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(Uniwersytet Adama Mickiewicza w Poznaniu, Polska)

Kosciot, religia i religijnos¢ a polskie zycie polityczne
w Galicji doby autonomii.
Stan badan i postulaty badawcze

Rola Kosciota katolickiego w dziejach panstwa i spoleczenstwa polskiego jest ogromna.
Dodatkowego znaczenia Kosciot nabral w okresie narodowej niewoli. Ksi¢za niejednokrotnie
angazowali si¢ w dziatalnos¢ patriotyczng, Swieccy szukali oparcia w religii. Wraz z rozwojem
nacjonalizmu dochodzito do coraz wigkszej symbiozy narodu z katolicyzmem. Angazowanie si¢
ksigzy w dziatania polityczne przynosito rowniez napigcia polityczne, szczegdlnie w autonomicz-
nej Galicji. Dotychczas brak jest syntezy poswigconej analizie miejsca duchowienstwa katolic-
kiego i religii w galicyjskiej kulturze politycznej. Niniejszy artykut jest probg przyblizenia do-
tychczasowego dorobku naukowego w tej materii oraz postawienia kilku postulatow badawczych.

Stowa kluczowe: Galicja, Kosciot katolicki, kultura polityczna, religijno$¢, autonomia

Wprowadzenie

Truizmem jest konstatacja, ze polityka i religia w polskim zyciu narodo-
wym w okresie rozbiorow splata si¢ w nierozerwalny wrecz wezel. Podkreslat
to ksiadz, a zarazem historyk — Jozef Guzdek, ktory we wstepie do wyboru
publicystyki jednego z zatozycieli Zgromadzenia Zmartwychwstania Panskie-
go Hieronima Kajsiewicza stwierdzit: ,,Istnieje jakis szczegbdlny splot dziejow
narodu polskiego i Kosciota, polityki i religii”!. Nawet jesli w tych stowach
jest pewna przesada (w tym sensie, ze i w zyciu innych narodow w XIX w., np.
serbskiego, splot religii i polityki ma fundamentalne znaczenie?), to niewat-

! Ksigdz H. Kajsiewicz CR, Ksigdz a polityka, wstgpem opatrzyt ksiadz J. Guzdek, Krakow
2000, s. 10.

2 Jak i generalnie narodow batkanskich. Na ten temat mi¢dzy innymi: S. Rohdewald, Gétter
der Nationen. Religiése Erinnerungsfiguren in Serbien, Bulgarien und Makedonien bis 1944,
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pliwie Kosciot katolicki i religijno$¢ dla Polakow w okresie braku wlasnego
panstwa odgrywaly pierwszoplanowa rolg’. Kosciotowi wrgcz nadawano mia-
no azylu polskos$ci, a nawet padaty stwierdzenia o ,,unii narodu z ottarzem™.
Owo przekonanie zostato spetryfikowane w postaci zywego caty czas (nawet
i dzisiaj) mitu ,,Polaka-katolika™. Celem niniejszego artykutu nie jest jednak
pokazanie bezposredniego zaangazowania duchowienstwa w Galicji w dziatal-
no$¢ patriotyczna, polityczna, tzw. narodowowyzwolenczg itp., czy tez przed-
stawienie osadzonej na katolicyzmie mysli polityczno-spotecznej, jaka byt np.
ultramontanizm. Mozna przeciez zaobserwowac¢ i posrednie elementy religij-
nego wplywu religii na rzeczywisto$¢ polityczng, a to za pomoca dlugiego
,cienia” oddziatywania kulturowego. Nawet srodowiska i ugrupowania otwar-
cie niech¢tne Kosciotowi katolickiemu lub nawet religii jako takiej, czesto sie-
galy do retoryki i symboliki zwigzanej z tg instytucjg czy tez obszarem zycia.
Warto tu przywota¢ nowatorskg prac¢ Andrzeja Chwalby pt. Sacrum i rewo-
lucja podejmujaca problem stosunku socjalistow do praktyk i symboli religij-
nych®. Przywddcy i ,,zawodowi” dziatacze ugrupowan lewicowych siggali bez
skrepowania do religijnych ,.kodow kulturowych”, dzigki ktéorym najlatwiej
nawigzywali i podtrzymywali komunikacj¢ z potencjalnymi sympatykami,
zwlaszcza z przedstawicielami nizszych, stabo wyksztatconych (lub w ogole
pozbawionych wyksztalcenia) warstw spolecznych, dla ktérych swiat pojeé
nierozerwalnie wigzat si¢ z religig i porzadkiem, jaki ona legitymizowata’. Reli-
gia towarzyszyla przeciez kazdemu od dziecinstwa, a jej jezyk, symbolika i ry-
tualy objasnialy otaczajaca rzeczywisto$¢®. Trudno byto abstrahowa¢ od dzie-
dzictwa ,,dlugiego trwania” paradygmatu opartego na religijnym (katolickim)
porzadku $wiata.

KoIn—-Wien—Weimar 2014; natomiast z niemieckiej perspektywy: G. Besier Kirche, Politik und
Gesellschaft im 19. Jahrhundert, Oldenburg 2010; M. Jakubowski-Tiessen, Religion zwischen
Kunst und Politik: Aspekte der Scikularisierung im 19. Jahrhundert, Gottingen 2004; z ukrainskiej
perspektywy: J.P. Himka, Kosciol greckokatolicki a procesy narodowotwércze wsrod Ukraincow
w Galicji, ,Znak” 1985, nr 4, s. 41-52.

3 E. Jabtonska-Deptuta, Legenda polska. Kosciol — religia — patriotyzm 1764—1864, War-
szawa 2015. Ostatnio w tej kwestii: B. Porter-Sziics, Wiara i ojczyzna: katolicyzm, nowoczesnos¢
i Polska, Warszawa 2022.

4 E. Jabtonska-Deptuta, Legenda polska, s. 107.

5 Z. Zielinski, Mit ,, Polak-katolik” [w:] Polskie mity polityczne XIX i XX wieku, red.
W. Wrzesinski, Wroctaw 1994; L. Rett Ludwikowski, Polityczny rodowdd stereotypu Polaka-ka-
tolika, ,,Zeszyty Naukowe UJ. Studia Religiologa”, [Krakow] 1978, z. 3.

¢ Chwalba jednakze wychodzi w swym opracowaniu poza obszar Galicji. A. Chwalba, Sa-
crum i rewolucja. Socjalisci polscy wobec praktyk i symboli religijnych, Krakow 2007.

7 Warto w tym wzgledzie skorzysta¢ z dorobku antropologdw, jak np. Ludwika Stommy:
L. Stomma, Antropologia kultury wsi polskiej w XIX wieku oraz wybrane eseje, 1.6dz 2002.

8 D. Olszewski, Polska kultura religijna na przelomie XIX i XX wieku, Warszawa 1999.
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Nie bedzie chyba wielkim naduzyciem stwierdzenie, ze sekularyzacja, tak
kojarzona z postgpowym XIX wiekiem (,,para i elektryczno$¢”), w obszarze
symboli, rytuatéw politycznych czynita stosunkowo powolne postepy’. Religia
pozostawata w tej przestrzeni silnie obecna, cho¢ zakorzeniona na rézne sposo-
by. W I potowie XIX w. jej wyrazem w polskiej mysli politycznej byt cho¢by
mesjanizm. Co wigcej, wraz z ekspansjg idei nacjonalistycznych, bynajmniej
niebagatelizujacych znaczenia (tutaj w polskim przypadku) katolicyzmu, zna-
czenie religii w polityce wrecz wzrastato'?. Konfesyjnos¢ poniekad zaczeta wy-
znacza¢ ramy narodu. W przypadku Galicji okresu tuz przed wybuchem [ wojny
swiatowe]j wizyta w cerkwi greckokatolickiej badz w kosciele katolickim stawa-
Ta si¢ zatem manifestacjg przynaleznosci narodowej'!.

Tzw. autonomiczna Galicja w obrebie konstytucyjnej monarchii habsburskiej
stanowita jednakze specjalny przypadek, zwlaszcza na tle pozostatych zaborow.
W przeciwienstwie do pruskiego i rosyjskiego panowata tu katolicka dynastia
Habsburgéw, a wyznanie to byto niewatpliwie waznym czynnikiem legitymizu-
jacym jej wladze. Pod sztandarem Kosciota nie trzeba bylo si¢ rowniez chroni¢,
jak w przypadku Prus. Pod panowaniem protestanckich Hohenzollernéw polskie
duchowienstwo i katolicyzm tworzyly zapore przed postgpami germanizacji. Po-
nadto Galicja od lat 60. XIX w. wkraczala w ,,epoke przejscia”. Okreslenia tego
uzyt w jednym z artykutow ksiadz i dziatacz spoteczny Jan Kozmian. Przypo-
mnial je biograf Kozmiana i znawca dziejoéw Kosciota katolickiego w zaborze
pruskim Przemystaw Matusik, wykorzystujac w tytule swej ksigzki'2. Cytowane
stowa méwity o nadchodzacych, a whasciwie juz realizujacych si¢ nieuchronnych
zmianach spolecznych zwigzanych z procesami, ktore dzisiaj nazywamy moder-
nizacyjnymi. Na nowo definiowaty one w XIX w. role Kosciota, religii i ducho-
wienstwa w zyciu polskiego spoleczenstwa, w tym takze zycia politycznego.

W Galicji procesy modernizacyjne przebiegaly w odmienny sposob niz we
wspomnianych Prusach (i oczywiscie w nalezacym do imperium Romanowow

? Nawet w odniesieniu do Europy Zachodniej Jiirgen Osterhammel pisze o ,,0stroznej se-
kularyzacji”. J. Osterhammel, Historia XIX wieku. Przeobrazenie swiata, Poznan 2013, s. 1162.

1 Dotyczylto to Galicji, a zwlaszcza jej wschodniej czgéci. Zob. A.A. Zigba, Mniejszosci
Galicji w przededniu wojny. Perspektywy przegranych i zwyciezcow Wielkiej Wojny: zbiorowe
tozsamosci i indywidualne doswiadczenia w Europie Srodkowo-Wschodniej (1914—1921); cz. I:
Imperialne obawy, narodowe nadzieje i rozczarowania, red. A. Nowak, Warszawa 2018, s. 22.

I Charakterystyczne w tym wzgledzie spostrzezenia dziatacza narodowego Jana Zamor-
skiego. A. Wator, Na galicyjskim Podolu. Praca narodowa i oswiatowa w relacjach uczestnikow
do roku 1914, Szczecin 2019. Problem z perspektywy matego miasteczka wschodniogalicyjskie-
go pokazata w swej ksiazce Jadwiga Hoff. J. Hoff, Mieszkaricy matych miast Galicji Wschodniej
w okresie autonomicznym, Rzeszoéw 2005, s. 31-60.

12 P. Matusik, Nadeszla epoka przejscia. Nowoczesnosé w pismiennictwie katolickim Po-
znanskiego 1836—1871, Poznan 2011.
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Krolestwie Polskim). Panszczyzna zostata tu zniesiona dopiero w 1848 r. Kon-
stytucjonalizm na dobre zadomowit si¢ trzynascie lat pézniej, od 1861 r. Wraz
z nim ruszyta przebudowa instytucjonalna panstwa. Jej wyrazami byto powo-
fanie parlamentu centralnego i galicyjskiego Sejmu Krajowego, nowe prawo
prasowe'®, wprowadzenie samorzadu gminnego, nastepnie powiatowego, polo-
nizacja administracji rzadowej, sadownictwa oraz szkolnictwa'*. Wszystko to
— oczywiscie stopniowo i powoli — uruchamiato procesy przemian spotecznych.
Polegaly one migdzy innymi na emancypacji politycznej coraz szerszych, do-
tychczas niezaangazowanych lub biernych warstw ludnosci galicyjskiej, przede
wszystkim chlopskiej, przyspieszajac tym samym proces ich upodmiotowienia.
Tak wiec ,,poddani” przeobrazali si¢ w ,,obywateli”, z roku na rok coraz bardziej
nabierajac $§wiadomosci znaczenia gltosu wyborczego. Na dodatek zasiedziata
dotychczas ludnos¢ chtopska w peregrynacjach za chlebem zaczeta poznawaé
swiat, dostrzega¢ alternatywne sposoby funkcjonowania spoteczenstw, nabieraé
pewnosci siebie. Znaczenie dotychczasowych elit szlacheckich ulegato stop-
niowej erozji, a monarchia zmierzata w kierunku liberalnego prawodawstwa
bronigcego, nawet jesli poczatkowo bez przekonania lub nieudolnie, autonomii
jednostki. W zwiazku z tym musiato pojawic¢ si¢ pytanie, jaka role w nowych
stosunkach politycznych powinny odgrywaé¢ Kosciot, duchowienstwo, a jaka
religia, zwlaszcza wobec ciagle zywego w monarchii habsburskiej dziedzictwa
jozefinizmu, widzacego w duchowienstwie rodzaj urzg¢dnikow panstwowych.
Aktywna czy bierng? Zaangazowang politycznie czy ograniczong do spraw
sacrum, moralnosci i zbawienia? Bronigcg dawnych hierarchii i dystansow
spotecznych, czy tez popierajaca proces egalitaryzacji spoteczenstwa? Dysku-
towano, czy $wigtynie mogg by¢ miejscami agitacji politycznej, a ksi¢za polity-
kami. Jaka postawe powinni zaja¢ duchowni wobec narastajacych problemow
politycznych, spotecznych, ekonomicznych i narodowosciowych? Nad sprawa
politycznego zaangazowania Kos$ciota zastanawiano si¢ juz w rewolucyjnym
1848 r., a poruszyt ja w kurendzie biskup tarnowski Jozef Grzegorz Wojtaro-
wicz®. Kilkanascie lat pdzniej kwestie te podjal na pierwszej sesji Sejmu Krajo-
wego Galicyjskiego w 1861 1. posel Seweryn Smarzewski, ktory kleru z udziatu
w zyciu politycznym nie wykluczat, ale zaangazowanie w agitacj¢ polityczng

13 Cho¢ miato ono swoje wyrazne ograniczenia. A. Dziadzio, Cenzura prasy w Austrii
1862—1924. Studium historyczno-prawne, Krakow 2012, s. 26-29.

4 M. Bobrzynski, W.L. Jaworski, J. Milewski, Z dziejow odrodzenia politycznego Galicji
18591873, Warszawa—Krakow 1905, s. 19.

15 Hierarcha wyrazit poglad, ze kazalnica nie jest miejscem ,,thumaczenia i roztrzasania”
spraw politycznych. Na poglad 6w powotywali si¢ 50 lat poézniej w Sejmie Krajowym gali-
cyjskim ludowcy, zmagajac si¢ z nastgpcami biskupa Wojtarowicza. ,,Kurier Lwowski” nr 89
z 30 111 1899, s. 2.
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juz tak. Do najwazniejszych zadan duchowienstwa — argumentowat poset — na-
lezy bowiem godzenie ,,zwasnionych stron”. Jak ma je jednak duchowienstwo
realizowac — pytat sie retorycznie Smarzewski — jesli samo staje si¢ strong sporu
politycznego?'® Oczywiscie katalog problemow jest szerszy, bo dotyczy row-
niez 0sob $wieckich 1 ich stosunku do politycznego zaangazowania Kosciola,
co jest niezwykle wazkim zagadnieniem, cho¢by na gruncie wspomnianych da-
zen emancypacyjnych nizszych warstw spotecznych spod politycznego wptywu
hierarchii duchowne;.

Cho¢ zmiany modernizacyjne w Galicji, w tym na polu sekularyzacji, po-
stepowaty, to nie doszto do jakiego$ widocznego przetomu. Dostrzegali to takze
postronni obserwatorzy. Warto w tym wzgledzie przywota¢ opini¢ austriackie-
go urzednika i polityka Rudolfa Siegharta (1866—1934), ktory stwierdzit, ze
galicyjska ludno$¢ ,,byta absolutnie oddana duchowienstwu”!’. Wedtug niego
prowincja ta, podobnie jak Kraina (dzisiejsza Stowenia) i cz¢Sciowo Morawy,
nalezata do obszaré6w monarchii habsburskiej, gdzie wptyw Kosciota zaznaczat
si¢ niezwykle mocno.

Stan badan

Zastanawiajace, ze w sumie niewielu badaczy pochylito si¢ nad problema-
tyka zwigzkow religii (i religijno$ci) z polityka w Galicji w okresie autonomii.
I to pomimo tego, ze potencjat tematu, dla wczesniejszej wprawdzie epoki, po-
kazat niezyjacy juz ksiadz Jan Kracik w pracy W Galicji trzezwiejqgcej, krwawej,
poboznej's. Dlatego aktualna pozostaje konstatacja wygloszona kilkanascie lat
temu przez badacza inteligencji i procesOw modernizacyjnych Macieja Janow-
skiego, ktory stwierdzit, ze badania w tym wzgledzie, jesli idzie o Galicje, na-
der powoli ,,nabieraja rozpedu”'®. W tym miejscu trzeba podkreslié, iz celem
niniejszego fragmentu artykutu nie jest szczegdétowe omowienie dotychczaso-
wej historiografii dotyczacej historii Kosciola rzymskokatolickiego w Galicji.
Ma ona wiele odston, osiggni¢¢ i nieustannie przyrastajacy dorobek. Miesci
si¢ w nim duzo $§wietnych prac dotyczacych dziatalnosci edukacyjnej Kosciota
i duchowienstwa, dziejow zgromadzen zakonnych, administracji diecezjalne;j,

' Sprawozdania stenograficzne z rozpraw galicyjskiego Sejmu Krajowego, 5 posiedzenie
1 sesji z 22 kwietnia 1861 r., Lwow 1861, s. 181.

7 R. Sieghart, Die letzten Jahrzehnte einer Grofimacht. Menschen, Vilker, Probleme des
Habsburger-Reichs, Berlin 1932, s. 271.

18 J. Kracik, W Galicji trzezwiejqcej, krwawej, poboznej, Krakow 2008.

19 Janowski odnosil t¢ uwage zreszta generalnie do badan nad galicyjska religijnoscia.
M. Janowski, Dzieje Galicji jako problem historyczny — po latach, ,Kwartalnik Historyczny”
2009, z. 2, s. 8.
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pielgrzymowania itd.?°. Zasadniczym zamiarem niniejszego przyczynku jest
przypatrzenie si¢ problemowi relacji religijno$ci i religii, takze w instytucjo-
nalnym wymiarze (Kosciot katolicki oraz duchowienstwo), z obszarem szeroko
rozumianej polityki. Zanim jednak zostanie wskazane kilka istotnych obszarow
wartych naukowej eksploracji, nalezy przyjrze¢ si¢ dotychczasowemu dorob-
kowi w materii zwigzkow religii 1 Ko$ciota z polityka. Naturalnie z przyjeciem
zatozenia, ze retrospekcja bedzie miata charakter przegladowy.

W tym wzgledzie niewatpliwie istotny dorobek odnotowuje biografistyka.
Jej poczatki, cho¢ w nieco hagiograficznej formie, si¢gaja jeszcze czasdéw mo-
narchii habsburskiej?'. Zupelie wspotczesnie trzeba odnotowaé opracowang
przez Renatg Krol-Mazur biografie biskupa na wskro§ politycznego — Jozefa
Teodorowicza, wykraczajaca chronologicznie oczywiscie poza dzieje Galicji?%.
Takze wielu innych hierarchéw doczekato si¢ naukowych monografii. Dyspo-
nujemy gruntowna (do 1914 r.) biografia metropolity Andrzeja Szeptyckiego,
ktory do pewnego momentu jest cztowiekiem ,,pogranicza” polsko-ukrainskie-
go?, metropolity krakowskiego Adama Stefana Sapiehy (oczywiscie roéwniez
tylko czeSciowo dotykajaca dziejow Galicji)*, zaangazowanego niepodle-
glosciowo lwowskiego biskupa pomocniczego Wiadystawa Bandurskiego®,
biskupa krakowskiego Antoniego Gateckiego®. Podejmowane sg prace nad
biografig kardynata Jana Puzyny?’. Swoje ksiagzkowe monografie otrzymali
aktywni na niwie politycznej duchowni: Stanistaw Stojatowski®*, Eugeniusz

2 Przede wszystkim do okresu porozbiorowego mamy monumentalng syntezg: Historia
Kosciola w Polsce, t. 2: 1764—1945, cz. 1: 1764-1918, red. B. Kumor, Z. Obertynski, oprac.
J. Ataman, Warszawa 1979. Jesli chodzi o ormianskich katolikow: T. Krzyzowski, Archidiecezja
Iwowska obrzqdku ormianskokatolickiego w latach 1902—1938, Krakow 2020.

21 S, Tarnowski, Kardynal Dunajewski: ksigze biskup krakowski: wspomnienie posmiertne,
Krakow 1894; E. Komar, Kardynat Puzyna (moje wspomnienia), Krakow 1912.

22 R. Krél-Mazur, Dziatalnosé¢ polityczna arcybiskupa Jozefa Teofila Teodorowicza w la-
tach 1888—1923, Krakow 2013.

3 M. Nowak, Dwa S$wiaty. Zagadnienie identyfikacji narodowej Andrzeja Szeptyckiego
w latach 1865-1914, Gdansk 2018.

2 J. Czajkowski, Kardynal Adam Stefan Sapieha, Wroctaw 1997; biografie posiada row-
niez biskup pomocnicy Iwowski Bolestaw Twardowski, jednak sakre otrzymat dopiero w 1918 r.
G. Hajko, Arcybiskup Bolestaw Twardowski (1864—1944). Metropolita Iwowski obrzgdku tacin-
skiego, Rzeszéw 2010.

5 'W.J. Wysocki, A.C. Zak, Biskup Wiadystaw Bandurski, Pruszkéw 1997.

2 S. Dobrzanowski, Biskup Antoni Galecki wikariusz apostolski krakowski 1862—1879,
Studia z Historii Kosciola w Polsce, Warszawa 1972.

27 S. Marchel, Przyczynek do biografii kardynata Jana Maurycego Puzyny (1842—1911),
,,Echa Przesztosci” 2020, XX1/2, s. 121-152.

2 F. Kacki, Ksigdz Stanistaw Stojatowski i jego dziatalnosé spoteczno-polityczna, Lwow
1937; A. Kudtaszyk, Ksiadz Stanistaw Stojatowski. Studium historyczno-prawne, Wroctaw 1998;
S. Patach, Ksigdz Stanistaw Stojatowski: obronca ludu polskiego, Marki 1999; J. Pietrzak, Mysl
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Okon®, Ludwik Ruczka® i Adam Kopycinski’!, Zygmunt Golian*’, Jan Bade-
ni*, Walerian Kalinka*. Wielu duchownych, ktérzy w mniejszym lub wigk-
szym stopniu otarli si¢ o polityke, otrzymato swoje biogramy?.

Naturalnie, nie wszystkie z wymienionych prac sa po$§wigcone wylacz-
nie historii politycznej. Natomiast w dziedzinie mysli politycznej i spoteczne;j
zwigzanej z katolicyzmem trzeba wymieni¢ cho¢by dorobek Jerzego Kuzickie-
g0*®, Bogdana Szlachty?’, Ludwika Retta-Ludwikowskiego®®, ksiedza Rafata
Szczurowskiego®®, Dominiki Sozanskiej i Beaty Zigbinskiej*, czy siggajac do
dawniejszych opracowan — Wilhelma Feldmana*'. Historyczno-socjologiczne
ujecie zwiagzku religii ze §wiadomos$cia narodowa pokazal w swej monogra-
fii Michat Luczewski*?. O wptywie panstwa Habsburgow na elity duchowien-
stwa katolickiego pisat ksigdz Stanistaw L. Piech*. W zakresie udziatu ducho-

spoteczno-polityczna ks. Stanistawa Stojatowskiego [w:] ,, Rodzinna Europa”. Europejska mysl
polityczno-prawna u progu XXI wieku, red. P. Fiktus, H. Malewski, M. Marszat, Wroctaw 2015,
s. 171-83.

¥ T. Rek, Ksigdz Eugeniusz Okon, Warszawa 1962; W. Stankiewicz, Okorn Eugeniusz
(1881-1949) [w:] Polski stownik biograficzny, t. XXIII, Wroctaw 1978.

3 M. Micinska, Ksigdz Ludwik Ruczka. Opiekun sybirakow z 1863 roku — polityk galicyjski
— proboszcz Kolbuszowej, Warszawa 2015.

31 W. Gasiewski, W Bogu tylko cztowiek tu zwycigza. Dziatalnosé religijna, spoleczna i pa-
triotyczna ks. dr Adama Kopycinskiego jako proboszcza parafii Gawluszowice w latach 1893—
1914 — przyczynki biograficzne, Mielec 2010.

32 W. Balinski, Kaplan Bozego milosierdzia Ksigdz Zygmunt Golian, Krakow 2022. Zostaty
wydane réwniez teksty ksiedza Goliana: Z. Golian, O moderantach, doczesnej wladzy papieza
i patriotyzmie chrzescijanskim, Krakow 2022.

3 A.P. Bie$, Jan Badeni SJ (1858—1899). U poczqtkéw ruchu spotecznego katolikéw w Ga-
licji, Krakow 2012.

3 J. Mrowcezynski, Ks. Walerian Kalinka. Zycie i dziatalnos¢, Poznah—Warszawa—Lublin
1972.

3 Np. A. Nowak, Stownik biograficzny kaptanow diecezji tarnowskiej 17861985, t. 1-4,
Tarnow 1999-2004.

3¢ J. Kuzicki, Orezem i pracq: zycie i dzialalnosé¢ Walerego Wieloglowskiego (1805—-1865),
Rzeszow 2005.

37 W szerszym ujeciu o nurcie ultramontanskim: B. Szlachta, £ad — Kosciof — nardd, Kra-
kow 1996.

¥ R. Rett Ludwikowski, Szkice na temat galicyjskich ruchéw i mysli politycznej (1848—
1892), Krakow 1980.

3 R. Szczurowski, Socjalisci w polskiej publicystyce katolickiej lat 1878—1918, Krakow
2001.

40 B. Zigbinska, D. Sozanska, Polityka spoleczna w Krakowie na przelomie XIX i XX wieku:
konserwatyzm i katolicka mysl spoteczna, Krakoéw 2021.

#'W. Feldman, Stronnictwa i programy polityczne w Galicji, t. 2, Krakéw 1907.

“2 M. Lunczewski, Odwieczny naréd. Polak i katolik w Zmigcej, Torun 2012.

# S.L. Piech, Wychowa¢ dla Kosciola i paristwa. Formacja elity duchowienstwa galicyj-
skiego w Wiedniu 1775-1918, Krakow 2012.
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wienstwa w galicyjskim zyciu politycznym ogromng warto$¢ ma imponujacy
dorobek edytorski przywotanego juz ksigdza Jozefa Wolczanskiego. Warto
wspomnie¢ chocby o ostatnim, obszernym wydawnictwie: Arcybiskup Jozef
Teodorowicz. Studia i materialy*. Watkoéw politycznych nie brakuje i w opra-
cowanej przez Ann¢ Krochmal korespondencji greckokatolickiego biskupa
przemyskiego Grzegorza Czechowicza®. Polityka przewija si¢ ponadto w wie-
lu drobniejszych artykutach o duchowienstwie galicyjskim*. Nalezy ponadto
wspomnie¢ o tekstach Andrzeja Dziadzio dotyczacych relacji Kosciol — pan-
stwo w monarchii habsburskiej*’. Passusy o stosunku galicyjskich liberatow do
kwestii zaangazowania politycznego Kosciota znajdziemy w pracach Wtodzi-
mierza Bernackiego i cytowanego juz Macieja Janowskiego*®. Watki dotycza-
ce roli relacji wyznaniowych, a zatem i religii w polityce lokalnej, wystepuja
w studium Lukasza T. Sroki* oraz ksigzce Tomasza Pudtockiego®®, by wymie-
ni¢ tylko przyktadowe prace.

“ Arcybiskup Jozef Teodorowicz (1864—1938). Studia i materialy, oprac. nauk. i red.
J. Wotczanski, Krakow 2017, takze gdy idzie o posta¢ arcybiskupa Jozefa Bilczewskiego; tenze,
Listy biskupa Grzegorza Chomyszyna do arcybiskupa Jozefa Bilczewskiego z lat 1904—-1922,
,Slaskie Studia Historyczno-Teologiczne” 2003, 36/1, s. 235-251; tenze, Listy biskupa Leona
Walegi do arcybiskupa Jozefa Bilczewskiego z lat 1900—-1922, ,Nasza Przesztos¢”, t. 90, s. 181—
386. Zaprezentowano tu oczywiscie tylko wybor z imponujacych dokonan edytorskich ksiedza
Wotczanskiego.

4 K. Czechowicz, Korespondencja greckokatolickiego biskupa przemyskiego 1897—1914,
wydata A. Krochmal, Przemysl 1998.

4 E. Wojtusiak, Duchowienstwo ludowe w diecezji tarnowskiej 1868—1918, ,,Nasza Prze-
sztose”, t. 41, Krakow 1974, s. 77-134; Z. Palka, Ks. Leon Pastor (1846—1912), ,,Rocznik Kol-
buszowski” 2011, 11, s. 97-106; S. Marchel, Obraz i zadania Kosciola katolickiego w Galicji
przelomu XIX i XX stulecia w pismach kardynata Jana Maurycego Puzyny (1842—1911) [w:]
Rola Kosciola w dziejach Polski. Koscioly w Rzeczypospolitej, red. J. Krochmal, Warszawa
2017, s. 235-249; S. Rymar, Ksigdz Wojciech Stepek, ,,Nasza Przesztos¢”, [Krakow] 1961, t. 13,
s. 269-286.

47 A. Dziadzio, Wolnos¢ wyznania i sumienia a przymus religijny w austriackiej monarchii
konstytucyjnej 1867-1914, ,,Czasopismo Prawno-Historyczne”, [Poznan] 1993, t. XLV, s. 65-85;
tenze, Ochrona prawna Kosciota i religii katolickiej w monarchii austriackiej w swietle konfiskat
prasy galicyjskiej (XIX/XX w.) [w:] Spoteczenstwo a wladza. Ustroj, prawo, idee, red. J. Przy-
godzki i M.J. Ptak, Wroctaw 2010, s. 529-558; tenze, Osobowe prawo maitzenskie w Austrii na
tle stosunkow panstwo — Kosciol katolicki (XVIII-XIX w) [w:] , Krakowskie Studia z Historii
Panstwa i Prawa”, Krakow 2004, s. 107-120.

* W. Bernacki, Jednostka Naréd Niepodleglos¢. Mysl polityczna demoliberatow galicyj-
skich (1882—1905), Krakow 1997; M. Janowski, Inteligencja wobec wyzwan nowoczesnosci: dy-
lematy ideowe polskiej demokracji liberalnej w Galicji w latach 1889—1914, Warszawa 1996.

4 L.T. Sroka, Rada Miejska we Lwowie w okresie autonomii galicyjskiej 1870—1914: stu-
dium o elicie wladzy, Krakéw 2012.

0 T. Pudlocki, Iskra Swiatla czy kopcgca pochodnia? Inteligencja w Przemyslu w latach
18671939, Krakow 2009.
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W tym przeprowadzonym w telegraficznym skrocie przegladzie dokonan
historiografii nie zawarto rozwazan dotyczacych interesujacego dorobku dziejo-
pisarstwa ukrainskiego Iub polskich prac o duchowienstwie greckokatolickim.
Zaznaczg tu tylko, Ze jest on istotny takze ze wzglgdu na polska polityke wobec
Kosciota greckokatolickiego®'. Z tego punktu widzenia nadzwyczaj frapujacy
jest cho¢by przypadek Galicjan okreslanych ,,Gente Rutheni, natione Poloni”,
nad ktérym pochylit si¢ krakowski historyk Adam Swigtek®2.

Postulaty

Z tego krotkiego przegladu wynika, ze nie powstata dotychczas praca o roli
Kosciota rzymskokatolickiego w galicyjskiej polityce doby tzw. autonomii czy
tez syntezujaca udziat duchowienstwa w tej przestrzeni zycia spotecznego. Po-
dobnie jest z miejscem religii katolickiej w polityce galicyjskiej, spogladajac
oczywiscie na to zagadnienie z wyartykutowanej w tytule niniejszego szkicu per-
spektywy spoleczenstwa polskiego. Wszystko, co wiemy na te tematy, pochodzi
gtéwnie z kontekstu studiéw biograficznych lub monografii poswieconych za-
sadniczo innej tematyce. Doda¢ wypada, ze brakuje rowniez uje¢cia stosunku do
Kosciota i religii z pozycji polskich elit politycznych i panstwowych, zwlaszcza
ich przedstawicieli zasiadajacych na eksponowanych stanowiskach ministerial-
nych. De facto od 1l potowy lat 60. XIX w. wspotrzadzity one Galicja 1 monar-
chig habsburska. Jak interesujace i perspektywiczne jest to zagadnienie, udowad-
nia praca niezyjacej juz austriackiej historyczki Edith Saurer pt. Die politischen
Aspekte der dsterreichischen Bischofsernennungen 1867—1903%. Ksigzka $wiet-
nie pokazuje, jak wazny byt dla panstwa Habsburgow polityczny aspekt funkcjo-
nowania wyzszej hierarchii duchownej. Co wiecej, w przypadku Galicji sporo

31 Siggam tylko do polskich autorow. Przyktadowo W. Kotbuk, Galicyjski episkopat grec-
kokatolicki wobec Polakéw i kultury polskiej, ,,Roczniki Humanistyczne” 1996, t. XLIV, z. 7,
5. 299-316; W. Osadczy, Swieta Rus. Rozwdj i oddzialywanie idei prawostawia w Galicji, Lublin
2007; B. Wojtowicz-Huber, Ojcowie narodu. Duchowienstwo greckokatolickie w ruchu naro-
dowym Rusinow galicyjskich (1867—-1918), Warszawa 2008. Posrednio o wyborczej aktywnosci
duchowienstwa greckokatolickiego (ale rowniez katolickiego): M. Semczyszyn, Galicyjskie wy-
bory. Dziatalnos¢ Centralnego Komitetu Wyborczego w Galicji Wschodniej w latach 1867—1906,
Warszawa 2014.

2 A. Swigtek, Gente Rutheni, natione Poloni. Z dziejéw Rusinéw narodowosci polskiej
w Galicji, Krakéw 2014; nastepnie interesujacy artykut Stanistawa Pijaja dotyczacy greckokato-
lickiego ksiedza Stepana Kaczaty. S. Pijaj, Dziatalnos¢ Jerzego Czartoryskiego i Stefana Kaczaty
na rzecz zawarcia ugody polsko-ukrainskiej w Galicji w latach siedemdziesigtych XIX wieku [w:]
Galicja: studia z dziejow spoteczno-gospodarczych, Krakéw 2017, s. 161-180.

53 E. Saurer, Die politischen Aspekte der dsterreichischen Bischofsernennungen 1867—1903,
Wien 1968.
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dowiadujemy si¢ z tej monografii, jakimi wzgledami kierowali si¢ polscy politycy
(ministrowie, namiestnicy) forsujac badz blokujac poszczegdlne awanse, stawia-
jac natego a nie innego dostojnika. Niestety monografia Saurer doprowadzona zo-
stata tylko do 1903 1., a wigc pomija istotny w dziejach politycznych tej prowincji
okres przed wybuchem I wojny §wiatowej, peten narastajacych napig¢ i konflik-
tow politycznych. Dlatego warto postulowa¢ kontynuacje tych badan w wieden-
skich archiwach, poszerzong zreszta o kwerende w spusciznach polskich polity-
kow, do ktorych nie siggneta autorka tej cennej pracy. Kapitalne w tym wzgledzie
moga by¢ materialy po ministrze dla Galicji Florianie Ziemiatkowskim dotyczace
kwestii kontrowersyjnego biskupa Antoniego Galeckiego™. Wazkie zrodla dla
tego obszaru badan znajduja si¢ w spusciznie Michala Bobrzynskiego. Do usta-
pienia Bobrzynskiego z funkcji namiestnika i obalenia opracowanej pod jego pa-
tronatem reformy wyborczej do Sejmu Krajowego przyczynit sie przeciez stynny
list galicyjskich biskupow. Listy od duchownych znajdziemy takze w spusciznie
ministra Wactawa Zaleskiego (np. J. Bilczewskiego i A.S. Sapiehy), podobnie jak
jego ojca Filipa Zaleskiego, namiestnika i ministra dla Galicji*. Nast¢pnie warto
siggna¢ do spuscizny po Wlodzimierzu Koztowskim?®. Pierwszorzednymi mate-
riatami dysponuje Archiwum Zaktadu Historii Ruchu Ludowego w Warszawie. Sg
to spuscizny waznych dziataczy ludowych (Stanistaw Stojalowski, Karol Lewa-
kowski, Andrzej Sredniawski, Jakub Bojko) oraz aktywistow nizszego szczebla.
Generalnie na nazwiska reprezentantow duchowienstwa natrafimy w indeksach
spuscizn wigkszosci wybitnych przedstawicieli galicyjskiego zycia politycznego,
zdeponowanych w polskich archiwach i bibliotekach: Tadeusza Rutowskiego,
Henryka Wodzickiego czy Marii i Bolestawa Wystouchdéw. Doskonatym przy-
ktadem potencjatu zrodlowego w tym wzgledzie jest opracowana przez Tomasza
Sikorskiego i Adama Watora korespondencja Jana Gwalberta Pawlikowskiego®’.

Warte analizy sg nie tylko spuscizny politykéw. Dzigki ogromnej pracy
edytorskiej przywotywanego juz ksiedza Jozefa Wotczanskiego odstania si¢ nie-

3 D. Szymczak, Galicyjska ,,ambasada” w Wiedniu. Dzieje ministerstwa dla Galicji 1871—
1918, s. 121. Ciekawa, gdy idzie o sprawy kosciota greckokatolickiego, jest korespondencja Zie-
miatkowskiego z biskupem Iwanem Stupnickim. Jlucmu mun. @nopuana 3uemuankosckeo 00
en. Isana Cmynnuyvroeo, ,,3ammcku HaykoBoro ToBapuctsa im. IlleBuenka”, 1908, t. CXXXYV,
s. 121-133. Przebadania pod katem zagadnien zwigzanych ze sprawami religii wymaga spuscizna
Ziemiatkowskiego zdeponowana w lwowskim archiwum panstwowym. Centralne Panstwowe
Historyczne Archiwum Ukrainy we Lwowie, Archiwum F. Ziemiatkowskiego, Fond 93.

55 Lwowska Naukowa Biblioteka im. W. Stefanyka, NAN Ukrainy, Papiery Zaleskich.

3¢ Archiwum Wtodzimierza Koztowskiego, Zesp6t 59, rkps 372, cz. 1, k. 52-62.

57 Sporo materiatu Zrodtowego odnoszacego si¢ do ksigdza Stojatowskiego, ale i ksigdza
Okonia, ksigdza Adama Kopycinskiego czy Wiadystawa Bandurskiego. T. Sikorski, A. Wator,
Korespondencja i papiery polityczne Jana Gwalberta Pawlikowskiego z lat 1904—1914, Radzy-
min—Szczecin 2014.
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wykorzystany potencjat korespondencji duchownych dla badania dziejow poli-
tycznych Galicji*®. Zapewne wiele cennego materiatu kryja pozostate spuscizny
duchownych. Dokumentuje to katalog ,,Tek Sapiezynskich”, czyli archiwum
metropolity Adama Stefana Sapiehy przechowywany w Archiwum Kurii Me-
tropolitalnej w Krakowie. We wspomnianym zasobie znajduje si¢ koresponden-
cja z politykami i duchownymi, w tym materialy dotyczace stosunku do ruchu
ludowego®. W analizie tego typu zasobow nie chodzi zresztg jedynie o tzw. hi-
stori¢ wydarzeniowa, czyli ustalenie wplywu duchowienstwa na konkretne epi-
zody z dziejow politycznych, rekonstrukcje stanowisk politycznych czy oceng
polozenia politycznego. Oczywiscie nie nalezy tym zrodtom odmawia¢ warto-
$ci poznawczej dla ustalania tzw. faktow, zwlaszcza ze biskupi i duchowienstwo
z reguty nie wysuwali si¢ na pierwszy plan, dziatajac raczej za kulisami. Marze-
niem kazdego historyka jest niewatpliwie mdc zajrze¢ za te kulisy i ustali¢, kto
i jaka rolg odgrywat w réznych wypadkach. Niemniej analiza tej korespondencji
obiecuje znacznie wigksze korzysci. Pozwala bowiem podja¢ badania nad §wia-
domoscig polityczna duchowienstwa (w tym wypadku wyzszego szczebla, ale
nie tylko), dokona¢ analizy §wiata poje¢ i wyobrazen politycznych, wreszcie
przej$¢ do studiow nad mentalnos$cig. Mamy zatem pierwszorzedny materiat do
badan nad kulturg polityczng galicyjskiego duchowienstwa katolickiego. Ba-
dajac ten problem, warto siegna¢ do metod zaproponowanych przez Quentina
Skinnera, ktory $wietnie pokazal, jak badanie poje¢ przyczynia si¢ do poszerze-
nia wiedzy o przemianach spotecznych®. Dotyczy to zardwno duchowienstwa,
jak i wiernych postugujacych si¢ pojeciami religijnymi w polityce. Do tej kwe-
stii przyjdzie jeszcze powrdci¢ w dalszych partiach tekstu.

Niezwykle istotny byt rowniez wplyw duchowienstwa na polityke lokalna
w Galicji, nie tylko hierarchéw, ale przede wszystkim szeregowych kaptanow.
O klerykalizacji zycia publicznego w mieécie pisal w zajmujacej pracy o inte-
ligencji w Przemyslu przywotywany juz Tomasz Pudtocki®. Nie zawsze jed-
nak ten wielonurtowy wpltyw realizowat si¢ na drodze formalnej, na co zwracat
uwage Lukasz T. Sroka. Jest wiec on trudniejszy do ustalenia zrodtowo®2. Mimo
wszystkich przeszkod epidemiologicznych oddzialywanie duchowienstwa ry-
suje si¢ jednak dos$¢ jasno w zrdédtach prasowych, i to bynajmniej nie tylko

% Takze gdy idzie o postac arcybiskupa Jozefa Bilczewskiego. J. Wolczanski, Listy biskupa
Grzegorza Chomyszyna do arcybiskupa Jozefa Bilczewskiego z lat 1904—1922, , Slaskie Studia
Historyczno-Teologiczne” 2003, 36/1, s. 235-251; tenze, Listy biskupa Leona Walegi do arcybi-
skupa Jozefa Bilczewskiego.

¥ Katalog Tek Sapiezynskich, red. D. Ko$ciotek, Krakow 2013, s. 83-84.

¢ Q. Skinner, Metoda historyczna i wolnos¢ republikanska, Torun 2016, s. 23—132.

¢ T. Pudtocki, Iskra swiatta czy kopcgca pochodnia, s. 232.

2 Na znaczenie wptywu KoSciota i katolikow oraz zwigzane z tym dylematy poznawcze
zwraca uwage L.T. Sroka, Rada miejska we Lwowie, s. 294-295.
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tych krytycznych wobec kleru, czyli zwigzanych z socjalizmem czy ludowcami.
Jednakze trudno znalez¢ osobne badania na ten temat. Rola ksiedza jako poli-
tyka czy dziatacza spoteczno-politycznego rozpatrywana byta zazwyczaj przez
pryzmat przypadkow, takich jak wymieniany tu wielokrotnie ksiadz Stanistaw
Stojatowski czy inni kaptani. Tymczasem duchowienstwo szeroko aktywizowa-
Yo si¢ na gruncie krajowej i lokalnej polityki. Obecne bylo w instytucjach sa-
morzadu, czynne w kampaniach wyborczych réznych szczebli, nawet jesli nie
zawsze byla to dziatalno§¢ w pierwszym szeregu, a czasami i nie we wspolnym
szeregu z innymi duchownymi. Relacje z dworem, miejscowymi elitami two-
rzyly roznego rodzaju nieformalne systemy klientalne, w ktérych duchowien-
stwo mialo zagwarantowane miejsce. Starato si¢ podejmowaé skoordynowane
akcje, aby wplyna¢ na decyzje wyborcze wiernych, ich zachowania polityczne,
»chroni¢” przed ,;radykalizmem”. Legitymizacj¢ okreslonej polityki i idei po-
litycznych miaty zagwarantowa¢ rytuaty religijno-polityczne, pelniace ponadto
funkcje dyscyplinujgca. Przyktadowo za pomysino$¢ wyborow w 1895 r. (czyli
klgske przeciwnikéw spod znaku Stronnictwa Ludowego) nakazano odmawiac
w kosciotach r6zaniec, na niedzielnych sumach za$ wystawiono do adoracji Naj-
swigtszy Sakrament. Siggano wigc po potezne i nieobojetne dla ,,ludu” $rodki
perswazyjne. Gigboka ludowa religijnos¢ wiernych nie pozwalata na przecho-
dzenie do porzadku nad tak poteznymi grozbami. Dotykamy tu waznej, emocjo-
nalnej sfery zycia politycznego, ktore ,.kulo si¢”’ na poziomie wielu parafii. Warto
by przeanalizowac, jak wplywy duchowienstwa (z roznego poziomu, od parafii
do diecezji) przektadaty si¢ na wybor kandydatow w poszczegodlnych okregach
wyborczych i jak ksztattowaty §wiadomos$¢ polityczng spoteczenstwa. Czy tak
ostentacyjna aktywnos$¢ Kosciota i duchowienstwa przynosita oczekiwane efek-
ty, czy wrecz przeciwnie, mobilizowatla przeciwnikow i stopniowo o$mielata do
sprzeciwu?® Czy zmagania z zaangazowanymi politycznie ksiezmi wplywaty na
stosunek wiernych do religii? Charakterystyczne, ze grono zwolennikow atako-
wanego przez Kosciot chtopskiego polityka Jakuba Bojki, po zdobyciu przezen
mandatu poselskiego w 1895 r., ,,runeto tawg do kosciota w Dgbrowie, by podzig-
kowa¢ Bogu za zwyciestwo i tam kleczaco odméwita sporo modlitw i piesni”®,
Oczywiscie bez wspotudziatu ledwo kryjacego irytacje proboszcza. Zacytowany
fragment z wydanych jeszcze w latach 50. pami¢tnikow Bojki wskazuje na moz-
liwosci ,,wczytania si¢” na nowo w juz opublikowane, tatwo dostepne zrodta,
postawienia nowych pytan badawczych i ponownej interpretacji zapisow®. Ten

9 Naduzycie ambony, ,,Kurier Lwowski” nr 297 z 26 X 1894, s. 1.

% J. Bojko, Ze wspomnien, Warszawa 1959, s. 225.

% Dysponujemy chocby seria wspomnien wydawanych przez Ludowag Spoéldzielnie
Wydawnicza. Np. J. Stomka, Pamigtnik wloscianina. Od panszczyzny do dni dzisiejszych, War-
szawa 1983.
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postulat odnosi si¢ zreszta nie tylko do memuarystyki czy epistolografii, ktora
wyszta spod wloscianskich pior, ale i prasy.

Przejdzmy do dalszych postulatow. Ot6z warto przywotaé obserwacje, o kto-
rych pisal juz Wincenty Witos w swych wspomnieniach, dotyczace zmiany poko-
leniowej. Witos dostrzegt na przetomie XIX i XX w. wejscie na plebanie synéw
chtopskich, ktérzy wypierali proboszczow pochodzenia szlacheckiego i miesz-
czanskiego. Generalnie nie ocenial pozytywnie tej zmiany®. Uwagi Witosa sg
zachetg dla historyka, aby siegnaé¢ do tzw. historii pokoleniowej’. Za pomoca
tego rodzaju ujecia mozna sprobowac przesledzi¢ nastgpujace w kolejnych gene-
racjach duchowienstwa zmiany w mentalno$ci, wyksztalceniu czy tzw. formacji
duchowej oraz pokusi¢ si¢ o ocene ich wptywu na jego $wiadomo$¢ i postawy
polityczne. Zapewne wiele zalezato od biskupa kierujacego diecezja, ale czy
mimo wszystko nie mieli§my do czynienia z ksztattowaniem si¢ nowego mode-
lu duchownego, aktywnego w zyciu spoleczno-politycznym? Doda¢ wypada, ze
przyczynek w tym kierunku w tekscie pt. Duchowienstwo ludowe w diecezji tar-
nowskiej popetnit wymieniany, niestety juz niezyjacy ksiadz Edward Wojtusiak®.

Z tego typu analizg mozna polaczy¢ sygnalizowane wczesniej badania nad
wykorzystaniem symboliki religijnej i rytuatu religijnego w kulturze politycz-
nej. To swoiste religijno-polityczne teatrum przemawiato zapewne niezwykle
silnie, zwlaszcza do dominujacej w Galicji ludnos$ci wiejskiej. Siggnigcie po te
,harzgdzia” bylo istotne nie tylko podczas akcji wyborczych, o czym juz nad-
mieniono. Kosciot, choéby w osobie proboszcza czy wikarego, petnit przeciez
pierwszoplanowa role w wyjasnianiu funkcjonowania $wiata polityki, thuma-
czeniu, czym jest wladza, skad pochodzi, jakie sg jej etyczne aspekty®.

Dodatkowo w II potowie XIX w. Kosciot odegrat niebagatelna rolg w kre-
owaniu postaw narodowych. Powstaje w zwigzku z tym pytanie, jak ksi¢za 13-
czyli obowigzki wobec monarchii habsburskiej, Kosciota oraz ksztattujacego sig
nowoczesnego narodu polskiego? Przeciez réznego rodzaju rocznice narodowe,
upamigtnienia bohaterow narodowych, znajdowaly miejsce celebracji wtasnie
w kosciotach, przy kapliczkach, na uswigconej cmentarnej ziemi. Ksieza nie
stronili od podniostych kazan i nie szczgdzili kropidet. Msze w intencji pole-
glych ,,za Polske” organizowano w Galicji np. przy okazji stulecia konfederacji

% W. Witos, Moje wspomnienia, cz. 1, Warszawa 1988, s. 198-200.

¢ Nawigzuje tu do rozwazan metodologicznych zawartych w pracy: Pokolenia albo po-
rzqdkowanie historii, wybor, wstep, oprac. H. Ortowski, Poznan 2015.

% O politycznym zaangazowaniu ksi¢zy jednak tylko kilka stron. E. Wojtusiak, Duchowien-
stwo ludowe w diecezji tarnowskiej, s. 122—124.

% Na temat nauczania biskupow w kwestiach spotecznych i politycznych, cho¢ w szerszym
kontekscie ziem polskich, w: Ksiadz R. Dzwonkowski SAC, Listy spoleczne biskupow polskich
1918-1914, Paris 1914.
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barskiej w lutym 1868 r.7°, setnej rocznicy I rozbioru w 1872 r.”!. W nastgpnych
latach okazji tylko przybywalo. Uroczystosci pogrzebowe czy tez powtdrne
pochéwki wybitnych Polakow mialy religijng oprawe i polityczna tre$¢ z cata
paleta gestow i rytuatow. Stawaty si¢ one de facto politycznymi manifestacjami
pod religijnym plaszczykiem’, traktowanymi zreszta podejrzliwie przez wladze
panstwa. Poszczeg6lne $wigtynie, sanktuaria petily za$ role odpowiednio za-
inscenizowanych miejsc pamieci narodowej, przyciagajac pielgrzymow. O ele-
mencie religijnym w obchodach narodowych wspominali w swych tekstach
Pawet Sierzgga i ksiadz Daniel Olszewski’. A przeciez rownolegle z zaangazo-
waniem narodowo-patriotycznym nalezato wykaza¢ lojalnos¢ wobec panujace-
go 1 dynastii, odprawia¢ msze rocznicowe zwigzane z urodzinami panujacego
itp. Jak radzono sobie z tymi dylematami?

Z tej perspektywy konieczne wydaje si¢ pytanie o miejsce Kosciota ka-
tolickiego i symboliki z nim zwigzanej w zyciu politycznym monarchii habs-
burskiej. A wigc nie tylko naszego narodu, ale panstwa. Z lektury réznych prac
poswieconych dziejom Galicji narzuca si¢ wrazenie, ze byla to codziennos$¢,
ktora dzis nam umyka. Przeciez kazda sesja Sejmu Krajowego Galicyjskiego
rozpoczynata si¢ od nabozenstwa w katedrze lwowskiej. W samym Sejmie
zasiadali wszyscy galicyjscy biskupi jako wirylisci. Podobnie w wiedenskiej
Izbie Pandéw. Kosciot upamigtnial jubileusze zwigzane z dynastig i panujacym.
W tym wzgledzie pojawia sie cho¢by potrzeba analizy tresci listow i kurend
biskupdéw galicyjskich.

Kolejnym waznym polem przenikania si¢ religii, religijnosci i polityki sa dys-
kursy oraz pojecia. Zwroécit na to uwage na przyktadzie socjalistow wspomniany
juz Andrzej Chwalba. Ow wplyw jezyka, czy tez symboliki i retoryki religijne;,
cechowat oczywiscie przede wszystkim media katolickie, cho¢ kierowane czesto
przez osoby $wieckie. Mimo to w niektdrych przypadkach mielismy do czynie-
nia wrecez z sakralizacja dyskursu politycznego swieckiej prasy czy publicystyki.
Probka takiego stylu niech bedzie artykul z pisma ,,Zwigzek Chtopski”, wyda-
wanego przez Stanistawa Potoczka, zatytutowany: Kto powinien by¢ postem?,
w ktorym czytamy: ,,Uwaza¢ tu jednak powinni wyborcy, aby nie lada komu gto-
sy swoje oddawac, nie da¢ si¢ ugtaska¢ mitymi stoweczkami, lub porwac jakas

0 Rocznice stuletnie, ,,Gazeta Narodowa”, nr 50 z 29 IT 1868, s. 3.

I Np. w Samborze, ,,Gazeta Narodowa” nr 217 z 10 VIII 1872, s. 3.

2 G.P. Babiak, Funeralia narodowe. Pogrzeby patriotyczne Polakéw w czasach niewoli.
(Eseje historyczne), Warszawa 2016.

3 Oczywiscie jest to tekst szerzej ukazujacy tytutowe uroczystosci. P. Sierzega, Obchody
rocznicy unii lubelskiej na terenie Galicji w 1869 roku [w:] Galicja i jej dziedzictwo, t. 15: Dzia-
talnos¢ wyzwolencza, Rzeszéw 2001, s. 179; tenze, Obchody Kazimierzowskie w Galicji (1869)
[w:] Galicja i jej dziedzictwo, t. 15, s. 116—-117; D. Olszewski, Polska kultura religijna na prze-
tomie, s. 213-216. Trzeba zaznaczy¢, ze Olszewski wychodzi w swej pracy poza obszar Galicji.
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ognista mowg cztowieka, ktorego moze pierwszy raz widza i nie znaja wcale,
pamietajac na to, ze «dzwon dlatego glosny, iz wewnatrz jest prozny». Pan Jezus
przestrzega: «strzezecie si¢ tych, ktorzy przychodza do was w odzieniu owczem,
a wewnatrz sg wilki drapiezne, z owocow ich poznacie je. Patrzcie na ich owo-
ce, na ich pracg poprzednia; niech czyny ich §wiadcza za niemi, za niemi niech
przemawiaja»”’*. Jest to doskonaly przyktad ,,przejgcia” jezyka religii na rzecz
swiata polityki. Interesujaca bytaby zatem prowadzona pod tym katem analiza
zawartoS$ci prasy (chodzi nie tylko o tzw. programowe teksty, ale takze zamiesz-
czang korespondencje itd.), publicystyki, méw wiecowych czy parlamentarnych.
Pozwolitaby ona na stworzenie mapy pojeciowej galicyjskiej kultury politycznej,
a nastgpnie zanalizowanie jej pod katem elementow semantyki religijnej, szu-
kania istotnych toposow, galicyjskiej frazeologii politycznej. W dyskursach tego
rodzaju mozemy zarazem znalez¢ elementy dlugiego trwania poje¢¢. Na ich pod-
stawie pokusi¢ si¢ o zrekonstruowanie wizji §wiata, panstwa, polityki w roznych
warstwach spotecznych i jej przemiany w okresie galicyjskiej autonomii.
Wreszcie kolejnymi obszarami eksploracji, nad ktérymi warto si¢ zastanowic,
moglyby by¢ badania nad religijnoscig elit i sSrodowisk politycznych, poszczegol-
nych politykéw, zmian zachodzacych na tym obszarze. Nie jest to na pewno po-
stulat tatwy do wdrozenia. Wymaga si¢gniecia do zrodet prywatnych, nierzadko
»intymnych”, jak diariusze czy korespondencja rodzinna. Niejednokrotnie umie-
jetnego czytania miedzy wierszami. To jednak przeciez istotny, a chyba czesto
pomijany aspekt osobistego stosunku do wiary i religii w zyciu cztowieka zaanga-
zowanego politycznie. Na ile przekonania religijne miaty wplyw na jego postawe
polityczng i decyzje polityczne? Czy mozliwe bylo odseparowanie tych dwoch
sfer zycia? Dzi$§ spogladajac na $wiat elit politycznych, jako w potocznej ocenie
przesigkniety machiawelizmem (czyli instrumentalnie wykorzystujacych religie
1 religijno$¢), by¢ moze zbyt tatwo przechodzimy do porzadku nad §wiatem we-
wnetrznych doznan ludzi z ,,epoki przejscia”, uznajac, iz musiat by¢ podobny.

Podsumowanie

Niniejszy artykul w ogromnym skrécie sygnalizuje tylko kilka problemow.
Wskazuje na wybrane pola badan nad miejscem Kosciota katolickiego, reli-
gii i religijno$ci w galicyjskim zyciu politycznym polskiej (polskojezycznej)
spotecznosci. Ograniczono si¢ przy tym $wiadomie tylko do wyznania rzym-
skokatolickiego, pomijajac grekokatolikow, zydow czy protestantow. Granice
chronologiczne rozwazan zakreslit tzw. okres autonomii. Jak juz zaznaczono na

™ Kto powinien by¢ postem? ,,Zwiazek Chtopski” nr 5 z 1 III 1895, s. 36.
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poczatku niniejszego artykutu, to istotny moment, gdy szerokie warstwy lud-
no$ci dopuszczono do wspotdecydowania (nawet jesli w skromnym zakresie)
w sprawach austriackiej ,,polis” i jej fragmentu — Galicji. Jezyk religijny, gesty,
symbole, duchowni odgrywaja ogromng role w dzisiejszym, wydawaloby sig,
zsekularyzowanym $wiecie. Jesli tak, to jakie znaczenie musial mie¢ ten ob-
szar ludzkiego zycia w Galicji przed stu kilkudziesiecioma laty? Gdy naturalna,
a nawet w odczuciu ogoétu, niepodwazalng byta wizja $wiata kierowanego wy-
rokami Opatrzno$ci? Aprobowali ja nawet wyksztalceni przedstawiciele inte-
ligencji, a codzienny rytm zycia dyktowaly réznego rodzaju religijne rytuaty,
tatwo, wrecz naturalnie przenikajace na obszar polityki. Coz dopiero mowic
o nizszych warstwach spotecznych. Kosciot katolicki i religia zajmowaly nie-
watpliwie istotne miejsce w kulturze politycznej Galicji. Czynniki te odgrywaly
wazng role w obrebie mysli politycznej, wplywaly na wydarzenia polityczne,
postawy. Badania na tym gruncie wydaja si¢ dopiero kietkowac. Otwieraja si¢
nowe kierunki. Celem niniejszego tekstu byto zaprezentowanie tylko niekto-
rych z nich. Wskazac¢ tu trzeba mozliwos¢ studiow nad dyskursami, symbolika,
zastosowanie metod antropologii historycznej, badan nad zyciem codziennym,
siggnigcie do historii pamigci i jej konstruowania, spojrzenie na osobistg reli-
gijnos¢ $wieckich uczestniczacych w polityce. Wszystko to w niepowtarzalnym
kontekscie okresu galicyjskiej autonomii.
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Church, religion and religiosity with regard to Polish political life in Galicia
in the era of autonomy. State of the research and research postulates

Summary

The role of the Catholic Church in the history of the Polish state and society is immense. The
Church gained additional significance during the period of national subjugation. The clergy often
engaged in patriotic activities, while the laity sought solace in religion. With the development of
nationalism, there was an increasing symbiosis between the nation and Catholicism. The involve-
ment of priests in political actions also caused political tensions, particularly in the autonomous
Galicia. So far, there has been a lack of synthesis dedicated to analysing the place of the Catholic
clergy and religion in Galician political culture. This article attempts to present a summary of the
scholarly achievements in this field and put forward several research postulates.

Keywords: Galicia, Catholic Church, political culture, religiosity
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Religia i narodowos¢.
W kregu romantycznego sporu o dwukulturowos¢ Galicji

Artykut koncentruje si¢ wokot sporu o kulturowa przynaleznos¢ Galicji w dobie roman-
tyzmu. Wowczas to dwa wielonarodowe imperia rozbiorowe — Rosja 1 Austria, w obawie przed
przenikaniem zgubnych dla nich wolnosciowych idei Zachodu, siggnety po najgrozniejsza bron
despotyzmu, czyli konflikt religijny. Rozw¢j liberalnych idei romantyzmu i jego polistopadowy
program angazowania ludu w procesy niepodlegtosciowe trafit w Galicji na do$¢ ztozony model
kultury — gente Ruthenus, natione Polonus. Wykorzystanie religii dla realizacji interesow mo-
narchii bylo niebezpiecznym narzgdziem, a romantycy, przewidujac takie dziatania zaborcow,
wykorzystali w celu ich neutralizacji jedyna mozliwa swoja bron — literature.

Stowa kluczowe: Galicja, romantyzm, narodowos¢, religia, ziewonczycy

Spor o kulturowa przynalezno$¢ Galicji w dobie romantyzmu to zjawisko,
ktére — w perspektywie pozniejszych wydarzen (Wiosny Ludow, dziatan sejmu
galicyjskiego okresu autonomii czy [ wojny swiatowej) — jest kluczem do nadal
trwajacych w Europie podziatow. Pojawienie si¢ po powstaniu listopadowym
w monarchii Habsburgdw manifestéw pod pretekstem religii szerzacych idee
wolno$ciowe! wywotato nieprzewidziane skutki — rozpoczeto kulturows dyfe-
rencjacje Polakéw oraz Rusinow i przyczynito sie¢ do odnowienia przymierza
Austrii z Rosja. Te dwa wielonarodowe imperia rozbiorowe, w obawie przed
przenikaniem zgubnych dla nich wolno$ciowych idei Zachodu, siegnely po
najgrozniejszg bron despotyzmu — konflikt religijny. Rozwoj liberalnych idei
romantyzmu? i jego polistopadowy program angazowania ludu w procesy nie-
podlegtosciowe trafit w zwigzku z tym w Galicji na do$¢ ztozony model kultury

' Por. Anonim, Krytyka literacka i naukowa. ,, Wieszczenia Lechowe”, ,,Dodatek Literacki
do Czasu” 1850, nr 10, s. 3—4 (dodatek do ,,Czasu” 1850, nr 82).
2 J. Krajewski, Tajne zwiqzki polityczne w Galicji (od r. 1833 do r. 1841), Lwow 1903, s. 84.
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— gente Ruthenus, natione Polonus. Wykorzystanie przez zaborcéw tego po-
dzialu po 1848 r. z jednej strony uniemozliwito realizacje polskiego planu wol-
nosciowego, za$ z drugiej utatwito emancypacje galicyjskich Rusinow. Takie
utozsamianie religii z narodowos$cig doprowadzito w konsekwencji do pozniej-
szej zbrojnej konfrontacji na tle narodowosciowym, rozwoju moskalofilstwa
i dalszego utrwalenia religijnych podziatow.

W niniejszym artykule podejmiemy probe ukazania, w jaki sposéb roman-
tyczni poeci galicyjscy, tworzacy literackg grupe Ziewonia, zamierzali zrekon-
struowac wspolnotowy program koegzystencji dualistycznego (dwureligijnego)
spoteczenstwa z czaséw rozkwitu Rzeczypospolite;.

Zafascynowani literaturg okresu pozytywizmu zapominamy, ze — w okresie
przed ksztattujacymi narodowa mitologi¢ powiesciami Henryka Sienkiewicza
— polistopadowy romantyzm galicyjski zdiagnozowal przyczyny upadku Rze-
czypospolitej. Zanim tezy o kryzysie republikanskiego modelu wladzy staly sig¢
przyjetymi przez aklamacj¢ dogmatami, przed Wiosna Ludow pisarze z kregu
,Ziewonii” 1 ,,Dziennika Méd Paryskich” glosili poglad o koniecznosci odtwo-
rzenia idei wielonarodowej Rzeczypospolitej. Bylo to o tyle istotne, Ze katego-
rie narodowos$ci romantycy pojmowali jako ,,wspolnote historycznie dang — cos,
co nalezy raczej zrekonstruowac anizeli stworzy¢™.

Nie bez znaczenia dla powstania tego programu byt historyzm Mickiewicza,
popularyzujacy motyw zmagan Litwy z ,rycerzami falszywego chrzescijan-
stwa” — Krzyzakami. Galicyjscy kontynuatorzy mysli wieszcza skoncentrowa-
li swoja aktywnos$¢ na rekonstrukeji ,,idei polskiej”, ktéra zjednoczyta rézne
wyznania i pozwolita na rozwdj wspolnoty antagonistycznej wobec obu despo-
tyzmow. Wedtug romantykow galicyjskich, kresem trwania idei Rzeczypospoli-
tej bylo przejecie systemu o$wiatowego przez doktrynerow kontrreformacji (tj.
jezuitéw) i zaimportowanie na jej tereny nieznanej filozofii konfliktu z inno-
wiercami, co rozbito jednorodnos¢ kulturowg narodu:

Polakami byli jedni i drudzy, roznili si¢ tylko stopniem oswiaty. Gdyby ta walka moralna
mogtla si¢ byla rozstrzygna¢ przemoca ducha, bez przyzywania w pomoc przemocy fizycznej;
czyli innymi stowy, gdyby przemoc fizyczna nie wystapita przeciw przyrodzonemu pgdowi du-
cha: to stabsi nie byliby potrzebowali obcej opieki, nie byloby wojen kozackich i Rzeczpospolita
najpewniej istniataby dotychczas®.

3 J. Szacki, Ojczyzna, naréd, rewolucja. Problematyka narodowa w polskiej mysli szlachec-
korewolucyjnej, Warszawa 1962, s. 11-12.

* O pismach czasowych poznarniskich, Poznan 1850, s. 4. Do napisania tekstu przyznat si¢
w pos$miertnie wydanym artykule jeden z przywodcow tej grupy, ktéry po rozwiazaniu sejmu
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Taka wtasnie ,,o$wiatowa” 1 ,religijna” wizja przyczyny upadku Rzeczypo-
spolitej towarzyszyta programowi galicyjskich pisarzy, ktorzy pod pretekstem
tworzenia piesni historycznych podejmowali zadanie wyksztatcenia publiczno-
sci literackiej zdolnej do artykutowania wykorzenionych przez zaborcoéw repu-
blikanskich przywilejow. Tak wigc, przywotujac przyktady przodkow, zmierzano
do odrodzenia wspodlnoty i eliminacji wyeksponowanych przez intrygi wrogéw
podziatow. Bylo to o tyle znamienne, ze do Wiosny Ludow nikt nie podejmowat
polemiki z koncepcja, ze ,,Polska odrodzi si¢ w swoich granicach sprzed 1772 r.,
anar6d bedzie dalej jeden — polski™. Paradoksem historii galicyjskiej jest fakt, ze
romantyzm obudzit sity, ktore byly destrukcyjne takze dla jego programu.

Galicyjscy poeci polistopadowi (m.in.: August Bielowski, Dominik Ma-
gnuszewski, Leszek Dunin Borkowski, Lucjan Siemienski) twierdzili, ze pod-
porzadkowanie polityki panstwa wtadzy religijnej zniszczylo humanistyczny
model rzadow Jagiellonow, ktorzy dzigki takim politycznym emigrantom z Za-
chodu, jak — nauczyciel kolejnych wtadcéw — Filip Kallimach, zachowywali
nieufno$¢ wobec kurializmu. Dopiero elekcja ultrakatolickich Wazoéw 1 wy-
wotana przez nich dezintegracja wyznawcdéw prawostawia zapoczatkowaly
konwersje ,,ruskiej” arystokracji na katolicyzm i1 pozbawienie tego wyznania
wyksztalconych elit. To niewatpliwie utatwito ideologiczng ekspansje Moskwy
i—w konsekwencji — wlaczenie terenow zamieszkatych przez ludno$¢ obrzadku
»wschodniego” do imperium carow.

Wraz ze zniesieniem cenzury w 1848 r., pomijajac historyczny kostium dla
kamuflowania przekazu o dziataniach odsrodkowych, ktore zniszczyly ideg re-
publikanska i umozliwily ekspansj¢ Moskwy i monarchii Hasburgow, roman-
tyzm galicyjski na tamach swojego czasopisma wprost artykutowat te zgubne
dla przedrozbiorowej wspolnoty czynniki:

Na wzor zachodnio-feudalnej udzielnosci dobijaty si¢ pojedyncze mozne rodziny przewagi
arystokracyjnej, oligarchii; opierajacy si¢ temu gmin republikanski zaciekal si¢ w druga osta-
tecznos$¢, w bezrzad, w anarchig, jezuici rzucili jarzmo duchowe na caty nar6d; zepsucie szlachty
uciemigzylo lud wiejski; zaszczepiony przez jezuitdéw duch przesladowania religijnego stal si¢
tym silniejsza pobudka do tego uciemig¢zenia, dotykajacego gtdwnie lud wyznania greckiego —
przyszto nareszcie do wybuchu tej moralng niewolg zachodu szczepionej Polsce choroby poli-
tycznego i religijnego ciemigstwa, do buntu ludu, buntu religijnego, do zabdjczych dla Polski
wojen kozackich. Ten zgubny wplyw niewoli zachodniej przyczynit si¢ do podobnegoz spote-
zenia wptywu niewoli wschodniej. Zwalczany bowiem lud ukrainski poddaje si¢ opiece carow
moskiewskich, Rosja zagarnia kraje naddnieprzanskie i otwiera sobie droge w gtab Polski®.

konstytucyjnego przebywal na emigracji w zaborze pruskim (Leszka hrabiego Dunina Borkow-
skiego autobiografia, ,,Dziennik Polski” 1997, nr 133, s. 2).

5 A. Swiatek, Przypadek gente Ruteni, natonie Poloni w Galicji, ,,Zeszyty Naukowe Uni-
wersytetu Jagiellonskiego. Prace Historyczne” 2017, z. 2, s. 306.

¢ Anonim, Przyszta Polska, ,,Dziennik Mod Paryskich” 1848, nr 22, s. 174.
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Ta, jak si¢ szybko okazato, imperialna strategia miata jeszcze jeden ,,walor”
— pozwolila agresorowi sta¢ si¢ gwarantem hierarchicznego tadu ontologiczne-
go w Europie. Dopiero rewolucja francuska i wojny napoleonskie zmienity oce-
n¢ imperialnej polityki uprawianej wedle paradygmatu wypracowanego przez
despotyzm, a potgpienie przez Grzegorza XVI powstania listopadowego pod-
wazylo potrzebe trwania konfesyjnego porzadku tadu europejskiego. To dlatego
romantycy jednoznacznie uznali, Ze sojusz papiestwa z cesarstwem i carstwem
uniemozliwia realizacje projektu liberalizacji Europy. Wraz z ideg ,,ucztowie-
czenia Boga” rozumiang jako przemiana teologii w antropologi¢ kultury i prze-
konaniem, ze to czlowiek stworzyt Boga na swoje podobienstwo’, pojawit si¢
romantyczny postulat sprywatyzowania religii.

Ziewonczycy pisali w swojej publicystyce, ze uprzywilejowanie jednej re-
ligii spowodowato, ze w pdzniejszym okresie nastgpowato utozsamianie na-
rodowosci z katolicyzmem, ale romantycy uwazali to za wyrachowang forme
zaboru. Nie akceptowali utozsamiania narodowosci z wyznaniem, krytykujac
ultramontanizm jako rodzaj wywyzszania siebie, by ,,z egoizmu swojego zrobi¢
narodowos¢; [...] wmowic, iz tylko przez zrzeczenie si¢ praw i wolnosci du-
cha mozna odzyska¢ prawa i niepodleglos¢™®. Romantycy glosili przekonanie,
ze ,,konieczno$¢ postepu jest prawem bozym™, a wykorzystywanie religii do
celow politycznych to zbrodnia przeciw kazdej wierze tak samo, jak usprawie-
dliwianie dzialan despotycznego rzadu sytuujacego si¢ w roli rozjemcy zwa-
$nionych wyznan. Pisarze galicyjscy oskarzali Wieden o przeksztatcanie nie-
woli politycznej w religijng, dlatego system oswiatowy w ,,panstwie rakuskim”
uwazali za gtowne narzedzie szerzenia nowej formy zniewolenia, ktore niszczy
prawo wolnosci religijne;j:
bo wytepiajac zarody niepodleglego myslenia w miejscach i przez $rodki przeznaczone, aby
je rozwijaé, to jest w uczelniach i przez nauki; gdzie tym usitowaniom ciemigstwa §wieckie-
go, dziwnie w pomoc przychodza starowiecze zasady katolicyzmu, wymagajace postuszenstwa,
ulegto$ci 1 Slepej wiary, gdzie hierarchia katolicka jawnie faczy si¢ z rzadem, ku utrzymaniu
podwajnej niewoli'”.

Niewatpliwie kazda forma werbalizacji takiego paradygmatu zmian kultu-
rowych ujawniata niespodziewane antynomie zaroOwno w samym programie, jak

" Ludwig Feuerbach w dziele Zasady filozofii przysztosci prognozowal przeksztalcenie
klasycznej teologii w formg¢ naukowego antropocentryzmu: “The task of the modern era was
the realization and humanization of God — the transformation and dissolution of theology into
anthropology” (L. Feuerbach, Principles of the Philosophy of the Future, przet. M.H. Vogel, In-
dianapolis 1986, s. 5).

8 O pismach czasowych poznanskich..., s. 5.

® Tamze, s. 6.

10" L. [L. Dunin Borkowski], Dualizm, Lwoéw 1867, s. 11-12.
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1w jego politycznej realizacji. W warunkach polskich jego dziejowa koniecznos¢
wynikala z rozczarowania ograniczonym zasi¢giem powstania listopadowego,
ktore — ze wzgledu na uniwersalnos$¢ haset wolnosciowych — powinno siega¢ po
,,stupy Bolestawa”, a ograniczato sig¢ tylko do terenow ,,kongresem nieprzyjaciot
zakre$lonych™!. Potrzeba pogodzenia dwoch kultur i religii sktoconych przez
dziatania panstw zaborczych wymagata stworzenia takiego dyskursu wolno-
Sciowego'?, ktory przeksztatcatby dualistycznych kulturowo Galicjan w roman-
tycznie zdefiniowany narod". Stad wsrod romantykow powstata idea literackiej
mitologizacji wspolnotowego panstwa gwarantujagcego bezpieczenstwo i obej-
mujacego teren miedzymorza. Na famach poznanskiego ,,Tygodnika Literackie-
go” galicyjski pisarz zamiescit wiersz projektujacy wizj¢ przysztej wspolnoty:

W szerokich grodach lud zadumany
Nad pospolita rzecza,
Rzadny, spokojny, a jego tany
Zelazne shipy bezpiecza;
Dwojgiem morz ptawi miasta korabli,
A bronigc rodzinnych strzech,
Caty wschod trzyma na krzywej szabli,
Potezny, wolny — to Lech'.

Szerzenie romantycznej idei wolno$ciowej wsrod Rusindw mialto takze na
celu pokazanie terytorialnej wspolnoty ludéw Rzeczypospolitej, wyznaczonej
przestrzenig od Legnicy az po Dniepr. Stad w drugim tomie ,,Ziewonii”, kto-
ry napotkal niespodziewany opdr lwowskiej cenzury, znalazt si¢ przywotujacy
wspolnote zmagan z Tatarami utwor pt. Piesri o Henryku Poboznym Augusta
Bielowskiego! czy okre$lajgca granice dziedzictwa Piastow i Jagiellonow piesn
Lucjana Siemienskiego — Trgby na Dnieprze'S. Ta artystycznie niewyszukana,
ale ideologicznie jednoznaczna tworczos¢ miata na celu oddziatywanie na okre-
slonego adresata — niewyksztatcony lud, ktory bywal w przesztosci narzedziem
despotyzmu, ale na nowo mogacy stac si¢ ludem Rzeczypospolite;j.

W Zoografia wielkiego-swiata wytlumaczona za pomocq ,, Parafianszczyzny”, ,,Pszonka”
1844, Oddziat VI, potarkusz 111 12, s. 41.

12 Por. K. Mochnacki, Pamigtnik spiskowca i nauczyciela, Krakow 1950, s. 6-7.

13 Por. A. Jozefczyk, Wspomnienia ubieglych lat, ,,Przeglad Polski” 1881, t. 60, s. 91. Hi-
storiografia ukrainska oskarzata polonizujacych si¢ Rusindw o zdrade: ,,ofiarowali wszystko za
wilasne korzysci, a z krzywda catego narodu” (H.J. Horbil$kyj, Rozwytok prohresywnych idej
w Halyczyni u perszij potowyni XIX stolittia (do 1848 r.), Lviv 1964, s. 19).

“ A", Lech do Leszka, ,,Tygodnik Literacki” 1839, nr 7, s. 51. Anna Goriaczko-Borkowska
wskazuje na autora wiersza Augusta Bielowskiego (Tworczosé poetycka Augusta Bielowskiego,
Wroctaw 1965, s. 169).

'S Por. ,, Ziewonia”. Wydanie powtorne, pomnozone, Strasburg 1839, s. 138-156.

16 Por. tamze, s. 130—137.
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Ten pobieznie zarysowany program nie miat szansy na realizacj¢, gdyz nie
tylko cenzura ograniczata mozliwo§¢ komunikowania jakichkolwiek tekstow
,politycznie podejrzanych”, ale — jak udowadniali to juz historycy — zaborcy
mieli pelng $wiadomos¢ napigcia odziedziczonego po burzliwych latach schyt-
ku Rzeczypospolitej. Powstajace po 1772 r. raporty gubernatorow informowaly
Wieden o mozliwo$ci wykorzystania ,,obrzadku greckiego” przeciw buntuja-
cym si¢ Polakom i przestrzegatly, ze dzialania takie moga by¢ w dluzszej per-
spektywie szkodliwe dla Austrii'’.

Romantycy galicyjscy o ponowne wykorzystanie religii dla rozpalenia
konfliktu religijnego oskarzali Franciszka Stadiona'®, ktory z wyksztalconym
w Wiedniu Iwowskim sufraganem — Grzegorzem Jachimowiczem' stworzyli
podwaliny nowej ideokracji. Juz po rozwigzaniu sejmu kromieryskiego, korzy-
stajac z liberalizmu cenzuralnego Wielkopolski, pisat o tym jeden z przywod-
cow Wiosny Ludow — Leszek Dunin Borkowski: ,,przypomina sobie Stadion,
ze prawie polowa mieszkancow tej czesci Polski, ktora po rozbiorze dostata si¢
Austrii, jest greckiego obrzadku. W tej chwili powstaje w nim mysl polityczna,
genialna, majaca splodzi¢ nie tylko nowy adres, ale nawet nowa narodowosc.
Moéwiono, a nawet pisano po gazetach, ze pomogt mu Agenor Gotuchowski”?.

Borkowski mogt opiera¢ swoje dywagacje na wtasnych obserwacjach, bo
Franciszek Stadion byt gtownym antagonistg catego srodowiska wydajacego
»Dziennik Mod Paryskich”, ktory juz kilka lat wezesniej zasygnalizowal po-
jawienie si¢ na do$¢ ubogim rynku wydawniczym Lwowa ksigzki swiadczacej
o gotowosci do rozpetania konfliktu wewnetrznego. W 1845 1. na tamach tego
pisma ukazata si¢ takze informacja o wydaniu nowej gramatyki jezyka ruskie-
go Jana Wagilewicza, ktora miata zmieni¢ zasady powstalej na poczatku wie-
ku i wydrukowanej w roku 1818 Gramatyki jezyka matorosyjskiego Aleksieja
Pawtowskiego. Romantycy widzieli w pracy Wagilewicza probe jezykowego
usamodzielnienia si¢ Rusinow:

17°S. Tarnowski, O Rusi i Rusinach, Krakow 1891, s. 47.

8 W Obrazach niektorych postow na sejmie rakuskim Borkowski pisat: ,,Z metropolii
Iwowskiej, z tego ptodnego nasienia nowych stadionowskich Austriakéw wyszty polecenia do
ksiezy ruskich, a oni namawiali wlo$cian, aby wybierali najstarszego kanonika, najpierwszego
cesarskiego ministra. Objasnienia takie dziataly na wyobrazni¢ prostakow. Wielu z wyborcow
przychodzito juz z gotowymi popisanymi kartkami, inni zadali od wydzialu wyborowego, aby im
na kartki wpisa¢ Stadnika, a pytani, czyliby rozumieli pod tym Stadiona, odpowiadali: naj bude”
(Sejm ustawodawczy rakuski ze szczegdlng uwagq na poselstwo polskie, Poznan 1850, t. II s. 45).

1 Por. [L. Dunin Borkowski], Pierwszy sejm stowiariski we Lwowie 1865—1866 przez na-
ocznego swiadka, Lwow 1884, s. 71.

2 Sejm ustawodawczy rakuski..., s. 65.
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Mito nam donies$¢ o wyjsciu tej gramatyki, bo jest zaiste najpierwsza, ktora po wielkiej cze-
$ci zaspokaja znawcow i nie zawodzi poczatkowych pragnacych nauki. Kilka bowiem gramatyk
poprzednich, do tego nie w naszym napisanych jezyku, nie odpowiedziaty swojemu przeznacze-
niu. | tak gramatyka Pawlowskiego napisana po moskiewsku (1818) albo nie doszta do prawdzi-
wego pojmowania lub go przekrgcata umyslnie dla wzgledéw najmniej gramatykalnych [...],
chciata ona narzecze polskie gwattem zmoskwici€. [...] Wszakze Polacy greckiego obrzadku
czyli Malorusini kilka wiekow pisywali po polsku i do dzi$§ dnia tak pisza jak tego mamy §wiezy
przyktad na Kronice Lwowa. Oczywiscie o samym jezyku tu mowig, nie o duchu, ktory jak wia-
domo i bisurmanski by¢ moze w ksiazce pisanej nawet po matorusku?'.

To wlasnie Kronika miasta Lwowa Dionizego Zubrzyckiego (historyka
z cerkwi wotoskiej uspienskiej) napisana o dziwo po polsku w ,,duchu prorosyj-
skim” zawierata catostronicowa dedykacje¢ — ,,Jasnie Wielmoznemu Jegomos¢
Panu Leopoldowi Sacher-Masoch Kawalerowi de Kronenthal radcy wysokich
c.k. rzadow krajowych, dyrektorowi policji w krélestwie Galicji i Lodomerii
i naczelnikowi galicyjskiego muzykalnego stowarzyszenia w dowdd wysokiego
powazania autor’?,

Ta ksigzka — o czym Borkowski milczal — zmienita romantyczng optyke
sporu, bo na pigciuset stronach przedstawiata histori¢ prze$§ladowan wyznanio-
wych i gospodarczych na terenie Lwowa i relacjonowata wielowickowa walke
Rusinow w sadach krolewskich o prawa. Tekst zostat dopuszczony przez cenzu-
re¢, cho¢ Zubrzycki uzywal nazw wtasnych, ktére byty zakazane — dopuszczano
jedynie kategori¢ ziomek. Warto przytoczy¢ zapis dotyczacy 1740 r., w ktérym
kronikarz odnotowat:

Rusini pienili si¢ z miastem od lat blisko 180 o réwne prawa i swobody z Polakami, po-

pierajac osobliwie w tym czasie procesy swe z najwickszym naktadem i wysileniem. Znowu ciz
Rusini Iwowscy toczyli z metropolita Atanazym Szeptyckim, i on z nimi najzacigtsze procesa

2 L. D. B., Gramatyka jezyka maloruskiego w Galicji, utozona przez Jana Wagilewicza.
Lwow w drukarni Stauropigianskiej, ,, Dziennik Mod Paryskich” 1845, nr 18, s. 144.

2 Por. Kronika miasta Lwowa przez Dionizego Zubrzyckiego, Lwow 1844. Borkowski
przywotal monumentalng publikacje, ktorej autor udowadniat niemiecko-ruskie korzenie Lwowa
jako miasta zatozonego dla obrony przed Tatarami. ,,Kazimierz Wielki po zawojowaniu kraju
tego w 1340 osadowit tu wojskowych swych Niemcow, ktorzy potem w tym miescie rozmnozyli
si¢ 1 byli przodkami mieszkancow tutejszych przez blisko pottora wieku niemieckiego jezyka
uzywajacych” (tamze, s. 8), bo Niemcy docierali tutaj jako kupcy handlujacy za Dniestrem na te-
renach tureckich, o czym miat $wiadczy¢ dokument z 1352 r. potwierdzajacy dawne przywileje.
Jednoczesnie autor pisal: ,,przed rokiem 1572 a pdzniej pod latami 1575, 1595, 1599 i innymi
wspominalo si¢, ze mieszczanie Iwowscy Rusini wylaczeni od zarobkowania, handlu i r¢kodziel,
od urzgdowania w miescie usunigci, rozpoczeli o to procesy u sadéw nadwornych krolewskich,
wyrokowanie wszelako w tych procesach, jak si¢ roku 1599 rzekto, pomimo niezliczonych na-
ktadoéw z ruing majatkow skarzacych si¢ od roku do roku zwlekano” (tamze, s. 464). Zubrzycki
chwalit Rosjan, odnotowujac pod datg 1707, Ze car Piotr ,,przebywat czgsto we Lwowie. W tym
roku przyjmowato go miasto uroczyscie [...]. Monarcha ten, tudziez jeneratowie jego [...] hojnie
obdarzyli cerkiew miejska przez Szwedow zlupiong” (tamze, s. 461).
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tak u sadow nadwornych, jako tez w nuncjaturze i w Rzymie. Rzecz szta o egzempcje cerkwi
i bractwa stauropigianskiego spod wladzy ordynaryjnej metropolitalnej i o prawo drukarni. Obie
strony ogromne w Warszawie a szczeg6lnie w Rzymie tozyli koszta i na koniec bractwo otrzy-
mato zwycigstwo?.

To wlasnie ta ksigzka zapoczatkowata wykorzystanie ,,spokojnej dotad
narodowosci Rusindéw”** 1 sprowokowata nieche¢ Polakow, ktorzy nie znalezli
sposobu na ,,stowianskg” renowacj¢ despotyzmu przez — jak pisali obelzywie
— ,,hersztow moralnych, tworcéw austriacko-moskiewsko-ruskiej narodowo-
$ci, ktorych szczwano infutami, konferencjami tajnymi, okdlnikami rzadowymi
przeciw «zagwarantowanej» konstytucja narodowosci polskiej”*. Co wydawac
si¢ moze najciekawsze — Kronike miasta Lwowa Zubrzycki konczy na czasach
Stanistawa Augusta:

Powstala przeciwko temuz krélowi i gwarancji Rosji konfederacja barska i wszczeta si¢
wojna domowa mig¢dzy dwoma stronnictwami. Konfederaci oblegli w czerwcu Lwow przypusz-
czali czterokrotne ataki do miasta, lecz od zatogi odparci zostali. [...] Wkroczyly wojska cesar-
skie, Lwow zajety i nareszcie te niegdy$ kwitnace i zamozne, a teraz przez nierzad spustoszone
miasto oswobodzity?.

Borkowski w omawianej recenzji gramatyki Wagilewicza skomentowat na-
pisanie Kroniki miasta Lwowa, piszac, ze ,,pod wzgledem stosownosci objawie-
niom ducha moskiewskiego niewlasciwy jest jezyk polski i matoruski to pew-
na; bo cala przesztos$¢ historyczna za tym przemawia w piesniach i badaniach
ludu, w ludziach takich jak Ostrogski i w ruchu catych mas”?’. Dla romantyka
akceptacja utraty niepodleglosci byta po prostu niedopuszczalng demoralizacja
czytelnikow.

Probujac zapobiega¢ rozdarciu na dwie dualistyczne kultury, romantycy
udowadniali, ze w Rzeczypospolitej nazwa Rusin oznaczata obrzadek religijny,
a nie narodowos¢, i jesli w tym czasie obrzadek grecki byt przesladowany, a fa-
cinski taczyt sie z majestatem krolewskim i calym aparatem witadzy, to arysto-
kracja wspierala oba wyznania, a jednym z najbardziej znanych przyktadow ta-
kiej obywatelskiej postawy byt Mikotaj Bazyli Potocki?®. Idealizm romantyczny
opierat si¢ bowiem na zalozeniu, ze obie dualistyczne kultury koegzystowaty

2 Kronika miasta Lwowa..., s. 479.

2 H. Meciszewski, Do szanownych abonentéw dziennika ,, Polska” i wszystkich swiatlych
i prawych Polakow, dodatek do ,,Gazeta Lwowska” 1848, nr 115, s. 5.

% [Anonim], Pierwszy akt, ,,Dziennik Mod Paryskich” 1848, nr 24, s. 189.

2 Kronika miasta Lwowa..., s. 487-488.

21 L.D-B, Gramatyka jezyka matoruskiego..., s. 144.

28 Bohater prezentowany przez Seweryna Goszczynskiego (Zamek kaniowski, 1828), Alek-
sandra Grozg (Pan starosta kaniowski, 1836), Henryka Rzewuskiego (Pamigtki Soplicy, opowia-
danie Zamek kaniowski, 1839) Michata Grabowskiego (Pan starosta kaniowski, 1856).
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dzieki ich réwnouprawnieniu, nawet dla tego stworzono swoisty sylogizm, we-
dlug ktérego w Rzeczypospolitej ,,Polak byt Rusinem tacinskiego obrzadku,
a Rusin Polakiem greckiego obrzadku™?.

Juz po Wiosnie Ludow galicyjscy romantycy przyznali, ze Rzeczpospolita
nie byta panstwem w ten sam sposob traktujagcym oba wyznania i pozbawita Ru-
sinow warstwy inteligenckiej, przez co niewyksztatcone i podatne na propagan-
de moskiewska chtopstwo uczestniczace w wojnach kozackich odwroécito sig¢
od kultury Zachodu®. Jeszcze wigkszym bigdem byta zgoda czesci hierarchii
prawostawnej, ktora dla osobistych karier zawarta uni¢ z Kosciotem tacinskim
1z tej przyczyny — nawet bez udziatu Polakéw — w zachlannej na dostojenstwa
kulturze Wschodu pojawity sie nowe elity, ktore ,,krecity w ten sposob bicz na
wlasng skore: bo lud, wsrod ktorego zyli, w jadrze swym czerstwy i nieskazony,
nie dal si¢ ani nadziejami uwie$¢, ani przesladowaniami ztamac; cierpiat pogne-
bienie i wzgarde, wyrabiajgc w sobie zal i zemste™!.

Podobna przyszto§¢ romantycy wieszczyli hierarchii kosciota greckiego,
proces gwattownych ,,nawrocen” o pozareligijnym charakterze. Taka polityka
austriacka demoralizowata Polakow i Rusindow, na co zwracal uwage Leszek
Dunin Borkowski: ,,mito$¢ Ojczyzny zostata juz zastgpiona mitoscig dosto-
jenstw, urzeddéw, orderow 1 majatku. Chodzi¢ wigc bedzie tylko o wybor, gdzie
zepsucie takie moze by¢ uzyte z wickszym pozytkiem: w germanizmie czy pan-
slawizmie”*.

Profetycy romantyczni we Lwowie uwazali, ze stworzony kosztem idei
Rzeczypospolitej sojusz z Wiedniem zaré6wno Polakom, jak i Rusinom nie za-
pewni samodzielno$ci narodowej, utatwi ekspansj¢ prawostawia i powtorzenie
btedu niemieckiego: ,,poniesmy korone stowianska przed moskiewskiego cara.
A wiecie, co car z nig zrobi? To co krol pruski zrobit z niemiecka™**. To zjedno-
czenie Niemiec pod bertem Prus wytworzyto wojowniczy despotyzm, ktory — co

2 [L. Dunin Borkowski], Pierwszy sejm stowianski..., s. 151.

30 Por. [L. Dunin Borkowski], O pismach czasowych poznariskich, Poznan 1850, s. 11, 13.

31 Tenze, Sejm ustawodawczy rakuski ze szczegolniejszq uwagg na poselstwo polskie, czesé
druga, s. 68.

2 D. A. Sportek [L. Dunin Borkowski], Przypomnienie zapoznawanych prawd, Budapeszt
1892, s. 27. Majac na uwadze zarowno postawy Polakow, jak i postusznych rzadowi Rusinow,
Borkowski pisal w tym podsumowujgcym jego dziatalno$¢ publiczng wystapieniu: ,,Stuzalstwo
jest najszkodliwszym w polityce zywiotem. Demoralizuje naréd, odejmuje tegos¢ ducha [...].
Przemoc zewngetrzna lub wewngtrzna moze na chwilg sparalizowa¢ narodowe swobody czgscio-
wo lub catkowicie i to si¢ zowie uciemi¢zeniem, ale nardd, ktory by z jakichkolwiek badz po-
wodow przestat sprzeciwiac si¢ tej przemocy, bylby narodem spodlonym, pozbawionym mitosci
Ojczyzny, politycznym nedzarzem” (tamze, s. 7-8).

3 [L. Dunin Borkowski], Sejm ustawodawczy rakuski ze szczegolniejszq uwagq na posel-
stwo polskie, czg$¢ druga, s. 35.
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profetycy romantyczni wieszczyli — doprowadzi do starcia Wschodu i Zachodu.
Oba bratnie ludy wpadly w putapke bez wyjscia. ,,Dziennik Méd Paryskich”
pisat o tym, ze ,,stowianszczyzna parta od wschodu i poétnocy przez Moskali, od
zachodu przez Niemcow, znajduje si¢ w wielkim niebezpieczenstwie, albowiem
tym dwom groznym zywiotom dostatecznego oporu da¢ nie moze™*.

Inteligencja galicyjska probowata przeciwdziala¢ rozbiciu, tworzac trzy
roézne stopnie pojmowania narodowosci: ,,na pierwszym stopniu stoi caly nasz
lud wiejski, niemajacy zadnego pojecia narodowosci, nazywajacy si¢, bez
wzgledu na obrzadek i pochodzenie ani Polakiem, ani Rusinem, ale — Iubo co-
raz ciszej «cisarskim». Drugi stopien obejmuje klase pojmujacg narodowos¢
dopiero jako dialektowa [jezykowa — przyp. T.P.] i obrzadkowa jednostajnosc,
uswigcong «cysarskimy takze patentem — wyznawcoOw urzedowej narodowosci.
Ostatnim stopniem sg wyznawcy narodowosci w jej wtasciwym i historycznym
1 cywilizacyjnym pojeciu. Niewola z ciemnotg stopnie te utworzyta; wolnos¢
z o$wiatg w jednos¢ je zleje”. Po klgsce Wiosny Ludow Iwowski romantyzm
trwat pozbawiony wptywu na losy Galicji — wytworzyt specyficzny rodzaj ir-
redenty, ktora miata §wiadomo$§¢ niemozno$ci przeciwstawienia si¢ zinstytu-
cjonalizowanej, zaplanowanej przez panstwa zaborcze wrogo$ci dualistycz-
nych kultur:

Kazdy z zaborcOw starat si¢ najrozmaitszymi, zwykle niegodziwymi sposobami, czes$¢
uchwycona przeistacza¢, wciela¢, wynarodawia¢, aby zapominata swej przesztosci. Do tych $rod-
kow nalezato rozdrabnianie narodowosci miejscowej przez rozbicie warstw spotecznych i przez
weciskanie protegowanej narodowosci obceej. [...] W Galicji cate prawodawstwo i przepisy admi-
nistracyjne miaty na celu przeciwstawienie i pordznienie warstw spotecznych?.

Prasa w Wielkopolsce pisata, ze rodzaca si¢ $wiadomos$¢ narodowa zmusi
albo ,,wyznanie greckie” do wyboru ,,silniejszy sojusz z Lachami, albo tez prze-
rzucenie si¢ w obdz moskiewski”, i to drugie byto nieuniknione, zwtaszcza ze
na Swietym Jurze w 1848 r. odprawiano msze dzigkczynne za zwyciestwa armii
austriackiej w walczacych o wolno$¢ ksigstwach wloskich. Wyksztatcona czgsé
galicyjskiego spoteczenstwa uwazata, ze bylo to uroczyste wyrzeczenie si¢ idei
wolnosciowych: ,,tym czynem zhanbiliscie ko§cidt i oltarze i zhanbiliscie pra-

3 W. Grzybowski, Odezwa do Polakéw, ,,Dziennik Mod Paryskich” 1848, nr 23, s. 186—
187. Dziennik ztosliwie komentowal, ze ,,z braku artykutu humorystycznego t¢ jaskrawg satyre
na zdrowy rozsadek z otwartymi przyje¢lismy ramionami” (s. 187).

35 Anonim, Narodowosé urzedowa, ,,Tygodnik Polski” 1848, nr 30, s. 238.

36 [L. Dunin Borkowski], Pierwszy sejm stowiarski..., s. 150.
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wy, poczciwy lud Rusinow, ktory niczyjej niewoli, niczyjego nieszczgscia nie
pragnat, bo sami za swoboda i wolnoscig wtasng wzdychaja. [...] Wstydzcie si¢
i nie hanbcie poczciwego ludu ruskiego™’.

Romantycy galicyjscy uwazali — odpowiadajac Stadionowi na jego oskar-
zycielski list — ze Rusini 1 Polacy nie maja odmiennych religii, tylko odmienny
obrzadek, ze znajduja si¢ dotychczas cate gminy dialektem ruskim moéwiace,
a tacinskiego obrzadku, i przeciwnie: mowigce dialektem polskim, a greckiego
obrzadku; ze ucisk Rusinéw w dawniejszych czasach nie pochodzil z nienawi-
$ci przeciwnych sobie narodowosci, tylko z przesladowan panujacego obrzadku
wskutek fanatyzmu wiekow i zagorzalstwa jezuitéw. Przychodzilo nawet do
wojen, ale nie byly to wojny narodowe, tylko domowe, tak wtasnie jak w Niem-
czech w czasie dzwigajacego si¢ luteranizmu, przez co jednak lutrzy nie prze-
stawali by¢ Niemcami®,

Niewatpliwie krytykowanie Stadiona za narodowos$ciowe konfliktowanie
Polakow i Rusinéw rodzito teze, ze religia utrudnia dazenia niepodleglosciowe.
Leszek Dunin Borkowski twierdzit, iz poza Wielkim Ksigstwem Poznanskim,
ktore trafito pod panowanie protestanckiego wladcy Prus, wigksza cze$¢ Rzeczy-
pospolitej znalazta si¢ pod zaborem katolickim, gdyz wedtug niego prawostawie
moskiewskie byto tak samo nacjonalistyczng religia jak habsburski katolicyzm.
Stad — jak przekonywal — niezaleznie od antynomii religijnych i kulturowych,
Polacy i Rusini sa skazani na wspolne dziatania antydespotyczne:

Przyznawanie Polakom z powodu obrzadku greckiego odmiennej narodowosci nie jest jesz-
cze prawda historyczna, ale moze si¢ nia stac, bo jest juz poczatkiem panslawizmu. Polscy Rzy-
mianie nie zdotali ocali¢ ziemskiej ojczyzny; polscy Grecy wstydza si¢ ich 1 wypieraja, ale oni
takze poswigcaja ojczyzng dla urojen. [...] Kochankowie narodu ruskiego, przyznajacy mu byt
oddzielny, sa panslawistami, czy wiedza o tym, czy nie wiedza, czy chca czy nie chcg®.

Chociaz ziewonczycy upowszechniali ide¢ wspotpracy matych narodow,
polozonych migedzy Wschodem i Zachodem, swoim zaangazowaniem w kon-
flikt polsko-ruski przyczynili si¢ do polaryzacji stanowisk. Paradoksem galicyj-
skiej historii jest to, ze propagowane tezy niepodlegltosciowe antagonizowaty
niegdys ,,bratnie ludy”. Wraz z zaangazowaniem w romantyczny model wolno-
$ci coraz szerszego grona dwukulturowych odbiorcoOw narastaly wzajemne ani-
mozje, ktore czynity z despotyzmu wiedenskiego gwaranta bezpieczenstwa obu
narodow. To dlatego Izydor Dzieduszycki, probujac zachowa¢ dawny szacunek
dla swej dwukulturowej tozsamosci, cytatami z dyskursu Borkowskiego przed-

37 Protestacja przeciw mszy w soborze sw. Jura, ,,Kurier Lwowski” 1848, nr 14, s. 53.

3% L. Dunin Borkowski, Odpowied? na list Stadiona z dnia 26 sierpnia, umieszczong w roz-
nych pismach wiedenskich, ,,Gazeta Narodowa” 1848, nr 118, s. 583.

3 [L. Dunin Borkowski], Pierwszy sejm stowianski we Lwowie..., s. 162.
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stawiat si¢ jako ,,Rusin, ale nie z szajki Stadiona i nie z moskiewskim alfabete-
m”™, Okazato si¢ bowiem, ze zaborcy, demoralizujac klasy nizsze podobnymi
dziataniami, dokonczyli zapoczatkowane w czasach Wazow rozbicie kulturowe
si¢ wezwania o jednos$¢ w obliczu perspektywy wolno$ci wymagajacej wspol-
nego dziatania. Nawet ,,Gazeta Narodowa”, ktéra w okresie autonomii szerzyta
niezgode, oskarzajac wszystkich szukajacych porozumienia z Rusinami o mo-
skalofilstwo, probowata w czasie Wiosny Ludoéw szukac porozumienia:

Jezeli glos ten serca nie trafia do waszego serca, powiedzcie jasno: czego wigc chcecie?
Dlaczego zrywacie wezty bratnie z tymi, ktorzy was chca przycisna¢ do tona wspdlnej matki oj-
czyzny wzajemna, serdeczng mitoscia? Dlaczego od Polski, waszej i naszej ojczyzny odwracacie
oczy, a shuchacie zdradliwego glosu cudzoziemcow, naszych i waszych wspolnych wrogdw, prze-
ciwko waszym braciom powstajecie, jak m§ciwy Kain, na zgub¢ wasza i nasza, a korzy$¢ samych
tylko tych nikczemnych wrogéw naszych*'.

Jak pokazaly kolejne lata, szczegdlnym rodzajem uczestnikow dyskursu
o ideach wolnosciowych byli przedstawiciele (majacego chtopski rodowod)
greckiego duchowienstwa*?, do ktorego despotyzm kierowat demokratyzujacy
przekaz*® o przechodzacej z ,,pokolenia na pokolenie” krzywdzie ludu, a Fran-
ciszek Stadion oskarzat romantykow o burzenie porzadku spotecznego i sfor-
mutowat teze, ze ,,wypadki z roku 1846 sg dla tej partii tym, czym sa krwawe
plamy na rece zony Makbeta™*.

k sk ok
Wykorzystanie religii dla realizacji interesow monarchii bylo bronig
niebezpieczng, gdyz w powstatym pozniej sejmie galicyjskim utworzyta sig
frakcja postow, ktorej gtdwnym celem byto okazywanie wrogosci dazeniom

4 Rusin [I. Dzieduszyckil, Rus Galicyjska, jej separatyzm, przyczyny tegoz, dziatania
i skutki, Grodek 1888, s. 4.

" Anonim, Czego chcg Rusini, ,,Gazeta Narodowa” 1848, nr 147, s. 1.

42 Waldemar Glinski zwraca uwagg na spoteczny wymiar tego sojuszu: ,,Najczesciej ksieza
unicey dziedziczyli niejako po swoich ojcach stan duchowny. W dekanatach szczebrzeszynskim
i zamojskim w$rdd pracujacych tam w latach 1817-1866 kaptanow grekokatolickich az 80% byto
synami duchownych tego wyznania. W dekanatach tych spotykamy jeden tylko przypadek kapta-
na pochodzenia szlacheckiego™ (Kosciof unicki w okresie porozbiorowym (1795-1814), ,,Secu-
lum Christianum™ 2003, nr 1, s. 110).

# F. Stadion, Odpowiedz na memorandum deputacji polskiej do szanownego komitetu cen-
tralnego gwardii narodowej wiedenskiej, Dodatek nadzwyczajny do numeru 68 ,,Gazety Lwow-
skiej” 1848, nr 68, s. 6.

“ Tamze, s. 12. Gubernator oskarzat romantykow o petna odpowiedzialnos¢ za rabacje,
a nawet grozit kolejnym buntem chtopskim, jednak odcinat si¢ od romantycznych doktrynerow,
piszac: ,,Najjasniejszy pan przebaczyt winowajcom, ale kto sam wywotat nieszczgscie, tego sadzi
wlasne sumienie, a to jest niezbtagane” (tamze).
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wolnos$ciowym z Zachodu. To dlatego polski romantyzm przyznawal, Zze prze-
sladowanie obrzadku greckiego, czyli przeszto potowy ludnosci Polski, byto
nie tylko niesprawiedliwos$cia, ale zarazem $miertelnym politycznym grzechem
1 doprowadzito do triumfu Moskwy. Profetyczni romantycy, przewidujac dzia-
fania zaborcow, wykorzystali jedyng mozliwa swoja bron — literaturg.
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Religion and nationality. In the scope of the romantic dispute about
the biculturalism of Galicia

Summary

The article focuses on the dispute over the cultural affiliation of Galicia during the Romantic
era. At that time, two multinational partitioning empires, Russia and Austria, for fear of being
penetrated by the detrimental Western ideas of freedom, resorted to the most dangerous weapon of
despotism: religious conflict. The development of liberal ideas of Romanticism and its post-No-
vember Uprising program of involving the people in independence processes encountered a com-
plex cultural model in Galicia — gente Rutheni natione Polonus. The use of religion to serve the
interests of the monarchy was a dangerous tool, and the Romantics, anticipating such actions by
the partitioners, utilized literature as their only possible weapon to neutralize them.

Keywords: Galicia, Romanticism, nationality, religion, ziewonczycy
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Przemiany religijnosci ludnosci katolickiej Galicji
w Swietle wybranych testamentow z lat 1772-1918

Artykut zajmuje si¢ analiza testamentéw z lat 17721918 w kontekscie zawartych w nich
informacji na temat religijnosci spoteczenstwa galicyjskiego (chlopoéw, mieszczan, szlachty).
Aspekty religijne przedstawiono na podstawie charakterystycznych elementow narracji zrodla,
informacji o donacjach na cele religijne i dobroczynne, opisow pochéwku czy odniesien do $wiata
wartosci. W rezultacie wyodrebniono dwa modele religijnoséci charakterystyczne dla I i II potowy
XIX w., pierwszy — ktadacy nacisk na przezywanie religijnosci, drugi — na jej manifestowanie.

Stowa kluczowe: testament, religijnos¢, zrodta egodokumentalne, spoteczenstwo XIX-wieczne,
mentalno$¢

Uwagi ogélne

Testamenty od lat przyciagaja uwage badaczy roznych specjalnosci. Wiele
ustalen na ich temat zawdzigczamy literaturoznawcom, lingwistom, historykom
prawa czy — co oczywista — historykom zar6wno polskim, jak i zagranicznym'.
Zainteresowanie to wyraza m.in. wzrost publikacji o charakterze monogra-
ficznym, a w szczegdlnosci liczne edycje zrodtowe?. Nieco trudniej natomiast

! Por. A. Dunin-Dudkowska, Testament jako zwierciadlo kultur. Polsko-amerykanskie stu-
dium komparatystyczne, Lublin 2014; B. Zmigrodzka, Testament jako gatunek tekstu, Katowice
1997.

2 Por. dla przyktadu: Testamenty szlachty Prus Krélewskich z XVIII wieku, oprac. W. No-
wosad, J. Kowalkowski, Warszawa 2016; Testamenty szlachty Prus Krolewskich z XVII wieku,
oprac. W. Nowosad, J. Kowalkowski, Warszawa 2013; U. Augustyniak, Testamenty ewangelikow
reformowanych w Wielkim Ksiestwie Litewskim w XVI-XVIII wieku, Warszawa 2014; Testamenty
szlacheckie z ksigg grodzkich wielkopolskich z lat 1657-1680, wyd. P. Klint, Wroctaw 2011; 7e-
stamenty szlacheckie z ksiqg grodzkich wielkopolskich z lat 1681—-1700, wyd. P. Klint, Wroctaw
2015; Testamenty szlachty krakowskiej XVI-XVIII w. Wybor tekstow zrodtowych z lat 1650—1799,
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okresli¢ doktadny stopien ich wykorzystania; w tym celu nalezaloby poddac
analizie bibliografie poszczegdlnych prac, co wykracza poza ramy niniejszych
rozwazan. Jednak opierajgc si¢ nawet na wybranych przyktadach, tatwo mozna
zauwazy¢ szeroki wachlarz tematyczny; testamenty spotykamy w roli zrodta
w catej przestrzeni badawczej od historii spotecznej, przez gospodarczg, histo-
ri¢ kultury materialnej, mikrohistorie, po histori¢ mentalnosci itp.3

Znacznym zainteresowaniem ciesza si¢ testamenty powstale w okresie
przedrozbiorowym. Same tylko edycje dokumentow, dla ktorych gorng grani-
c¢ stanowi wiek XVIII, sa zaréwno liczniejsze, jak 1 bardziej zréznicowane.
Obejmuja najczesciej poszczegdlne grupy spoteczenstwa feudalnego, uwzgled-
niajac przy tym aspekt geograficzny i chronologiczny. Testamenty spisane
w XIX w. wypadajg na tym tle mniej korzystnie. Co prawda, nie sg to zrodia
obce i nieznane historykom, niemniej jednak skala popularyzacji jest tu duzo
mniejsza. Mamy niewiele poswieconych im monograficznych opracowan i edy-
cji. Wyjatkiem jest trzytomowe dzielo Dariusza Ztotkowskiego zatytutowane
Wiedzgc dobrze to z wyrokow Boga Najwyzszego, iz kto si¢ rodzi, umieraé musi
[...]* zawierajace ok. 460 testamentow z akt notarialnych spisanych w kancela-
riach czestochowskich w XIX w. Edycje pojedynczych dokumentéw czy arty-
kuly o charakterze przyczynkow sa wieloaspektowe i bardzo rozproszone’.

oprac. A. Falniowska-Gradowska, Krakow 1997; Dlug $miertelnosci wyptaci¢ potrzeba. Wybor
testamentow mieszczan krakowskich z XVII-XVIII wieku, oprac. E. Danowska, Krakow 2011;
,, Cui contingit nasci, restat mori”. Wybor testamentow staropolskich z wojewddztwa sandomier-
skiego, oprac. M. Lubczynski, J. Pielas, H. Suchojad, Warszawa 2005; Testamenty chtopow pol-
skich od drugiej polowy XVI do XVIII wieku, oprac. J. Losowski, Lublin 2016. Szerzej zob.:
B. Popiolek, Testamenty staropolskie jako zZrédlo do historii mentalnosci XVII i XVIII wieku,
Krakow 2009.

3 Szerzej: H. Manikowska, W poszukiwaniu Zrédla ,,totalnego”. Najwazniejsze kierunki
badan nad testamentami ludnosci miejskiej w XIII-XVIII w., ,,Kwartalnik Historii Kultury Mate-
rialnej”, 2020, t. 68, nr 1, s. 19.

4 D. Ztotkowski, red., ,, Wiedzqc dobrze to z wyrokéw Boga Najwyzszego, iz kto sig¢ rodzi,
umierac¢ musi...”: testamenty z pierwszej polowy XIX wieku w swietle akt notariuszy czestochow-
skich, cz. 1, Czgstochowa 2005; D. Ztotkowski, red., ,, Wiedzgc dobrze to z wyrokéow Boga Naj-
wyzszego, iz kto sie rodzi, umieraé musi...”: testamenty z pierwszej potowy XIX wieku w Swietle
akt notariuszy czestochowskich, cz. 2, Czgstochowa 2006; D. Ztotkowski, red., ,, Wiedzqc dobrze
to z wyrokow Boga Najwyzszego, iz kto sie rodzi, umierac musi...”: testamenty z pierwszej potowy
XIX wieku w swietle akt notariuszy czestochowskich, cz. 3, Czgstochowa 2011.

5 Por. J. Bieda, Utrata mocy testamentu w swietle ustawodawstwa obowiqzujgcego na zie-
miach Krolestwa Polskiego, ,,Studia z Dziejow Panstwa i Prawa Polskiego” 2007, t. 10, s. 195—
203; J. Bieda, Niemajgtkowe postanowienia w testamentach publicznych sporzqdzanych przez
notariuszy zgierskich w latach 1825-1875, ,,Studia z Dziejow Panstwa i Prawa Polskiego” 2008,
t. 11, s. 151-161; J. Bieda, Testament — prawo a praktyka Krolestwa Polskiego. W swietle akt
notariuszy zgierskich w latach 1826-1875, £.6dz 2013; W.M. Koztowski, Spadki po Kosciuszce
i jego testamenty. Na podstawie dokumentow niewydanych z archiwow amerykanskich, Wydaw-



Przemiany religijnosci ludnosci katolickiej Galicji w Swietle wybranych testamentow... 45

Testament na przestrzeni wiekow podlegat funkcjonalnej metamorfozie.
Znany od starozytnosci jako forma rozporzadzenia majatkiem na wypadek
$mierci, jeszcze w Sredniowieczu nabra¢ mial charakteru religijnego, by sta¢
sie cze$cig ars moriendi. Swietnie to ujat znakomity historyk francuski Philip-
pe Ari¢s, dostrzegajac analogi¢ testamentu z sakramentaliami. Za jego pomoca
cztowiek sktadat pod koniec zycia ,,wyznanie wiary, wyjawial grzechy i oku-
pywat je w publicznym akcie, pisanym ad pias causas™, a ,kto umierat bez
testamentu, w zasadzie nie mogt by¢ pochowany w kosciele ani na cmentarzu™’
— pisat Aries. Umiejscowienie na dtugie lata w sferze sacrum sprawiato, iz te-
stamenty czesto a priori traktuje sie dzi$ jako zroédto do badan nad religijnoscia,
duchowymi aspektami przezywania zycia czy postawami wobec $mierci.

Oswiecenie, niosgc ze sobg zmiany w wielu dziedzinach, przyczynito si¢
do przywrécenia testamentowi jego podstawowej roli. Badania wskazuja, iz
w II potowie XVIII w. na plan pierwszy powracata pierwotna, znana od staro-
zytnosci jego funkcja jako instrumentu regulujgcego przekazywanie dobr w ob-
szarze prawa prywatnego®. Waznym czynnikiem tej zmiany byty realizowane
w tym czasie wielkie kodyfikacje prawne, pieczgtujace przesunigcie testamentu
w obszar profanum i powodujace jego znaczne ,,umasowienie”.

Wychowany w tradycji oswieceniowej Ignacy Lubicz Czerwinski, galicyj-
ski prawnik peliagcy m.in. funkcj¢ adwokata w Registraturze Kancelarii Daw-
nej i Nowej Tabuli Krajowej, tak pisat w jednym z pierwszych na ziemiach pol-

nictwo I. Zamecznika, Poznan 1928; M. Kupczewska, Testament Izabeli z Poniatowskich Branic-
kiej (3 XI 1805), ,,Kwartalnik Historii Kultury Materialnej” 2016, t. 64, nr 1, s. 103-119; K. Lo-
patecki i M. Kupczewska, Dyspozycje majgtkowe Izabeli z Poniatowskich Branickiej na wypadek
Smierci, ,,Kwartalnik Historii Kultury Materialnej” 2016, t. 64, nr 4, s. 485-493; A. Moczulska,
Inwentarze, protokoly licytacji, intercyzy i testamenty zawarte w aktach notarialnych z obszaru
Krolestwa Polskiego w XIX wieku, ,,Studia Zrodtoznaweze” 1977, t. 22, s. 217-224; B. Sopot-Ze-
mbok, Obraz wsi pszczynskiej w swietle testamentow chtopskich z potowy XIX wieku, Pszczyna
2009; J. Stoch, Testament Hugona Kollqtaja, ,,Teki Archiwalne” 1963, t. 9, s. 123-167; K. Wiszo-
wata, Testamenty jako zrédto historyczne, ,,Biatostockie Teki Historyczne” 2009, t. 7, s. 25-38;
D. Ztotkowski, Testamenty czestochowskich Zydéw z lat 1834—1865 obrazem ich aktywnosci go-
spodarczej i spotecznej [w:] Zydzi Czestochowianie. Losy Zydéw Czestochowian 19452009, b.d.;
D. Ztotkowski, Testamenty z regionu czestochowskiego I potowy XIX wieku. Gtowne postulaty
badawcze, ,,Prace Naukowe WSP w Czestochowie. Zeszyty Historyczne” 2003, t. 7, s. 247-256;
D. Ztotkowski, Whrew ,,cholera morbus” — dwukrotny testament doktora Adolfa Sterna (1834
i 1861) duchowym i materialnym podsumowaniem Zycia, ,Jcropuunuii apxis. Haykosi ctymii”
2020, t. 21, s. 33-43; D. Ztotkowski, Ostatnia odstona zZycia prywatnego Polakow w XIX w.
Testament jako Zroédio historyczne [w:] Zycie prywatne Polakéw w XIX wieku, red. J. Kita
i M. Korybut-Marciniak, £.6dz—Olsztyn 2021, t. 4, s. 35-56.

° P. Aries, Czlowiek i Smieré¢, Warszawa 1992, s. 189.

7 Tamze.

§ Tamze.
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skich profesjonalnym poradniku dla spisujacych rozporzadzenie ostatniej woli
(Przewodnik testatora z 1810 r.):

Kto czytal dawne testamenta, znajdzie w nich te tylko najcenniejsza forme, ze ojciec, maz
badz jakiegokolwiek stanu cztowiek, wigksza czg$¢ arkusza papieru, samej tylko $wigtej uwadze
nad dusza swoja i nad ciatem po$wigca, jako to: co ona jest? w jakiej wierze chce umieraé? i gdzie
ciato jego powinno by¢ pogrzebane. Ow to papier przeprasza ukrzywdzonych, odpuszcza winy
nieprzyjaciotom, i z hojno$ci w jalmuznach, nieznanej za zycia, wystawia¢ zdaje sie cnotg’.

,Nowoczesne” testamenty mialy by¢ pozbawione elementow, ktore nie stu-
zyly realizacji prawa, nie wigzaly si¢ z nim, a czasami stawaty w sprzecznosci.
To, co nadawato testamentom tozsamo$¢ w sferze sacrum, miato zosta¢ wyeli-
minowane lub sprowadzone do zwyklej retoryki. Testament jako ,,spowiedz zy-
cia” odchodzil w przesztos¢. W zamian oferowano konkret i przejrzysto$¢ oraz
gwarancje bezpieczenstwa w obszarze prawa spadkowego. Temu tez celowi
stuzyty publikowane w catym XIX stuleciu poradniki dla piszacych testament.
Ich glowna trescig byty wskazowki, jak prawidtowo sformutowac dyspozycje
zwigzane z przekazywaniem majatku, aby nie narazi¢ swego rozporzadzenia na
utrate waznoSci.

Ow proces, ktory najtrafniej okresli¢c by$my mogli mianem laicyzacji,
przebiegal stopniowo, nierownomiernie i uzalezniony byt od wielu czynnikow.
Niewatpliwy wptyw na jego ksztalt musialy wywrze¢ zmiany zachodzace w ob-
szarze administracyjno-prawnym, a w szczeg6olnosci recepcja notariatu. Te na
wskro§ awangardowe dla dwczesnych mieszkancow ziem polskich zjawiska
wplynety tez na warstwe narracyjng zrodla. Wszak walor i forma testamentow,
o ktorych pisat krytycznie Czerwinski, wynikaty w duzej mierze z ich poza-
prawnych funkcji. Celem niniejszego artykutu bedzie zatem préba odpowiedzi
na pytanie, jaki obraz religijnosci wylania si¢ z tego zrodta w okresie, w kto-
rym podlegato ono radykalnym przemianom. Podstawg rozwazan bedzie ana-
liza testamentow spisanych na obszarze Galicji w okresie 1772—-1918. W ciggu
catego XIX stulecia sporzadzano je przed reprezentantami miejscowej wladzy
(np. urzgdnikami gromadzkimi) w samych urzedach, zeznawano w sadach lub
prywatnie w obecnosci $wiadkow, a w Il potowie XIX w. przed notariuszem.
W ten sposob ksztaltowat si¢ niejednolity sposob narastania testamentéw w re-
gistraturach wielu urzgdow, co sprawia, ze jako zrodto historyczne sa one dzisiaj
rozproszone w zespotach archiwalnych o réznej proweniencji'”.

1. Czerwinski, Przewodnik testatora czyli wazne uwagi w dwoch czesciach zlozone jak
i 0 czym testament pisac si¢ powinny, Lwow 1810, s. 1-2.

10 Nawet w obrebie jednej proweniencji spotka¢ mozna rézne formy tego zrodta sankcjo-
nowane prawnie. Dzisiaj owocuje to znacznym rozproszeniem rozporzadzen ostatniej woli, ktore
spotykamy zaréwno w aktach sadowych (por. zbiory testamentow, akta spraw spadkowych, akta
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Co najmniej do konca I potowy XIX stulecia proces ten odbijat zjawisko
stanowo$ci spoleczenstwa galicyjskiego. Podziaty na testamenty chtopskie, szla-
checkie, mieszczanskie, obserwowane na przyktadzie licznych edycji dokumen-
tow staropolskich, w wielu wypadkach zachowaly swoja aktualno$¢ dzigki cha-
rakterowi sagdownictwa galicyjskiego rowniez noszacego znamiona stanowosci.

Uwzgledniajac t¢ ztozona sytuacje, kwerenda objeliSmy rozne formy testa-
mentow (holograficzne, allograficzne i notarialne) znajdujace sie w zasobach
archiwow Polski (Krakow!!, Rzeszow'?, Przemy$1') i Ukrainy'* — facznie okoto
2 tys. dokumentéw. Poniewaz granice Galicji w latach 1772-1918 ulegaty mo-
dyfikacjom, zasi¢g geograficzny ograniczyliémy do wersji terytorialnej, jaka
prowincja ta przyjeta w Il potowie XIX w. (po wiaczeniu terenéw Rzeczypospo-
litej Krakowskiej). Sposrdd grup ludnosci zamieszkujacej Galicje najwicksza
reprezentacj¢ w tych materiatach mieli przedstawiciele obrzadku rzymskoka-
tolickiego. Doktadny udzial pozostatych obrzadkéw katolickich trudno osza-
cowac. Niezbyt liczne byly natomiast dokumenty spisane przez mieszkancow
wyznania mojzeszowego i pozostatych. To tez zawazylo, ze nasze wniosko-
wanie ograniczyli§my do badan nad religijnoscia szeroko rozumianej ludnosci
katolickie;j.

Pomimo iz w XIX w. testament opuszcza sfere sacrum, pierwiastek religij-
ny moze by¢ dostrzegalny w ro6znych miejscach narracji, np. za posrednictwem
uzytych formut. W poszukiwaniu symptomow religijnosci postuzymy si¢ anali-
z3 jakosciowa tresci na duzej liczbie danych, takich jak:

— pojedyncze stowa, zwroty i formuty o zabarwieniu religijnym,

— podejmowane dzialania (zapisy, legaty, fundacje mszalne; dyspozycje doty-
czace pochdéwku i ceremonii pogrzebowej),

— opisywane zachowania, a zwlaszcza autorski komentarz wyrazajacy stosunek
testatorow do spraw religii i wartosci moralnych.

hipoteczne), aktach tabuli krajowej (Liber testamentorum); aktach miast (ksiggi testamentow),
aktach notarialnych i in.

" Archiwum Narodowe w Krakowie (dalej: ANK), Akta notariusza Floriana Chojnackiego
w Krakowie 1810—1816; tamze, Akta notariusza Andrzeja Makarewicza w Krakowie 1810-1818;
tamze, Akta notariusza Wojciecha Olearskiego w Krakowie 1810-1842; tamze, Akta notariusza
Antoniego Szatowicza w Krakowie 1814—1816; tamze, Akta notariusza Filipa Jendla w Liszkach
1886—-1895.

12 Archiwum Panstwowe w Rzeszowie (dalej: APRz), CK Sad Obwodowy w Rzeszowie
1784...1936 (dalej: SORz), zespot 18.

13" Archiwum Pafnstwowe w Przemyslu (dalej: APPm), Akta miasta Lezajska 1405...1944,
sygn. 14 (Ksigga testamentow 1810-1849); tamze, CK Sad powiatowy w Mielcu 1899...1925;
tamze, CK Sad powiatowy w Nisku 1864...1963; tamze, Akta notariusza Konstantego Rogalskie-
go w Tarnobrzegu 1875-1885.

14 Centralne Panstwowe Archiwum Historyczne we Lwowie (dalej: CPAH), Tabula krajowa
m. Lwowa (dalej: TKL): f. 166, op. 1, spr. 5201-5293 (Libri testamentorum).
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Miedzy sacrum a profanum

Nagromadzenie formut religijnych nadaje catemu testamentowi specyficz-
ny koloryt i pozwala na wyodrebnienie kilku typéw formularza. Biorac pod
uwage charakter narracji i stosowang nomenklature, na potrzeby niniejszych
badan udato si¢ ustali¢ 3 schematy konstrukcyjne oparte na réznej ekspresji
religijnosci (por. diagram ponizej).

Schematy konstrukcyjne narracji testamentow™

Schemat 0

Schemat A

Schemat B
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Czasie Opuszczona z jednym Dziecieciem Sama krwawo dorabia-
fam sig, przy ktorym ﬂ!ﬁmﬂmﬁ tyle moglam zycie pedzié,
dziecig edukowa i do niektorych przyjs¢ Porzadkow i Profesji.
0d oémiu Lat powrdcil Maz m6j do Krakowa i mieszkal ze mng
az do samej Smierci
Teresg Corke najstarsza wydatam za MaZ i podiug moznosci mojej
z Dorobku mojego Wyposazytam, ktéra zupelnie moze by¢ kontenta
i zadnego Prawa do Sukcesji rosci¢ nie moze i nie bedzie powinna.
Dwoje maloletnich dzieci Katarzyna i Julianna, te nic nie zyskiw:
précz Ich hodowania, a przeto na nich najpierwszy wzglad mieé
nalezy.
A zatem Majatek moj skladajacy si¢ z Dwéch Jatek Szewskich
[--Jtudziez Domostwa [--]. Wszystkie te Realnosci czyste i zad-
nymi Diugami nieobcigzone naleze¢ maja na rzecz Dzieci moich
Katarzyny i Julianny. Précz tego mobilia, suknie, klejnociki, zgota
cokolwick si¢ po $mierci mojej okaze wszystko Tymze dzieciom
wspomnianym Katarzynie i Juliannie leguje.
Poniewaz za$ ich matoletnios¢ czyni Ich niezdolnymi do zarzadze-
nia sob, przeto na micjsce Rodzicéw uprositam Patistwa Szczepana
i Katarzyne ow. Ciz zastep miejsce Ro-
dzicielskie i wzieli pod catkowita Opieke Sieroty i majatkiem Ich
zarzadzali, Edukacji udzielali, zgola tak zarzadzali jak wlasnymi
Dzieémi, o czym bynajmniej nie watpi¢ z przekonania o Ich Cha-
rakterze Duszy najpoczeiwszym.
Z tego R ) mojego ¢ sobie i kaz-
demu zados¢uczynienie zabezpieczywszy Upraszam Tychze Pafi-
stwa Jeziorskich azeby polecane Tch opicce Sieroty i Majatek od
wszelkich napasci bronié i krzywdy Im czynié nie dali.
Z Klejnocikow com miata, na chorobe i za$ drugi tudziez na utrzy-
manie si¢ z dzie¢mi sprzedatam. Pozostaje mi tylko
1. Lanicuszek zloty na Szyje wartosci # 25.
2. Czapka pomponkowa wartosci # 4
3. Cyny w Talerzach i Polmiskach sztuk 18.
Inne Sprzety domowe.
To Rozporzadziwszy Zachowuje sobie moc ((EZSHENTSNEIGRaEA
BETIIAE) Tego testamentu Skasowanie lub poprawienie.
A Tymczasem Zegnam Przyjaciol moich i krewnych i o

To rozporzadziwszy)

Dzialo si¢ w Krakowlc Dnia 19. Listopada 1810 Roku. Ta jest
Ostatnia wola moja.

wizedzie wojto[w]skim, radzi s ptas[z]
ko[w]skim w niz[e]j wyrazony i opisany sposGb.
To jest Kantowi éwiartke pola a zieciowi swemu, od gnmcy
wyzniobielski[ej] wiecznyn
jace dziedzicznie zdaje z [
ojcowskim i matczynym powt jemy
nikt inszy do tego interesowaé tylko tenze zwyz wyrazone-
mu Kantemu i malzonce jego do spoln[elj i nierozdzieln[e]
j reki na dzieci jego dziedzicznym prawem zdaje zapisuje
taz ¢wieré pola zwyz wyrazona, ktora zapisuje Kantemu
1 na dzieci jego jest wlasna wyprawowana z bratem mom
stryj m6j Michalik Jakub trzymat sobie pot roli, po tym go
MR i zdal dzieciom swoim tez pot
roli Wl)_]uechowl Michalikowi synowi swemu. Druga zas
éwiartke pola dat Marcinowi synowi starszemu, potym ze
ten Wojciech Michalik spustoszyt wszystko widzacy Tomasz
Michalik, ze w cudze rece miar puscic, wiec ten majacy bli-
skosc nie dopuszeza w cudze rece, ale jako brat stryjeczny
splaca tez cate pdl roli i splacil wiecznoscia jako dekret opi-
[e]wa swiadczy. W tymze pétrolku czesé pola zapisuje od
Franciszka Michalika stony Kantemu zieciowi swemu i mat-
zonce jego do wspolnej i nierozdzielnej reki na dzieci jego
w tymze samym polrolku Michalikéwka zwana Macicjowi
lanusowi zieciowi memu drugiemu matzonce jego Zofii,
jego czesci pola zapisuje i oddaje
wiecznoscia 2 OSSRt rodzicielskim, aby
mu S I, a matke przy sobie konserwowac,
P o duszy mojej prosze pamictac, dugi zas
moje nalezace et Hm [s] powinien byl, na kosciol
oddaje u Wojciecha oddaje tynfow 30, kazdy rachujac po
groszy 26.
Co zakonczywszy, podpisuje sie urzad zaproszony da lep-
szej wiary, wagi i waloru klade znaki m analj]
pileJrw(e]j ofj]ciec dzieciom Tomasz Michalik X, Marianna
Michalicka matka dzieciom x, Wawrzeniec Michalik wojt
ptas[z]ko[w]ski x, Kazimi[e]rz Kruc[z]ek podwjei ptas[z]
ko[wlski x, Jan Janusz przysiezny ptas[z]ko[w]ski.

* czarnym kolorem zaznaczono tresci o charakterze religijnym
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Pierwszy (schemat 0) wywodzi si¢ z wielowiekowej tradycji sacrum. Jesz-
cze u Ari¢sa znajdujemy wzmianke, iz co najmniej do polowy XVIII w. te-
stament tworzyly dwa wyodrgbnione bloki tematyczne: jeden zawieral watki
i klauzule religijne, drugi podziat spadku. Wyrazne wystepowanie bloku pierw-
szego, bedacego obszernym wyznaniem wiary, uznali$my za cech¢ typowa dla
schematu . Jak si¢ okazuje, testamenty spisane wedtug tego wzorca spotykamy
nawet pod koniec tego stulecia, a wyjatkowo rowniez pozniej. Taki charakter ma
rozporzadzenie ostatniej woli szlachcianki Katarzyny Radzikowskiej z 1791 r.,
w ktorym kontekst religijny wyraznie dominuje nad prawnym. Zacytujmy frag-
ment poczatkowy:

W Imie Ojca i Syna i Ducha Swietego Amen. Ja Katarzyna z Buynowskich Radzikowska
z nieskonczonej Boga Wszechmogacego dobroci, bedac na wyobrazenie jego rozumnym stwo-
rzona cztowiekiem, nieSmiertelng obdarowana dusza, krwia przenajdrozsza Syna Bozego Jezusa
Chrystusa odkupiona i darami Ducha przenaj$wigtszego o$wiecona, przez Chrzest Swicty do
wiary [$wigtej] katolickiej powotana, w tejze wychowang i do tego czasu w niej przy najswiet-
szej Pana Boga Wszechmogacego opatrzno$ci utrzymang (za co mu wieczna cze$¢ i chwata
przez nieskonczone wieki niechaj bedzie). Ja to wyznaj¢ przed catym niebem i ziemis, iz co-
kolwiek Kosciot [Swicty] Rzymskokatolicki wierzy, trzyma, uczy i do wierzenia podaje, zem
[we] wszystko przez cate zycie moje wierzyla, trzymata i zachowata i tak do reszty dni moich
zy¢ 1 umiera¢ pragne poddajac si¢ we wszystkim petni¢ przykazania Boze i kosScielne, az do
ostatniego tchu zycia mojego, zgadzajac si¢ oraz z wola Pana Boga, tak umiera¢ chce. — Dusze
tedy moja krwia przenajdrozsza zbawiciela mojego Pana Jezusa Chrystusa odkupiona, w rgce
Jego przenajswigtsze, a mizerne ciato jako z ziemi stworzone tejze ziemi oddajac do dalszego
rozporzadzenia przystepuje.

Biore sobie najprzod na uwage [dobro] duszy mojej, ktore zawisto na tym prawie i przyka-
zaniu boskim, b¢dziesz mitowal Pana Boga twego z catego serca i sit twoich, a blizniego twego
jako siebie samego, przeto pragnac zbawic¢ dusz¢ moja kocham Ci¢ Boze moj nad wszystko stwo-
rzenie z calego serca mojego i z catych sit moich, serdecznie ubolewam i przepraszam Ci¢ Boze
moj za wszystkie niedoskonalosci moje, zem Ci¢ w calym zyciu moim doskonale nie kochata. —
Przepraszam i wszystkich bliznich moich, przyjaciot i nieprzyjaciot, ktorych w catym Zyciu moim
jakimkolwiek sposobem urazita i szczerze nie kochata. — Darujcie mi to dla mitosci Pana Boga,
jako i ja wam wszystkim daruje i odpuszczam®.

Testamenty o podobnej ekspresji uczu¢ religijnych uznaliSmy za typowy
przyktad sacrum. Odnajdujemy w nim nie tylko zestaw odwotan do Boga,
przyjmujacy ksztatt ,.spowiedzi z zycia poboznego chrzescijanina” ale takze
pozostate elementy — zado§¢uczynienie i jalmuzne:

Z rzeczy za$ moich wlasnych pozostajacych si¢ jako to bielizny i sukien, ktére w bardzo
matej liczbie szczupta wnosza warto$¢ tenze wielmozny ksigdz Radziejowski wszystko podtug
wlasnej swej woli ubogim sierotom, potrzebujacym wdowom znikad wsparcia niemajacym
rozdat'e.

5 APRz, SORZ, sygn. 531, k. 23.
16 Tamze.
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Dyspozycja spadkowa petni role drugorzedna (zajmuje nawet proporcjo-
nalnie mniej miejsca niz cytowane wczesniej wyznanie wiary). Sprawia to
wrazenie, jakby testator rozporzadzal swoim majatkiem niejako ,,przy okazji”,
a sam testament staje si¢ rodzajem rozliczenia z poboznosci. Warto tez podkre-
sli¢, ze przedmiotem samej dyspozycji spadkowej (pomijajagc cytowane wyzej
bielizng i suknie) byta kwota 4 tys. ztotych polskich, ktore testatorka postano-

144

wita ,,zainwestowaé” w zycie wieczne:

Trzy tysiace ztotych polskich pomienionemu Jasnie Wielmoznemu ksiedzu Stanistawowi
Radziejowskiemu wieczyscie daruje, z obligacja, aby pamietat o duszy mojej. Czwarty zas$ tysiac
zlotych polskich aby na pogrzeb ciata mego, Msze Swiete i ubogich'”.

Drugi z prezentowanych — schemat A — rowniez charakteryzuje dwudzielna
budowa, jednak nie narzuca to catemu dokumentowi charakteru stricte religij-
nego. Cze$¢ pierwsza petni role wstepu, zawiera wickszg kumulacj¢ odwotan
do Boga niz reszta narracji, jednak nie stanowi ani wyznania wiary, ani formy
rozliczenia ze stworca. Jest tez znacznie skromniejsza, przywodzac na mysl
nieco bardziej rozbudowang inwokacje, zreszta dos¢ schematyczng i powielana
w wielu dokumentach:

Ja Mikotaj Pusz bedac staby na ciele, lecz zdrowy na zmystach, zaprosiwszy w dom moj
uczciwe prawo wysockie, takie fortunki od Boga mi powierzonej czyni¢ rozporzadzenia. Naj-
przod dusze moja, jako od Boga swoj poczatek majaca jemu oddaje, ciato zas, gdy mi¢ Bog
podltog wyrokéw swoich powota, ziemi, ktdre aby zwyczajem chrzescijanskim byto pochowane
przy kosciele wysockim farnym obliguje. ...

W odréznieniu od poprzedniego schematu podmiotowa jest tu cze$¢ druga,
zawierajaca dyspozycje zwigzane z wyznaczeniem spadkobiercow, przekaza-
niem dobr, czy szerzej — wyrazenie woli testatora.

Dla schematu B, ktéry juz w pierwszej potowie XIX w. zdobywat coraz
wieksza popularnos¢, typowe bylto rozproszenie zwrotéw o charakterze reli-
gijnym w roéznych miejscach narracji. Podkreslaty one $wiatopoglad testatora,
mialy uswieci€ i sakralizowac¢ jego wolg. Konstrukcja tych zwrotow charakte-
ryzowata si¢ odwotaniem do woli Bozej (poprzez uzycie imienia Boga, Jezusa,
rzadziej Maryi czy Ducha $§w.). Najczesciej tez wyrazaty one podporzadkowanie
woli Bozej, uznanie Boga za sprawce wszechrzeczy, udzielenie btogostawien-
stwa (...jezeli mi Bog nie pozwoli, ...z woli Boga Wszechmogqgcego, ...jezeli Pan
Bog da, ...jak Bog przykazal, ...gdy mnie Bog zabierze z tego swiata, ...jezeli
mnie Pan Bog przywroci do petnego zdrowia, ...gdyby mnie Pan Bog powolal,

7 Tamze.
18 J. Losowski, Testamenty chlopow polskich od drugiej polowy XVI do XVIII wieku, Lublin
2016, s. 377.
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...blogostawienstwem Najwyzszego Boga, ...niech Pan Bog dopomaga i btogo-
stawi..., niech [...] Pan Bog blogostawi, ...oddajgc Panu Bogu, ...z wyrokow
Boskich, ...bedgc od Pana Boga c horobg ztozony, ...od Boga mi powierzonej,
...polecam si¢ w rany Jezusowe). Typowym przypadkiem bylo przybranie Boga
na $wiadka przez odwotanie do symboliki krzyza (...podpisuje si¢ znakiem
Krzyza swietego). W kazdym razie nie obserwujemy tu, jak w dwoch poprzed-
nich schematach, wyraznego wyodrebnienia si¢ czgsci o charakterze typowo
religijnym.

Bez watpienia najbardziej charakterystyczng z formut uzywanych w te-
stamentach byta inwokacja, ktéra w wigkszosci przypadkéw stanowita odnie-
sienie do §w. Trojcy (,,W imi¢ Trojcy Przenajswigtszej”, ,,W imi¢ Ojca i Syna
i Ducha $w. Amen”). Obecnos¢ inwokacji nie byta w sposob szczegdlny po-
wigzana z ktéryms§ ze wspomnianych wyzej schematow (0-A-B), nie stanowita
tez warunku sine qua non dla waznosci ani skuteczno$ci testamentu. Liczne
dokumenty, zwtaszcza pochodzace z kancelarii notarialnych, obywaty si¢ bez
tej formuty. Mozna przypuszczaé, iz jej uzycie byto przejawem religijnego wy-
chowania testatora (swoistym nakazem obyczajno$ci) lub manifestowalo zycio-
we credo, natomiast w pozniejszym okresie zostala sprowadzona wytacznie do
roli skostnialego zwrotu o charakterze estetycznym, stosowanego na masowa
skalg. W zaleznosci od okolicznosci spisania aktu mogla jg poprzedza¢ znana
z dokumentu notarialnego komparycja lub rodzaj zmodyfikowanej intytulacji.
Praktyka ta w duzej mierze determinowana byta formg testamentu (czy zezna-
nie nastgpowalo przed pisarzem ksigg miejskich, notariuszem, czy miato postac
dokumentu spisanego wlasnorecznie):

Dziato si¢ w domu wlasnym Mariana Raroga na przedmieséciu Podzwierzyniec zwanym pod
nr. kons[krypcyjnym] 347 dnia 5 grudnia 1826 roku.

W imie $wietej i nierozdzielnej Trojey, Ojca, Syna i Ducha Swietego Amen.

Ja nizej rgka whasng przez znak Krzyza $wigtego podpisany'®

lub:

Bedac ja Jedrzej na ciele staby, ale przy zdrowym rozumie, czyni¢ ostatnie moje rozporza-
dzenie z moim wszystkim ruchomym i nieruchomym majatkiem w nastgpujacy sposob na dniu 10
grudnia 1832 w domu wlasnym przy uproszonych swiadkach i tak zaczynam:

W imie Ojca i Syna i Ducha Swietego Amen®.

albo:

W imie Boga w Trojcy Swietej Jedynego, Ojca i Syna i Ducha Swietego Amen. Ja Janek
Czerkiewicz, profesji szklarz, lat dwadziescia cztery, syn Jonasza i Franciszki Czerkiewiczow

19" APPm, Akta miasta Lezajska, sygn. 14, s. 36.
2 APPm, Akta miasta Lezajska, sygn. 14, s. 69.
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obywateli kazimierskich zdrowy na umysle cho¢ staby na ciele, pamigtajac przeto com winien
Bogu Wszechmogacemu, Stworzycielowi, ale oraz wdzigcznym bedac dobrodziejom moim tako-
wy czynie¢ testament — czyli ostatniej woli mej dyspozycje?'.

O ile dokumenty zeznawane przed osobami badz urz¢dami o charakterze
publicznym objeta uniformizacja, od testamentow wlasnorgcznie spisanych
zwykliSmy oczekiwa¢ wigkszej indywidualizacji. Jednak wicksza swoboda wy-
magata od testatora znajomosci prawa spadkowego, a z tym bywato juz rdznie.
W XIX w. spopularyzowaly si¢ rozliczne podreczniki pisania listow (w szcze-
gblnosci korespondencji z wtadzami administracyjno-sadowymi) oraz ré6znych
form dokumentacji urzgdowej. Osobne miejsce po§wiecaly one testamentom,
drukujac obok komentarzy i porad, jak je redagowaé, rowniez gotowe wzorce
lub przykladowe akty ostatniej woli. Miaty one pomoc i zapewne stanowity
rodzaj inspiracji dla czesci testatorow. Musiaty tez zdoby¢ spora popularnosé,
skoro na jednym z nich spotykamy piecze¢¢ kancelarii parafialnej??. Publikowa-
ne w tych poradnikach przyktadowe wzorce testamentow adresowane do 0so6b
cheacych spisa¢ taki dokument samodzielnie w wigekszosci byty zlaicyzowane
1 pozbawione inwokacji oraz innych formut religijnych. Jeszcze u Czerwin-
skiego, ktory w dziele z 1810 r. umiescit aneks zawierajacy 8 wzorcow, kazdy
rozpoczynata formuta ,,W imi¢ Ojca i Syna i Ducha s. Amen”?. Niecale sto lat
pozniej identyczng inwokacj¢ spotykamy w broszurze Andrzeja Madejskiego
adresowanej do ludnosci wiejskiej — Jak ukfadaé testament na wsi, wydanej
w 1905 r. (powtorzonej w formie artykutu w 1908 r.)*. Popularny poradnik Hen-
ryka Cederbauma z 1903 r. jako przyktad zamiescil testament Edwarda Pawtla
Czabana — przedsigbiorcy i filantropa zmartego w 1897 r. w Warszawie®. Do-
kument ten rowniez zawieral inwokacj¢ podobnej tresci. Natomiast drukowane
od blisko potowy XIX w. w kilku wydaniach: Nowy sekretarz powszechny...
w opracowaniu M. Korzeniowskiego (m.in. 1843, 1858)%, czy p6zniejszy Naj-
nowszy sekretarz... (1862, 1870, 1880, 1887)?’ zawierajace obok schematow

21

ANK, Akta notariusza Wojciecha Olearskiego w Krakowie, sygn. 3, n. 42 (1813 rok).
Por. L. Bobinski, O testamencie i o pisaniu testamentu, Warszawa 1901.
1. Czerwinski, Przewodnik testatora..., s. 155-202.

2% A. Madejski, Jak ukiadac testament na wsi, Krakow 1905; tenze, Jak ukladaé testament
na wsi, ,,Gospodarz. Kalendarz wydawnictwa imienia Tadeusza Kos$ciuszki na rok panski 1908”,
Krakow 1908, s. 43-48.

% H. Cederbaum, Jak napisaé testament wlasnorgczny, Warszawa 1903, s. 176—182.

26 M. Korzeniowski, X. Osinski], Nowy sekretarz powszechny, czyli ksigzka podreczna dla
0s0b kazdego stanu zawierajgca wzory listow we wszelkich stosunkach i okolicznosciach potocz-
nego zycia, Wroctaw 1843 [kolejne wydanie: Berlin 1858].

2 Najnowszy sekretarz czyli podreczny przewodnik pisania listéw, présb, kontraktow i in-
nych korespondencji w roznych przedmiotach, Warszawa 1862 [kolejne wydania: 1870, 1880,
1887. Wydanie z 1891 r. nie zawierato informacji o redagowaniu testamentow].

22

23



Przemiany religijnosci ludnosci katolickiej Galicji w Swietle wybranych testamentow... 53

wielu pism urzedowych rowniez przyktady testamentow — byly jej pozbawio-
ne. O religijnej inwokacji w przypadku testamentéw nie bylo tez mowy w pra-
cach Leonarda Bobinskiego — O testamencie i o pisaniu testamentu (Warszawa
1901)? oraz Listowniku 267 wzorow na listy wszelkiego rodzaju i w kazdej po-
trzebie zycia (Mikotdéw—Czestochowa 1912)%.

Wszystkie wspomniane wyzej poradniki ktadly za to nacisk na zgodnos¢
testamentu z prawem spadkowym. Co ciekawe, niektore z nich zawieraty tez ze-
stawy stow, jakich nalezato uzy¢ w testamentach, aby staly si¢ bardziej czytelne.
Elementy, ktore wczesdniej zaliczylisSmy do sfery sacrum, wtasciwie w nich nie
wystepowaty. Autorzy zalecali, aby inwokacje zastapity dwa najpopularniejsze
motywy bedace uzasadnieniem rozporzadzenia — obawa przed bliskg $miercia
lub che¢¢ zapobiezenia sporom rodzinnym:

Czujac zblizajaca si¢ ostatnia ma chwilg, postanowitem majatkiem moim rozporzadzié
w nastepujacy sposob: Rozporzadzenia te jako ostatnia moja wola uwazane by¢ majg*.

lub:

Aby po $mierci mojej nie powstaty niezgody i spory o spadek, z wlasnej woli 1 po spokojne;j
rozwadze, czyni¢ nastepujace rozporzadzenia ktore za ostatnia moja wolg uwazane by¢ maja’'.

Zjawiska opisane wyzej w ciggu catego stulecia ulegaty modyfikacji, a for-
mularze (0-A-B) przenikaly si¢ wzajemnie, prowadzac do wytworzenia sche-
matow posrednich. Czynnikiem modyfikujagcym byta zamozno$¢ i stan testato-
ra. Dos¢ szybko (jeszcze na przetomie XVIII 1 XIX w.) zanikowi ulegt schemat
0, za$ w 11 potowie XIX w. coraz powszechniejsza stata si¢ forma zlaicyzowana,
niemal calkowicie wolna od zwrotow religijnych. Byto to niewatpliwie wyni-
kiem biurokratyzacji tej przestrzeni m.in. pod wplywem modernizacji organow
sadownictwa. Zmianie ulegata tez mentalnos¢ spoleczenstwa, ktore w dobie po-
uwlaszczeniowe] widzialo w testamencie instrument mogacy uchroni¢ gospo-
darstwo przed rozdrobnieniem (w wyniku dziatéw beztestamentowych).

Szlachta, ziemianstwo, wyzsze duchowienstwo stanowity rodzaj enklawy,
w ktorej testament przez dtugi czas reprezentowat cechy sacrum. Wyrazem tego
bylo charakterystyczne dla tej warstwy spoteczenstwa stosowanie schematu 0
jeszcze pod koniec XVIII w. Oczywiscie nie bylo to zjawisko trwatle i nie prze-
trwalo zderzenia z przemianami w sadownictwie galicyjskim. Zreszta nie byt
to tez schemat jedyny (czgs¢ testamentow szlacheckich z tego okresu repre-
zentowala schemat A), niemniej jednak tak konsekwentnego podziatu na cze$c

2 L. Bobinski, O testamencie i o pisaniu testamentu, Warszawa 1901.

¥ Listownik 267 wzoréw na listy wszelkiego rodzaju i w kazdej potrzebie zycia, Mikotow—
Czgstochowa 1912.

30 Najnowszy sekretarz... 1880, s. 365.

31 Tamze, s. 366.
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religijng 1 prawng, przy znacznym rozbudowaniu tej pierwszej, nie spotkatem
w testamentach innej proweniencji. Byto to zapewne dziedzictwo kultury szla-
checkiej, przypominajace znany z okresu jej rozkwitu zwyczaj pogrzebowy
okreslany mianem pompa funebris. Z czasem jednak dostrzegalne stato si¢ stop-
niowe zdystansowanie, co wida¢ na przyktadzie ewolucji, jaka przeszly czgséci
wstepne testamentow. Ponizej w porzadku chronologicznym zestawiliSmy przy-
ktady typowe dla tej grupy:

Testator Jozef Kierski*?, biskup przemyski (1782)

W imig¢ Tréjcy przenajswigtszej Ojca, Syna i Ducha $§wigtego Amen. W uptywajacym roku
z dobroci i mitosierdzia Boskiego siedemdziesigtym siodmym zycia mojego, czujac si¢ by¢
na sitach ostabionym na umysle jednak zupetnie i doskonale zdrowym, a nie bedac pewnym
dnia ani godziny rozlaczenia duszy i z cialem moim, t¢ wczesng co do duszy, ciala i fortuny
z opatrznos$ci Boskiej mi udzielonej postanowitem uczyni¢ dyspozycje, czyli ostatniej woli mej
testament, a najprzod dusze moja droga krwia Chrystusa Pana i Zbawiciela mojego odkupiona,
oddaje w rece Stworzyciela mojego za wszystkie taski, tak przyrodzone jako nadprzyrodzo-
ne najmocniejsze podzickowanie czyni¢, wszystkie artykuly wiary §[wigtej] katolickiej przez
Chrystusa objawione od Kos$ciota Katolickiego podane i homiliami tegoz Kosciota utwierdzone,
wyznajeg, aprobuje i w tejze samej wierze jako urodzony, wychowany do ostatniego tchu zycia
mojego zy¢ i umiera¢ pragne wszystka nadzieja zbawienia mojego i faski ostatecznej pozyskania
w jednym mitosierdziu boskim i nieskoficzonych zastugach Jezusa Chrystusa poktadam. Abym
w kazdym z tych ostatnich momentach zycia mojego najgoretsza mitoscia pata¢ ku Stworcy
mojemu i wszystkie natezenia serca i woli mojej jedyna Boga mitoscig tchngce mieé pragne
o$wiadczajac si¢ przed Stworcg moim i wszelkim stworzeniem; ze nic wigcej ich tylko pana
Boga mojego w Trojcy swigtej jedynego nade wszystko z catego serca, duszy i sit moich kocham
i po nieskonczone wieki kocha¢ pragne, a w nagrode niedostarczajacego afektu mojego wszyst-
kie zastugi Jezusa Chrystusa, najukochanszej Matki Jego Najswigtszej Maryi i wszystkich stug
Boskich jednym z najwiekszych grzesznikiem za wszystkie catego Zycia mojego grzechy i nie-
doskonatosci, mysla, mowa — uczynkiem lub opuszczeniem popehione z catego serca dla jedne;j
mito$ci boskiej zatuj¢ i nimi si¢ brzydze i w nagrod¢ obrazonego majestatu nieskonczone zastugi
Zbawiciela mojego ofiaruje®.

Testator Krzysztof Diuzewski (1802)

W imi¢ Ojca i Syna i Ducha §wigtego Amen. Ja nizej wyrazony, zdrowy begdac na umysle,
lubo staboscia ztozony na ciele, znajac najwyzszych wyrokow rozporzadzenie, iz rodzacy si¢
kazdy cztowiek umiera¢ koniecznie musi, a zwlaszcza nie zostawiajac zadnego potomstwa, ta-
kowe ostatnie majatku mego catkowitego nieruchomego i ruchomego oraz wszystkich sprzetow
$miercig moja pozostatych, tudziez przysztego pogrzebu ciata mojego i ratunku duszy mojej, ile
umierajac po chrzescijansku w wierze katolickiej, czynie [...]**.

32 Jozef Tadeusz Kierski z Kiekrza herbu Jastrzgbiec (1706—1783) — biskup przemyski, ka-
nonik poznanski i feczycki, sekretarz wielki koronny 17591763, sufragan poznanski 1736-1768.
Uczestnik konfederacji barskiej, odznaczony Orderem Orta Biatego (1760).

33 CPAH, TKL, sprawa 5212, s. 11-19. Zob. tez: tamze, sprawa 5201, s. 96 i n.

3 CPAH, TKL, sprawa 5292, s. 19.
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Testator Ksawery Prek (1850)

Bedac na umysle zupelnie zdrowym — czujac si¢ za$ na sitach ostabionym, nie wiedzac zas
momentu w ktorym by mnie Najwyzszy Stworca do siebie powota¢ raczyl — za zycia nastgpujace
ostatniej woli mojej czyni¢ rozporzadzenie®.

Testator Maurycy Szymanowski, wltasciciel dobr (1878)

Nie wiedzac ani dnia, ani godziny kiedy wyroki Stworcy Najwyzszego z tego doczesnego
powotaja mnie zycia, chcac wszelkie powody do sporéw o podzial majatku jakie by miedzy liczng
rodzing, ktéra mnie Bog przedwieczny pobtogostawic¢ raczyt, nastepujace na wypadek mej $mier-
ci ostatniej mej woli czyni¢ rozporzadzenie®.

Testator Hieronim ksigze Lubomirski (1884)

W imie Ojca i Syna i Ducha Swictego Amen. Nizej podpisany bedac zupehie na ciele
i umysle zdrowym a nie mogac przewidzie¢ wyrok[u] Najwyzszego, rozporzadza majatkiem
swoim jak nastepuje [...]%.

Nieco inaczej kwestie te wygladaly w testamentach chtopskich. W mate-
riatach spisanych po 1772 r. nie udato si¢ znalez¢ dokumentéw przypominaja-
cych schemat 0. Wsrod testamentow chlopskich opracowanych przez Janusza
Losowskiego znajdujemy jednak od XVI w. rowniez takie, ktérych budowa jest
wyraznie dwudzielna, aczkolwiek bardziej nawigzuje do schematu A ewentual-
nie posredniego mig¢dzy 0 i A*. Testamenty chtopskie z tego okresu rzadko byty
sporzadzane wlasnor¢cznie. Ostateczny ksztatt byt wigc kompromisem migdzy
testatorem a urzednikiem notujacym zeznanie i najpewniej wyrazat jego erudy-
cj¢; on tez narzucal raczej surowy wzorzec dokumentu.

Jesli zatozymy, ze praktyki i wzorce testowania ptyngty w dot hierarchii
spotecznej, nie mozna wykluczy¢, ze testamenty chtopskie w jakiej$ czesci
mogly by¢ inspirowane szlacheckimi. Z wielu wzgledéw nie mogly stanowic
ich oczywistej kopii, stad nieporéwnanie skromniejszy charakter owej ducho-
wej obudowy. Jak wida¢ chtopi nie manifestowali swojej religijnosci w sposob
tak wylewny, dlatego jeszcze w okresie przedrozbiorowym spopularyzowat sig
wsrod nich schemat A, a po 1772 r. obserwujemy na rowni dokumenty reprezen-
tujace schematy A i B. Taki stan przetrwat co najmniej do potowy XIX stulecia,
kiedy to zaczety ulega¢ sekularyzacji.

Ogolnie nalezy zauwazy¢, ze dokumenty chlopskie obok skromnosci
w wyrazaniu uczu¢ religijnych cechowat niekiedy skrajny schematyzm. W 11
potowie XIX w. przewage zaczyna zdobywac schemat B, a nierzadko jedyna

3 APRz, SORz, sygn. 520.

3% APRz, SORz, sygn. 533, s. 22-39 [testament Maurycego Szymanowskiego, wiasciciela dobr].
37 APRz, SORz, sygn. 33.

3 J. Losowski, dz. cyt., s. 17 — testament Matysa Mottocha z Krowodrzy (1589 r.).
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formulg religijng staje si¢ inwokacja. W okresie tym testament chtopski podle-
ga dalszej ewolucji. Z jednej strony, nieznajomo$¢ pisma, z drugiej, zaangazo-
wanie w procedury spisywania testamentow zaréwno notariuszy, jak i innych
pracownikow sadownictwa doprowadzity do stopniowej eliminacji czynnika
religijnego z formularza. Zwroty o charakterze religijnym, jesli si¢ pojawiaty,
sprowadzone zostaty do kilku formulek powtarzanych i identycznych dla ca-
tych serii testamentow spisanych przed jednym urzedem. O ile jeszcze w | po-
towie XIX w. manifestowanie religijnosci poprzez dobdr stownictwa mozna
uznaé za czg¢$¢ niepisanej konwencji wyrazajacej bon ton, w okresie pozniej-
szym jest to juz zjawisko rzadkie i wynikajace raczej z powielania gotowego
wzorca estetycznego znanego np. pisarzowi pokgtnemu lub urzgdnikowi. Na-
lezy tez wspomnie¢, iz w istniejacych na prowincji od 1859 r. kancelariach
notarialnych rozporzadzenia ostatniej woli spisywano z pomini¢ciem jakich-
kolwiek formut religijnych, szczegdlnie ze chlopi korzystali tam z formy pro-
tokolarnej. Dla testamentéw w wydaniu chtopskim kluczowy staje si¢ podziat
majatku oraz realizacja prawa spadkowego i1 dotyczy to nawet dokumentow
spisanych wtasnorecznie (zob. ryc. 1).

Jesli testament chtopski byl obszerniejszy, to w warstwie narracyjnej stawat
si¢ bardziej egodokumentalny niz nawigzujacy do sacrum. Powyzsze rozwa-
zania zilustrujemy przyktadami formut wstgpnych z akt sadéw powiatowych
spisanych pod koniec XIX w.

Testament Jana Krzysia z Zalesia (1896)

Poniewaz zaden cztowiek nie wie kiedy ostatnia godzina jego zycia wybije, ja nizej pod-
pisany bedac na sitach ostabiony lecz na umysle zupetie zdrowy, czujac si¢ ze mnie niebawem
Najwyzszy powota do zdania rachunku z mego zycia, lecz po dobrej rozwadze umyslitem z moim
majatkiem jaki dotychczas posiadam zrobi¢ ostatniej mojej woli ostatnie rozporzadzenie w naste-
pujacy sposob®.

Testament Tomasza Dula z Jaty (1898)

Poniewaz Pan Bog stworca nieba mnie oznaczyt granice, kres zycia mojego, zatem kto si¢
rodzi to i umiera¢ musi, przeto i ja czujac si¢ by¢ na sitach ostabionym a na umysle zupeie
zdrowym [...]%.

Testament Lukasza Tabora z Jezowego (1898)

Z woli Pana Boga jestem na ciele ostabiony a na umysle zdrowy, czyni¢ ostatniej woli roz-
porzadzenie moje [...]*.

3 APPm, CK Sad powiatowy w Nisku, sygn. 2235, s. 92.
4 APPm, CK Sad powiatowy w Nisku, sygn. 2235, s. 89. Por. tamze, s. 11, 26, 27, 40.
4" APPm, CK Sad powiatowy w Nisku, sygn. 2235, s. 18.
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Ryec. 1. Testament wlasnoreczny Bartlomieja Kasicy z 1897 r.

Zrodto: APPm, CK Sad powiatowy w Nisku, sygn. 2235, s. 78.

Testamenty mieszczan wykazywaty wiele cech wspolnych zaréwno doku-
mentom chtopskim, jak i szlacheckim. O ewentualnym przesunigciu akcentow
decydowato miejsce testatora w hierarchii spotecznej, zamoznos$¢ oraz rodzaj
osrodka miejskiego, z ktorym byt zwigzany. Czesciej tez niz w przypadku lud-
nosci chtopskiej spotka¢ tu mozna testament wlasnorgczny. W I potowie XIX w.
wigkszos¢ testamentow mieszczan reprezentowalo schemat A, ktory spotykamy
nawet w dokumentach notarialnych. To ostatnie dotyczyto kancelarii departa-
mentu krakowskiego z czasow Ksiestwa Warszawskiego, gdzie notariat funk-
cjonowatl juz od 1810 r. Na pozostatych obszarach Galicji najpowszechniejsza
praktyka pozostawal wpis do akt miejskich. Ponizej zestawiamy przyktady
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wstepow z odleglych od siebie Krakowa i Lezajska. W pierwszym przypadku
testament pochodzit z kancelarii notarialnej, a testator sporzadzit go wlasno-
rgcznie, w drugim zeznanie zostalo odebrane w domu niepi$miennej mieszkan-
ki Lezajska.

Testament Wojciecha Mgczenskiego, kupca krakowskiego (1810)

Niech bedzie pochwalony Pan nasz Jezus Chrystus na Wieki Wiekow Amen. Ja Wojciech
Maczenski kupiec obywatel krakowski na ciele i zmystach zupelie zdrowy majac w pamigci
wyrok Boski iz kto si¢ rodzi umiera¢ musi [podkr. SK] wczesne niniejsze ostatniej woli mojej
testamentowej czyni¢ rozporzadzenie. Naprzod wyznaje, iz jakem si¢ w wierze $wietej rzymskiej
katolickiej rodzil, tak w niej umiera¢ pragne zebrzac Milosierdzia Boskiego przez przyczyng
Najéwietszej Panny Marii, $wictego Aniofa Stroza i Wszystkich Swietych Patronow i Patronek
moich, osobliwie do ktorych w zyciu moim miatem nabozenstwo, aby mi raczyli uprosi¢ odpusz-
czenie grzechéw moich, szczgsliwy ostatni zgon i zbawienie duszy mojej. Ciato moje jako z ziemi
swoj poczatek wzieto, ziemi oddaj¢ **.

Testament Magdaleny Tupajskiej, wdowy z Lezajska (1820)

Dziato si¢ w Lezajsku a mianowicie w domu Magdaleny Tupajskiej, wdowy pod nr kon-
skrypcyjnym 232, dnia 16 marca 1820.

W imig¢ Swigtej i Niepodzielnej Trojcy, Ojca, Syna i Ducha §wigtego Amen. Nizej podpisana
bedac od Pana Boga Wszechmogacego na ciele choroba ztozona, lecz na umysle zdrowa, jednak
pamigtajac na wyrok Boski, ze kto si¢ rodzi umiera¢ musi [podkr. SK], najprzod dusze moja nie-
$miertelng t¢ oddaje w rece Bogu Wszechmogacemu, ciato za$ ziemi, tylko aby byto pochowane
podtug obrzadku chrzescijanskiego na wyznaczonym miejscu fary lezajskiej, za staraniem dziat-
kow moich, ktorych pozostatym moim szczuptym majatkiem tak podzielam [...]%.

Pomimo dystansu dzielagcego obu testatorow podobienstwo jest wyrazne.
Tak samo wybrzmiewaty watki religijne w przywolanym wcze$niej fragmen-
cie testamentu szlacheckiego Krzysztofa Diuzewskiego (1802) wpisanym do
akt Tabuli Krajowej. Zjawisko to mozna uzna¢ za wyraz szerszej konwencji
obowigzujacej w tym okresie i obejmujacej nie jedna, a kilka grup 6wczesnego
spoteczenstwa. W II potowie XIX w. testament mieszczanski, podobnie jak po-
zostale, podlega stopniowej laicyzacji*.

Ad pias causas
Elementem nierozerwalnie zwigzanym z testamentami byty pobozne lega-

ty na cele religijne i dobroczynne. Gest taki wymagat odpowiedniego statusu,
totez nie kazdy mogt sobie na niego pozwoli¢. Zjawisko to osiggato wigc zroz-

4 ANK, Akta notariusza Floriana Chojnackiego, sygn. 1 (n. 24) [testament wlasnoreczny].
4 APPm, Akta miasta Lezajska, sygn. 14, s. 14.
# Por. APPm, Akta notariusza Konstantego Rogalskiego w Tarnobrzegu, sygn. 1, l.rep.154.



Przemiany religijnosci ludnosci katolickiej Galicji w $wietle wybranych testamentow... 59

nicowane rozmiary. U jego podtoza znajdujemy zapewne che¢ realizacji chrze-
scijanskich ideatow, bedacych wazna czgscia poczucia religijnosci, cho¢ rdéznie
pojmowanej. W testamencie Piotra Porczynskiego z 1686 r. czytamy:

Ze za$ fortune moja, ktéra z rak Boskich mam, na suffiagia® za dusze moja a nie na suk-
cesoréw 1 krewnych moich ordynuje, prosze wszystkich ichmosciéw krewnych moich, zeby to
krwie swojej darowali, i mi¢ za zte nie mieli bo nie majac tak bliskiego, ktory by po $mierci
mojej 0 mojg staral si¢ duszg, sam przy dobrym baczeniu zostajac duszy mojej radbym najlepie;j
uczynit*.

Podobnie brzmigce zapisy religijne, jak ten pochodzacy jeszcze z XVII w.,
spotykamy w testamentach wszystkich grup spoleczenstwa galicyjskiego
i w kazdym okresie, najliczniej jednak pod koniec XVIII w. Najprostszy me-
chanizm polegatl na optaceniu mszy za dusze testatora. Wariantow byto wiele,
od jednorazowych nabozenstw po cykliczne, odprawiane corocznie, skonczyw-
szy na fundacjach mszalnych, ktére mogly generowa¢ zyski przeznaczane na
niemal wieczyste modty. Nie sposob przy tej okazji uciec od analogii $rednio-
wiecznego odpustu, poczatkowo ich celem byto skrocenie mak czy$ccowych
i jak najszybsze potaczenie ze stworca.

W testamentach chtopskich korzystano z tego zapisu bardzo oszczednie.
Koncem XVIII w. chtopi, cho¢ przy$wiecata im zapewne ta sama motywacja,
mieli $wiadomos$¢, ze nie doréwnaja pod tym wzgledem zamozniejszym gru-
pom spolecznym, w szczegolnosci szlachcie. Fundusze, ktore nan przeznacza-
no, miaty pochodzi¢ ze sprzedazy ruchomosci lub inwentarza zywego. Prze-
waznie tez taczono te dyspozycje z organizacja pochowku:

Testator Aleksander Pelc z Czarnej k. Lancuta (1774)

syn moj powinien mnie pogrzebac, i wszystkie rzeczy [za]spokoié, po tym krowg starg sprzedad
i z tych pienigdzy najprzod daé¢ nalezy na msze swigte do kosciota krzemienieckiego, potym do
fary w Lancucie i do klasztora*.

Testator Piotr Czach z Mrowli (1777)

ruchomosci wszelkie i gospodarstwo, jakie si¢ po $mierci mojej zostanie, wydzieliwszy zona
moja na pogrzeb moj i dzieci moje zostawi¢ majac na msze z tej ruchomizny reszte wspol-
nie przyjacielskim dziatem podzieli¢ si¢ beda powinny i oraz pamigta¢ o duszy mojej i matki
swojej*.

5 Suffragium (tac.) — modlitwa do $wigtych o wstawiennictwo
4 CPAH, TKL, sprawa 5201, s. 44.

47 J. Losowski, dz. cyt., s. 321.

4 Tamze, s. 336-337.
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Legaty chlopskie przeznaczane byly przewaznie na konkretny ko$ciot.
W testamentach mowa jest tez o odpowiedzialnosci spadkobiercow za mo-
dlitwe i msze. Cho¢ zwyczaj ten wsrod chtopow galicyjskich przetrwal nawet
w I potowie XIX w., to jeszcze w testamentach XVIlIwiecznych mozna natknaé¢
si¢ na dokumenty catkowicie pozbawione zapisow na cele religijne. W okresie
p6zniejszym traktuje si¢ je raczej jako element dobrego obyczaju, a nie formg
odkupienia win doczesnych. Poza tym ich wymiar staje si¢ bardziej ,,buchalte-
ryjny”, sa czgscig rozliczenia obok innych wymienianych kwot (ryc. 2). Przy-
ktadowo Marianna z Adamskich Kosciatkowa, wlo$cianka z Bielan, w testa-
mencie sporzadzonym przed notariuszem zapisata 1 krowe dla oo. kamedutow
w Bielanach, a na koszty pogrzebu przeznaczyta 2 krowy (wartosci 120 zir)®.
Wawrzyniec Drelich z Cholewianej Gory k. Rudnika nad Sanem testamentem
z 1914 r. z kwoty 1140 koron przeznaczyt: 40 koron na kosciét w Cholewiane;j
Gorze, 60 koron na msze i 30 koron na pogrzeb™.
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Ryec. 2. Zapis na cele religijne w testamencie Wojciecha Drelicha, 1914 r.

Zrédto: APPm, CK Sad powiatowy w Nisku, sygn. 2250, s. 2.

Wsrdd bardziej zamoznych chlopoéw spotykamy nawet fundacje mszalne
(1898)°!. Pomimo pauperyzacji wsi galicyjskiej zapisy na kosciot bardzo diugo
pehity wazna rolg¢ w mentalnosci niektérych jej mieszkancow. Przekonujemy
si¢ o tym po lekturze ustnego testamentu Walentego Rasia, ktory zmart w Tar-
nowku w 1906 r. po przygnieceniu drzewem. Jego tre$¢ znamy z dochodzenia
przeprowadzonego podczas sprawy spadkowe;:

przy wypadku $p. Walentego Rasia nie bylem [zeznaje 26-letni Jan Serafin, stuzacy na plebanii
w Padwi — S. K.]. Z lasu wracaly fury, jedna za drugg. Rasia wiezli na furze Jana Rozyckiego,
niedaleko od grobli w lesie jeszcze zblizylem si¢ i ja do fury, i oprocz Rézyckiego byt jeszcze
Adam Gladysz i Szymon Ras. Sp. Ra$ lezat ostabiony i narzekat, ze w $rodku go boli, ze chce mu

4 ANK, Akta notariusza Filipa Jendla w Liszkach, sygn. 9, Lrep. 2202.
50 APPm, CK Sad powiatowy w Nisku, sygn. 2250, s. 2.
S APPm, CK Sad powiatowy w Nisku, sygn. 2235, s. 21-22.
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si¢ mocz odda¢ a nie moze. — Z fura na ktorej wiezli Rasia szliSmy i co chwile si¢ przystawato
i dawato si¢ mu wody. Podczas tego Ras Szymon spytal si¢ nieboszczyka co zrobi ze swoim ma-
jatkiem — wtenczas nieboszczyk, §p. Walenty Ras wobec Rozyckiego, Gladysza, Szymona Rasia
i mnie nieprzerwanie przy nim obecnych o$wiadczyt, ze robi taki testament, ze wszystko co jest
jego wlasnoscig ma do $mierci uzywac¢ matka jego, a po jej $mierci maja sprzedac lub si¢ podzie-
1i¢ miedzy troje — rodzenstwa jego i przeznaczyt 50 zir na pogrzeb a 100 zir na kosciét [...]. Sp.
Ras byt jeszcze przytomny podczas dalszej drogi, wstapilismy nawet do lesnego po drodze gdzie
mu dano mleka i po wyjezdzie z lesniczowki ujechalismy z kilometr i dopiero Ra$ zaczat traci¢
przytomnos¢, poczem nam w drodze zmart®.

Legaty religijne byty tez bardzo rozpowszechnione wsréd ziemianstwa.
Koncem XVIII w. obejmowaty powazne sumy, z reguly gwarantowaty ciggtosé
finansowania. Czyniono je zwykle dla kilku $wigtyn. W grupie tej cechg charak-
terystyczna byto powiazanie legatu z bardzo konkretnymi postugami religijny-
mi, ktore niekiedy miaty by¢ realizowane wedhug doktadnego harmonogramu.
Najczesciej dotyczyto to mszy majacych si¢ odprawiac cyklicznie w wybrane
dni za dusze¢ nie tylko zmartego, ale i wyszczego6lnionych cztonkow rodzi-
ny. Niektore wskazania byly bardzo szczegdétowe i przypominaly transakcje
wigzang, np.:

Testament z 1781 r.

Z tem dane przeze mnie kilka tysi¢cy, do Krasnobrodzkiego kosciota ksiezom Dominika-
nom, na obligi wiecznemi czasy, aby si¢ odmawialy za wspomniane dusze w dokumencie danym
od ksigzy dominikan6w, za rodzicow moich, dobrodziejow zony mojej kochanej i moja po $mier-
ci, a lampa aby si¢ zawsze palita przed Panem Jezusem Ukrzyzowanym dzien i noc wiecznemi
czasy, bo na to tysiac ztotych dany, osobno o tym pamigtajcie™.

lub:

Testament z 1802 r.

Bazylianom za$ krystynopolskim tak na trzydniowe exekwie za dusz¢ moja jako aby asy-
stowali przy sprowadzeniu do pogrzebu ciata mojego — 200 zp. Tymze Bazylianom krystynopol-
skim po ich pogorzelisku za poprzedzajacym krajowych zwierzchno$ci rozkazem na restaurowa-
nie tak ich cerkwii jako i konwentu siedemset ztotych przeze mnie dane [-] a po wybudowaniu
i ukonczeniu fabryki moze przez rzad do oddania mnie nakazane by¢ majace oraz kielich i pateng
w depozycie moim bedace, na ozdobe domu Bozego cerkwi ich daruje, do kosciota parochial-
nego ostrowskiego obrzadku tacinskiego postatel kamienny poswigcony na ottarz, mszat nowy
z poduszka wyszywana i zelazo do pieczenia optatkow, do kosciota oo. bernardynéw konwentu
sokalskiego rownie na trzydniowe exekwie za dusz¢ moja — 200 zp. zatrudniajgcemu si¢ w nim
ksigdzu Wyczotkowskiemu proboszczowi ostrowskiemu i krystynopolskiemu ceremonia pogrze-
bu ciata mojego®.

2 APPm, CK Sad powiatowy w Mielcu, Akta spraw spadkowych, sygn. 3, s. 12-14.
3 CPAH, TKL, sprawa 5229, s. 89.
3% CPAH, TKL, sprawa 5292, s. 22-23 (testament Krzysztofa Dtuzewskiego).
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Podobne praktyki spotykamy réwniez w pdzniejszych testamentach zie-
mianstwa z potowy XIX w. Troske o bliskie im $wiatynie i duchowienstwo wy-
razaty legaty, jakie uczynili m.in. Jan Christiani Grabienski (1856 r.) czy Erazm
Skrzynski (1862 r.)*>. Mozna jednak odnie$¢ wrazenie, iz z czasem zapisy te
przybieraja bardziej wywazony i umiarkowany, a niekiedy symboliczny cha-
rakter. Czynnikiem roznicujacym w wigkszym stopniu niz zamozno$¢ okazy-
wala si¢ pozycja spoteczna. Franciszek Ksawery Prek na przyktad testamentem
z 1850 r. zapisat na rzecz oo. kapucynow w Sedziszowie ,,Krzyzyk drewniany
czarny, na ktorym si¢ znajduje Chrystus Pan z ko$ci stoniowej wyrzniety |[...]
na pamigtke wiecznej ofiary Pana Boga™® — i nic wiece;.

Co ciekawe, w testamentach arystokracji z Il potowy XIX w. zapisow re-
ligijnych juz raczej nie znajdziemy. Ks. Jerzy Roman Lubomirski w dokumen-
cie z 1861 r. w ogole nie uczynit zadnego legatu na cele religijne (cho¢ na
dobroczynne juz tak)*’; podobnie ks. Hieronim Lubomirski*® czy Alfred hr. Po-
tocki wraz z zona, ktorzy skupili si¢ na sprawach majatkowych®. Mozliwe jed-
nak, ze takie donacje byty czynione wczesniej, niezaleznie od testamentu, ktory
tu urasta do rangi aktu catkowicie zlaicyzowanego o charakterze familijnym.
Jak wiemy, przedstawiciele arystokracji byli za zycia fundatorami §wiatyn oraz
gwarantowali ich zabezpieczenie finansowe, by¢ moze wigc, iz w rozporzadze-
niu ostatniej woli takie gesty nie byly juz potrzebne.

Czgsciej za to pamigtali o legatach dobroczynnych, ktorych celem byto
wsparcie potrzebujacych. Mozna nawet powiedzie¢, ze ten rodzaj zapisu byt
statym elementem ich testamentow i nigdzie indziej nie wystepuje z taka konse-
kwencja. W wielu wypadkach beneficjentami stawaty si¢ szpitale i przytutki dla
ubogich®. W testamentach ziemianstwa donacje byly skromniejsze i najczesciej
wigzaly si¢ z prosbg o modlitwe za dusze. Przeznaczano je na blizej nieokreslo-
nych ,,ubogich” (np. w dokumencie z 1781 czytamy: ,,ztotych czterysta, rozdac
na msze $wicte i ubogim za dusz¢ mojg”®'). Bardzo doktadnie sprecyzowat taka
dyspozycje Franciszek Ksawery Prek:
po pogrzebie pigédziesieciu ubogim maja by¢ wyptacone dziesieé zL ren. mon. konwen.”> w tej
mierze, azeby kazdemu z nich po 10 x» mon. kon.* si¢ dostato — wktadam jednakze na wyplaca-

55 APRz, SORz, sygn. 515, s. 5-7 (Jan Christiani Grabienski, 1856 r.); tamze, sygn. 521,
s. 5-6 (Erazm Skrzynski, 1862 r.).

%6 APRz, SORz, sygn. 520, s. 3-4.

57 APRz, SORz, sygn. 33, s. 9-15.

58 APRz, SORz, sygn. 33, s. 35.

5% APRz, SORz, sygn. 515,s. 14in.

¢ CPAH, TKL, sprawa 5229, s. 89; APRz, SORz, sygn. 33, s. 9-15.

¢ CPAH, TKL, sprawa 5229, s. 88.

2 Zloty renski monety konwencyjne;j.

% Krajcar monety konwencyjnej.
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jacego obowigzek na to mie¢ bacznos¢ — azeby ta jalmuzna prawdziwie ubogim i potrzebujacym,
ktorzy by byli w stanie westchna¢ za ma dusze do Boga, nie za$ wagabundom i lekkomy$lnym
wyptaconym zostata ludziom®.
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Ryec. 3. Fragment dyspozycji na cele religijne w testamencie
Franciszka Salezjusza Wolczynskiego, 1798 r.

. o*—~

Zrodlo: CPAH, TKL, sprawa 5292, s. 34.

W malych galicyjskich miasteczkach prowincjonalnych, warunkami zycia
bardziej zblizonych do wsi, zapisy zardwno na kosciol, jak i na ubogich wyste-
puja, ale nie noszg znamion masowosci. Marianna Wisniowska, wdowa z Lezaj-
ska, w 1810 r. polecita sprzeda¢ catg nieruchomo$¢ i przeznaczy¢ na ,,koscioty
i za dusz nasze”®. W innym testamencie z tego okresu spotykamy dyspozycje,
aby wydac¢ obiad dla ubogich ,,za dusze nasze i rodzicow naszych”®, a ,,sukma-
ne¢ czarng sprzedac na chwatg boskg™®”.

Podobnie, jak to juz wczesniej zauwazyliSmy, rowniez pod tym wzgle-
dem praktyki testamentowe mieszczan balansuja migdzy zwyczajami znanymi
z dokumentoéw chlopskich i ziemianstwa. Elementem decydujgcym o takiej
polaryzacji jest stan zamoznosci. Jako przyktad moze postuzy¢ pochodzacy

¢ APRz, SORz, sygn. 520.

% APPm, Akta m. Lezajska, sygn. 14, s. 2.

% APPm, Akta m. Lezajska, sygn. 14, s. 50-51.
¢ APPm, Akta m. Lezajska, sygn. 14, s. 51.
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z testamentu kupca krakowskiego zapis sporzadzony w tym samym okresie, co
wczesniej cytowane:

aby tylko Mszy Swictych najwiecej bylo, na ktéry to pogrzeb i na aniwersarz®® w rok jeden lub
predzej naznaczam polskich ztotych cztery tysigce, ktorg to wyznaczona na pogrzeb i aniwersarz
kwotg sama zona rozrzadza¢ bedzie, poki ta suma nie wynidzie. W kaplicy Sw. Aniolow Strozow
przy kosciele archiprezbiterialnym Panny Marii poczawszy od dnia zej$cia mojego przez caty rok
ma by¢ co dzien jedna Msza Swieta za dusze moja odprawiona do dnia aniwersarza zejécia mojego
na kazda Msze Swicta jedna naznaczam polskich ztotych dwa, co Zona moja wyplacaé bedzie. [...]
a na miejsce zaloby naznaczam azeby dla ubogich mieszczan krakowskich w szpitalu Swietego
Szczepana na ten czas bedacych ile ich bedzie, dla kazdego plaszcz sukienny sprawic®.

Hojno$¢ szta w parze z wielko$cia miasta 1 zamoznoS$cig jego mieszkan-
cow. Tendencja ta w srodowisku miejskim zostata utrzymana rowniez wiele lat
p6zniej. Podobny, cho¢ moze skromniejszy charakter mial np. testament za-
mieszkatego w Rzeszowie Kazimierza Jozefa Adamowskiego, ktéry w 1878 r.
na odnowienie oltarzy w kosciele farnym przeznaczyt 300 zir, a na msze za
dusze swoja i rodzicoOw oraz na ,,obdzielenie ubogich” kwote 1500 zir™.

Inne aspekty religijnosci
(pochowek, wartosci, rzeczy)

Bardzo powszechne w testamentach wszystkich grup spotecznych byty
dyspozycje dotyczace pochdwku. Zapisy takie wystepowaty przewaznie w po-
faczeniu z ofiarami na msze za dusz¢ lub innymi dotacjami na cele religijne,
o czym juz pisaliSmy. Zwykle obejmowaty osobng gwarancj¢ kosztow pogrze-
bu, wskazanie miejsca pochowku, dyspozycje dotyczace ceremonii pogrzebo-
wej czy ksztattu nagrobka. Tu rowniez obserwowaé mozna zréznicowanie uwa-
runkowane statusem spolecznym, majatkowym oraz pochodzeniem.

Testamenty chlopskie byly pod tym wzgledem minimalistyczne, niemniej
jednak sam watek pochéwku co najmniej od konca XVIII w. nalezat w tej gru-
pie do najbardziej rozpowszechnionych.

Testament z 1774 r.

Najprzod dusze moja, krwia Boga Zbawiciela mego w rany jego najswietsze polecam i od-
daje, ciato za$ skarzytelne robactwu, aby po zejsciu z tego §wiata przy kosciele tackim wedtug
obrzadku po chrzescijansku byto pochowane”'.

% Aniwersarz (starop.) — nabozenstwo w rocznicg $mierci.

% ANK, Akta notariusza Floriana Chojnackiego, sygn. 1 (n. 24). Zob. tez: ANK, not. Choj-
nacki, sygn. 1 (nr 89).

" APRz, SORz, sygn. 530, s. 12—16.

' J. Losowski, dz. cyt., s. 325.
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Testament z 1776 r.

Na pogrzeb zostawia zlotych 15, bo go wiecej nie sta¢, ale Franciszek syn, aby dotozyt, do
czego bedzie mogt, przyjs¢ na pogrzeb si¢ przylozy¢, wigcej nie ma czym dzieci kontentowac,
tylko im btogostawienstwo boskie i ojcowskie daje¢, aby si¢ kochaly, a matke szanowaty, a za
dusze Pana Boga prosili’.

Przez ponad sto lat zwyczaje te prawie si¢ nie zmienity, modernizacji ule-
gla jedynie narracja. Nawet w aktach notarialnych z Il potowy XIX w. pojawia-
ja sie dyspozycje — kto odpowiada za pochdéwek (np. matzonek, dzieci)” oraz
zyczenie, aby byt to ,,przyzwoity pogrzeb”. Podobnie jak we wczedniejszych
testamentach przeznaczano nan cze$¢ inwentarza zywego (np. kilka krow)™.
Nie spotkatem natomiast w testamentach chlopskich wytycznych opisujacych
ewentualny przebieg pogrzebu czy detale grobu. Jeszcze pod koniec XIX stule-
cia testatorzy najczesciej ograniczali si¢ do wskazania, aby ciato bylo ,,podlug
porzadku wiary naszej przy ko$ciele parafialnym spokojne””.

W przeciwienstwie do chtopstwa, szlachta, ziemianstwo i arystokracja po-
$wigcaty tym ostatnim aspektom znacznie wigcej miejsca, zaznaczajac juz na
wstepie, ze pogrzeb ma by¢ skromny. Niemniej jednak pojecie tej skromnosci
rozumiane byto dos¢ szeroko. Cytowany juz testament Krzysztofa Diuzewskie-
go z 1802 r. precyzowal, iz:

Zwloki ciata mojego bez zadnego przepychu pogrzebowego, wracajac do ziemi z ktorej
wyszlo, na cmentarzu kosciota parochialnego krystynopolskiego, aby z cialem zony mojej nie-
dawno zmartej Angeli z Cieszkowskich pogrzebione byto prosze, na ktoren pogrzeb, tudziez aby
z cechami miasteczka Krystynopola z bractwem oraz i $wiattem ta ceremonia zatobna odprawita
sig, tak do kos$ciota parochialnego a stamtad na cmentarz po odprawionym nabozenstwie 500 zp
oznaczam’®.

Franciszek Ksawery Prek, niemal pot wieku pozniej, zyczyt sobie nato-
miast, aby:

zwloki po chrzesécijansko katolicku skromnie byly pogrzebane — wyraznie zakazuj¢ aby mnie
z miejsca gdzie zycia mego dokoncze na miejsce inne nie przewozono lub przenoszono — dalej
rozporzadzam aby trumne dla zwlokéw moich z drzewa starego dgbowego sporzadzono — tako-
wa manszestrem jasno karmazynowym obito — ztotymi galonami tudziez gwozdzikami zottymi
niemniej antabami koloru podobnego opatrzono. — Na obchdd pogrzebowy ma nie wigcej jak
szesciu ksiezy obrzadku rzymsko-katolickiego zaproszonych by¢ — cialo moje do kosciota ma
by¢ wniesione — i tamze za dusze moja kazdy z ksiczy zaproszonych Msza Swicta odprawi¢ ma

2 Tamze, s. 333.

 ANK, Akta notariusza Filipa Jendla w Liszkach, sygn. 30, Lrep. 7318 (testament Ewy
Baster wloscianki z Mnikowa, 1894 r.).

" ANK, Akta notariusza Filipa Jendla w Liszkach, sygn. 9, Lrep. 2202.

> APPm, CK Sad Powiatowy w Nisku, sygn. 2237, s. 103.

¢ CPAH, TKL, sprawa 5292, s. 22.
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— podczas gldwnego zas nabozenstwa ma by¢ kazanie lub tez tak zwana exhorta przytomnemu
ludowi powiedziana [...]. Zyczeniem moim jest nieodmiennym aby ciato moje bylo w grobie
murowanym pochowane — w ktoérym to grobie takze fundament, na ktérym trumna z cialem spo-
czywa¢ ma — murowanym by¢ powinien — na wierzchu za$ grobu, gdzie cialo spoczywac bedzie
— ma by¢ pomnik skromny kamienny w ksztatt obelisku skromnego wystawiony — na podstawie
tegoz na tablicy murowanej czarnej ma znajdowac si¢ napis: Tu lezy Xawery Prek, urodzit sie
w Nozdrzcu dnia 29 sierpnia roku 1801, umart dnia.... 18.., w..... — wyrzniety i w literach wyzla-
cany — wierzchnia za$ tego obelisku podstawa ma mie¢ moj herb w kamieniu wyrznigty z napisem
w tymze znajdujacym si¢: Borek”’.

Ksigzg Hieronim Lubomirski w 1884 r. swoj pochowek widziat jeszcze
inaczej:

Pochowaé¢ mnie majg z malym pierscionkiem zlotym z brylancikiem — ktory zawsze noszg;
cialo moje nie balsamowac i o ile moznosci zyczenie moje [jest] aby zwtoki moje ztozone byty na

cmentarzu dzisiejszym w Przemyslu, w grobie ktory by stal si¢ z czasem familijnym i nad ktérym
by kapliczka stata’.

Podobne trendy przenikaty do mieszczanstwa, z tym, ze wyraznie odroznia-
li si¢ mieszkancy matych miasteczek. W poczatkach XIX w. ich zwyczaje po-
grzebowe bardziej upodabniaty si¢ do chtopskich. Koszty pogrzebu pokrywali
ze sprzedazy swoich ruchomosci, odziezy™ lub oszczednosci®®. Co do samego
pochowku, lakonicznie wskazywano jego miejsce (przewaznie: na cmentarzu
przy kosciele parafialnym) oraz obrzadek®'.

Dla mieszkancow wigkszych miast wzorem stawatla si¢ szlachta. Wojciech
Maczenski z Krakowa zazyczyt sobie w 1810 1., aby go pochowano ,,w sukniach
polskich jak za zycia chodzitem [...]. Pogrzeb moj ma by¢ najskromniejszy, a to
wedtug dyspozycji mojej zostawionej w domu zonie mojej i dzieciom™®2,

Kazimierz Jozetf Adamowski z Rzeszowa w spisanym znacznie pozniej te-
stamencie (1878 r.) zawart dyspozycje, wedtug ktorej wymagat sporzadzenia
nagrobka ,,z kamienia ciosowego na podmurowaniu z tomnego kamienia takie-
go jaki jest na grobie Konsyliarza Nowakowskiego”. Cho¢ wiele testamentéw
nie zawierato tak szczegdétowych opisow o podobnym charakterze, trudno jed-
nak nie zauwazy¢, iz w srodowisku wielkomiejskim przywigzywano znacznie
wiekszg wage do trwalego upamigtnienia miejsca pochowku. Potwierdzajg to
skadinad zrodta epigraficzne.

7 APRz, SORz, sygn. 520.

8 APRz, SORz, sygn. 33, s. 33-35.

 APPm, Akta m. Lezajska, sygn. 14, s. 20.

8 APPm, Akta m. Lezajska, sygn. 14, s. 39.

81 APPm, Akta m. Lezajska, sygn. 14, s. 54, 87.

8 ANK, Akta notariusza Floriana Chojnackiego, sygn. 1 (n. 24).
8 APRz, SORz, sygn. 530, s. 12—16.
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Otwarta formuta oraz narratywnos¢ testamentow sprzyjata zamieszczaniu
w nich fragmentéw posrednio tylko zwigzanych z dyspozycjami. Kryly si¢ za
nimi najczesciej motywacje, wyjasnienia czy usprawiedliwienia decyzji testa-
tora. Towarzyszyt im z reguly spory fadunek emocjonalny oraz indywidualizm.
Niektore testamenty, zwtaszcza z konca XVIII i poczatku XIX w., zawieraty
na koncu pozegnanie, napomnienia i blogostawienstwo testatora. Z czasem ta
formuta zanikta, niemniej jednak nawet w testamentach notarialnych spisanych
pod koniec XIX w. spotka¢ mozna obszerne fragmenty zawierajace wyrzuty
czynione dzieciom, matzonkom badz krewnym z powodu doznanych krzywd
lub przeciwnie — wyrazy uznania i podzigkowanie za udane wspdlne zycie i do-
wody przywigzania oraz szacunku. Maja one charakter wybitnie egodokumen-
talny, czasami stanowig retrospekcje zycia testatora. Zwigzek z religia moze si¢
okaza¢ dos¢ luzny, ale ujawniajg poglady na moralnos¢ i stosunek do wartosci
wyznawanych w ramach danego §wiatopogladu.

Koncem XVIII i na poczatku XIX w. niektore z takich watkéw wyrazaja
aspekt religijny wprost. W testamencie z 1798 r. Franciszek Salezjusz Wot-
czynski zwraca si¢ do swoich spadkobiercow, ,,aby w zyciu kierowali si¢ zasa-
dami religii i zyli w bojazni bozej”%*. Rozalia Mirecka (1787) wktada na me¢za
obowiazek, by pozostawionym po niej dzieciom ,,stara¢ si¢ ma przy najsci-
Slejszym religii katolickiej ¢wiczeniu da¢ jak najprzyzwoitsza edukacje”®. Po-
dobne uwagi dostrzegamy nie tylko w testamentach ziemianstwa, ale i miesz-
czanskich z tego okresu. W 1810 r. jeden z testatorow skierowat do swoich
potomnych stowa:

azeby w bojazni Pana Boga zyjac, w Wierze Swictej Rzymskiej Katolickiej trwatymi byli,
do spowiedzi i Naj$wietszego Sakramentu uczeszczali, ubogich wedlug przepomozenia nie
opuszczali, a o kaplicy Swietych Aniotéw Strézow jako z naszych Przodkéw Fundacjonalne;
pamigtali®®.

Testamenty chtopskie tak postrzegane watki religijno$ci wyrazaja w spo-
sob posredni, zwracajac uwage na dobre stosunki wewnatrzrodzinne, a w szcze-
goblnosci szacunek dla pozostatego przy zyciu wspotmatzonka lub rodzenstwa,
ktéremu si¢ nie powiodto. Bardziej uwypuklaja nacisk na prawidlowe rela-
cje rodzice — dzieci, co mozna traktowac¢ w kategoriach moralnos$ci chrzesci-
janskiej.

W II potowie XIX w. niektore dokumenty chtopow staja si¢ bardziej wy-
lewne, zwlaszcza jesli testator doswiadczyt za zycia pokrzywdzenia. Bezpo-

% CPAH, TKL, sprawa 5292, s. 43 (testament Franciszka Salezjusza Wotczynskiego,
1798 1.).

% CPAH, TKL, sprawa 5229, s. 199.

8 ANK, Akta notariusza Floriana Chojnackiego, sygn. 1 (n. 24).
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srednio wyrazane przy tym odniesienia religijne sa jednak w dalszym ciggu bar-
dzo rzadkie i przewaznie nie wykraczajg poza obiegowe formuty lub, podobnie
jak w innych grupach, charakteryzuja si¢ naciskiem na wychowanie w wierze
chrzescijanskiej. Najczesciej przyjmuja rodzaj ogdlnego napomnienia:

syn [najstarszy| obowiazany jest matki swojej a zony mojej shuchaé, szanowa¢, wspdlnie si¢ do-
rabia¢ i mtodsze dzieci wychowywac po chrzescijansku i gdy do lat dojda kazdemu wymieniong
cze$¢ bez uszezerbku splacic®’.

Pod koniec XIX w. ich miejsce coraz cz¢sciej zajmuje wola zgodnego zycia
spadkobiercow oraz zakaz sporéw na tle majagtkowym®s,

Ostatnim, ale bardzo rzadkim, markerem $wiadczacym o religijnosci sa
przedmioty kultu darowane lub zapisywane testamentem. Teoretycznie wsrod
nich powinnismy oczekiwaé obrazéow o tematyce religijnej, fragmentow ksie-
gozbioru, bizuterii oraz wystroju wnetrz. Niestety, wiekszo$¢ z nich mogla si¢
kry¢ pod ogdlnym, acz czesto uzywanym w testamentach okresleniem w rodza-
ju ruchomosci lub mobilia. Jesli do testamentu nie dotaczono inwentarza lub
nie wyszczeg6lniono w nim konkretnego przedmiotu, pozostaja one nicuchwyt-
ne. Wyjatkiem na tym tle jawi si¢ wspomniany wczesniej krzyzyk ofiarowany
przez Ksawerego Preka 0o. kapucynom z Sedziszowa.

Podsumowanie

Poszukujac w testamentach przejawow religijnosci definiowanej przez
pryzmat relacji testatora z Bogiem, natrafiamy na jej atrybuty o charakterze
wewnetrznym i zewnetrznym. Znajduja one odzwierciedlenie we fragmen-
tach odnoszacych sie do kultu, wyrazajacych stosunek do prawd wiary, udziat
w sakramentach czy postawe wobec norm moralnych®. Jak tego dowiedli$my,
nasycenie nimi formularza zalezy od grupy spotecznej i okresu, z ktorym zwig-
zany byt testator®. Najwigksze roznice charakteryzujg grupy skrajne. Do konca
XVII w., a w niektorych przypadkach jeszcze w 1 potowie XIX w., bardzo
wyrazne jest tez przenikanie wzorca w dot hierarchii spotecznej, przy jego jed-
noczesnej modyfikacji polegajacej na uproszczeniu.

8 APPm, CK Sad Powiatowy w Nisku, sygn. 2237, s. 80.

8 APPm, CK Sad Powiatowy w Nisku, sygn. 2237, s. 18, 27.

8 7. Narecki, Srodowisko wiejskie a religijnos¢ katolikéw [w:] Religijnos¢ ludowa. Cig-
glos¢ i zmiana, red. W. Piwowarski, Wroctaw 1983, s. 282.

% Tamze, s. 182. Szerzej zob.: W. Piwowarski, Typologia katolikow poludniowej Warmii,
»Studia Warminskie” 1964, s. 116.
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Wiele testamentéw odbija zjawisko, ktore najprosciej mozna zdefiniowaé
jako religijno$¢ ludowa’'. Wyraznie akcentuja one kwestie natury etycznej, a nie
dogmatycznej®. Co ciekawe, problem przestrzegania aktualnego kodeksu oby-
czajowo-moralnego bardzo wyraziscie wystepuje w dokumentach spisanych
przez chtopow oraz mieszkancéw matych miasteczek galicyjskich®.

Analiza testamentow dowodzi swoistej ewolucji postaw wobec religii
1 spraw z nig zwigzanych. Zjawiska tego nie da si¢ w XIX w. zawezi¢ jedynie
do procesu laicyzacji. W badanym okresie na terenie Galicji mozna wyodrgbnic¢
dwa nastepujace po sobie modele religijnosci, dla ktorych granica przebiega
w polowie XIX stulecia. Nie bez znaczenia jest tu fakt, iz wigkszo$¢ testatorow
przystepowata do spisania rozporzadzenia ostatniej woli u kresu zycia (znacznie
mniej w sytuacji jego zagrozenia). Na przyktadzie testamentow mamy zatem do
czynienia ze zderzeniem co najmniej dwoch typow mentalnosci — tej uksztat-
towanej jeszcze w XVIII w., kiedy zywa byta na ziemiach polskich tradycja
szlachecka, oraz tej wyrostej na gruncie dokonujacych si¢ stopniowo przemian
modernizacyjnych, w ztozonych warunkach utraty panstwowosci. W pierw-
szym przypadku testamenty $wiadcza o przezywaniu religijnosci, w drugim
o jej manifestowaniu. Co prawda, przezywanie religijnosci nie wyklucza jej
manifestowania, niemniej jednak manifestacje te nastgpowaty prawdopodobnie
poza testamentem. Zjawisko istnienia dwdch réznych modeli religijno$ci wy-
kracza poza indywidualne preferencje testatorow. W kazdym z okresow wyste-
powata charakterystyczna konwencja, pod wplywem ktorej nasycano testament
odpowiednimi elementami o zabarwieniu religijnym lub je pomijano. Najlepiej
ilustrujg to testamenty szlacheckie oraz zamoznego mieszczanstwa. Elementem
napedowym konwencji, ktéra ciggle jeszcze nawigzywata do tradycji sacrum,
byt Iek przed potepieniem. Wida¢ to na przyktadzie stosowanej nomenklatury,
ktora wyrazata obawe przed ,,strasznym” sagdem Bozym®:

[Dusza na] sad straszliwego Boga stana¢ musi i odda¢ rachunek z catego zycia®.
lub:

a kto by ja kasowat albo si¢ jej sprzeciwial tego na Straszny Sad Boski powotywac bedg i na to
sie reka wlasng przez znak Krzyza Swietego podpisuje i intabulowa¢ pozwalam®.

o' S. Czarnowski, Dziela, Warszawa 1956, t. 1, s. 88—107.

%2 J. Marianski, Przemiany religijnosci ludowej w Srodowisku wiejskim [w:] Religijnosé¢ lu-
dowa. Ciggtosé i zmiana, red. W. Piwowarski, Wroctaw 1983, s. 244-245.

% Tamze, s. 246.

° CPAH, TKL, sprawa 5229, s. 85.

% CPAH, TKL, sprawa 5229, s. 83 (1787 1.).

% APPm, Akta m. Lezajska, sygn. 14, s. 31 (testament Tomasza Szelewicza z Lezajska,
1824 1., Lezajsk — Przedmiescie Jarostawskie).
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Stad tez braty si¢ napomnienia nakazujace potomnym zycie w zgodzie
z chrzescijanskimi zasadami oraz hojnos$¢ zamoznych grup spoteczenstwa w za-
pisach na cele stricte religijne.

W II potowie XIX w. powyzsze obawy coraz czesciej zastepuje Igk przed
zapomnieniem. Wyrazem tego sg bardzo szczegotowe dyspozycje dotyczace
upami¢tnienia pochowku czy liczne legaty na cele dobroczynne. Religijnos¢
moze by¢ za ich pomocg manifestowana. W testamentach mniej zamoznych
grup spoleczenstwa role takich manifestacji petnig skostniate formuty o za-
barwieniu religijnym i bez gtebszego podtoza emocjonalnego. Jak juz w wielu
miejscach pisali$my, sg one raczej elementem wyrazajacym bon ton, podob-
nie jak cytowana wyzej dyspozycja ustna Walentego Rasia dotyczaca legatu
na kosciot.

Objecie tych zjawisk mianem laicyzacji narzuconej wymogami admini-
stracyjnymi wydaje si¢ wiec zbytnim uproszczeniem. Jak wida¢, sama laicy-
zacja testamentu jest dopiero kolejnym etapem, w ktorym nastepuje wypie-
ranie poprzednich wzorcow pod wptywem ciagtej biurokratyzacji tej czesci
przestrzeni zyciowej. Wspotczesnie trudno sobie wyobrazi¢ testament chocby
w minimalnym stopniu nawigzujacy do niegdysiejszego sacrum czy zawiera-
jacy manifestacje religijnosci podobne do tych sprzed ponad wieku. Zjawiska
zwigzane z przemiang religijnosci w okresie modernizacji spoteczenstwa wy-
magaja jednak dalszych badan, ze szczegdlnym uwzglednieniem innych grup
wyznaniowych i z wykorzystaniem szerszej bazy zrodlowej (np. zrodet egodo-
kumentalnych).
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Transformations of religiousness among the Catholic population of Galicia
in light of selected testaments from 1772-1918

Summary

The article focuses on the analysis of testaments from the years 1772-1918 in the context
of the information they contain about the religiousness of Galician society (peasants, burghers,
nobility). The religious aspects are presented based on characteristic narrative elements of the
sources, information about donations for religious and charitable purposes, descriptions of buri-
als, and references to the world of values. As a result, two models of religiousness were identified,
characteristic of the first and second half of the 19th century. The first model emphasizes the
experience of religiousness, while the second model focuses on its manifestation.

Keywords: last wills, religiosity, ego-documentary sources, 19th-century society, mentality
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,»A najprzéd Najwyzszemu Stworcy za wszystkie
dobrodziejstwa sktadam dzieki...” Duchowienstwo
eparchii przemyskiej wobec Boga i religii w swietle

testamentéw 1817-1827

Artykut odnosi si¢ do religijnosci duchowienstwa greckokatolickiego z terenu eparchii prze-
myskiej. Analiz¢ oparto na testamentach duchownych z lat 18171827 z zasobu Archiwum Pan-
stwowego w Przemyslu. Elementy religijne wystepuja najczesciej w formie inwokacji dewocyj-
nej, krotkiej refleksji, bedacej pozostatoscia staropolskiej arengi, w dyspozycjach pogrzebowych
oraz w postaci motywu ,,sadu boskiego” i blogostawienstwa. Analiza wykazata, ze wspomniane
elementy nie s3 powszechne w badanych testamentach, a tre§¢ z reguty ograniczona. Autor stara
si¢ odpowiedzie¢ na pytanie, jakie s3 powody tego zjawiska oraz co analizowane testamenty
przekazuja na temat religijnosci tej grupy spoteczne;j.

Slowa kluczowe: testamenty, duchowienstwo greckokatolickie, eparchia przemyska, religijnos¢

Badania nad sfera psychiczng cztowieka, jego przekonaniami, uczuciami
1 postawami na przestrzeni dziejow zostaty zapoczatkowane przez historykow
wywodzacych si¢ z francuskiej szkoty ,,Annales” na poczatku II potowy XX w.
Dali oni tym samym podwaliny pod rozwdj nowego obszaru badan, jakim jest
historia mentalno$ci. Opiera si¢ ona na zatozeniu, ze wspomniane postawy, prze-
konania, uczucia, ale takze praktyki i zachowania cztlowieka, podlegaja zmianom
w czasie 1 sg przedmiotem analizy oraz interpretacji historycznej. Do najwazniej-
szych zrodet w badaniach tej problematyki nalezy zaliczy¢ testamenty'.

Testamenty sg unikatowymi zrodtami, poniewaz stanowig nie tylko czynno$¢
prawna, lecz dajg rowniez wglad w sfer¢ mentalng i duchowa cztowieka znajdu-

' H. Manikowska, W poszukiwaniu Zrédia , totalnego”. Najwazniejsze kierunki badari
nad testamentami ludnosci miejskiej w XIII-XVIII w., ,,Kwartalnik Historii Kultury Materialne;j”
2020, t. 68, nr 1, s. 19-23.
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jacego si¢ w obliczu $mierci. Dlatego tez w testamentach odnalez¢ mozna roézne-
go rodzaju zapisy o charakterze religijnym. Umozliwiajg one badania religijnosci
wyodrgbnionych grup i Srodowisk spotecznych. Ich tres¢ porusza kwestie zwia-
zane z szeroko pojeta duchowoscia, stosunkiem cztowieka do Boga, religii, sensu
zycia i przeznaczenia cztowieka®. Zapisy te moga dostarczy¢ rowniez informacji
o intensywnosci 1 formie praktyk dewocyjnych oraz strukturze dobroczynnych
i religijnych donacji’. Dzigki testamentom mozna takze okresli¢ model ziemskiej
egzystencji, ktory byt akceptowany przez spisujacych?.

Problematyka duchowosci i religijnosci duchowienstwa obrzadku unic-
kiego, czy pozniej greckokatolickiego, znalazta odzwierciedlenie na przyktad
w pracach autorstwa ks. Tadeusza Sliwy, ks. Stanistawa Nabywanca czy Anny
i Witolda Kotbukow®. Autorzy skupiali si¢ jednak bardziej na opisie dziatalno-
sci duszpasterskiej i charakterystyce moralno-religijnej kleru, korzystajac przy
tym ze zrédel proweniencji urzedowej, zaréwno koscielnej, jak i panstwowe;.
Dotychczasowa literatura przedmiotu tylko w ograniczonym stopniu zajmowata
si¢ testamentami duchowienstwa tego obrzadku. Mozna wymienic¢ tu w zasadzie
tylko prace Wioletty Zieleckiej i Doroty Weredy, ktore korzystaly z testamentow
unickich z XVII i XVIII wieku®. Nieobecnos¢ testamentéw w badaniach nad tg
grupa spoteczng wynika z ciggle niedostatecznego zainteresowania historykow
tym tematem oraz trudnos$cia z odnalezieniem i pozyskaniem zrodet’. Zauwa-
zalna jest takze potrzeba badan samych testamentdéw galicyjskich. Dotychczas

2 B. Popiolek, Woli mojej ostatniej testament ten... Testamenty staropolskie jako Zrédto do
historii mentalnosci XVII i XVIII wieku, Krakow 2009, s. 8-9.

3 A. Karpiniski, Zapisy pobozne i postawy religijne mieszczek polskich w Swietle testamen-
tow z drugiej potowy XVI i XVII wieku [w:] Tryumfy i porazki. Studia z dziejow kultury polskiej
XVI-XVIII wieku, red. M. Bogucka, Warszawa 1989, s. 206.

4 Tamze, s. 207.

5 T. Sliwa, Kosciol greckokatolicki w Galicji (1815-1918) [w:] Historia Kosciola w Pol-
sce, t. 2, cz. 1, red. B. Kumor, Z. Obertynski, Warszawa—Poznan 1979; S. Nabywaniec, Diecezja
przemyska greckokatolicka w latach 1772—1795, ,,Premislia Christiana”, 1992/1993, t. 5, s. 10—
294; A. Kotbuk, W. Kotbuk, Zycie codzienne na probostwie unickim na ziemiach nadbuzanskich
w XVIII i XIX wieku, Lublin 2015.

¢ 'W. Zielecka, Testamenty prawostawnych i unitéw jako Zrédto do badari nad dziejami kon-
fesji wschodnich w Rzeczypospolitej XVI-XVIII wieku (stan, postulaty badawcze), ,,Kwartalnik
Historii Kultury Materialnej” 2010, t. 58, nr 2, s. 237-243; taz, Prawostawni i unici w Rzeczpo-
spolitej XVI-XVIII wieku wobec Zycia i Smierci w Swietle testamentow, Warszawa 2012; D. We-
reda, Testamenty hierarchow unickich XVII-XVIII wieku [w:] Kosciét unicki w Rzeczpospolitej,
red. W. Walczak, Bialystok 2010, s. 221-238.

7 Swiadczy chociazby o tym brak edycji testamentéw duchownych obrzadku greckokato-
lickiego. Dla poréwnania warto wspomnie¢, ze istnieje edycja testamentow duchownych rzym-
skokatolickich z okresu staropolskiego: Kosciotowi mojemu jako oblubienicy mojej. Wybor te-
stamentoéw duchownych matopolskich z XVII wieku, oprac. s. E.E. Wrobel CSEN, Krakow 2010.
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opublikowano jedynie trzytomowy zbior testamentéw XIX-wiecznych, zgro-
madzonych w kancelariach notariuszy czestochowskich?®.

Celem niniejszego artykutu jest analiza tresci i odniesien o charakterze reli-
gijnym w testamentach greckokatolickiego duchowienstwa parafialnego z tere-
nu eparchii przemyskiej. Podstawe zrédtowa stanowia 43 testamenty z lat 1817—
1827 przechowywane w Archiwum Panstwowym w Przemyslu, w zespole akt
Archiwum Biskupstwa Greckokatolickiego®. Analizowane dokumenty sg w za-
sadzie kopiami sporzadzonymi w jezyku polskim niemal bez wtracen w jezyku
facinskim czy ruskim!'®. Wspomniane testamenty nie stanowig osobnego zbioru,
lecz sg rozproszone w teczkach gromadzacych informacje o stanie osobowym
kleru greckokatolickiego z lat 1787—1828"". Zostaty one odkryte w ramach kwe-
rendy prowadzonej w kierunku pozyskania materialu zrodlowego dotyczacego
duchowienstwa parafialnego za czasow rzadow diecezja przemyska biskupa
Jana Snigurskiego (1818—1847)'2.

Badaniem objeto grupe 43 duchownych greckokatolickich pracujacych
w parafiach 24 dekanatow na 39 istniejagcych w eparchii przemyskiej w tamtym
okresie'®. Wykaz nazwisk testatoréw, ich przynalezno$¢ parafialng i dekanal-
ng oraz czas sporzadzenia testamentu i dat¢ Smierci zawiera Aneks 1. Sposrod
badanej grupy 38 duchownych w chwili spisywania aktu ostatniej woli petnito
funkcje parocha, trzech bylo wikariuszami, a dwoch z nich nie pehito zadne;j

8 Wiedzqc dobrze to z wyrokow Boga Najwyzszego, iz kto sig rodzi umieraé musi...”. Te-
stamenty z pierwszej potowy XIX wieku w Swietle akt notariuszy czestochowskich, cz. 1-3, oprac.
D. Ztotowski, Czgstochowa 2005, 2006, 2011; za: S. Kozak, W strone cyfryzacji. Uwagi na mar-
ginesie edycji testamentow galicyjskich [w:] Edytorstwo wobec masowosci Zrédet najnowszych,
red. J. Sikorska-Kulesza, Warszawa 2019, s. 105.

? Archiwum Panstwowe w Przemyslu (dalej: APP), zespot 142 Archiwum Biskupstwa
Greckokatolickiego w Przemyslu (dalej: ABGK), sygn. 1240, 1241, 1242, 1243, 1244, 1246 Evi-
dentia Personalis — Status Cleri.

1 Pojedyncze, tacinskie stowa to zwykle ,,datum” lub ,,signatum” na koncu dokumentu,
np. APP, ABGK, sygn. 1240, s. 170, 229. Natomiast w catym zbiorze pada tylko jedno okreslenie
w jezyku ruskim, ktorym jest inwokacja dewocyjna w testamencie ks. Bazylego Borkowskiego
z 1826 1. (zapisana jednak alfabetem tacinskim); tamze, sygn. 1244, s. 331-332.

I Teczki te obejmujg sygnatury od numeru 1180 do 1244. A. Krochmal, Archiwum histo-
ryczne eparchii przemyskiej, Warszawa—Przemysl 2016, s. 339.

12 Kwerendg archiwalng we wspomnianym zbiorze rozpoczgto wige od teczki obejmujacej
lata 1817-1819, a zakonczono na teczce dla lat 1825-1828. Poszukiwania dla okresu pdzniej-
szego nie byly mozliwe ze wzgledu na zmiang¢ systemu rejestrowania akt dokonang w 1828 r.,
od kiedy to wprowadzono dla wszystkich akt biskupstwa porzadek chronologiczno-rzeczowy;
A. Krochmal, dz. cyt., s. 272.

3 Lwowska Narodowa Naukowa Biblioteka Ukrainy im. W. Stefanyka we Lwowie, Od-
dziat r¢kopisow, zespot 141 Zbior Aleksandra Czotowskiego, dziat I, sygn. 1758 Consigantio
Parochiarum, capellanium et cooperaturarum dioecesis gr. cath. premisliensis juxta statum ad
ultimam decembris [1]824 confecta, s. 41.
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funkcji't. Ksieza zwigzani byli glownie z parochiami wiejskimi (40), dwoch
z pewnoscia pracowato w parafiach miejskich, a jeden prawdopodobnie”.

Na podstawie lektury samych testamentow trudno jest ustali¢ pochodzenie
czy tez wyksztatcenie duchownych. Testatorzy w miejscu intytulacji nie poda-
wali szczegotowych informacji na temat swojej osoby, rodzicow lub przodkow.
Analiza nazwisk pozwala sadzi¢, ze na 43 testatorow 14 pochodzito z rodow
lub rodzin kaptanskich obecnych w eparchii przemyskiej jeszcze w X VIII stule-
ciu'®. Niewykluczone jednak, Ze inni ksi¢za rowniez pochodzili z mniej znanych
rodow kaptanskich o starszej genealogii lub tez byly to osoby wywodzace si¢ ze
stanu mieszczanskiego czy chlopskiego. Niemniej z lektury testamentow wyni-
ka, ze 39 duchownych byto Zonatych i mialo swoje rodziny, a w przypadku 4
brak informacji na ten temat.

Testamenty najczesciej spisywano w obliczu choroby zagrazajacej zyciu.
Swiadcza o tym nie tylko schematyczne stwierdzenia, jak np. ,,bedac chorym na
ciele”, lecz takze czas, jaki uptynat od spisania dokumentu do $mierci testatora,
co obrazuje tabela 1. Tylko jeden testament zostat sporzadzony zawczasu, przy
dobrym zdrowiu testatora'’.

Tabela 1. Stosunek liczby testamentéw do czasu miedzy ich spisaniem
a Smiercig testatora

Okres od spisania dol |[od2do7|od8do30|od1do6|od7dol2|powyzejl
testamentu do $mierci | dnia dni dni miesiecy | miesiecy roku

Liczba testamentow 10 7 10 10 3 3

Zrodto: APP, ABGK, sygn. 1240, 1241, 1242, 1243, 1244, 1246, passim; sygn. 5747 Catastrum
cleri Dioeceseos rit. gr. cath. Premisliensis in vivis existensis et vita functi ad ultimam Decembris
[1]836 ductum, passim.

14 Ks. Gabriel Sanocki, proboszcz parafii w Boratynie, ze wzglgdu na wiek i stan zdrowia
zrezygnowat lub zostat przeniesiony w stan spoczynku. W chwili spisywania testamentu przeby-
watl w Belzie, a pod dokumentem podpisat si¢ jako ,,ex paroch Boratynski”’; APP, ABGK, sygn.
1244, s. 307. Z kolei ks. Dymitr Kowszewicz byl prawdopodobnie emerytowanym parochem
w Sokalu; tamze, sygn. 1242, s. 17, 19.

15 Zob. przyp. 12.

'® Nazwiska: Baczynski, Chmielifiski, Czajkowski, Czapelski, Karpowski, Krynicki, Li-
tynski, Pankiewicz, Podtuski, Sielecki, Tele$nicki, Teodorowicz, Zachariasiewicz wymieniane
sa w literaturze przedmiotu; W. Zielecka-Mikotajezyk, Gdzie Wschod spotkat si¢ z Zachodem.
Dzieje i organizacja unickiej diecezji przemysko-samborskiej w latach 1596—1772, Torun 2021,
s. 326, 465-473, 504-505; S. Nabywaniec, dz. cyt., s. 197; zkolei nazwisko Dyhdalewicz pojawia
si¢ w formie ,,Dyhdatowicz”; B. Bodzioch-Kaznowska, Unickie parafie patronatu krélewskiego
w dekanacie grédeckim w Swietle wizytacji z lat 1764—1765, ,,Nasza Przesztos¢” 2000, t. 93, s. 70.

17 Chodzi o testament ks. Szymona Karpowskiego, parocha w Zuzelu, w dekanacie betskim.
APP, ABGK, sygn. 1244, s. 90-91.
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Budowa i tre$¢ testamentow warunkowaty analiz¢ odniesien religijnych.
W poczatkowej czesci dokumentu zwykle przejawiaty si¢ one w inwokacjach
dewocyjnych lub krotkich refleksjach na temat Zycia i $mierci, wystepuja-
cych w miejscu intytulacji i promulgacji. Religijny wydzwick maja dyspozy-
cje testatoréw co do pochoéwku ciata i pogrzebu, podawane zwykle po zapi-
sach majatkowych. Odniesienia religijne sg widoczne rowniez w motywach
,»sadu boskiego” i blogostawienstwach umieszczanych zazwyczaj na koncu
dokumentu.

Inwokacja dewocyjna

Jednym z charakterystycznych elementéw budowy testamentu jest for-
mula poczatkowa. W okresie staropolskim stanowita jg czgsto inwokacja de-
wocyjna. Byl to uroczysty zwrot adresowany do Boga, powtarzajacy zwykle
stowa wypowiadane w czasie wykonywania znaku krzyza, niekiedy rozbudo-
wany o osob¢ Maryi lub $wigtych — patronoéw testatora'®. Obecno$¢ tego zwro-
tu nadawata aktowi ostatniej woli charakteru duchowego i pozwalata mie¢
nadziej¢, ze zapisy uczynione w imi¢ Boga beda respektowane przez wyko-
nawcow ostatniej woli'.

Nie kazdy testament z analizowanego zbioru zawiera inwokacj¢ dewocyjna.
Jej tre$¢ jest schematyczna, ale podobnie jak inne state czg$ci aktu ostatniej
woli, dobor sformutowania zalezat od woli samego testatora. Z analizy wynika,
ze inwokacje dewocyjng, w roznej formie, zawierato 26 testamentow?. Rodzaje
wybieranych sformutowan obrazuje tabela 2.

7 zestawienia jasno wynika, ze inwokacje dewocyjng umieszczono w 26
aktach ostatniej woli, co stanowi prawie 2/3 calego zbioru. Najczesciej uzywa-
no popularnej, wspomnianej wczesniej formuty: ,,W imi¢ Ojca i Syna i Ducha
Swigtego Amen™?!, cho¢ w niektorych zaakcentowano dogmat o niepodziel-
nosci Trojcy Swietej. Zdziwienia nie budzi natomiast fakt, ze duzy odsetek te-
stamentow pozbawiony jest inwokacji. Wynika to bowiem z ogdlnej tendencji
do ograniczania elementow religijnych w tego typu dokumentach, datowanej

'8 B. Popiotek, dz. cyt., s. 32.

19 Tamze, s. 34.

2 Niekiedy w miejscu inwokacji dewocyjnej uzywano sformutowania ,, Testament, czyli
rozporzadzenie ostatniej woli mojej”, APP, ABGK, sygn. 1246, s. 435, lub tez jedynie nagtéwek
w postaci ,,Testament”; tamze, sygn. 1242, s. 271. Niektore nie zawieraly inwokacji $wieckiej,
dewocyjnej ani nagtowka; tamze, sygn. 1244, s. 234.

21 W testamencie ks. Bazylego Borkowskiego z 1826 r. wezwanie to zostato zapisane w je-
zyku ruskim, jednakze przy uzyciu alfabetu tacinskiego; APP, ABGK, sygn. 1244, s. 331.
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od II potowy XVIII w.%2, co zdaje si¢ takze potwierdza¢ mate zroznicowanie
w stosowaniu i wyborze formut.

Tabela 2. Wystepowanie inwokacji dewocyjnej w testamentach duchowienstwa
greckokatolickiej eparchii przemyskiej z lat 1817-1827

Inwokacja dewocyjna Liczba dokumentow %
W imi¢ Ojca i Syna i Ducha Swigtego Amen 22 51,2
W imi¢ Boga Ojca i Syna i Ducha Swigtego Amen 1 2,3
W imi¢ Trojcy jedynego Boga 1 2,3
W imig Trojcy Przenaj$wigtszy Ojca, Syna i Du- 1 23
cha Swietego Amen >
W imi¢ Trojcy Przenajswietszej 1 2,3
Brak inwokacji dewocyjnej 17 39,6
Razem 43 100

Zrodlo: APP, ABGK, sygn. 12401244, 1246, passim.

Elementy religijnej refleksji

Manifestowanie duchowosci przez testatorow, przejawiajace si¢ w refleksji
wobec spraw ostatecznych oraz stosunku cztowieka wobec Boga, najczgsciej
obecne byto na poczatku dokumentu. Jest to pozostalos¢ po staropolskiej aren-
dze, pehniacej role testamentu duchowego, ktorej istota byta proba oswojenia
si¢ testatora z nadchodzacym koncem zycia*. W analizowanych dokumentach
mozemy racze] mowi¢ o krotkich, przewijajacych si¢ motywach wyrazanych
czegsto przez testatorow schematycznie, wplecionych pomiedzy intytulacja
a promulgacja®*. Jedynie kilku testatorow szerzej opisato swoje duchowe prze-
mys$lenia, ktore wyr6zniaty sie w strukturze tekstu.

W czescei badanych aktéw ostatniej woli testatorzy, oprocz przedstawienia
swojej osoby i oznajmienia o swojej poczytalnosci, podawali takze powody jego

22 Ph. Ariés, Cztowiek i Smier¢, thum. E. Bagkowska, Warszawa 1992, s. 459; B. Popiofek,
dz. cyt., s. 34.

2 B. Popiolek, dz. cyt., s. 36-37.

¢ Intytulacja to przedstawienie si¢ nadawcy testamentu. Z kolei promulgacja to oznajmie-
nie testatora o swojej poczytalnosci w chwili spisywania dokumentu. G. Jawor, State formuty
w testamentach polskich, ,,Rozprawy Komisji Jezykowej” 1981, t. 12, s. 223-224; B. Popiotek,
dz. cyt., s. 34, 37.
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spisania. Wigkszos¢ z nich ograniczata si¢ do schematycznego stwierdzenia
o stabosci ciata wynikajacego, jak mozemy si¢ domyslac, z choroby lub zaawan-
sowanego wieku. Niemniej kilku testatoréw podkreslato réwniez che¢ zapobie-
zenia ewentualnym ktétniom spadkobiercéw, ktére moglyby natozy¢ na dusze
moribunda dodatkowy ciezar. Taka motywacje przedstawit ks. Dymitr Kossakie-
wicz: ,,dla tego chcac spokojnosé dla moich sukcesoréw w przypadku $mierci
i ulge duszy mojej uczynic¢, umyslitem ostatniej woli mojej zupetne a nieodmien-
ne Rozporzadzenie, czyli Testament”, oraz ks. Aleksander Czapelski: ,,obawia-
jac si¢ jeszcze wigkszej stabosci, umyslitem dla spokojnosci duszy mojej i dla
moich sukcesordéw, aby zadnej kiotni pomiedzy nimi nie byto™2.

Elementem religijnym, ktory najczesciej pojawia si¢ w sformulowaniach
poczatkowych, jest refleksja na temat przemijania. Testatorzy ograniczali si¢
w niej zwykle do krotkich rozwazan na temat ulotno$ci zycia, nieuchronnosci
konca i nieznanego czasu nadej$cia $mierci*’. Tego motywu w prostej sentencji
uzyli ks. Dymitr Kowszewicz: ,,a znajac, ze umiera¢ kazdemu potrzeba, na
przypadek $mierci mojej [...] czyni¢ t¢ ostatniej woli mojej rozporzadzenie”,
oraz ks. Bazyli Chojniacki: ,,a znajac, ze kto si¢ urodzit umieraé¢ powinien”,

Z kolei inni duchowni podkreslali rowno$¢ wobec $mierci, ktora byta osta-
tecznym wyrokiem, zapadajagcym bez wyjatku nad kazdym cztowiekiem. Ks.
Antoni Dyhdalewicz wyrazat przy tym pogodzenie si¢ z losem, podkreslajac
zarazem potegge Istoty Boskiej: ,,zgadzajac si¢ z wyrokami nad nami panujacej
i rzadzacej Opatrznosci Boskiej””. W podobny sposob swoja refleksje formuto-
wat ks. Jan Sielecki, akcentujacy podporzadkowanie cztowieka Bogu i rownos¢
ludzi wobec $mierci bez wzgledu na postawe czy wielko$¢ majatku®. Z kolei ks.
Aleksy Mudrak porownywat zycie ludzkie do zobowigzania, ktoérego sptatg jest
$mier¢’'. Bardzo wyraznie z opisywanymi wcze$niej przypadkami kontrastowa-
ly stowa ks. Jana Hadziewicza, z ktorych zdaje si¢ wyptywac¢ ufnos¢ i przekona-
nie o swoim zbawieniu: ,,b¢dac laty wieku mego ucisniony, a stad kazdy dzien
ostrzega¢ mi zdaje si¢, ze bieg zycia mojego pod bliskim stoi znakiem, ktory
mnie na wieczno$¢ ma powotaé™2,

» APP, ABGK, sygn. 1243, s. 23.
% Tamze, sygn. 1244, s. 234.
27 B. Popiofek, dz. cyt., s. 39-40.
2 APP, ABGK, sygn. 1244, s. 360.
» Tamze, sygn. 1241, s. 229.
,Nieuchronne wyroki zamiaru Boskiego w najmaj¢tniejszym i najnikczemniejszym sta-
nie rownie bez braku kazdego dotykaja cztowieka, a gdy i mnie z prawa §miertelnosci podlegltemu
odmiang zycia w $mier¢ dopetnig, rozkazuje¢”: APP, ABGK, sygn. 1243, s. 119.

31 nie znajac dnia ani godziny, w ktorej dtug $miertelno$ci wyptaci¢ mam”. APP, ABGK,
sygn. 1242, s. 149.

32 APP, ABGK, sygn. 1244, s. 10.

30
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Krotkg wzmianke, wskazujaca na traktowanie ziemskiego zycia jako etapu
w drodze do wieczno$ci, umiescit w swoim testamencie, pozbawionym innych
odniesien religijnych, ks. Bazyli Pankiewicz: ,,czujac si¢ by¢ ostabionym na
ciele i blisko zgonu doczesnego zycia”. Podobng my$l w nieco sentymentalny
sposob zawart ks. Mikotaj Stojatowski, ktory nie omieszkat wspomnie¢, ze
majatek, jakim dysponuje, byt efektem wspdlnej i ciezkiej pracy obydwojga
matzonkéw. Wspominatl w tym miejscu takze o pochowku i stosunku do wta-
snego ciata, ktore jest ,,Smiertelne”, akcentujac tym, cho¢ nie wprost, duali-
styczng naturg cztowieka, ztozong z ciata i duszy*®. Inaczej tego motywu uzyt
ks. Teodor Podtuski, ktory stwierdzat, ze dobra materialne byty rownie ulotne
jak zycie.

W kilku testamentach obecny jest rowniez motyw polecenia duszy Bogu.
W testamentach staropolskich byl on zwykle polaczony z wyrazeniem skruchy
i zalu za grzechy®. Testatorzy w badanych dokumentach nie rozwijali jednak
tej mysli, a taczyli ja z dogmatem o dwoistosci natury ludzkiej. W ten wlasnie
sposob przedstawili to ks. Jan Ciepanowski*® oraz ks. Bazyli Borkowski, ktory
dodatkowo podkreslat boskie atrybuty: ,,Najprzéd dusze moja po roztaczeniu
si¢ jej od ciata, w rece Stworcy Wszechmogacego Boga polecam™’. Nieco bar-
dziej mysl te rozszerzyt ks. Grzegorz Rozejowski, ktorego stowa wydaja sig¢
oddawac, cho¢ niebezposrednio, skruche grzesznika, a jednocze$nie niepew-
nos$¢ co do swoich losow po $mierci: ,,Najprzod dusze moja oddaje mitosierdziu
Stworcy mego — zwloki za§ moje by pochowane byty przyzwoicie na cmentarzu
parochialnym dzibuleckim przy odprawieniu zwyktych nabozenstw za dusze
moja, ktorag aby Stworca przyjac raczyt do chwaty swej™®.

Kilku duchownych zamiast refleksji nad przemijaniem czy tez troski o nie-
$miertelng duszg przedstawilo swoj bezposredni stosunek do Boga i pojmowa-
nia jego roli w swoim zyciu. Bog byt dla nich istota, ktora kierowata ich zyciem,
awszystkie dobre i zte rzeczy, jakie spotkaly ich w ciggu ziemskiego etapu, byty
efektem jego dziatania. Do majatku, ktory przez akt ostatniej woli testatorzy
dysponowali swoim spadkobiercom, nie mogli dojs¢ bez boskiej pomocy. Wy-

3 dyspozycje z majatkiem gorzko zapracowanym wraz z moja zong Helena, ktory po
rozstaniu si¢ moim z tym doczesnym zyciem, obowigzkiem matzenstwa obligowana jest aby
ciato $miertelne podtug obrzadku chrzescijanskiego ziemi oddane zostalo”. APP, ABGK, sygn.
1243, s. 179.

3 czyni¢ wlasnoéci moich doczesnych, ktore przez wiasng staranno$¢ nabytem”. APP,
ABGK, sygn. 1241, s. 105.

3 A. Karpinski, dz. cyt., s. 216.

% APP, ABGK, sygn. 1244, s. 117.

37 Ja nizej podpisany oddaj¢ najsamprzod dusze moja Bogu, a cialo za$ ziemi”. APP,
ABGK, sygn. 1244, s. 331.

% APP, ABGK, sygn. 1244, s. 349.
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razaja to ksieza Teodor Czyrski*’, Jan Sadowski* i Michat Telesnicki*'. Wydaje
si¢, ze te sformutowania obrazowaly takze, w sposob posredni, wdzigcznos¢
Bogu za otrzymane dary. Warto doda¢, ze ks. Telesnicki we wstepie do swego
testamentu wspomniat o tym, Ze jego obecny stan zdrowia to takze efekt boskiej
interwencji: ,,Ja imieniem Michat Telesnicki ksiadz paroch barycki, bedac od
Najwyzszego Boga chorobg na ciele ztozony™*2.

Sposrod testamentow zawierajacych refleksje religijne wyrdzniajg sie¢ dwa
dokumenty. Pierwszy z nich zostat sporzadzony przez ks. Jana Sieleckiego
w 1824 r. Jest to jedyny akt ostatniej woli, ktdéry swojg trescig odwoluje si¢ do
religijnosci baroku, a uktadem najbardziej przypomina staropolski testament.
Odnalez¢ w nim mozna wszystkie opisane wcze$niej motywy, a do tego nie-
obecne w innych badanych dokumentach, wstawiennictwo Maryi, $Swietych
1 patrondéw oraz wprost wyrazone podzigkowanie za otrzymane taski.

Nieuchronne wyroki zamiaru Boskiego w najmaj¢tniejszym i najnikczemniejszym stanie
rownie bez braku kazdego dotykajace cztowieka, a gdy i mnie z prawa $miertelno$ci podlegtemu
odmiang zycia w $mier¢ dopehi¢ rozkazuje, juz od lat kilku przemocowany stabos$cia, wiekiem
obcigzony jednak wtadnosécig rozumu bedac przytomny, a zaczym ostatniej woli Testamentem
czynie rozporzadzenie.

A najprzdd Najwyzszemu Stworcy za wszystkie dobrodziejstwa sktadam dzigki, dusze moje
Stwoércy mojemu polecam, Pannie Maryi wszystkim Patronom, i wszystkim $wigtym, ciato za$
jak z ziemi poczatek swdj wzigto, tak w ziemie¢ aby byto oddane i pochowane przy cerkwi paro-
chialnej Turzego, pod zatozeniem S. Mikotaja Biskupa, a ze za§ zaden cztowiek od Boga stwo-
rzony, czyli wielkich lub matych interesach oprze¢ si¢ nie moze najwigksza bywa cigzko$¢ duszy
cztowieka, wiec tym ostatniej woli Testamentem czyni¢ wyrazy*.

We wspomnianym testamencie, po dyspozycjach majatkowych, duchowny
rozwingt powdd spisania dokumentu o refleksje religijna, z ktorej wynika, ze
pojmowal on umieranie jako podroz w zaswiaty, przed ktorg nalezato najpierw
uregulowac ziemskie sprawy*.

O wiele krocej, cho¢ z zachowaniem takiego samego uktadu tresci, swoja
refleksje duchowa opisat ks. Stefana Zacharasiewicz. Tym, co wyrdzniato jego

¥ Zwracajac uwage na przypadek $mierci, majatkiem moim ruchomym, jakowy mi
Opatrznos¢ Najwyzsza udzieli¢ raczyta”. APP, ABGK, sygn. 1240, s. 169.

4 Rozporzadzenie ostatniej woli mojej, co do majatku jaki mi Bog dat”. APP, ABGK,
sygn. 1240, s. 259.

4, Czyni¢ moze ostatnie rozporzadzenie z Majatku mojego, od Najwyzszego Boga nabyte-
[go]”. APP, ABGK, sygn. 1246, s. 373.

2 APP, ABGK, sygn. 1246, s. 373.

“ APP, ABGK, sygn. 1243, s. 119.

4 _ktoren to Testament ostatniej woli mojej, ze wszelka przytomnoscia i zdrowym rozu-
mem zadyktowatem, bo ja zbierajac si¢ w tak wielka podr6z na tamten $wiat musiatem ze wszelka
pamigcia i przytomnoscia zadyktowac”. APP, ABGK, sygn. 1243, s. 120.
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wstep, bylo rozwinigeie motywu rozdzielenia duszy od ciata®. Z jego stow
mozna wnioskowaé, ze bardzo obawial si¢ potepienia i w sposob ostrozny
sformutowat swoja intencjg, proszac jedynie o mozliwos$¢ postawienia swojej
duszy przed boskim sagdem. Stowa ks. Zacharasiewicza to zarazem przedsta-
wienie swojej wizji tego, co stanie si¢ z nim po $mierci.

Motyw ,,boskiego sadu” i btogostawienstwa

Pierwiastkiem duchowym przesigknigte byly wezwania testatorow na sad
boski, kierowane do wykonawcow ostatniej woli, rodziny, a nawet dtuznikow*®.
Stojac w obliczu $mierci, zdawali sobie sprawg z tego, ze urzedowe poswiad-
czenie dokumentu nadajace mu moc prawng wcale nie gwarantuje jego wykona-
nia. Powotanie na ,,straszny sad” bylo wiec ostatnim zabiegiem umierajacego,
odwotujacego si¢ do swego rodzaju klatwy, ktora miata dotrze¢ do sumienia
zyjacych i zobowigzac ich do spetnienia ostatniej woli*’. Wspomniany wcze-
$niej ks. Kossakiewicz tak przestrzegal swoich spadkobiercow:

co nie tylko niniejszy ostatniej woli mojej rozporzadzeniem jako ojciec dzieciom moim zalecam
i przykazuje, ale nadto w nieuiszczeniu sig, ktore by temu testamentowi z dzieci moich sprzeciwic¢
i spokojnos¢ oburza¢ lub procesa wszczyna¢ wazylo si¢, takowe na straszny sad do odpowiedzi
powotuje*.

O dhuznikach wspominat z kolei ks. Sielecki, ktory w swoim testamencie
dysponowat jedynie wierzytelno$ciami od 0sob szczegdélowo wymienionych,
wyrazajac przy tym zmartwienie nad utrzymaniem dzieci po swojej sSmierci:
,»1 zaklinam na Straszny Sad Pana Boga i moich debitoréw, aby moim sierotom
to wszystko oddane byto™*.

Motyw sadu boskiego pojawia si¢ natomiast dwukrotnie w testamencie ks.
Czyrskiego. Duchowny nie tylko ostrzega egzekutora ostatniej woli, niejakiego
Grzegorza Skiamskiego, przed jej niewykonaniem, lecz nieco wczesniej sam
przestrzega przed boskim sgdem swoja osobg. Ma to zwigzek z dyspozycja

4 Wiedzac o tym, ze kazdy cztowiek zyjacy umiera¢ musi, czujac si¢ zupelnie w umysle
zdrowym, a na ciele troche ostabiony, czyni¢ moje ostatnie rozporzadzenie i takie. Dusz¢ moje za
pomoca Najwyzszego Boga i Nieskonczonego Mitosierdzia, oddaj¢ temuz Najwyzszemu Bogu,
z goraca modlitwa, aby jej pod Sad swoj sprawiedliwosci przyjal, za$ ciato jak poczatek wzigto
z ziemi to te tak tej porzucam”. APP, ABGK, sygn. 1246, s. 319.

4 APP, ABGK, sygn. 1240, s. 169-170; sygn. 1241, s. 229-231; sygn. 1243, s. 23-26, 119—
120; sygn. 1246, s. 319.

47 B. Popiolek, dz. cyt., s. 7, 54.

% APP, ABGK, sygn. 1243, s. 26.

4 APP, ABGK, sygn. 1243, s. 120.
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majatku, ktéry w catosci ks. Czyrski zapisal swojej siostrze, Ewie Demkowi-
czowej Dobrzanskiej. Duchowny uzasadniat swoja decyzje niewdziecznoscia,
ktora spotkata go od innych krewnych, podkreslajac zarazem skromnosé i odda-
nie siostry przez wiele lat prowadzacej plebanskie gospodarstwo. Wedtug niego
inny sposob zapisu majatku bylby niesprawiedliwy, za co mogtaby go spotkaé
w zaswiatach kara®.

Odniesieniem religijnym, ktére spotykamy w badanych testamentach,
sa rowniez btogostawienstwa udzielane przez testatorow glownie najblizszej
rodzinie oraz krewnym. Ksiadz Mudrak w swoim testamencie uzyt btogo-
stawienstwa dwukrotnie: ,,Zona moja pozostata, aby sie mieécita przy corce
z Blogostawienstwem Boga, na dhugie czasy [...]. Na koniec Blogostawig tak
zon¢ moja, corke i zigcia, moich wspotbraci kaptanow, jako tez owieczki pa-
stwie mojej poruczone, zegnam na wieki™!. Swoje stowa kaptan kierowat nie
tylko do rodziny, lecz takze do duchownych oraz wspdlnoty parafialnej, co
swiadczy o jego przywigzaniu zarowno do wspotbraci w kaptanstwie 1 wier-
nych, jak i wyznawanej religii.

Niektorzy testatorzy swoje blogostawienstwo wigzali z dyspozycjami ma-
jatkowymi. Duchowni btogostawili cztonkdéw swojej rodziny, poniewaz nie byli
W stanie, z uwagi na sytuacje¢ majatkowa, przeznaczy¢ im odpowiedniego upo-
sazenia. Dobrze obrazujg to stowa ks. Gabriela Sanockiego: ,,synowi mojemu
Janowi lubo mato datem, ale dla szczuptosci majatku mego, nic nie zapisuj¢
tylko boskie btogostawienstwo?.

Najczesciej jednak udzielajacy blogostawienstwa testatorzy warunkowali
je spelnieniem okreslonych zobowigzan. Dotyczyty one zwykle postuszenstwa
i opieki dzieci nad wdowa lub tez zachowania pamigci o duszy zmartego. Pierw-
szy warunek obrazuja chociazby stowa ks. Mudraka:

Co sig¢ za$ tyczy mlodszych dzieci jako to Michata, Konstantego, Platona, Antoniego synow
i Anny corki mojej, tym zadnego majatku wlasnego nie zostawiam, tylko bardzo przestrzegam
i upominam, zostawiajac im ojcowskie blogostawienstwo, zeby matce swojej byly postusznymi
ijej woli si¢ we wszystkim powodowaty33.

0 Ato dlatego — Ewg siostr¢ moja z Czyrskich Demkowiczowa Dobrzanska sama i jedyna
czyni¢ dziedziczka calego majatku mojego, albowiem ta jedna i sama z krewnych moich wzornie
i nieprzerwanie tak okoto ciata mojego, od nastania mojego parochem w Siemuszowie przeszto
20 lat wszelkie ushugi czynita i jako tez i gospodarstwem zarzadzata, nie biorac zadnej przez caty
przeciag czasu nagrody i zaplaty, abym wigc na Sadzie Boskim z tego punktu nie byt zawstydzo-
ny, ten majatek moj rzeczony jako siostrze mojej i gospodyni prawem wiecznym, daj¢, daruje
i zapisuj¢. Wylaczam wszelka famili¢ moja inna z powodu doznanej od tych niewdzigcznosci
i ztosci ku mnie okazanej”. APP, ABGK, sygn. 1240, s. 169.

S APP, ABGK, sygn. 1242, s. 150.

2. APP, ABGK, sygn. 1244, s. 307.

3 APP, ABGK, sygn. 1240, s. 227.
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Z kolei ks. Hadziewicz, blogostawigc swoje matoletnie dzieci, pragnat, aby
w przysztosci pamigtaty o duszy nie tylko ojca, lecz i matki®*. Warto przytoczy¢
w tym miejscu wyjatkowe blogostawienstwo ks. Dyhdalewicza zostawione
swoim niepetnoletnim dzieciom. Testator warunkowat je uzyskaniem przez nie
odpowiedniego wychowania i wyksztatcenia, co §wiadczy o duzym przywigza-
niu do religii:

Opiekunoéw dla mych dzieci maloletnych pozostatych ustanawiam Wielmoznego Imci X.
Mykota Uhnickiego Parocha rg. cath. Wiszenskiego i P[ana] Jana Dyhdalewicza najstarszego
syna mego oznaczam, ktérych razem z egzekutorami testamentu ustanawiam, ktorych pozostate
maloletne dzieci powinni stucha¢, i dobrym radom poddawac sig, zlecajac na nich pod tym

warunkiem to ostatnie btogostawienstwo ojcowskie, jezeli w religiy moralnosci ksztalcié¢ i ap-
plikowa¢ si¢ bedg™.

Miejsce pochéwku

Na 27 testamentow zawierajacych dyspozycje badz tylko wzmianke doty-
czacg pogrzebania ciala, jedynie w 5 z nich testatorzy bezposrednio informowali
lub wspominali o miejscu swego pochowku. Ksieza Czyrski i Sielecki chcieli
by¢ pochowani przy $wigtyni w parafii, w ktorej postugiwali*®. Podobne miejsce
wskazywat ks. Kossakiewicz, ktory precyzowal swoja informacje: ,,Co sig tyczy
pochowania mego, obliguje mocno tutejszego panstwa, i foralnego ksiedza dzie-
kana, azeby przy cerkwi niznej parochialnej przy drzwiach cerkiewnych wiel-
kich wchodzac do cerkwi cialo moje pochowane by¢ mogto™’. Swoj zwigzek
z parafig podkreslatl ks. Rozejowski, ktory cheiat, aby pochowano go na cmenta-
rzu parafialnym w Dzibutkach3. Inaczej miejsce swojego pochowku przedstawit
ks. Szymon Karpowski, ktory stwierdzal, Ze chce by¢ pochowany ,,na pospoli-
tym miejscu, bez zaptaty”. Z wydzwicku jego testamentu mozna wnioskowac,
ze che¢ jak najskromniejszego pogrzebu byta spowodowana niechgcig i ztymi
relacjami z innymi duchownymi, ktoérych Karpowski nie cheiat wynagradzaé za
uczestnictwo w uroczysto$ciach®®. Duchowni, ktorzy nie wymienili miejsca po-
chowku, najprawdopodobniej byli grzebani na cmentarzach przy parafialnych
cerkwiach. Wskazuje na to posrednio miejsce, w ktorych testator spisat lub podat

s Z resztg wszelkie blogostawienstwo zostawiam dzieciom moim i oddaj¢ Opatrzno$ci
Boskiej, a przy tym przypominam gdy ich Bog w czasie podzwignie, i dorosna lat zupetnych aby
mieli pamig¢ o Duszy rodzicéw swoich”. APP, ABGK, sygn. 1244, s. 12.

3 APP, ABGK, sygn. 1241, s. 231.

% APP, ABGK, sygn. 1240, s. 170; sygn. 1243, s. 120.

7 APP, ABGK, sygn. 1243, s. 25.

8 APP, ABGK, sygn. 1244, s. 349.

% APP, ABGK, sygn. 1244, s. 90-91.
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swoja ostatnig wolg, oraz wytaniajacy si¢ z wielu testamentow obraz ztej sytuacji
materialnej, ktora wskazywataby raczej na ograniczanie wydatkéw zwigzanych
z pogrzebem (w tym ewentualng translacje zwlok).

Pozadany przebieg ceremonii

Zdecydowana wiekszo$¢ duchownych nie okreslata doktadnie, jak ma
przebiegaé uroczysto$¢ pogrzebowa. Testatorzy najczgsciej wskazywali osoby
majace zajac si¢ pochowaniem zwlok oraz §rodki przeznaczone na ten cel bez
ich szczegdtowego rozroznienia. Cze¢s¢ duchownych formutowata jednak ogol-
ng prosbe do zyjacych o przyzwoity lub chrzescijanski pochowek®. Niektorzy
z nich zdawali sobie sprawe ze zlej sytuacji materialnej lub trudnos$ci finanso-
wych rodziny po swojej $mierci i dodawali, aby pogrzeb zostat sprawiony ,,po-
dtug moznosci” lub ,,podtug sit”®!. Nieco doktadniejsza wzmianke dotyczaca
wizji uroczystosci znajdujemy u ks. Lisowieckiego, ktory chcial, aby w jego
pogrzebie wzigto udziat siedmiu ksiezy. Duchowny wspomnial takze o trun-
kach dla ksiezy, co $wiadczy o tym, ze przewidywal zorganizowanie przyjecia
dla uczestnikow uroczystos$ci®>. Brak ujmowania przez ksiezy szczegdtowych
dyspozycji dotyczacych swojego pogrzebu mogl wynika¢ z dwoch powodow.
Pierwszym z nich byly wspomniane trudnosci finansowe lub nawet brak wta-
snego majatku, co decydowato o tym, ze duchowni sktadali ten obowigzek na
barki rodziny. Testatorzy mogli rowniez sadzié, ze po swojej $Smierci i tak nie
beda mogli dopilnowac zapisow, wobec czego przepisywali okreslone srodki na
ten cel, powierzajac szczegdtowe ich wydatkowanie wskazanym osobom.

Swojg wizje przebiegu uroczystosci pogrzebowych w sposob najdoktad-
niejszy podato jedynie dwoch duchownych. Pierwszym z nich byt ks. Jan Bie-
lanski, kooperator w parafii w Bobiatynie. Duchowny przewidywal, ze w po-
grzebie wezma udziat dziekan i ksigza, rowniez spoza dekanatu tartakowskiego.
Duchowni mieli otrzyma¢ za udziat w uroczystosciach po 3 ruble, z wyjatkiem
wspomnianego dziekana, ktoremu ks. Bielanski zapisat 8 rubli. W uroczystosci
mieli uczestniczy¢ takze diacy cerkiewni, majacy zapewni¢ oprawe religijng
w postaci $piewu, ktorych wynagrodzenie miato wynosi¢ p6ot rubla. Duchow-
ny chcial, aby jego cialo ubrano w ,,aparat stary”, za ktéry oddawat do skar-
bony cerkiewnej 15 rubli, polecajac, aby za te pienigdze kupiono nowe szaty
liturgiczne. Po pogrzebie miata odby¢ si¢ stypa, w czasie ktorej miano serwo-

0 APP, ABGK, sygn. 1240, s. 170; sygn. 1242, s. 150; sygn. 1246, s. 289; sygn. 1243,
s. 181; sygn. 1244, s. 46, 278, 369.

1 APP, ABGK, sygn. 1242, s. 150; sygn. 1244, s. 46, 237.

2 APP, ABGK, sygn. 1244, s. 334.
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wacé gosciom: ,,gorzatke, piwo, wino, migso”®. Drugim duchownym doktad-
nie opisujagcym swojg wizj¢ uroczystosci pogrzebowych byt ks. Kossakiewicz.
Duchowny pragnat, aby uroczystosci przewodzit dziekan oraz o$miu ksi¢zy.
Jeden z nich miat wygtlosi¢ egzorte, czyli krotkie, pobudzajace do refleksji ka-
zanie, przed plebanig lub tez w samej Swiatyni®. W uroczystosci mieli uczestni-
czy¢ diacy cerkiewni, ktorzy podobnie jak w przypadku ks. Bielanskiego, mieli
oprawi¢ ja swoim $piewem. Nastepnie ciato ksiedza miato zosta¢ ztozone przy
glownych drzwiach w cerkwi dolnej. Mial w tym miejscu by¢ umieszczony
kamien petigcy role ptyty nagrobnej, na ktorej duchowny zyczyt sobie, aby
wyryto jego imi¢ i nazwisko, date $Smierci, prosbe o modlitwe oraz tekst Po-
zdrowienia Anielskiego. Jednocze$nie dowiadujemy si¢, ze uroczystos$ci miaty
odby¢ si¢ w obu cerkwiach, gornej i dolnej, do ktorych ,,za $wiatto od pogrzebu
mego” duchowny ofiarowat po 10 zir. Po pogrzebie uczestnicy uroczystosci
mieli zatrzymac¢ si¢ na ,,obiad z domowej leguminy i drobiu”. Kossakiewicz
podkreslat jednak, ze jesli uroczystos¢ wypadnie w czasie postu, powinny zo-
sta¢ podane potrawy odpowiadajace obowigzujacym regutom. Nad przebiegiem
uroczystosci i pokryciem szczegotowo wskazanych wydatkéw czuwac mieli
dwaj synowie testatora — ksieza Maciej i Mikotaj Kossakiewiczowie, oraz jego
zigé, nieznany z imienia ks. Dubaniewicz®.

Pobozne i dobroczynne legaty

Zapisy pobozne i dobroczynne byly rzadko obecne w badanym zbiorze
testamentow. Zaledwie w jedenastu z nich duchowni przeznaczaja na ten cel
srodki finansowe lub tez ogdlnikowo prosili o to swoich spadkobiercéw®. Naj-
wazniejszg motywacja byla tutaj troska o wlasng dusze i mozliwo$¢ zbawienia
po $mierci.

Najczesciej adresatami poboznych zapisow byli duchowni, ktérzy po
$mierci testatora mieli odprawia¢ nabozenstwa w intencji jego duszy. Taki za-
pis uczynit na przyktad ks. Czyrski, ktory oprocz sumy legowanej na pogrzeb
przeznaczyt jeszcze 60 zir dla kaptanéw: ,,aby ci przy bezkrwawych ofiarach za
moja dusze Boga btagali”®’. Z kolei ks. Bielanski, oprocz duchownych, uczynit
zapis na rzecz diakow, ktdrzy wzieliby udziat w nabozenstwach po jego smierci

% APP, ABGK, sygn. 1246, s. 369.

¢ J. Kracik, ,,Jesli tylko do nieba puszcza fundatory”, ,,Nasza Przeszto$¢” 1998, t. 89, s. 504.

5 APP, ABGK, sygn. 1243, s. 25-26.

¢ APP, ABGK, sygn. 1240, s. 169-170, 355-356; sygn. 1241, s. 105-106; sygn. 1243,
s.23-26, 179-181; sygn. 1244, s. 74, 278, 307; sygn. 1246, s. 369.

¢ APP, ABGK, sygn. 1240, s. 170.
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oraz ,,na ubogich rubla jednego™®. Jest to zarazem jedyny zapis dobroczynny
w catym badanym zbiorze.

Legatow na rzecz instytucji cerkiewnej dokonato trzech duchownych.
Dwoch z nich, ksigza Klemens Prokopiewicz i Jakub Wotoszynski, uczynito
zapisy na rzecz cerkwi parafialnych. Pierwszy z nich ofiarowywat dlugi swo-
ich parafian w zbozu i za udzielanie postug religijnych, a drugi kwotg 8 z#r®.
Wspomniani duchowni nie formutowali przy tym zadnych intencji czy tez prosb
o czynnos$ci duchowe. W tym konteks$cie wyr6zniajg si¢ zapisy ks. Kossakiewi-
cza. Duchowny przeznaczat bowiem 5 zir na dzwon do cerkwi w Borystawiu
oraz po 10 ztr ,,za $wiatto od pogrzebu mego” do dwoch wymienionych wcze-
$niej cerkwi parafialnych”. Zapis ten mozna odczytywac nie tylko w kontekscie
wydatkoéw zwigzanych z pogrzebem, lecz takze jako datek na cel religijny, za
czym przemawia umieszczenie wspomnianych zapisoOw razem w punkcie nr 18
testamentu oraz jego koncowe zdanie: ,,z tych pomienionych trzech cerkwi ob-
liguje, aby ze $wiattem i procesjami mogli si¢ znajdowac¢ moi parochianie™”".
Duchowny pragnat wigc, aby we wspomnianych $§wigtyniach modlono si¢ i od-
prawiano w jego intencji nabozenstwa z udziatem parafian.

W niektérych testamentach duchowni nie czynili konkretnych zapisow na
cele religijne, proszac jednak swoja rodzing, aby ta zatroszczyla si¢ o ich du-
sze™. Postapit tak ks. Stojatowski, proszac swojg zone, aby ta z majatku, ktory
wyszczegolnil w testamencie, oprocz wyprawienia pogrzebu miata ,,na dalsze
czasy o duszy mojej pamigtac””.

Unikatowym pod wzgledem zapisoéw na cele religijne jest testament ks. Teo-
dora Podtuskiego. Duchowny dwukrotnie poprawiat i uzupetniat dokument, dzig-
ki czemu mozna przesledzié, jak zmieniata si¢ ich tres¢. W gtownym tekscie do-
kumentu, spisanym 22 grudnia 1820 r., duchowny prosit, aby srodki, ktore zostang
Z sumy zapisanej na uroczystosci pogrzebowe, przeznaczy¢ na ,,0bligi mszalne”
za duszg¢ swojg i rodziny. Liczbe Stuzb Bozych oraz okres, przez ktory miaty
by¢ odprawiane, zostawit w gestii egzekutoréw testamentu: ,,dopoki taskawie ze-
chca, izby si¢ memu zadaniu 1 woli mojej ostatniej zadosy¢ sta¢ moglo”. Kilka-
nascie dni pozniej, 13 stycznia 1821 r., duchowny krotko doprecyzowat zapisy
majatkowe na rzecz krewnych i spadkobiercow, zaznaczajac, ze niezapisane pnie
pszczot maja zosta¢ oddane jego sasiadom ,,na obligi”. Ostatniego uzupelnienia
testamentu dokonat dwa dni pdzniej, na cztery dni przed swoim zgonem. Regu-

% APP, ABGK, sygn. 1246, s. 369.

% APP, ABGK, sygn. 1244, s. 297, 316.

0 APP, ABGK, sygn. 1243, s. 25.

I Tamze.

2. APP, ABGK, sygn. 1240, s. 259-261; sygn. 1242, s. 1242, s. 15; sygn. 1243, s. 179-181.
» APP, ABGK, sygn. 1243, s. 181.
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lowat w nim ostatnie ziemskie sprawy. Zapisal bractwu cerkiewnemu 6 zir za
ustugi w czasie uroczystosci pogrzebowych, optacit lekarza, prosit egzekutoréw
testamentow o zatroszczenie si¢ o pozostate wydatki oraz o jak najszybsze ,,za-
spokojenie” czeladzi. Obawa duchownego o losy swojej duszy po $mierci kazata
Podtuskiemu zmieni¢ rowniez pierwotny zapis dotyczacy intensywno$ci nabo-
zenstw za swojg duszg. Prosit, aby ,,chociazby przez kilka lat czynigc pamiatki po
$mierci podtug religii za mnie i krewnych””. Z podanego przyktadu wida¢, jak
bliskos$¢ $mierci mogta wptywac na postawe religijng testatora, w ktérym narasta-
fa obawa, a zarazem coraz wigksza troska o wtasng dusze.

Podsumowanie

Odniesienia religijne pojawiajg si¢ w zdecydowanej wigkszosci analizowa-
nych testamentow. Jedynie cztery dokumenty pozbawione sg zapiséw o takim
charakterze’. Nie oznacza to jednak, ze w kazdym testamencie wspomniane
tresci religijne sa r6znorodne. W 12 dokumentach pojawiaja si¢ bowiem jedy-
nie pojedyncze wzmianki i elementy, takie jak: inwokacja dewocyjna (3), zapisy
pogrzebowe (6), przekazanie legatu na rzecz §wiatyni (2) oraz powierzenie opie-
ki nad dzie¢mi Bogu (1)’°. Podobng liczebnie grupe (11) stanowia testamenty,
w ktorych znajduja si¢ dwa rodzaje zapisOw o charakterze religijnym. Najcze-
Sciej sa to inwokacje, dyspozycje zwigzane z pogrzebem lub krotkie elementy
refleksyjne obecne w formutach poczatkowych”. Powyzsze zestawienie poka-
zuje, ze w wigkszosci badanych dokumentéw elementy religijne byly ograniczo-
ne i nierozbudowane tresciowo. Wigcej miejsca testatorzy poswigcali sprawom
spadkowym i kwestiom dziedziczenia, co mogto wynikac¢ z kilku przyczyn.

Specyfika duchowienstwa greckokatolickiego, ktérego nie obowiazywat
celibat, sprawiala, ze wicksza wage wladze koscielne 1 panstwowe przykladaty
do regulacji spadkowych i kwestii dziedziczenia’. Sytuacja materialna wier-
nych i duchownych w Ko$ciele unickim nie byta stabilna jeszcze do poczatkow
XIX w., co znalazto swdj wydzwick w jednym z traktatow ars bene moriendi
z konca XVII w., autorstwa najpierw prawostawnego, a p6zniej unickiego bi-
skupa przemyskiego Innocentego Winnickiego. Wyrazal on poglad, ze testa-

™ APP, ABGK, sygn. 1241, s. 106.

> APP, ABGK, sygn. 1243, s. 123-124; sygn. 1244, s. 24, 268-270; sygn. 1246, s. 435.

7 APP, ABGK, sygn. 1240, s. 113114, 217; sygn. 1241, s. 119; sygn. 1242, s. 271; sygn.
1243, s. 123-124; sygn. 1244, p. 90-91, 296-297, 316, 334; sygn. 1246, s. 289, 313-314,

7 APP, ABGK, sygn. 1240, s. 225-229, 355-356; sygn. 1241, s. 105-106, 159; sygn. 1243,
s. 53-54; sygn. 1244, s. 117, 234-237, 278, 327-329, 360-361, 369.

8 S. Nabywaniec, dz. cyt., s. 192-193, 196-197.
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ment jest raczej narzedziem do regulacji spraw spadkowych i finansowych, co
tez w pewnym stopniu mogto wplynaé na tradycje sporzadzania aktow ostat-
niej woli przez duchownych, zwlaszcza ze traktat zostal wydany na badanym
obszarze”.

Nie ulega jednak watpliwosci, ze zauwazalny w badanym zbiorze brak od-
niesien religijnych lub ich ograniczona ilo$¢ wynikaty z regulacji prawnych,
ktore w wigkszym stopniu formalizowaty testamenty®. W Galicji spisywanie
testamentow zostato uregulowane przepisami wprowadzonej w 1811 r. na tere-
nie monarchii austriackiej kodyfikacji prawa cywilnego, zwanej ABGB. Wptyw
tej kodyfikacji mozna zauwazy¢ w umieszczaniu w testamentach sformutowa-
nia ,,rozporzadzenie ostatniej woli”, ktérym w przepisach okreslano jeden z ty-
pow testamentu®!,

Z testamentéw dowiadujemy si¢ czesciowo réwniez tego, jaki stosunek
miato duchowienstwo do religijnosci. Testatorzy wyrazali troske o swoje zba-
wienie, nieco mniejszg uwage przywiazujac do ceremonii pogrzebowej. Wyni-
kato to gtéwnie z przyczyn materialnych, o czym $wiadczy lektura testamentow.
W kazdym razie wnioskowa¢ mozna, ze duchowni chcieli pochéwku zgodnie
z panujacymi zasadami i w otoczeniu ksiezy-wspotbraci. W tresci testamentow
odwotywali si¢ gtdownie do motywu nieuchronnosci i rownosci wobec $mierci.
Niektorzy duchowni udzielali najblizszym ostatniego btogostawienstwa, pra-
gnac w ten sposob zapewnic im boska taske. Straszyli takze zyjacych, ze jezeli
nie dopeia postanowien, czeka¢ ich bedzie ,,straszny sad boski”.

Problem stanowia oczywiscie schematyczne motywy i przyjete konwen-
cje, szczegoblnie w poczatkowych czgsciach testamentu. Trudno jednoznacznie
oceni¢, w ktorych testamentach te motywy odzwierciedlaty osobistg refleksje,
a w ktorych zostaty uzyte jedynie jako powszechnie akceptowane sformutowa-
nie®?. Nalezy jednak zgodzi¢ si¢ z Bozeng Popiotek, ze nadawanie przez testa-
torow przyjetych konwencji i form odniesieniom religijnym nie pozbawia testa-
mentow religijnej wymowy™. Nie ulega watpliwosci, ze przynajmniej w czgsci
z badanych dokumentéw widoczne sg $lady indywidualizmu. Wypada zgodzi¢
si¢ ze wspomniang badaczkg takze w tej opinii, Ze testatorzy, nawet jesli sami

" 1. Winnicki, Nauka kazdemu chrzescijaninowi albo sposéb dysponowania si¢ na smierc
[w:] tegoz, Ustawy rzqdu duchownego i inne pisma, oprac. W. Pilipowicz i S. Stgpien, Przemysl
1998, s. 75-76; S. Stepien, Biskup Innocenty Winnicki i jego dzieto [w:] tamze, s. 19-20.

8 G. Jawor, dz. cyt., s. 225.

81 Powszechna ksiega ustaw cywilnych dla wszystkich krajow dziedzicznych niemieckich
monarchii austriackiej, oprac. M. Zatorski, F. Kasparek, Cieszyn 1894, s. 234, rozdz. 9, par. 552.

820 tym problemie pisze m.in. D. Gtowka, Miedzy prawem i konwencjq a osobistq reflek-
sjq. Ze studiow nad testamentami duchowieristwa diecezji ptockiej w XVII i XVIII w., ,,Kwartalnik
Historii Kultury Materialnej” 2010, t. 58, z. 2, s. 266—-267.

8 B. Popiotek, dz. cyt., s. 62.
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nie spisywali dokumentu, mieli wptyw na to, jak zostanie sformutowany, a spi-
sujacy ostatnig wolg odzwierciedlal mysli i przekonania umierajacego®.
Testamenty nie sg z pewnos$cia jedynym zrédtem do badan nad religijnoscia
greckokatolickiego duchowienstwa. Sa one jednak prawdopodobnie jedynymi
egodokumentami pozwalajacymi spojrze¢ na t¢ problematyke z perspektywy
tej grupy spotecznej. Poszukiwanie tych testamentdéw, szczegdlnie dla okresu
wczesniejszego, 1 ich analiza pozwolityby w petiejszy sposob odpowiedzie¢ na
pytanie, jaki byt i jak zmieniat si¢ stosunek testatorow do §mierci, Boga i religii.

Aneks 1

Testatorzy sposrod greckokatolickiego duchowienstwa eparchii przemyskiej
w latach 1817-1827

Ne| Namsbolimie | paaa | pekanac | Daiaiania) D

1 2 3 4 5 6

1. | Baczynski Piotr Wojutycze Stara S6l 01.07.1824 27.07.1824
2. | Bielaniski Jan® Bobiatyn Tartakow 30.06.1824 18.07.1824
3. | Btonski Bazyli Zobltance Kulikow 23.07.1825 24.07.1825
4. | Borkowski Bazyli Stroze Sanok 15.03.1826 22.04.1827

Wielkie
5. | Borszynski Jakub Zaluze Olechow 01.10.1824 04.10.1825
6. | Chmielinski Jan Chyrow Stara Sol 07.07.1825 08.07.1825
7. | Chojniacki Bazyli Chliple Komarno 29.12.1827 08.01.1828
8. | Ciepanowski Jan Werchrata Potylicz 31.03.1826 31.03.1826
9. | Czajkowski Piotr Rumno Horozany 12.03.1824 27.03.1824
10. | Czapelski Aleksy Starzawa Mosciska 11.12.1826 13.02.1827
11. | Czyrski Teodor Siemuszowa | Lesko 22.11.1817 04.12.1817
12. | Daszkiewicz Andrzej | Tatarynow HoroZany 28.07.1824 16.08.1824
13. | Daszkiewicz Suszyca Stary Sambor 15.08.1824 21.04.1825
Grzegorz® Rykowa

14. | Dyhdalewicz Antoni Dobrzany Sadowa Wisznia | 28.05.1821 28.05.1821
15. | Grabowiecki Jan Basznia Lubaczow 23.01.1824 07.05.1824
16. | Hadziewicz Jan Machnow Uhnow 03.12.1824 04.01.1825

8 Tamze, s. 61-62.

8 Petnil funkcj¢ wikariusza (kooperatora). Parochem tej parafii byl ojciec wspomnianego
ks. Eliasz Bielanski; APP, ABGK, sygn. 1244, s. 369.

8 Pemit funkcje wikariusza (kooperatora); APP, ABGK, sygn. 1244, s. 24.
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1 2 3 4 5 6
17. | Halewicz Wincenty Opaka Mokrzany 20.03.1824 14.12.1824
18. | Hatuszynski Mikotaj Rzeczyca Uhnow 02.02.1827 10.02.1827
19. | Karpowski Szymon Zuzel Belz 03.01.1822 27.12.1825
20. | Kociszewski Tomasz | Felsztyn® Stara Sol 08.03.1819 14.03.1819
21. | Kocurowski Mikotaj Nahorce Kulikow 23.02.1827 07.05.1827
22. | Kossakiewicz Dymitr | Popiele Drohobycz 01.12.1823 01.02.1824
23. | Kowszewicz Dymitr Sokal® Sokal 26.01.1821 29.01.1822
24. | Krynicki Samuel Radoszyce Jasliska 15.01.1821 16.01.1821
25. | Lisowiecki Grzegorz Majdan Jarostaw 21.08.1826 06.06.1827
26. | Litynski Piotr Chotyniec Jarostaw 11.08.1817 17.08.1817
27. | Litynski Stefan Dydiatycze Sadowa Wisznia | 26.09.1817 27.09.1817
28. | Matogtowa Filip Lubien Maty | Horozany 23.12.1820 01.02.1821
29. | Mudrak Alexy Kwaszenina | Dobromil 20.01.1823 26.01.1823
30. | Muszakowski Alexy Rogo6zno Jaworow 12.04.1818 13.04.1818
31. | Pankiewicz Bazyli* Dobroczyn Belz 29.05.1827 02.06.1827
32. | Podtuski Teodor Tuczapy Sadowa Wisznia | 15.01.1821 19.01.1821
33. | Prokopowicz Klemens | Steniatyn Sokal 02.05.1827 10.05.1827
34. | Rozejowski Grzegorz | Dzibutki Kulikéw 08.12.1827 09.12.1827
35. | Sadowski Jan Tatary Mokrzany 26.06.1818 02.08.1818
36. | Sanocki Gabriel Betz”® Belz 07.02.1827 24.04.1827
37. | Sielecki Jan Turze Stary Sambor 03.05.1824 05.05.1824
38. | Stojatowski Mikotaj Radochonce | Mosciska 03.11.1824 05.11.1824
39. | Teles$nicki Michat Barycz Przemysl 24.02.1825 12.03.1825
40. | Teodorowicz Teodor Lawczyce Horozany 05.04.1818 07.04.1818
41. | Trochanowski Jozef Desznica Dukla 20.05.1823 14.08.1823
42. | Wotoszynski Jakub Poddubce Uhnow 13.03.1827 27.03.1827
43. | Zachariasiewicz Stefan | Batiatycze Zotkiew 09.11.1824 09.11.1824

Zrodlo: APP, ABGK, sygn. 1240, 1241, 1242, 1243, 1244, 1246, passim; sygn. 5747 Catastrum
cleri Dioeceseos rit. gr. cath. Premisliensis in vivis existensis et vita functi ad ultimam Decembris
[1]1836 ductum, passim.

APP, ABGK, sygn. 1240, s. 356, tamze, sygn. 5747, s. 31.

zadnej funkcji; APP, ABGK, sygn. 1242, s. 15, tamze, sygn. 5747, s. 34.

% Petnit funkcj¢ wikariusza (kooperatora); APP, ABGK, sygn. 1244, s. 328.
% Duchowny okreslat si¢ jako ,,ex paroch Boratynski”. Natomiast w Belzie nie petnit zad-
nych funkcji; APP, ABGK, sygn. 1244, s. 307.

8 Duchowny spisat swoj testament w filii tej parafii w Grodowicach, a zmart w Felsztynie;

8 Duchowny spisat swoj testament i zmart w Sokalu, jednak nie pelnit w tamtejszej parafii
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“In the first place, I give thanks to the Supreme Creator for all the blessings...”
The attitude of clergy of the Przemysl Eparchy towards God and religion
in the light of last wills from 1817-1827

Summary

The article focuses on the religiousness of the Greek Catholic clergy in the area of the Prze-
mysl Eparchy. The analysis is based on the last wills of clergy members from the years 1817—
1827, sourced from the State Archive in Przemysl. Religious elements appear most frequently
in the form of devotional invocations, brief reflections reminiscent of old Polish arengae (pre-
ambles), funeral dispositions, and references to the “divine judgment” motif and blessings. The
analysis reveals that these elements are not common in the examined wills, and their content is
usually limited. The author seeks to answer the question of the reasons behind this phenomenon
and what insights the analyzed last wills provide about the religiousness of this social group.

Keywords: last wills, Greek Catholic clergy, Przemysl eparchy, religiosity
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Religious issues in Galicia in the light
of the correspondence of the founders
of the Resurrectionists

The article examines the correspondence of Bogdan Janski, Hieronim Kajsiewicz, and
Piotr Semenenko. The views of these early resurrectionists were related to the settlement plans in
Galicia. They were appalled by the misconduct of the clergy and the rigid ecclesiastical etiquette
that stemmed from the spirit of Josephinism. Through individual actions, preaching, religious
retreats, and spiritual exercises, they aimed to overcome negative tendencies among the Galician
clergy and the faithful. An important issue in the analyzed correspondence was the religious prob-
lems between the Latin and Uniate communities, as well as folk religiosity. The resurrectionists,
through their influence on Greek Catholic hierarchs and their connections with the papal court,
initiated a rapprochement between the two rites.

Keywords: Great Emigration, resurrectionists, religiosity, interfaith relations, correspondence.

Galicia, by virtue of its social structure, with its predominantly peasant
population and the strong influence of the aristocracy and landed gentry, was
an area where the dominant model of religiosity was folk religiosity. Research
on this problem with regard to the Polish lands in the 19th century has a certain
tradition: they constituted the subject of interest not only for historians, but also
for ethnographers, theologians and sociologists. Despite the intensive develop-
ment of research on folk religiosity, its definition still remains open. On the one
hand, it concerns folklore, practices and mentality. On the other hand, it is a pas-
toral problem linked to different conceptions of religious relations as well as the
work of priests among the faithful.! In the institutional-legal field and pastoral
practice, the Catholic Church in the 19th century in the Polish lands was based

' D. Olszewski, Kultura i zZycie religijne spoleczenstwa polskiego w XIX wieku, Lublin
2014, p. 364.



96 JERZY KuzicKl

on the provisions of the Council of Trent. The main elements of pastoral influ-
ence included parish worship, the administration of the sacraments and Sunday
teaching.” Related issues also included hierarchical relations, administrative di-
visions, the intellectual level of the clergy and the internal functioning of the
various denominations in the Austrian partition.

In the research armoury related to religious issues we have at our disposal,
among other things, manuscripts, including the correspondence of the clergy.
This article focuses on the letters of the founders of the Resurrectionists:* Bog-
dan Janski and the first two priests of this congregation: Hieronim Kajsiewicz
and Peter Semenenko. Their legacy in the form of correspondence has been
published in print.* The chronological framework of this article is limited to the
activities of these first Resurrectionists.

The Resurrectionists originated from the post-November Insurrection em-
igration, from the circle of influence of Bogdan Janski, who died in Rome, on
2 July 1840. He found himself in exile in France by choice, as a scholarship hold-
er of the government of the Kingdom of Poland. Janski, initially a saint-simonist,
evolved towards Catholicism in his religious search. In religion he sought inspi-
ration as well as ways of renewing contemporary society by uniting patriotism
with faith.> He saw dangers for the “faith of the fathers”, among other things, in
clinging to outdated external forms belonging to past eras. He was opposed to ig-
norance and religious shallowness. He wanted to embrace with religious revival
not only the masses of emigrants in France, but also the clergy and the faithful
in the Polish lands. Some elements of the future ultramontane programme were

2 A. Baranska, Koscidl i przemiany religijnosci w historii Polski XIX wieku [in:] Historie
Polski w XIX wieku, red. A. Nowak, vol. IV, Warszawa 2015, pp. 35-36.

3 The history of the Resurrectionist congregation has a rich historiography. See, among
others: P. Smolikowski, Historia Zgromadzenia Zmartwychwstania Panskiego, vol. I-1V, Kra-
koéw 1892-1896; W. Kwiatkowski, Historia Zgromadzenia Zmartwychwstania Panskiego, Al-
bano 1941; B. Micewski, Bogdan Janski. Zalozyciel zmartwychwstarncow 1807—1840, Warsza-
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Panskiego, vol. 1, 1836—1886, Katowice 1990; vol. II (1887-1932), Krakow—Kielce 2007; idem,
Resurrectionist Charism. A History of the Congregation of the Resurrection, vol. I1I (1932-1965),
Rome 1992; Zmartwychwstancy w dziejach KoSciota i narodu, ed. Z. Zielinski, Katowice 1990.

4 B. Janski, Dziennik 1830—1839, read from the autograph and edited by A. Jastrzgbski,
Rome 2000; idem, Letters 1828—1839, Edition 1978-1980. Resurrection Studies Comission Fr.
B. Micewski, C.R. Computer edition (2010-2011) Fr. W. Mleczko, C.R., R. Borowczyk, Rome
2011; H. Kajsiewicz, Letters, vols. [-XI, ed. T. Kaszuba, Rome 2004-2014; P. Semenenko, Let-
ters, vols. I-XV, Rome 1988-2011.

5 J. Kuzicki, Koncepcja dziatalnosci laikatu wedlug Bogdana Janskiego w kontekscie zadan
Swieckich w Kosciele katolickim [in:] Dziedzictwo Bogdana Janskiego. Stuzba Narodowa, ed.
S. Urbanski, Warsaw 2007, pp. 109—133. On the notion of a Pole-Catholic functioning in the parti-
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outlined in his Bruliony and “Pielgrzym Polski” [Polish Pilgrim], edited together
with Adam Mickiewicz. From the beginning of 1832, Janski planned to establish
a religious community to uphold the faith of our fathers. In 1834, he founded the
United Brethren association, and a year later another congregation, the Broth-
erhood of National Service, was established, bringing together future Resurrec-
tionists and émigré activists. The Brotherhood’s aim was to introduce Christian
principles into public and private life in exile and in the Polish lands. A few years
later, at the beginning of 1839, Janski’s congregation had five centres in Paris,
Versailles and one in Rome. Not only clerics, but so-called external brothers, lay
members of the congregation, stayed there. In a short time, more than 67 people
passed through Janski’s centres, 11 of whom became priests, including eight Res-
urrectionists (including Hieronim Kajsiewcz, Piotr Semenenko, Edward Dunski,
Karol Kaczanowski, Aleksander Jetowicki, Hipolit Terlecki). In 1842, in Rome,
the first priests from Bogdan Janski’s circle (H. Kajsiewicz, P. Semenenko,
E. Dunski) founded the Congregation of the Resurrection (commonly called
Resurrectionists).® From then on, this congregation conducted pastoral ministry
among the multitudes of Polish emigrants in France, England, Rome, Belgium
and, from the 1860s, also in North America.”

Considering the fact that the charism of the congregation was pastoral work
among Poles abroad, one can pose the question: why is the correspondence of the
founders of the Resurrectionists useful for research into religiousness in Galicia?
There are some facts behind the positive answer. From the very beginning of the
congregation’s activity, attempts were made to establish an outpost and to pene-
trate the Polish lands. Initially, the ultramontane ideas preached from the pulpits of
Paris and Rome were brought to Poland by laymen — the so-called external friars.
They included Jan KoZmian (later to become a priest), who started to publish the
Poznan Review in Wielkopolska from 1845, and Walery Wielogtowski, a well-
known owner of a bookshop and publishing house for Catholic, scientific and
agricultural works in Krakoow, as well as the publisher of a number of magazines
and books.? As early as the early 1840s, the first Resurrectionists appeared first

¢ B. Micewski, Osobowy i terytorialny rozwdj Zgromadzenia Zmartwychwstania Pani-
skiego [in:] Zmartwychwstancy w dziejach Kosciota i narodu, ed. Z. Zielinski, Katowice 1990,
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in Greater Poland, Silesia and then in Galicia.” Throughout their priestly life, the
founders of the Resurrectionists maintained contact by letter with representatives
of the Galician clergy and the faithful. From the 1870s, the congregation succeed-
ed in gaining contacts and anchoring itself in the Austrian partition. The problems
of the Catholic Church there, of the three rites, finally appeared in reports submit-
ted by the Resurrectionists to the Holy See.

Mentions of Galicia and the Free City of Krakow are found in Bogdan
Janski’s diary. From Krakow, he received monetary allowances for the purposes
of his congregation and corresponded with the persecuted Bishop of Krakow
Karol Skorkowski.'” In 1837, he even thought about going to the Austrian parti-
tion. In his “Diary” he wrote down: “And would it not be possible and proper to
go to Dresden now, while Cezary [Plater] is there. There would seem to be many
advantages from there. From there one could go to Prague, to Krakow, to Gali-
cia (perhaps to Obozno)”.!! Although not ordained as a priest himself, Janski
knew that in order to work effectively on the religious and moral revival of his
own nation, one needed priests living the faith. He believed that the place of the
clergy should be in front of the tabernacle and among the people. In the Archives
of the Congregation of the Resurrectionists in Rome, a card with Janski’s notes
on the role of religion in the life of old Poles has been preserved. He looked to
the Middle Ages and modern history for moral models for his contemporaries. '

In the surviving correspondence of P. Semenko and H. Kajsiewicz there are
many more references to religious matters in the Austrian partition. During their
theological studies in Rome, the future priests maintained contacts with Galician
Jesuits, from whom they obtained various kinds of information. In addition, they
came into contact with other representatives of the Galician clergy (religious and
secular) who were visiting the Holy See. Finally, they came into contact with
Galician landowners travelling around Europe. In one of his letters to B. Janski,

o J. Iwicki, Charyzmat..., vol. 1, pp. 118-121, 462-471.

10" B. Micewski, Bogdan Jarski, pp. 340-341, 374; J. Kuzicki, Koncepcja dzialalnosci...,
p. 113.
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of all earthly and national intentions”. He abandoned this idea, as it “could have given cause for
patriots to schism, to react furiously against religion. How much harm this would have done to the
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Fr. P. Semenenko in 1837 described the condition of the Galician Jesuit province,
where, in “addition to Ternopil and Lviv, they are still there in Stara Wies, where
the novitiate is, and in Sadcz, where the Hungarian novitiate is, and somewhere
else, at least as it seems, because I do not know exactly. By the way, there are
several of them in Krakow”."* A few months later B. Janski learned from the
Roman clerics that they had made acquaintances with representatives of several
Galician families, and that they were planning to found a Society of Good Books
in Lviv for the propagation of religious literature. There were also reports of
Greek Catholic clerics being sent to Rome and of restrictions on the activities
of the Jesuits by the Austrian government.'* “Novitiate in Galicia not recruiting,
influence deadened, etc. But what are they supposed to do? They expect and
pray. Once upon a time a Jesuit Father, yes, even a member of the Holy Inquisi-
tion, was expressing big grievances against Austria. They are not friends among
themselves, they suffer one another for lack of better company”.”> Semenenko
was well aware of the influence of Josephinism, “the spirit of which infected
clergy in Galicia”.'® Similar judgements were made by Fr. H. Kajsiewicz, who
stressed that in the Austrian seminaries “Josephinism reigned supreme”, which
caused some of the clergy of both Roman and Greek Catholics “to become luke-
warm to the Holy See”.!” The state of religiosity in Galicia was summarised by
Fr. P. Semenenko in another letter. He wrote: “The canon and chancellor of the
Consistory, Fr. Gatdecki, about whom we wrote to the Zaleski family, came here
from Lviv. He reports sad things. The nobility is dissolute, Frenchified, in dis-
belief, cold, cold; the Austrian reason eats away at many of them. The Jesuits do
well in their own way, but also in their own way, etc. We have also seen a letter
from Krakéw. The youth believe in nothing, the priests are cold, just poverty”.'®
In the summer of 1842, Fr. P. Semenenko went on a long journey to the province
of Poznan to get an idea of the possibilities of settling in that area. Despite the
kindness of the Archbishop of Poznan and Gniezno, Martin Dunin, the Prussian
authorities did not agree to accept Polish priests from emigration."

Fr. Kajsiewicz was disturbed by reports of Galician conspiracies: “Letters
from Galicia report the discovery of a communist conspiracy — they say with
two priests at the head, with a list of citizens to be posted. After these new

13 P. Semenenko to B. Janski, 17 IX 1837 [in:] P. Semenenko, Listy, vol. I, Rzym 1980, p. 83.
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17 H. Kajsiewicz to Rev. Cardinal [Alessandro] Barnabo, Rome, 25 II 1867 [in:] H. Kajsie-
wicz, Listy 1865—1867, vol. IX, Rzym 2010, p. 214.
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enticements, so bad-natured, smothered, we seem to wait much longer in our
exile. The merciful God will find some means of restraining the religious per-
secution in Russia, but politically it will become a burden, and a heavier one,
everywhere, than before”.”* Many reflections on the situation in Galicia are
contained in Fr. Kajsiewicz’s correspondence from his journey to the Wawel
castle. His stay in Krakow and its surroundings lasted nine months (from 14
August 1848 to 1 May 1849). The figure of Fr. H. Kajsiewicz made his mark in
the consciousness of the inhabitants of that time. They founded a bust of him in
St Mary’s Church, in the chapel of St John of Nepomuk, made of white sand-
stone. Above the beam is a cartouche bearing a sabre and a cross intersected
with each other — symbols of the fate of this insurgent and monk.?! Prior to his
arrival in Krakow, Fr. Kajsiewicz, as the general of the Resurrectionists, stayed
in Greater Poland, where he explored the possibility of starting pastoral work.
However, the Resurrectionists believed that it was in Galicia that they would
be able to put down roots on their native soil most quickly. In his first letter
from Krakow, in August, Fr. Kajsiewicz wrote to Fr. Kaczanowski: “There is
a whole clique of priests who are politicians, democrats. I heard it myself from
the lips of one who praised the assassin Zajaczkowski and claimed ‘that things
will not be good until the weed (aristocrats) is uprooted’. [...] Monastic orders,
generally speaking, are asleep”. In the same letter he concludes: “I have, how-
ever, already met some good religious monks and some secular priests. I will
get them together at some point for the sake of understanding. They also feel
the need to do so, only no one dares to put themselves forward. I got to know
the Daughters of St Euphemia [...] and the Visitation Sisters, who act pious-
ly”.* From the beginning of his stay, he met with the reluctance of Bishop
Ludwik tetowski, then administrator of the Krakéw diocese. In their corre-
spondence and diaries, the two judged each other harshly. Fr. Kajsiewicz wrote:
“There is no spiritual governance. Letowski inelastic”.” In another letter, in
October 1848, he concluded: “I have been to see the Reverend Administrator:
he is a witty man, but unstable. Read not properly and not in ecclesiastical
things”. Once again, Kajsiewicz was negative about the bishop’s candidature
when he was being considered for the Archbishopric of Lviv after the death
of Franciszek de Pauli Pisztek and the turbulence surrounding the would-be
Archbishop of Lviv, Wactaw Wilhelm Wactawiczek. During the period of the
so-called ‘stock market of names’, in the early spring of 1849, Fr. Kajsiewicz
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wrote to his confreres in Paris: “To Lviv presented Letowski and Konopka
(Galician), canon of Olomouc. I do not know the latter, so I do not know what
it means. The appointment of the first was a good fortune for Krakow. In Lviv,
the diocese, which had been well arranged by Pisztek, was rather disrupted
by Letowskirs misrule”. In the end, the Lviv archbishop’s seat was taken by
Lukasz Baraniecki. Bishop Letowski, by the way, repaid in kind, describing Fr.
Kajsiewicz as “a great devotee hunter and a soothsayer for stupid people”. He
also criticised the entire Resurrectionist congregation, writing: “it was a ragbag
bunch from the beginning and they had some priest Janski (sic!), whom they
deem to be a miracle-worker”. The distancing of the Bishop of Krakow from
Fr. H. Kajsiewicz hampered several important initiatives at Wawel.**

During his stay in Krakow, Fr Kajsiewicz preached at St Mary’s Church,
where, if his words are to be believed, “several thousand people filled the beau-
tiful church”. The preacher’s speech was criticised by progressives, and several
clergymen accused Fr Kajsiewicz of heresy because he called Mary the co-re-
deemer of man. However, Fr. Wieland, in consultation with other Krakow preach-
ers, calmed the outraged, stating that “St Bernard had used such and even stronger
expressions”. Another homily was delivered by Kajsiewicz on 3 September 1848
at the Krakéw Dominicans, in honour of Saint Jacek Odrowaz. To Jan Kozmian
he reported: “My last teaching on St. Jacek made an electrifying impression. I my-
self was pleased, I had 5000 listeners. The people cried out loudly as I descended
from the pulpit: ‘oh, may God repay you, God bless’.” Again, on 10 October,
I was invited to the Dominicans for the closing octave in honour of Our Lady
of the Rosary. “The weeping and roaring was immense”, the preacher reported.
“Without exaggeration, according to the locals, there must have been at least
10,000 people”. Outside Krakow, the Resurrectionist visited nearby Krzeszowice,
the estate of Adam Potocki. This town, then a health resort, hosted many visitors.
In his correspondence, Fr. Kajsiewicz boasted that the Krzeszowice church was
full at his sermon, with many still standing outside the door: there were a thousand
people. Pious listeners even came by train from Krakéw. The priest also visit-
ed other monasteries and churches in the diocese of Krakow. He visited, among
others, the Norbertines in Zwierzyniec, the Camaldolese monks in Bielany, the
monastery in Tyniec, the Cistercians in Mogita, and the Benedictines in Stanigtki.
He also visited parishes in Szczepanow and Liszki. It is impossible to determine
all the churches or parishes in the Diocese of Krakow where Kajsiewicz preached
the word of God. In fact, he did not record this in his letters very scrupulously.
His visits to the Diocese of Krakow led Fr. Kajsiewicz to say: “Let the whole
world know, and let the angels from above see for themselves how the pious Pol-

2 Ibid, pp. 27-28.
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ish people, the people of Krakow, love and honour their Mother and Queen. The
more I preached”, the priest concluded, “the more the people of Krakéw clung
to me and became attached to me”. Fr. Kajsiewicz was delighted with his stay in
Olszanica, near Krakéw. He wrote, among other things: “The peasants from the
vicinity of Krakow brought me a dozen or so zlotys for a votive service for the
Holy Father. After Mass they took it ceremoniously to their village and asked for
the consecration of the chamber where they come together to recite the chaplet
and for the consecration of the houses”.” This priest looked with delight at the de-
votion to religion of the Polish peasants. In the “Church Review” he recalled: “Up
to a hundred men, women and children of both sexes sang piously. They listened
to the teaching with great attention and received the priestly blessing with guilty
gratitude. Several other farmers took the opportunity to ask for their huts to be
consecrated. It was a beautiful day for us. Here is an example of the tender piety of
our old Polish people”.?® Fr. Kajsiewicz was appalled to hear of the neglect of the
monks towards the faithful and of their yielding to political influence. During the
church fair of 1850 at Kalwaria Zebrzydowska, 80,000 pilgrims and 135 priests
gathered, but “none preached the Passion of Christ to them at the stations, but they
preached to themselves and helped as much as they could”.?’

As Fr. Artur Kardas rightly pointed out, “Hieronim Kajsiewicz judged the
Krakow clergy in the mid-19th century harshly, perhaps too harshly, but he did
not stop at a bad evaluation. He got down to concrete work. He was well aware
of how much damage the spirit of Josephinism was doing to the priests in Gali-
cia. The Church was completely subordinated to the state and paralysed in its
activities, both in purely administrative and pastoral matters, as well as in the
formation of priests, the admission of candidates to seminaries, the conferral of
orders, the holding of synods, the organisation of missions, retreats, the forma-
tion of associations or even the publication of pastoral letters in line with the
political and religious correctness of the state”. During his stay in the diocese
of Krakow, Fr. Kajsiewicz founded, among other things, the charitable brother-
hood of the Parish Sisters of St Elizabeth of Turin, which was concerned with
the maintenance of churches, the establishment of parish libraries and the care
of the poor. At St Mark’s Church, Fr. Hieronim undertook the catechisation of
adults, as well as pioneering teaching for priests. He hoped that the small cir-
cles of enlightened clergy attending the conference would be the beginning of
a religious renewal in Galicia.?® Among other things, he wrote: “Thank God, the
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Clergy Conference was established yesterday on the octave of St John Cantius.
First of all we took care of the schools for the people”.? In another letter, he
humorously described the attitude of the local clergy to the conference: “The
conference must also be summoned, otherwise they won’t come, and if they do,
they sit and keep quiet. But thank God, there has already been one deanery con-
ference in Galicia (...) The Przemysl clergy kept their ears closed, but it seems
that the bishop was not very pleased that I sounded the alarm. He must have
already got his nose out of the nunciature”.’® Together with the painter, Piotr
Michatowski, Fr. H. Kajsiewicz opened a home for abandoned children, began
to publish the “Church Weekly”, and initiated the creation of a reading room for
Catholic books and periodicals.?!

In Krakow, he met Father Julian Leszczynski, a deputy from Krosno to the
Viennese Sejm, whom he described as “a pious priest with a monastic spirit”,
who tried to join the Bernardines, but as he said himself, “our monasteries in
Galicia are a travesty”.’?> Another example of Fr. Kajsiewicz’s stance towards
the clergy was the publication in 1849 of an open letter to the publisher of the
Poznan Review about the priest’s stance towards the national cause and politics.
He admitted that priests in Greater Poland and Galicia enjoyed the respect of the
faithful, which proved that secularising influences from the West had not spread
to Polish lands. Priests owed their election to representative bodies during the
Spring of Nations to the trust of the people. Clergymen were elected to the par-
liament in Frankfurt am Main or district national councils in Galicia. However,
the political involvement of priests often led to their neglect of parish work and
loss of pastoral zeal: “If he neglects reading spiritual things and meditation, his
word will be without content, without anointing, without strength”. Between
1846 and 1849, young Galician priests were associated with liberal and revolu-
tionary groupings, which in turn led to “a misunderstood patriotism”. Fr. Kajsie-
wicz also indicated areas of pastoral ministry in Galicia where priests should be
concerned with combating drunkenness and debauchery among the people, as
well as divorce and marital infidelity among the landed gentry. They should also
combat idleness, disorder and mismanagement, spread popular education, and
carry out charitable activities.*® Fr. Kajsiewicz was critical of the knowledge of
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Poznan and Galician priests acquired from the seminaries. In one of his letters
he wrote: “In both provinces the clergy learnt bad canon law, so also the good
ones have false presbyterian, constitutional ideas about church government and
the power of bishops”.** Fr. Kajsiewicz also drew his knowledge of popular re-
ligiosity from the Galician press. In one of his letters to Maurycy Dzieduszycki,
he praised the publication of a periodical for the people, “Wiesniak™ [Country-
man], published by Fr. Leopold Gérnicki.*

The Resurrectionists were informers for the Holy See about the conditions
of the Church in Galicia. The correspondence of the members of the congre-
gation with Fr. Alfons Skorkowski of the Diocese of Krakow was one of the
sources for the formulation of proper evaluations.*® On 19 August 1846, Fr. Kaj-
siewicz was received during a special audience by Pius IX. At that time, he
presented the Pope with Memorial on the conditions of the Catholic Church
in Russia and Poland, in which he suggested several postulates concerning,
among others, the Galician Uniates. Among other things, he demanded the com-
pletion of the process of canonisation of Jozafat Kuncewicz; the elevation and
development of the Greek college in Rome, which had to be transformed into
a Greek-Slavic college. According to Fr. Kajsiewicz closer links between the
Uniate clergy and the Holy See should be taken care of. A few months later, he
submitted a memorandum to Pius IX on 8 December 1846, in which he indi-
cated the candidatures of honest and capable priests to assume the bishoprics
of Polish dioceses, and wrote about priests imprisoned and deported to Siberia.
This document included details about the Galician massacre that were unknown
to the Roman Curia.”” The first Resurrectionists lobbied the Holy See for Gali-
cian candidates with the appropriate moral and intellectual level for ecclesias-
tical positions, such as Bishop Gatecki and Fr. Ignacy Lobos, later Bishop of
Tarnow. As the correspondence indicates, the appointment of Fr. L.obos as canon
of Przemysl should be attributed to the efforts of Polish monks in Rome.* Some
influence on episcopal appointments in the Austrian partition was held by the
Resurrectionists in the later period. After the death of Bishop Antoni Manastyr-
ski in 1869 and the preparations for the assumption of the Lviv metropolitan see
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by Jozef Sembratowicz, Fr. Kajsiewicz wrote: “It is now necessary to take care
of a successor. | have written to Mr. Adam Potocki that he himself, and through
Mr. Alfred, should take care of appointing proper candidates to vacant capitals
of both rites. Rev. Wlodzimierz, I have no doubt, will ensure that the nuncio
receives good instructions”.*’

One of the dominant themes of his correspondence was the question of
religious and political relations between the three Galician Catholic rites.
Throughout his priestly life, Fr. H. Kajsiewicz was interested in the Greek
Catholic rite in Galicia. In one of his letters he wrote, among other things,
“Unites in the Kingdom will hold out, but Galicians are terribly irritated at
Latinists”.** The Austrian authorities, unlike the Russian tsars, favoured the
Unitarian clergy and faithful. However, the rite was slow to take hold in Gali-
cia. Its position was much weaker than that of the Roman Catholic rite. The
Greek Catholics had an intellectually and materially poorer clergy, and in part
the faithful and their priests gravitated towards Russian Orthodoxy.*! Over the
years, the Uniate Church in the Austrian partition became divided, with some
priests, together with the emerging intelligentsia, cooperating with Vienna in
an effort to deepen Ukrainian national consciousness. There were also Uniates
who succumbed to Polonisation.** Thanks to the efforts of the Resurrectionists,
a Greek Catholic seminary was opened in the Eternal City and the canonisation
process of the first martyr for the work of the Union, Blessed Josaphat Kunce-
wicz was completed. Fr. H. Kajsiewicz was one of the initiators of the can-
onisation of St Jozafat. The would-be postulator of the process of the blessed
bishop remained his ardent advocate both before and after his elevation to the
altars. In his homilies and correspondence, he chastised the negligence of Poles
towards the matters of the Union and shared his extensive reflections on the
history of Greek Catholics in the Polish-Lithuanian Commonwealth. Fr. Kaj-
siewicz considered negligence towards the Uniates to be one of the manifes-
tations of Polish historical errors. He expressed these thoughts at a time when
the global ideological-worldview clash between liberal circles and Catholicism
was reaching its climax and the Universal Council was being prepared. Hav-
ing witnessed the progressive anti-Polish repression of the Tsarist regime after

3 H. Kajsiewicz to I. Lobos, Rome, 22 XII 1869 [in:] H. Kajsiewicz, Listy 1868—1869,
vol. X, Rzym 2012, pp. 314-315.

“ H. Kajsiewicz to Congregation of the Ressurection in Rome, Paris, 14 T 1843 [in:]
H. Kajsiewicz, Listy 1842—1845, vol. II, Rzym 2004, pp. 64—65.

4 For more on the influence of Orthodoxy, see W. Osadczy, Swieta Rus. Rozwdj i oddziaty-
wanie idei prawostawia w Galicji, Lublin 2007, passim.

2 S. Nabywaniec, Koscidl greckokatolicki w Galicji w latach 1772—1848. Wybrane zagad-
nienia [in:] Polska i jej wschodni sgsiedzi, ed. A. Andrusiewicz, vol. IV, Rzeszow 2004, pp. 26-47.
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the January Uprising, the Resurrectionist feared that an organised Ukrainian
national community emerging alongside the Poles could become a tool of Pol-
ish-Russian confrontation in the future. Hence, he presented the figure of St Jo-
zafat to the Ruthenians as a role model. In his view, Ruthenia could distinguish
itself from Russia if it rooted its identity in Catholicism. He stressed that the
Poles without Ruthenia and the Uniates were losing the tools for civilisational
progress in the East.** Blessed Jozafat, as a martyr who suffered death at the
hands of the Orthodox, fulfilled the needs of the age. At the time of Jozafat’s
canonisation in 1867, the Resurrectionist Church of St Claudius in Rome, was
decorated in honour of the martyr. It is possible to guess that, thanks to the
contacts of the Resurrectionists, the work of canonisation reverberated in the
Austrian partition. The Archbishop of Lviv, Franciszek Wierzchlejski, in 1865
encouraged the clergy and the faithful to collect donations for the canonisation.
He, together with the Latin Ordinary of Przemysl, Antoni Manastyrski, also
participated in the Roman celebrations of the proclamation of Jozafat Kunce-
wicz as a saint.* In the post-Uprising period, when there were attempts to
subordinate the Uniate diocese of Chelm to Orthodoxy, Fr. Kajsiewicz indi-
cated that they were instigated by Russian intrigues in Galicia. In one of his
letters he wrote: “The Russian government, which for a long time has kept its
agents in Galicia and given money there, has encouraged the Ruthenians to
adopt the Russian alphabet and learn this language as their own, so that they
declare themselves members of the great Russian family separated from their
homeland by the perfidy of the Latin Poles. Things (affairs) went so far that the
Russian government, in order to schismatise the Chelm diocese, pulled priests
and teachers en masse from Galicia”.*® Fr. Kajsiewicz, as General of the Resur-
rectionists, included Galicians in his plans for the Polish College in Rome. He
informed Maurycy Dzieduszycki about it: “Wishing to open, or rather having
already started, a Polish Seminary in Rome, we would be advised to have stu-
dents from Galicia, inasmuch as there is no academic institution in Rome for
Galicians (Latin). For this I would need to communicate with the provincial
bishops, and in particular with His Majesty the Governor”.* Fr. P. Semenenko,
from 1876 was again the General of the congregation and provided the Holy

$ W. Osadczy, A. Gieniusz, Unii i Polski ozdoba i chwala. Ksigza zmartwychwstaricy wo-
bec kultu i kanonizacji sw. Jozafata, Warszawa—Rzym 2020, pp. 117-126.

4 H. Kajsiewicz to J. Kozmian, H. Kajsiewicz to W. Kalinka, Rome, 6 VII and 5 XI 1867
[in:] H. Kajsiewicz, Listy..., vol. IX, pp. 257, 300-301; W. Osadczy, Unia Triplex. Unia Brzeska
w tradycji polskiej, rosyjskiej i ukrainskiej, Radzymin—Warszawa 2019, p. 91.

4 H. Kajsiewicz to Rev. Cardinal [Alessandro] Barnabo, Rome, 25 II 1867 [in:] H. Kajsie-
wicz, Listy..., vol. IX, p. 214.

4 CPAH, fond 45, H. Kajsiewicz to M. Dzieduszycki, Paris, 3 IX 1857.
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See with information on the persecuted Uniates of the Chetm diocese. In 1874,
in collaboration with a Unitarian, Fr. Bojarski interceded with the Pope for the
persecuted Unitarians and asked the Holy See to oblige the Greek Catholic
Archbishop of Lviv to help the priests exiled from the Chetm region.*’ In 1883,
Fr. Semenenko proposed, the Resurrectionist, Fr Tomasz Brzeska, superior of
the Bulgarian Uniate mission, for the post of Greek Catholic Archbishop of
Lviv. However, this candidature was scuttled. Together with the Jesuit Fr. Hen-
ryk Jackowski, he prepared the reform of the Basilians in 1881. According to
Fr. Semenenko, the Basilians, as a religious congregation and not a missionary
congregation, should be to the Eastern Church what the Benedictines were to
the Western Church.*® Fr. Semenenko, during an audience with Pope Leo XIII,
23 May 1882, expressed his conviction that “no other city, even in the East,
could produce missionaries for the East, neither such nor in such numbers as
the Ruthenian population in Galicia, and especially the sons of priests”.*

The Resurrectionists’ contribution to the formation of the Ruthenian elite
was the establishment of the Ruthenian boarding school in Lviv in January
1881. The boarding school was to serve as accommodation for students arriv-
ing in Lviv from various parts of the province. Particular attention was paid
to the sons of Greek Catholic priests, from whom the Ukrainian intelligentsia
was formed. The Ruthenian boarding school formed the youth in the Catho-
lic spirit, cutting itself off from the philo-Orthodox sentiments of the Russo-
phile organisations.’® Even before the creation of the Ruthenian boarding school
while planning the establishment of a small Unitarian seminary in Wotkowce,
Fr. Semenenko expressed his conviction that “the Ruthenian priests would be
happiest if we received their children for upbringing, (we will do it according to
measure, weight and number) and from these children we can have more than
one candidate already tested in advance for the congregation, and remaining in
their rite. These monks of ours, the local Ruthenians, will have the right to be
used here locally in parish ministries, and most importantly in the seminary”.>!

47 W. Osadczy, Zmartwychwstancy wobec ,, kwestii ruskiej” w Galicji [in:] Zmartwych-
wstancy: ku duchowemu odrodzeniu spoleczenstwa, resurrectionists: towards the spiritual rebirth
of society, ed. ks. Wojciech Mleczko CR, Krakéw 2015, pp. 161-181.

* Tbid.

# Quoted in ibid, pp. 161-181.

0 W. Osadczy Zmartwychwstaricy wobec ,, kwestii ruskiej”..., pp. 161-181. For more on
the Ruski Internat (the Ruthenian boarding school) see: W. Kalinka, Internat ruski XX. Zmar-
twychwstancow we Lwowie, Lvov 1881; W. Mleczko CR, Instytucje edukacyjne zmartwychwstan-
cow Zarys historii i dzialalnosci, ,,Zeszyty Historyczno-Teologiczne”, Year XII, Issue 12/2006,
pp. 173-176.

31 P. Semenenko to W. Przewlocki, 9 IX 1879 [in:] P. Semenenko, Listy dotyczqce funda-
¢ji..., p. 104.
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Later, several times the Resurrectionists sought the possibility of settling
in Galicia. As late as 1852, in one of his letters, Fr. Kajsiewicz informed Fr.
Aleksander Jetowicki that “it would be possible to get to Prussia, but for how
long is another matter. To try to go to Galicia always seems to me an impractical
thing”.>> However, a few weeks later he reportedly wrote that “under Nicho-
las’ influence the disposition of the Prussian government towards Catholics had
completely changed, and the Austrian Emperor had again given new evidence
of his good intentions for the Church. Perhaps our intentions will fail in Sile-
sia, and succeed in Galicia. As God wills!™** A year later this priest expressed
the conviction that “Maybe we could try our luck in Galicia”.’* New hopes for
the settlement of the congregation in the Austrian partition appeared with the
conclusion of the Concordat between Austria and the Holy See in 1855. Fr.
Kajsiewicz wrote then: “But I would gladly go to Galicia, because, although the
concordat will not come into force immediately there either, it will come into
force slowly.” At the same time he expected support for it from a part of the
clergy, who would knock on the bishops’ doors to demand from the government
and from the nuncio to carry it out”.>

Kajsiewicz stayed again in the Austrian partition in March 1860, and at that
time he wrote about the provincial capital: “I found Lviv as I had imagined it —
sleepy for a long time, but not worn out, and today already awakened religiously
and nationally, and with a disposition of good reception”. He met several trust-
worthy Galician hierarchs, including Bishop Jan Marceli Gutkowski, Fr. Jasin-
ski, rector of the seminary, Fr. Antoni Puszet, Armenian Rite Bishop Grzegorz
Michal Szymonowicz and Uniate Archbishop Spirydion Litwinowicz. However,
the meeting with the Greek Catholics did not inspire optimism. “There is a gener-
ally bad spirit in the Ruthenian clergy, and ours do not have the virtue to approach
them. Where there are Armenians they mediate, but not enough of them, and all
good”. He also contacted representatives of the local aristocracy: Jadwiga Sa-
picha, her daughter-in-law Jadwiga nee Sanguszko, Wtadystawa Dzieduszycka,
Julia Kownacka, Helena Koziebrodzka, Katarzyna Potocka, Ewelina Sobanska,
Wanda Caboga and the lady Badeni and lady Maria of the Lo$ family. He also
stayed in Przemys$l, where he was received by Archbishop F. Wierzchlejski.*’

52 H. Kajsiewicz to A. Jelowicki, Rome, 14 VI 1852 [in:] H. Kajsiewicz, Listy 1852-1854,
vol. V, Rzym 2006, p. 21.

53 H. Kajsiewicz to A. Jetowicki, Rome, 29 VIII 1852 [in:] ibidem, p. 54.

% H. Kajsiewicz to J. KoZzmian, Rome, 21 VI 1853 [in:] ibidem, p. 153.

55 H. Kajsiewicz to A. Jelowicki, Rome, 3 TV 1856 [in:] H. Kajsiewicz, Listy 1855-1856,
vol. VI, Rome 2007, p. 181.

¢ H. Kajsiewicz to A. Jetowicki, Rome, 24 V 1856 [in:] ibidem, p. 195.

7 H. Kajsiewicz to J. Kozmian, Kreiiznach, 18 III 1860 [in:] H. Kajsiewicz, Listy...,
vol. VII, pp. 157-158.
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In the correspondence of the first Resurrectionists, there is no lack of threads
related to the observation of the religiosity of the province. Fr. Semenenko wrote
in a letter to Fr. H. Kajsiewicz: “You will not believe, Father, how the young
clergy favoured us. I had personal evidence in Lviv”.3® On the other hand, Fr. P.
Semenenko was critical of the state of religion in the Galician capital: “Lviv is
a completely un-Christian city in its intelligence and representation: they expel
the Sisters of Mercy, demand examinations where they still leave them, etc. — all
because the poor sisters have public establishments dependent on these sirs”.% In
another letter, reporting on a lecture by Fr. W. Kalinka in Lviv, he stated: “The
entire local aristocracy, from the governor and the governor’s wife to the mar-
shal etc., attended them in the great hall in the town hall, which was full (...);
only the area of souls, or rather of inner prayer and supernatural life, was perhaps
somewhat neglected”.®® As he reported, in the capital of the diocese of Przemysl,
“I found with uncommon consolation a seminary staffed by four excellent priests,
Fr. Skwierczynski the regent, a highly saintly man, with Fr. Mazurkiewicz by
his side, Fr. Szedziry (from the Czechdéw family), and the smug Fr. Lobos.” In
this diocese of Przemysl, Fr. Kajsiewicz considered Henryk Skrzynski, Julian
Leszczynski and Praszatowicz to be the outstanding priests. In 1860, he was in
contact with the clergy of the Krakéw chapter and the Galician ultramontane com-
munity in connection with the drafting of an address to Pope Pius IX on the unifi-
cation of Italy and attempts to deplete the territory of the papal state.®'

In March 1863, Mother Marcelina Darowska, working with the Resur-
rectionists, came to Jaztowiec, a small village in Galicia, where she opened
the first convent of the Sisters of the Immaculate Conception in the renovated
Potocki residence.® In his correspondence, Fr. Kajsiewicz stressed that in the
early days of autonomy “through emigration it was not possible to act for the
country today”, so he believed it was important to get to “the country, now to
Galicia, where the future was”.® The Resurrectionists, through Fr. Jetowicki,
gave Mother Darowska’s a loan of 20,000 francs to purchase property in the
Austrian partition. Thanks to this, a few months later Darowska first opened
an elementary school for girls at the monastery, and later a secondary school
for landowning children. In October 1864, Fr Semenenko visited the convent

% P. Semenenko to H. Kajsiewicz, 5 I 1865 [in:] Listy dotyczqce fundacji..., pp. 14-15.

59 P. Semenenko to A. Jetowicki, 25 TV 1868 [in:] ibidem, p. 23.

% P. Semenenko to A. Lechert, 19 X 1884 [in:] ibidem, pp. 227-228.

¢ H. Kajsiewicz to J. Kozmian, Kreiiznach, 18 III 1860 [in:] H. Kajsiewicz, Listy...,
vol. VII, p. 157-158.

2 The relations between the nascent congregation of the Immaculate Conception Sisters
and the Resurrectionists have been described in detail, see: Z. Obertynski, Zmartwychwstancy
a Niepokalanki. Proba dokumentacji wzajemnej zaleznosci, vol. I-11, Warsaw 1950.

% H. Kajsiewicz to A. Jetowicki, Rome 21 I 1865 [in:] H. Kajsiewicz, Listy..., vol. IX, p. 9.
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school in Jaztowiec for three weeks. Fr. Semenko’s second Galician visit was
in the spring of 1868, during which he collected money for the Polish College
in Rome. In the autumn of that year, Fr. Kajsiewicz also came to the Galician
monastery.® In Lviv, as this priest informed the then chancellor of the curia
of the Przemysl diocese, Ignacy Lobos, “I had seven sermons here day after
day, I have enough listeners, on holidays the church is packed, they listen at-
tentively, shower me with compliments. But I have not yet touched the local
intelligentsia and aristocracy”.%® In addition to the landed gentry, pastoral care
was to be extended to Galician secondary school and university students. Fr.
Kajsiewicz formulated these plans as follows: “I was of the opinion that in Lviv,
ordinary, evangelical preaching would have an effect on young people! It would
be necessary to give a series of philosophical conferences, and only Father Piotr
was capable of that. We spoke with Rev. Canon Morawski, who feels the same
need, but the university is closed in summer — recruitment is in winter, so it will
happen one day, God willing, or not”.®® Staying among the nuns led the Res-
urrectionist to make the statement: “What built me up and consoled me most
were the assistant sisters. In them you can see how much you can get out of our
people by faithful work with grace”.®” Father Hieronim intended to extend his
pastoral care also to the Galician aristocracy. As he himself declared: “I have
met enough of the Wolyns and Podolaks™.®® Fr. Kajsiewicz’s stay in Lviv was
a time of intensive consultations with the ultramontane community: Maurice
Dzieduszycki, Fr. Seweryn Morawski, Fr Antoni Puszet, Jadwiga and Leon Sa-
pieha, Jerzy Czartoryski. Apart from Lviv and Jaztowiec, Fr. Kajsiewicz also
stayed in Stanislawow, Zotkiew, Kochwin, Narol, Oleszyce and Przemysl.* He
proposed to the Archbishop of Przemysl that the Resurrectionists should staff
the Seminarium puerorum [seminary for boys].”

At the end of September 1868, Fr. Kajsiewicz visited the castle near Wawel
once again, where he was kindly received by Bishop Antoni Galecki. He met

o J. Twicki, Charyzmat..., vol. 1, pp. 184—193.

% H. Kajsiewicz to 1. Lobos, Lviv, 28 XII 1868 [in:] H. Kajsiewicz, Listy..., vol. X, p. 166.

% H. Kajsiewicz to A. Jetowicki, Rome, 4 V 1869 [in:] ibidem, p. 212.

7 H. Kajsiewicz to Fathers Superior and the congregation of the Ressurectionists in Rome,
Jaztowiec, 20 VIII 1868 [in:] ibidem, pp. 91-92.

% H. Kajsiewicz to A. Jetowicki, Lviv, 28 XII 1868 [in:] ibidem, pp. 167-169.

% H. Kajsiewicz to the congregation of the Ressurectionists in Rome, Lviv, 4, 17 IX 1868
[in:] ibidem, pp. 100-107; H. Kajsiewicz to A. Jetowicki, Lviv, 19 IX 1868 [in:] ibidem, p. 108.
For more on the ultramontane milieu, see: B. Szlachta, Lad...; idem, Historiozofia polskich ultra-
montanow, ,,Historyka” 1994, vol. XXIV, pp. 41-56; idem, Mys! polityczna polskich ultramon-
tanow XIX w., ,,Zeszyty Historyczno-Teologiczne Zmartwychwstancow” [Krakow] 1996, no. 2,
pp. 31-57.

0 H. Kajsiewicz to W. Witkowski, Przemy$l, 22 IX 1868 [in:] H. Kajsiewicz, Listy...,
vol. X, pp. 114-115.
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with the influential priests in the Krakoéw archdiocese, Zygmunt Golian and the
later Cardinal Albin Dunajewski.”! In the capital of Galicia, Fr. Kajsiewicz re-
ported in one of his letters, in a “sermon at the end of the old year [1868; the au-
thor’s note — J.K.] under the title “Examination of Conscience”, the good Jesus
blessed the people, and there were mostly men and youth. I hear that they made
a good impression, so this heavy dough could also be stirred up”.” Throughout
his stay in Galicia and after his return, a recurring theme in Fr. Kajsiewicz’s cor-
respondence was that of imminent settlement in the Austrian partition. Towards
the end of 1869, the Resurrectionists began to send young newly ordained mem-
bers of the congregation to Jaztowiec for a longer period of formation under the
guidance of Mother Darowska. The next visits of the Resurrectionist founders
to Galicia took place in the early 1870s. First, in 1871, Fr. Semenenko, then at
the end of August 1872, Fr. H. Kajsiewicz. Fr. Walerian Przewlocki settled in
Jaztowiec at that time, as chaplain to the Immaculate Sisters.” Reporting on his
conversation with the provincial governor, Filip Zaleski, Fr. Semenenko em-
phasised, “the government’s favour for us, was that we could have Ruthenian
monks, having the Uniate rite at our place, and thus act on the whole Ruthenian
clergy with the intention of eradicating the spirit of schism”.”* Fr. Semenenko
wrote: “It seems that for our congregation in the Przemysl diocese the gates are
opening to enter the country and there we will find the best friends [...]. The
Lviv [bishop] has not shown himself favourable to us in these recent times:
he refused Mother Marcelina to give us the parish of Nizniow, donated by the
Lanckoronski family...”” The idea in this case was to establish a congregation
house in the village of Nizniow. These plans, however, encountered obstacles,
Fr. Kajsiewicz wrote: “Should both this and Nizniow fail, I would prefer to es-
tablish a convent boarding school, however small, in a rented house in Lviv”.7
Fr. Kajsiewicz’s last trip to Galicia took place in September 1872, a few months
before his death. At that time he arrived in Jaztowiec, where it turned out that
the plans to take over the management of the Przemysl seminary were unreal-
istic, “We should not think about seminaries, the government, the bishops and

"I H. Kajsiewicz to A. Jetowicki, Krakow, 3 X 1868 [in:] ibidem, pp. 119-121.

2 H. Kajsiewicz to A. Jetowicki, Lviv, 2 T 1869 [in:] ibidem, p. 172.

3 J. Iwicki, Charyzmat..., vol. 1, pp. 184-193; A. Karda$, Droga charyzmatyczna...,
pp. 127-128, 135.

7 P. Semenenko to W. Przewtocki, 9 IX 1879 [in:] P. Semenenko, Listy dotyczgce fundacji
na ziemiach polskich, collected and edited by M. Traczynski, Rzym 1988, pp. 103—-104.

> P. Semenenko to A. Jetowicki, 14 VI 1871 [in:] P. Semenenko, Listy dotyczqce funda-
gi..., p. 57.

6 H. Kajsiewicz to W. Przewtocki, Rome, 15 II 1870 [in:] H. Kajsiewicz, Listy 1870-1873,
vol. XI, Rome 2014, p. 7.
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the clergy are against it”.”” From Jaztowiec he went to Krakow, Przemysl and
Lviv. In Galicia, Fr. Hieronim became convinced of the reluctance of some hi-
erarchs towards the Resurrectionists. Moreover, as he learnt from Fr. Lobos,
“Prelate Hoppe was against the new confraternities in general”. In the diocese
of Krakéw, one could count on Ordinary Antoni Galecki and Katarzyna Poto-
cka, née Branicka. The latter, in Krzeszowice, wanted to settle Polish priests
from Rome.” Fr. Kajsiewicz’s death in 1873 did not interrupt his plans to set-
tle in Galicia. In 1875 a second Resurrectionist chaplaincy was established in
Jarostaw, headed by Fr. Walerian Kalinka.”

The Resurrectionists’ plans to settle in Galicia caused a stir among the lo-
cal community. “There, even more than the Jesuits themselves, they have their
hooks in us and even sharpen the teeth of religious people and the pious public
for not being with the Jesuits enough: they fear our arrival for this reason and
even work against us quietly for fear that we might bring a split in the Catholic
camp, as much as they respect us here in Rome or in Paris from afar, they are
against our moving into Galicia”.*® Hostile to the congregation were the Gali-
cian Uniate bishops of Lviv, Jozef Sembratowicz, and Przemysl, Jan Saturnin
Stupnicki.®!

Rev. Eustachy Skrochowski’s plans to establish an educational institution
in 1879 in Wotkowce on the Dniester and Zbruch rivers, and to settle in nearby
Dzwiniaczka, proved unsuccessful. In Fr. P. Semenenko’s correspondence, de-
scriptions of these estates have been preserved, where “in Dzwiniaczka there are
four rooms and a few corners, a chapel or rather a church for two to three hun-
dred people, and maintenance [...]. Dzwiniaczka, even after we move, we will
be able to keep (they ask for it) for parish services for Latin-speaking people, of
whom there are about 150 here, while in Wotkowce there are barely a few. The
parish priest for parish services would give us also Mielnica, where there are six
hundred”.® A permanent Resurrectionist foundation became possible only after

7 H. Kajsiewicz to A. Jetowicki, Jaztowiec, 8 IX 1872 [in:] H. Kajsiewicz, ibidem, p. 181.
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" J. Iwicki, Charyzmat..., vol. 1, pp. 448-450.

80 P. Semenenko to A. Jetowicki, 8 XII 1875 [in:] P. Semenenko, Listy dotyczqce fundacji...,
pp. 86-87.

81 P. Semenenko to L. Debicki, 12 XII 1880 [in:] ibidem, pp. 155—156. In one of his letters,
Fr. H. Kajsiewicz wrote: “You already know the good news that the Holy See protested against the
election of a vicarcapitular on the grounds that Fr. Sembratowicz was appointed from the bene-
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the general of the congregation, Fr. Semenenko, had an audience with Emperor
Franz Joseph Il in 1879. As a consequence of that visit, Fr. W. Kalinka founded
the first congregation house in Galicia in October 1880, in Lviv, at 45 Piekarska
Street (later 67 and 57-59). A few years later, in 1884, a house was established
in Krakow, at Lobzowska Street, and Fr Peter Semenenko died in 1886.%

As already noted, this article uses the letters and diaries of B. Janski and
priests H. Kajsiewicz and P. Semenenko. Presentation of the correspondence
of the other first Resurrectionists, priests Edward Dunski, Jozef Hube, Karol
Kaczanowski, Aleksander Jelowicki; Hipolit Terlecki and others, preserved
in manuscripts in the Roman Resurrectionist archives, would exceed the vol-
ume of this article.** In my opinion, an examination of these materials regard-
ing the religious question in Galicia would enrich our knowledge. Letters from
Galician ultramontanists addressed to the Resurrectionists, including Maurycy
Mann, Maurycy Dzieduszycki, Pawet, Wactaw and Wincenty Popiel, Leon Sa-
picha and Walery Wielogtowski, also attract attention. In addition, there is the
correspondence of the Galician clergy, including Father Edward Podolski, Fa-
ther Walerian Serwatowski, Bishop Ignacy Lobos, Bishop Franciszek Ksawery
Wierzchlejski.® Correspondence of the Resurrectionists is also kept in by the
Central State Historical Archive of Ukraine in Lviv, where 45 fonds concern
this congregation.

8 J. Iwicki, Charyzmat..., vol. 1, pp. 462-472; B. Micewski CR, Zmartwychwstancy. Zarys
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the Congregation of the Resurrectionists in Rome (ACRR) — Piotr Gastot CR, Rome 2009. http://
biblioteka.xcr.pl/wp-content/uploads/2018/12/Micewski-Zmartwychwstancy 1836-1984.pdf [ac-
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ACRR, refs. 35309-35702, correspondence of Fr E. Dunski; refs. 15466—16358, correspondence
of Fr J. Hube; refs. 21093, 20363-21382, 21383-21385, 21386-21399, 21400-21402, 21402.a,
21402B—-21417,21417.6-21417.7,21417.8-21417.9; correspondence of Rev. A. Jetowicki, refs.
17137-19146; correspondence of Rev. H. Terlecki, refs. 38043, 38046, 38050-38051, 38055—
38056, 38059, 3806038062, 38064-38065, 38084.

8 J. Kuzicki, Ruch ultramontanski w Galicji w polskiej historiografii — stan i potrzeby ba-
dan [in:] Galicja 1772—1918. Problemy metodologiczne stan i potrzeby badan, ed. A. Kawalec,
W. Wierzbieniec, L. Zaszkilniak, Rzeszow 2011, pp. 195-217. See e.g. ACRR, sign. 49039—
49062, correspondence of Maurycy Mann; ref. 44155 —44196, correspondence of Rev. E. Po-
dolski; ref. 40816—40817, correspondence of Abp. Franciszek Wierzchlejski; Ref. 40357-40390,
correspondence of Bp. S. Morawski.

8 T would like to thank Dr Agnieszka Kawalec for her help in accessing sources on the
Resurrectionists in Lviv.
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The views of the first Resurrectionists presented above were related to their
plans for settlement in Galicia. They looked at local religious relations from the
point of view of priests educated in Rome, conducting pastoral work in exile and
having contact with Western European theological thought. As the correspondence
shows, they spoke from critical positions on some issues. They were offended by
the reprehensible behaviour of the clergy and the rigid ecclesiastical etiquette that
grew out of the Josephine spirit. In addition, they accused the Galician clergy of
formalism and an aversion to new forms of pastoral influence. Such bluntly ex-
pressed criticism often exposed both Fr. Kajsiewicz and Fr. Semenenko to attacks
from the local hierarchy. They did, however, find support from some enlightened
Galician priests and landowners. Their work was to integrate zealous priests, male
and female religious congregations around them. Through individual activities,
preaching speeches, retreats and spiritual exercises, they aimed to overcome neg-
ative tendencies among the clergy and the Galician faithful.

One of the dominant issues in the correspondence analysed was the con-
fessional problems between Latins and Uniates. Through their influence on the
Greek Catholic hierarchy and their influence at the papal court, the Resurrec-
tionists initiated a rapprochement between the two rites, thus opposing the as-
pirations of some Galician Uniates towards the Orthodox Church in Russia.
Aware of the complex religious problems, the early Resurrectionists emphasised
the attachment of broad masses of the peasant population to religion and the
Catholic Church. However, they saw that popular religiosity was superficial,
characterised by numerous gaps in evangelical knowledge. Finally, it is worth
noting that judgements on other faiths, such as Galician Protestants or various
strands of Judaism, were missing from the source material.
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Problematyka religijna w Galicji w $wietle korespondencji
zalozycieli zmartwychwstancow

Streszczenie

W artykule podjeto analiz¢ korespondencji Bogdana Janskiego, Hieronima Kajsiewicza
i Piotra Semenenki. Poglady pierwszych zmartwychwstancéw zwiazane byly z ich planami osie-
dlenczymi w Galicji. Razity ich naganne zachowania duchownych, sztywna etykieta ko$cielna
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wyrosta z ducha jozefinskiego. Poprzez indywidualne dziatania, wystgpienia kaznodziejskie, re-
kolekcje, ¢wiczenia duchowe dazyli do przezwyci¢zania negatywnych tendencji wérod ducho-
wienstwa 1 wiernych galicyjskich. Wazng kwestig w analizowanej korespondencji byly problemy
wyznaniowe pomiedzy lacinnikami a unitami oraz religijno$¢ ludowa. Zmartwychwstancy po-
przez odziatywanie na hierarchow greckokatolickich, wplywy na dworze papieskim inicjowali
zblizenie obu obrzadkow.

Stowa kluczowe: Wiclka Emigracja, zmartwychwstancy, religijno$é, stosunki wyznaniowe, ko-
respondencja
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on the metrical books of various denominations in the
period of Galician autonomy (as illustrated by Rzeszéw)

This article aims to highlight aspects of religious life based on metrical records. The research
focuses on religious communities in Rzeszoéw: the Roman Catholic parish of Farna, the Jewish
metrical district, and the Greek Catholic parish in Zalesie. In all of these communities, the choice
of wedding dates was in accordance with the liturgical calendar, including holidays and fasting
periods. Illegitimate births indicated that relationships typical of marriage were also established
before the formal wedding ceremony. Illegitimate births were more common among Jews due
to marriages concluded only according to their own ritual. Illegitimate births were also more
prevalent in the urban-like Farna parish compared to the rural Greek Catholic parish, where their
percentage was the lowest. Records of administering sacraments to the dying were also indicative
of religiousness.
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Wojciech Giertych, a Dominican, emphasises that ‘classical theology val-
ues both faith and religiosity, but does not identify one with the other’ (transl.
mine),! as faith is an attitude of openness to God and of moving towards him,
made possible by supernatural grace. It takes place in the space where the hu-
man psyche and divine power meet and leads to a personal relationship with
God. Religiosity, on the other hand, is the offering of due reverence to God,
internally and externally through culturally conditioned gestures. It contributes
to the perpetuation of social order.

In the past, in social life, less importance was attached to the individual
experience of the God-human relationship and therefore to faith, but more to the

' W. Giertych OP, Religijnos¢ a wiara,, “L’Osservatore Romano” 2019, no. 7/8, p. 58,
https://opoka.org.pl/biblioteka/Z/ZS/osservatore/osservatore072019 [access: 27.02.2023].



The practice of faith in everyday life based on the metrical books... 119

daily observance of the precepts arising from it, i.e. religiousness. Not without
significance was the fear not only of sin and its consequences for salvation, but
also the fear of the condemnation by the public opinion, already experienced in
the earthly life. An opportunity to see how these mechanisms worked among
representatives of different faiths can be found in places where these communi-
ties existed in a common space, sometimes living together and sometimes side
by side. Galicia is an example of such an area in which multiculturalism and
multi-confessionalism was a characteristic feature. On a smaller scale, similar
examples were Galician cities such as Rzeszow in Western Galicia.

According to the state census of 1910, there were 23 688 inhabitants, in-
cluding 13 872 Latin Rite Catholics (58.6%), 8,785 Jews (37.1%) and 951
Eastern Rite Catholics (4.0%). Representatives of other faiths, 37 in number,
made up only a fraction of a percentage (0.3). Compared to 1900, the number
of Latin and Eastern Rite Catholics increased slightly (from 54.7% and 2.8%
respectively) at the expense of the Jewish population (down from 42.1%). The
proportion of other faiths remained virtually unchanged (0.4% in 1900).2 This
was a consequence of the inclusion within the administrative boundaries of the
city of the Ruska Wie$ municipality and the hamlets of the Staroniwa munic-
ipality (Wygnaniec, Psiarnisko, Podzamcze, Stajnie, Rudki) and the hamlet of
the Drabinianka municipality (Mackowka), which practically formed part of the
city (especially Ruska Wie$), and their inhabitants, as argued by the City Coun-
cil, benefited from various urban amenities without incurring any costs for their
upkeep. These areas were inhabited mostly by Catholics of the Latin rite, which
slightly changed the religious structure of Rzeszow.3

The Constitution of 1867 provided the subjects of Franz Joseph I with dem-
ocratic rights and religious freedom, and the autonomy gained by Galicia enabled
the development of self-governing institutions and gave impetus to the revival of
social, national, cultural as well as religious life. This was experienced, to a great-
er or lesser extent, by the three largest religious communities in Rzeszow.

The largest was the Roman Catholic Farna Parish in Rzeszow. It had an
urban-rural character, because apart from Rzeszow, it included the surrounding
villages: Ruska Wie$ (incorporated into the administrative borders of Rzeszow
in 1902), Pobitno, Staroniwa, Zaleze, Zwigczyca, Wilkowyja*. The parish

2 1. Weinfeld, Ludnosé miejska Galicji i jej sklad wyznaniowy (1881-1910), ,,Wiadomosci
Statystyczne o Stosunkach Krajowych”, ed. T. Pilat, vol. XXIV, z. 2, Lwow 1912, p. 32.

* The incorporation was decided by the National Sejm on 24 June 1901, and the decision
was approved by the National Department and the Governorate in March of the following year.
See A. Codello, Samorzgd miasta Rzeszowa 1867—1914, Lublin 1967, pp. 110-111.

* Schematismus Universi Venerabilis Cleri Dioeceseos Premisliensis tum Saecularis tum
Regularis Ritus Latini (1913), Przemysl 1913, p. 181.
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church of St. Adalbert and St. Stanislaus (since 1754)° and part of the property
such as the presbytery, garden, orchard, fish pond were located in the city centre
on 3 Maja Street (in the past these were the outskirts of the parish cemetery,
through the area of which now ran part of the new Imperial Road).® In addition,
the parish estate included a manor with a garden and plots of land located in
Ruska Wie$ — a total of over 93 hectares before 1914. The income of the parish
was high, for example, in 1900 it was 1,662 zlotys. Only the cathedral parish in
Przemysl and the parishes in Przeworsk and Lancut had higher ones at that time.
It should be added, however, that some parsonage buildings were in a poor state
of repair. This was partly due to the fact that parish priests involved in social
activities did not have time to personally look after issues regarding property.’
During the autonomy period, the parish priest were Rev. Jan Gruszka
(1860-1891), Rev. Stanistaw Gryziecki (1892—-1911) and Rev. Michat Tokarski
(1911-1949).% They were assisted in their pastoral work by vicars (in 1913,
Rev. Stanistaw Machnik and Rev. Stanistaw Warchotowski). Also assigned to
the parish were catechist priests teaching in Rzeszow schools (seven in 1913),
retired priests (two) and priests temporarily performing other functions (one).’
Thus, the pastoral team was numerous, composed of educated people, perform-
ing multifarious and important functions in education and, oftentimes, par-
ticipating in the social life of the city (e.g. as councillors in the city council,
initiators and activists of companies and savings banks and merchants’ associ-
ations).!” There were also various religious associations in the parish, usually
also carrying out charitable activities, such as the Brotherhood of the Rosary, the
Apostolate of the Heart of Jesus, the Holy Family, Sobriety, St. Vincent 4 Paulo,
the Archconfraternity of the Blessed Sacrament." In political matters, the clergy
took a conservative stance and tried to restrain the radicalism of the popular
movement led by Father Stanistaw Stojatowski, while they strongly supported
the national cause, which they expressed through participation in patriotic man-
ifestations and anniversary celebrations.'> As emphasised by J. Swieboda, the
Church ‘shook off its sealed inwardness and loyalist activities towards Austria

5 Ibid, p. 180.

¢ Z. Budzynski, T.J. Filozof, Parafia Farna [in:] Encyklopedia Rzeszowa, editor-in-chief
J. Draus, Rzeszow 2004, p. 420.

7 J. Swieboda, Stosunki wyznaniowe [in:] Dzieje Rzeszowa, t. 11, ed. F. Kiryk, Rzeszow
1998, p. 569.

8 Ibid, p. 534.

® Schematismus Universi Venerabilis Cleri Dioeceseos Premisliensis... (1913), p. 181.

10 J. Swieboda, Stosunki wyznaniowe..., pp. 538-549.

" Schematismus Universi Venerabilis Cleri Dioeceseos Premisliensis... (1913), p. 181;
J. Swieboda, Stosunki wyznaniowe..., pp. 569, 585.

12 7. Budzynski, T.J. Filozof, Parafia Farna..., p. 420.
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and made its presence felt in almost all areas of social life’ (trans. mine)" and
the Farna parish in Rzeszé6w was an example of this.

The Jewish community also played an important role in the life of the city.
The exact date of the appearance of Jews in Rzeszoéw is not known, but the
preserved traces of their presence date back to the mid-16th century. The influx
of Jews was favoured by the owners of the town, and the news of their favour-
able attitude prompted the Jewish inhabitants of the royal town of Przemysl to
seek better living conditions under the protection of private owners. Over time,
restrictions on how they could function in the city, such as on where they could
settle or their occupations, were lifted. Formally, full equality was guaranteed to
Jews by the Constitution of 1867. The statute defining the rules of functioning
of the Rzeszow community was obtained in 1880, and in 1890 it was adapted
to the new governmental legal regulations.' Jews resided in the north-eastern
part of the city (east of Baldachowka Street, the Town Square, the synagogues,
Kolejowa Street), moreover near the commercial squares (the Town Square,
the marketplace) and the thoroughfares (Lwowska Street, the railway station).
The community’s property included the Old Town synagogue, next to which
there was the seat of the religious kehilla (Bet Hamidras), a cheder (elementary
school of religious nature) and a rabbinical school, as well as a house of prayer
(Klaus) that also served as a lodging house. There was an old cemetery and
an old Jewish hospital next to the Nowomiejska synagogue. A new cemetery
was established on Czekaj (now Rejtana Street). A kosher slaughterhouse was
located on Budy (now Kochanowskiego Street) and a bathhouse (mikvah) was
located next to the synagogues.'> The Jewish metric district in Rzeszow also
included the surrounding villages.'®

The duties of the community rabbi during the autonomous period were per-
formed by Tzvi Hersch Orenstein (1871-1873), Isaac Wallerstein (1874—1904),
Natan Lewin (1905-1926)." As in the Roman Catholic parish, religious broth-
erhoods and societies were active at the synagogues and the kehillah, for exam-
ple Hevra Bikur Holim supporting the old and the sick, Hevra Zekenin, whose

13 1. Swieboda, Stosunki wyznaniowe..., p. 549.

14 W, Wierzbieniec, Zydzi rzeszowscy [in:] Encyklopedia Rzeszowa, editor-in-chief J. Draus,
Rzeszow 2004, pp. 820-823.

15 J. Swieboda, Stosunki wyznaniowe..., p. 602.

1 These were: Bledowa Zglobienska, Boguchwata, Bratkowice, Bzianka, Cierpisz, Dabro-
wa, Drabinianka, Kraczkowa, Krasne, Lgka, Lukawiec, Malawa with Wilkowyja, Mitocin, Mrow-
la, Niechobrz, Nosowka with Zabierzéw and Kielanéwka, Ruska Wie$, Staromiescie, Staroniwa,
Swilcza, Terliczka, Trzciana, Woliczka, Woélka pod Lasem, Zaczernie, Zwigczyca. See: K. 0zog,
Ruch naturalny ludnosci zydowskiej w okregu metrykalnym w Rzeszowie w latach 1842—1943,
,,Prace Historyczno-Archiwalne” 2014, vol. XXVI, p. 68.

17 Tbid, p. 534.
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members visited old people’s homes, Hevra Gemilath Hesed helping the poor,
an orphanage.'® Intellectual movements among Jews in the nineteenth and twen-
tieth centuries were clearly seen also in Rzeszoéw: Haskalah, which aimed to
bring Jews closer to the culture of their countries of residence, and the assim-
ilation movement derived from it; mystical Hasidism, which assumed that in
contacts between the Creator and man the function of intermediary is performed
by a tzaddik endowed with special grace; Zionism promoting the idea of estab-
lishing a Jewish state in Palestine.!” The ideas of these movements were often
at odds with each other, and mitigating the conflicts that arose from them and
plagued the Jewish community required great tact and diplomacy on the part
of the Rzeszow rabbis.?® The intellectual potential of the Jewish community
extended beyond the borders of the city and Galicia, its representatives were
recognised and respected and, in the opinion of many, ‘Rzeszow was above all
the centre of world Hasidism’ (transl. mine).?!

Compared to the previously mentioned religious communities (Roman
Catholic and Jewish), the importance and range of influence of the Greek Catho-
lic parish was much smaller, which was mainly due to its considerably low-
er population. The parish proper, belonging to the Kanczuckie deanery of the
Greek Catholic Diocese of Przemysl, had an Orthodox church in Zalesie, a vil-
lage 5 km from Rzeszow.? In addition to Zalesie (321 worshippers in 1913), the
parish proper included the neighbouring Biala (869) and Matysowka (112). The
parish also included residents of the cities of Rzeszow, Tarnow, Kolbuszowa,
Tyczyn, Lancut and Ropezyce (1,020 people, including 664 Royal and Imperial
Army soldiers of the Greek Catholic religion, stationed in Rzeszow) and the sur-
rounding villages (50 people). The number of worshippers amounted to a total
of 2,160.2* The parish was thus situated somewhat on the outskirts of Rzeszow,
and almost half of the worshippers lived in dispersion, which facilitated the
process of Polonisation. The church probably existed as early as the 14th cen-
tury and was one of the oldest in the Polish-Ruthenian borderland. Attempts to
convert it into a Roman Catholic church only came to fruition in 1946, when, as
a consequence of migration movements, the parish was liquidated.?* The parish
property in 1913 consisted of 15 morgens of fields, 12 morgens of meadows

§ Ibid, p. 603.
19 W. Wierzbieniec, Zydzi rzeszowscy..., pp. 820-823.
J. Swieboda, Stosunki wyznaniowe..., pp. 604—606.

21 Tbid, p. 606.

22 Shimatism’ Vsego Klira Greko-Katoliceskogo Eparhij Soedinenyh’ Peremyskoj, Sambor-
skoj i Sanockoj na God’ot’ Rozd. Hr. 1913, Peremysli, p. 174.

2 Shimatism’ Vsego Klira Greko-Katoliceskogo Eparhij... 1913, p. 174.

24 J. Malczewski, Cerkiew w Zalesiu [in:] Encyklopedia Rzeszowa, editor-in-chief J. Draus,
Rzeszow 2004, pp. 59-60.
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and gardens, 2 morgens and 1,036 fathoms of pasture, 8 piles of wood and
other contributions in kind (rye, wool), as well as a state subsidy of more than
830 crowns, paid to parishes with modest incomes according to the established
rates.?® In 1889, a new Neo-Romanesque brick church of the Assumption of the
Blessed Virgin Mary was built in Zalesie. It was consecrated in 1894 by Bishop
Julian Petesz.?” The following confraternities were active at the parish: rosary,
sobriety, Apostolate of Prayer. The Greek Catholics celebrated the same feasts
as the Latin Catholics, only with a two-week delay, and the celebration itself had
different forms, which was clearly visible, for example, on the Feast of Jordan,
which for the Latin Catholics functioned under the name of Epiphany.?

The parochial Greek Catholic priests were successively: Julian Hanasie-
wicz (1849-1881), Dr Dmitry Bilinskiy (1882—1887), Jan/Iwan Nehrebecki
(1888-1906) and Jan Kaminski (from 1907).% Their example shows the impact
of growing nationalistic tendencies among the Ruthenians on the Greek Catho-
lic clergy, and through them on the parishioners — in Zalesie predominantly Pol-
onised. Julian Hanasiewicz represented the attitude of Gente Ruthenus, natione
Polonus, and his family rendered great service to the development of Polish
culture and the independence movement during the January Uprising. Dymitr
Bilinski, who came from Przemysl, came into conflict with the Roman Catho-
lic parish priest from Stocina, whom he accused of stealing “souls”. Jan/Iwan
Nehrebecki was active in Ruthenian organisations, he organised the teaching of
the Ruthenian/Ukrainian language for children at the presbytery, and lectures
on Ukrainian national issues were held in the church. Jan Kaminski arranged
areading room for “Prosvita” in the house next to the vicarage. Services for sol-
diers of Ruthenian origin serving in regiments stationed in Rzeszow were given
a national character. However, these actions did not fundamentally change the
pro-Polish attitude of the faithful, but “only sowed ferment and unrest in a few
cases”.*

The life of these three religious communities was reflected in the metrical
books kept by each of them, in which births and baptisms or circumcisions,
marriages and deaths of their members were recorded. The obligation to keep
them in the universal Church was imposed by the Council of Trent in 1563.

% The Lower Austrian morgen was 1,600 Viennese square fathoms, which was 5,755.4
square maters. I. Thnatowicz, A. Biernat, Vademecum do badan nad historiq XIX i XX wieku,
Warsaw 2003, p. 46.

% Shimatism’ Vsego Klira Greko-Katoliceskogo Eparhij... 1913, p. 174, J. Swieboda, Sto-
sunki wyznaniowe..., p. 570.

277 J. Swieboda, Stosunki wyznaniowe..., pp. 559-560.

28 TIbid, p. 600.

» TIbid, pp. 534, 550, 598.

30 J. Swieboda, Stosunki wyznaniowe..., p. 552.
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The Austrian state in the Polish territories, which were seized as a result of the
partitions, reformed the method of registration (in 1776 and 1782) giving it the
rank of state documentation, and the clergy of various denominations the status
of civil servants.*! The metrics relate directly to demographic processes and
characterise the natural movement, but the record forms also provide general
information about their socio-behavioural conditions, which can become the
basis for presumptions about, among other things, how religious precepts were
followed in everyday life. The proportion of out-of-wedlock births, the seasonal
distribution of weddings and the question of the provision of sacraments to the
dying for their last journey (in the case of Catholics of the Latin and Eastern
rites) were used as a way to make indirect inferences regarding the final data.

The metric books of the Parish of Farna constitute a group No. 1132 of the
Roman Catholic Parish Registry Records of Rzeszéw, consisting of 18 units.*
The extreme dates are 1854—1947, but there are gaps in the records, especially
for the period of the Second Republic. A serious difficulty with some of the
books is that they are too deeply stitched together, making it impossible to read
some of the metrics in their entirety. The order of the villages in the parish also
changes, partly as a result of administrative changes, which also complicates
orientation in the records, some of which are repeated while others are omit-
ted. These books formed the basis for the analysis of births and names given at
baptism to children, deaths, the second demographic transition taking place in
Rzeszow.** The archives has been made available as scans.

The metrics of the Jewish community can be found in the group No. 533 of
Israelite Metric Office in Rzeszéw, which includes 74 units.* The extreme dates
mark the years 1842—1942, but the year 1842 is only reached by death metrics.
The registration of births and deaths is in the form of bound books, while mar-
riages are in the form of deeds. The sources have been partly scanned. On their
basis, the natural movements of the Jewish population in the given period were

31 Z. Budzynski, Ludnosé pogranicza polsko-ruskiego w drugiej potowie XVIII wieku, vol. 1,
Przemys$l-Rzeszow 1993, pp. 162-163.

32 State Archive in Rzeszow (AP), archive no. 1132 Akta stanu cywilnego Parafii Rzymsko-
katolickiej w Rzeszowie.

3 S. Rejman, Imiona nadawane dzieciom w rzeszowskiej parafii farnej na poczqtku XX wie-
ku, ,,Przesztos¢ Demograficzna Polski. Studia i materiaty” 2017, vol. 39, pp. 253-282; S. Rejman,
The First Demographic Transition in Galicia as an element of modernisation — Rzeszow against
the background of the largest cities in Galicia: Lviv and Krakow, “Galicia. Studia i materiaty”
2021, no. 7, pp. 327-342; S. Rejman, Urodzenia w Ruskiej Wsi (parafia farna w Rzeszowie) w la-
tach 1880-1900, ,.Limes. Studia i materiaty z dziejow Europy Srodkowo-Wschodniej” 2018, no.
11, pp. 144-159; S. Rejman, Zgony i ich uwarunkowania w parafii farnej w Rzeszowie w latach
18761913 w kontekscie pierwszego przejscia demograficznego, ,,Przeszto$¢ Demograficzna Pol-
ski. Studia i materiaty” 2018, vol. 40, pp. 245-272.

34 State Archive in Rzeszow (AP), archive no. 533 Urzqd Metrykalny Izraelicki w Rzeszowie.
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characterised by Karolina Oz6g, who also analysed them in terms of the first
demographic transition.*

After the liquidation of the Greek Catholic parish in Zalesie, the parish
archive was dispersed and is now located in at least three places: State Archive
in Rzeszow,* in the Registry Office in Rzeszow?” and in the Registry Office in
Tyczyn.® Pursuant to the Law on Civil Status Records Article 28,% civil status
records and collective records of civil status registration are kept by the head
of the civil status office for a period of 100 (birth records; collective records of
civil status registration regarding birth) or 80 years (marriage certificates; death
certificates; collective records of civil status registration regarding marriage and
death). After this time and before civil status records and collective records of
civil status registration are transferred to the relevant state archive, they are
made available by the head of the civil status office according to the rules set
out in the Act of 14 July 1983 on the national archival resource and archives.*
These deadlines are calculated from the date of the last entry in a given metric
book. These legal conditions are a significant impediment and sometimes pre-
vent access to relevant data, which makes any assistance in accessing them all
the more worthy of praise. For the purposes of this article, summarised data
from the Registry Office in Rzeszow were obtained courtesy of and with the
help of its staff.*!

For the analysis, the ten-year period 1904—1913 was chosen, i.e. the time
before the outbreak of the First World War ending the long nineteenth century,
in which symptoms of the first demographic transition taking place in Galicia

35 The author also used the metric books of the Jewish religious community stored at the
Registry Office in Rzeszow. See: K. Oz0g, Ruch naturalny ludnosci Zydowskiej w okregu metry-
kalnym w Rzeszowie w latach 1842—1943, ,Prace Historyczno-Archiwalne” 2014, vol. XXVI,
pp- 67-100.

3¢ State Archive in Rzeszow (AP), archive No. 1319 Akta stanu cywilnego Parafii Grecko-
katolickiej w Zalesiu, extreme dates 1880—1903, available in the form of scans.

37 Civil Registry Office in Rzeszow, Wykaz ksigg stanu cywilnego bedgcych w zasobach
archiwalnych USC w Rzeszowie, Ksigga urodzen 1903—1945 — Biata (Greek Catholic), Ksigga
matzenstw 1906—1945 — Biata (Greek Catholic), Ksiega zgonow 1888—1945 — Zalesie (Greek
Catholic). In addition, there are items in the list where it is not indicated which denomination they
refer to. See https://bip.erzeszow.pl/273-urzad-stanu-cywilnego/2093-informacje-o-wydziale.
html [access: 30.09.2022].

3% There is no list of metric books in the resources of the Civil Registry Office in Tyczyn.

3 Law on Civil Status Records [Prawo o aktach stanu cywilnego], Journal of Laws 2018,
item 2224, with further amendments.

4 Act on the National Archive Resource and Archives [Ustawa o narodowym zasobie archi-
walnym 1 archiwach], Journal of Laws 2019, item 553, as amended.

41 Special thanks to Mr Jerzy Wiktor, Head of the Registry Office in Rzeszow, his deputy
Ms Marzena Czach-Szaro and all those who contributed to the compilation of the statistics pro-
vided in the letter of 8.09.2022.
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could be seen. Practical considerations were also decisive — overlapping series
of data (with some gaps) for the three religious communities.

Out-of-wedlock births were a visible sign of the transgression of the com-
mandments of the Decalogue (the sixth or ninth) and the establishment of a re-
lationship ascribed to marriage outside of it. This fact usually could not be
concealed and the condemnation of public opinion fell on the mother and the
born child. The offspring was often accompanied by negative terms referring to
their origin from an extramarital union until their death. The father most often
remained unknown in the case of the Latin Catholic and Greek Catholic de-
nominations. The situation was different in the case of the Jewish population,
who often entered into ritual marriages without them being officially registered,
so that the children born of these unions had the status of being extramarital,
although the father acknowledged his paternity. Parents were also able to com-
plete the formalities by marrying in the form prescribed by law, which enabled
the legitimacy of the offspring.

In the parish of Farna in Rzeszéw between 1904 and 1913 (excluding
the year 1907), there were 5,846 births, of which in the city alone there were
3,855 and in the villages belonging to the parish 1,991. There were a total of
640 extra-marital births, which accounted for about 11% (an average of 71 per
year). However, there was a marked discrepancy between the town, where the
percentage averaged 14%, and the villages, where it was much lower, with an
average of 5%. There were also differences between villages, with the lowest
percentage of illegitimate births recorded in Wilkowyja (average 3.30%) and
Zwigczyca (3.67%), higher in Pobitno (5.01%) and Zatgze (5.72), and the high-
est in Staroniwa (6.07%).*> The city provided far more opportunities to cross
the standard boundaries set by morality. It provided greater anonymity, in the
countryside the social control of family, neighbours and the local communi-
ty was more influential, and the judgement formed by it was more respected.
The city also offered a richer range of cultural entertainment and social gather-
ings, providing opportunities for private relationships. The presence of two so-
cio-professional groups, namely servants, coming from the surrounding villages
in search of work, and soldiers from the regiments stationed in Rzeszow (the 6th
Uhlan regiment, the 40th and 17th infantry regiments)* also increased the rate
of extra-marital births. Female servants were furthermore exposed to unwanted
advances from their employers, and the only effective form of defence would

2 Data calculation based on raw statistical material.

# For more on this subject see: J. Majka, Garnizon Rzeszow w latach 1918—1939, Rzeszow
2005; S. Szuro, Informator statystyczny do dziejow spoteczno-gospodarczych Galicji. Ludnosé
wojskowa Austro-Wegier rekrutujgca sie i stacjonujqca na terenie Galicji w latach 1869-1913,
Krakow 1990, pp. 84-87.
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have been to resign from their jobs, which most could not afford, and there was
no guarantee that a new post would protect them from such dangers.

In the Greek Catholic parish of Zalesie, 588 births were recorded in the
years in question, including 19 out-of-wedlock births (an average of just under 2
out-of-wedlock births per year), an average of just over 3%. The rural nature of
the parish and the decidedly smaller number of worshippers and births (almost
tenfold), as well as the lower accessibility to urban attractions, were conducive
to the observance of morality. There were years when extramarital births did not
occur at all (1906, 1909) or there were isolated cases (1907, 1912).

In the Jewish metric district, the proportion of extramarital births was sig-
nificantly higher — out of 2,251 births between 1904 and 1910, 883 took place
in extramarital unions, which accounted for 39% and translated into an average
annual number of 126 extramarital births. This high rate was due to the way in
which Jews treated the obligation to marry in front of an official — a metrician —
or rather to complete the formalities and registration required by law. What was
deemed essential was the ritual wedding concluded in the face of God and the
Jewish community — meanwhile, for the wedding to be valid in the face of civil
law, the presence of a rabbi was required. According to M. Sliz, “the different
role of the rabbi, or rather its irrelevance for the legitimacy from the religious
point of view of the nuptial rite, was the cause of numerous irregularities”.** The
fact that, in fact, the children recorded as extramarital came from ritual marriag-
es is evidenced by the fact that the father’s details were recorded in almost half
of the cases (the percentage ranged from 37 to 49% depending on the year, the
highest being at the beginning and end of the analysed period). If those births
with no record of the father’s details were treated as extramarital births, their
percentage would continue to be high, averaging almost 17% (383 extramarital
births without the father’s entry out of 2,251 total births). This figure is more in
line with the 14% of extra-marital births in Rzeszow in the Farna Paris, but still
significantly higher than the 11% for the parish as a whole. The lower percent-
age was influenced by the villages belonging to the parish, where extra-marital
births were fewer, but the Jewish metric district also included villages. It is to be
presumed that in this 17% some of the births may also have come from ritually
contracted marriages.

For Latin Rite and Eastern Rite Catholics, the percentage of extra-marital
births in the annual distribution remains more or less the same, increasing or
decreasing; however, these changes do not translate clearly into an upward or
downward trend. In the case of the Jewish population, the changes look similar

“ M. Sliz, Galicyjscy Zydzi na drodze do réwnouprawnienia 1848—1914. Aspekt prawny
procesu emancypacji Zydéw w Galicji, Krakéw 2006, p. 131.
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with the exception of 1904, which is characterised by a higher value that devi-
ates markedly from the other years (Table 1). On the other hand, in the case of
extra-marital births, for which there is no father data, a clearly higher percentage
is displayed in 1904 and 1910, the first and last of the analysed years. Thus, in
the three described religious communities, extra-marital births were a constant
feature of their lives and there was no indication of impending change.

Table 1. Extra-marital births in Rzeszéw between 1904 and 1913 by religion

Roman Catholic Parish of Farna

Year Rzeszoéw All villages in total The whole parish
Total [including Total |including Total |including
number | extra- |i.e. % | number | extra- |i.e.% | number | extra- |i.e. %
of births | marital of births | marital of births | -marital
1904 425 65 15,29 | 215 12 5,58 640 77 12,03
1905 402 59 14,68 | 209 10 4,78 611 69 11,29
1906 354 64 18,08 | 221 7 3,17 575 71 12,35
1907 No reliable data
1908 404 49 12,13 | 204 10 4,90 608 59 9,70
1909 453 55 12,14 | 207 10 4,83 660 65 9,85
1910 422 57 13,51 224 12 5,36 646 69 10,68
1911 470 63 13,40 | 216 15 6,94 686 78 11,37
1912 460 60 13,04 | 258 10 3,88 718 70 9,75
1913 465 71 15,27 | 237 11 4,64 702 82 11,68
/zvge;- 428 60 [ 14,17] 221,22 | 108 | 490 | 649,6 71 | 1097
Total | 3855 543 X 1991 97 X 5846 640 X
Greek Catholic Parish in Zalesie Jewish religious community
including | including
Total |including Total |including acknow- | without | i.e. %
Year | number | extra- |i.e. % | number |extra-ma-|i.e. % |ledgementfacknowled- (of all
of births | marital of births |  rital of pater- | gement of | births)
nity paternity
1 2 3 4 5 6 7 8 9 10
1904 57 2 3,51 346 155 44,8 79 76 21,97
1905 61 2 3,28 314 119 37,9 66 53 16,88
1906 55 0 0,00 | 322 126 39,13 77 49 15,22
1907 59 1 1,69 326 127 38,96 74 53 16,26
1908 65 4 6,15 303 116 38,28 68 48 15,84
1909 62 0 0,00 325 120 36,92 75 45 13,85
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1 2 3 4 5 6 7 8 9 10
1910 60 3 5,00 315 120 38,1 61 59 18,73
1911 62 3 4,84 - - - - - -
1912 47 1 2,13 - - - - - -
1913 60 3 5,00 - - - - - -
{;\Ige(; 58,80 1,90 3,16 | 321,57 | 126,14 | 39,16 | 71,43 54,71 16,96
Total 588 19 X 2251 883 X 500 383 X

Source: State Archive in Rzeszow (AP), archives no. 1132 Akta stanu cywilnego Parafii Rzym-
skokatolickiej w Rzeszowie [Files of the civil registry office of the Roman Catholic parish in Rze-
sz6w], File no. 5, 8, 10, 12; State Archive in Rzeszow (AP), archives no. 533 Urzqd Metrykalny
Izraelicki w Rzeszowie [The Jewish Metric Office], File no. 70, 72, 74, Civil Registry Office in
Rzeszow, Registry of Births 1903—1945 — Biala (Greek Catholic) — based on the specification of
data submitted in a letter of 8.09.2022.
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Chart 1. Percentage of extra-marital births in Rzeszéw between 1904 and 1913 by religion

Source: State Archive in Rzeszow (AP), archives no. 1132 Akta stanu cywilnego Parafii Rzym-
skokatolickiej w Rzeszowie, File no. 5, 8, 10, 12; State Archive in Rzeszoéw (AP), archives no. 533
Urzqd Metrykalny Izraelicki w Rzeszowie, File no. 70, 72, 74, Civil Registry Office in Rzeszow,
Registry of Births 1903—1945 — Biata (Greek Catholic) — based on the specification of data sub-
mitted in a letter of 8.09.2022.

In all religious communities, the wedding was an important event for the
newlyweds, their families and the community as a whole, which was often in-
volved to a greater or lesser extent in the event at its various stages. The date of
the wedding was determined on the basis of personal considerations, but, above
all, on the basis of an established custom that took into account the religious
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norms in force as well as practical considerations regarding the organisation of
the ceremony. In the liturgical year, there were months in which weddings were
either inadvisable or forbidden due to holidays or fasts. In the case of Latin or
Eastern Rite Catholics, these were Advent (December) and Lent (March and
April, sometimes February due to Easter being a moveable feast, with a two-
week postponement in the case of Greek Catholics). In the case of Jews, fast-
ing periods were December-January (commemorating the siege of Jerusalem),
June-July (commemorating the capture and destruction of Jerusalem by Nebu-
chadnezzar in 586 BC and by Titus in 70 AD), July-August (commemorating
the capture and destruction of the two temples).* In addition, the major religious
festivals required the believers to focus on the celebration, which was not con-
ducive to ‘tying the knot’ or organising weddings.

Catholics of both rites followed the precepts of the religion. In the Farna
parish, 989 couples were married between 1904 and 1913. However, the year
1905 was excluded from the analysis because dates were illegible for some of
the records, making it impossible to examine the seasonal distribution. As a re-
sult, 912 metrics were left for examination. In March, there were either no or
few weddings at all (7 in total), in April slightly more (30), but their number
clearly did not reach the values of the other months (with a monthly average of
76 weddings). In December, weddings were virtually non-existent (there were 4
such cases in the analysed time frame). On the other hand, the peak of weddings
traditionally fell on the autumn period (September, October and November),
which was typical for rural communities — although the parish had an urban-rural
character — and at the time of the carnival (January-February). There were 101
weddings in the Greek Catholic parish of Zalesie between 1904 and 1913. Their
seasonal distribution was similar to that of the Farna parish, with a notable shift
in the timing in relation to Latinists. For this reason, there were few weddings
in January, while February had the highest seasonal rate of the year at 290 (23
weddings). There were no weddings at all in March, just like in December. The
autumn accumulation was spread over September, October and November (a to-
tal of 46 marriages). Compared to Latinists, a lot of marriages were also conclud-
ed in July, also a time of the Kupala festival (equivalent to Midsummer night).*¢

The Jewish liturgical year and therefore the seasonal distribution of wed-
dings were different. As with the seasonality of births, the distribution of wed-
dings is characterised by less variation throughout the year than for Catholics.

4 1. Thnatowicz, A. Biernat, Vademecum do badan nad historii XIX i XX wieku, Warszawa
2003, p. 33; M. Siemienski, Ksigga swigt i obyczajow Zydowskich. Bylo, minglo..., Warszawa
1993, p. 95.

4 M. Lesiow, Lipiec w ludowo-religijnej tradycji Ukraificow, https://grekokatolicy.pl/gre-
kokatolicy/lipiec-w-ludowo-religijnej-tradycji-ukraincow/ [access: 7.10.2022].
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Many holidays were movable, so the seasonal distribution of weddings is not so
clear-cut. The lowest number of weddings occurred in May (26 out of 593) and
October (28). Holidays rather than fasting times were an obstacle. In May-June,
Jews celebrated Shavuot, a holiday associated with ancient agricultural customs
and the commemoration of the revelation of the Torah. September and October,
on the other hand, were marked by several festivals: Rosh Hashanah, or New
Year’s Day, Yom Kippur (Day of Atonement), Sukkot (Feast of Booths).*” The
highest number of weddings was celebrated in June (80, seasonality indicator
164), which would indicate the urban nature of the Jewish community, entan-
gled in urban activities and therefore having free time during the summer field-
work period. August was also a popular choice (58 weddings). A large number
of weddings also took place in December (67, seasonality indicator 133), which
significantly differentiated the Jewish community from the Catholics. The joy-
ous and family festival of Hanukkah fell on November-December. At the begin-
ning of the year, February and March were slightly more popular than average
(52 weddings each). These months included the Jewish carnival (Purim), which
contrasted with the Lenten season for Catholics.

Table 2. Marriages and seasonality rate of marriages in Rzeszow between 1904
and 1913 by religion

Month 1234|567 ]8]o]t0fn]12]rom
Roman Catholics

Number of births 89 | 136 7 |30 | 67 | 57 | 47 | 58 | 77 [142|198| 4 | 912

Seasonality indicator | 114|191 9 |40 | 86 | 75| 60 | 74 | 102|182]|262| 5 | 1200
Greek Catholics

Number of births 4 123/ 0|3 |4 |6 105131815 0| 101

Seasonality indicator | 46 |290| 0 | 36 | 46 | 71 | 115| 57 | 154|207|178| 0 | 1200

Jews
Number of births 48 | 52 | 52 |36 | 26|80 |50 | 58|43 |28 | 53| 67| 593
Seasonality indicator | 95 | 113103 | 74 | 51 [164| 99 [ 115]| 88 | 56 | 109 | 133 | 1200

[Note — data for Roman Catholics without 1905]

Source: State Archive in Rzeszow (AP), archives no. 1132 Akta stanu cywilnego Parafii
Rzymskokatolickiej w Rzeszowie, File no. 15-16;State Archive in Rzeszéw (AP), archives no.
533 Urzqd Metrykalny Izraelicki w Rzeszowie, File no. 7-13; Civil Registry Office in Rzeszow,
Registry of Marriages /1903—1945 — Biala (Greek Catholic) — based on the specification of data
submitted in a letter of 8.09.2022.

47 1. Thnatowicz, A. Biernat, Vademecum do badan nad historii XIX i XX wieku, Warszawa
2003, p. 33; M. Siemienski, Ksiega swigt i obyczajow zydowskich. Byto, minelo..., Warszawa
1993, p. 95.
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Chart 2. Marriage seasonality indicator by religion in Rzeszow between 1904 and 1913

Source: State Archive in Rzeszéw (AP), archives no. 1132 Akta stanu cywilnego Parafii
Rzymskokatolickiej w Rzeszowie, File no. 15-16; State Archive in Rzeszow (AP), archives no.
533 Urzqd Metrykalny Izraelicki w Rzeszowie, File no. 7-13; Civil Registry Office in Rzeszow,
Registry of Marriages 1903—1945 — Biala (Greek Catholic) — based on the specification of data
submitted in a letter of 8.09.2022.

On the threshold of death, questions of the final settlement of matters be-
tween God and man in the perspective of eternal life took on special signif-
icance. But they were also important for the family — the pious departure of
a member of the family from this world was in line with public expectations,
while death in other circumstances gave cause for scorn, and the deceased and
his family became the subject of all sorts of suspicions.

With regard to Catholics, the formula in the book of the dead which reflect-
ed whether the death had occurred in accordance with the notion of a good death
was the annotation Sanctis Sacramentis provisus (provided with the holy sac-
raments, which was abbreviated SS. prov.), or alternatively non provisus. This
applied to people who had already made their first confession and communion,
or at least had a discernment of good and evil, i.e. people over the age of seven
— the youngest for whom the information about the provision of sacraments for
the last journey was recorded were 8 years old.*

8 D. Pietras, Ostatnie sakramenty w zyciu katolika — Namaszczenie chorych, http://pietras-
dawid.pl/kazania-konferencje/pisane/wiecznosc/ostatnie-sakramenty-w-zyciu-katolika [access:
11.10.2022].
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In the case of Jews, there was no relevant formula in the books of the dead,
so this issue cannot be analysed. According to Karolina Ozo6g, between 1902
and 1911, the annual average of deaths in this community was just over 152.%
There was a custom according to which members of the Chevra Kadisha (Holy
Brotherhood of the Last Service) appeared at the bed of the deceased. Their task
was to wash the corpse, carry it to the grave and bury it. The funeral had to be
organised as soon as possible.”

Table 3. Deaths of Greek Catholics in the Zalesie parish between 1904 and 1913
according to records of provided holy sacraments

Total Records of people over 7 years of age
Year | number of

deaths SS provisus | i.e. % non ie. % No data ie. %

provisus

1904 33 0 0,00 0 0,00 14 42
1905 38 0 0,00 0 0,00 15 39
1906 39 0 0,00 0 0,00 12 31
1907 37 0 0,00 0 0,00 16 43
1908 33 0 0,00 0 0,00 16 48
1909 39 0 0,00 0 0,00 11 28
1910 44 0 0,00 0 0,00 20 45
1911 34 0 0,00 0 0,00 16 47
1912 29 0 0,00 0 0,00 14 48
1913 30 0 0,00 0 0,00 13 43
Total 356 0 0,00 0 0,00 147 41

Source: Registry of Deaths 19031945 — Zalesie (Greek Catholic) — based on the specification of
data submitted in a letter of 8.09.2022.

In the Greek Catholic parish of Zalesie between 1904 and 1913, out of 356
persons who died between 1904 and 1913, those over 7 years of age accounted
for 41%. In no case, however, was there any information on whether or not they
had been supplied with sacraments. It is presumed that this meant that such
provision took place and was taken for granted. D. Olszewski points out that
according to the sources, “three sacraments: baptism, marriage and anointing

4 In the years 1842-1941 this was one of the lowest averages, with a lower value only in
the period of the Second Republic in the years 1922—-1931 — an average of 116 deaths per year.
See: K. Ozog, op. cit., p. 88.

0 M. Siemienski, op. cit., p. 93.
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of the sick were administered to the faithful regularly”.”' However, it cannot
be ruled out that the summoning of a clergyman was avoided for fear of death,
which was to be heralded by his appearance.>

The records of the Farna parish in Rzeszow are the basis for the inference.
Between 1904 and 1913, 3,335 deaths were recorded there. At the beginning of
this period, differences in the approach to recording information about the pro-
vision of the sacraments to the dying persons are evident. In 1904, the formula
SS. provisus or non provisus was recorded until mid-July, thereafter the ques-
tion was not referred to, as it was throughout 1905. In 1906 and 1907, records
appeared inconsistently: they were recorded only at some times. Systematic re-
cord-keeping was restored from mid-May 1908. Persons over 7 years of age ac-
counted for a total of one third of the deceased (1,115 persons, or 33.4%). The
vast majority (almost 29%) departed this world after being supplied with the
sacraments. For 132 of the deceased (almost 4%) no information is available.
Non provisus was recorded for 23 people (just over 0.5%). This formula was
used reluctantly, as if it could determine the eternal life of the deceased already
on earth. Obviously, there were cases of suicide or sudden death caused by
heart disease, internal bleeding or accidents. More often, however, an attempt
was made to soften the impact by emphasising that the death was unexpected.
No mention was then offered about the provision of holy sacraments. Such
cases also concerned people suffering from chronic illnesses (e.g. tuberculosis)
or senile dementia, where the patient’s condition deteriorated unexpectedly and
the family, accustomed to the patient’s infirmity, failed to react in time to call
a priest. Suicide cases were also sometimes left unreported. The apparent great
caution and even avoidance of the form non provisus in the records shows that
the moment of transition from life to death was taken very seriously and care
was taken to ensure that it took place in accordance with the idea of a good
death. An important element of this was the sacraments, which were intended
to preserve the dying person from eternal damnation and to lead him, through
purgatory, to heaven. However, “the Catholic Catechism was clear: This Sac-
rament [of the Last Anointing] is not necessarily necessary for salvation, but it
must not be neglected”.*

I D. Olszewski, Polska kultura religijna na przetomie XIX i XX wieku, Warszawa 1996,
p. 165.

52 This attitude of the Uniates in the Chelm eparchy a century earlier is mentioned by
W. Bobryk. See: idem, Swiadomosé¢ religijna ludnosci unickiej na terenie eparchii chetmskiej
w XVIII wieku [in:] Kosciot unicki w Rzeczypospolitej, scientific edition by W. Walczak, Bialy-
stok 2010, p. 11.

53 P. Gasparri, Katechizm katolicki, from the fourth Latin edition translated by x. J. Korzon-
kiewicz, Warsaw 1941, p. 165.
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Table 4. Deaths in the Parish of Farna in Rzesz6w between 1904 and 1913
according to records of provided holy sacraments

Total Children ) SS ) non | No |.
Year | number upto7 |ie. % . i.e. % . i.e. % i.e. %
of deaths |years of age provisus provisus data

1904 344 253 73,55 77 22,38 8 2,33 6 1,74
1905 347 No records

1906 333 320 96,10 5 1,50 3 0,90 5 1,50
1907 300 289 96,33 7 2,33 - 0,00 4 1,33
1908 297 173 58,25 110 37,04 3 1,01 11 3,70
1909 308 120 38,96 163 52,92 5 1,62 20 6,49
1910 309 136 44,01 149 48,22 2 0,65 22 7,12
1911 296 101 34,12 173 58,45 1 0,34 21 7,09
1912 392 227 57,91 149 38,01 0 0,00 16 4,08
1913 409 254 62,10 127 31,05 1 0,24 27 6,60
Total 3335 1873 62,37 960 28,79 23 0,69 | 132 | 3,96

Source: State Archive in Rzeszow (AP), archives no. 1132 Akta stanu cywilnego Parafii Rzymsko-
katolickiej w Rzeszowie, File no. 11.
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Chart 3. Deaths in the Parish of Farna in Rzeszéw between 1904 and 1913 according
to records of provide holy sacraments [%].

Source: State Archive in Rzeszow (AP), archives no. 1132 Akta stanu cywilnego Parafii Rzymsko-
katolickiej w Rzeszowie, File no. 11.
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Summary

The picture of the religiosity of the three religious groups, reconstructed
on the basis of the metrical books, is of an indirect nature, as the records con-
cerned demographic facts, while conclusions about the adherence to religious
precepts were derived from the circumstances that accompanied these events.
On the other hand, the value of the source is its large-scale character and the
fact that it shows religiousness in its practical rather than declarative dimen-
sion. It should also be remembered, as T. Wislicz emphasises, that religiosity
“played an essential role as a factor, organising the local community by giving
it a ceremonial and ideological basis for functioning”.>* The fear of God’s wrath
and the condemnation of public opinion complemented each other, which was
particularly evident at the most important moments in a person’s life, such as
birth, marriage and death. The decision to get married, entailing the decision
as to which month should be chosen for this special event, depended on the
preferences of the newlyweds.

In all three faith communities, they took into account the holidays and
fasts of the liturgical year. In addition to religious considerations, social consid-
erations also weighed in — family and neighbours were invited to the wedding,
who would probably have declined the invitation had it taken place at an unfa-
vourable period of time. The wedding was not always the beginning of married
life, as evidenced by extramarital births. They occurred in all denominations,
each taking on its own characteristic: in the case of Jews, the percentage was
inflated by ritual marriages, which in the eyes of the law were extra-marital un-
ions; in the case of Catholics, the urban nature of the parish increased the per-
centage of extra-marital births, while it was lowest in the case of Greek Catho-
lics, which can be explained by greater control in rural communities. Death, as
the final stage of earthly life, was seen as a predictor of whether or not eternal
salvation would be achieved, which is why special care was taken to ensure
that it took place according to the patterns set by religion. Only the books of
the Catholic faiths, mainly of the Latin rite, serve as a basis for inference, but
changes in the approach to recording, the desire to clarify the circumstances of
deaths without the provision of holy sacraments and the avoidance of the for-
mula non provisus prove that a good death was important both for the deceased
person and for the bereaved family. Thus, at the most important moments of
life, people tried to be in harmony with the precepts of religion, although this
was not always successful.

s T. Wislicz, Zarobi¢ na duszne zbawienie. Religijnosé chtopéw matopolskich od potowy
XVI do konca XVIII wieku, Warszawa 2001, p. 200.
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Wiara a praktyka Zycia codziennego na podstawie ksiag metrykalnych réznych
wyznan w okresie autonomii galicyjskiej (na przykladzie Rzeszowa)

Streszczenie

Niniejszy artykul ma na celu ukazanie aspektow zycia religijnego w §wietle akt metrykal-
nych. Przedmiotem badan sa wspdlnoty wyznaniowe w Rzeszowie: rzymskokatolicka parafia
Farna, zydowski okreg metrykalny i greckokatolicka parafia w Zalesiu. We wszystkich terminu
$lubu wybierano zgodnie z rozktadem $wiat i postow w roku liturgicznym. Urodzenia pozamat-
zenskie dowodzity, ze relacje typowe dla matzenstwa nawiazywano tez przed slubem. Urodzenia
pozamatzenskie zanotowano u Zydow z powodu matzenstw zawieranych tylko rytualnie. Wiecej
bylo ich tez w parafii Farnej o miejskim charakterze, inaczej w wiejskiej parafii greckokatolic-
kiej, gdzie udziat procentowy urodzen pozamalzenskich byt najnizszy. Na religijnos¢ wskazywa-
ty réwniez zapisy o zaopatrzeniu umierajacego sakramentami.

Stowa kluczowe: Galicja, metryki, religijno$¢, facinnicy, grekokatolicy, Zydzi
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Religiousness of Galician female landowners
as illustrated by the Skrzynski family

The religiosity characteristic of Galician female landowners was manifested through their at-
tachment to the Catholic Church, personal devotion, commitment to participating in the sacramental
life of family members, and supporting initiatives related to caring for the sick and children. The re-
ligiousness of two representatives of the Jabtonowski and Skrzynski families, Emilia Skrzynska nee
Jablonowska and Wanda Ostrowska nee Skrzynska, was analyzed by means of diaries, letters, and
personal notes. Information was collected regarding their external forms of religiousness as well as
their spiritual lives. The image that emerges depicts a female religiosity shaped by Jesuit spirituality.
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The concept of religiosity is a very broad one and is interpreted depending
on the scientific discipline (theology, psychology, sociology). This multidimen-
sionality of the concept makes it necessary to clarify its understanding in the
context of the issue at hand. It is most often assumed that religiousness is the
attitude through which a person expresses and realises their relationship to God.
Certain indicators can be used to qualify and describe the religiousness of the
group or person under study. These include: living according to the principles
of one’s faith, fulfilling religious practices and activities influenced by religious
convictions (mainly charitable activities). These are the outward manifestations
of religiousness that are visible to those around them and which make it possible
to determine the type of piety. In addition, a person’s religiosity is evidenced by
their statements revealing attitudes to religion, recorded in diaries and letters, as
well as recorded inner, deepened religious experiences referred to as spirituality.'

' J. Marianski, Nowa duchowos¢ — alternatywa czy dopelnienie religijnosci? [in:] Religij-
nosé i duchowosé — dawne i nowe formy, ed. by M. Libiszowska-Zottkowska, S. Grotowska,
Krakow 2010, p. 19.
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The literature on religious culture in the nineteenth century holds the opinion
that women were more religious than men. Piety was one of the most desirable
qualities in women, shaped from an early age. In turn, religion enabled them to
function in the public space and often set the rhythm of daily life. Research un-
dertaken on this topic has resulted in findings on the manifestations of religiosity
of female representatives of different social groups, but there are still gaps to be
explored and filled.?

The women from the Skrzynski family represent a circle of Galician land-
owners, often bearing the titles of count bestowed by Austrian emperors. They
spent their lives mainly in the country manors of their family estates, although
they also ran houses in Lviv and Krakéw during seasonal trips. They also spent
time travelling abroad to Paris, Vienna, Rome and Venice, as well as to spa
resorts. It can therefore be assumed that they experienced different cultural
and national environments. The main protagonists of the article will be Emilia
Skrzynska, nee Jabtonowska (1824—1892) and Countess Wanda Ostrowska, née
Skrzynska (1833—1884). Emilia Skrzynska’s daughters, Cecylia Badeniowa née
Skrzynska (1847-1932) and Maria Orpiszewska née Skrzynska (1853—1933), as
well as other female representatives married into the Skrzynski family, will also
be used for the purpose of exemplification of their religiosity. Emilia Skrzynska,
née Jablonowska, officially joined the Skrzynski family in 1845 by marrying
Franciszek Ksawery Skrzynski of Bachorz. However, family ties united the cou-
ple much earlier, as their mothers Konstancja and Cecylia were sisters, descend-
ed from the Count Fredro line. Emilia and Ksawery Skrzynski owned landed
estates located in the Jasto, Sanok and Lviv districts. Their main residence was
the manor house in Kro$cienko Wyzne near Krosno.?

Wanda Ostrowska, on the other hand, was the only daughter of the eldest
of the Skrzynski brothers, Wtadystaw and Wanda, née Rozwadowska, and had
been the widow of Count Wtadystaw Ostrowski of Koscielec since 1868. After
her father, she took over estates in the Sanok, Brzozéw and Rzeszow districts.

2 A large number of books and articles have been published about religiosity, especial-
ly of women, in the 19th century. See Duchowosé i religijnosé¢ kobiet. Dawniej i dzis, eds.
E. Pakszys, L. Sikorska, Poznan 2000; Kobiety i kultura religijna. Specyficzne cechy religijnosci
kobiet w Polsce, ed. J. Hoft, Rzeszow 2006; Z zycia religijnego szlachty i ziemianstwa miedzy
Wislq a Pilicq w XVI-XX wieku, ed. J. Gapys, M. Nowak, J. Pielas, Kielce 2014; A.S. Wigch,
., Parafialna emancypacja”. Przyczynek do badan nad religijnoscig mieszkanek prowincji ga-
licyjskiej na przetomie XIX i XX wieku [in:] Galicja i jej dziedzictwo, vol. 24: Kobieta w Gali-
¢ji. Nowoczesnosé i tradycja, ed. J. Kaminska-Kwak, S. Kozak, D. Opalinski, Rzeszow 2016,
pp- 210-219.

3 B. Lorens, J. Kuzicki, Wstgp [in:] E. z Jablonowskich Skrzyfska, Dzienniki z lat 1844—
1855, edited, with an introduction and commentary, by B. Lorens, J. Kuzicki, Rzeszow 2020,
pp. 12-23.
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Her permanent residence was the palace in Bachorz, built by her grandfather,
the Galician sword-bearer of the Crown, Wincenty Skrzynski.*

Both ladies left diaries and letters which have been published in fragments,
becoming the source for this article. Emilia Skrzynska’s diaries, preserved in
26 notebooks (out of more than 153), are stored at the Podkarpackie Museum
and were published in three parts between 2020 and 2022.° In turn, fragments of
Wanda Ostrowska’s personal diaries and letters were published at the beginning
of the 20th century by her cousin Zofia Szeptycka née Fredro, daughter of Ale-
ksander Fredro and Zofia née Jabtonowska.® In addition, correspondence kept
with church institutions — the Bishop’s Curia in Przemys$l and the General Curia
of the Servite Sisters in Stara Wie$ — was used.

Religious education

The Skrzynski, Fredro and Jabtonowski families entered into numerous re-
lationships and family affinities with each other in the first half of the 19th cen-
tury. They shared similar experiences in politics (support for Napoleon Bona-
parte) and in the struggle to regain Poland’s independence (participation in the
Napoleonic campaigns, the November Uprising and the Polish-Russian War, the
Hungarian Uprising). They also shared religious views due to the strong influ-
ence of the French Enlightenment and Voltaire’s views on religion. Aleksander
Fredro recalled years later: “They were mocked in front of the children for any
sign of religiosity. (...) Such was the spirit of the times, and it was universal”.’
Wincenty Skrzynski’s fascination with French Enlightenment philosophy is re-
vealed in letters written by him to his brother-in-law Aleksander Fredro.® Ac-
cording to Barbara Lasocka, an expert on the comic playwright’s biography, his
adherence to Voltaireanism was more of an external nature than an ideological

* Pisma Zofii z hr. Fredrow Szeptyckiej, vol. 11: Wspomnienie o Wandzie z Skrzyhiskich hr.
Ostrowskiej, Krakow 1907, p. passim; J. Stolarczyk, Wanda ze Skrzynskich hrabina Ostrowska,
,,Gtos Gminy Dynéw” 2020, no. 3, pp. 14-15.

5 E. z Jablonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1844—1855, edited, with an introduction
and commentary, by B. Lorens, J. Kuzicki, Rzeszéw 2020; E. z Jabtonowskich Skrzynska, Dzien-
niki z lat 18551862, edited, with an introduction and commentary, by B. Lorens, J. Kuzicki,
Rzeszow 2021; E. z Jabtonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1877-1891, edited, with an intro-
duction and commentary, by B. Lorens, J. Kuzicki, Rzeszéw 2022.

¢ Pisma..., vol. II, pp. 77-133.

7 A. Fredro, Trzy po trzy. Pamigtniki z epoki napoleonskiej, foreword by A. Grzymata-Sie-
dlecki, fottnotes by H. Moscicki, Warszawa 1957, pp. 178-179.

$ Listy od Wincentego Skrzynskiego z 3 IX 1816 ., z 5 VI 1819 r., z 5 VIII 1819 r. [in:]
A. Fredro, Korespondencja, selection and edition by K. Czajkowska, S. Pigon, [Pisma wszystkie,
vol. XIV], Warszawa 1976, pp. 272-275, 311-319.
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adoption of a philosophical system. Rather, it was limited to libertinism, mani-
festing itself in a focus on pleasure and the pursuit of sensual experiences, and
downplaying religious practices treated as social gatherings.’ This atmosphere
changed over the years. As Fredro’s daughter Zofia Szeptycka recalled: “long
ago in our family the healthy Polish spirit had shaken off Voltaireanism — but it
dtill suffered from its many infections. Time for God came on Sunday and dur-
ing great misery”.'” She added that piety was fostered by women, “against the
opposition of husbands”.!!

Among these women was the comedist’s younger sister, Cecylia Jablonow-
ska née Fredro, mother of Emilia Skrzynska. Both her brother’s and her niece’s
words, Zofia Szeptycka, gave Cecylia evidence of high morals and piety.!?> She
became part of the Jablonowski family, who owned a spa in Lubien Wielki near
Grodek Jagiellonski in the early 19th century. The social life of the Galician elite
was concentrated there, combining health treatments with entertainment, not
always moral. Her husband, Count Leon Jabtonowski, was accused of drunk-
enness by Franciszek Ksawery Prek; her brother-in-law Kazimierz Jabtonowski
was an exceptional tyrant, and her sister-in-law Zofia Skarbek, née Jablonows-
ka, became the central figure of a scandal by annulling her marriage and marry-
ing Cecylia’s brother, Aleksander Fredro."

However, the example of the women worked, because the following years
and the next generation saw a kind of religious revival in the Skrzynski family.
The youngest of Wincenty and Konstancja Skrzynski’s sons, Henryk, became
a Roman Catholic priest. Cecilia Jablonowska’s grandson Franciszek Staro-
wieyski became a clergyman, and two of his sisters — nuns. It is also well known
about the careers of Zofia Szeptycka’s two sons associated with the Greek
Catholic Church.'

° B. Lasocka, Aleksander Fredro. Drogi zycia, Warszawa 2001, pp. 59-60.

10 Pisma..., vol. 11, p. 6.

" Pisma..., vol. 11, p. 6.

12°A. Fredro, Trzy po trzy..., s. 205; Z. z Fredow Szeptycka, Wspomnienia z lat ubieglych,
edited, with an introduction, commentary and footnotes by B. Zakrzewski, Wroctaw—Warszawa—
Krakow 1967, pp. 56, 116-117.

3 F. K. Prek, Czasy i ludzie, edited, with an introduction, commentary and footnotes by
H. Barycz, Wroctaw 1959, p. 190; L. Jabtonowski, Pamietniki, ed. K. Lewicki, Krakow 1963,
p- 111; Z. z Fredow Szeptycka, Wspomnienia z lat ubieglych, p. 92.

4 A. Wiekluk, Skrzyriski (Zaremba <Zar¢ba> Skrzynski) Henryk [in:] Polski stownik
biograficzny, vol. XXXVIII, Warszawa—Krakéw 1997-1998, s. 460—461; J. Hoff, E. Orman-
-Michta, Starowieyski (Biberstein Starowieyski) Stanistaw Michal [in:] Polski stownik bio-
graficzny, vol. XLII, Warszawa—Krakow 2003-2004, pp. 352-353; M. Nowak, Dwa swia-
ty. Zagadnienie identyfikacji narodowej Andrzeja Szeptyckiego w latach 1865—1914, Gdansk
2018, passim; idem, Zofia z Fredrow Szeptycka — we dworze i na salonach [in:] Kobieta
w Galicji..., p. 378.
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The moral principles instilled by their mother became a guideline for
Emilia and her sister Zofia, later Stanistawa Starowieyska, for the rest of their
lives. The religiousness instilled in their childhood and youth, and perhaps
also innate traits of character, meant that both sisters were marked by a deep
attachment to the Catholic Church until their death." Emilia’s moral princi-
ples appeared to be strict. Serious by nature, however, she did not shy away
from company and knew how to enjoy life. She was disturbed by certain en-
tertainments, such as circus shows in which the performing women dressed
in excessively tight, i.e. indecent, costumes.!® She saw piety as a great virtue,
entailing the honesty and conscientiousness necessary to place trust in a per-
son. She looked for signs of religiosity especially in men, realising how rare
a trait it was among them. Those whom she considered to be pious, she placed
above others.!” Her religiosity was not affected by personal misfortunes, e.g.
the death of two children, which sometimes, as in the case of Anna Potocka
née Dzialynska of Rymanow, were able to temporarily affect her relationship
with God."

In turn, about Wanda from Skrzynskie Ostrowska, called Dunia by those
closest to her, her long-time confessor Father Henryk Jackowski said in his fu-
neral eulogy: “Although in her parental home the old traditional integrity, hon-
esty and piety were preserved, this one did not surpass the ordinary level of
intensity”."” Ostrowska’s religiosity was mainly shaped by the influence of the
women of the Fredro family, and it can be assumed that Wanda’s grandmother,
Konstancja Skrzynska née Fredro, was more influential in this respect than her
sickly and emotional mother, Wanda Skrzynska née Rozwadowska. Ostrows-
ka’s personality (she was shy and close-minded) also meant that she was more
likely to find amusement in serious reading than in merriment.”> Among her
favourite works were religious books. Reading the Scriptures and the Lives of
the Saints undoubtedly deepened her personal piety. Her familiarity with the
writings of St Francis Xavier and other saints associated with Jesuit spirituality
shone through in the letters she wrote to Zofia Szeptycka and in her personal
reflections which she noted down.?!

15 See: Memoirs of Zofii Starowieyskiej-Morstinowej, Dom, Poznah 2012, pp. 137, 146—
152. Zofia Starowieyska, nee Jablonowska, was potrayed as Helena Zabielska.

16 E. z Jabtonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1877—-1891, p. 206.

17 E. z Jabtonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1877-1891, pp. 182, 238.

18 A. z Dziatynskich Potocka, Mdj pamigtnik, Krakow 1927, pp. 133—136.

1 Mowa zalobna miana na pogrzebie $.p. Wandy z Skrzynskich hr. Ostrowskiej w Harcie
d. 30 grudnia 1884 r. przez x Henryka Jackowskiego TJ, Krakow 1885, p. 4.

2 Pisma..., vol. 11, pp. 4-7.

2 Pisma..., vol. 11, p. 121.
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Religious practices

In Emilia Skrzynska’s personal life, attendance at religious services was very
important. In her diary she repeatedly recorded the feeling of distress she expe-
rienced at not being able to attend mass on Sundays and feast days because of
illness or difficult weather conditions. On the other hand, she described starting
the day by praying in church as ‘happiness’. This attitude intensified especially
from the 1860s, when, after raising her children, she had more time for religious
practice. She then made an effort to be at Mass every day and to start her day with
it. She repeated this many times in the pages of her “Diary”.”

She partook of the Holy Sacraments more often than the Church’s command-
ments dictated. She went to confession and received Holy Communion at least
once a month. She greatly appreciated it when her confessor allowed her to take
communion more often than just immediately after confession. In May 1858, she
described this situation as follows: “At eight o’clock I went to church to receive
once more the Most Holy Body and Blood of the Lord. For I was inexpressibly
fortunate that the priest Zlowodzki allowed me, after yesterday’s confession, to
continue communion today. I would not be able to describe the emotion and the
feeling of gratitude towards God which I experienced for such a great and inesti-
mable favour which He granted me”.?* Wanda Ostrowska, of whom her confessor
said the same thing, acted in this regard: “Her confessions were sometimes so ex-
act, and at the same time so full of simplicity and love of God, that the priest who
listened to her sometimes came out of the confessional as a better man himself and
benefited more from her example than she did from his teaching”.**

The ladies also tried to ensure that their loved ones, especially those in
danger of death, benefited from sacramental ministry. Emilia Skrzynska made
sure that her husband, who was ill in the last years of his life, went to confession
and received Holy Communion.”® Wanda Ostrowska also prayed, as Szeptycka
put it, for his father, who was quite far from God, to receive the sacraments at
the moment of his death.?® Emilia Skrzynska took great care of the religious
upbringing of her children. She encouraged and led them to the parish church
and was very pleased that the children willingly did so. She also provided them
with religious education, which was offered by the local vicar.?” Their attitudes,

22 E. z Jablonowskich Skrzyfiska, Dzienniki z lat 1844—1855, p. 44; E. z Jabtonowskich
Skrzynska, Dzienniki z lat 1855-1862, p. 347.

2 E. z Jablonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1855—-1862, p. 239.

* Mowa zalobna miana na pogrzebie $.p. Wandy z Skrzynskich hr. Ostrowskiej ..., p. 13.

% E. z Jablonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1877—-1891, pp. 407, 414-416.

% Pisma..., vol. 11, p. 4.

27 E. z Jablonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1855—1862, pp. 245, 273, 348, 372.
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especially those of their sons, changed when they reached adulthood. Emilia
noted that her eldest son Wlodzimierz and his wife were “very cold and indif-
ferent in religious regard”, which filled her with great sadness. However, she
was relentless in her efforts to make her sons keep the precepts of the church
commandments, e.g. going to confession at Easter.?®

Both ladies valued and practised paraliturgical services. Emilia Skrzyn-
ska was very fond of the service associated with the exposition of the Blessed
Sacrament and the singing of supplications and litanies: “I thank God that he
has allowed me to be a participant twice in the service on the days of the cross,
because | find that these litanies sung by all the people are so beautiful, so el-
evating the spirit to God, that it seems impossible that God would not listen to
such a common prayer. I do not understand how one can be insensitive to the
beauty and sublimity of the rites of the Holy Catholic Church, how non-believ-
ers can persist in their indifference and not come to the bosom of our Church”.?’
She practised the services of Bitter Lamentations, Stations of the Cross, May
services, days of the cross, and processions in the octave of Corpus Christi. She
introduced the celebration of May services in the manor chapel, and in 1890 she
practised rosary services.*

For her there was nothing more beautiful than the litanies and songs sung
by the parishioners of Krosno. As she wrote, “the service in our church is far
nicer to me than in the beautiful churches of Krakow” and “nowhere is the
Sunday service so nice to me and so satisfying to the needs of my soul as in the
church here” .’

Emilia Skrzynska joined religious confraternities introduced in the parish
in Kroécienko Wyzne — the Brotherhood of Sobriety on 1 II 1874% and the
renewed Brotherhood of St. John Nepomucen in 1862,* as well as the Arch-
confraternity of the Immaculate Heart of Mary in Krakow in 18574 and the
Confraternity of Christian Mothers in Lviv in 1883.3° Wanda Ostrowska, in turn,
joined the Confraternity of the Holy Scapular and wore the scapular as a special
expression of devotion to Virgin Mary.*® She also promoted the worship of the
Sacred Heart of Jesus through church services on the first Fridays of the month

% E. z Jablonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1877-1891, pp. 370, 437.

¥ E. z Jablonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1855-1862, pp. 341-342.

30 E. z Jablonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 18771891, pp. 214, 224, 349, 360.

31 E. z Jablonowskich Skrzyfska, Dzienniki z lat 1855—1862, pp. 274, 289, 320; E. z Jabto-
nowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1877-1891, pp. 181, 208, 358.

32 Kro$cienko Wyzne Parish Archive, Book of the Brotherhood of Sobriety,

# E. z Jablonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1855-1862, pp. 338-339.

3% E. z Jablonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1855-1862, p. 137.

35 E. z Jablonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1877—1891, pp. 296-297.

3¢ Mowa zalobna miana na pogrzebie $.p. Wandy z Skrzyniskich hr. Ostrowskiej..., p. 10.
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and led the incorporation of the inhabitants of Bachorz into the then developing
Apostolate of the Sacred Heart of Jesus in 1878.%

Representatives of the Skrzynski family took part in public services, not
limiting themselves to those reserved for their social group, e.g. on the occasion
of the coronation of the image of Mother of God in Stara Wie$ on 8 September
1877,% in the consecration of the church in Ustrobna on 24 June 1877, and in
the mass on the occasion of the 50th anniversary of the bishopric of Pope Pius
IX in the Krosno market square.** They participated in parish missions, e.g. in
Odrzykon in June 1854, not excluding themselves from them because of their
focus on improving peasant religiosity, which was often the excuse of landown-
ers and intelligentsia.** They were also involved in retreats intended for their
social group (“conferences for ladies™), listening to teachings given mainly by
the Jesuits for ladies at the convent of the Servite sisters in Stara Wie$ and in
Krakow at the church of St Barbara.*!

Wanda Ostrowska had a deep inner life, which was proven by her thoughts
and prayers written down in notebooks kept from 1875 for the last nine years
of her life. She called them ‘black booklets’ due to their black binding, and in
her will she dedicated them to Zofia Szeptycka, who published extracts from
tchem.* It is worth noting that Wanda Ostrowska reflected on her attitude to her
neighbours, described as ‘Symptoms of a lack of love’, dividing it into catego-
ries ‘towards servants’, ‘towards the poor’, ‘towards the home environment’,
‘towards family, friends and in worldly relations’.** Having lost her immediate
family, her husband, who died in 1868, with whom she did not have children,
her mother in 1872, her father in 1873, she dedicated her life to her distant rel-
atives and the community among which she lived. From 1875 until her death,
she annually attended closed retreats for ladies run by the Jesuits in Stara Wies.
These were followed by the writing down of concrete resolutions to be imple-
mented in everyday life.** After the retreat in 1880, she wrote down: “Faithful to
God, helpful to people — helpful to everything, in everything, except sin. Cour-
teous in the drawing-room, economical in the larder, prudent and pertinent in
administrative matters, charitable to all in need — in a word, all for all. Not to be

37 Pisma..., vol. I1, pp. 8889, 92.

3% E. z Jablonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1877—1891, pp. 125-129.

39 E. z Jablonowskich Skrzynfiska, Dzienniki z lat 1877-1891, pp. 92, 99—-100.

4 E. z Jabtonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1844—1855, pp. 324-325; D. Olszewski,
Kultura i Zycie religijne spoteczenstwa polskiego w XIX wieku, Lublin 2014, pp. 246-247.

4 E. z Jablonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1877-1891, pp. 38, 57, 197, 198, 205.

4 Pisma..., vol. I, pp. 72-73; E. z Jablonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1877-1891,
p. 313.

 Pisma..., vol. 11, pp. 70-71.

4 Pisma..., vol. 11, pp. 77-78, 90-91, 121.
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lazy in any sacrifice or work, but in each seek the fulfilment of God’s will, not
the satisfaction of self-love”.** In the middle of the 1870s the idea of entering
the convent of the Congregation of the Sacred Heart of Jesus (Sacré Coeur) in
Lviv arose in her mind, and she had long discussions on this subject with her
confessor Fr. Jackowski, who, however, dissuaded her from doing so. It was not
until 1884 that she obtained permission to enter the convent and took steps to
put her property affairs in order, but her plans were interrupted by her death.*

The described attitude of the women raises the question whether their piety
did not result from a desire to show off in company and prove their superiority
over others, or was it a devotion of little spiritual value? An analysis of the notes
they left behind, however, leads us to deny such statements. In my opinion, they
did so out of a need of the heart. In their devotions and prayers, they sought
the strength they needed for their daily lives, which were not short of worries.
They did not confine their religiousness to the interior of the church, but in fact
followed religious precepts in their lives, especially with regard to speaking ill
of others or indulging in their duties.

Attitude towards the clergy and church hierarchy

Surrounded by the women of the Skrzynski family, clergymen functioned
on a daily basis as relatives, teachers of the children, neighbours and friends of
the house. Guided by the high morals and spiritual preparation of the priests,
the women consciously chose their confessors, treating them as true spiritual
guides. They were accompanied by clergymen who were regarded as outstand-
ing priests in the second half of the 19th century. These included the Jesuit Hen-
ryk Jackowski, priests Jan Kozmian, Julian Ztowodzki and Zygmunt Golian.

In the Krosno manor house, Emilia Skrzynska willingly hosted the clergy.
She was visited by: Father Jozef Sebastian Pelczar, at that time a professor and
later the rector of the Jagiellonian University and the Ordinary of the Przemysl
diocese, later a saint. Her regular guests were priests who served as her chil-
dren’s teachers, very often persecuted because of their political involvement
in national uprisings. She also invited to the manor diocesan priests who came
from the peasantry and from the villages where she had her estates.*’

As a collator of the parish she took care of the staff of the rectory in Kro-
scienko Wyzne, acquiring for this post persons worthy and well prepared for

4 Pisma..., vol. II, pp. 103.

% Pisma..., vol. I, pp. 80-82; E. z Jablonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1877-1891,
p. 308.

47 E. z Jablonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1877—-1891, pp. 107, 111, 116.
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pastoral work. She particularly valued Fr. Roman Piekosinski, who first served
as vicar at the parish church in Kroécienko Wyzne between 1859 and 1864, and
in 1867 she supported him in his application for the post of parish priest and for
the next 20 years he remained in this position. She valued his qualities, such
as his piety, open-mindedness and accessibility. She saw him as an excellent
confessor. She was similarly sympathetic towards his predecessor, Fr. Andrzej
Ujejski, and his successor, Fr. Wincenty Telega, whom she praised as a good
preacher.”® She also cooperated very well with them in the maintenance of the
church and parish. Like her mother, she made her own liturgical vestments and
altar linen and took care of decorating the altars with flowers.*’

She respected clergymen, but was able to notice and point out to them the
shortcomings in their pastoral work or character flaws. She paid attention to
the length of the sermon, believing that an excessively long sermon was not
conducive to the attention of the listeners and did not bring spiritual benefit.>
She was surprised at the read sermons she listened to in Krakéw churches in the
1850s, stating that there was no such practice in the diocese of Przemysl.>' She
admired the logical and content-rich sermons delivered in beautiful Polish by
her brother-in-law Fr. Henryk Skrzynski.*

She disliked the mannerism associated with emotional preaching to the
people, which Skrzynska associated with the Italian style of preaching, when
the preacher “throws himself around like an actor, shouting, banging his fist on
the pulpit”.>* She was also not a fan of making her listeners laugh or cry. For this
reason, the sermons of the then well-known Jesuit preacher Fr. Karol Antonie-
wicz, whom she listened to in Lviv in 1847 and 1848, did not appeal to her.>*

Emilia Skrzynska’s religious views, as expressed in the pages of the Dia-
ries, did not differ from her sphere, that is, the views of the conservative Galician
landed gentry with ultramontane views. The prominent role of the Church, along-
side the court, was seen as a necessary condition for social existence. Attempts to
undermine the authority of the clergy by popular movements, or socialist move-
ments, or simply disgruntled peasants were received with indignation. Her val-

* E. z Jablonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1877-1891, pp. 181, 247, 249, 395.

4 E. z Jabtonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1855—-1862, p. 338; E. z Jablonowskich
Skrzynska, Dzienniki z lat 18771891, p. 170.

50 E. z Jabtonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1855-1862, p. 234; E. z Jablonowskich
Skrzynska, Dzienniki z lat 18771891, pp.133, 325.

51 E. z Jabtonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1855-1862, p. 93.
52 E. z Jablonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1877-1891, p. 134.
53 E. z Jablonowskich Skrzynska, Dziennik z lat 1855-1862, p. 276.
¢ E. z Jablonowskich Skrzyniska, Dzienniki z lat 1844—1855, pp. 89, 115.

E. z Jablonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1877-1891, p. 366.
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ued qualities of social manners, conversational skills and behaviour in the salon
were an important addition to the theological knowledge and pastoral zeal of the
priests around her.

Religious motives in social activities

By virtue of their origins and estates, the Skrzynski ladies stood high in
the social hierarchy of Galicia. Despite the fact that their activities fell during
the post-enfranchisement era, they still took seriously their duty of care for the
people living in the villages where their estates were located. “Lady of noble lin-
eage and considerable fortune”, as Father Jackowski called Wanda Ostrowska,
took care of the rural population living in the estates belonging to her, looked
after the sick and peasant children, and provided material assistance out of sin-
cere affection and with great tenderness.” Both ladies, following the example
of representatives of the Galician aristocracy — Maria Potocka née Sangusz-
ko and Jadwiga Sapiezyna née Zamoyska — funded and cared for the servant
nuns’ orphanages. By 1871, 9 such houses had been established in Galicia.”’
Orphanages on the Skrzynski estates were founded in the 1870s. In 1873, when
a cholera epidemic was raging in Galicia, Wanda Ostrowska brought the Servite
nuns from Stara Wies$ to Bachorz to care for the sick. She also asked for two
sisters to work in Harta, the estate of her cousin Zdzistaw Skrzynski. When the
epidemic ceased, she kept the sisters, funding an orphanage. As well as caring
for village children, the sisters taught the basics of writing, reading, and maths.
On Sundays and holidays, they gathered the young and the old to read religious
books and teach church songs. They also kept the church clean and washed the
church linen. Initially, there were two sisters in Bachorz, but Countess Ostrow-
ska applied for a third to be sent to help. Until the building was adapted for the
orphanage, the sisters lived in the Bachorz manor. The official opening of the
orphanage took place on 17 November 1873. The foundress was involved in its
functioning, conducting May services.” Seeing the good effects of the sisters’

% Mowa zalobna miana na pogrzebie $.p. Wandy z Skrzynskich hr. Ostrowskiej ..., p. 6.

57 List do s. Leony Jankiewicz w Starej Wsi z 11 IV 1871 r. [in:] Korespondencja Edmunda
Bojanowskiego z lat 1829-1871, vol. 1: Listy Edmunda Bojanowskiego z lat 1836—1871, com-
mentary by L. Smotka, Wroctaw 2001, p. 450; P. Gotdyn, Udzial ziemianek w organizacji ochro-
nek w swietle zachowanej korespondencji blogostawionego Edmunda Bojanowskiego [in:] Zycie
prywatne Polakow w XIX wieku, vol. 11: ,, Portret kobiecy”. Polki w realiach epoki, ed. J. Kita,
M. Sikorska-Kowalska, £.6dz—Olsztyn 2014, pp. 33-47.

% Main Archives of the Servant Sisters in Stara Wie$ (AGSS), Files of the General Curia
of the Servant Sisters (AKGS), A1V d, 9, Letter of Wanda Ostrowska of 7 May 1874; Files of the
Przemysl Province of the Servant Sisters (APPS), 111, Bachorz.
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work, Ostrowska also settled them in another of her estates — in Raczyna near
Kanczuga. She asked for the nuns to be sent as early as in November 1873 in
connection with a cholera epidemic. She motivated her request by claiming that
“it is impossible to leave poor people without help, all the more so as there is no
doctor near there and the people are very abandoned”.>® Finally, the four sisters
arrived in Raczyna in November 1876, and on 17 November the consecration
ceremony of the orphanage took place.®® On 26 April 1877, Wanda Ostrowska
created a foundation for the Congregation of the Servant Sisters by notarial
deed, giving the sisters of Raczyna free use of a house with a garden and an
annual pension of 300 ztr, paid in two instalments constituting interest on a cap-
ital sum of 6000 ztr, approved by the signature of the Superior General of the
Congregation — Leona Jankiewicz on 8 June 1878.¢!

Similarly, Emilia Skrzynska took care of the servant nuns brought to Kro-
scienko Wyzne in 1873 by the then parish priest, Father Roman Piekosinski. She
considered them to be very useful for the inhabitants of the village.®* A house be-
longing to the manor house was given to the sisters for their use, but due to the in-
creasing number of children in the sisters’ care, the construction of a new nursery
building was started. The sisters were supported by Emilia Skrzynska’s daugh-
ter, Maria Orpiszewska nee Skrzynska, who donated a diamond necklace, which
was her daughter’s dowry, as well as part of the manor’s field to the orphanage.®

In the 1870s, Wanda Ostrowska founded a new brick church dedicated to St
Adalbert in Bachorz, replacing the old wooden one, with the intention of found-
ing a parish next to it in the long term.** She earmarked 20,000 zir guaranteed in
her last will for this purpose.®® In the end, Countess Ostrowska’s desire to estab-
lish an independent parish in Bachorz was fulfilled in 1909.% She also took care
of the furnishings of the church by founding a silver and gold-plated chalice

3 AGSS, AKGS, B III b,2, Letter from Wanda Ostrowska of 11 November 1873.

0 AGSS, AKGS, ATV d, 9, Letter from Wanda Ostrowska of 7 May 1874; Letter from
Wanda Ostrowska of 11 November 1876; B. Wilman, Raczyna (typescript).

o AGSS, AKGS, E-a, 32, Assets of the Congregation — Property of Raczyna 1877-1957,
Foundation Deed.

2 AGSS, APPS, XL, 2-3, Kroécienko Wyzne. Files of the house of Servite Sisters, p. 1;
E. z Jablonowskich Skrzynska, E. z Jablonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1877—-1891, p. 121.

% AGSS, AKGS, A1V d, 9, Letter of Eleonora Jankiewicz, mother general of the Congre-
gation of the Servant Sisters, of 20 October 1923; B. Wilman, Historia doméw zakonnych pro-
wincji przemyskiej Zgromadzenia Siostr Stuzebniczek NMP NP (Starowiejskich), Przemysl 2016,
pp. 127-129.

% W. Domino, J. Sienko, Kronika wioski Bachérza, p. 61.

% Archdiocesan Archive in Przemy$l (AAP), TPS ref. 3/1 — Bachorz, the last will of count-
ess Wanda Ostrowska, nee Skrzynska, 1884.

% P. Lysek, Parafia Bachorz w latach 1886—1939, Lublin 1995, (master’s thesis written under
the direction of Rev. Prof. Dr. Bolestaw Kumor at the Catholic University of Lublin), pp. 29-33.
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for the Mass in 1878, together with the peasant Anna Domin. Its characteristic
feature was the incorporation into its base of a silver Hungarian thaler from the
time of Empress Maria Theresa.®’

Summary

The surviving source materials (diaries and letters) provide an insight into
the religious attitudes of two women from the Skrzynski family and their activ-
ities based on religious motives. Emilia Skrzynska and Wanda Ostrowska grew
up in a similar family environment and it seems that they shared similar char-
acter traits. Both were characterised by religiousness, which in Emilia’s case
took on a more external form, focused on the care for practising faith by those
close to her — her husband and children. Wanda Ostrowska, due to her lack of
offspring and early widowhood, focused on her own inner religious experiences,
living a rich spiritual life. The religiosity of both ladies and members of their
families was greatly influenced by the Jesuits and the spirituality they promoted.
Their involvement in the life of the Church resulted in many permanent works,
such as the construction of a church and the founding of a parish in Bachorz,
the construction of a brick church in Kroscienko Wyzne, or bringing the serv-
ant sisters to the village and taking care of their orphanage. Their efforts were
continued by Emilia’s daughter, Maria Orpiszewska née Skrzynska. In 1929
the parish priest of Kro$cienko applied for rewarding her contribution with the
papal medal “Pro Ecclesia et Pontifice”.®® Undoubtedly, the financial support of
works connected with the Catholic Church by representatives of the Skrzynski
family was a testimony to their personal attitude and contributed to the religious
and cultural enrichment of local parish communities.
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% E. z Jablonowskich Skrzynska, Dzienniki z lat 1877-1891, pp. 197, 198; AAP, TPS ref.
126/1 — Kroscienko Wyzne.
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Domy korekcyjne dla duchowienstwa diecezjalnego
na ziemiach polskich w XIX wieku
z uwzglednieniem
Galicji i klasztoru karmelitéw bosych w Zagérzu

W niniejszym artykule przedstawiono kwesti¢ przywrocenia karnosci duchowienstwa
diecezjalnego w Galicji na przyktadzie domu korekcyjnego w Zagoérzu, w kontekscie pozo-
statych ziem polskich w zaborze pruskim i rosyjskim oraz na terenach monarchii habsbur-
skiej, jak tez podlegtych im korekcyjnym instytucjom ko$cielnym. Zagadnienie to ukazano na
tle obowigzujacego jozefinskiego i postjozefinskiego systemu utrzymania i przywracania kar-
nos$ci 0sob duchownych nie tylko w zakresie postaw moralnych, ale takze jako formy przy-
wolywania niepokornych politycznie duchownych do obowiazujacej wowczas poprawnosci
polityczne;j.

Stowa kluczowe: duchowienstwo, naduzycia duchownych, domy emerytow

Juz synod w Toledo z 675 r. podjat problem naduzy¢ i przestepstw oséb
duchownych. Na przestrzeni wiekow takich ksiezy wigziono w karcerach, od-
dawano w rece wladzy $wieckiej, kierowano do klasztorow lub specjalnych
koscielnych domow penitencjarnych na pokute i ¢wiczenia ekspiacyjne. Domy
takie funkcjonowaly na ziemiach polskich do konca istnienia Rzeczypospo-
litej przedrozbiorowej. W czasie rozbioréw na ziemiach polskich wszyscy
zaborcy organizowali osrodki korekcyjne, zwane tez domami ksi¢zy deme-
rytow. W diecezji przemyskiej w okresie galicyjskim w réznych okresach
funkcjonowaty takie domy w Brzozowie, Starej Wsi i Przeworsku. Najglo-
sniejszym domem korekcyjnym dla ksiezy w tej diecezji byt ten znajdujacy
si¢ w budynku przyklasztornym nalezacym do karmelitow bosych w Zagorzu
koto Sanoka.
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1. Wstep

Sktonnos¢ ludzkiej natury do zta nie omijata i nie omija rowniez osob du-
chownych. Analogicznie jak w przypadku oséb $wieckich udowodniona wina
podlegata karze oraz procesowi resocjalizacji. Ksigzy, ktorzy zaciagneli wine,
nazywano zdroznymi lub tez demerytami'.

Problematyka ta w polskiej historiografii jest mato znana i nieczgsto po-
ruszana. Do najbardziej znanych publikacji na ten temat nalezg teksty biskupa
sandomierskiego, profesora Walentego Wojcika?, a takze artykut Adama Mas-
salskiego poswigcony Instytutowi Ksiezy Zdroznych na Lysej Gorze®. Posred-
nio problematyki tej dotyka artykut Kazimierza Wardy*.

11T synod w Toledo z 589 r. sankcjonowal podawanie ukaranym ksigzom
jedynie chleba i wody, biczowanie i obcigcie wlosow, wigzienie w karcerach
i poddawanie karze wladzy swieckiej. Kolejny, IV synod toledanski z 633 r.
postanawiatl, ze duchowni moga by¢ skazywani nawet na dozywotnig pokute
w klasztorze bez zadnej mozliwosci powrotu do wypetiania swojej postugi.
Intencja prawodawcy mial to by¢ czas ptaczu za popetlniony grzech’. Jeden
z najwazniejszych soborow sredniowiecznych — Sobor Lateranski 11 z 1215 r. —
nakazywal i przestrzegat, ,,ut ecclesiarum praelati ad corrigendum subditorum
excessus, maxima clericorum, et reformadnum mores prudenter et diligenter
intendant, ne sanguinis eorum de suis manibus requiratur’®. Sobor zalecat takze,
aby metropolici 1 biskupi zatroszczyli si¢ o karcenie wykroczen, szczegdlnie
popetnianych przez duchownych, i by wymierzali przestepcom nalezne kary.
W tym celu powinni powotac osoby, ktore szukalyby takich ludzi i powiadamia-
ty o ich wykroczeniach metropolitow i biskupow’.

Rowniez Sobor Trydencki upowaznial sedziow koscielnych do naktadania
kar pienieznych, orzekania pozbawienia beneficjow, kary wiezienia i innych kar®,

' Demeryt (przestarzate: demeryta — od $rednio-francuskiego stowa démérite — przestegp-
stwo; Yac. demeritus — utracony na skutek winy) to dawna nazwa okreslajaca ksiedza skazanego
na pokute w odosobnieniu za wykroczenie przeciw moralnosci.

2 'W. Wojcik, Domy demerytéw w Krolestwie Polskim (1836—1885), ,,Prawo Kanoniczne.
Kwartalnik prawno-historyczny” 1981, R. 24, z. 3-4, s. 225-255; tenze, Demeryci [w:] Encyklo-
pedia katolicka, t. 3, Lublin 1987, kol. 1141.

3 A. Massalski, Instytut pokutnikéw. Kartka z dziejow Swietego Krzyza. ,,Przemiany” 1987,
nr4,s.29-32.

* K. Warda, Biblioteka Instytutu Ksigzy Zdroznych na Lysej Gorze, ,Kieleckie Studia Bi-
bliologiczne” 1998, t. 4, s. 41-57.

5 Concilios visigoticos e hispano-romanos, red. J. Vives, T. Mann Martfnez, G. Martinez
Diez, Barcelona—Madrid 1963, s. 203.

¢ Concilium Lateranense IV a. 1215, Romae 2007, Constitutiones, 20.

7 Tamze, Constitutiones, 5-10.

8 Concilium Tridentinum. Canones et decreta 1545—1563, Romae 2007, Sessio XXV, De-
cretum de reformaionis generali: Caput tertium, 10-15; Caput quartum decimum, 35.
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2. Domy korekcyjne w zaborze pruskim, na Warmii i Slasku

Prusacy w zamknietym w 1796 r. podominikanskim klasztorze w Liszko-
wie nad Niemnem, w powiecie sejnenskim, zorganizowali dom korekcyjny dla
duchowienstwa. Takze Rosjanie, ktérzy po wojnach napoleonskich, kiedy to
Liszkow znalazt si¢ w zaborze rosyjskim, przywrocili przeznaczenie klasztoru
nadane mu przez Prusakow. Wigzienie dla ksiezy skazanych przez sady kosSciel-
ne na odosobnienie i pokutg za wykroczenia przeciwko powotaniu kaptanskie-
mu z terenu caltego Krolestwa Polskiego miescito si¢ tu az do chwili przeniesie-
nia tegoz wiezienia na Swiety Krzyz.

Biskup warminski Filip Krementz w 1870 r. sprowadzil z Kolonii ksi¢zy
misjonarzy $w. Wincentego a Paulo na Warmig¢. Podpisana ze zgromadzeniem
2 kwietnia 1870 r. umowa przewidywata, ze ksi¢za misjonarze obejma kierow-
nictwo zaktadu poprawczego dla ksiezy w Stoczku’.

W tym samym roku — 21 listopada 1870 r. — arcybiskup poznanski i gniez-
nienski Mieczystaw Ledochowski zwrocit sie¢ do kongregacji ksi¢zy filipinow,
aby kaplani tejze kongregacji z klasztoru w Swietej Gorze pod Gostyniem objeli
zaktad ksi¢zy demerytow w Osiecznej po franciszkanach reformatach, ktorzy
zrezygnowali z prowadzenia domu korekcyjnego. Kongregacja przyjeta propo-
zycje. Trzech kaptanow filipinow podjeto si¢ tych obowigzkow. Filipini objeli
placéwke w Osiecznie 2 lipca 1871 r., wprowadzajac bardzo szczegdtowy plan
dnia. Postanowiono, ze poszczeg6lni demeryci bedg wyglasza¢ w kazdym ty-
godniu w czasie obiadu homili¢, a w kazdy poniedziatek konferencj¢ na temat
obowigzkoéw stanu duchownego. Co niedziele filipini urzadzali po nieszporach
oratoria, w ktorych programie znalazly si¢ przeplatane §piewami opowiadania
zywotow $wigtych 1 homilia z dnia. Zwrdcili si¢ do arcybiskupa, aby demery-
tow nazywac rekolektantami. Nowi przetozeni domu korekcyjnego zaprowadzi-
li surowg dyscypling, odbywali czgste rozmowy z rekolektantami, organizowali
¢wiczenia duchowne i o$miodniowe rekolekcje prowadzone przez jezuitow.
Wprowadzili zakaz podawania do stotu wina i ograniczyli ilos¢ dan. W sezonie
zimowym porzadek dnia przewidywat pézniejsze wstawanie, ograniczona byta
tez ilos¢ konferencji podczas ¢wiczen oratoryjnych. Stypendia mszalne za msze
$w., ktore odprawiali demeryci, dzielono na 3 czgsci: 2/3 przeznaczano na utrzy-
manie domu, a 1/3 przekazywano do dyspozycji demerytow. Umowa filipinow
z arcybiskupem o prace w Osiecznie zawarta byta na trzy lata i zakonczyta si¢
1 lipca 1874 r. Rzad pruski rozwigzat formalnie zaktad korekcyjny w 1875 r.!

% J. Oblak, Zgromadzenia Sw. Wincentego a Paulo na Warmii, ,Nasza Przeszto$¢. Studia
z dziejow Kosciota i kultury katolickiej w Polsce” 1960, t. 12, s. 48.

10 H. Jaromin, Zarys historii Kongregacji Oratorium sw. Filipa Neri w Polsce (1668—1968),
,Nasza Przeszlos¢. Studia z dziejow Kosciota i kultury katolickiej w Polsce” 1970, t. 32, s. 40-105.
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Na Slasku po edykcie sekularyzacyjnym Fryderyka Wilhelma III z 30 paz-
dziernika 1810 r. kapucyni opuscili klasztor w Kaplicznej Gorze, a dwczesny
burmistrz Prudnika, Emanuel Weidinger, ztozyt propozycje utworzenia w klasz-
torze filii zaktadu poprawczego dla duchownych — Priesterhaus Kapellenberg.
W 1817 r. magistrat sprzedal za 600 talarow niemieckich diecezji kaplice wraz
z zabudowg klasztorng i w 1818 r. nastgpito przeniesienie do Kaplicznej Gory
zaktadu poprawczego dla duchownych z Grodkowa. Pierwszym inspektorem
zaktadu zostat Franz Polke. Za kadencji inspektora Karla Spottela wzniesiono
nowy dom dla ksigzy, a ogrod klasztorny otoczono murem''.

3. Domy demerytéw w zaborze rosyjskim
- Krolestwo Polskie i ziemie zabrane

Car Mikotaj I podpisat 15 lutego (3 lutego wedtlug starego stylu) 1836 r.
w Petersburgu ustawe Constituto de domino ustanawiajgcg dom korekcyjny
w Liszkowie. Do tegoz domu przyjmowano poczatkowo tylko ksi¢zy diecezjal-
nych, p6zniej takze zakonnikéw skazanych wyrokiem sadu kosScielnego za nie-
moralne prowadzenie si¢, pijanstwo, widczggostwo, ,,.burzliwo$¢”, wykroczenia
przeciw powolaniu i obowigzkom duszpasterskim. Przy okazji osadzano tam
réwniez za mniejszej wagi przewiny natury politycznej: spiskowanie, zuchwal-
stwo wobec przedstawicieli wladzy, falszywe oskarzanie urzednikow, pisanie
donoséw i listow podburzajacych'.

Duchowni uniccy z eparchii chelmskiej w Krolestwie Polskim skazywa-
ni wyrokiem sadu konsystorskiego i biskupa diecezji za naruszenia dyscypliny
1 moralnos$ci kierowani byli zazwyczaj do klasztoru bazylianéw chelmskich,
gdzie odprawiali rekolekcje 1 odbywali pokute trwajaca od kilku dni do kil-
ku tygodni, przestrzegajac przy tym postu petnego lub czgsciowego. Niektorzy
z duchownych przenoszeni byli do innych parafii lub umieszczani w zaktadach
dobroczynnych w guberni lubelskiej. Niekiedy, chociaz niezwykle rzadko, wy-
kluczano kaptana za przewinienia ze stanu duchownego. Od 1836 r. naruszajacy
dyscypling duchowni uniccy kierowani byli podobnie jak duchowni rzymsko-
katoliccy do domu korekcyjnego dla ksigzy demerytéw w Liszkowie w guberni
augustowskiej'?.

W Sanktuarium Matki Bozej Bolesnej w Prudniku, w: https://www.wikiwand.com/pl/Sank-
tuarium_Matki Bo%C5%BCej Bolesnej w_Prudniku [dostep 1.10.2022].

12W. Wojcik, Domy demerytow, s. 227; K. Warda, Biblioteka Instytutu, s. 42.

13 PK. Slaza, Naruszenia dyscypliny wsréd kleru greckokatolickiej diecezji chelmskiej
w okresie rzqdow biskupa Filipa Felicjana Szumborskiego (w swietle protokotlow posiedzen kon-
systorza diecezjalnego), ,,Teka Komisji Historycznej Polskiej Akademii Nauk Oddziat w Lubli-
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Z racji niedogodnego potozenia Liszkowa ukaz carski z 20 marca 1849 r.
przeniost dom demerytéow z Liszkowa na Lysa Gore do pobenedyktynskiego
klasztoru Krzyza Swictego. Tak naprawde poza zmniejszeniem odleglosci dla
ogo6tu diecezji Krolestwa whadze carskie cheiaty przeprowadzi¢ zmiang metody
penitencjarnej i administracji. Kres dziatalnosci instytutu na Lysej Gorze potozyt
wybuch powstania styczniowego. 10 lutego 1863 r. wojsko otworzylo bramy in-
stytutu, a demeryci opuscili dom i rozproszyli si¢, nie majac zadnych dokumen-
tow, ktore zagingty na plebanii regensa domu korekcyjnego. Demeryci znalezli
schronienie w klasztorach. Niektorzy ksieza demeryci dotaczyli do powstancow.
Byl wérod nich regens Instytutu Ksigzy Demerytéw na Lysej Gorze, a zarazem
proboszcz parafii w Cmielowie ks. Kacper Kotkowski. Prawnie dom demerytow
na Lysej Gorze zostatl zlikwidowany 3 lutego 1865 r. decyzja Rady Administra-
cyjnej Krolestwa Polskiego. W zaistniatej sytuacji biskup sandomierski Jozef
Michat Juszynski zwrocit sie 9 pazdziernika 1865 r. do Komisji Rzadowej z pro-
pozycja urzadzenia domu demerytow w bylym klasztorze reformatéw w Sando-
mierzu. Po odmowie zaproponowat klasztor podominikanski w Sandomierzu, ale
1 tej propozycji nie przyjeto. Wowczas to konsystorz biskupi wysunat klasztor
w Wielkowoli. Ostatecznie biskup 26 stycznia 1866 r. zaproponowat jako miej-
sce pobytu dawnych demerytéw z Lysej Gory i nowych pochodzacych z diecezji
sandomierskiej i z sgsiednich diecezji Wysokie Koto. W latach 18671885 prze-
bywato tam kilku ksiezy. Ostatni rekolektant zwolniony zostal z Wysokiego Kota
na podstawie $wiadectwa lekarskiego 23 wrze$nia 1885 r.!4

Poza granicami Kongresowki domami demerytow staly sie klasztor pofran-
ciszkanski w Grodnie na Zaniemniu i podominikanski klasztor w Agtonie, na
prawym brzegu Dzwiny, w dawnym wojewddztwie inflanckim'.

4. Dom poprawczy w St. Johann in Tirol jako przyktad
instytucji poprawczej dla ksiezy w monarchii austriackiej

W nalezacej do monarchii Habsburgéw diecezji Chiemsee!® zorganizowa-
no dom kaptanski, w ktorym miano praktycznie przygotowa¢ mtodych adeptow
kaptanstwa do udzielania sakramentéw i do gloszenia kazan oraz prowadzenia
katechezy. Dom ten mial ponadto stuzy¢ jako dom poprawczy dla ksi¢zy, a tak-

nie” 2009, t. 5-6, s. 67; Z. Gloger, Demeryci [w:] Encyklopedia staropolska ilustrowana, Warsza-
wa 1974%, 5. 314-315.

4 W. Wojcik, Domy demerytow, s. 228-230.

15 Z. Gloger, Demeryci, s. 315.

1 Obecnie diecezja ta nie istnieje, zostata skasowana podczas wielkiej sekularyzacji na
poczatku XIX w.
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ze by¢ schronieniem dla ubogich, niedoteznych i starych ksiezy. Jako odpo-
wiednie miejsce dla tego instytutu wybrano nowo wybudowany w 1724 r. dom
zegarmistrza, ktory wraz z ogrodem nalezat do parafii w St. Johann in Tirol
1 mégt pomiescic od pigciu do szesciu ksigzy. Dom ten zatem tylko w ,,niezbed-
nym przypadku” nalezato nazywac ,,Domus Correctionis”. Szczegolnie w okre-
sie podlegania wtadzy krolom bawarskim (1806—1814) wzrosta liczba ksiezy
potrzebujacych korekty. Przeniesienie zaktadu poprawczego z miejsca pielgrzy-
mek do Kirchenthal koto Lofer do St. Ulrich am Pillersee, gdzie skasowano
przeorat klasztoru Rott am Inn, wydawalo si¢ ordynariatowi najkorzystniejsze.
Zaktad korekcyjny w gesto uczeszczanym przez pielgrzymow St. Johann 1 Ma-
ria Kirchenthal nie byt bowiem rozwigzaniem na dtuzsza mete. W 1855 r. zre-
alizowano plan przeniesienia domu korekcyjnego do St. Ulrich!’.

5. Domy korekcyjne w diecezji przemyskiej'®

Problem utrzymania w karno$ci duchowienstwa przewijat si¢ przez caly
okres funkcjonowania struktur koscielnych zar6wno na Wschodzie, jak i na
Zachodzie. Wobec niepostusznych duchownych stosowano caly szereg kar ko-
Scielnych, takich jak: suspensy, rekolekcje, kary pienigzne np. na utrzymanie
katedry lub na cele charytatywne oraz pozbawienie wolnosci.

Stosowane niegdy$ w Kosciele karcery zostaly zniesione w monarchii
austriackiej 1 kwietnia 1771 r. Nie zniesiono jednak catkowicie kary odosob-
nienia. Austriackie wladze panstwowe zezwalaly instytucjom ko$cielnym na
stosowanie kary w formie czasowego odosobnienia kaptana winnego jakiego$
wystepku. Zalecaly umieszczanie niesubordynowanych kaptanow w klasztor-
nych celach korekcyjnych, gdzie mogli oni by¢ poddani procesowi resocjaliza-
cji ,,per correctionem paternam’".

W diecezji przemyskiej bp Wactaw Hieronim Sierakowski jeszcze przed
pierwszym rozbiorem zorganizowat korekcyjny dom dla ksiezy obcigzonych
powazniejszymi winami i naduzyciami o charakterze zamknigtego domu po-
kutno-rekolekcyjnego, prowadzonego przez ksiezy misjonarzy $w. Wincentego
a Paulo. Ksigza misjonarze zostali sprowadzeni do diecezji przemyskiej przez

'7 H. Wirtenberger, Yom Priesterhaus zur Besserungsanstalt, ,Heimatkundliche und Histo-
rische Schriften. Zwischen Kaiser, Kalkstein und Horn — St. Johann in Tirol gestern und heute”
2004, nr 7, s. 1-3.

18 Na podstawie materiatu zrodtowego w: Allgemeines Verwaltungsarchiv in Wien, Alter
Kultus, Correctionshéuser in Galizien (rit. lat.) 18111832, Karton 638, b. pag.

19 F. Rieder, Handbuch der k.k. Verordnungen iiber geistliche Angelegenheiten fiir sdntli-
chen Provinzen des Osterreichischen Keiserstaates mit Ausnahme von Ungarn und Siebengiirgen,
Wien 1847, s. 122-123.
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bpa Sierakowskiego i przybyli do Brzozowa 29 maja 1745 r., a juz 31 maja
1745 r. oméwiono i podpisano warunki wspolpracy. Biskup powierzyt im mig-
dzy innymi dom poprawy ducha koscielnego — Domum Missionis et Reforma-
tionis Spiritus Ecclesiastici. Zatem w mys$l tej umowy na polecenie biskupa lub
konsystorza misjonarze mieli przyjmowa¢ do domu duchownych przystanych
,»na pokute” lub dla poprawy zycia. Misjonarze mieli obowigzek pracowa¢ nad
ich poprawa, jednakze zroédta mowia tylko o jednym duchownym, ktory prze-
bywat w brzozowskim domu korekcyjnym od poczatku sierpnia do 27 grudnia
1782 r. Byl nim ks. Marcin Parypinski, wikariusz z Woli Zarczyckiej. Wtadze
austriackie wraz ze zniesieniem seminariow diecezjalnych i zakonnych za-
mknety réwniez brzozowski dom korekcyjny, o czym $§wiadcza pisma rzgdowe
z 25 grudnia 1783 r. 1 3 lutego 1784 r. w sprawie biblioteki, paramentow i wy-
posazenia zar6wno w zniesionym domu misjonarzy, jak i w domu poprawczym
w Brzozowie®.

Widzac ogromne dewastacje poczynione w obiektach popaulinskich w Sta-
rej Wsi koto Brzozowa, biskup przemyski obrzadku tacinskiego Antoni Gota-
szewski podjat starania w 1789 r., aby w budynku klasztornym zorganizowac
dom dla inwalidéw oraz dom korekcyjny dla ksiezy. Jednakze urzad cyrkularny
nie wyrazit wowczas zgody na zrealizowanie tego planu?®'.

Dazenia bpa Gotaszewskiego zostaty zrealizowane ponad dwadziescia lat
p6zniej. Wydany zostat dekret dla Gubernium Lwowskiego w sprawie domow
korekcyjnych dla duchowienstwa. Byt to dekret z 30 kwietnia 1811 r. nr 10288
nakazujacy zorganizowanie domu korekcyjnego dla duchowienstwa obrzadku
facinskiego w Starej Wi, dla duchowienstwa za$ greckokatolickiego w jednym
z klasztoréw bazylianskich.

Wedle ztozen rzadowych do domu korekcyjnego powinni trafia¢ ci bene-
ficjanci, ktorzy dopuscili si¢ wykroczen przeciwko moralnosci oraz doktrynie
i nie ulegli poprawie podczas pobytu w klasztorze. Do domu korekcyjnego
przyjmowac nalezato tylko w koniecznych przypadkach za btedy ascetyczne
1 ztg nauke.

W domu korekcyjnym w Starej Wsi przebywato w 1818 r. 10-12 oséb. Po-
niewaz obiekty starowiejskie byly w stanie pomiesci¢ znacznie wigksza liczbe
0s0b, zatem Gubernium wniosto petycje do cesarza, aby budynki popaulinskie
w Starej Wsi wykorzysta¢ na szpital epidemiologiczny. Starosta sanocki zapro-
ponowat przeniesienie domu korekcyjnego ze Starej Wsi do karmelitanskiego
klasztoru w Zagorzu koto Sanoka. Klasztor ten byl wystarczajacy na potrzeby

20 J. Rab, Dom ksiezy misjonarzy i seminarium diecezjalne w Brzozowie 1760—1783, ,Nasza
Przesztos¢” 1988, t. 70, s. 5-29.

21 J. Zbudniewek, Dzieje konwentu paulindw w Starej Wsi [w:] Chwalcie z nami Panig
Swiata. Z dziejow Kosciola na ziemi brzozowskiej, red. L. Grzebien, Krakow 1986, s. 78.
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domu korekcyjnego. Obejmowat powierzchni¢ 1962 moérg gruntu i wyceniony
zostat na 3000 fl. Byta tez inna propozycja Gubernium. W zwigzku z tym, ze
biskupi i kapituty uznaty, ze klasztor zagorski jest zbyt odlegly, by nadal miescit
si¢ tam dom korekcyjny, postanowity na ten cel przeznaczy¢ rezydencje bisku-
pia w Brzozowie.

Przeniesienie domu korekcyjnego ze Starej Wsi do Zagérza lub Brzozo-
wa zapewne zmniejszyloby koszty utrzymania tej instytucji. Koszty zwigzane
z funkcjonowaniem domu korekcyjnego w Starej Wsi przedstawialy si¢ naste-

pujaco:
Pensja dla ojca duchownego — 800 fl.
Pensja dla furtiana (Pfortner) —200 fl.
Pensja dla kucharza —150 fl.
Pensja dla stugi (Handknecht) —120 fl.

Pensja dla 3 straznikoéw (Wachter) — 360 fl. (kazdy po 120 fl.)

Lacznie dawato to 1630 fl. Nadto dzienny koszt utrzymania 15 pensjona-
riuszy odbywajacych korekte wynosit 730 fl. Inne wydatki przedstawiaty si¢

nastepujaco:
1. Za opat — 248 fl.
2. O$wietlenie — 147, 20 fl.
3. Na remont domu —400 fl.
4. Na materiaty papiernicze — 63 fl.
5. Na ubrania - 50 fl.
6. Na zakupy — 81,40 fl.

Ogolny koszt utrzymania starowiejskiego domu korekcyjnego wynosit
rocznie 3350 fl.

Cesarz 28 kwietnia 1818 r. w Ottochaczu (Otocac — miasto w Chorwacji)
wyrazit zgode na zaadoptowanie czgsci pustego klasztoru karmelitanskiego
w Zagdérzu na dom korekcyjny dla ksigzy. Opieke duchowa nad pensjonariusza-
mi domu sprawowat karmelita otrzymujacy pensje roczng 500 fl.

W 1823 r. podjeto mysl o przeniesieniu domu korekcyjnego z Zagorza do
klasztoru bernardynskiego w Przeworsku. W tej sprawie Gubernium zwrdcito
si¢ do cesarza 13 czerwca 1823 r. oraz 14 listopada 1823 r. Wyludniony i nie-
remontowany przez dtuzszy czas po okresie kasat jozefinskich klasztor zaczat
powoli chyli¢ si¢ ku upadkowi. W 1822 r. biskupi galicyjscy przeznaczyli go
na dom poprawczy dla duchownych wszystkich diecezji galicyjskich. Zarzad
klasztoru i prowincji probowat broni¢ si¢ przed tym i w 1823 r. skierowano
odwotanie do samego cesarza, ttumaczac si¢ brakiem miejsca i ztym stanem
klasztoru. Akceptacje cesarska pomyst ten uzyskat 10 maja 1825 r. w Wiedniu.
Zajeto dwa skrzydta, potudniowe i zachodnie, i odgrodzono je od reszty klasz-
toru. Dom poprawczy miat swego rektora i ojca duchownego, wyznaczanych
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przez biskupa przemyskiego. Podopiecznych bywato do 10, a nawet wigcej. Po-
wodem byty wykroczenia o charakterze obyczajowym, a niekiedy politycznym.
Kwestia wspotzycia i wspolnej administracji byla przez cate lata powodem
sporow 1 obustronnych pretensji. Juz w 1827 r. konsystorz przemyski oskarzat
przetozonego o niedbalstwo w przeprowadzaniu remontéw, wladze miejskie
zamknely wejscie do klasztoru, poniewaz grozito ono zawaleniem. W 1837 r.
konsystorz przemyski radzit prowincjalowi, aby zrzekt si¢ klasztoru w Prze-
worsku na rzecz diecezji, a nielicznych zakonnikow przeniost do innych klasz-
toréw. Czesto biskupi zadali, aby funkcje ojca duchownego pehit jeden z oj-
cow klasztoru, przed czym zakon si¢ bronit. Oskarzano rowniez zakonnikow
przeworskich o sprzyjanie uwiezionym i utatwianie im kontaktow z rodzinami.
Biskup przemyski Franciszek Wierzchleyski w 1857 r. zarzadzit w tej sprawie
sledztwo, a chociaz podejrzen nie udowodniono, zakonnicy otrzymali upomnie-
nia i kary. By unikna¢ podobnych podejrzen na przysztos¢, prowincjat w 1859 r.
zakazal jakichkolwiek kontaktow z wigzionymi duchownymi. Dom poprawczy
w klasztorze przeworskim istniat do 1869 r., chociaz jeszcze 1 p6zniej przysylta-
no niekiedy duchownych na dtuzsze karne rekolekcje?.

Ojciec Benignus Jozef Wanat, karmelita bosy, przedstawia nieco szczegé-
tow dotyczacych domu korekcyjnego przy klasztorze zagoérskim, lecz pewne
daty i fakty zaczerpnigte z ,,Kroniki Diecezji Przemyskiej” podaje odmiennie
niz wynika to z archiwaliow wiedenskich. Wedlug tej wersji dom korekcyjny
dla ksiezy powstat w Zagorzu w 1816 r. dzieki staraniom bpa Gotaszewskiego.
Dom korekcyjny zostat urzadzony w obrebie murow klasztornych, tuz przy bra-
mie, w pomieszczeniach zajmowanych dawniej przez weteranow wojennych.
Ojcowie karmelici przez pewien czas petili w tym domu funkcje ojcow du-
chownych. W domu korekcyjnym przebywato 8 ksiezy, ktorym karmelici do-
starczali gratisowo zywno$¢ 1 lekarstwa. W 1821 r. bp Gotaszewski przystat
na ojca duchownego do domu korekcyjnego o. Jana Wlodzimierskiego, z po-
leceniem wigczenia si¢ w zycie konwentu zagorskiego. Miat on jednak okazac
si¢ cztowiekiem niespokojnego ducha i wichrzycielem, ktory wszystko czynit
znieczystych pobudek i z uprzedzeniem. On to stat si¢ przyczyna pozaru zaréw-
no klasztoru, jak i domu korekcyjnego 28 listopada 1822 r. Biskup Gotlaszewski
odnotowat, ze klasztor spalit 0. Wlodzimierski. On sam za$§ zapisat w ksigedze
ochrzczonych w parafii Zagorz, pod datg 26 listopada 1822 r., na wieczng pa-
miatke, ze dzien ten byt najnieszczesliwszy, poniewaz w dniu tym o godzinie
drugiej po poludniu klasztor, kosciot oraz dom korekcyjny obrocity sie w po-
gorzelisko. Wtodzimierski przyznat si¢ do podpalenia i odbyt za ten czyn kare

22 A. Chadam, Historia Kosciota i Klasztoru, w: https://przeworsk.bernardyni.pl/historia/
[dostep 11.10.2022].



Domy korekcyjne dla duchowienstwa diecezjalnego na ziemiach polskich... 163

wigzienia. Po jego opuszczeniu przeszedt do karmelitow trzewiczkowych we
Lwowie, ale tutaj tez ujawnity si¢ jego negatywne cechy charakteru i ostatecz-
nie znow znalazt si¢ w domu korekcyjnym 20 listopada 1837 r., ale tym ra-
zem juz w Przeworsku 1 nie jako ojciec duchowny, ale jako podopieczny tegoz
domu. W Zagoérzu natomiast pomimo cze¢$ciowego spalenia si¢ domu popraw-
czego nadal mieszkato w nim kilku ksi¢zy z rektorem ks. Janem Gajewiczem.
Dopiero po zniesieniu klasztoru w 1831 r. dom korekcyjny zostat przeniesiony
do Przeworska®.

Dom korekcyjny dla greckokatolickiego duchowienstwa znajdowal sig
w klasztorze bazylianskim $w. Onufrego w Dobromilu. Dyrektorem domu
w 1819 1. byt kanclerz lwowskiego konsystorza i kanonik lwowski Gabriel
Dubowicki. Gdy w 1824 r. zostat on rektorem greckokatolickiego seminarium
generalnego we Lwowie, dyrektorem domu korekcyjnego zostat przemyski ka-
nonik honorowy Bazyli Sozanski. Wiadomo mig¢dzy innymi, ze gdy z migracji
z Rosji powrdcit byly proboszcz z Kudrynki Iwan Danylkiewicz, zostal skiero-
wany do lwowskiego zaktadu poprawczego dla ksigzy.

6. Instrukcja dla domu korekcyjnego dla ksiezy w Zagorzu?*

I ma [Prima] Instructio pro detentis in Domo Correctionis in Zagorze sa-
cerdotibus — Pierwsza instrukcja dotyczaca uwiezionych w domu korekcyjnym
dla ksiezy w Zagorzu [znajduje si¢ nie w aktach galicyjskich, ale $laskich i mo-
rawskich !!!]. O wymagajacych poprawy i niepoprawnych — De corrigibilibus
et incorrigilibus.

Dom korekeyjny w Zagorzu zostat okre§lony mianem nie domu korekcyj-
nego, ale miejsca karcenia, nagany — locus castigationis. Mogli w nim przeby-
wac tylko ci duchowni, ktorzy mieli beneficjum koscielne. Wraz z delikwentem
do domu korekcyjnego powinna zosta¢ dostarczona przetozonemu domu histo-
ria wystepku delikwenta, by ten poznat przyczyny i rozwoj zlego postepowania
przysztego podopiecznego oraz by podjal odpowiednie dziatania korekcyjne.

Przybyty do domu korekcyjnego najpierw odbywat 8-dniowe rekolekcje ze
scistym milczeniem (silentium) oraz z postem o chlebie i wodzie w poniedziat-
ki, srody 1 pigtki.

Ci za$ podopieczni, ktorzy nie rokuja poprawy, zwani incorrigibiles, re-
cydywisci, byli zmuszeni wraca¢ co roku w rocznicg pokuty, aby odby¢ sied-

# B.J. Wanat, Zakon Karmelitow Bosych w Polsce. Klasztory Karmelitow i Karmelitanek
Bosych 1605—-1975, Krakow 1979, s. 528-531.

24 T ma [Prima] Instructio pro detentis in Domo Correctionis in Zagorze sacerdotibus znaj-
duje si¢ nie w aktach galicyjskich, ale $laskich i morawskich.
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miodniowe rekolekcje. Przeznaczeni do domu korekcyjnego mieli zapewnione
wyzywienie i inne potrzeby. Zachowywali natomiast swoja odziez, o ktdrg sami
musieli si¢ podczas pokuty zatroszczy¢. Przychodzac wigec do domu popraw-
czego, oprocz niezbednej odziezy 1 poscieli, musieli zwroci¢ wszystkie swoje
inne rzeczy i pienigdze przetozonemu domu. Pozostawione w depozycie przed-
mioty otrzymywali z chwilg zwolnienia.

Przetozonemu domu, czyli przetozonemu miejsca, nalezne byto we wszyst-
kim postuszenstwo i szacunek. Przetozony co tydzien powinien przedtozy¢
podopiecznym punkty do medytacji. Co trzy miesigce miat obowigzek ztozy¢
sprawozdanie z postepow korekty podopiecznych, odpowiedniej wtadzy diece-
zjalnej, czyli na rece kapituly przemyskiej, ktéra sposrod siebie wybierata rek-
tora odpowiedzialnego za dom korekcyjny i przedstawiata go konsystorzowi.

Porzadek dzienny w zagorskim domu korekcyjnym byt nastepujacy:

7.15 Potgodzinna medytacja na temat punktow podanych przez supe-
riora.

7.45 Modlitwa brewiarzowa — matutinum z laudesami.

8.15 Kaptani, ktorzy nie byli suspensi ad missam — zawieszeni w za-

kresie sprawowania mszy $w. — kolejno celebrowali, w takim
porzadku, ze ten, kto w jednym dniu celebrowat jako pierwszy,
w nastepnym jako ostatni.

8.45-9.30 Pisemne opracowanie medytacji w swoich pokojach.

9.30 Modlitwa brewiarzowa w ciagu dnia (fertia, sexta lub nona)
10.00-10.45 Gtlosne wspdlne czytanie lektury teologicznej lub filozoficzne;.
11.00 Obiad. Modlitwa przed i po positku.

11.45-13.00 Czas wolny. Rekreacja lub dowolne zajecie. Superior w tym
czasie moglt zorganizowa¢ wspolng przechadzke. Corrigibiles
1 incorrigibiles powinni zachowa¢ miedzy soba dystans.

13.00-14.00  Spiew lub katecheza, na przemian, bez taczenia w jednym dniu
katechezy i $piewu.

14.15-16.00 Czytanie zaleconej przez superiora lektury lub pisemne opraco-
wanie wlasnych refleks;ji.

16.10-17.30  Matutinum, lektura dziet teologicznych, pedagogicznych, filo-
zoficznych lub katechetycznych.

17.30-18.00 Wspdlny rozaniec oraz litania loretanska.

18.00-20.00  Czas na przyciszong wspolng rozmowe obyczajng.

20.00 Wspolna kompleta, po niej w swoich pokojach nieszpory.

21.00 Cisza nocna od wskazanej godziny.

Latem program dzienny od 1 kwietnia do 30 wrze$nia — ranne wstawanie
juz o godzinie 5.00.
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W dni, w ktorych mozna bylto jes¢ migso, przebywajacy w domu korek-
cyjnym otrzymywali na obiad zupe, pot funta wotowiny i ¢wier¢ funta inne-
go migsa. Na kolacje¢ podawano im zupe z jakim$ dodatkiem, ale bez migsa.
Kazdemu tez przystugiwat jeden funt chleba. Do picia podawano wode. Piwa
i wina nikt nie mogl spozywac, z wyjatkiem chorych, i to za radg lekarza oraz
w dawce ustalonej przez lekarza. To samo dotyczylo spozywania wodki. Je-
$li ktorys z przebywajacych na poprawie zechciatby kupi¢ piwo dla wlasnego
zdrowia, na obiad i kolacje, i przekonalby o tym przetozonego, mogt otrzymac
zgode na spozycie trzech kufli piwa — dwa na obiad i jeden na kolacje. W dni
postu i abstynencji spozywali na obiad zup¢ i p6t funta chleba. Co do napojow,
obowiazywaly wyzej wspomniane zasady.

Recydywisci w niedziele, poniedziatki, wtorki i czwartki otrzymywali
dziennie danie sktadajace si¢ z p6t funta wotowiny i jakis$ inny positek. W srody,
piatki i soboty oprocz zupy spozywali jeszcze dwie postne potrawy.

Na obiad codziennie, z wyjatkiem $rody, oprocz zupy podawano inne da-
nie, np. ziemniaki lub inne produkty skrobiowe. Dziennie przyshugiwalo dwa
funty chleba i woda do picia, chyba Ze chory powinien pi¢ wino lub wodke
w dawce ustalonej przez lekarza. Co wigcej, nie wolno byto nikomu zabiera¢
do swojego pokoju jedzenia lub napoju z positku, z wyjatkiem chleba, a to, co
zostato, nalezato zwréci¢ obstugujacemu stot.

Zazywajacy tabake otrzymywali codziennie ¢wier¢ uncji lub pot lota® ty-
toniu — 8,75 grama. Obowigzywal natomiast zakaz palenia tytoniu. Niezaleznie
od przyjetych standardow wyzywienia wiele zalezalo od rady i roztropnosci
przetozonego lokalnego, ktory powinien mie¢ na uwadze indywidualng sytuacje
kazdego podopiecznego. Przetozony zgodnie ze stopniem wagi wykroczenia
podopiecznego mogl nawet zmniejszac przypisane racje.

Przebywajacy w domu korekcyjnym kaptani byli dopuszczani do ottarza
przez superiora, ale tylko w kosciele karmelitow w Zagorzu. Jednakze ilekroé¢
byli karani postem o chlebie i wodzie, byli rowniez zawieszeni w sprawowaniu
obrzedow Bozych.

Recydywisci jednakze nie mogli celebrowac mszy $w., ale byli zobowigzani
uczestniczy¢ w niej codziennie, a co miesige, chyba ze przetozony postanowit
inaczej, przyjmowali Najswietsza Eucharystie po uprzedniej spowiedzi sakra-
mentalnej, do ktorej mogli tez przystepowaé czesciej wedtug whasnej woli.

Stypendia mszalne nie mogty by¢ przyjmowane przez celebrujacych. Przyj-
mowat je superior, zapisywat i przy opuszczeniu domu wydawat naleznos$¢ z ty-
tulu stypendium mszalnego. Jesli kto§ z podopiecznych zostat zdegradowany

2 Lot (tut) — jednostka miary masy stosowana w Europie od $redniowiecza do konca XIX w.
miedzy innymi przez kupcow i mincerzy do okreslania wagi monet i wagi probierczej srebra.
W Polsce lot wynosit 12,65625 grama.
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do grupy recydywistow, nie mogt otrzymywacé stypendiow ani ofiar i mogt nimi
zadysponowac tylko w niebezpieczenstwie Smierci.

Kazdy pensjonariusz niezaleznie od klasy miat wlasny pokoik z przedmiota-
mi $cisle okreslonymi przez rektora i za wiedzg superiora. Nie mieli mozliwos$ci
rozmawiania z kobietami w zadnym wypadku. Listy mogly by¢ wysytane tylko
za zgoda superiora i musialy by¢ wystane za jego posrednictwem, nigdy na wia-
sna reke. Materialy do pisania byly wydawane za wiedzg superiora. Nie mozna
byto pisa¢ zadnych suplik oprocz tych zwigzanych ze ztagodzeniem postu.

Niepostuszenstwo wobec przetozonego ze strony poprawiajacego si¢ mo-
glo by¢ karane postem o chlebie i wodzie lub zaliczeniem do klasy recydy-
wistow — niepoprawnych. Dla recydywistow kary byly surowsze: osiem dni
o chlebie i wodzie, post bezmigsny z pobytem w pokoju i zlozenie na niego
skargi u kanonika rektora.

Superior miat obowigzek przygotowania punktoéw do medytacji oraz ka-
techez. Sam musial odznacza¢ si¢ ascetycznym zachowaniem, znajomos$cia
dogmatyki, teologii moralnej i pastoralnej, pedagogiki, katechetyki i historii.
Zobowigzany byt spotykac si¢ codziennie z podopiecznymi i kontrolowac ich
postepek w poprawie, pilnowac, by obie klasy nie miaty ze soba kontaktu, dba¢
o opieke lekarska dla podopiecznych — w razie choroby przebywajacego w domu
korekcyjnym nalezato wezwac medyka lub chirurga — oraz zdawac sprawozdanie
kanonikowi rektorowi. W niedziele i swigta byt zobowigzany celebrowa¢ msze
sw. dla recydywistow w ko$ciele karmelitow w Zagorzu. Kanonik rektor nato-
miast powinien byt co najmniej dwa razy w miesigcu odwiedzi¢ dom korekcyjny.

Cigzsze wykroczenia mieszkancow domu podlegaly sadowi. Sedzia na
wniosek superiora powinien przyby¢ do domu korekcyjnego, wystucha¢ skarg.

7. Zakonczenie

W diecezjach galicyjskich wszystkich trzech obrzadkow — tacinskiego,
greckokatolickiego 1 ormianskokatolickiego — obowigzywaly normy kanonicz-
no-prawne ustalone dla imperium austriackiego. Majace kilkanascie wydan
kompendium prawa kanonicznego dla monarchii austriackiej, przeznaczone dla
praktycznego uzytku duchowienstwa zaangazowanego w dziatalnos¢ duszpa-
sterska, zawiera szerokie i szczegétowe omdwienie zardwno rodzaju przewinien,
wykroczen i przestgpstw duchowienstwa, jak tez wielorakie formy duchowych
i karnych $rodkéw korygujacych i dyscyplinujacych duchownych, ktorzy zacia-
gneli wing, zardwno sposrod duchowienstwa diecezjalnego, jak i zakonnego®.

26 Kwestie te zostaty oméwione w Compendium iuris ecclesiastici ad usum cleri ac praet-

eritim per Imperium Austriacum in cura animarum laborantis, scripsit dr. Simon Aichner archi-
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Przedstawienie tych kwestii poszerzyloby objetosciowo i tresciowo ogdlne przed-
stawienie jednej z instytucji naprawczej dla duchowienstwa, jaka byty domy ko-
rekcyjne, zwane tez poza Galicja domami demerytow.
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Correctional homes for diocesan clergy in the Polish lands in the 19th century
with regard to Galicia and the Discalced Carmelite monastery in Zagoérze

Summary

In this article, the issue of restoring discipline among the diocesan clergy in Galicia is pre-
sented, by means of the example of the correctional house in Zagérz. The issue is examined in
the context of other Polish territories under Prussian and Russian partition, as well as within
the Habsburg monarchy and its subordinate ecclesiastical correctional institutions. This matter
is depicted against the backdrop of the prevailing Josephinian and post-Josephinian system of
maintaining and restoring discipline among clergy members, not only in terms of moral conduct
but also as a means of bringing politically defiant clergy in line with the prevailing political cor-
rectness at the time.

Keywords: clergy, clerical misconduct, retirement homes, correctional houses, Zagorz.
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Postawy wybranych duchownych diecezjalnych
i os6b zakonnych wobec wybuchu i pierwszych miesiecy
| wojny Swiatowej

Artykut koncentruje si¢ na poczatkowym okresie I wojny $wiatowej, w momencie wkra-
czania do poszczegdlnych miejscowosci Galicji zolierzy rosyjskich. Przedstawione zostaty za-
chowania ksi¢zy oraz sidstr zakonnych w trudnym okresie ich zycia. Omoéwiono takze zadania
i obowiazki, jakie spoczywaty na kapelanach wojskowych przydzielonych do stuzby wsrdod for-
macji wojskowych na froncie oraz tych, ktdrzy zostali skierowani do szpitali w celu postugiwania
rannym i cierpigcym.

Stowa kluczowe: I wojna $wiatowa, kroniki parafialne, Galicja, osoby zakonne, duchowienstwo

W niniejszej pracy do duchownych diecezjalnych zaliczani sa me¢zczyzni,
ktorzy otrzymali przynajmniej pierwszy stopien swiecen (tj. $wigcen diakona-
tu); rozumie¢ przez to nalezy, ze beda to wszyscy ksigza wymienieni w po-
nizszym tekécie'. Natomiast osobami zakonnymi bedg w przypadku niniejszej
publikacji siostry zakonne ze Zgromadzenia Siostr Stuzebniczek Najswietszej
Maryi Panny Niepokalanie Poczetej, co wynika z charakteru Zgromadzenia
Siostr Stuzebniczek begdacego zgromadzeniem zakonnym habitowym, o $lu-
bach publicznych na prawie papieskim, ktére zajmuje si¢ zewnetrzng dziatalno-
$cig apostolska i dobroczynnag?.

Szczegodlnie cenne okazaly si¢ materiaty archiwalne w Archiwum Zgro-
madzenia Siostr Stuzebniczek Najswietszej Maryi Panny Niepokalanie Pocze-
tej w Starej Wsi. Odnoszg si¢ one gtownie do miejscowosci znajdujacych sig
dzisiaj na Ukrainie. Obecnos$¢ siostr stuzebniczek w tamtym czasie w rejonie
Galicji Wschodniej (lecz nie tylko, poniewaz stuzebniczki postugiwaly na ob-

' Kodeks Prawa Kanonicznego, Poznan 1984, Kan. 207, s. 107, Kan. 266, s. 131.
2 O Zgromadzeniu, http://www.sluzebniczkinmp.pl/ [dostep 10.03.2023].
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szarze catej Galicji) wynikata z charakteru i celu zgromadzenia, ktorego zatoze-
niem byta opieka nad ubogimi dzie¢mi, a takze pomoc chorym i potrzebujacym
w matych miejscowosciach.

W tematyce odnoszacej si¢ do [ wojny swiatowej najczesciej mozna trafi¢
na wspomnienia wojskowych, zaréwno szeregowcow, jak i oficerow, a takze
pamigtniki politykow badz oséb zamoznie urodzonych. Jesli chodzi o kroniki
parafialne, zakonne czy tez wspomnienia duchownych oraz oséb zakonnych,
poza pewnymi wyjatkami wydanymi drukiem, nie sg tak czgsto spotykane w li-
teraturze. Z tego wynika wybodr konkretnych zrodet wykorzystanych w niniej-
szej publikacji, gdyz maja one unikatowe znaczenie i tym samym rzucaja nowe
$wiatto na niektore sfery zycia codziennego w okresie | wojny $wiatowej za-
réwno jesli chodzi o osoby duchowne, zakonne, jak i ludnos$¢ §wiecka.

Wybuch konfliktu, jakim byta I wojna swiatowa, objat wszystkie mocar-
stwa europejskie, ktore wypehniajac postanowienia traktatow sojuszniczych
oraz chcgc osiggnac takze swoje konkretne interesy, kolejno dotaczaly do grona
panstw, ktére stanety przeciwko sobie, kazdy z zamiarem pobicia swojego wro-
ga i zrealizowania wcze$niej ustalonych celow?.

W tamtym szczegolnym czasie, jaki si¢ rozpoczynal wraz z mobilizacja oraz
innymi przygotowaniami do konfliktu, ludzie postgpowali r6znie, co bylto zalez-
ne na przyklad od klasy spotecznej, z ktorej sie wywodzili, badz zajmowanego
przez nich stanowiska. Nie inaczej byto w przypadku osob nalezacych do stanu
duchownego, zaro6wno ksi¢zy, klerykow, jak rowniez braci oraz siostr zakonnych.

Roézne postawy mozna zaobserwowaé cho¢by na przyktadzie alumnéw Se-
minarium Duchownego w Przemyslu. Po wybuchu wojny spora czg$¢ przygoto-
wujacych si¢ do zycia kaptanskiego mezczyzn udata si¢ do swoich rodzinnych
domostw. Tylko mata liczba zdecydowala si¢ pozosta¢ na miejscu, w Przemy-
§lu, i by¢ do dyspozycji ksiedza rektora®. Alumnow, ktorzy zostali w semina-
rium, odwiedzali przyjaciele z miasta proszacy o rade, jak maja postapi¢ wobec
faktu, ze zostali zmobilizowani do wojska. Takie sytuacje z pewnoscig nie tago-
dzity i tak juz napigtej atmosfery. Z tego wtasnie powodu alumni zdecydowali
si¢ wystosowac pismo do dowodztwa Twierdzy Przemysl, w ktorym wyrazali
ched postugi w szpitalach fortecznych jako pielegniarze®. Z poczatkiem sierpnia
przyszli kaptani dostali pozytywna odpowiedz z komendantury, ktora skiero-
wata 80 alumnéw do o$miu szpitali fortecznych®. W szpitalach alumni wyko-

3 A. Chwalba, Samobdjstwo Europy. Wielka Wojna 1914-1918, Krakéw 2014, s. 59.

* Archiwum Metropolitalnego Wyzszego Seminarium Duchownego w Przemyslu, Kronika
Seminarium Duchownego 1905-1920, sygn. KS2, s. 235.

> Tamze, s. 236-237.

¢ Tamze, s. 237. W kronice znajduje si¢ spis nazwisk alumndw, ktorzy zostali przydzieleni
do poszczegdlnych szpitali.
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nywali rézne prace, takie jak wykonywanie opatrunkow u rannych zotnierzy,
roznoszenie lekarstw, co nie nalezato do tatwych zadan, poniewaz wymagato to
przemieszczania si¢ pomiedzy kamienicami, gdyz chorzy zajmowali nieraz kil-
ka kamienic. Niektorzy zajmowali si¢ odnotowywaniem zarzadzen lekarskich.
Oprocz wyzej wymienionych czynnosci do obowigzkdéw alumnoéw nalezaty tak-
ze nocne dyzury w szpitalach’.

Kronikarz zaznacza rowniez, ze posrod alumnow znalazty si¢ osoby, kto-
re byly pozytywnie nastawione do walki czynnej. Osoby te udaty si¢ do ksig-
dza rektora i biskupa sufragana po rade, jednoczesnie proszac o pozwolenie na
wstgpienie w szeregi nowo formujgcych si¢ legionow®. Po rozmowach z ksig-
dzem rektorem i ksiedzem biskupem otrzymali par¢ dni do przemyslenia spra-
wy. Tylko trzech alumnéw z drugiego roku zdecydowato si¢ na wstapienie do
legionow, reszta sposrod chetnych porzucita ten pomys?t.

Ksigdz z parafii w Biezdziedzy' we wrzesniu 1914 r. zdecydowat si¢ na
wyjazd w kierunku zachodnim, co byto spowodowane tym, ze docieraty do nie-
go pogtoski, jakoby Zotnierze Imperium Rosyjskiego mécili si¢ na niektorych
osobach, ktore zajmowaly konkretne stanowiska. Wzbudzito to Igk w ksiedzu,
ktory myslal, ze on takze moze zosta¢ dotknicty represjami ze strony wroga, co
poskutkowato wyjazdem 19 wrze$nia do Zakopanego'!.

W potowie wrzesnia 1914 r. w Felsztynie komisarz wojenny przekazat
miejscowemu spoteczenstwu, ze domostwa znajdujace si¢ w okreslonych miej-
scowosciach zostang zniszczone, a mieszkancy okolicy musza w ciggu doby
udac¢ si¢ w kierunku zachodnim. Ludzie w atmosferze przerazenia i ptaczu dzie-
ci kierowali si¢ gtownie w kierunku Ustrzyk i Sanoka'.

Poleceniu wyjazdu podlegat takze miejscowy ksiadz proboszcz urzedujacy
w parafii w Felsztynie'’. Jak zanotowal, nie zamierzal wyjezdza¢, ale musiat,
dlatego przed tym postarat si¢ o zabezpieczenie dokumentdéw z kancelarii pa-
rafialnej, ktore zakopat w okolicach ko$ciota. Budynku plebanii i znajdujacych

7 Tamze, s. 239-240.

8 Tamze, s. 258-259.

% Tamze, s. 259.

1% Proboszczem w Biezdziedzy w 1914 r. byt ksiadz Ignacy Lonicki, Schematismus Univer-
si Venerabilis Cleri Dioeceseos Premisliensis tum Saecularis tum Regularis Ritus Latini (1914),
Przemysl 1913, s. 54-55.

" Archiwum Parafialne parafii Biezdziedza, Kronika parafialna, t. 1, brak sygn., s. 39.

12 Ks. J. Watulewicz, Z pamigtnikow proboszcza tac. w Felsztynie skreslonych w latach woj-
ny swiatowej 1914-1919. Z 7 ilustracjami w tekscie, ,,Rocznik Towarzystwa Przyjaciét Nauk
w Przemyslu za rok 1913-1922”, red. J. Smotka, Przemysl 1923, s. 7.

13 Proboszczem w Felsztynie w 1914 r. byt ksiadz Jozef Watulewicz, Schematismus Univer-
si Venerabilis Cleri Dioeceseos Premisliensis tum Saecularis tum Regularis Ritus Latini (1914),
Przemysl 1913, s. 217.
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si¢ wewnatrz rzeczy oraz gospodarstwa nie zabezpieczyl, gdyz sadzil, Zze w nie-
dtugim czasie powrdci do Felsztyna'®,

Wraz z kolejnymi sukcesami armii rosyjskiej na froncie ksiagdz postano-
wit powrdci¢ do swojej parafii. Po drodze, jakg przebyt z rodzinnych stron,
poczatkiem grudnia 1914 r. dotart do Felsztyna'®. Po powrocie czekaty go trud-
ne warunki, poniewaz w wyniku dzialan wojennych bardzo ucierpiato wie-
le zabudowan, w tym takze kosciol parafialny. Wérdd nowych, ciezkich wa-
runkow ksigdz musiat si¢ odnalez¢, aby ponownie moc petic postuge wsrod
ludnosci. Miejscowa ochronka, pomimo licznych uszkodzen, zostata doprowa-
dzona do stanu uzytkowego i urzadzono w niej kaplice, w ktorej gromadzili
sie wierni'e,

Rdzne byly takze zachowania Siostr Stuzebniczek Najswigtszej Maryi Pan-
ny Niepokalanie Poczgtej, ktore petnity postuge wsrdd najbardziej potrzebuja-
cych w wielu miejscowosciach Galicji Wschodniej. Stuzebniczki, ktdre postugi-
waty w Uwislej'’, zdecydowaly sie pozosta¢ na miejscu, mimo ze styszaty rozne
straszne opowiesci o zachowaniu zohnierzy rosyjskich. Warto w tym miejscu
zaznaczy¢, ze stuzebniczkami czegsto bywaty mtode kobiety. Niemal od razu po
dotarciu Rosjan do Uwisltej na wlasnej skorze siostry zakonne mogtly przekonaé
si¢ o prawdziwosci niektorych poglosek, gdyz w ich ochronce zjawito si¢ kilku
zoierzy, ktorzy zaczeli rabowac¢ znajdujace si¢ wewnatrz rzeczy'®.

Na wyjazd zdecydowaly si¢ stuzebniczki z miejscowosci Nastasow, ktore
za namowg miejscowego ksi¢dza proboszcza opuscity swoja ochronke!.

Siostry zakonne, ktore zdecydowaly si¢ pozosta¢ w swoich ochronkach,
musiaty dostosowacé swoje dzialania do nowej rzeczywistosci. Po wkroczeniu
do Koropca wojsk cesarsko-krolewskich na spotecznos¢ tej miejscowosci spadt
obowigzek zywienia zolierzy. Nie inaczej bylo w przypadku stuzebniczek,
ktore takze zajmowaty si¢ zolnierzami. W organizowanych prowizorycznych
,,szpitalach” stuzebniczki postugiwaty rannym zotnierzom?.

4 Tamze, s. 7.

Tamze, s. 10.

16 Tamze, s. 13-15.

17 Uwista, miejscowo$¢ w powiecie husiatynskim, obecnie lezy na Ukrainie, w: Stownik
geograficzny Krolestwa Polskiego i innych krajow stowianskich (dalej SGKP), red. B. Chlebow-
ski, t. XII, Warszawa 1892, s. 865.

18 Archiwum Zgromadzenia Siostr Stuzebniczek Naj$wigtszej Maryi Panny Niepokalanie
Poczgtej w Starej Wsi (dalej AZSS w Starej Wsi), Przezycia Siostr. Okres | wojny $wiatowej
1914-1920, Uwisla, bez sygn. i pag.

19" AZSS w Starej Wsi, Przezycia Siostr. Okres I wojny $wiatowej 1914-1920, Nastasow,
bez sygn. i pag.

20 AZSS w Starej Wsi, Przezycia Siostr. Okres I wojny $wiatowej 1914-1920, Koropiec,
bez sygn. i pag.
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Relacja siostry stuzebniczki, ktéra przebywata w czasie wojny w Tarnopo-
lu*!, ukazuje, ze pomimo zniszczen, jakich doznaly w wyniku ostrzatu budyn-
ki, w ktorych stuzebniczki prowadzily dom dla ubogich oraz dla nieuleczalnie
chorych, nadal byly wykorzystywane, a siostry zakonne ciagle w nich stuzyty
potrzebujgcym, ktorzy nie mieli dokad uciec przed wojng?>. W trakcie dziatan
wojennych do zakladow tych ciagle zgtaszaly si¢ nowe osoby, ktore znalazly
si¢ w potrzebie; one takze znajdowaty pomoc u siostr, ktore nie odmawiaty im
wsparcia®,

Z obawy przed grabiezami dokonywanymi przez rosyjskich zothierzy lu-
dzie starali si¢ ukrywa¢ zywnos¢ i inne cenne rzeczy w rdéznych miejscach.
Stuzebniczki z Beremian** takiego miejsca szukaty na miejscowym cmentarzu,
gdzie ukryly zywnos¢ i inne rzeczy w starym grobowcu?®.

W innej miejscowosci siostry zakonne pod wptywem zastyszanych po-
glosek o nie najlepszym postgpowaniu rosyjskich zotierzy wobec 0séb du-
chownych postanowity zmieni¢ odziez na $wiecka i udac¢ si¢ do prywatnych
domostw, aby spedzi¢ tam noc?*.

Niektore miejscowosci zakonnice opuszczaly wbrew swojej woli, z powo-
du rozkazow wojskowych. Stuzebniczki z Firlejowki*’ udaty si¢ do sasiedniej
miejscowosci, gdyz nie mogly pozosta¢ w swojej ochronce z powodu przygo-
towan wojskowych do bitwy, poniewaz pozycje obronne znajdowaly si¢ blisko
budynku, w ktorym dotychczas przebywaty?.

Mniej wigcej do potowy sierpnia 1914 r. prace siostr shuzebniczek w Btud-
nikach? wygladaty tak jak w czasie pokoju, jednak gdy miejscowy kaptan
zostal wezwany przez wladze wojskowe, aby stuzyl jako kapelan w szpitalu
w Kotomyi, stuzebniczki rozestaty dzieci, ktorymi si¢ zajmowaly, i przemienity
ochronke w prowizoryczny szpital, gdzie pomoc mogli znalez¢ ranni Zotnierze.

2! Tarnopol, galicyjskie miasto powiatowe, obecnie znajduje si¢ na Ukrainie, w: SGKP,
t. XII, Warszawa 1892, s. 187.

2 AZSS w Starej Wsi, Przezycia Siostr. Okres 1 wojny $§wiatowej 1914—1920, Tarnopol,
bez sygn. i pag.

# Tamze.

24 Beremiany, miejscowo$¢ w powiecie zaleszczyckim, obecnie znajduje si¢ na Ukrainie,
w: SGKP, t. I, Warszawa 1880, s. 139.

2 AZSS w Starej Wsi, S.Wilhelmina Lenart. Wspomnienia z czaséw wojennych 1914—
1915, brak sygn., s. 1-2.

2 Tamze, s. 3.

" Fierlejowka, miejscowos$¢ w powiecie ztoczowskim, znajduje si¢ 23 km na zachdd od
Ztoczowa, obecnie lezy na Ukrainie, w: SGKP, t. 11, Warszawa 1881, s. 391.

2 AZSS w Starej Wsi, Przezycia Siostr. Okres I wojny $wiatowej 1914—1920, Firlejowka,
brak sygn. i pag.

2 Btudniki, miejscowo$¢ w powiecie stanistawowskim, lezy na potnoc od Stanistawowa,
obecnie znajduje si¢ na Ukrainie, w: SGKP, t. I, Warszawa 1880, s. 253.
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Same natomiast opuscity budynek ochronki i zajety inne zabudowania®. Z kaz-
dym kolejnym dniem do Btudnik przybywato wielu ludzi, ktérzy uchodzili
z miejscowosci, do ktorych zblizali si¢ Zzotierze rosyjscy. Wsrdd osob przecho-
dzacych przez miejscowos¢ byto wielu kaptandéw. Siostry zakonne rozdzielity
pomigdzy siebie obowiagzki. Dwie ze stuzebniczek pomagato w kosciele, gdzie
kazdego dnia wiele os6b gromadzilo si¢ na mszy swietej. Reszta sidstr zakon-
nych zajmowala si¢ potrzebujacymi w ochronce, a takze kolejnymi chorymi,
ktorzy kazdego dnia zgtaszali si¢ do nich po pomoc®'.

Ksigza starali si¢ u§wiadomi¢ zakonnicom zagrozenie, jakie zbliza si¢ wraz
z armig rosyjska, jednak wowczas siostry jeszcze nie zdecydowaly si¢ na opusz-
czenie Bhudnik. Jedynie przygotowaty niezbedne do przezycia rzeczy oraz je-
dzenie, aby w razie koniecznos$ci szybko skry¢ si¢ w okolicznym lesie. Z kaz-
dym dniem sytuacja wojsk austro-wegierskich si¢ pogarszala, a nieprzyjaciel
zdobywat przewage. W momencie przechodzenia wojsk cesarsko-krolewskich
przez Bludniki franciszkanie wycofujacy si¢ wraz z zotnierzami zdotali naktonié¢
siostry zakonne do opuszczenia wioski i szukania schronienia na zachodzie®.

W sierpniu 1914 r. jedna ze stuzebniczek z miejscowosci Brzozdow-
ce® zostata skierowana do Stryja, aby tam opiekowa¢ si¢ rannymi wojakami.
W Brzozdowcach pozostaty trzy siostry zakonne i sierota, ktorg si¢ opiekowaty.
Takze w tym przypadku scenariusz byt bardzo podobny do tego w innych miej-
scowosciach. Wycofujacy sie ludzie oraz zotlierze opowiadali r6ézne historie
(nie zawsze zgodne z prawda) lokalnej spolecznosci na temat tego, co czeka ich
wraz z nadejsciem zotnierzy rosyjskich. Siostry stuzebniczki takze zdecydowa-
ly si¢ na opuszczenie ochronki. Udatly si¢ do Stryja, gdzie miaty zamiar pozo-
sta¢ do czasu, gdy sytuacja polepszy si¢ na tyle, zeby mogty spokojnie wrocié
do ochronki, aby nadal wypetnia¢ powierzone im zadania. Jednak po krotkim
czasie spedzonym w Stryju, widzac, ze sytuacja zamiast si¢ poprawiac, dosy¢
szybko ulega pogorszeniu, postanowily skierowa¢ si¢ do Starej Wsi*.

Informacje docierajace do miejscowych spotecznosci bardzo czgsto powo-
dowaty niepokdj i rezygnacje wsrod ludzi. Niektorzy sposrod gospodarzy pod
wplywem tych wiadomosci, docierajacych za pomocg prasy w rozne zakatki
Galicji Wschodniej, nie bedac pewnymi jutra, rezygnowato ze swoich obowigz-
kéw, na przyktad z pracy na roli, co dobrze odzwierciedla wptyw tamtych wy-

30 AZSS w Starej Wsi, Przezycia Siostr. Okres I wojny $wiatowej 1914-1920, Btudniki,
bez sygn. i pag.

31 Tamze.

32 Tamze.

3 Brzozdowce, miasteczko w powiecie Bobrka, obecnie znajduje si¢ na Ukrainie, w: SGKP,
t. I, Warszawa 1880, s. 423.

3% Tamze.
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darzen na zwyktych ludzi. Warto w tym miejscu zaznaczy¢, iz byt to sierpien,
a wigc czas zniw, ktore dla wielu gospodarzy byly bardzo waznym okresem
w roku. W miejscowosci Wyzniany?*® siostry stuzebniczki staraty si¢ pomagac
takim osobom dobrym stowem, aby podnie$¢ je na duchu i odwroci¢ ich uwage
od niepokojacych wiesci*. Do Wyznian sity austro-wegierskie dotarty okoto
23 sierpnia 1914 r. i byli to zotlierze pochodzacy z innej czgsci dualistycznej
monarchii, gdyz — jak podaje autorka wspomnien — zaden z nich nie znat jezyka
polskiego, co utrudniato komunikacje, lecz pomimo to zakonnice, a takze po-
zostali mieszkancy byli przychylni dla nich, zapewne uwazajac, ze wypra oni
nieprzyjaciela w kierunku wschodnim?®’. Dla wielu Zzolierzy Wyzniany byly
tylko przystankiem i po kilku godzinach wyruszali w dalsza drogg. Stuzebniczki
oraz inne osoby, widzac to, z wlasnej woli czestowaty zotierzy r6znymi dobra-
mi, zywno§$cia, starajac si¢ zaopatrzy¢ ich na dalszg podrdz. Jednak juz po paru
dniach zohierze wracali pobici, czym wystraszali mieszkancow. Wielu z nich
w tym momencie zdecydowato si¢ na opuszczenie swojego domostwa. Siostry
zakonne, dzigki staraniu kaptana, dostaty sie do Bitki*, gdzie pozostaty tylko
jeden dzien. Stuzebniczki powrodcity do swojej ochronki w Wyznianach, w kto-
rej pozostawily swoje rzeczy, gdyz dzien wczesniej opuscity ja w pospiechu®.
Jednak po dniu spedzonym w ochronce, widzac coraz wigksza liczbe¢ rannych
oraz zotnierzy wycofujacych sie, postanowity zabra¢ swoje rzeczy oraz kroweg
i ponownie skierowaty si¢ do Bilki. W Bilce jeden z oficerow skierowal sio-
stry zakonne do pomocy przy rannych Zotnierzach. Pierwszym zadaniem, jakie
otrzymaly, bylo przygotowanie choragwi ze znakiem czerwonego krzyza, kto6-
ra miala zosta¢ umieszczona w przyszlym szpitalu, jaki zamierzano urzadzic.
Nastepnie stuzebniczki dotaczyly do dwoch kaptanéw pomagajacych lekarzom
przy rannych. Jednak dalsze sukcesy Rosjan spowodowaty, ze rannych nalezato
ewakuowac na wschod. Koncem sierpnia ranni wraz z siostrami zakonnymi wy-
ruszyli w podr6z, ktorej celem byt Lwow*. We Lwowie ranni trafili pod opieke
innych osob, a zakonnice postanowity wyruszy¢ w dalsza podréz, co nie byto
prostym zadaniem, gdyz na dworcu kolejowym panowato spore zamieszanie
spowodowane ogromna ilo$cig osob, ktore takze chciaty wyjecha¢ ze Lwowa.
Po ponad 24 godzinach oczekiwania udato im si¢ wyjecha¢ z miasta. Dotarty do

3 Wyzniany, miejscowo$é w powiecie przemyslanskim, lezy na pétnocny zachdod od Prze-
myslan, obecnie znajduje si¢ na Ukrainie, w: SGKP, t. XIV, Warszawa 1895, s. 164.

3 AZSS w Starej Wsi, Przezycia Siostr. Okres I wojny $wiatowej 1914-1920, Wyzniany,
brak sygn. i pag.

37 Tamze.

% Bitka Szlachecka, wies w powiecie Iwowskim, lezy na wschod od Lwowa, obecnie znaj-
duje si¢ na Ukrainie, w: SGKP, t. I, Warszawa 1880, s. 229.

3 Tamze.

4 Tamze.
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Sambora, gdzie si¢ rozdzielity i jedna z si6str udata si¢ w kierunku na Rzeszow,
a kolejna do domu stuzebniczek w Starej Wsit!.

Siostry zakonne, ktére postlugiwaly w Bilce, postapity podobnie, jak te
z Wyznian. Widzac maszerujacych przez miejscowos$¢ zotierzy, zaczety dzieli¢
si¢ z nimi zywno$cig. W momencie, gdy zapasy siostr znacznie si¢ skurczyly,
postanowity popytaé¢ po wsi gospodarzy, czy nie zechcieliby przekazaé czeséci
swoich zapasow przechodzacemu wojsku. Wielu ludzi zgodzito si¢ podzie-
li¢ z zolierzami i chetnie przekazywato im zywno$¢*. Wieczorem 23 sierp-
nia 1914 r. na kolacje¢ do stuzebniczek zeszlto si¢ osiemdziesieciu zotierzy®.
Koncem sierpnia siostry wyjechaly do Lwowa wraz z rannymi. Po dotarciu do
miasta postanowity uda¢ si¢ w dalsza podro6z i dzieki pomocy zotnierzy wraz
z rannymi wyruszyly w kierunku Przemys$la*.

Siostry zakonne, ktore postanowily udac si¢ na zachdod przed zblizajaca sie
armig rosyjska, obieraty rézne kierunki. Nieraz udawaty si¢ do sasiedniej miej-
scowosci, do tamtejszej ochronki, a niekiedy za cel obieraty sobie gtéwny dom
siostr stuzebniczek, ktory znajdowat si¢ w Starej Wsi. Tutaj juz z poczatkiem
sierpnia codzienne prace stuzebniczek urozmaicity nowe zajecia, ktore polega-
ly na szyciu fartuchow i przygotowaniu odziezy do postugi wsrdd rannych®.
Wieczorem 8 sierpnia do Starej Wsi dotarta informacja o zapotrzebowaniu na
personel pomocniczy w szpitalach. Pig¢dziesiat siostr zakonnych udato si¢ do
Stanistawowa, Czerniowiec, Brzezan i do dwoch szpitali we Lwowie, aby tam
zajmowac si¢ rannymi zolierzami*®. Wezwanie stuzebniczek do pomocy spra-
wilo, ze zakonnice pozostajace na miejscu oprocz prac codziennych uczyty si¢
takze podstawowych czynnosci, takich jak bandazowanie, poniewaz spodzie-
wano si¢, ze kolejne stuzebniczki takze zostana, predzej czy pozniej, wezwane
do pomocy. Przypuszczenia te szybko si¢ sprawdzity, gdyz juz kilka dni p6z-
niej, 13 sierpnia, nadeszto zapotrzebowanie na kolejne 50 sidstr zakonnych do
pomocy. Tym razem zdecydowano, ze niewiele stuzebniczek wyjedzie z domu
ze Starej Wsi, glownie na wezwanie miaty si¢ stawic siostry zakonne znajdujace
si¢ w poszczegolnych ochronach?’.

W Starej Wsi ciagle przygotowywano kolejne zakonnice do ewentualne;j
postugi wsrod rannych. Oprocz tego dostosowywano takze jeden z budynkow

41 Tamze.
42 AZSS w Starej Wsi, Przezycia Siostr. Okres I wojny $wiatowej 1914—1920, Bitka, brak
sygn. i pag.

 Tamze.

4 Tamze.

45 AZSS w Starej Wsi, Diariusz Zgromadzenia SS. Stuzebniczek NMP NP, brak sygn., s. 131.
4 Tamze.

47 Tamze, s. 132.
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nalezacych do shuzebniczek do urzadzenia w nim szpitala, gdyby zaszta taka
konieczno$¢*®.

We wrzesniu do Starej Wsi dotarli zotnierze, ktorzy kierowali si¢ na za-
chéd. W tym tez czasie pod opieke stuzebniczek trafit pierwszy potrzebujacy
zotnierz, ktory zachorowat na czerwonke. Z czasem pojawialo si¢ wiecej cho-
rych na rézne choroby. Jedno z pomieszczen nalezacych do siostr zakonnych
zajeli oficerowie, co dodato stuzebniczkom pracy, gdyz trzeba byto takze przy-
rzadza¢ positki dla oficeréw oraz zoierzy liniowych®.

Kilka z siéstr zakonnych wojsko wyznaczyto do pomocy rannym i chorym
w Iwowskich szpitalach. Do Lwowa skierowano 24 stuzebniczki. W tym trudnym
czasie sama podroz stanowita niemale wyzwanie, poniewaz na traktach panowat
niematy chaos spowodowany mobilizacjg*. Siostry przemieszczaly si¢ pociaga-
mi, gdyz przejazd dla nich byt bezptatny, jednak ten Srodek transportu wigzat si¢
z pewnymi niedogodno$ciami. Czesto zdarzalo si¢ tak, ze pociag, ktorym jechaly
siostry, miat postoje spowodowane tym, ze priorytetem byty sktady przewozace
zmobilizowanych mezczyzn. Po drodze siostry obserwowaly liczne dworce oraz
poczekalnie, ktore zostaty urzadzone tak, aby mozna byto w nich przyjmowac
rannych. Czestym widokiem byli takze zohierze, ktorzy kontrolowali dokumen-
ty 0sob, co bylo efektem wszechogarniajacego wtadze austro-wegierskie strachu
przed szpiegami oraz ludnoscia ruska, ktora byta podejrzewana, dosy¢ czgsto bez-
podstawnie, o potencjalng zdrade i sprzyjanie sitom nieprzyjaciela’’.

Po dotarciu na migjsce siostry zakonne nie mogty zlokalizowac szpitala, do
ktorego otrzymaty przydziat, co byto spowodowane zlg organizacja i chaosem
panujacym w miescie. Ostatecznie siostry zostaty rozdzielone i skierowane do
kilku szpitali ulokowanych w r6oznych miejscach Lwowa. Kilka siéstr pozostato
na Politechnice Lwowskiej, gdzie urzadzono szpital, kolejne trafity do Domu
Inwalidow oraz innych miejsc®. W jednym ze szpitali siostrom przy rannych
mieli pomagac¢ ruscy klerycy*. W innym szpitalu zarzadzajacy nim wojskowy
przekazat siostrom, ze beda uczegszczaé na spotkania prowadzone przez lekarza,
co miato na celu dostarczy¢ podstawowa wiedze z dziedziny medycyny oraz
zapozna¢ zakonnice z podstawowymi zadaniami, z jakimi beda si¢ mierzy¢>.

% Tamze, s. 133.

4 Tamze, s. 141.

50 AZSS w Starej Wsi, Przezycia Siostr. Okres [ wojny $wiatowej 1914-1920, Lwow, brak
sygn. i pag.

51 AZSS w Starej Wsi, I wojna $wiatowa — udziat SS. Stuzebniczek w niesieniu pomocy
potrzebujacym, Praca w szpitalu rezerwowym we Lwowie, brak sygn., s. 1-2.

32 Tamze, s. 2.

3 Tamze, s. 5.

5 AZSS w Starej Wsi, Przezycia Siostr. Okres [ wojny $wiatowej 1914—1920, Lwow, brak

sygn. i pag.
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Pierwszymi zadaniami, jakie otrzymaty stuzebniczki, byto przygotowanie opa-
trunkéw, fartuchdw, czapek oraz stu opasek z symbolem czerwonego krzyza’>.
Z uptywem kolejnych dni i ciagle pogarszajaca si¢ sytuacja do szpitali przy-
wozono coraz wigcej rannych. Przelozylo si¢ to na poszerzenie zakresu prac,
jakie wykonywaty stuzebniczki. Do tej pory gtownie opatrywaty zotierzy i po-
magaly potrzebujagcym w rdéznych czynnosciach w ciggu dnia. Od teraz jednak
musialy pomaga¢ lekarzom w czasie wykonywanych zabiegéw>°.

Opieke nad rannymi, a takze pomoc szeregowym zohierzom i oficerom
siostry stuzebniczki postugujace w Gliniku Mariampolskim uwazaty nie tylko
za shuzbe blizniemu, lecz takze za spelnienie swojego obowigzku wobec ojczy-
zny w trudnych chwilach dziejowych®’.

W sytuacji, gdy dang miejscowos¢ opuszczal kaplan, ktory petnit w niej
postuge, parafianie pozostawali bez opieki duchowej, na ktoérej im zalezato.
Przyktadem moze by¢ miejscowos¢ Pauszowka, ktorej mieszkancy po opusz-
czeniu wioski przez duchowych z r6znymi sprawami dotyczacymi sfery du-
chowej zwracali si¢ do stuzebniczek, ktorym w ten sposob dochodzity kolejne
obowiazki, w tamtym okresie i tak liczne®. Pomimo ci¢zkiego czasu wojny shu-
zebniczki w Pauszoéwce nauczaty takze dzieci i przygotowywaly je do przyjecia
sakramentu pierwszej komunii Swigtej>.

Zadania siostr zakonnych zasadniczo nie ulegly zmianie po wycofaniu si¢
wojsk austro-wegierskich i wkroczeniu armii rosyjskiej. Nastawienie zotnierzy
rosyjskich do 0sob zakonnych nie bylo zte, zapewniali kobiety, ze z ich strony
nic im nie grozi. Wyrazili nawet zdziwienie, ze w jednej z miejscowosci siostry
zakonne zmienily swoje odzienie na $wieckie, aby ukry¢ to, ze sa zakonnica-
mi®. O pozytywnym traktowaniu zakonnic przez rosyjskich zonierzy moze
swiadczy¢ jeszcze jeden przyktad. Czes$¢ siostr stuzebniczek z Radziechowa®
wyjechato do Lwowa, gdzie zajmowaty si¢ rannymi zotnierzami rosyjskimi. Po
powrocie do Radziechowa dowiedziaty si¢ od siostry, ktora pozostata na miej-

55 AZSS w Starej Wsi, I wojna $wiatowa — udziat SS. Stuzebniczek w niesieniu pomocy
potrzebujacym, Praca w szpitalu rezerwowym we Lwowie, brak sygn., s. 3—4.

6 AZSS w Starej Wsi, Przezycia Siostr. Okres I wojny $wiatowej 1914—1920, Lwow, brak
sygn. i pag.

57 AZSS w Starej Wsi, Przezycia Siostr. Okres I wojny swiatowej 1914-1920, Glinik Ma-
riampolski, brak sygn. i pag.

8 AZSS w Starej Wsi, Przezycia Siostr. Okres I wojny $wiatowej 1914—1920, Pauszowka,
brak. sygn. i pag.

% Tamze.

¢ AZSS w Starej Wsi, S. Wilhelmina Lenart. Wspomnienia z czasow wojennych 1914—
1915, brak sygn., s. 3-4.

1 Radziechow, miejscowo$¢ lezaca na potnocny wschod od Lwowa, obecnie znajduje si¢
na Ukrainie, w: SGKP, t. IX, Warszawa 1888, s. 462.
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scu, ze nie spotkata si¢ z negatywnym nastawieniem rosyjskich wojakow wobec
niej, a nawet zolnierze ci nie obrabowali ochronki zakonnic, czego nie mozna
juz powiedzie¢ o pozostatych domostwach w tej miejscowosci®?.

Z obawy przed zbezczeszczeniem $wigtych miejsc kultu ksigza, ktorzy po-
zostali w swoich parafiach, lub siostry zakonne staraty si¢ zabezpieczy¢ cen-
ne rzeczy, zarowno pod wzgledem materialnym, jak i duchowym. Siostry stu-
zebniczki, ktore przebywaly w Wiazownicy, z inicjatywy tamtejszego ksiedza
miaty schowa¢ Najswietszy Sakrament oraz inne kosztownosci. Miejsce, ktore
wybrata jedna ze shuzebniczek, znajdowato si¢ za gldéwnym ottarzem w tam-
tejszym kosciele, gdzie pod kamienng posadzka zakopano skrzyni¢ z kosztow-
nosciami. W tych dziataniach brato udziat takze kilku miejscowych mezczyzn,
ktorych siostra zakonna uznata za godnych zaufania. Miato to na celu, w razie
gdyby siostra zakonna nie przezyta wojny, odnalezienie w przysztosci ukrytych
rzeczy oraz Naj$wietszego Sakramentu®.

Po dotarciu Rosjan do Chyrowa® do kolegiaty jezuitow przybyli oficerowie
rosyjscy w celu zdobycia informacji o tutejszym zgromadzeniu zakonnym®.
Wobec niepowodzen Rosjan w okolicach Przemysla w pazdzierniku 1914 r.
w zabudowaniach nalezacych do jezuitow urzadzono szpital dla rannych, w kto-
rym potrzebujacymi zajmowali si¢ zakonnicy®.

Wart wskazania jest takze przypadek ksigdza Bronistawa Swieykowskiego,
ktéry wraz z nastaniem wojny stangl przed trudnym zadaniem. Pod koniec
wrzesnia 1914 r. Rada Miejska Gorlic przyjeta uchwale o zakazie opuszcza-
nia miasta przez urzednikow. Urzednikow, ktorzy zdecydowaliby si¢ na taki
krok, czekato zwolnienie z zajmowanego dotychczas stanowiska. Uchwata ta
na niewiele si¢ zdata, gdyz kilka dni po jej przyjeciu wielu sposrod waznych
0s6b, w tym burmistrz miasta Feliks Tarczynski, zastepca burmistrza oraz kil-
ku innych pracownikow magistratu wyjechato z miasta®’. 25 wrzesnia 1914 r.
Rada Miasta zdecydowala si¢ na wybor ksigdza Bronistawa Swieykowskiego

©2 AZSS w Starej Wsi, Przezycia Siostr. Okres I wojny $wiatowej 1914-1920, Radziechow,
brak sygn. i pag.

% AZSS w Starej Wsi, Przezycia Siostr. Okres I wojny $wiatowej 1914-1920, Nastasow,
Wiazownica, brak sygn. i pag.

¢ Chyréw, miasto w powiecie staromiejskim, obecnie znajduje si¢ na Ukrainie, w: SGKP,
t. I, Warszawa 1880, s. 669.

¢ Archiwum Prowincji Polski Poludniowej Towarzystwa Jezusowego (dalej ATJ Prowincji
Polski Poludniowej), Historia Doméw do roku 1919 Prowincji Galicyjskiej, zas od roku 1919
Prowincji Polskiej Towarzystwa Jezusowego, Chyréw, z lat 1909-1922, sygn. 1474, s. 79.

% Tamze, s. 81.

7 K. Ruszata, Wielka Wojna w matym miescie Gorlice w latach 1914-1918, Krakéw 2015,
s. 38-39.
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na tymczasowego zarzadcg miasta (za takim rozwigzaniem opowiedziato sig
24 cztonkow rady). Od samego poczatku przed ksiedzem stato trudne zadanie,
gdyz nie byto wyznaczonych osob, ktére bytyby do dyspozycji tymczasowego
zarzadcy. I tak poczatkiem listopada ksigdz Swieykowski podjat kroki, ktore
miaty na celu zatrudnienie poszczegdlnych osdb na stanowiska kancelisty, ka-
sjera®®. Jako zarzadca ksiadz Swieykowski po wkroczeniu wojsk rosyjskich do
miasta miat ciggly kontakt z oficerami rosyjskimi, ktoérzy pewne sprawy, na
przyktad dotyczace zapewnienia zywnosci Rosjanom, kierowali bezposrednio
do niego®. Wraz z dotarciem do Gorlic zolierzy rosyjskich na miasto spadta
przemoc, grabieze, ktorych dopuszczali si¢ niektorzy zotierze. Dochodzito
takze do ciezszych przestepstw — jak podaje ksiadz Swieykowski — w dniach
16-20 listopada zgtoszono osiem przypadkow gwaltow na kobietach. Niektore
z tych przypadkow zakonczyty si¢ $miercig mtodych dziewczyn™. Mozna przy-
puszczac, ze na tych osmiu przypadkach si¢ nie skonczyto, a rzeczywista liczba
gwaltow byta duzo wyzsza.

Ksigdz niezwlocznie udat si¢ z ta sprawag do wiladz rosyjskich, ktére po-
czatkowo sprawiaty wrazenie chetnych do odnalezienia i ukarania sprawcow
przestepstw, jednak po pewnym czasie oznajmiono, ze z powodu ciggtego ruchu
wojska przez miasto ustalenie sprawcow jest niemozliwe’'.

Wojna stanowi pod wieloma wzglgdami wyzwanie dla danego kraju. Panstwa
stajg w obliczu proby pod wzgledem militarnym, gospodarczym, logistycznym,
ale takze moralnym. Dlatego wlasnie warto przyjrze¢ si¢ takze ksigzom, ktorzy
pehili postuge wsrod zohierzy, razem z nimi znosili trudy frontu. Za przyklad
moze postuzy¢ armia cesarsko-krolewska, w ktorej starano si¢ zapewnié¢ zotnie-
rzowi takze opieke duchowna, jaka mieli sprawowac kapelani wojskowi’.

Zadaniami, jakie staty przed kapelanem w czasie wojny, byly odprawia-
nie mszy $wigtych, przemawianie do zoitnierzy w taki sposéb, ktéry miat ich
zacheci¢ do wiernej stuzby ojczyznie, przeprowadzanie spowiedzi przed §wig-
tami Wielkanocy i Bozego Narodzenia, towarzystwo w dniu codziennym oraz
mniej przyjemne zadania, takie jak pogrzeby zmartych zohierzy i rejestrowanie
$mierci w metrykach”.

% Tamze, s. 39.
% B. Swieykowski, Z dni grozy w Gorlicach od 25 IX 1914 do 2 V 1915, Krakéw 1919, s. 14.
 Tamze, s. 16-17.
I Tamze, s. 17.
K. Ruszata, Miedzy tronem a oftarzem. instytucjonalizacja postugi duchowej w armii
austriackiej [w:] Wielka Wojna wyzwan duchowych. Kapelani wojskowi na froncie wschodnim
1914-1920, red. T. Pudtocki, K. Ruszata, Krakow 2020, s. 13—14.

3 Ks. J. Wolczanski, Misja duszpasterska ksiedza kapelana Piotra Niezgody w armii au-
stro-wegierskiej podczas I wojny swiatowej [w:] Wielka Wojna wyzwan duchowych..., s. 201.
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Kapelan Piotr Niezgoda w czasie, gdy wizytowat rannych w szpitalach,
stuzyt im takze dobrym stowem, czestowat chorych stodyczami i kawa™.

Niektorzy ksigza byli przydzieleni do poszczeg6lnych szpitali, gdzie spra-
wowali opieke duchowa nad potrzebujacymi, ale takze — gdy byta potrzeba —
wspomagali lekarzy i pielegniarki w opatrywaniu rannych. Do szpitala zostat
przydzielony ksiadz Dominik Sciskata, ktory od 1915 r. shuzyt w wojskowym
szpitalu w Krakowie”. Podobnie jak ksiadz Niezgoda, takze kapelan Sciskata
dat swiadectwo tego, ze ranni przebywajacy w szpitalach potrzebowali przede
wszystkim pocieszenia, kogo$, z kim byli w stanie nawigza¢ relacj¢ podobnag do
kolezenstwa’.

Inaczej wygladata postuga kapelana, ktory znajdowat si¢ bezposrednio na
linii frontu z szeregowymi zotierzami. W takiej sytuacji znalazt si¢ ksigdz Ka-
zimierz Konopka. Posluga na froncie byta jednak trudniejsza ze wzgledu na
bardzo czesto ciezkie warunki, z jakimi zmagali si¢ walczacy, a takze kaplani
starajacy si¢ podtrzymywac na duchu zohierzy, z ktérymi znosili trudy dnia co-
dziennego. O potrzebach duchowych, a takze przywiazaniu do religii i tradycji
moga $wiadczy¢ przyktady, ktore pokazujg starania zolierzy, aby poszczegdlne
elementy, jak na przyktad spowiedz, odbywatly si¢ w sposob nalezyty. W swo-
ich wspomnieniach ksigdz Kazimierz Konopka podaje, ze pewnego razu przed
spowiedzig zotierze zbudowali specjalnie na t¢ okazj¢ prowizoryczny konfe-
sjonal’’. Kolejnym przyktadem moze by¢ staranne przygotowanie kaplicy przed
swigtem Wielkanocy w 1916 r. oraz innych elementow wystroju, z ktoérymi
wiaze si¢ Wielkanoc, takich jak Grob Panski, przed ktorym zotierze z wilasne;j
inicjatywy wystawili warte’s.

Wyzej przytoczone przyktady pokazuja, ze pomimo trudnych chwil, w ja-
kich znalezli si¢ kaptani i Zotnierze, sfera duchowa dla wielu os6b nadal pozo-
stawata istotnym elementem, o ktory dbali 1 ktoremu poswigcali czas. W takiej
atmosferze z pewnosciag kapelanom bylo latwiej wypetnia¢ swoje obowigzki,
gdyz zdarzalo sig, ze szeregowi zotierze w niektorych przypadkach sami wy-
chodzili z inicjatywa, nawet jezeli oficerowie byli niechetni tym wydarzeniom™.

Powyzsze przyktady ukazuja liczne postawy, jakie przyjmowaly osoby
zakonne oraz duchowne. Czgsto siostry zakonne i ksi¢za przy podejmowaniu
decyzji, jak zachowac si¢ wobec wojsk nieprzyjaciela, co si¢ wigzato z duzym

7+ Tamze, s. 202.

75 D. Sciskala, Pamietnik kapelana wojskowego i inne zapiski z lat 1914—1945, oprac. ks.
S. Kowalik, Warszawa—Lublin 2020, s. 82-85.

76 Tamze, s. 86.

7 K. Nowina-Konopka, Wspomnienia wojenne 1915-1920, Krakow 2011, s. 68.

78 Tamze, s. 75.

7 Tamze, s. 75— 77.
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ryzykiem i niepewnoscia co do ich zachowania, kierowaly si¢ poczuciem obo-
wigzku wynikajacego z zajmowanych przez nich pozycji w lokalnym spote-
czenstwie lub przekonaniami, jakie wyznawaly. Wiele sposrod osob wymienio-
nych w tekscie, co z pewnoscig budzi ogromny szacunek, wykazato si¢ znaczng
odwaga, decydujac si¢ na pozostanie w dotychczasowym miejscu, aby nadal
poshugiwac potrzebujacym. Jednak zdarzaty si¢ takze przyktady ksiezy, ktorzy
powodowani strachem wywotanym przez plotki na temat bestialskiego trakto-
wania ksigzy rzymskokatolickich przez zothierzy armii rosyjskiej, decydowali
si¢ uchodzi¢ na zachod, aby uchroni¢ si¢ przed $miercig. Nie brakowato takze
przyktadow, gdy pomimo checi pozostania w danej miejscowosci ksieza lub sio-
stry zakonne musialy opusci¢ wioske, co byto spowodowane poleceniem wtadz
wojskowych. W kilku przypadkach po stosunkowo niedlugim czasie osoby te
wracaty, aby nadal wypelia¢ swoje obowiazki, czgsto po powrocie zmagajac
si¢ z trudnymi warunkami bytowymi.

Ksigza oraz siostry zakonne zdawaly sobie sprawe, ze kwestie zwigzane
z wiarg byty istotne nie tylko dla powotanych mezczyzn. Z pewnoscia liczyli sig
oni z mozliwoscig zgini¢cia na polu walki badz tez odniesienia powaznych ran,
ktore mogly uczyni¢ z nich inwalidéw. Bylo to wazne takze dla cywilnej spo-
tecznosci, ktora pozostajac w swoich domostwach, w modlitwie szukata spoko-
ju i pomocy, wierzac, ze przez to zostanie zachowana we wzglednym spokoju
i zdrowiu.
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Attitudes of selected diocesan clergy and religious order members towards
the outbreak and the first months of World War I

Summary

The article focuses on the initial period of World War 1, specifically the arrival of Russian
soldiers in various towns and villages of Galicia. It presents the behaviors of individual priests
and nuns during this challenging period of their lives. The article also discusses the tasks and
responsibilities of military chaplains assigned to serve among military formations on the front
lines, as well as those who were deployed to hospitals to minister to the wounded and suffering.

Keywords: World War I, parish chronicles, Galicia, religious order members, clergy
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Activities of the Association of the Ladies
of Charity of St. Vincent de Paul
in Krakéw during World War |

Associations of the Ladies of Charity of St Vincent de Paul were established in the Polish
lands in the 1850s. One of the first association was founded in Krakow. The aim of this article is
to present the activities of the Ladies of Charity and the Steward Maids [Panny Ekonomki] in the
years before and during World War I. The members of the association provided the sick poor with
emergency care such as making bandages or providing food and other daily necessities. In addi-
tion to material assistance, great emphasis was also placed on the religious aspect of the wards’
lives. From the beginning of the 20th century, the Steward Maids concentrated on their work in
the infirmary and, during the war, on organising nursing courses.

Keywords: association, Krakow, charity, religiosity, women

The aim of this article is to give an overview of the charitable activities of
the Association of Ladies of Charity of St Vincent de Paul in Krakéw during
the First World War and in the preceding years. The source basis for the study
is the association’s reports from the years 1867-1916 and a report in an abbre-
viated form, contained in the magazine Milosierdzie Chrzescijanskie [Christian
Mercy] in 1918. The activities of the St. Vincent de Paul Association of Ladies
of Charity in Krakow have not been widely reported so far. It has only been
mentioned in more general studies relating to charity in Galicia or in Krakow
itself. Slightly more space is devoted to the activities of ladies in the inter-war
period.! This issue also features prominently in biographies of individuals as-
sociated with the association, such as Sister Magdalena Maria Epstein’ or Anna

' K. Krzysztofek, Stowarzyszenia katolickie w Krakowie w latach 1918—1939, Krakow 2014.
2 U. Perkowska, Ty, Panie, wskazujesz mi droge zycia. S. Magdalena Maria Epstein, Kra-
kow 2005.
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Rydléowna.? The origins of Polish nursing and the contribution of the associa-
tion’s members to its development are then placed in the centre.* The association
is then the starting point for further considerations.

I. Origin of the existence of the Association
of the Ladies of Charity

The Societies of the Ladies of Charity were initiated in France, in the first
half of the 17th century. They were officially recognised by Pope Innocent XIII
in 1695.° Their establishment was possible thanks to the activity of Vincent de
Paul, founder of the “Confraternity of Charity”. It associated women who want-
ed to help the poor and the sick. Earlier works of Vincent de Paul, recognised
by the Holy See, were the male Congregation of the Mission and the female
Congregation of the Sisters of Charity, which over time became active all over
the world, including Poland. The Daughters of Charity arrived in Poland in the
17th century thanks to Queen Ludwika Gonzaga, and from then on they steadily
expanded their activities. At the time of the partitions, the congregation on Pol-
ish soil was organised in four provinces. Initially, the seat of the authorities of
the Galician Province, established in 1787, was Lviv, but in 1859 it was decided
to move it to Krakow. This was dictated by the desire to coordinate the work
of the sisters with the activities of the Krakéw missionary priests. The reloca-
tion of the Central House became possible thanks to the commitment of Bishop
Ludwik Letowski.®

The second half of the 19th century saw a turnaround in attitudes towards
destitution and the impoverished in all the partitions. There was a strong de-
velopment of grassroots work to educate society and to save it from poverty.
Attention was paid to the plight of the poorest sections of society, especially the
urban population. Efforts were made to improve the situation of the homeless
and orphans, and the establishment of more shelters, workhouses and orphan-
ages was funded. The financial support of philanthropists was also available to
monasteries, which included care for the deprived as part of their operation. At
the turn of the 19th and 20th centuries, new religious congregations were also

3 U. Perkowska, Anna Rydléwna (1884—1949): organizatorka szkolnictwa pielggniarskie-
go, dzialaczka spoleczna i niepodleglosciowa, Krakow 2010.

* Drzieje pielegniarstwa w Krakowie, ed. K. Zahradniczek, Krakow 2011.

5 P. Glugla, Z dziejow Stowarzyszenia Pan Milosierdzia sw. Wincentego a Paulo w Tarnowie
w latach 1872-1949, ,Resovia Sacra. Studia Teologiczno-Filozoficzne Diecezji Rzeszowskiej”
2009, 16, p. 232.

® Historia prowincji krakowskiej, ,,Szarytki”, https://www.krakow.szarytki.pl/?page id=
10623 [access: 15.01.2023].
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established, and in Krakow alone the help for the poor was provided by a Fran-
ciscan, Albert Chmielowski, founder of the Albertine Sisters and Brothers. Over
time, charity took on the form of a fashionable occupation — it was not appro-
priate to be uncharitable.”

The activities of numerous charitable groups, including Vincentian Family,
fitted perfectly into this trend. The heyday of the Associations of the Ladies of
Charity on Polish soil was in the 1840s and 1850s. The first ones were estab-
lished successively in Lviv, Poznan, Warsaw and Krakow. The initiators were
usually people of noble birth, often involved in grassroots work, such as Ce-
lestyna Dziatyfska and Tytus Dziatynski in Great Poland (Wielkopolska).® The
profile of the Associations’ activities in the above-mentioned towns was almost
identical — close cooperation with the Congregation of the Sisters of Charity
of St. Vincent de Paulo, visits to the homes of the poor and the sick and mate-
rial support were undertaken. As important as the dressing of wounds and the
distribution of food was the promotion of Christianity. Signs of devotion to the
faith, the sacraments and the Mass, are mentioned in the reports on a par with
the material aspects of charity.

It should be mentioned here that the association, during its existence, did
not have a strictly formalised name from the beginning — the word ‘association’

7 The issue of philanthropy was raised by, among others: E. Barna§-Baran, Dobroczynnosé
i filantropia w spotecznosciach wielokulturowej Galicji [in:] Mysl i praktyka edukacyjna w ob-
liczu zmian cywilizacyjnych, t. 1, Cztowiek i wychowanie w perspektywie wieloetnicznej i wielo-
kulturowej, ed. K. Szmyd, E. Barnas-Baran, E. Dolata, A. Sniegulska, Rzeszow 2012; M. Brenk,
Dzialalnosé¢ dobroczynna i filantropijna na ziemiach polskich w czasie niewoli narodowej. Za-
rys problematyki [in:] Pomoc — wsparcie — ratownictwo. O optymalizacji rozwoju i edukacji
cztowieka na réznych etapach zycia, ed. A. Knocinska, P. Frackowiak, Poznan—Gniezno 2017,
N. Budzynska, Brat Albert. Biografia, Krakoéw 2022; Dobroczynnosc i pomoc spoleczna na zie-
miach polskich w XIX, XX i na poczqtku XXI wieku, ed. M. Przeniosto, Kielce 2008; J. Domanska,
Dobroczynnosc wzgledem sierot na ziemiach polskich do 1918 roku, ,,Biuletyn Historii i Wycho-
wania” 2011, no. 27; A. Haratyk, Rozwdj opieki nad dzie¢mi i mlodziezq w Galicji doby autono-
micznej, Warszawa 2002; E. Les, Od filantropii do pomocniczosci. Studium porownawcze rozwo-
Jju i dziatlalnosci organizacji spotecznych, Warszawa 2000; idem, Zarys historii dobroczynnosci
i filantropii w Polsce, Warszawa 2001; E. Mazur, Dobroczynnos¢ w Warszawie w XIX wieku,
Warszawa 1999; M. Piotrowska-Marchewa, Nedzarze i filantropi. Problem ubostwa w polskiej
opinii publicznej w latach 1815—-1863, Torun 2004; M. Sikorska-Kowalska, Moda na dobroczyn-
nosé w wieku XIX [in:] Zycie prywatne Polakéw w XIX wieku, t. 6, ,Moda i styl zycia”, ed. J. Kita,
M. Korybut-Marciniak, £.6dZ—Olsztyn 2017; D. Ra$, Rodziny ubogie i przestepczos¢ od XVI do
XX wieku. Warunki zycia, badania psychologiczno-spoteczne, dobroczynnosé i wychowanie mto-
dziezy, Krakow 2011.

8 'W. Uminski, Dzialalnos¢ dobroczynna ziemian na przykiadzie Towarzystwa sw. Wincen-
tego a Paulo na terenie Wielkopolski drugiej potowy XIX wieku, ,,Nasza Przesztos¢” 2016, vol.
125; A. Baran, Oddziatywanie kapucynow warszawskich na kobiety w dobie miedzypowstaniowej
(1831-1864), ,Nasza Przesztos¢” 2019, vol. 131.
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was used interchangeably with ‘society’, often even within a single report. In
Lviv it was registered under the name of the Society of the Ladies of Charity of
St Vincent de Paul. The Krakow reports from 1867 to 1917 were also published
using the term ‘society’. A change occurs in 1928, when the report for 1927
was issued under the name ‘association’ and it is this form that is considered
appropriate.’

The Krakdéw Association of the Ladies of Charity was founded in 1855 and
five years later was incorporated into the central management based in Paris.
After six years it was finally recognised by the Church authorities and the Gov-
ernor’s Commission. Father Wiktor Ozarowski became the first director of the
association, while Felicja Wezykowa, wife of the senator-castellan Franciszek
Wezyk (1785-1862), became its president.!® The association constituted a re-
sponse to the difficult situation of the poorer social strata, for whom the state
could not provide sufficient assistance.

Krakow at the turn of the 20th century was no longer the neglected city of
the early days of autonomy. It was one of the fastest growing urban centres of
the Austro-Hungarian monarchy in terms of population. The dynamic increase
in population was mainly due to the expansion of the city’s boundaries and the
influx of people from smaller towns.!! The fortress of Krakéw was not without
influence on its development. In order to supply the army, a number of factories
and workshops were established in the city, employing the inhabitants.'? As the
city developed, the number of deprived residents increased, especially in the
poorer districts of Krakow — in Kleparz, Stradom or Kazimierz. The problem
was particularly acute for orphans, the sick and the elderly, with few sources
of income. They were most often looked after by convents, supported in their
activities by lay associations, such as the Charitable Society (Towarzystwo Do-
broczynnosci). Their members focused on facilitating access to health services
and education, attempted to find vacant places in shelters and orphanages, and
provided material assistance."

Lay and religious activities complemented each other, as exemplified by
the collaboration of missionary priests, Sisters of Mercy and the Ladies of Char-
ity Associations. Helping the poor and the suffering was, according to the 1866

? K. Krzysztofek, op. cit. p. 183.

10°]J. Gaworzewski, Przez 75 lat pracy Stowarzyszenia Parn Milosierdzia $w. Wincentego
a Paulo w Krakowie (1855-1930), Krakow 1930, pp. 11-12.

W Dzieje Krakowa, vol. 3: Krakéw w latach 17961918, ed. J. Bieniarzowna, J.M. Matecki,
J. Mitkowski, Krakow—Wroctaw 1985, p. 314.

12 A. Chwalba, Festung Krakau. Krakéw w cieniu twierdzy (1850—1914), Krakow 2022, p. 294.

13 E. Barnas-Baran, Wychowanie moralne i religijne ubogich i sierot w Krakowskim Towa-
rzystwie Dobroczynnosci w latach 1816-1918, ,,Studia Pedagogica Ignatiana” 2016, 19 (2), p. 67.
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report, to bring their members closer to Christ, to enable them to follow him
and to see God in others: “According to the laws of the Society, some of the
members, the Ladies themselves, visit the poor, carry and distribute support
to them, in order to imitate the love of Jesus Christ, who (...) descended down
to our lowliness for the relief of our misery” (transl. mine).!* They were to be
strengthened in a more spiritual experience of providing assistance by the Sis-
ters of Mercy, who visited the homes of the sick with them.”> Membership in
the association was also associated with the possibility of obtaining plenary and
partial indulgences.!®

The management board, i.e. the Council of the Ladies of Charity Associa-
tion of St. Vincent de Paul, each time consisted of a priest director (as an inspec-
tor on behalf of the missionary priests), responsible for preparing and presenting
reports on activities to the Bishop of Krakéw. In the first years of the associa-
tion’s existence, a great role was also played by the Visitator of the Daughters of
Charity, Sister Maria Talbot, who helped to lay the foundations of the organisa-
tion.'” The ladies were governed by statutes, which specified the amount of due
contributions they paid and the rules for the functioning of the association. The
dues depended on the function performed — in 1866 it was 20 guilders for the
contributing ladies, at least 4 guilders from the visiting ladies and 20 cents from
Panny Ekonomki [Steward Maids] (literally: unmarried women able to thriftily
manage a household or an estate].'®

Presidents and vice-presidents (in Polish first prezesowe, wiceprezesowe,
later prezydentki, wiceprezydentki) and secretaries were recruited from both
aristocratic and landed gentry women, less commonly, from townswomen,
the wives of professors and politicians known in the society. Other members
came mainly from the townswomen and landed gentry — including numerous
countesses and countesses’ daughters Often mothers with their daughters and
daughters-in-law enrolled in the association. The president and vice-president
coordinated the work of the association and the secretaries were responsible for
recording the activities of the ladies. They summarised the activities undertaken
and the amount of contributions.!® The superior of the Sisters of Mercy in a giv-
en parish became the chief treasurer of the association.?

4 Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Pan Milosierdzia sw. Wincentego a Paulo dla
ubogich chorych w Krakowie od dnia 1 stycznia 1866 do 1 stycznia 1867 r., Krakow 1867, p. 7.

' Ibid, p. 8.

1 Maly Podrecznik Pan Milosierdzia. Przekiad z francuskiego, Krakow 1914, pp. 85-87.

17" J. Gaworzewski, op. cit. p. 12.

18 Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Pan Milosierdzia $w. Wincentego a Paulo...,
Krakow 1867, pp. 2—4.

19 Maty Podrecznik Pah Milosierdzia.., pp. 77, 82.

2 Ibid, p. 63.
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Despite the purported motivation of piety, generosity and faith of the wom-
en involved, membership in an association was often simply to break the monot-
ony of everyday life. Membership in the numerous organisations established in
larger and smaller urban centres provided the opportunity to make new friends
and to feel ‘useful’.?! Tt also had a prestigious dimension, as it was in good taste
to support the poor, although usually such activities had little in common with
the evangelically gratuitous alms-giving. In the case of the association in ques-
tion at the beginning of the twentieth century, lists of members and donors were
printed in the reports, together with the exact amounts of the offerings.

Steward Maids [Panny Ekonomki] accepted unmarried girls and women
into their group. They were formally subordinate to the director, but had their
own board of trustees consisting of a chairwoman, a vice-chairwoman and
a treasurer. At the beginning of the 20th century, it also included housekeepers
(in Polish: szafarka), vice-housekeepers, treasurers, sub-treasurers, secretaries
and vice-secretaries.

Il. Activities before the war

Initially, the activities of the Ladies of Charity were limited mainly to visit-
ing the sick, which was in fact included in the name of the association (Society/
Association of the Ladies of Charity of St Vincent de Paul for the Poor and the
Sick in Krakéw). They did this together with the nuns — the Sisters of Charity
of St Vincent de Paulo, or rather they helped them. The data in the reports show
that, compared with the visits of the sisters, the visits of the ladies were much
less frequent — their number sometimes did not exceed one per year for each of
the members. The extent of the disparity in the number of visits can be seen from
the fact that in 1870 the sisters visited 3465 patients, while the ladies visited only
554.%2 This trend continued throughout the years of the association’s activities.

In addition, the women provided their wards with the necessities of life
— clothing of various kinds, coal, paraffin and food. Funds for this assistance
were raised from various sources. The women were obliged to pay an annual
contribution, but this only accounted for part of the budget. Much more money
was raised through collections at churches and cemeteries during festive peri-
ods. Funds were also raised at balls and parties, and through cans displayed in
churches. Not insignificant were the one-off larger donations made by members

21 J. Hoff, Czas wolny mieszkanek miasta galicyjskiego w XIX w. [in:] Kobieta i kultura
Zycia codziennego, ed. A. Zarnowska, A. Szwarc, Warszawa 1997, p. 89.

2 Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Pai Milosierdzia sw. Wincentego a Paulo dla ubo-
gich chorych w Krakowie od dnia 1 stycznia 1870 r. do dnia 1 stycznia 1871 r., Krakoéw 1871, p. 16.
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of Krakow’s elite. They were usually earmarked for a specific purpose — the
education of an orphaned child or the purchase of coal. At the beginning of the
20th century, the association also drew money from the bequests of deceased
members and supporters. Countesses Stadnicka and Zofia Wodzicka from the
1890s onwards are listed among those who bequeathed part of their estate to
the poor, as is Mrs Buol since 1904.% In addition to financial support, the ladies
received gifts in kind — vegetables, milk, etc. — for the benefit of their wards. It
also happened that pharmacists donated medicines for the poor, not requiring
any reimbursement from the association.

In addition to material assistance, described by the visiting priest as an ac-
tivity with ‘blessed effects’, the association also cared for the spiritual life of its
wards. Particular emphasis was placed on ‘straightening out families’ who were
not living according to Christian standards. A separate issue was the catechisa-
tion of children, usually the orphaned ones, who were placed in orphanages by
the ladies in the early 20th century. They also made sure that the sick and dying
in their care were provided with the sacraments, and thus had the opportunity to
confess, receive Holy Communion or the sacrament of the sick. The number of
Holy Communions and baptisms were documented. The deceased wards were
also not forgotten as Masses, booked for the peace of their souls, were paid for
from the association’s funds.?

From the beginning of their documented existence, the Steward Maids
helped mainly by sewing clothes and linen for the poor. From 1909 onwards,
two sections are mentioned — the making of clothes for the poor and the prepara-
tion of dressings, later renamed as the section for caring for the sick and the sew-
ing section for sewing.?® The latter had the task of making and procuring clothes.
Members of the first-aid section assisted the sisters and doctors in the infirmary,
which opened in 1909. The experience gained there and the desire of the wom-
en to improve their skills contributed to the launch, even before the war, of
‘Samaritan courses’. They were free of charge and did not give the participants
the right to practice their profession. In 1911, on the initiative of Maria Epstein,
president of the Steward Maids, with the scientific support of professors from
the Jagiellonian University, the School of Certified Nurses of the Steward Maids

B Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Pan Mitosierdzia $w. Wincentego a Paulo dla
ubogich chorych w Krakowie od dnia 1 stycznia 1891 r., do dnia 1 stycznia 1892 r., Krakow 1892;
Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Pan Milosierdzia sw. Wincentego a Paulo dla ubogich
chorych w Krakowie od dnia 1 stycznia 1904 r. do dnia I stycznia 1905 r., Krakow 1905.

2 Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Pan Milosierdzia sw. Wincentego a Paulo dla
ubogich chorych w Krakowie za rok 1913, Krakéw 1914, p. 6.

% Sprawozdanie jubileuszowe Towarzystwa Pah Mitosierdzia sw. Wincentego a Paulo dla
Ubogich Chorych w Krakowie: z czynnosci tegoz Towarzystwa w okresie uptynionych lat 50-ciu,
Krakow 1910, p. 20.
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of St. Vincent de Paul.?® It was launched thanks to the kindness of the Sisters of
Charity, the Krakow intelligentsia and the determination of the Steward Maids
who themselves raised the funds to prepare the school building.?’

. War

On the eve of the Great War, the director of the work was Father Kasper
Stominski, while the Ladies of Charity Association was headed by Princess Te-
resa Lubomirska. The ladies were then divided into smaller groups, which were
headed by faculty ladies. In addition, there was a separate board for the shelter
for the poor, i.e. the St Vincent’s Home, which consisted of the following la-
dies: Maria Morawska, Anna Chylinska, Countess Paula Led6chowska, Duch-
ess Olga Poninska, Maria Kossakowa, Wlodzimiera Szotajska, Duchess Pelagia
Radziwiltowa, Countess Maria Zoltowska and Maria Gubarzewska.

In the year preceding the war, the Steward Ladies had formed three sections
— the sewing one, headed by Maria Epstein; the one caring for the sick, head-
ed by Maria Wiszniewska; and, comprising some of the members of the first
two groups, one for visiting the sick in hospital, headed by Countess Katarzyna
Potocka. Its participants kept company with the sick, read to them, and after
a while also set up a small library and made books available to patients.

The outbreak of the war complicated the functioning of the association —
so much so that for 1914 only the Steward Maids provided a detailed report,
including commentary and a list of members. The reports for the following two
years, 1915 and 1916, outlined the difficulties the members had to face. The
biggest problems were money and lack of manpower. During the first years of
the war, as the front cyclically approached and moved away from the city, the
population was evacuated.”” Most of the ladies then found themselves outside
Krakoéw, often in remote areas of the Empire.

The turbulent years 1914-1915 were reflected in the number of patients
visited by the ladies. The report for 1916 already shows a partial stabilisation
of the situation in Krakow, and in 1917, despite the still ongoing hostilities, the
number of visits considerably exceeds those in 1913.

2 U. Perkowska, Ty, Panie, wskazujesz mi droge zZycia, s. 51-52.

77 L. Ptaszewska-Zywko, Szkota Zawodowych Pielegniarek Stowarzyszenia PP. Ekonomek
sw. Wincentego a Paulo w Krakowie i jej dziatalnos¢ w latach 1911-1921 [in:] Dzieje pielegniar-
stwa w Krakowie, ed. K. Zahradniczek, Krakow 2011, p. 229.

8 Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Par Milosierdzia sw. Wincentego a Paulo..., Kra-
kow 1914, p. 9.

¥ Dzieje Krakowa, p. 314.
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Table 1. Number of patients visited by members
of the Association in the successive years.

Year Number of visits
1913 1084
1914 947
1915 585
1916 1106
1917 1484
1918 2057

Own elaboration based on: Sprawozdanie z czynnosci Towarzyst-
wa Pan Milosierdzia sw. Wincentego a Paulo dla ubogich cho-
rych w Krakowie..., Krakow 1914 — 1917; Sprawozdanie Pan
Milosierdzia w Krakowie, ,,Milosierdzie Chrzescijanskie” 1918,
vol. 132, no. 40, pp. 4547, J. Gaworzewski, Przez 75 lat pra-
cy Stowarzyszenia Pan Mitosierdzia sw. Wescincentego a Paulo
w Krakowie (1855-1930), Krakow 1930, p. 68.

The poorhouse continued to operate, although not without difficulties, as the
guardians were only able to guarantee one room for the tenants due to dwindling
resources. In view of the high cost of living in the city, the decreasing amount of
contributions paid by the members was particularly devastating. The lack of so-
cial events and therefore opportunities for fundraising and the rapid impoverish-
ment of society meant that there was an increasing numer of people in need, with
no financial resources to help them. Of great importance at that time were the
funds bequeathed by deceased donors, who before the war included: Countess
Zofia Wodzicka, Countess Stadnicka, Mrs Buol, Olimpia Jankowska, Countess
Felicja Kozmianowa, Countess Celina Potocka and Wactaw Mankowski. The
amounts of these bequests did not exceed 1,000 crowns, although there were
larger donations, such as those made in 1916 through the Sienkiewicz Commit-
tee (6216 crowns) and from Erich von Diller (1,000 crowns).*

In spite of the warfare that was still ongoing, 1916 proved to be a break-
through year and resulted in new ventures for the association. One of these was
the “Drop of Milk” campaign, dedicated to mothers of children up to the age of
one (however, in Ksigga Pamigtkowa trzechsetlecia Zgromadzenia Ksigzy Mis-
jonarzy [The Book of Remembrance of the Three Hundredth Anniversary of the
Congregation of Missionary Fathers), the year 1914 is considered the beginning

30 Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Pan Milosierdzia $w. Wincentego a Paulo dla ubo-
gich chorych w Krakowie od dnia 1 stycznia do dnia 31 grudnia 1916 roku, Krakow 1917, p. 6.
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of the campaign®'). Based on contributions, anonymous monetary offerings and
material donations, the distribution of condensed milk to the needy was organ-
ised. The initiative was popular and after a while it was extended to Kazimierz
district and combined with free medical consultations. In 1917, the distribution
of milk also began for older children up to the age of two, but was discontin-
ued in July due to its unavailability. In 1916, 400 infants received nourishment
every day, and the following year the number increased to 636.* The idea was
taken from the Kingdom of Poland, where establishments of this type had al-
ready been thriving since the beginning of the 20th century. The first “Milk
Drops” stations were established in £6dz and Warsaw in 1904.>* The Krakow
station was headed by Duchess Teresa Lubomirska, assisted by Countess Maria
Mieroszowska, Maria Rettingerowa, Maria Gubarzewska and Countess Aniela
Poninska.**

A particularly joyful and important event, as emphasised in the reports, was
the establishment of a branch of the Association in D¢bniki near Krakow (now
a district of Krakow) under the leadership of Ludwika Krzeszowa-Mgcina, wife
of the painter Jozef Krzesz-Mgcina. In the first year of the war, she and her
husband left Krakow and settled in Prague, where they both became involved
in charity work — Jozef in the Committee for Aid to Refugees, Ludwika in
the Prague Association of Ladies of Charity. In 1916 they returned to the villa
in Debniki, where Ludwika took charge of organising relief for the poor. The
association in Debniki officially started on 13 April, with thirty-five members
who had to pay one crown per month for the membership. To start its activities,
the Debniki branch received financial assistance of 200 crowns from the Asso-
ciation in Krakow. In turn, the General Committee for Assitance to War Victims
in Poland (Vevey Committee) donated a substantial amount of 1000 francs.*

From its inception, the association in D¢bniki was divided into three sec-
tions — charity, job placement, collection of medicinal herbs, and two workshops

31 Ksigga Pamigtkowa trzechsetlecia Zgromadzenia Ksigzy Misjonarzy (1625-1925), Kra-
kow 1925, p. 273.

32 Sprawozdanie Parn Milosierdzia w Krakowie, ,,Milosierdzie Chrze$cijanskie” 1918, vol.
132, no. 40, p. 46.

3 A. Botdyrew, Zlobki i stacje ,, Kropla Mleka” jako placowki wspierajgce ubogie rodziny
w Krolestwie Polskim na przelomie XIX i XX wieku, ,,Wychowanie w Rodzinie” 2016, vol. 14,
no. 2, p. 113-114.

3% Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Pan Milosierdzia sw. Wincentego a Paulo...,
Krakéw 1917, p. 15.

3 R. Jodtowska, Krzesz-Mecina Jozef Feliks, ,,Internetowy Polski Stownik Biograficzny”,
https://www.ipsb.nina.gov.pl/a/biografia/jozef-feliks-krzesz-mecina-1860-1934-malarz [access:
12.11.2022].

3¢ Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Pan Milosierdzia sw. Wincentego a Paulo...,
Krakow 1917, p. 12.
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— straw shoe making and a sewing room. The board of directors, apart from
Ludwika Krzeszowa, consisted of Father Karol Stowiczek as director and the
ladies — Maria Kirchmajerowa as deputy, Leopoldyna Schmidtowa as treasurer,
Wiktoria Klockowna as secretary and Helena Toroniowa as deputy secretary.’’

The various sections of the branch took on an activity profile similar to
that of the main association in Krakow. The charity section was involved in
distributing milk to up to 45 children a day. In addition, efforts were made to
distribute basic foodstuffs such as flour and groats to the needy. The section’s
tasks also included caring for orphaned children, who were placed in shelters
and orphanages.

The job placement section already managed to help twenty people in its
first year, regardless of their health. The section was headed by Mrs. Sierkie-
wiczowa. The sewing section, on the other hand, had an educational profile
— local girls learned sewing and garment repair under the supervision of older
women. The herb-gathering section and the straw shoe-making section were
temporary and aimed at young people who were “wandering without work”.
Thanks to these initiatives, it was possible to collect herbs and make more than
thirty pairs of shoes.*®

An extremely important value, guiding the ladies working in the associ-
ation, was Christian mercy, which was repeatedly emphasised in the reports.
It could not have been otherwise, due to the close cooperation with the Sisters
of Mercy. The strong attachment to faith is certainly evidenced by the fact that
religious practices were also present during work — sewing clothes was com-
bined with listening to the Scriptures and related teachings, preached by one of
the priests. Women and girls starting Samaritan courses took a spiritual retreat
of several days. The custom of organising days of recollection was also tried to
be maintained during the war. When it was not possible to hold the retreat in
the autumn of 1914, it was moved to the spring of the following year. Monthly
Masses and adoration of the Blessed Sacrament, especially during Lent, were
also important events worth noting in the reports.

Although during the war more emphasis was placed on the practical aspect
of Christian charity, the ladies also continued to try to care for the spirituality
of their wards. The reports from this period still include lists of the number of
received Holy Communions, baptisms or people provided with the sacraments.

From the available data it can be inferred that the greatest emphasis was
placed on the provision of the sacraments for the sick; confessions and Holy
Communion were received in similar numbers, while the number of legitimate

37 Ibid, p. 12.
3% Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Pani Milosierdzia sw. Wincentego a Paulo...,
Krakow 1917, pp. 12—-13.
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marriages and baptisms, which were more difficult to organise under wartime
conditions, declined. Despite the many war-related expenses, attention was still
paid to saying Masses for the dead of the poor, with 73 to 117 crowns allocated
annually for this purpose. In addition, a certain amount of money was allocated
each year for a cabman to drive the priest to the sick.

Table 2. Spiritual care for the sick and the needy

Confessions Masses for the
Year Baptisms and Hol ,Authorised | Sacraments deceased of the
p Communi)(; n marriages” of the sick poor (amount
of contributions)
1913 7 885 20 84 96 crowns
1914 2 1013 20 94 105 crowns
1915 2 1004 3 40 73 crowns
1916 - 1078 2 62 117 crowns
1917 3 - 4 - -
1918 - - 4 - -

Own elaboration based on: Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Pan Mitosierdzia sw. Wincen-
tego a Paulo dla ubogich chorych w Krakowie..., Krakow 1914-1917, J. Gaworzewski, Przez 75
lat pracy Stowarzyszenia Pan Mitosierdzia sw. Wincentego a Paulo w Krakowie (1855-1930),
Krakow 1930, p. 68.

The time of the First World War further marked the distinctiveness of the
Steward Maids from the rest of the association (some of them had completed
their two-year training at the School of Certified Nurses) as they experienced
the hardships of war to the greatest extent. The young women went to the front,
e.g. to the Kingdom, where they assisted doctors in military hospitals. There
they cared for both soldiers and civilians suffering from infectious diseases.
Some of them paid for their dedication with their lives, as was the case with
Stanistawa Klimuntowa, one of the participants of the Samaritan course, who
contracted typhoid fever in Bielcza and died. Those who remained in Krakéw
worked in the infirmary and in the city’s military hospitals.

At the same time, teaching at the nurses’ school continued all the time,
although classes were organised with difficulty due to lack of resources. The
school’s teachers included both lay people and the Sisters of Mercy. Also in the
organisation of learning at the school, the major role of religion and the Church
was evident. The surviving minutes of the Board show that the visiting priest
and, somewhat less frequently, the Sisters of Mercy attended its meetings. Re-
ligion was also among the subjects included in the final examination: “(...) it
was resolved at the request of Prof. Dr. [Stanistaw] Dobrowolski that at the final
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examination the Rev. Visitor Stominski has the right to put questions on religion
encompassed by nursing”.** The atmosphere of piety in the school was fostered
by the founding Steward Maids themselves. Both Maria Epstein and Anna Ry-
dtéwna were deeply religious and involved in the life of the Church. Maria Ep-
stein considered the Catholic profile of the teaching of future nurses to be one
of the strengths of the school.* Even during the war, Rydtéwna endeavoured to
coordinate the activities of the Circle of the Children of Mary, in which young
people met regularly for conversation and prayer, and regularly attended Mass.

While the war halted the activities of the Association in Krakow, it contrib-
uted to the creation of new units of the Association in the surrounding areas.
In 1915, cooperation was established with the Princely-Episcopal Committee
(K.B.K),* set up by the Bishop of Krakow, Adam Stefan Sapicha. Steward
Maids set off in convoys supplied with essentials for the needy: medicines, food
and clothing were transported, and at the same time the Association’s reach was
extended.” From the same year there are references to rural girls becoming
members in local associations. The number of members did not exceed twenty,
and the directors were usually parish priests. Individual Steward Maids played
a major role in establishing new branches, and over time the reach of these
associations expanded a great deal. The girls in Tenczynek, working under the
leadership of Katarzyna Potocka, may serve as an example. The association in
Albigowa near Lancut, on the other hand, was formed on the initiative of Maria
Piagtkowska, a professional nurse. In Zabiata and Ruda Rézaniecka, the initiator
of the Associations was Father Kudzia, chaplain on behalf of the Princely-Epis-
copal Committee.

IV. Further history of the association

From among the members of the Association of the Ladies of Charity and es-
pecially the Steward Maids grew up figures who are still important to the Catholic
Church today — Maria Epstein entered the Dominican Order after the war, taking
the name Magdalena Maria. She is now recognised as a Servant of God and pa-
troness of those fighting epidemics, and her beatification process is underway.

% Quoted from: L. Ptaszewska-Zywko, Szkola Zawodowych Pielegniarek Stowarzyszenia
PP. Ekonomek sw. Wincentego a Paulo w Krakowie..., p. 258.

40 U. Perkowska, Ty, Panie, wskazujesz mi droge zycia..., p. 61.

4" A common name, the committee was officially registered as the Cracow Bishop’s Com-
mittee for Relief to Those Affected by the War Disaster.

42 Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Par Mifosierdzia sw. Wincentego a Paulo dla
ubogich chorych w Krakowie od dnia 1 stycznia 1915 r. do 31 grudnia 1915 r., Krakéw 1916,
p. 19-20.
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The wartime experience of Magdalena Maria Epstein and her closest asso-
ciates contributed to the development of Polish nursing — in post-war Poland,
the University School of Nursing and Health Care Workers was established at
the Jagiellonian University, which was facilitated by the cooperation established
with the Rockefeller Foundation. The first director, until 1931, was Maria Ep-
stein. Among the teachers were the former Steward Maids, Anna Rydlowna and
Teresa Kulczynska, who, after Maria left to join the Order, took up the posts
of headmistress and vice-headmistress.* The school gradually acquired a more
secular character and had more in common with the academic community than
with the parent Society of the Ladies of Charity.

The association survived the First World War and continued its activities
until its liquidation at the beginning of the 1950s. During the inter-war period,
it developed its structures — its activities covered the entire Krakow metropolis.
In Krakow itself, too, the association created branches with their own boards,
corresponding to individual districts of the city. As during the time of war, the
ladies took care of the sick and children by collecting money, distributing cloth-
ing and food. They also continued to care for the spiritual development of their
wards and, following the example of the association’s branch in Debniki, helped
them to find employment. Established during the war, the branches within the
Krakéw metropoly area, with varying lengths of time of their operation, some-
times provided assistance to the poor for only a few years. New, usually par-
ish-based units were constantly emerging as a result of the activities of The
Princely-Episcopal Committee members.

References

Printed sources

Malty Podrecznik Pan Milosierdzia. Przektad z francuskiego, Krakow 1914.

Sprawozdanie jubileuszowe Towarzystwa Pan Milosierdzia sw. Wincentego a Paulo dla Ubogich
Chorych w Krakowie: z czynnosci tegoz Towarzystwa w okresie uplynionych lat 50-ciu,
Krakow 1910.

Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Pan Milosierdzia sw. Wincentego a Paulo dla ubogich
chorych w Krakowie od dnia 1 stycznia 1866 r. do 1 tycznia 1867 r., Krakow 1867.

Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Pan Mitosierdzia sw. Wincentego a Paulo dla ubogich
chorych w Krakowie od dnia 1 stycznia 1870 r. do dnia 1 stycznia 1871 r., Krakow 1871..

Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Pan Milosierdzia sw. Wincentego a Paulo dla ubogich
chorych w Krakowie od dnia 1 stycznia 1891 r, do dnia 1 stycznia 1892 r., Krakow 1892.

4 L. Plaszewska-Zywko, Powstanie i rozwdj Uniwersyteckiej Szkoty Pielegniarek i Higie-
nistek w latach 1925-1950 [in:] Dzieje pielegniarstwa w Krakowie, ed. J. Zahradniczek, Krakow
2011, p. 292.



198 ALEKSANDRA WLODYKA

Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Pan Milosierdzia sw. Wincentego a Paulo dla ubogich
chorych w Krakowie od dnia 1 stycznia 1904 r. do dnia 1 stycznia 1905 r., Krakow 1905.
Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Pan Mitosierdzia sw. Wincentego a Paulo dla ubogich
chorych w Krakowie od dnia 1 stycznia 1913 r. do 31 grudnia 1913 r., Krakow 1914.
Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Pan Mitosierdzia sw. Wincentego a Paulo dla ubogich
chorych w Krakowie od dnia 1 stycznia 1914 r. do 31 grudnia 1914 r., Krakéw 1915.
Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Pan Mitosierdzia sw. Wincentego a Paulo dla ubogich
chorych w Krakowie od dnia 1 stycznia 1915 r. do 31 grudnia 1915 r., Krakow 1916.
Sprawozdanie z czynnosci Towarzystwa Pan Mitosierdzia sw. Wincentego a Paulo dla ubogich
chorych w Krakowie od dnia 1 stycznia 1916 r. do 31 grudnia 1916 r., Krakow 1917.
Sprawozdanie Pan Mitosierdzia w Krakowie, ,,Milosierdzie Chrzescijanskie” 1918 vol. 132, no. 40.

Studies

Baran A., Oddziatywanie kapucynow warszawskich na kobiety w dobie miedzypowstaniowej
(1831-1864), ,Nasza Przesztos¢” 2019, vol. 131.

Barnas-Baran E., Dobroczynnosé i filantropia w spotecznosciach wielokulturowej Galicji [in:]
Mysl i praktyka edukacyjna w obliczu zmian cywilizacyjnych, t. 1, Czltowiek i wychowanie
w perspektywie wieloetnicznej i wielokulturowej, ed. K. Szmyd, E. Barnas-Baran, E. Dolata,
A. Sniegulska, Rzeszow 2012.

Barnas-Baran E., Wychowanie moralne i religijne ubogich i sierot w Krakowskim Towarzystwie
Dobroczynnosci w latach 1816—1918, ,,Studia Pedagogica Ignatiana” 2016, 19 (2).

Botdyrew A., Zlobki i stacje ,, Kropla Mleka” jako placéwki wspierajqce ubogie rodziny w Kréle-
stwie Polskim na przetomie XIX i XX wieku, ,,Wychowanie w Rodzinie” 2016, vol. 14, no. 2.

Brenk M, Dzialalnosé¢ dobroczynna i filantropijna na ziemiach polskich w czasie niewoli na-
rodowej. Zarys problematyki [in:] POMOC-WSPARCIE-RATOWNICTWO. O optymalizacji
rozwoju i edukacji cztowieka na roznych etapach Zycia, ed. A. Knocinska, P. Frackowiak,
Poznan—Gniezno 2017.

Budzynska N., Brat Albert. Biografia, Krakow 2022.

Chwalba A., Festung Krakau. Krakow w cieniu twierdzy (1850—1914), Krakow 2022.

Dobroczynnos¢ i pomoc spoteczna na ziemiach polskich w XIX, XX i na poczqtku XXI wieku, ed.
M. Przeniosto, Kielce 2008.

Domanska J., Dobroczynnosé wzgledem sierot na ziemiach polskich do 1918 roku, ,,Biuletyn
Historii i Wychowania” 2011, no. 27.

Dzieje Krakowa, T. 3: Krakow w latach 1796—1918, ed. J. Bieniarzowna, J.M. Matecki, J. Mit-
kowski, Krakow—Wroctaw 1985.

Dzieje pielegniarstwa w Krakowie, ed. K. Zahradniczek, Krakow 2011.

Gaworzewski J., Przez 75 lat pracy Stowarzyszenia Pan Milosierdzia sw. Wincentego a Paulo
w Krakowie (1855-1930), Krakow 1930.

Glugla P., Z dziejow Stowarzyszenia Pan Milosierdzia sw. Wincentego a Paulo w Tarnowie w la-
tach 1872—1949, ,Resovia Sacra. Studia Teologiczno-Filozoficzne Diecezji Rzeszowskiej”

2009, 16.
Haratyk A., Rozwoj opieki nad dzie¢mi i mtodziezqg w Galicji doby autonomicznej, Warszawa
2002.

Hoft J., Czas wolny mieszkanek miasta galicyjskiego w XIX w. [in:] Kobieta i kultura Zycia co-
dziennego, red. A. Zarnowska, A. Szwarc, Warszawa 1997.

Krzysztofek K, Stowarzyszenia katolickie w Krakowie w latach 1918—1939, Krakéw 2014.

Ksiega Pamigtkowa trzechsetlecia Zgromadzenia Ksiezy Misjonarzy (1625—-1925), Krakow 1925.

Les E., Od filantropii do pomocniczosci. Studium porownawcze rozwoju i dziatalnosci organizacji
spotecznych, Warszawa 2000.



Activities of the Association of the Ladies of Charity of St. Vincent de Paul... 199

Les$ E., Zarys historii dobroczynnosci i filantropii w Polsce, Warszawa 2001.

Mazur E., Dobroczynnos¢ w Warszawie w XIX wieku, Warszawa 1999.

Perkowska U., Anna Rydlowna (1884—1949): organizatorka szkolnictwa pielggniarskiego, dzia-
taczka spoteczna i niepodlegtosciowa, Krakoéw 2010.

Perkowska U., T3, Panie, wskazujesz mi droge Zycia. S. Magdalena Maria Epstein, Krakow 2005.

Piotrowska-Marchewa M., Nedzarze i filantropi. Problem ubdstwa w polskiej opinii publicznej
w latach 1815-1863, Torun 2004.

Plaszewska-Zywko L., Powstanie i rozwdj Uniwersyteckiej Szkoly Pielegniarek i Higienistek
w latach 1925-1950 [w:] Dzieje pielegniarstwa w Krakowie, ed. J. Zahradniczek, Krakow
2011.

Plaszewska-Zywko L., Szkota Zawodowych Pielegniarek Stowarzyszenia PP. Ekonomek $w. Win-
centego a Paulo w Krakowie i jej dzialalnos¢ w latach 1911-1921 [in:] Dzieje pielegniar-
stwa w Krakowie, ed. K. Zahradniczek, Krakow 2011.

Ras$ D., Rodziny ubogie i przestgpczos¢ od XVI do XX wieku. Warunki zycia, badania psycholo-
giczno-spoleczne, dobroczynnosé i wychowanie mtodziezy, Krakéw 2011.

Sikorska-Kowalska M., Moda na dobroczynnos¢ w wieku XIX [in:] Zycie prywatne Polakéw
w XIX wieku, t. 6, ,Moda i styl zycia”, ed. J. Kita, M. Korybut-Marciniak, £.6dz—Olsztyn 2017.

Uminski W., Dzialalnosé dobroczynna ziemian na przykiadzie Towarzystwa sw. Wincentego a Paulo
na terenie Wielkopolski drugiej potowy XIX wieku, ,,Nasza Przesztos¢” 2016, vol. 125.

Online sources

Historia prowincji krakowskiej, ,,Szarytki”, https://www.krakow.szarytki.pl/?page 1d=10623 [ac-
cess: 15.01.2023].

Jodtowska R., Krzesz-Mecina Jozef Feliks, ,Internetowy Polski Stownik Biograficzny”, https://
www.ipsb.nina.gov.pl/a/biografia/jozef-feliks-krzesz-mecina-1860-1934-malarz  [access:
12.11.2022].

Dzialalno$¢ Stowarzyszenia Pan Milosierdzia §w. Wincentego
a Paulo w Krakowie w latach I wojny $wiatowej

Streszczenie

Stowarzyszenia Pan Mitosierdzia §w. Wincentego a Paulo powstawaty na ziemiach polskich
od lat 50. XIX w. Jedno z pierwszych utworzono w Krakowie. Artykut ma na celu przyblizy¢
dziatalno$¢ pan mitosierdzia oraz panien ekonomek w latach poprzedzajacych I wojne swiatowa
oraz w jej trakcie. Cztonkinie stowarzyszenia udzielaly ubogim chorym doraznej pomocy, takiej
jak wykonywanie opatrunkow czy dostarczanie zywnosci i innych artykutéw codziennego uzyt-
ku. Poza pomoca materialna duzy nacisk ktadziono rowniez na religijny aspekt zycia podopiecz-
nych. Panny ekonomki od poczatku XX w. skupialy si¢ na pracy w ambulatorium, a w czasie
wojny na organizowaniu kursow pielegniarskich.

Stowa kluczowe: stowarzyszenie, Krakow, dobroczynnos¢, religijnosé, kobiety
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,Aby czyni¢ i dziata¢ spotecznie, potrzeba wprzod znac
drogi i cele, mie¢ obrachunki i programy”.
O réznych ptaszczyznach dziatalnosci
ormianskiego arcybiskupa J6zefa Teodorowicza

Artykut koncentruje sie na dziatalnosci spotecznej arcybiskupa Jozefa Teodorowicza (1864—
1938). W latach 1902—1914 byt postem Sejmu Krajowego, cztonkiem Rady Szkolnej Krajowej,
zasiadat w Izbie Panéw w Wiedniu (1914-1918). W odrodzonej Polsce byt postem (1919-1922),
a potem senatorem (1922-1923). Duza wage przyktadat do edukacji mtodego pokolenia. Byt
mocno zaangazowany w szerzenie o$wiaty. Wystepowat w obronie prawa dzieci i mtodziezy do
nauczanie po polsku w kazdym z trzech zaborow. Dostrzegal potrzebg ksztatcenia kobiet, zabie-
gal o szerzenie oswiaty na wsi. Szczegdlnie duzo uwagi poswiecat sprawom wychowania w szko-
le i rodzinie. Patronowatl powstawaniu nowych szkoét i organizacji.

Stowa kluczowe: Ormianie, Lwow, patriotyzm, wychowanie, Teodorowicz

Przytoczone w tytule hasto zapisane we wstepie do ,,Jednodniowki Kongre-
gacyi Ziemianek pod wezwaniem Matki Boskiej Kochawinskiej” przyswieca-
to wszelkim dziataniom ormianskiego arcybiskupa Jézefa Teodorowicza. Jego
aktywne zycie jest przedmiotem badan i tematem licznych opracowan. Autorzy
skupiajg si¢ jednak przede wszystkim na postudze duszpasterskiej i zyciorysie
politycznym arcybiskupa®. Tymczasem rownie istotny jest inny aspekt biografii,
bo duchowny byt tez zaangazowany w dziatalnos¢ spoteczng. Trudno wigc nie

' Wstep, ,.Jednodnidowka Kongregacyi Ziemianek pod wezwaniem Matki Boskiej Kocha-
winskiej”, s. 1.

2 R. Kubik, Jozef Teofil Teodorowicz. Ostatni arcybiskup polskich Ormian, Gorzow Wiel-
kopolski 1998; S. Gawlik, Zycie i dziatalnosé ks. abpa Jozefa T. Teodorowicza, Krakow 1988;
Ormianski pasterz Lwowa ksigdz arcybiskup Jozef Teodorowicz na tle dziejow ormianskich, red.
M. Jacov, M. Kalinowski, W. Osadczy, Lublin 2015.
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zgodzi¢ si¢ z opinig, ze Teodorowicz to ,,Inteligentny, §wiatty, doskonaly teolog
1 pisarz, §wietny moweca i stylista, autor powaznych dziet biblijnych i mistycz-
nych, znakomity polityk i dyplomata, gorliwy i czujny patriota, nazywany przez
wielu moézgiem i sumieniem episkopatu polskiego. [...] Pozostawil po sobie
pamig¢ ogromnego patrioty, niestrudzenie bronigcego polskich spraw narodo-
wych i interesow’>.

Jozef Teodorowicz urodzit si¢ w roku 1864, byt wigc — jak Stanistaw Wy-
spianski czy Stefan Zeromski — ,,pogrobowcem romantycznego, w swych za-
lazkach, powstania styczniowego™. Dla postrzegania Teodorowicza i jego
dzialan niewatpliwie istotny jest fakt, ze zyt w dwoch epokach. Urodzit sig
w czasach zaboréw, w roku upadku powstania styczniowego (ur. 1864, zm.
1938)°, doswiadczyt Wielkiej Wojny, jako cztowiek dojrzaly wital odradzajaca
sie¢ w 1918 r. Polske, zmarl rok przed wybuchem kolejnej wojny. Na szczescie
nie byt $wiadkiem zbrodni ludobdjstwa ani tragicznych losow, jakie spotkaly
Kresy. W tych jakze roznych czasach taczyt postuge kaptanska z dzialalnoscia
spoteczng i polityczng. Jego roznorodne formy aktywnosci doskonale oddaja
stowa Stanistawa Stronskiego, ktory okreslit Teodorowicza ,,Prorokiem wiary
i nadziei w latach niedoli, a nauczycielem prawdy i obowiazku po uzyskaniu
wolnosci, wielkim stuga Kosciota i wielkim obywatelem™. Jest to niewatpli-
wie trafna i niezwykle pochlebna ocena dziatalnosci duszpasterskiej, spoteczne;j
i politycznej duchownego.

Kazda epoka (czasy zaborow, okres Wielkiej Wojny, lata Polski odrodzo-
nej) stawiala przed nim inne wymagania i angazowata go na réznych ptaszczy-
znach zycia publicznego. Nie jest celem autorki skupianie si¢ na dziatalnosci
duszpasterskiej ormianskiego duchownego, gtowny nacisk potozony zostat na
inicjatywy spoleczne, o§wiatowe i oddzialywanie wychowawcze. Przedmiotem
rozwazan bedzie dziatalno$¢ Teodorowicza do odzyskania niepodlegtosci, cho¢
nie zabraknie tez odwotania do czaséw pozniejszych’.

Materiat do niniejszej analizy stanowig opracowania po$wigcone zyciu
1 dziatalnosci Teodorowicza, artykuly prasowe, a takze teksty jego kazan i prze-

3 R. Krdl, Dziatalnosé¢ polityczna arcybiskupa Jozefa Teofila Teodorowicza w latach 1888—
1923, Krakéw 2013, 's. 7.

* Polska Katolicka Agencja Prasowa z okazji jubileuszu, ,,Postaniec $w. Grzegorza” 1927,
nr 5-6,s. 16.

5 R. Krél-Mazur, Teodorowicz Jozef Teofil [w:] Polski stownik biograficzny, t. 53, red.
A. Romanowski, Warszawa—Krakow 2020, s. 162-171.

6 S. Stronski, S. P. Arcybiskup Teodorowicz, ,Postaniec $w. Grzegorza” 1939, nr 1
(113), s. 55.

7 Szersza prezentacja dziatan zob. J. Zateczny, Jozef Teodorowicz (1864—1938). Biografia
duchownego, mysliciela, wychowawcy, patrioty [w:] tejze, Biografie godne pamieci, Warszawa
2020, s. 149-166.
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moéwien sprzed roku 1918. W tym miejscu warto podkresli¢, ze poza trescig
na uwage zashuguje tez ich jezyk, ktory stawial ormianskiego duchownego
w jednym rzedzie z Piotrem Skarga i czynil wzorem méwcy. Teodorowicz byt
cztowiekiem $wiatlym i1 oczytanym, o jego zainteresowaniach i szerokich hory-
zontach intelektualnych swiadczy¢ moze réznorodny i niezwykle bogaty ksie-
gozbior, jaki zgromadzit. Jego biblioteka szacowana jest na kilkanascie tysigcy
tytutow®. Pozostata po nim takze obszerna spuscizna obejmujgca tworczosc,
korespondencj¢, dokumentujaca dziatalno$¢ ko$cielna, spoteczng’. Liczy ona
158 jednostek archiwalnych. Dzi$ znajduje si¢ pod opiekg Fundacji Dziedzic-
twa 1 Kultury Ormian Polskich w Warszawie.

Jest rzecza zrozumialy, ze pierwszym zadaniem duchownego byta dbatosé
0 rozproszong wspoélnote ormianska, zachowanie jej tozsamosci i odrgbnosci'.
Teodorowicz przypominat o obowigzku wiernosci tradycji ormianskiej, pouczat,
ze warunkiem zachowania tozsamosci jest znajomos¢ historii, kultywowanie
pamigci i jezyka. Podkreslal, ze ,,Obrzadek wlasny odrebny jest szczytnym do-
wodem bogactwa i ptodnosci ducha™'. Byt ,,gleboko zakorzeniony w tradycji
ormianskiej”'?. Dostrzegat jednak fakt wspoétistnienia Ormian w spotecznosci
polskiej (gente Armeni, natione Poloni). Zwraca na to uwage Andrzej A. Zig-
ba, podkreslajac, ze ,,istnienie takiej wtasnie grupowej formuty tozsamosciowe;j
[...] umozliwiato wytworzenie si¢ polskiego patriotyzmu bez konieczno$ci jed-
noczesnej rezygnacji z pamieci ormianskiej”!?.

Po otrzymaniu w 1887 r. §wigcen kaplanskich Teodorowicz zostal wikariu-
szem parafii katedralnej we Lwowie, potem (1887-1890) parafii ormianskiej
w Stanistawowie, nastepnie administratorem parafii w Brzezanach (1891-1892).

8 T. Krzyzowski, Biblioteka arcybiskupa ormianskiego Jozefa Teodorowicza, jej losy
w czasie Il wojny Swiatowej i w latach powojennych, ,,Archiwa, Biblioteki i Muzea Koscielne”
2022, nr 119, s. 181.

° Inwentarz archiwalny spuscizny arcybiskupa Jézefa Teodorowicza (1864—1938), oprac.
K. Kubik, Warszawa 2009.

10" A. Sheybal-Rostek, Teodorowicz — straznik tozsamosci i odrebnosci polskich Ormian [w:]
Teodorowicz. Méwca i patriota, red. T. Skoczek, Warszawa 2015, s. 34-42.

W List pasterski X. Arcybiskup Teodorowicz do duchowienstwa i wiernych obrzqdku or-
mianskiego wydany 2 lutego 1902 r., w dzien konsekracji biskupiej in intronizacji, Lwow 1902,
S. 4. Szerzej na ten temat A.A. Zigba, Przemiany tozsamosci narodowej Ormian w dobie walk
o niepodlegtos¢ Polski, schytek XVIII — poczqtek XXI wieku [w:] Polscy Ormianie w drodze do
niepodleglej Polski, red. S. Dziedzic, J. Paluch, Krakow 2018, s. 23-33; K. Stopka, Tozsamosé
Ormian w Galicji, ,,Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Jagiellonskiego. Prace Historyczne” 2017,
z.2,s.352-353.

12 M. Ryba, Ksigdz arcybiskup Jozef Teodorowicz — Ormianin i polski patriota, ,,Niepodle-
glos¢ 1 Pamig¢” 2018, nr 3 (63), s. 140.

13 A.A. Zigba, Patriotyzm polskich Ormian [w:] Ormianie, red. B. Machul-Felu$, Warszawa
2014, s. 57.
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Juz w Stanistawowie dal si¢ pozna¢ jako dobry pasterz i gospodarz. Dowiodt,
ze cechujg go przymioty, dzigki ktorym nawigzywal szybki kontakt z ludzmi,
potrafit ich zacheci¢ do wspdlnego dziatania, okazat si¢ sprawnym organizato-
rem zycia wspolnoty. Wykorzystat to takze w trakcie postugi i administrowania
w Brzezanach. Trafit do parafii ubogiej, rozproszonej. Koscioét byt zaniedbany
i wymagat remontu. Dzigki swojej postawie, trosce o parafian i zaangazowaniu
zyskat zaufanie wiernych. Zalozyt tam Sodalicj¢ Marianska, byt wspdttwoérca
Stowarzyszenia ,,Jedno$¢”. Z uznaniem spotkata si¢ jego decyzja o zatozeniu
szkoty oraz wszelkie inicjatywy majace na celu pomoc potrzebujacym. Srodki
na te cele pochodzity z akcji o$wiatowo-kulturalnych, w ktore z po§wieceniem
si¢ angazowat. Wlasnie za dzialalno$¢ spoleczng i charytatywng miasto Brzeza-
ny nadato mu w 1897 r. tytut honorowego obywatela.

W 1896 . powrocit do Lwowa, gdzie zostat kanonikiem generalnym kapi-
tuty ormiansko-katolickiej, a w 1897 proboszczem katedralnym. Tam rowniez
prowadzit dziatalnos¢ duszpasterska i spoleczng. Swoje zycie rozumiat jako
misje, shuzbe Bogu i Kosciotowi, spotecznosci ormianskiej oraz Polsce. Do-
strzegl wtedy potrzebe szerszego oddziatlywania na wiernych oraz brak prasy
katolickiej. Zainicjowat utworzenie Bractwa Wydawniczego §w. Jozefa. Nieba-
wem zaczeto wydawaé tam ,,Ruch Katolicki”, ktoérego Teodorowicz byt redak-
torem (1898-1900). Od roku 1900 (pierwszy numer wyszedt z data 17 grudnia
1900 r.) ukazywalo si¢ czasopismo ,,Przed$wit”, kontynuacja ,,Ruchu Katolic-
kiego”. Duchowny byt jego wspoétzatozycielem i redaktorem (1900—1904)™.
Wydawcg i redaktorem odpowiedzialnym byt Dawid Mieczystaw Teodoro-
wicz, brat arcybiskupa. ,,Oba periodyki pojawiaty si¢ przy ogromnym wysitku
i wsparciu ks. Teodorowicza, ktory rowniez zamieszczal w nich swoje artyku-
ly 1 opracowania analityczne. Ta dziatalno$¢ najwidoczniej sprawiata mu duzo
przyjemnosci i inspirowata intelektualnie. Pozwalata ponadto rozwija¢ osobisty
talent pisarski w sytuacji jednoznacznego przyznawania nadrzednej roli pracy
duszpasterskiej”!.

30 maja 1901 r. (w wieku 37 lat) zostal wybrany arcybiskupem (sakrg
biskupig otrzymat 2 lutego 1902 r.). Wspdlnota ormianskich wiernych liczy-
ta wowczas ok. 6 tys., zamieszkiwala przewaznie na rozleglym terytorium za-
chodniej Ukrainy. Fakt duzego rozproszenia i zarazem dezintegracji spolecznej
Ormian w ogo6le nie sprzyjat budowaniu bliskich relacji wspdlnotowych, religij-
nych i narodowych. Stad w pierwszym liscie pasterskim Teodorowicz zwracat

14 K. Basiak, Rola arcybiskupa Jozefa Teofila Teodorowicza w zalozeniu i prowadzeniu
Iwowskich dziennikow katolickich, ,,Rocznik Biblioteki Polskiej Akademii Nauk w Krakowie”
1996, s. 123-137.

15 J. Moskatyk, Jozef Teodorowicz (1864—1938). Hierarcha ormianski, ,,Poznanskie Studia
Teologiczne” 20009, t. 23, s. 236.
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uwage na odmienno$¢ obrzadku ormianskiego stanowiaca ogromne dziedzic-
two historyczne i wielka spuscizne duchowg tego narodu oraz na koniecznos¢
pielegnowania w $wiadomosci cztonkow Kosciota ormianskiego jego nienaru-
szalnos$ci i niezmiennoSci.

Podjat si¢ wigc arcybiskup trudnego zadania, mial ,,krzewic i krzepié przy-
wigzanie do obrzadku, nauczy¢ wnika¢ w jego indywidualng rasowo-narodowa
ceche, obudzi¢ znajomos¢, zrozumienie, czes¢ dla naszej przesztosci, ozywic
swiezym duchem formg™!.

Duchowny wychodzit znacznie poza ramy dziatalnosci zwigzanej z pelnie-
niem postugi. W roku 1907 uczestniczyt w zjezdzie pisarzy katolickich w War-
szawie. Wyglosit tam referat zatytulowany Katolicyzm a cywilizacja, w ktorym
analizowat stosunek wiary do cywilizacji, podkreslat koniecznos¢ dociekania
prawdy i wzywat do jej gloszenia. Przestrzegal przez zasypywaniem prawdy
»pylem niepamigci i zapomnienia™'’.

Duzo uwagi poswigcal Teodorowicz sprawom spolecznym. Na antagonizmy
wie$ — dwor zwrocil uwage juz w pierwszym liscie pasterskim z 2 lutego 1902 r.
Nawotywat do solidaryzmu, wzywal warstwy o$wiecone do pracy nad ludem'.
Postulowat, by organizowac¢ akcje spoteczne majace na celu niesienie pomocy po-
trzebujacym robotnikom. Zachgcat do u§wiadamiania warstw nieo$wieconych'’.
Do $wiata pracy wyglosit w roku 1908 w Warszawie szereg przemowien?,

W swoim zyciu nieraz udowadnial, Ze potrafi sprosta¢ trudnym wyzwa-
niom. Niezwykle powaznym przedsigwzieciem byto podjecie si¢ w 1908 r. re-
nowacji katedry ormianskiej we Lwowie. Popadajgca w ruing $wigtynia byta
za ciasna, a jej wnetrze wygladato dos¢ skromnie. Najpierw przebudowano
wolnostojaca wieze-dzwonnicg. Prace nadzorowatl prof. Jan Botoz-Antonie-
wicz, ktory popierat dzialania Teodorowicza, podkreslajac, ze nalezy obudzi¢
zainteresowanie przesztos$cig i ozywi¢ $wiezym duchem forme?!. Rozpoczeto
tez rozbudowg katedry. Nadzor architektoniczny powierzono Franciszkowi

16 Cyt. za: S.D., Metropolita Iwowski obrzqdku ormianskiego ks. dr Jozef Teodorowicz, ,,Po-

staniec $w. Grzegorza” 1939, nr 113, s. 4.

17 J. Teodorowicz, Katolicyzm i cywilizacja, Warszawa 1907, s. 12.

18 S. Dabrowski, Mysl przewodnia ks. Arcybiskupa Teodorowicza w Zyciu publicznym, ,,Po-
staniec §w. Grzegorza” 1939, nr 113, s. 67.

19 J. Teodorowicz, Katolicyzm i cywilizacja..., s. 53-58; tenze, O zjednoczeniu narodowym.
Mowa wypowiedziana w Dzikowie podczas uroczystosci koronacyjnej cudownego obrazu dnia
8 wrzesnia 1904, Lwow 1904, s. 16.

20 J. Nowak, Arcybiskup Jozef Teodorowicz — prorok pochylony nad poraniong i zagrozong
Ojczyzng, ,,Polonia Sacra” 2000, nr 7/51, s. 231. Zob. J. Teodorowicz, Dwie mowy do robotnikow,
Warszawa 1909.

2 Cyt. za: S. Krzysztofowicz-Kozakowska, Katedra ormiariska w oczach Joanny Wolari-
skiej, ,,Cenne — Bezcenne” 2011, nr 1, s. 41; J. Wolanska, Katedra ormianska we Lwowie w la-
tach 1902—1938. Przemiany architektoniczne i dekoracja wnetrza, Warszawa 2010.
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Maczynskiemu, wykonanie freskow Janowi Henrykowi Rosenowi, a mozaiki
Jozefowi Mehofferowi. Realizacje przerwaty dziatania wojenne, a prace zostaty
wykonane dopiero w odrodzonej Polsce?.

Warto zastanowic si¢, na ile zasadna jest ponizsza opinia na temat Teodoro-
wicza: ,,W swojej szeroko rozpietej dziatalnosci objawit si¢ jako typ nowocze-
sny, a przy tem przedziwnie ztozony: umiat taczy¢ polot wschodni z zachodnig
praktycznos$cia, ruchliwo$¢ zdumiewajaca z glgboka kontemplacja, «golebico-
wa» tagodno$¢ z wezowa roztropnoscia. Pod tym wysoko sklepionym czotem
plong wielkie mysli”>.

Niewatpliwie byt cztowiekiem o szerokich horyzontach, podchodzit do wie-
lu kwestii w sposob nowoczesny, realizowat si¢ na wielu ptaszczyznach. Jako
duchowny, ale tez dziatacz spoteczny przyktadat duzg wage do edukacji mtodego
pokolenia. W 1902 r. zatozyt w Kochawinie niedaleko Lwowa Kongregacje Zie-
mianek, ktorej gtownym zadaniem byto wychowywanie mtodziezy oraz organi-
zowanie roznych form pomocy opiekunczej i charytatywnej. Dostrzegal potrzebg
ksztatcenia dziewczat. Byt inicjatorem kurséw doksztatcajacych. Pod jego patro-
natem powstaly szkoly gospodarcze dla dziewczat w Thimaczu i Zywaczowie
przygotowujace je do wykonywania prac domowych?. Starano si¢ w nich wy-
chowac dziewczeta tak, aby byty ,,jak plomien, co $wieci i grzeje zarazem”, by
kazda stata si¢ ,,rozdawczynig chleba w domu”?. Nie znaczy to jednak, ze rolg
kobiet ograniczano wytacznie do prowadzenia domu. Wielkie znaczenie przypi-
sywano pojeciu wolnos$ci, podkreslajac, ze ,,zdobywanie wolnosci powinno by¢
najpierwszym zadaniem wychowawczym obydwu ptci”?.

Kwestii wychowania duzo miejsca poswigcit Teodorowicz w swoich prze-
mowieniach i1 kazaniach. Akcentowal mocno potrzebe wlasciwego wychowa-
nia mlodego pokolenia, ale i przed mtodymi ludzmi stawiat jasno sprecyzo-
wane cele i wymagania. Zawsze podkreslat, ze mtodziez to najwigckszy skarb
narodu, zalecat dba¢ o mtode pokolenia, widzial niebezpieczenstwa zagrazaja-
ce mu ze strony zaborcy. Przyktadem mogg by¢ kazania po§wigcone powstaniu
styczniowemu, w ktorych ukazatl, w jaki sposob zaborca manipulowat mtodym
pokoleniem. Podkreslat, ze ,, Truje on mtodziez nasza przez swoja rozktadowa

22 Zob. J. Smirnow, Katedra ormianska we Lwowie. Dzieje Archidiecezji Ormianskiej
Lwowskiej, Przemysl 2002; Katedra ormianska we Lwowie i jej tworcy, red. M. Daszewska, War-
szawa 2016. Szerzej: T. Krzyzowski, Archidiecezja Iwowska obrzqdku ormianskokatolickiego
w latach 1902—1938, Krakow 2020, s. 133 i n.

3 N.L. Cieszynski, Ormianie i ich arcybiskup-jubilat, ,,Roczniki Katolickie” 1928, R. VI,
s. 458.

2 A. Andrusiewicz, Jozef Teodorowicz [w:] Stownik biograficzny katolicyzmu spotecznego
w Polsce, t. R—Z, Lublin 1995, s. 133.

» Jednodniéwka Kongregacyi Ziemianek...”, s. 2.

% W. Bogdanowiczowi, ,,Jednodniowka Kongregacyi Ziemianek...”, s. 2.
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literature, ktora ona na tawie szkolnej w pelni chtong¢ musi. Truje zas$ ja przede
wszystkim przez wyktadang nauke historii, w ktorej koslawi 1 przeistacza hi-
storyczng prawde”?’.

Wzorem sobie wspotczesnych okazywatl podziw weteranom powstania
styczniowego okolonym ,,aureolg mitosci i mgczenstwa dla ojczyzny”?®. Uczyt
mtodziez szacunku dla starszych, kazal chyli¢ czota przed ich poswieceniem
dla ojczyzny. Jednoczesnie podkreslal, ze doswiadczenia z przesztosci i posta-
wy przodkow winny by¢ nauka, bo ,,wspomnienia umartych musza si¢ obrocic¢
w nauke dla zywych, mogily za$ przesztosci drogowskazami sta¢ si¢ musza na
przysztosé”?.

W procesie nauczania i wychowania dostrzegat role rodzicow i nauczycie-
li, do ktérych apelowal: ,,Stancie si¢ wychowawcami mtodego pokolenia™®.
Podkreslal, ze szkota musi wypracowac szacunek ze strony mtodziezy, a rodzi-
cOw nauczat, ze ,,najnizszym warunkiem wychowania jest przebywanie z tymi,
ktorych si¢ wychowuje™!. Role rodziny rozumiat bardzo szeroko. Do wtasci-
wego sposobu realizacji procesu wychowania niezbgdna byta — zdaniem Teodo-
rowicza — wspoOlpraca ze szkota, bo tylko to gwarantuje pozytywne wychowanie
mtodego pokolenia, a wigc ,,uksztalcenie umystu, serca i woli”. Rozumiat pod
tym rozbudzenie duszy, wyrobienie ideatu, wychowanie w karnosci (,,Karnos¢
niechaj bedzie owiana mito$cia, a mito$¢ uzbrojona w karno$¢”*?) i pracowito-
$ci (,,Osobnym rodzajem wyrobienia i zahartowania woli jest wdrozenie dziec-
ka w natdg pracy”?).

Analizujac 6wczesny system wychowania, pisal, ze ,,podobnym jest do lo-
komotywy szybkiego pociagu, przebiegajacym przez pola, lasy, ugory i rzeki,
spieszacym si¢ bez wytchnienia i nie zostawiajacym czasu podroznikom do za-
trzymania sie, by w krajobrazach dostatecznie sie rozpatrzyli. Spieszy si¢ dzi-
siejsza szkota, dazac li tylko do jednego celu, by w planach swych jak najwigce;j
objac, a sama znéw nie znajduje czasu i nie zostawia go tym, ktorych ksztakci,
by owe liczne wiedzy promienie przedarty si¢ do ducha giebi i w jedno prawdy
zlaly si¢ ognisko — totez $lizgajg si¢ po wierzchu umystu34,

27 J. Teodorowicz, Dwie epoki. Mowa wypowiedziana w r. 1913 w archikatedrze Iwowskiej
w 50. rocznice powstania 63 r. [w:] Arcybiskup Teodorowicz, Na przelomie. Przemowienia i ka-
zania narodowe, Poznan—Warszawa—Wilno—Lublin 1923, s. 16.

28 Tamze, s. 5.
Tamze, s. 4.
J. Teodorowicz, Rodzina a szkola, Lwoéw 1898, s. 9.
Tamze, s. 4.
Tamze, s. 26.
Tamze, s. 32.

3 Wirtualne Archiwum Ormian Polskich, Spu$cizna abpa Jozefa Teodorowicza, t. 4, sygn.
677/92, s. 2, http://www.archiwum.ormianie.pl/pliki/Spuscizna_JT/T.4.677.92.5.87.pdf [dostep
5.02.2023].
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Nie poprzestal jednak tylko na krytykowaniu zasad funkcjonowania szko-
ly, szukat praktycznych metod naprawy istniejgcego stanu. Wchodzit w sktad
Zarzadu Zaktadu Naukowego im. Dr. Jozefa Torosiewicza dziatajacego od roku
1865%°. Wspotdecydowat o profilu dziatalnosci, sprawowat kontrole, ale tez ota-
czat Zaktad opieka i szukat zrodet finansowania®®.

Teodorowicz byt niewatpliwie patriota, uczyt tez patriotyzmu innych. Akcen-
towal potrzebg odczuwania dumy z dokonan przodkéw, poszanowania dorobku
kultury, umacniania mitosci do jezyka. W kazaniu O mitosci ojczyzny nauczat, ze
najwazniejsza wartoscig jest dusza narodowa, ktora ,,Zyla w historii, przemawia
przez jezyk narodowy, odziewa sie w szate Sliczng poezji i sztuki, ale sama jest
niepodzielng — jest jednoscig’?’. Nakazywat kocha¢ ziemig¢ ojczysta, bo kryje
ona ,.kurhany i mogity, a w nich najdrozsze wspomnienia, [...] dzwiga na sobie
zagrode rodzinng, §wiatynie, jak i pomniki narodowej chwaty; [...] wsigkta w nig
krew bohaterska, wsigkty cierpienia i bol, wsiagkta rados¢ i nadzieja’™®.

W kazaniu O mitosci ojczyzny podkreslat, ze ,,Ojczyzna jest czems jednem;
dlatego w jednem zamykasz ja stowie. Jej dzieje, jej jezyk, jej sztuka i kultura
zbiegaja si¢ w jeden zbiornik, jak potoki rzek w morze. Tym zbiornikiem jest
dusza narodowa; ona zyla w historii, ona przemawia przez jezyk narodowy,
ona si¢ odziewa w szate $liczng poezji i sztuki, ale sama jest niepodzielng — jest
jednoscig™®.

Patriotyzm rozumiat jako umitowanie w ojczyznie tego, co jest jej chwata,
jej picknem, ,,bo pigkno jest odbiciem i odzwierciedleniem duchowego pigk-
na narodowej duszy, jej wdzigku, jej szlachetnego polotu™. Byt §wiadomy, ze
jednak — poza prawda, mitosierdziem i poswigceniem — jest w ojczyznie takze
nieprawo$¢ 1 niesprawiedliwo$¢. Pouczatl wigc: ,,Bol nad ztem, ktore si¢ pano-
szy W ojczyznie, jest jednym z najpigkniejszych wyrazow jej mitosci, bo naj-
czystszym i najglebszym™*!.

35 Zaktad prowadzit burs¢ dla 30-40 chtopcow, z ktorych najubozsi otrzymywali stypen-
dium z funduszy przekazanych przez fundatora. Instytucja funkcjonowata do wybuchu I wojny,
a potem — dzigki zabiegom Teodorowicza — wznosita dziatalnos¢ w 1919 r.; G. Petczynski, Pod
protektoratem Arcybiskupa Teodorowicza, ,,Przeglad Wschodni” 1998, t. V, z. 4 (20), s. 717.

3 @G. Petczynski, Instytucje i organizacje ormianskie w czasach Abp Teodorowicza, ,,Biule-
tyn Ormianskiego Towarzystwa Kulturalnego” 1998, nr 12/13, s. 49. Szerzej o dzialaniach o$wia-
towych i wychowawczych Teodorowicza: J. Zat¢czny, Arcybiskup Jozef Teodorowicz — nauczy-
ciel i opiekun mlodziezy [w:] Teodorowicz. Mowca i patriota, red. T. Skoczek, Warszawa 2015,
s. 142-160.

37 J. Teodorowicz, O mitosci ojczyzny. Kazanie wypowiedziane w Warszawie w r. 1916 [w:]
Na przelomie..., s. 59.

3 Tamze, s. 53.

3 Tamze, s. 59.

40 Tamze, s. 56.

4 Tamze, s. 57.
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Na podkreslenie zastuguje jego stosunek do historii. W kazaniach i prze-
mowieniach wielokrotnie nawigzywat do wydarzen z przesztosci. ,,W mocnym,
plastycznym, barwnym stowie kreslit przed stuchaczami obraz Polski, byt ttu-
maczem planéw Bozych w jej dziejach i zyciu, wyrazicielem pragnien narodu,
rysowal genialne kontury przesztosci i przysztosci naszej, podkreslat w niej role
religii, Kosciota, tradycji, misj¢ nasza dziejowa”**. Przypominal — wynikajace
z chwalebnej przesztosci — prawa Polski do niepodlegtosci.

Teodorowicz wykorzystywat rocznice waznych wydarzen, aby przy okazji
przypominania przesztosci oddziatywa¢ na §wiadomos¢ i ksztattowac posta-
wy. W kazaniu wygloszonym w 1891 r. w Brzezanach z okazji setnej rocznicy
uchwalenia konstytucji 3 Maja mowit o bycie narodowym: ,,Ale co$ wigcej obu-
dzaja w nim czasy minione nad samo wspomnienie. Nuta picknej przesztosci
rozbrzmiewajaca dla narodoéw zyjacych, wdzigczna lecz chwilowa harmonia,
ktorej tony nikng wraz zapadajacymi cieniami dnia pamigtkowego — dla Polski
w piesn zmienia si¢ wajdelotow, piesn, co brzmi, aby cucié, co cuci, aby po-
uczaé, poucza, aby odradza¢”*. Nawigzywat do utraconej niepodlegtosci, pod-
kreslat role Polski jako przedmurza chrzescijanstwa. Przekonywal, ze odzyska-
nie wolno$ci nadejdzie, ale zanim to nastapi, trzeba jednoczy¢ sity, wykorzeniac¢
wady, modli¢ si¢ w intencji ojczyzny.

Do 500. rocznicy zwycigstwa pod Grunwaldem nawiazal w wystapieniu
Czyn samarytanski wygtoszonym do pisarzy i dziennikarzy na kongresie marian-
skim w Przemyslu. ,,W Grunwaldzie i epoce grunwaldzkiej, ktora jest kolebka
kultury i najbogatszym jej posiewem, widzimy wplyw nadprzyrodzonej mitosci
i chrze$cijanskiej kultury na nasze czyny”*. Motyw bitwy grunwaldzkiej i obro-
ny Jasnej Gory przywotal tez w kazaniu Narod a Eucharystia wygloszonym
w 1912 r., podkreslajac madro$¢ narodowa Polakéw: ,,widze ci¢, o madrosci,
u kolebki cywilizacji Polski, widzg cig, jak wstepujesz na pola grunwaldzkie,
prowadzac w jednos$ci ludy do boju z wroga im kultura. [...] Widzg ci¢ p6zniej,
gdy nagle wstajesz wérdd btysku dziat armatnich pod murami Czestochowy™®.

Umiejetne przywotywanie wydarzen z przesztosci dowodzi sumienno$ci
Teodorowicza i1 jego umiejgtnosci syntetycznego wigzania faktow historycz-
nych ze wspotczesnymi problemami®.

42 7. Wadotowski, SP Arcybiskup Jozef Teodorowicz, ,Postaniec §w. Grzegorza” 1939,
nr 113, s. 52.

B Mysl religijna wypowiedziana w stuletniq rocznice konstytucji 3 maja w kosciele para-
fialnym w Brzezanach przez ks. J. Teodorowicza, Brzezany 1891, s. 3—4.

4 J. Teodorowicz, Czyn samarytanski. Kazanie wypowiedziane na Kongresie Maryanskim
w Przemyslu, Lwow 1913, s. 18.

4 Tenze, Naréd a Eucharystia [w:] Na przetomie..., s. 30.

4 P. Stach, Arcybiskupa Teodorowicza dzialalnosé na polu biblijnym, ,,Ateneum Kaptan-
skie” 1948, nr 40, s. 77-82.
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Do krzewienia hasel patriotycznych wykorzystal m.in. pogrzeb Henryka
Sienkiewicza (1917), na ktorym wyglosit plomienne przemoéwienie. Nazwat pi-
sarza malarzem pejzazy i mysli’. Podkreslajac znaczenie dorobku literackiego
zmarlego, stwierdzit, ze ,,Polska, zakleta jego piorem, wyszta z oston przeszto-
$ci, z popiotow 1 gruzow taka zywotna, ze zy¢, czué, dziata¢ poczeta w sercach
dzisiejszych pokolen, i krwig si¢ stata krwi naszej i dusza naszej duszy”*. Do-
strzegal wptyw powiesci Sienkiewicza na mtode pokolenie. Wskrzeszona przez
pisarza przeszto$¢ przemowita do mtodych, wstrzasneta nimi, ,,przenikneta swym
duchem i zaprawita wiarg, ktora jak tarcz silna chroni je przed zatrutg strzata scep-
tycyzmu, podnosi nad znojng, smutng rzeczywisto$¢, nad wlasne nawet zwatpie-
nie”®. Z tworczosci Sienkiewicza przywolywal wzorce postaw patriotycznych,
,»Z ktorych bucha ptomieniem mito$¢ ojczyzny, i jak z wosku §wiece, tak z cnot
tych przetapiaja si¢ zywe, ptongce, narodowe czyny”>. Pouczat: ,,Dusza, rodzina,
Ojczyzna — oto sg trzy ideaty, na ktorych si¢ buduje krolestwo Boze i prawdziwie
trwale krolestwo tej ziemi. Jest jednak zwigzek wzajemny migdzy dusza, rodzing
a Ojczyzna: dusza jest zawsze fundamentem — z jej uszlachetnienia, wyrobienia
i uduchowienia poczyna si¢ zdrowie rodzin i zdrowie Ojczyzny. I Sienkiewicz na
duszy i jej podniesieniu opart ideaty swych powiesci™!. Geniusz Sienkiewicza
widzial w wydobyciu przez pisarza tajemnych sit z przesztosci i postawienia ich
jako drogowskazy na przysztos¢, w spetnianiu dziejowego postannictwa. Uwa-
zal pisarza za sternika 1 wodza duchowego narodu, ktory rozstawit imi¢ Polski,
,,zdobyt dla Polski Europg i $wiat”%. Ta mowa zatobna wraz z przywotanym juz
Kazaniem sejmowym nalezy do Scistego ,,kanonu klasyki oratorstwa polskiego™.

Osobnym zagadnieniem omawianym szeroko w réznych opracowaniach
(tu wiec tylko zasygnalizowanym) jest dziatalno$¢ polityczna Teodorowicza.
W latach 1900-1901 byt radnym Lwowa®, zasiadal w sejmie galicyjskim
(1902-1914), udzielat si¢ w komisji szkolnej w sejmie krajowym (1908-1914),
byt cztonkiem Izby Panow (1902—1918) w parlamencie austriackim>. Ostro wy-

47 Wobec idealéw Sienkiewicza. Mowa wypowiedziana na nabozenstwie zatobnym za dusze
Sp. Sienkiewicza w kosciele Maryackim w Krakowie przez X. Jozefa Teodorowicza arcybiskupa,
Krakow 1917, s. 8.

4 Tamze, s. 9.
Tamze, s. 10.

30 Tamze, s. 20.

S Tamze, s. 25.

2 Tamze, s. 52.

3 A. Bednarek, Setnik oratorow polskich XIX i XX wieku, Lublin 2008, s. 307.

3 L.T. Sroka, Rada Miejska we Lwowie w okresie autonomii galicyjskiej 1870—1914. Stu-
dium o elicie wiladzy, Krakow 2012, s. 471.

% R. Zaleski, Stownik biograficzny duchownych ormianskokatolickich oraz duchownych
rzymskokatolickich pochodzenia ormianskiego w Polsce w latach 1750-2000, Krakéw 2001,
s. 102.
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stepowat tam w obronie praw Polakoéw, podnosit kwesti¢ niepodlegtosci Polski,
co mocno wyartykutowat w przemowieniu wygloszonym 30 czerwca 1917 ..
W odrodzonej Polsce byt postem z ramienia Zwigzku Ludowo-Narodowego na
Sejm Ustawodawczy (1919-1922), wiceprzewodniczacym klubu poselskiego.
Potem zostat senatorem (1922—1923).

Byt zaangazowany w zycie publiczne, bo ,,uwazal, ze biskupi katoliccy
powinni sledzi¢ biezace wydarzenia spoteczno-polityczne i odpowiednio na nie
reagowacé, dostrzega¢ zagrozenia i otwarcie o nich mowic. Nie ograniczat si¢ do
obserwacji: wychodzit z zalozenia, ze wyrazem jego patriotyzmu bedzie udziat
w zyciu publicznym, a zaangazowanie w polityke umozliwi mu realny wptyw
na podejmowane decyzje oraz aranzowanie nowych koncepcji i taktycznych
rozwigzan’’.

Przekonania polityczne Teodorowicza znalazty odzwierciedlenie w jego
kazaniach i przeméwieniach. Jawit si¢ w nich jako postgpowy i zaangazowany
mowca, goracy patriota. W czasie wojny byt Zarliwym obroncg mieszkancow
Galicji. W kazaniach pietnowal postgpowanie zaborcow, wspieral na duchu ro-
dakow. ,,Zawsze, gdy sprawa dotyczyta obrony interesow narodowych czy reli-
gijnych ludnosci polskiej wobec okupanta, nie wahat si¢ zabiera¢ gtosu i walczy¢
o nalezne jej prawa’™®. Pigtnowatl dziatania kazdego z zaborcow. Ostro ocenit
ich polityke wobec Polakow w kazaniu Dwie epoki wygloszonym w 1913 r.
W rocznice powstania styczniowego. Rosje nazwat panstwem kajdan, Niemcom
wypomnial rugi i germanizacj¢ w szkole. Wyrzucal zaborcom bezprawie, pigt-
nowatl stosowane przez nich metody. Przypominat, Ze ,,wcigz nas wywlaszcza-
no; wywtaszczano z narodowego jezyka, wywlaszczano z narodowych uczu¢;
wywlaszczano z samej nawet religii, a gdyby to bylo mozliwe, wywlaszczono by
nas z samego nazwiska, z samego prawa do bytu, rozwoju i zycia™”’.

Stawat w obronie dorobku kultury polskiej w Galicji Wschodniej przed
ukrainskim nacjonalizmem. Byl przeciwny wszelkim przejawom nienawisci,
krytykowal akty terroru (np. zabdjstwo namiestnika Andrzeja Potockiego przez
ukrainskiego terroryste w 1908 r.). Nie bylo wazniejszego wydarzenia naro-
dowego bez udziatlu arcybiskupa Teodorowicza, a wszedzie, gdzie przybywat,
»podejmowat si¢ roli ambasadora sprawy polskie;j”®.

6 P. Fiktus, Polityczno-niepodleglosciowe akcenty w dziatalnosci ormianskokatolickiego
arcybiskupa lwowskiego Jozefa Teodorowicza w latach 1901-1918 [w:] Rola Kosciota w dziejach
Polski. Koscioly w Rzeczypospolitej, red. J. Krochmal, Warszawa 2017, s. 287-289.

ST T. Krzyzowski, Kresowy glos sumienia. Arcybiskup Jozef Teodorowicz (1864—1938),
https://przystanekhistoria.pl/pa2/tematy/kresy/65097 Kresowy-glos-sumienia-Arcybiskup-Jozef-
Teodorowicz-18641938.html [dostep 9.02.2023].

58 J. Moskatyk, Arcybiskup..., s. 241.

9 J. Teodorowicz, Dwie epoki [w:] Na przelomie..., s. 15.

% S. Gawlik, Zycie i dziatalnos¢ ks. bpa J. Teodorowicza, Krakow 1988, s. 22.
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Byt obroncg polskosci Kresow Wschodnich, dalekie mu jednak byto uczu-
cie wrogosci wobec Ukraincow. Rozumiat ich dazenia narodowe, dostrzegat
potrzebe ich rozwigzania. Nie akceptowat jednak barbarzynskich metod opar-
tych na okrucienstwie. Pigtnowal zto i niegodziwo$c¢®. Wystepowal na arenie
migdzynarodowej, walczac o objecie granicami odrodzonej Polski Slaska, Wi-
lenszczyzny 1 Gdanska.

Cechowata go otwartos¢ w stosunku do innych nacji. Akcentowal zespo-
lenie kultury polskiej i litewskiej, zrosnietych jak dwa konary jednego drzewa,
zlanych w calo$¢ jak dwa strumienie, sprzegnictych jak dwie dusze w jednym
ciele. Poréwnat ten zwigzek do matzenstwa, ktore zaprzysiegto sobie dozgonng
jedno$¢ w unii lubelskiej®?.

Zawsze wystgpowatl w obronie prawa dzieci i mtodziezy do nauczania po
polsku w kazdym z trzech zaborow. W 1905 r. jako jedyny biskup galicyjski
zaangazowal si¢ w sprawe strajkow szkolnych w Wielkopolsce. Byt tez posred-
nikiem migdzy duchowienstwem poznanskim i gnieznienskim a Watykanem
w rozmowach na temat wolnos$ci jezyka w kosciele i szkole. W 1906 r. interwe-
niowat w Watykanie w sprawie utrudnien w nauczaniu religii po polsku w zabo-
rze pruskim. Opracowat stosowna odezwe dotyczacg prawa do wolnos$ci jezyka
polskiego w szkotach i w kosciele.

Przestrzegat tez przed wywotywaniem powstan bez rachunku szans i oceny
srodkéw. W kazaniu Dwie epoki podkreslat szlachetno§¢ powstanczego zrywu
roku 1863, ale dostrzegat tez zrodto kleski tkwigce w braku rzetelnych ocen stanu
przygotowan i mozliwo$ci wsparcia ze strony sojusznikéw. Po§wiecenie dla oj-
czyzny widzial nie tylko w Smierci zotnierza na polu walki, ale tez w realizowaniu
obowigzku na swym posterunku. Przekonywat, ze szczesliwy jest ten narod, ktory
ma ,.takich cichych bojownikow i bohaterow narodowego obowigzku®.

Jego koncepcja ustrojowa przysztej Polski dojrzewata w okresie galicyj-
skim. Opowiadat si¢ za niezawislym panstwem chronigcym katolicki porzadek
spoteczny 1 moralny. W kazaniu Narod a Eucharystia z 1912 1. przytoczyt kilka
chwalebnych przyktadow z dziejow Polski majacych zrodlo w glebokiej reli-
gijnosci narodu. Poza zwycigstwem pod Grunwaldem wspomnial wiktori¢ wie-
denska, gdzie madros¢ narodowa ,,§wiecila idee apostolstwa, idacego w ustu-
gi krolestwa Chrystusowego”*. Przywotywat Sobieskiego i jego zwycigstwo,
podkreslat range czyndéw wywodzacych si¢ z narodowej madrosci Polakow:
,»Wychodzg one z mogil i grobowcow; przebijaja si¢ przez twarda skorupe stule-

1 S. Dziedzic, Arcybiskup Jozef Teodorowicz a sprawa niepodleglosci Polski [w:] Polscy
Ormianie. .., s. 48.

2 J. Teodorowicz, O ksztatceniu narodowej mysli [w:] Na przetomie. .., s. 227.

% Tenze, Dwie epoki [w:] Na przelomie..., s. 13.

% Tenze, Nardd a Eucharystia [w:] Na przelomie..., s. 30.
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ci; przeciskajg przez twardszy jeszcze nasyp obojetnosci i zimna dla nas w Eu-
ropie; lung chwaty $wiecg nad gtowami narodu rozbitego, odzianego zatobg;
tym, ktorzy nas z mapy $wiata wykreslili, przypominaja, ze zyjemy, i mowig im
o dlugach wdzigcznos$ci dla nas™®.

W kazaniu O mitosci Ojczyzny (1916) domagat si¢ solidarnosci wszystkich
warstw spolecznych i ich zespolenia w trosce o dobro przysztej Polski. Prze-
strzegal: ,,Biada narodowi, ktory si¢ zwraca ku swej tradycji zlej, ktory czci
i na oftarzach swych stawia bohateréw, co sprawiedliwos¢ i cnot¢ zaprzeda-
1i%6, Zas w kazaniu Mysl religijna w narodzie (1917) apelowat o budowe pan-
stwa chrzescijanskiego i zjednoczenie narodu z Ko$ciotem, bo ,.kultura narodu
z tych sokow zy¢ i czerpa¢ bedzie”®’. Przypominat wktad Ko$ciota w utrzyma-
nie tozsamos$ci narodowej. Podkreslal, ze ,,gdy Polska zostata rozebrana, Ko-
$ciot swiadezyt o naszym narodzie, ktory, cho¢ rozdzielony na trzy czesci, we
wnetrznosciach Kosciota zyt niepodzielony i caty”®,

Opowiadat sie — w wypadku wybuchu wojny — za poparciem jednego z za-
borcow. Realnie oceniat nasze polozenie w trakcie Wielkiej Wojny. W mowie
wygloszonej 30 pazdziernika 1917 r. w Izbie Panow podsumowat intrygi nie-
mieckie zmierzajace do udaremnienia odrodzenia Polski, potepit tez antypolskie
wspotdziatanie Rosji i Niemiec w XIX w. Krolestwo Polskie zrodzone aktem
5 listopada 1916 1. uznat za parodi¢ panstwa (Z dziejowej chwili, 1918).

Jako dziatacz polityczny ktadl nacisk na uczciwosc¢ i bezinteresownos¢. Byt
konsekwentny i bezkompromisowy, przez wielu nazywany ,,mézgiem i sumie-
niem episkopatu polskiego”®. Bogustaw Longchamps de Berier pisat o nim:
,Nieugietego charakteru, nieustraszony, wzor odwagi cywilnej, bystry polityk,
znakomity pisarz i uczony, najlepszy w tej epoce mowca polski, eseista, czto-
wiek dobry, w najciezszych chwilach Polski urastat na jej najwyzszy autorytet
koscielny i narodowy”.

Autorytet ormianskiego arcybiskupa oparty byt na zastugach na niwie pu-
blicznej, ogromnym zaangazowaniu i patriotycznej postawie. Do historii pol-
skiego parlamentaryzmu przeszto stynne kazanie wygtoszone 2 lutego 1919 r.
w katedrze §w. Jana w Warszawie na rozpoczeciu obrad polskiego Sejmu Kon-
stytucyjnego. Powiedzial wowczas: ,,Przyrzekamy [...], Ze od pierwszej narady
sejmowej [...] przychodzi¢ bedziemy z czystemi rekoma i czystym sumieniem,

% Tamze, s. 38.
% J. Teodorowicz, O mitosci Ojczyzny [w:] Na przelomie..., s. 62.
Tenze, Mysl religijna w narodzie [w:] Na przetomie. .., s. 136.
Tamze, s. 132.
% R. Krol-Mazur, Dziatalnosé polityczna..., s. 7.
" B. Longchamps de Berier, Ochrzczony na szablach powstariczych. Wspomnienia (1884—
1918), Wroctaw 1983, s. 273-274.
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jak do sprawy §wietej. I uciszymy nasze namietnosci i oczyscimy nasze dusze,
by$my tym lepsze wydawali prawa, im glebiej w siebie wejdziemy. My nie
chcemy juz odtad szuka¢ naszych wtasnych korzysci, a chcemy i pragniemy
szuka¢ jedynie tylko dobra naszej ukochanej i drogiej ojczyzny™”'.

Byt doskonatym mowca, a warunki zewnetrzne potegowaly jego oddzia-
lywanie na stuchaczy. ,,Monumentalna postawa, wspaniale sklepiona czaszka,
twarz surowego ascety, korespondowaty z zarliwym patosem ducha i glosem
metalicznie dzwonnym™’?. Umiat trafi¢ do serc stuchaczy, zyt sprawami narodu,
rozumial jego ducha, potrafit odda¢ wiernie sens przezywanej chwili, sples¢
przeszto$¢ z nadziejami przysztosci. ,,Stowo w jego ustach byto materiatem pla-
stycznym, rozkwitato wszystkimi barwami jezyka, porywato muzyka, bogac-
twem formacji stylistycznej””. ,,[...] jego dusza miotat wicher bozy, [...] jego
nieskazitelno$¢ osobista uprawniata do méwienia prawd gorzkich swemu naro-
dowi. [...] Nie zwykt méwi¢ ani na wiatr, ani uderza¢ w tatwe struny patosu”’.

Jak przystato na przywodce duchowego, Teodorowicz kazal wytyczac dale-
kosiezne cele, nakresla¢ Smiate programy, zwalczac stare przywary, naprawiac
bledy, zaszczepia¢ nowe ideaty. Nadano mu przydomek ,,Cyceron Iwowski”?”.
Nazywano go nie tylko prorokiem niepodlegtosci, ale — stawiajac go w jednym
szeregu obok Piotra Skargi — takze ,karcicielem naszych wad i przywar, [...]
mezem bozym prostujacym $ciezki narodu”’¢. Porownanie catkowicie zastuzo-
ne, bo obydwu oratoréw taczyta gleboka troska o losy narodu i panstwa. Wypo-
wiadali si¢ tez w sposob podobny, stosowali podobne poréwnania. Teodorowicz
przywotywat przyklad okretu z kazan Skargi: ,,Biada bytoby spoleczenstwu
i narodowi, ktory by stat si¢ podobny do okretu bez kompasu i steru — wpada na
jego poktad, kto chce, i obejmuje komendg, nie wykazujac si¢ upowaznieniem
ani uzdolnieniem””’. Byt zafascynowany Skargg. Dat temu dowod wielokrot-
nie, m.in. wyglaszajac plomienne przemédwienie Skarga jako ojciec nadziei na
uroczysto$ciach ku czci kaznodziei w Krakowie w roku 19127%: | Ksigdz Arcybi-

" J. Teodorowicz, Kazanie sejmowe [w:] Na przelomie..., s. 204. Zob. Z. Patubska, Du-
chowe przestanie arcybiskupa Jozefa Teofila Teodorowicza w kazaniu sejmowym z 2 Il 1919 r.,
»Rocznik Teologii Katolickiej” 2005, t. 4, s. 129-144.

72 S. Wasylkowski, Wielki Erospochan, ,,Postaniec $w. Grzegorza” 1939, nr 113, s. 64.

3 7. Wadotowski, SP Arcybiskup..., s. 53.

™ S. Wasylkowski, Wielki Erospochan..., s. 64.

5 J. Wotczanski, Listy bp. Jozefa Sebastiana Pelczara do abp. Jozefa Bilczewskiego [w:]
Swiety Jozef Sebastian Pelczar (1842—1924). Rektor Uniwersytetu Jagielloniskiego i biskup prze-
myski, Krakow 2005, s. 297.

" Ks. arcybiskup Jozef Teodorowicz, ,,My$l Narodowa” 1937, nr 22, s. 1.

7 J. Teodorowicz, Dwie epoki [w:] Na przelomie..., s. 20.

8 Uroczystosci ku czci Skargi w Krakowie, ,,Straz nad Odrg” 1912, nr 119, s. 1. Zabrat tez
glos na akademii 8 listopada 1936 r., J. Teodorowicz, Znaczenie Skargi. Przemowienie wygloszo-
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skup byt oratorem tak kunsztownym, ze pomingwszy nawet tres¢ gleboka i wni-
kliwa, mozna si¢ byto delektowac polska mowa, frazesami, zdaniami i stowami,
ktorymi po prostu zonglowat, ale tez warto byto obserwowa¢ audytorium””.
Jego teksty byty plastycznym opisem, dzigki metaforom tworzyly obrazy, roz-
kwitaty barwami, wybuchaty dzwigkiem®.

Ormianski duchowny zawsze wspieral wszystko, co polskie. Szczeg6lnie
cenit literature, dostrzegat jej role w utrzymaniu narodowej tozsamosci. Podkre-
slat, ze ,,W czasach ucisku, niewoli poezja mesjaniczna wyniosta narod z prze-
pasci zwatpienia ku szczytom nadziei i stad poezja wieszczow naszych byla
czyms$ daleko wigcej, anizeli samym nastrojem; byta ona wielkim narodowym
czynem i dzietem. [...] W szczegdlnosci odegrala wiasnie poezja polska rolg
facznika duchowego, sprzegajacego okres niewoli z epoka wolnosci i zmar-

twychwstania narodu™®'.

Podsumowanie

Ks. Tadeusz Isakowicz-Zaleski nazwat Teodorowicza prorokiem XX w.,
wskazujac trzy kierunki jego dziatan: uratowanie od zaglady i zreformowanie
obrzadku ormianskokatolickiego w Polsce, zaangazowanie w sprawy spoteczne
i polityczne, dziatalno$¢ homiletyczng i pisarskg®.

Reasumujac, trzeba podkresli¢, ze arcybiskup Jézef Teodorowicz byt wiel-
kim synem Ko$ciota i Ojczyzny, doskonale znajacym swoja epoke i w wielu dzia-
faniach ja wyprzedzajacym. Mial jasno wyznaczone cele i okre$lony program
dziatania. Rozumiat potrzeby nie tylko wspolnoty religijnej, ale tez spotecznosci
lokalnej. Wpisywal si¢ ze swoja dziatalno$cia w wymagania trudnych czasow,
w ktorych przyszto mu zy¢. Mimo uptywu czasu jego teksty nic nie stracily ze
swej aktualno$ci, a jezyk kazan i przemoéwien do dzi§ oddziatuje na odbiorce.

Zaprezentowane tu tresci nie wyczerpujg oczywiscie tematu. To jedynie proba
wskazania roznych plaszczyzn dzialania arcybiskupa Teodorowicza na przetomie
XIX 1 XX w. Osobnym zagadnieniem jest jego dziatalnos¢ w Polsce odrodzone;.

ne na Akademji ku czci Skargi w dniu 8 listopada br. w Teatrze Miejskim we Lwowie, ,,Gregoria-
na” 1936, t. 2, z. 6, s. 230-232.

" Cyt. za R. Kr6l, Dziatalnos¢ polityczna..., s. 16.

8 1. Bajerowa, Uwagi o stylu abpa Jézefa Teodorowicza, ,,Biuletyn Ormianskiego Towarzy-
stwa Kulturalnego” 1998, nr 12/13, s. 25-29.

81 Przedmowa Jego Ekscelencji ks. arcybiskupa Jozefa Teodorowicza [w:] Chor wiekow,
Poznan 1936, s. IX.

82 T. Isakowicz-Zaleski, Wielki zapomniany — arcybiskup ormianski Jozef Teofil Teodoro-
wicz ze Lwowa (1864 — 1938), http://kresykedzierzynkozle.pl/stara_strona/kresykedzierzynkozle.
home.pl/page134.html [dostep 9.02.2023]. Zob. tenze, Gente Armenus, natione Polonus, ,,Civitas
Christiana” 2013, nr 1, s. 68-70.
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“To act and operate socially, it is necessary in advance to know the ways
and goals, to have calculations and programs.” About the various levels of activity
of Armenian Archbishop Jozef Teodorowicz

Summary

The article focuses on the social activities of Archbishop Jozef Teodorowicz (1864-1938).
From 1902 to 1914, he served as a member of the National Parliament, the National School
Council, and the House of Lords in Vienna (1914-1918). In the newly restored Poland, he was
a member of parliament (1919-1922) and later a senator (1922-1923). He attached great impor-
tance to the education of the younger generation and was heavily involved in promoting educa-
tion. He advocated for the right of children and youth to be taught in the Polish language in all
three partitions. He recognized the need for educating women and worked to promote education
in rural areas. He devoted significant attention to matters of education within schools and families,
patronizing the establishment of new schools and organizations.

Keywords: Armenians, Lviv, patriotism, education, Teodorowicz
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Kuty is a small town located on the border between Galicia and Bukovina,
at the foot of Mount Owidiusz [Ovid], on the left bank of the Czeremosz River
[Cheremosh]. It was founded in the early 18th century by the Kiev voivode in
Old Poland Jozef Potocki.! From the beginning, it was doomed to provincialism
in economic terms. This was caused primarily by factors regarding its location:
remoteness from major trade routes and from major economic centres. Situated
at the meeting point of lands and ever-changing national borders, the town also
lived under the constant threat of war. Finally, the city’s parochial character was
also due to dictates of the surrounding nature — the Carpathian Mountains to the
south-west of Kuty, and to the south-east the mountainous Czeremosz River,
beyond which lay the Bukovina region.

' For more on the circumstances of the founding of the town see: F. Wasyl, Sgsiedzi. Hi-
storia wieloetnicznej wspolnoty w Kutach, vol. 1: Chrzescijanie (rekonstrukcje rodzin), Krakow
2017, pp. VII-IX.
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This isolation meant that Kuty was left on its own. It was the economic po-
tential of the local people, and, to put it bluntly, their entrepreneurial spirit, that
determined that, despite its relatively inconvenient location, the centre was able
to develop to the best of its ability into a relatively thriving, albeit, as mentioned,
provincial organism.

Local entrepreneurship had cultural and ethnic origins. The first settlers
in Kuty were representatives of trading nations — Jews and Armenians. They
created ethnic occupational niches in the early days of the city, which enabled
them to make a living from trade and more sophisticated and community-based
businesses, such as ‘tabacharnie’ (Ieather processing manufactories), rather than
solely from farming and the simple crafts.? The latter were initially practised
only by Poles and Ruthenians living in the suburbs.

Ethnic and occupational divisions overlapped with religious divisions in
Kuty. Almost every ethnic group mentioned had its own religious or ritual institu-
tions. There was a Jewish synagogue near the city ramparts to the south-west, an
Orthodox church to the south-east and an Armenian Catholic church to the east.
Interestingly, the Latin rite Catholics did not possess their own church; initially,
they used the Armenian temple. It was not until 1841 that a local Latin rite chap-
laincy was erected, which was administered by Father Michat Klosowski until
1858. It is worth noting, however, that due to the lack of their own temple, Latin
rite Catholics celebrated their masses in other churches, specifically in a Greek
Catholic one. It was larger than the Armenian church and thus accommodated
the growing population of Roman Catholics. The Latin church in Kuty was not
consecrated until 1861.° The building was wooden and probably of a rather flimsy
construction, since as early as 1890, Father Zygmunt Pawtowski, the dean of Ko-
lomyia, mentioned that the church “has already been reinforced with anchors, and
although it will remain standing for some time, it is necessary to think about a new
church”.* In 1895, a fire brought the ultimate destruction of the church. Almost
immediately a new brick church, designed by Lukasz Bodaszewski, was erected.

Two groups of inhabitants were deprived of their own separate religious
institutions: the Protestants, who appeared in Kuty with the development of the
Austrian bureaucracy and larger industry, and the few Armenians of the Apos-
tolic faith who came to Kuty. These were marginal groups in number, although
they did not escape the observation of the local clergy.

2 See F. Wasyl, ,, Kto czym si¢ bawi i z czego zyje . Profesje Ormian z Kut nad Czeremoszem
na tle innych nacji w koncu XVIII wieku, ,Lehahayer. Czasopismo po$wigcone dziejom Ormian
polskich”, vol. 7, Krakow 2020, pp. 69-190.

3 G. Ruszezyk, Koscidl parafialny P.W. Najsw. Serca Jezus w Kutach [in:] Koscioly i klasztory
rzymskokatolickie dawnego wojewédztwa ruskiego, ed. J.K. Ostrowski, vol. 14, Krakow 2006, p. 192.

4 Ibid, p. 196.
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As mentioned before, the Catholics formed close-knit communities, not
only due to the fact that they belonged to the same Church, but also due to the
fact that their population lived in close proximity, coexisting in the same part
of the town. Thus, Kuty was basically divided into two worlds: the Jewish and
the Catholic, both with relatively similar proportions in terms of demographics
(Table 1). And this second social microcosm will be shown here from the point
of view of religiosity and customs.

Table 1. Number of Jews and Christians
in Kuty at the turn of the 20th century

Year Jews Christians Total
% % %
1890 3045 3308 6353
47,9 52,1 100
1900 3137 3552 6689
46,9 53,1 100
1910 3197 3543 6740
47,4 52,6 100

Source: Pinkas Hakehillot Polin, “Encyclopedia of Jewish Com-
munities, Poland”, Volume II, Jerusalem, p.460.

View from the presbytery windows

The Catholic world covered the eastern part of Kuty, where all the Catholic
churches and the presbyteries attached to them were situated. A person familiar
with the topography of Kuty will notice that all these buildings were erected on
the edge of a plateau, separating the town proper from the suburbs below in the
Czeremosz valley. Even the inhabitants of Kuty at that time spoke of an ‘upper’
and a ‘lower’ area. If someone announced that they were going to the “upstairs”
area, it meant that they were heading for the market square, offices, school or
church; if they said they were going “downstairs”, they were heading towards
the Czeremosz river and the mills, sawmills, ‘tabacharnie’ (tanneries) and other
businesses that lived off the river there.

The location of Kuty was charming, and perhaps most charming was the
location of the Catholic vicarages, the terraces of which overlooked the eastern
part, right on the cliff. The priests had a view — literally and symbolically — of
the whole community of the town. From them, especially from the terrace of the
Roman Catholic vicarage, there was an extensive view of the Czeremosz valley
and the rather densely populated suburbs there. From the western side — the
view was less attractive, encompassing the crowded Tudiowska and Sniatynska



Observing and taking notes. Customs of parishioners in a small town in the eyes... 221

streets, which were traversed by everyone involved in business in the market
square. A cemetery, at the opposite end of Sniatynska Street, was a common
burial place for Catholics.

The vicarages were located a few hundred steps away from each other, as
were the churches attended by the faithful, often interchangeably, i.e. once to
a Roman Catholic church and at other times to an Armenian church, as a result
of frequent inter-religious marriages and habits. The situation was somewhat
different for more important family celebrations: baptisms, weddings and fu-
nerals. The choice of church in this case depended on the religious affiliation of
the main protagonists of these events.® Nevertheless, the priests” knowledge of
their parishioners eluded ritual divisions. This knowledge was comprehensive:
the Roman Catholic priests in Kuty wrote down their observations in the parish
book which they kept and which has happily survived to the present day; an
invaluable source of information on the customs of the time.¢

‘The family census of 1901-1945’, as this document is referred to, includes
a list of names of the majority of the inhabitants of the Roman Catholic parish in
Kuty, as well as of those representatives of other rites who, as a result of inter-
religious marriages (or some other family circumstances), found themselves in
the sight of the Roman Catholic priests watching them. The census in the Kuty
parish was most likely taken by Father Jozef Filipek (b. 1881), who was the ad-
ministrator there after the death of Father Jan Smagowicz (d. 1912).” However,
in later years the book “swelled” with additions by other priests, as evidenced by
the different handwriting of some of the notes. Above all, it is vital to mention
the figure of Fr. Wincenty Smal (b. 1875), initially a catechist and later the ad-
ministrator and parish priest of the Kuty parish, whose editorial activity in this
book fell in the inter-war period (less relevant for the present article).

The priests adhered to the originally structured outline of the relevant book
Status Animarum printed by J. Dankiewicz’s printing house in Stanistawow. It

5 See F. Wasyl, Ormianie w swietle zapowiedzi przedmalzenskich rodzimej parafii w Ku-
tach. Edycja zrédta, cz. 1: Lata 1860—1914, ,,Krakowskie Pismo Kresowe”, vol. 8, Krakow 2016,
pp. 93-267; idem, Nieznana metryka zaslubionych ormianskokatolickiej parafii w Kutach z lat
1868—1882. Uwagi Zrodtoznawcze i edycja, ,,Lehahayer. Czasopismo poswigcone dziejom Or-
mian polskich”, vol. 4, Krakow 2017, pp. 149-233.

¢ Archive of Archbishop Eugeniusz Baziak in Krakéw (AEBK), Spis Familji. Status fa-
miliarum do r. 1945. Kuty, powiat: Kosow, ref. C-CXIV-7, no pagination. This source has been
published and supplemented with other genealogical material. See F. Wasyl, Sgsiedzi..., pp. 568.

7 This is evidenced by the annotation placed above the original first page of the manuscript
—that is, above the entry concerning the family of Jozef Antoniewicz: “Compiled [census] by Rev.
Jozef Filipek — administrator”. See AEBK, ref. C-CXIV-7, Spis familji... Biographical informa-
tion about Rev. J. Filipka see Mariusz Leszczynski, Ksigza diecezjalni ekspatrianci archidiecezji
Iwowskiej obrzqdku tacinskiego: stownik biograficzny, Warszawa 2020, p. 199.
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is worth recalling here a standardised document which included a typical ques-
tionnaire of issues that could arise during a pastoral visitation.

The first column recorded the number of the house, the second: the first name
and the surname of the landlord, the next three columns recorded the dates of
birth, marriage and death of successive family members, then there was a column
entitled “they made an Easter confession”, and at the very end there was a column
for “remarks”.® This rigid division of issues was not able to accommodate the
wealth of social attitudes of the small town and thus did not satisfy the observers
and users of the sheet. The meticulous clergy of the Kuty parish did not stop at the
elementary stock of knowledge about the faithful. The document contains a num-
ber of notes on morality, moral attitudes, bodily and character ailments, attitudes
to the Church, personal relationships (including those of erotic nature), illegiti-
mate children, family pathologies, illnesses and eccentricities, neighbourhood re-
lations, changes of rite or confession, emigration (long distance, e.g. to America or
France, and short distance, migration to another town). This source also provides
information about suicides and violent deaths, documents war crimes and the par-
ticipation of Kuty residents in armed conflicts. It is a picture of Kuty’s Christian
society encapsulated in a photograph; in this case, a historical source.

Originally, the book was kept alphabetically. This order proved difficult to
maintain over time. Every now and then, there were pasted-in pages in the led-
ger with entries for families outside the alphabetical order. The document was
also partially damaged by more than four decades of use. The edges of the book
wore away and some of the pages fell out and were misplaced by successive
users. Nevertheless, the text itself presents no problems for the historian to read.
Its content provides considerable cognitive satisfaction, encouraging reflection
on the characteristic features and customs of a small community. It is a colourful
overview of the characters of the inhabitants of all classes and professions, as
seen from the unofficial perspective — by a well-informed, but also biased and
unsparing priest-chronicler.

For the purpose of this article, I have chosen to analyse the part of the doc-
ument that relates to Galician times, i.e. the entries up to 1918.

Insufficient religiosity

The priests’ remarks concerning the parishioners in Kuty can be divided
into several groups. The first of these, the most numerous, noted transgressions
against the Church and stigmatised insufficient religiosity. Here is a brief, selec-
tive, statistical presentation of them:

8 See AEBK, Ref. C-CXIV-7, Spis familji...
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Btazej Baran (b. 1858), secretary to the magistrate: “never goes to confession — vile char-
acter — volatile — low — avoid him”, “he was driven out of the secretariat because he
stole the cash”;

Szczepan Chrzanowski (b. 1885), trader: “rants against the Lord and religion, does not want
to go to confession, does not recognise holidays and Sundays, but before his death he
confessed”;

Pawet Cudzich (b. 1884), government surveyor: “drunkard, never goes to church — non-be-
liever, atheist — storyteller”;

Wactaw Dubicki (b. 1868), manager of the mill: ‘does not know God at all, never goes to
church — has affairs with other women’;

Jozef Goral (no date), gymnasium professor: “atheist”;

his wife (no date): “an even bigger atheist [than her husband]”, “a whiner”, “doesn’t know
God”;

Franciszka Jozefa Marciszow (b. 1887), wife of clerk Jan Drewnicki: “a shrew, vindictive,
never goes to church”;

Michat Sochacki (b. 1869), manager of chamber forests: “does not go to church, sometimes,
but rarely”;

Aleksander Stabieski (b. 1844), court superadviser: “disgustingly miserly, nastily, unforgiv-
ing, never going to confession”;

Longin Strzelecki (born 1874), postmaster: “lives without God, a drunkard, does not practise
his religion”;

Jozef Rosenberg (b. 1862), geometer: he is ‘a non-believer, a man of little worth’;

Edward Edmund Widephul (b. 1860), pensioner from the fire brigade, photographer: “with
his wife dead, he cohabits with Sabina Braun, (...) he died unreconciled to the Lord, he
did not want to expel his concubine from the house”;

Karol Wierzejski (no date), court official: “doesn’t know God, bachelor, won’t even take off
his hat in front of the church, rascal [baciarz]”;

Wiadystaw Wojtasiewicz (b. 1874), gymnastics teacher, official of the Joint-stock Timber
Company: “does not go to church”;

Ludwik Zagajewski (no date), retired headmaster of the school in Swiatniki, gymnasium
professor: ‘never practices religion, does not go to church’;

Stefan Mieczystaw Zaremba (born 1845), notary: “he walks around dressed like a peasant,
an oddity, eccentric, he never goes to church or to confession”;

Jozef Zumanski (born 1866), court clerk: “never goes to church or to confession”.”

As can be seen, insufficient religious fervour, avoidance of the sacraments

or open departure from the Church were combined in the observation of priests
with other reprehensible features of behaviour and manners (unconventional
appearance, foul language, wicked personality traits, disrupted interpersonal re-
lationships). Lack of faith or weak faith thus gave explanation, by extension,
to the entire life of the stigmatised person. In this intriguing enumeration of
non-believers and black sheep, however, something else is important: the social
background and status of the persons mentioned. Analysing the entries on relig-
iosity and attitudes to the Church, it can be seen that officials, school teachers

° F. Wasyl, Sgsiedzi..., passim.
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and other representatives of the local elite had the most problems in this respect.
In other words, the people “in the limelight” were the least exemplary!

This issue is worth greater attention.

People described unfavourably are mostly newcomers, not connected by
birth to Kuty. They acquired their education and professional position in larg-
er urban centres. Apparently, they introduced liberal, secular customs into the
provincial town, which, in the eyes of the local priests, brought demoralisation
and corruption. They also competed with priests when it came to professional
prestige and social authority.

From the point of view of generations — if their dates of birth are compared:
they represented the post-Uprising generation; their spiritual formation took
place in the age of positivism. It is therefore possible to find in their biographies
and attitudes the characteristic features of that epoch: a belief in science and ed-
ucation as a source of progress and social advancement, a departure from spirit-
uality in favour of materialism and atheism (at least formally, because they took
part at least in the most important religious rites, such as baptisms, weddings
and funerals); at the same time, they emancipated themselves from traditional
religiosity, associated with plebeianism (the folk Church).

The question arises: what was the scale of the phenomenon of resentment
towards the Church among the local elite and did all its representatives have
‘problems with the faith’? Is this phenomenon measurable at all? This question
can only be partially answered by comparing the surviving book with ‘the Gali-
cian shematyzm’ [an annual handbook of institutions and officeholders] (with
the proviso, however, that for now there are no available sources of similar qual-
ity for other ethnic groups, especially the Jewish group, strongly represented
among the local elite). Thus, the comparison of the Census of Families... with
‘the Galician shematyzm’ can only be applied to the Roman Catholic commu-
nity (in some cases to Ruthenians and Armenians). It seems, however, that even
this selective study may prove useful as an attempt at a general assessment of
the religious-moral reputation of representatives of provincial elites.

In 1911, the mayor of Kuty was Piotr Bielecki (1857-1912)."° The chron-
icler-priest spoke of this figure only in superlatives, mentioning in the margins
of the Kuty family census: “a righteous, hard-working, energetic man” (evident-
ly, the exception confirms the rule).!" Piotr Bielecki’s subordinate, however, in

10" The reconstruction of the local clerical elite from Kuty was based on: Szematyzm Krolest-
wa Galicyi i Lodomeryi z Wielkim Ksigstwem Krakowskiem na rok 1912, Lwow 1912, pp.: 33, 66,
122, 452, 589, 700; Szematyzm... na rok 1913, Lwéw 1913, pp.: 32, 77, 79, 123, 124, 126, 311,
646, 765, 1124-1125; Szematyzm... na rok 1914, Lwow 1914, pp. 32, 77, 124, 125, 127, 252, 286,
313,510, 564, 651, 775, 776, 950, 1032, 1138-1139, 1360—1361.

''F. Wasyl, Sgsiedzi..., p. 34.
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the position of secretary and controller, was the aforementioned Btazej Baran —
“avicious, volatile, low character”, and suspected of financial embezzlement (see
above). The police inspectorate in Kuty, which was then subordinate to the mag-
istrate, rested at that time in the hands of Jan Bajer (b. 1863). Although the Kuty
clergy did not comment on him (apart from the fact that he “made a confession
in 1913”), his daughter Anna (b. 1889) was criticised. The priest’s notes say that
formally being married to Antoni Hladil, “she does not live with her husband but
cohabits with Jan Ptawnik”.'? It is also recorded that she later sought an annulment
of her marriage and that Antoni Hladil began to achieve professional success in his
work for the Czechoslovak consulate in Lviv, but that is another story.

The poviat court in Kuty was represented by the warden Karol Tunikowski
(1868-1931), who “is alright as a Catholic” and that “he studied theology for
ayear”."” The personnel of the court in 1911 was numerous (5 judges, 5 officials,
2 clerks, 1 notary, 4 attorneys) and although the family situation of these people
are thoroughly reported on, even more detailed personal description about sev-
eral officials can be found in the pastoral book. For example, the judge Ludwik
Leczynski (b. 1877) was “a decent man and a good Catholic”, although his fa-
ther-in-law Jan Staszyszyn, a folk teacher, was dubbed a “drunkard”.'* Another
judge, Benedykt Pniewski (born 1874), married to an Armenian woman, Ele-
onora Bohosiewicz (born 1882), was regarded by the parish priest as “a wom-
aniser”, “who hardly ever goes to church”.!> The wife of the court official Jan
Drewnicki, of Ruthenian origin, was given the reputation of being “a shrew,
a vindictive woman” (see above). The then court clerk Atanazy Kurbanowicz
(or Kubranowicz, b. 1879), also a Ruthenian, became an object of interest to the
Roman Catholic clergy through his wife Helena Kowalska (b. 1882) “who has
no left hand” and who, more importantly, “renounced her rite” and is “the same”
as her husband, who received the opinion “a radical, a terrible atheist”.'® Similar
indiscretion in religious matters was shown by the already mentioned town no-
tary, Mieczystaw Zaremba, who received the opinion of a freak “dressing like
a peasant”, who “never goes to church or to confession”. Of the fifteen employ-
ees of the Kuty court, four earned a rather bad reputation with the priests.

Let’s take another look at the tax office, which in 1911 was headed by Jan
Miltsovitz (1860—1933). Next to his name there is the note: “a socialist, does not
know God, never goes to church”.'” The official at Miltsovitz’s office was a Eu-

2 Tbid, pp. 42-43.
13 Ibid, p. 494.
+ Ibid, p. 421.
15 Tbid, p. 360.
5 Ibid, p. 264.
7 Ibid, p. 335.
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geniusz Katyniuk, a Ruthenian, whose daughters Anna and Julia are described
as “stolen by a Ruthenian priest in Kuty”.!® This should perhaps be understood
in such a way that the girls, probably at their father’s will, despite being bap-
tised in the Latin rite, to which Jadwiga Katyniuk, wife of the aforementioned
official, belonged, attended religious rites at the Greek Catholic church. Another
employee of the tax office in Kuty, in the rank of assistant, was the already men-
tioned Karol Wierzejski (Wierzayski). He obtained a very negative entry in the
parish book, reading: “doesn’t know God, bachelor, won’t even take off his hat
in front of the church, rascal [baciarz]”.

The list of representatives of local elites in conflict with the Church does
not end there. In 1911, the head of the Private Gymnasium in Kuty was Jozef
Goral, a newcomer from outside Kuty, who had previously been a professor at
the gymnasium in Grodek Jagiellonski — he too was disliked by the priests, and
was labelled “an atheist”, while his wife, who was not mentioned by name, was
described as “an even bigger atheist, a shrew, who does not know God at all”."
Another representative of the teaching staff, Wtadystaw Wojtasiewicz (b. 1874),
a gymnastics teacher and, incidentally, an official of a joint-stock timber com-
pany, has the following description: “does not go to church”.?* Wojtasiewicz’s
professional colleague, employed at the Kuty gymnasium in 1912, Mieczystaw
Kubala (b. 1889), came from the family of the forester Wilhelm Kubala (1859—
1933), described with the following moral note: “never goes to church, drunk-
ard, non-believer, poor character, won’t even take off his cap before church”.
Mieczystaw’s brother Jozef (b. 1887), “a mining student (...) in Suchedniow,
poviat Kielce”, who, in the priest’s opinion, could be depicted in a similar way:
“does not know God at all”. The Kubala family, although prominent in terms
of the prestige of their professions, definitely did not enjoy the sympathy of
the host of the local Roman Catholic Church. It is worth mentioning, however,
that in the records concerning this family there is another teacher from Kuty —
Kamila Damazja Romaszkan (b. 1853), a sister-in-law of Wilhelm Kubala, who
lived with her husband’s family in one house. Her surname indicates that she
was Armenian on her father’s side, her mother having been baptised in the Ro-
man Catholic rite. The priest provided a very favourable description of Kamila
Romaszkan “a very respectable woman”.?!

In the full-time male and female school, the Latin Rite religion teacher
was Fr. Wincenty Smal — co-author of the parish book in question. One of the
teachers whom the catechist priest often met in the school building was Amalia

8 Ibid, p. 265.
9 Ibid, p. 136.
2 Tbid, p. 530.
2 Tbid, pp. 220-221.
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Cudzich, née Migocka (born 1886). Although she herself did not come into dis-
repute, she was not spared in the book either: she was the wife of the aforemen-
tioned Pawel Cudzich, an engineer, government geometrician, and according to
the priest, “a drunkard, atheist and rascal [baciarz]”. Speaking of surveyors, it
is worth mentioning that Pawet Cudzich’s supervisor at the time was a senior
government geometer, engineer Stanistaw Lang, who was reputed (expressed by
an appropriate note in the parish book) to be “a good Catholic”*.

The manager of the forests and state property was, mentioned earlier, Michat
Sochacki (1869-1928). Although he lived in the nearby village of Kuty Stare, he
belonged to the Roman Catholic parish in Kuty by virtue of his religion. The Cen-
sus of Families records that he “does not go to church, sometimes, but rarely”.?

Based on the unique source, this brief outline of the attitudes of the provincial
clerical elite towards the Church and religion in Galicia at the dawn of the 20th
century, leads to several conclusions. This was a predominantly secular group,
not practising, or occasionally practising, religious rituals. This does not mean
that the representatives of the local elite became apostates; on the contrary, they
took an active part in religious life, attended the most important religious and
family ceremonies, such as weddings, baptisms and funerals, and probably also all
major festivals. Their religiousness from the formal, external side was beyond re-
proach, but this external, general picture is disturbed by the opinions of the priests,
looking at the individuals closely, through the prism of pastoral visits, frequency
of confessions or opinions heard among neighbours. These opinions remain, as
already mentioned, unequivocally critical. Probably a major influence on the in-
difference towards the Church was the fact of the positivist formation of these
elites, i.e. a climate of scepticism, rationalism and sometimes open hostility.* All
of them grew up in the gloomy “shadow” of the January Uprising; the defeat of
that uprising and the ideals that guided it was an event that for decades formed
the attitudes of the post-Uprising intelligentsia on Polish soil, also in the Austrian

2 Ibid, p. 279.

2 Ibid, p. 423.

24 This ideological formation was mentioned by Kazimierz Chitedowski when describing
the philosophical fashions that followed the fall of the January Uprising. It is worth quoting here
arelevant passage from his Memoirs: “At that time Biichner popularised materialist philosophy in
his book Force and Matter; the novelty struck young minds. So they started reading enthusiasti-
cally books inspired by the materialist direction. Works by Moleschott, Carl Vogt, Comte, etc.,
were imported, and snatched from each other’s hands and when Buckle later wrote his History
of Civilisation in England, nothing but materialist science was dreamt of. (...) Religion seemed
unnecessary, and all the more so Catholic religion, of which Buckle said that under its guidance
nations morally fall. Thus, in the fervent youthful minds, the idea naturally arose that materialism
was the highest mental conquest, and that it should be propagated by all means (K. Chtedowski,
Pamietniki, tom 1: Galicja (1843—1880), prepared for publication, with an introduction and foot-
notes by Antoni Knot, Krakow 1957, p. 194).
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partition. It is no coincidence that ambivalence towards the Church and religious
matters involved people of the highest social status, those with the best education
and in the most prestigious professions. However, these were not people who
had roots in Kuty, but visitors who had acquired their education and professions
in large urban centres, some of whom — like the Imperial Royal tax assistant Jan
Miltsovitz — brought atheistic socialist ideas to the province.

In the Kuty book of families, next to the names of renowned and respected
citizens, the priest several times wrote down a completely inappropriate noun:
baciarz. The term, which originated in the Polish dialect of Lviv, referred to
a vagabond, a rascal, a man outside the law. Out of the two opposite forms:
batiar and baciarz, the first one had a rather positive connotation, indicating
the fertile imagination and peculiar culture of people from the suburbs, while
the second one was negative. It was used to describe a poor person, a wretch,
aneglected person, physically and mentally.>® The name was supposedly coined
by Antoni Lam, and, following his footsteps, Kazimierz Chtedowski argued
that a baciarz was: “(...) an individual, living from day to day, neglected, dirty,
drunk, spoken of only with contempt (...)”.2

It is clear from the Kuty pastoral book that a clerk or a grammar school
professor who compromised their morals, “fell by the wayside” in the opinion
of the priests, or stooped to the level of the dregs of the society. “Baciarz” was
the key word with which priests — powerless in the face of their parishioners
— pronounced them degenerate. It is another matter that, on occasions, among
such atypical figures there are people who have found their lives difficult or
even derailed due to individual and generational dramas.

An example of such an essentially tragic figure from the Kuty social kaleido-
scope was Tomasz Bojankiewicz. Born in 1836 in Podzwierzyniec near Lancut,
he took part in the January Uprising, fighting under Walery Antoni Wroblewski.?’
He “turned up” years later in Kuty, where he took up a job as a court clerk. Next
to his name the priest made some notes which read as follows: “he took part in the
1863 uprising, court diarist, old man, lives in cohabitation for a dozen years, does
not go to church, lives like a brute”, “widower of the late Olympia; [his] concu-
bine N.N. — two men live with her. Katarzyna Sylwester, a divorcee, is only his

9 GG

housekeeper”, “the woman looks like a witch”.?® The note “he was took part in the

% See Urszula Jakubowska, Mit Iwowskiego batiara, Warszawa 1998, pp. 13—14.

26 K. Chiedowski, op. cit., p. 280.

27 Jozef Biatynia Chotodecki, Pamigtnik Powstania Styczniowego w pigédziesigtq rocznicg
wypadkow, Lviv 1913, p. 176.

28 1In this last entry found in the left margin of the notebook, it is unclear which woman
the priest was referring to, whether the aforementioned Katarzyna Sylwester or the “concubine”
identified as N.N. See: F. Wasyl, Sgsiedzi..., pp. 29-30.
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uprising” should make the priest think about the consequences and psychological
costs of this experience and its impact on the parishioner’s behaviour. According
to the source, Bojankiewicz was reconciled with God in October 1916 and died
in Kuty on 22 February of the following year of senile decay (marasmus sensilis),
having not lived to see his youthful ideals come true, i.e. Poland’s independence.
It seems that further archive searches will confirm a similar fate for other men of
the insurgent generation (from Kuty and the surrounding areas), who could not
find themselves in the new realities of the positivist era, constituting a group of
people who were on the fringes of society, or local freaks with a legendary past
(known to the older inhabitants) and a degenerate present.

Intimate transgressions and cohabitation

A separate group of transgressions, apart from tenuous religiosity, con-
sisted of — often related — reprehensible behaviour in the intimate lives of pa-
rishioners. The pastoral book is rich in various indiscretions in this respect.
The main ones are marital infidelities, unformalized relationships and having
illegitimate offspring.

Jan Kaczkowski (1854—1927) a shoemaker by trade, a representative of the
local pauperised gentry, is described as follows: “does not live with his wife”
Maria (born 1864), because she — “ran away to Czerniowce with some baron”.?’
Similar marital problems were experienced by Teodor Zasadny, of Ruthenian
origin, who “does not live with his wife” Eugenia, because she “cohabits with
Dr. Franciszek Kedzierski”.*® Kedzierski (born 1889) received even more ex-
treme assessments a while later. Next to his person there are annotations, added
at different times, which indicate a radicalisation of his attitudes towards the
Church: “left the Roman Catholic Church (Lviv 22.02.1924), student — rascal
[baciarz] — atheist — takes faith away from people — instigates lawsuits — mach-
inations — rotten to the core”.*!

A certain Smagtowski, an official of the court, “a confirmed bachelor, co-
habits with the same woman as Bojankiewicz, two men live with one woman”.3?
The aforementioned Benedykt Pniewski, secretary of the imperial royal court
in Kuty, was described as a “womaniser” who, in addition, “hardly ever goes to
church”. Michalina Stolz, on the other hand, “left her husband [Edward Win-

» Jan Kaczkowski was the son of Michat eques Kaczkowski (b. 1816). See F. Wasyl,
Sgsiedzi..., p. 219.

3% Tbid, p. 530.

31 Ibid, p. 186.

32 Ibid, p. 409.
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dyk] after 3 months, because besides her he had two more side wives”.** Mikotaj
Paradowski (b. 1898) “abandoned his wife [Anna] and shacks up with Aniela
Chorakowa”.>* Jozef Tymoczko (b. 1852), cooper, “a drunkard, shacked up, got
better at death”.3 Michat Ktymiuk (b. 1873) “shacks up with another woman
in America” and his wife Petronela (b. 1882) “cohabits with Jan Bortnicki”.’¢
A certain Stefan Tarnowiecki (b. 1883), a shoemaker, “had an illegitimate child
with his wife’s sister, Bronistawa Gredzukowa, widow of Jozef”.>” Similar fam-
ily turbulences were recorded in the case of Michatl Ciszewski (b. 1878), whose
wife Anna Hotub (b. 1874) testified that ““(...) with her and dependent on her is
the illegitimate son of her husband and her sister Maria — Jan (...)”.3

The catalogue of suspected bigamy and illegitimate relationships did not
end there, as another parishioner named Pleban (b. 1887) was reported as fol-
lows: “does not live with his wife [ Antonina] but cohabits with Jozefa Piechota,
daughter of Katarzyna, and has a child with her” (see below). On the other
hand, Stanistaw Urbanski (b. 1887), a gamekeeper from Kuty, stated — probably
during a pastoral visitation — that he would “rather be at the bottom of hell than
leave” Stefania Wozniak (b. 1894), with whom he cohabited despite his official
marriage, concluded in 1901, to a Zofia.”

Some offences bordered on incest. In the case of Antoni Broszkiewicz (b.
1884) there is a note: “he does not go to Church or to confession — he shacks up
with his niece”.*

The editor of the census also sometimes used the term ‘buha;j’ [a bull; a sire;
a stud] to refer to men with disorderly personal lives. The epithet was given to:
Herman Jekel (1855-1927), a local financial tycoon and mill owner, but also
Jozef Ciotek (b. 1868), a modest shoemaker, next to whose name there is the
following note: “shoemaker — rascal [baciarz], drove out his wife — and lives
with a wench — a sire [buhaj]”.#!

Some cases show the tragic fate of lovers. For example, August Gustav
Kolmer (b. 1861) and his unofficial partner Otylia Ferenczuk, née Kinzhuber
(b. 1858), as the priest notes, “before their marriage, cohabited for several years,

3 The priest further completed the note on Michalina’s fate: “she lives in a home for the
poor in Czerniowce, her mother has died, in view of these conditions even in the face of death it
is impossible to save this soul”. See: F. Wasyl, Sgsiedzi..., p. 537.

3 Ibid, p. 367.

35 Ibid, p. 493.

3 Tbid, p. 242.

37 Tbid, p. 511.

3 Ibid, p. 74.

% Ibid, p. 534.

4 Tbid, p. 37.

4 TIbid, p. 85.
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until the death of Jan Ferenczuk,” Otylia’s husband, to whom she had been re-
lated since 1888.* It was not until 1920 that Otylia entered into marriage with
her life partner August Gustav Kolmer.* In 1886, i.e. before her marriage to
Ferenczuk, Otylia gave birth to an illegitimate son, Leopold — a future professor
at the gymnasium in Rzeszow.*

Problems in intimate relationships in the Kuty community are plentiful and in
all sorts of configurations. These problems affected people of various social and
professional status. There were also more extreme cases. For example, Stanistaw
Ciotek, had — according to the priest — sexual intercourse with his aunt at the age
of 16.% The priest was critical of the father of the aforementioned Stanistaw —
Wincenty (b. 1871). A note about him states: “he brings up his children terribly
— he allows them to do everything, and constantly says that he is honourable”.*

Interestingly, there is no information about homosexual and transsexual
themes in the register in question. Undoubtedly, people displaying this type of
behaviour were present in the Kuty community, but nevertheless they carefully
concealed themselves, since the inquisitive author of the family book did not
record a single case of this type. Puzzlingly, there is also absence of informa-
tion on sexual violence in this transcription, including, above all, any mention
of rape. It seems that this silence was the evidence of the existence of a strong
taboo: rape was not called by its proper name. [ will return to this problem later,
in the final part of the article.

However, the priest’s attention did not escape the location of the “house of
ill repute” in Kuty, i.e. in the house of the shoemaker Franciszek Pietrzykowski
(b. 1874). His wife, a Ruthenian, Tekla Herkaluk (b. 1874), was said to have
been involved in the foul practice. The priest noted the fact that the latter was
“infected”, presumably he meant syphilis.

Illegitimate offspring

It would seem that the examples presented above are testimony to the
extremely promiscuous life of the Kuty community. However, an analysis of
baptismal records from the turn of the 19th and 20th centuries (from the years
1890-1910) in terms of extra-marital births (i/legitimi) reveals at first glance the
opposite picture: a very morally restrictive community. During this period, 1246

2 TIbid, p. 224.

# Derzawnyj Archiw Iwano-Frankowskoji Obtasti (DAIFO), f. 11, desc. 11, case 51: nup-
tial metrics of the Roman Catholic parish in Kuty from 1877-1945.

# F. Wasyl, Sgsiedzi..., p. 213.

# Ibid, p. 84.

* TIbid.
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baptisms were registered in the Roman Catholic parish, of which only 31 (2.5%)
were baptisms of children from extramarital unions.*” This is not the place for
an in-depth analysis of this interesting issue; the subject undoubtedly deserves
a separate study. In the meantime, it is worthwhile to make a preliminary at-
tempt at systematising this practice in the case of Kuty.

It seems that the phenomenon of illegitimate births can be grouped into
a number of categories — the indicator would be the personal situation of the
woman who, often against her will or as a result of various unrelated circum-
stances, officially gave birth to a fatherless child.

The first group of mothers of illegitimate children included women in an
informal emotional relationship with one man. A good example is the union of
the maid Zofia Wilhowska (born 1851) and the Ruthenian Szczepan Tryharuk
(Traheruk). Below is the information included in the Kuty baptism book.

Zofia gave birth to an illegitimate daughter Maria in 1879. Two years later
(1881) the illegitimate Klotylda was born. In the latter case, the girl’s godfather
was a clerk, Karol Temple, from Stare Kuty, which proves that illegitimi baptisms
were not a cause for shame, since they were attended by people of high social pres-
tige. The pages of the baptismal register again mention the maid Zofia Wilhowska
in 1887; this time the baptism of her next daughter Karolina took place in the
church. And although it was an illegitimi baptism, Szczepan Tryharuk was already
recorded in the section with the identity of the father. Interestingly, the couple
appears in the pre-marriage announcement book under the year 1888. However, it
ended not with a wedding, but with the annotation: “there was no wedding, they
started to cohabit”.* In January 1890, Zofia and Szczepan had another daughter,
Michalina. For the last time in the baptismal register there is information about
Zofia’s child under the date 26 June 1893. This time a boy was baptised and given
the name Piotr. The godparents were a Ruthenian, Dymitr Tarnowiecki (merchant)
and Honorata Korzeniowska (wife of Mikotaj, primo voto Rudnicka).

This atypical family with four children was also duly noted in the Census of
Families There is a note that Szczepan Tryharuk “(...) born in 1849, a worker at
the mill, cohabited with Zofia Wilhowska”. The author of the note also mentioned
their offspring (“her children with Traheruk™). It is worth noting here that Zofia

47 DAIFO, f. 631, desc. 11, case 49: baptismal register of the Roman Catholic parish in
Kuty from 1875-1941. For the purpose of the article I used entries from the years 1890-1894,
1897-1910. No entries from the years 1895-1896 have survived in this part of the document. The
book from 1895 is stored in Civil Registry Office — City of Warsaw (The Section of Records from
beyond the River Bug, ref. 628) and the data from 1895 were taken from this resource. Unfortu-
nately, records from 1896 have not yet been found.

# AEBK, ref. C-CXIV-5: book of premarital announcements of the Roman Catholic parish
in Kuty from 1875-1945.
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Wilhowska, the mother of the illegitimate offspring, herself was born out of wed-
lock, “misbegotten”. She was born in Pistyn in 1851 as the illegitimate child of
Jozefa. Although the unformalized relationship of Szczepan and Zofia differed
significantly from the accepted rules in the town, there are not any pejorative,
malicious or any biased terms in the Census of Families®* about their family.

The second group of women giving birth to illegitimate offspring is closely
linked to their profession — the servant. Staying in an unfamiliar house, for-
mal subordination to an employer, sometimes also violence, made these wom-
en vulnerable to forced sexual contact with those on whom they were depend-
ent. This state of affairs was facilitated by the low prestige of this professional
group. Such was the fate of, among others, Emilia Kobylowska from Stare Kuty,
daughter of Jozef and Antonina Schmid. While on duty, the woman gave birth
to several children, most of whom died early or shortly after birth (as a result of
the life-threatening risks of the newborns at the time, but perhaps also because
of the material conditions in which the mother lived). In 1881, Maria was born,
but died of dysentery the same year. In 1886 another daughter of Emilia died
in childbirth. In 1889 a third girl was born, who was again named Maria (and
this child died of convulsions the same year). In 1890 Michat was born (godpar-
ents: Pawet Migruk, Anna Dwojczuk), who died of diphtheria in 1891. A second
boy appeared in 1893 and was given the name Dymitr at baptism (godparents:
Dymitr Mazur, Anna Dwojczuk), and a third son, Jozef, in 1898. The latter’s
godparents were Szczepan Lucki and Anna Mojzesowicz (daughter of Grzegorz
— an Armenian merchant); probably people with whom Emilia was associated
by virtue of her profession.”® Emilia’s family is not listed in the Census of Fam-
ilies presumably due to the fact that her father Jozef (head of the family and the
house) was a Greek Catholic. However, there are other such cases in this docu-
ment, e.g. the case of the maid Maria Lisowska (d. 1920) from Piwniczna, who
was a servant of the Chudkowski family in Kuty (or Stare Kuty). Maria had an
illegitimate daughter Anna (born 1875), who, also being a servant, in turn gave
birth to three illegitimate children (Jadwiga, Maria, Stanistaw).’!

The third group of women giving birth to illegitimate offspring were those
whose pregnancies were the result of casual sexual contacts. This group was

% F. Wasyl, Sgsiedzi..., pp. 489, 549; a similar informal relationship was shared by the afore-
mentioned Jozef Pleban and Jozefa Piechota. The couple lived to have four illegitimate children,
despite the fact that the aforementioned Jozef was married to Antonina Guszpit (b. 1895).

0 DAIFO, f. 631, desc.11, case 49; case 50: metrics of the deceased of the Roman Catholic
parish in Kuty from 1875-1945.

51 F. Wasyl, Sgsiedzi..., p. 294. Tt is known that the aforementioned Anna Lisowska later left
Kuty (fled?) to Lviv. The priest recorded this fact in the following words: “(...) she took the children
[and] left for Lviv, she left her old mother”. However, the actual reasons for this departure are un-
known. See ibid.
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predominantly made up of women from the privileged strata and of a higher
property status. Sometimes, after the birth of an illegitimate child, they married
its father. In 1893, Jan was born — an illegitimate son of Ernestina Grzybowicz.
The latter was the daughter of Emilian and Ernestine Strecker. Given the dis-
tinctive forenames, and given the fact that one of Jan’s godfathers was Antoni
Jekel — it can be hypothesised that Ernestyna came from a circle of Austrian
newcomers. And in the case of this woman, the priest confined himself to not-
ing in the ledger only the succinct, non-evaluative remark: “her son illeg. Jan b.
28.7.[11893 [d.] 1.12.1893™2,

In the same year, Jozefa was born.® Her mother was Rozalia (R6za) Gérstel,
daughter of Jan and Anna. The girl’s godparents were Marek Petrowicz and Ma-
ria Dubicka née Schafer (born 1844, wife of Jan Dubicki). Jozefa’s godparents,
especially Maria Dubicka, came from wealthy families from Kuty, connected
(through business interests) with the family of wealthy millers and entrepreneurs
the Jekels.** In 1895, the aforementioned Rozalia Gérstel gave birth to an illegiti-
mate child again, this time to a son, Jan. He was, however, recognised by Antoni
Jekel. The latter married Rozalia shortly afterwards in July 1895.

In 1897 Jozef was born, the illegitimate son of Julianna Jakimowich (born
1875).5 Julianna was the daughter of Prokop, a Ruthenian, who appears in the
sources first as a soldier transferred to the reserves (in 1875) and later as a mu-
sician (from 1885); the woman’s mother was Katarzyna Kaczkowska. The god-
parents of the illegitimate boy were Ferdynand Paquet (b. 1865) a court ush-
er and Adela Jekel. The latter was the daughter of Rudolf Jekel and Wiktoria
Strecker. As can be seen, in this case too, the godparents were people of higher
than average social status: a clerk and a representative of one of the wealthiest
families living in Kuty.

The cases analysed concern times characterised by relative social stability.
The situation was different during the First World War. Between 1916 and 1918,
94 baptisms were recorded in the parish records (Roman Catholic) of Kuty, of
which as many as 13 (13.8%) concerned children born in unmarried couples.*®
Let us try, briefly, to look at these cases. On 28 February 1916, a boy, the son
of Stefania Tymoczko (daughter of Andrzej), was baptised. The boy’s baptismal
certificate notes: “(...) Adam Stanislaw Albinski declared to be the natural fa-

52 Ibid, p. 142.

53 She gave birth to an illegitimate son, Jozef, in 1918. In 1921 she married a certain
Mieczystaw Modzelewski (b. 1886). See F. Wasyl, Sgsiedzi..., pp. 303-304.

% On Jan and Maria Dubicki, see: Tadeusz Dubicki, Dubiccy i familianci, L.omianki 2021,
pp. 15-18.

53 This woman gave birth to an illegitimate child again in 1917 — a boy named Tadeusz.

56 There are no baptismal records for 1915. See: DAIFO, f. 631, desc. 11, case 49.
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ther,” a gendarme from Jabtonica (miles seciuritatis). On 7 March of that year,
the baptism of Stanistaw, the illegitimate son of the aforementioned Anna Li-
sowska, a maid employed at the Chudkowskis, took place. However, nothing
more is known about this case. On 12 September 1916, Rozalia, the illegitimate
daughter of Stefania Polanczuk (b. 1896, daughter of Jan), was baptised. The
priest’s note states that this was a child “from some officer on the staff”.>” How-
ever, the priest did not provide more detailed information on this subject. What
is known however, is that the woman married Lazarz Ktymiuk (born 1897) in
1921. On 23 January 1917, Jan, the illegitimate son of Julia Ilnitska (b. 1879),
who at that time was married to Michal Maftijewicz (b. 1876), was baptised.
The latter, however, had been ‘for many years’ gainfully employed in America.
Next to the child’s name there is a note: “(...) the mother demands that the child
should be assigned to her”.”® On 5 June 1917, an illegitimate boy was baptised
and given the name Stanistaw. He was the son of the maid Jozefa Lucka (b.
1888), daughter of Wojciech (b. 1856) and Filomena Tomaszewska. The afore-
mentioned Wojciech probably did not enjoy a particularly good reputation with
the parish priest, as the latter called him outright a “thief”.> The father of Jozefa
Luckays child is not mentioned in any of the sources analysed. Another illegiti-
mate child on the pages of the Kuty baptismal register was Antonina, born on 17
August 1917, daughter of the maid Aniela Gruszecka, daughter of Antoni. This
woman had already given birth to an illegitimate son Mieczystaw (b. 1913),
who, according to the priest, came “from a Jewish father”.®” On 19 September
1917, Eufemia was born, the illegitimate daughter of Rozalia Chrzanowska,
about whom it is only known that she was the daughter of Jozef and Paulina
Kurkowska. On 9 November 1917, Maria, the illegitimate daughter of Jozefa
Piechota, was born. The child’s father was the aforementioned Jozef Pleban
— husband of Antonina Guszpit.®" Another illegitimate child on the register is
Marcin — son of Helena Kochanowska (b. 1894), daughter of the baker Anto-
ni from Kuty. The child died on his birthday, i.e. on 11 November 1917.%* On
8 December of that year Marian — the illegitimate son of Stefania Kaczkowska
(b. 1895) — was born. She was married to Jozef Ciesielski, and the marriage
was not a happy one. Jozef Ciesielski “disappeared in the war”.%® At that time
his wife, who was left behind in Kuty, gave birth to the aforementioned Marian,

57 F. Wasyl, Sgsiedzi..., p. 369.
5 Tbid, p. 341.

% Tbid, pp. 281-282.

 Tbid, p. 142.

o' Tbid, p. 378.

© Tbid, p. 257

 Ibid, p. 72.
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who was recorded in the book as: “illegitimate son of war”.** A clue that this
might have been a child whose father was a soldier is confirmed by the fact that
one of his godfathers was a certain Jozef Frieman — a soldier.®> On 17 January
1918, an illegitimate Jozef was born, the son of Jozefa Jekel (born 1893), daugh-
ter of (illegitimate) Rozalia Gerstel, who was married to Antoni Jekel. Jozef died
on the same day, his father being unknown. The aforementioned Jozefa married
Mieczystaw Modzelewski in 1921 and had many more offspring.®® On 22 March
1918, Tadeusz, the illegitimate son of Julianna Jakimowicz (b. 1875), daughter of
Prokop, was born. The woman had already had illegitimate offspring — in 1897
Jozef was born.” On 19 July, Aleksander was born, an illegitimate offspring of
Karolina, daughter of Atanazy Horodynski (born 1861). Little is known about
this child, other than a dry note from the priest: “illegitimate son”.%

Analysis of the above metric entries allows making some working theses
about illegitimate births in the Kuty parish during the First World War. Undoubt-
edly, at that time there were so-called “children of war”, as the Kuty priest put it.
These were children who were probably born as a result of rape. If it had been
otherwise (i.e. if they had been conceived, for example, as a result of a love af-
fair in circumstances of war), the fathers would probably have bonded with the
mothers of these children or not covered up their paternity. The term ‘rape’ was
never mentioned in the source, but this is rather due to the avoidance of putting
the disgraceful situation in writing. On the other hand — for the priest — it was
not important under what circumstances the child in question was born. At the
time of baptism, it was equal to other members joining the community of the
Church, as evidenced by the ‘ordinary’ circumstances of baptism, the choice of
godparents, etc. There was also never any record of any pejorative, stigmatising
terms for the mother associated with her illegitimate offspring. During the war,
children were also born to women who had already had offspring with different
partners, but for lack of sufficient sources it is difficult to ascertain under what
circumstances these offspring were conceived.

Defects of body, flaws of character
The pastoral book, if one looks at the section of additional annotations,

appears to be a great summation of illnesses, misdemeanours, addictions and pe-
culiarities. It also contained praises expressed by the clergy next to the names of

% Tbid.

% DAIFO, f. 631, op. 11, spr. 49.

% F. Wasyl, Sgsiedzi..., pp. 179, 303-304.
7 Ibid, p. 177.

% TIbid, p. 163.
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their parishioners. For example, personal information about the carpenter Wiktor
Chodzicki (born 1847) contains a flattering note: “righteous man, noble”.® How-
ever, it did not escape the priest’s attention that the son of the aforementioned
Wiktor — Ferdinand (b. 1877) suffers from muscular dystrophy.”

Some of the comments in the pastoral book therefore concerned the physi-
cality of parishioners (infirmities of the body). The attitude to illness or disabili-
ty is devoid of sentiment. Jerzy Babiuk’s (b. 1862) wife, Katarzyna, née Budnik
(b. 1863), was called by the priest a “crooked hag”.”! A certain Jakub Tomasze-
wski (b. 1883) is listed as a “stammerer”.” In the case of Antonina Ciotek (b.
1878), Jakub’s daughter, one clergyman noted “paralysed” and another (in a dif-
ferent handwriting) added “cripple”.”

Quite a few of the priestly remarks assessed the physical and mental health
of parishioners, including diagnoses of cases of insanity. For example, in the
case of Stanistaw Aleksander Piotrowski (b. 1873), a rotary, the priest noted
outright that the man had “gone mad”.” An unnatural death was also always
recorded, usually as a result of suicide. This is how Karol Paradowski, a court
servant, died in 1910.” Zofia Kowalska (b. 1864) ended her life in a similar
way in 1914, with the priest noting that she “drowned herself in a well as a re-
sult of misery”.”

Cases of domestic violence also did not escape the attention of the priests.
For example, in the case of Jakub Lucki, a local furrier, born in 1885, it was
reported that he “tortures his daughter and ties her up with a rope”.”” A certain
Franciszek Broszkiewicz (born in 1883), apart from the fact noted by the priest
that he did not attend church or go to confession, was said to have “(...) hated,
beaten and sued his brother”.”® Some female parishioners were also stigmatised,
in a manner tantamount to misogyny. Franciszka Jozefa of Marciszow, the wife
of Jan Drewnicki, was described as a “vindictive shrew”. And a certain Maria
Manugiewicz (b. 1892), was described by the priest as a “Satanic woman”, be-
cause she fled to America, having abandoned her child and her dying husband.”

® TIbid, p. 79.

7 Tbid.

' Ibid, p. 41.

2 Ibid, p. 471.

” 1Ibid, p. 92.

™ TIbid, p. 383.

5 Also, among others: Zygmunt Treszko (b. 1880), chamber forester; Edward Lisowski
(b. 1878), engineer, chamber estate inspector. See: F. Wasyl, Sgsiedzi..., pp. 288, 381, 502.

7 Tbid, p. 524.

77 Ibid, p. 295.

7 Ibid, p. 55.

" 1Ibid, pp. 505-506.
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Promiscuous sexual habits did not escape the priest’s attention. About Jan
Chudkowski, a retired railway inspector, it is written that “he does not know
God, has not been to confession since his marriage, an atheist, spent a year in
theology, avoids church like the plague, has lived a life of debauchery, only likes
to talk about girls and accost them, an old man of 74 years”.%

Of the addictions and character ailments, however, the biggest problem
was mainly drunkenness. In the book there is a complaint against Michat Bort-
nicki (b. 1861), a furrier, who “like a ruffian, came to the vicarage to quar-
rel, a drunkard”.?! Ambrozy Mitrowicz (b. 1872), a saddler, was referred to
as a ‘drunkard’, but so were a whole host of other men from Kuty. Priests
reached for a list of different names, grading the alcohol problem present in the
faithful. Thus, there were ‘extreme drinkers’ and ‘big drinkers’ (e.g. Kazimierz
Ciesielski and his son Jozef); ordinary, one might say ‘common drunks’; and
finally: moderate alcohol abusers, who were neutrally described as ‘fond of
drinking’.®? In the case of some of them, the priest noted the fact of their vows
to live a life of sobriety. This was the case of the “compulsive drinker” Jerzy
Ciesielski (b. 1884), a bricklayer by profession. Next to his name it is record-
ed: “(...) he vowed to abstain from all liquor for life in the church before the
great altar on 30.10.1913, before Mass in front of the people”.** It is not known
whether Jerzy managed to persevere in his vow, as another note indicates that
he “died in the war”.%

Conversions and other religions

As I mentioned at the beginning, Protestants did not have their own pastoral
ministry in Kuty. But adherents of the Reformed Church themselves sometimes
found their way into the notes of the Catholic parish priest. For example, Her-
man Jekel (b. 1855), owner of two mills, was called by the priest “a fierce Prot-
estant”, “a sire [buhaj]”, and his second wife Aniela Wolska (b. 1871) “a cham-
bermaid and a concubine”.® It is difficult to judge whether this extremely
hostile comment stemmed from a prejudice against Protestants in general, or
just from a dislike of a particular person and the fact that Herman Jekel may

% Ibid, p. 96.

8 Ibid, p. 51.

8 For example, the shoemaker from Kuty, Szczepan Ciotek (b. 1844), was labelled as a per-
son “fond of drinking”. See: F. Wasyl, Sgsiedzi..., p. 94.

8 Ibid, p. 72.

8 Tbid.

8 Ibid, p. 205.
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have depraved the local community with his disordered erotic life. It seems that
both suppositions are correct. Jekel was undoubtedly an unconventional figure,
standing out in the social landscape of Kuty. The local Roman Catholic priest
was clearly annoyed that Jekel cultivated his separate religious denomination,
in a flaunting manner, and — perhaps — values his religious beleifs more highly
than those of the Catholic Church in Kuty. This would be evidenced by the fact,
as noted by the priest, that this Jekel “(...) converted children baptised in our
church by the starost’s office to Protestantism”.3¢

The attitude towards representatives of other faiths can be read between
the lines. Emilian Niebieszczanski, a gymnasium professor, is, in the priest’s
opinion, “a quiet character”, and his wife Janina, née Berger (born 1890) “con-
verted from Judaism to Catholicism and never goes to church”.’” Elsewhere,
the same Janina and her sister Halina — daughters of the doctor Jakub Berger
— were described as “converts” who “do not know God — they live a worse
life than Jewish women”.®® The aforementioned marriage of Emilian and Jani-
na Niebieszczanski lived to have a son, about whom the priest added a rath-
er spiteful remark: “raised beneath contempt, a spoiled little devil”.® The fact
that the aforementioned “spoiled little devil” was none other than Adam Kazi-
mierz Niebieszczanski (1911-1982) — an eminent national activist, long-stand-
ing president of the émigré National Party in the US, co-founder of the Pa-
derewski Foundation in New York and the Roman Dmowski Institute in the
same city — is proof of just how wrong the priest was in his assessment. The
aforementioned case of the Niebieszczanski family is also a testimony to the
fact that patriotic and independence-minded attitudes did not always coincide
with high religiousness. It is worth pointing out that Emilian Niebieszczanski
(“quiet character”) died in 1921 “returning from Bolshevik captivity”, which
undoubtedly testifies positively to his patriotic attitude.

Occasionally, Catholics who cooperated with Jews on a commercial lev-
el or in terms of self-help were “reprimanded”, especially if this happened at
an unfortunate time (e.g. on Catholic holidays). For example, Jan Koziorowski
(b. 1884), a merchant from Kuty, lived to see an unfavourable note in the par-
ish book about himself when he “carried a sawmill to the Jews on Ascension
Day”.” It seems, therefore, that the host of the Roman Catholic vicarage was
a vigilant observer, using not only pastoral visitation or confession, but also the
more prosaic tools of observation — the window and the curtain.

% Ibid.

¥ Ibid, p. 350.
% Ibid, p. 48.
% Ibid, p. 350.
% Tbid, p. 215.
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Observing, taking notes... and being observed

Some ‘exploits’ performed by parishioners completely elude any attempt
at classification. These undoubtedly included the religious performance played
by Antoni Piskozub (b. 1877). During a funeral without a priest, he began to
pretend and substitute for one, ‘sprinkling with holy water and singing’. Per-
haps this was a protest against the absence of a priest at the funeral or, on the
contrary, an attempt to arrange a secular funeral without a priest. Either way,
an ordinary parishioner dared to step into the role of the priest and mimic his
actions, pulling the ritual down to the level of ineffective parody. On top of
this, Piskozub was supposed to rebel the people against the clergy. The son
of Piskozub and an Armenian woman Katarzyna, née Zielinska, Jan Piskozub
(born 1903) was called by the priest: “an idiot, a bit of a socialist” — which also
indicates both a general dislike of the family and a prejudice against the politi-
cal ideas spreading at the time.”!

It sometimes happened that priests complained about excessive religiosity,
and this was especially true of women who were too zealous in attending the
sacraments. For example, Rozalia Dobrowolska (born 1855), an Armenian by
origin and wife of Michat Zielinski, a shoemaker, was said to have irritated
the priest by going to confession too often. The following note describes her:
“constantly complains about priests, and goes to confession every week, a false
woman and deceitful”.”?

In the Census of Families cases of conflict with the law were recorded.
Next to the name of Dawid Chrzanowski (b. 1870) it is possible to find infor-
mation that he “did time”.”* There were also cases of peculiar transformations
in the morals of Kuty parishioners, situations in which the priest was forced to
verify the opinions once recorded about a person. This was, for example, the
case of the retired railway secretary Wojciech Konturek (b. 1844), who was Fr.
Smagowicz’s cousin, and who, in the opinion of Fr. Jozef Filipek: “does not
practise his religion”. This opinion, however, was crossed out, and next to it was
added: “a man of laws, at death reconciled with God by confession and Holy
Communion”.”*

The question arises as to how the clergy acquired knowledge about parish-
ioners and for what purpose. Undoubtedly, they most often obtained this in-
formation during their pastoral ministry; sometimes priests also recorded news
that they could only learn through indiscreet sources (gossip, slander), such as

91 Tbid, pp. 362-363.
> Ibid, p. 557.
% Tbid, p. 81.
% Tbid, p. 213.
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those mentioning sexuality or attitudes towards clergy.”> The obtained knowl-
edge served to develop an appropriate strategy in priestly ministry, so that it was
tailored to the ‘problems’ that plagued individuals and their families.

Observation, however, is a double-edged weapon. The clergy observed
their parishioners, but the faithful also observed their priests. In 1908, a letter
was sent from Kuty to the curia in Lviv, in which it was the person of the priest
who was assessed and judged by the superiors. The case was serious, as it con-
cerned a sexual offence.

The letter in question was received by the Armenian-Catholic consistory in
Lviv in January 1908, and its author was Jozef Zyta — a lower-level official of
the State Forest and Property Board in Kuty. In the document, dated 7 January,
he reported that his fiancée Stefania Manugiewiczowna, then a 17-year-old girl,
had been raped by Father Mikotaj Mojzesowicz, the parish priest of the Arme-
nian-Catholic parish in Kuty:

Horror! Horror! It makes my hair raise when I look at the affairs of the local catholic priest
Fr. Mikotaj Mojzesowicz (canon). My blood clots in my veins, it makes my flesh creep! And with
what dignity does this priest celebrate mass? No! This is not a priest, but a scoundrel and once
again a scoundrel!!!

The case is as follows: apart from the priest, the rectory is inhabited by Mr. Jozef Mojze-
sowicz, with whom his sister-in-law, 17-year-old Stefania Manugiewiczoéwna, a cousin of the
Reverend Father Prelate Jakub Moszoro, was staying for a while. The priest, having eaten his
dinner (30 December 1907), lay down on the ottoman in his distant room and called the kitchen
(he needed something). There was no servant at the time, so the wife of Mr Jozef Mojzesowicz
asked Stefania to serve the priest.

So the poor girl went. And what did the priest do with this poor orphan? He said to her,
“Come and groom me”, and when she would not, he said, “Give me a carafe of water”. The poor
orphan, wishing to serve him, obeyed his wish and, approaching him, handed him the vessel with
the water. And what does the priest do? He grabs the poor orphan by the hand, she breaks away
from him — he grabs her and in the most brutal way violates her virtue, her innocence, saying that
a priest is allowed to do so.

Having reported such a shameful act to the proper authority, I declare that in the shortest
possible time the case will be handed over to the State Prosecutor’s Office on my part as the poor
Stefania’s fiancé (the priest knew about it), also on the part of her mother, family and people with
human feelings.

Kuty, 6 January 1907 [mistake: should be 1908], Jozef Zyta.*

One can see from the above letter a record of a dramatic scene, spiced up by
the fact that it happened in the vicarage. The appalling incident was reported in

% Among the sources of information about parishioners, those coming directly from the
Holy Confession should be excluded, as a clergyman disclosing such data was liable to excom-
munication under the law itself (late sententiae).

% Centralnyj Derzawnyj Istorycznyj Archiw Ukrajiny u Lwowi (CDIAUL), f. 475, desc. 1,
case 906.



242 FRANCISZEK WASYL

the most urgent fashion, a week after the fact, and the style and mistakes in the
dating indicate the writer’s agitation.

What seems to be important are the social consequences of this event, how
the case was perceived by the victim’s immediate circle and how the perpe-
trator of the crime reacted to it, and finally, how the case was resolved by the
priest’s superior, the then Armenian-Catholic Archbishop Jozef Teodorowicz.
Some light is shed on the first of these questions by the fact that the initiator of
the report of this crime to the Lviv Curia was the girl’s fiancé, and not repre-
sentatives of her immediate family, let alone the victim herself. The letter also
testifies to the strong emotions of those closest to her, since it says that “in the
shortest possible time the case will be handed over” to the law enforcement au-
thorities. It is not clear from the letter directly what the victim’s fiancé expected
from Fr. Mojzesowicz’s superior. It can be assumed that he was appalled by the
fact that the Armenian-Catholic priest continued to celebrate the Eucharist, even
though, according to Zyla, “he is not a priest, but a scoundrel and once again
a scoundrel”.

At the Curia, the matter caused great indignation. In the archives there is
a letter, in the form of a rough draft, probably edited by Teodorowicz himself,
in which the parish priest of Kuty is ordered to leave the town urgently and to
make a two-week retreat in a monastery of his choice in order to reconsider
his “mistakes”. Subsequently, Archbishop J. Teodorowicz “unconditionally”
forbade Mojzesowicz to return to Kuty “to avoid further scandal”. The parish
priest of Kuty was — according to Teodorowicz — to live with his brother “ad-
ministrator in Sniatyn” or in any place of his own choosing and to await further
instructions.®’

In the absence of relevant documents, it is difficult to ascertain how the
perpetrator of the crime reacted to these recommendations, and whether he com-
plied with them at all. Incidentally, it is known that Mojzesowicz continued to
serve as the Armenian Catholic parish priest in Kuty in the following months
— thus infuriating the local community of worshippers, among whom rumours
of the incident at the parsonage had probably already spread. This is evidenced
by the raped woman’s letter of 5 September 1908, sent directly to Archbishop
Teodorowicz. It is worth quoting it here in full:

Most Reverend Archbishop! After a long wait, I dare to write to His Holiness about a matter
already known to the Archbishop. I could have prosecuted Fr. Mojzesowicz [for] his behaviour
with me, I could have exposed his foul deed to the pillory of public opinion but I did not do all this
out of the deep conviction that the Archbishop himself will administer justice on him. When up
to now Fr. Mojzesowicz not only has not suffered any punishment, but what is worse, while still
sitting in Kuty he indulges himself in slandering me in public, therefore I am forced to turn to His

7 Ibid.
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Holiness with the following request. I do not want to take revenge for the foul crime committed
against me by Fr. Mojzesowicz, I leave this to God’s judgement, however, I ask the Archbishop,
as a mere compensation for my harm to take Fr. Mojzesowicz away from here immediately. My
fiancé, Jozef Zyta, who is so noble that in spite of all the misfortune, which has befallen me, does
not hesitate to marry me, has made only condition that he will not do so until Fr. Mojzesowicz
is transferred from here. All the despicable news spread with all insolence by Rev. Mojzesowicz
is known to my fiancé, and this outrages him the most, so he imposed this condition on me.
I think that my request for the immediate transfer of Fr. Mojzesowicz from here is most valid and
justified. Therefore, I believe that it will be taken in His Holiness’ gracious consideration. Kuty,
5 September 1908, Stefania Manugiewicz.”®

It can be seen from the above letter that the Armenian-Catholic parish priest
most likely did not follow the Archbishop’s instructions, or returned to his recto-
ry after a brief banishment. It is also apparent from this document that with the
passage of time — the letter was written more than nine months after the incident
at the rectory — the expectation of the severity of the punishment to be meted out
to the perpetrator of the crime had changed. Stefania Manugiewicz was already
talking only about the immediate removal of Mojzesowicz from the rectory in
Kuty, and not about taking criminal action and properly punishing the perpetra-
tor of the crime. It is also possible to read between the lines of this text that the
main driving force behind the explanation and solution to the problem was the
aforementioned fiancé of the girl, Jozef Zyla. It was he who made the marriage
to the woman raped by the priest conditional on Mojzesowicz’s removal from
the rectory. On the one hand, the girl’s Armenian milieu probably pressed for
an amicable settlement (in order not to cause even more scandal), while on the
other hand, the lack of action is a telling symbol of the impossibilism of the
Armenian-Catholic Curia in Lviv when dealing with criminal cases involving
its priests. This fact was, in fact, pointed out by Teodorowicz himself in a letter
addressed to the pastor of Kuty (dated 2 September 1908), mentioning yet an-
other “scandalous act” of the Kuty clergyman, unknown to us:

For the act already first committed by Your Reverence, you deserved that you should be de-
prived of your benefice. I have in my hand irrefutable evidence of this, quite sufficient to adjudge
Your Reverence ex informata conscientia. Despite this, we have not drawn the consequences in
the hope that Your Reverence will mend his ways. But it seems that it is precisely this excessive
leniency of ours, so different from the punishments applied to other priests for far lesser miscon-
duct, instead of mitigating, has just encouraged Your Reverence’s impunity. The second act was
followed by a public outcry that affected not only the city of Kuty but, so to speak, our entire
diocese. According to the letter of the law, Your Reverence, for this deed, one unconnected with
the other, you once again deserve the privation of benefices combined with the complete loss of
all salaries. In spite of this, our generosity and consideration for Your Reverence went so far that
we did not actually apply any punishment.*

% Tbid.
% CDIAUL, f. 475, desc. 1, case 600.
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Although Stafania Manugiewicz received an urgent reply from the Curia
(the rough copy of which is preserved in the case file) about the fact of Moj-
zesowicz’s “long-decided” resignation from the presbytery and his imminent
removal, the reality does not confirm this decision by Archbishop Teodorowicz,
but rather attests to the total insubordination shown by Fr. Mojzesowicz (which,
on balance, also reflects negatively on relations within the archbishopric). Moj-
zesowicz not only celebrated the Eucharist, but was also active in long-term
renovation work at the church, which would indicate that he still intended to
exercise his function.!® He also sent letters to the Curia that proved his total
detachment from reality, including a letter on the inter-rite marriage of Leopold
Kinzhuber (about whom I wrote above) and Aniela Donigiewicz, who, according
to Fr. Mojzesowicz, was Armenian and should be married in her mother-church
rather than a Roman Catholic one.'’! Mojzesowicz, ironically, pointed out the
legal adversities that resulted from this type of conduct of spouses-to-be, but it
probably did not occur to him that this could have been the aftermath of the lack
of authority among his own faithful, who went to another church because they
simply preferred to take their marriage vows in front of a person of unblemished
moral reputation. Let us add that the aforementioned letter was sent by Mojze-
sowicz to the Lviv Curia on 9 October 1909, i.e. more than a year after Arch-
bishop Teodorowicz promised his ‘imminent removal’ from the Kuty rectory.

Fr. Mikotaj Mojzesowicz was eventually transferred to another parsonage
in Ty$mienica, where he was appointed as the parish priest on 12 January 1910.
After a few years, in 1917, he took over the parsonage in Lysiec.'” He died in
this town on 28 September 1921.'%

It seems that Stefania Manugiewich’s fiancé did not keep his promise to
marry her. There is no record of the couple tying the knot in either the Armenian
Catholic or the Roman Catholic church.

An attempt at evaluation

An unambiguous assessment of the customs of parishioners in a small town
at the end of the Galician era seems impossible. After all, social attitudes are

10 This is evidenced by Mojzesowicz’s letters to the Curia regarding the planned renovation
works in the church and its surroundings (dated 18 August 1908) and the expectation of payment
to the building contractor Chaim Stein for the costs of the first works “around the Church wall”
(dated 23 October 1908). See CDIAUL, f. 475, desc.1, case 600.

101 CDIAUL, f. 475, desc. 1, case 906. See: T. Krzyzowski, Archidiecezja Iwowska obrzgd-
ku ormianskokatolickiego w latach 1902—1938, Krakéw 2020, p. 44.

102 CDIAUL, f. 475, desc.1, case 844.

103 Mikotaj Mojzesowicz (1863—1921), www.wiki.ormianie.pl [access: 14.03.2023].
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multifacted, nuanced and not monolithic. It is also difficult to estimate such
cultural phenomena statistically. It seems that the statistical method should be
abandoned in this case in favour of a descriptive one.

In the case of the documentary material presented above, one may be
tempted to paint a certain picture of the small town community at the beginning
of the twentieth century, making two caveats right away. Firstly, this picture
is of a predominantly Latin rite community, and only partially of a Ruthenian
and Armenian one. The small, though influential, group of Protestants is also
marginally presented. Almost completely outside the scope of observation was
the Jewish community, which accounted for half of the town’s population. The
second reservation concerns the optics of the observation of the customs of the
Kuty inhabitants: the quoted and analysed book was written by local priests.
Thus, one can see the customs of the Kuty residents from the perspective of
the clergy, representing different levels of cultural sensitivity, as evidenced by
the linguistic layer of the priestly records. Much can be read from it, not only
in terms of what was said and how it was said, but perhaps more importantly in
terms of things that were kept quiet.

How does the Kuty community look in the eyes of the local clergy, ob-
serving parishioners during Christmas calls, confessions or simply through the
curtain of the vicarage window?

It was undoubtedly a divided community. The intelligentsia, the clerical
elite, representatives of the wealthiest families were far from traditional religi-
osity, strictly subordinate to the authority of their shepherds. These were people
who contested the existing social order, setting the axis of their individual atti-
tudes and life choices within the circle of secular values (education, office held,
business conducted) rather than religious matters. On the other hand, the abso-
lute majority of the inhabitants of Kuty were very close to their rituals, as can
be seen in the widespread participation, even among people who ‘did not know
God’, in the most important church rites: baptisms, weddings and funerals.

It seems that the Church in the Galician provinces at the dawn of the 20th
century was in a considerable crisis. The elites were far from recognising it as
a source of authority and did not adhere to the ethics it defined. After all, these
elites had been formed by positivism, an era whose watchwords referred more to
profanum (the profane) than to sacrum (the sacred) layer of human life. This was
facilitated, if [ may say so, by the mechanics of the Austrian state, which placed
the figure of the bureaucrat on a pedestal. Sacrum seemed to have remained only
in the popular, folk Church, from which the priests themselves were increasingly
derived from. And this consequently further deepened the divisions — also on the
level of disagreement and different languages, different semantics of describing
reality. But even within the priestly milieu there were serious flaws, such as the
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case of Father Mojzesowicz’s rape of his parishioner. Archbishop Jozef Teodoro-
wicz did not draw any consequences from the rape case (apart from transferring
the clergyman to an equivalent position in another parish).

What also emerges from the cited documents is a vibrant community, caught
up in down-to-earth, human, everyday matters: neighbourly disagreements, eco-
nomic interests, family connections. These were, so to say, ‘people of flesh and
blood’, and therefore caught up in their bodily and emotional affairs. And al-
though the reticence of the editor of the pastoral book did not allow him to daz-
zle with stories of amorous adventures, love affairs, betrayals or religious and
moral excesses, circumstantial evidence suggests that that era not only equalled
our own in this respect, but even surpassed it considerably.
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Obserwowac i notowac. Obyczaje parafian z malego miasteczka
w oczach proboszcza

Streszczenie

Artykut stanowi probe spojrzenia na obyczajowos¢ parafian w galicyjskim miasteczku na
przetomie XIX i XX w. poprzez pryzmat zrodet proweniencji koscielnej (ksiggi o charakterze
status animarum). Podstawa analiz byly komentarze obyczajowe, zamieszczane przez ksigzy
w odniesieniu do rodzin i 0s6b zamieszkujacych parafi¢. Pozwolito to wytypowac ,,przewinienia”
obyczajowe (niedostateczna religijno$¢, wystegpki intymne, posiadanie pozamalzenskiego potom-
stwa, ulomnosci ciata i przywary charakteru), a takze konwersje na inne wyznania. Autor prezen-
tuje skale tych ,,amoralnych postaw” wobec religii i kosciota, a takze zarysowuje jako gtowna
przyczyng ich zaistnienia emancypacje elit uformowanych w kregu idei pozytywistycznej nauki.

Stowa kluczowe: Galicja, mikrohistoria, obyczajowosé, Ormianie, Kuty nad Czeremoszem
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Wayside shrines as forms of religiosity as illustrated
by the parish of Szczepanéw in the 19th century’

The article discusses the role of wayside chapels, statues, and crosses in the religious life of
the parish in Szczepanow. By utilizing manuscript sources from the parish archives, cartographic
sources, and detached structures, the author was able to determine the number, distribution, and
functions of small sacral architecture. In the 19th century, dozens of structures were recorded,
funded by the local residents and communities as expressions of gratitude for graces received and
as memorials to places associated with the cult of St. Stanislaus. Among the prevalent religious
motifs were the Passion of Christ, the Virgin Mary, and various saints, including the patron saints
of the benefactors and St. Stanislaus of Szczepandw, portrayed as a bishop performing the miracle
of resurrecting the deceased knight Peter (Piotrowin).

Keywords: religiosity, roadside chapels, crosses, Szczepanow, Saint Stanislaus Bishop and Martyr

Introduction

On the map of centres of religious life in the Polish lands in the 19th cen-
tury, Szczepanéw played an important role, as the birthplace of St. Stanislaus,
the Bishop and Martyr, patron saint of Poland. In the parish of Szczepanow
and in the Diocese of Tarnoéw the cult of this saint was extremely lively,? which
significantly influenced the religiousness of the local faithful. This, in turn, as
a moral virtue consisting in showing reverence to God, was demonstrated by
internal worship and in the form of religious practices aiming at the externalisa-

! The research has been supported by a grant from the Priority Research Area Heritage
under the Strategic Programme Excellence Initiative at the Jagiellonian University. This article
was written as part of the work of the Research Platform “Seminar on the Geohistory of Galicia
(1772-1918)”.

2 D. Olszewski, Polska kultura religijna na przetomie XIX i XX wieku, Warsaw 1996, p. 202.
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tion of faith (pilgrimages, parish retreats, processions, etc.). One of the forms of
external manifestations of piety was the erection of sacred buildings — temples,
chapels, statues and crosses.

The aim of this article is to describe the wayside chapels, chapels, statues
and crosses in the area of the Szczepanow parish in the 19th century. The anal-
ysis will cover several specific issues such as: their number, the chronology
of erection, the founders, stylistics, the ideological message (image of saints,
devotional inscriptions), the location (geographical analysis, connection with
a given place).

Scientific literature on small sacred architecture is very rich and varied,
consisting of albums, guidebooks, inventory publications covering a range of
parishes, deaneries, dioceses, gminas (communes), poviats, city environs,® as
well as scientific elaborations in religious studies, cultural anthropology, and
ethnology.*

The literature on shrines and wayside crosses in the area of the Diocese of
Tarndéw® and the parish of Szczepanow?® plays a key role in the preparation of
this article. The above mentioned publications do not cover the subject exhaus-
tively, so they were supplemented by historical sources of various types.

Their first group consists of free-standing immovable structures, i.e. chap-
els, shrines, statues and crosses, which were built in the 19th century and have
survived to the present day.

The second category includes archival (manuscript) sources on the religious
life of the parish. The research was focused mainly on the archive of the parish
of St. Mary Magdalene and St. Stanislaus in Szczepanow and the Diocesan Ar-
chive in Tarnow The archives from the resources of the Central State Historical

3 M. Szymanska, M. Szramkowska-Strugata, Okienka Matki Boskiej. Mala architektura sa-
kralna powiatu bochenskiego. Inwentaryzacja i opisy krzyzy, kapliczek przydroznych oraz elemen-
tow architektonicznych budynkow mieszkalnych zwigzanych z kultem religijnym na obszarze po-
wiatu poznanskiego, Krerowo 2015; A. Ortman, Przydrozne znaki poboznosci ludowej na terenie
dekanatu chojnickiego i parafii Niepokalanego Poczecia NMP w Krojantach, Bydgoszcz 2010;
S. Kuprjaniuk, Mata architektura sakralna na Warmii do 1945 roku ze szczegoInym uwzglednie-
niem kapliczek, Olsztyn 2016; P. Wypych, Kapliczki, krzyze i figury przydrozne wojewddztwa
todzkiego, £.6dz 2020; J.W. Raczka, Krzyze nagrobne, kapliczki i figury w matej architekturze
krajobrazu Krakowa i okolic, Krakoéw 2002; 1. Zawidzka, Kapliczki, figury i krzyze przydrozne
w powiecie bochenski, Bochnia 2005.

* J. Hochleitner, Kapliczki Warmii potudniowej. Przydrozne obiekty kultu jako element lu-
dowego systemu komunikacji, Olsztyn 2004; Mala architektura sakralna Kaszub. Perspektywa
antroplogiczna, ed. K. Marciniak, Gdansk 2016.

5 Kapliczki, figury i krzyze przydrozne na terenie diecezji tarnowskiej, compiled by Fr.
J. Rzepa, part 1: Tekst, Tarnéw 1983, pp. 99-103.

® Figury i kaplice, https://old.bazylikaszczepanow.pl/parafia/koscioly-szczepanowskie/
figury-i-kaplice/ [access: 18.12.2022].
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Archive of Ukraine in Lviv (documents concerning the parish in Szczepandéw)
and the Central Archives of Historical Records in Warsaw (the Potocki Archives
in Lancut’) were of a supplementary nature. During the archival search, a total
of 22 declarations of wayside shrine founders were found (21 from the parish
archive and 1 from the Diocesan Archive in Tarnow).

The third group consists of cartographic sources, namely: military cartograph-
ic pictures from the 18th century (the so-called Josephine cartographic picture,
known as ‘the Mieg map’),® Militir-Aufnanahme von Galizien und Bukowina at
ascale of 1: 28 800 from 1861-1862° and cadastral maps from 1847 of villages in-
cluded in the parish of Szczepanow (Leki,'® Mokrzyska with Bucz,'"' Przyborow,'?
Rudy-Rysie," Sterkowiec with Dziekanow,'* Szczepanow,'> Wokowice ).'¢

Iconographic sources are complementary: they depict the parish church
before its reconstruction (a photograph in Tadeusz Szydtowski’s work Ruiny
Polski [Ruins of Poland]), and the chapel on the site of the birth of St. Stanislaus
(a drawing by Napoleon Orda).

About the parish in Szczepanow

Szczepanoéw was a village in the Brzesko poviat, the seat of a parish in the
Wojnicz deanary of the Tarnow diocese. During the period of partitions, from the
second half of the 18th century to the interwar period, the Szczepandéw parish in-
cluded 12 villages: Szczepanoéw, Mokrzyska, Bucze, Przyborow, £.eki, Rudy-Ry-
sie, Wokowice, Dziekanow, Sterkowiec, (part of) Grady, (part of) Borek, (part

" The Potocki family owned Szczepandw after the death of Izabela Lubomirska in 1816.
In the 19th century Szczepandéw was owned by the Zamoyski family, and later by Dr. Maurycy
Straszewski.

8 Galicia na jozefinskiej mapie topograficznej 1779-1783, vol. 2, part A, B, section 31-52,
eds. W. Bukowski, B. Dybas, Z. Noga, Krakow 2013; Galizien und Lodomerien (1779-1783) —
First Military Survey, https://maps.arcanum.com/en/map/firstsurvey-galicia/?layers=144&bbox=
2658183.650273839%2C6414173.700986804%2C2694548.566480512%2C6426671.15511143
[access: 18.12.2022].

° Galicia and Bucovina (1861-1864) — Second military survey of the Habsburg Empire,
https://maps.arcanum.com/en/map/secondsurvey-galicia/?layers=11&bbox=2656387.380109092%
2C6412275.825840276%2C2692752.296315765%2C6424773.2799649015 [access: 18.12.2022].

10 National Archives in Krakow (ANK), Galician Cadastre, ref. 146.

11 Tbid, ref. 174.

2 Ibid, ref. 221.
3 Ibid, ref. 235.
4 Tbid, ref. 247.
> Ibid, ref. 3393.
¢ Ibid, ref. 3398.
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of) Jodtowka, (part of) Cerekiew.!” In the 19th century, the parish of Szczepandéw
was extensive and well-populated. In 1820, 3701 Catholics lived within its
boundaries, and in terms of the number of believers it was inferior to the three
large parishes of the Wojnicz deanery: Wojnicz, Borzgcin and Radtow.'®

Table 1. Christian population of the Szczepanéw parish
in 1845, 1879, and 1912.

Village 1845 1879 1912
Szczepanow 530 549 689
Mokrzyska 1620 2166 2919%*
Bucze 445 192
Rudy-Rysie 452 591 666
Przyborow 1401 1539 1800
Leki 1000 1067 920
Wokowice 561 649 620
Sterkowiec-Dziekanow 266 361 402
Jodtowka 28 38 40
Borek 40 63 91
Cerekiew 10 5 5
Grady 80 92 86
Total 6433 7312 8238

* Mokrzyska and Bucze combined.

Source: Schematismus Universi Venerabilis Cleri Dioeceseos Tarnoviensis, Tarnow 1845, Sche-
matismus Universi Venerabilis Cleri Dioeceseos Tarnoviensis, Tarnéw 1879, Schematismus Uni-
versi Venerabilis Cleri Saecularis et Regularis Dioeceseos Tarnoviensis, Tarnow 1912.

The religiousness of the Szczepandw parishioners in the nineteenth century
did not differ from the realities of the time. According to their general charac-
teristics, drawn up in 1869 by the parish priest, Rev. Wiladystaw Bobek, the
faithful “gather regularly and very diligently” at services. When reporting about
drunkenness at the parisoners’ homes during services, he observed: “no such in-
cidents are known to occur at least notoriously”. He went on to state that “wed-
dings are doing fairly well, but the Temperance Society does not proceed as we

17 In the 20th century, the parishes in Bucz, Mokrzyska, Rudy-Rysie and Przyboréw were
separated from Szczepanow parish. Currently, the Szczepandw parish includes the villages of
Mokrzyska (part), Leki Sterkowiec, Szczepandéw and Wokowice.

18 B. Kumor, Diecezja tarnowska. Dzieje ustroju i organizacji 1786—1985, Krakow 1985,
p. 103.
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would wish”, guards at the church are regularly maintained, “children come
quite diligently” for “education and catechisation”.' In the light of the canonical
visitation, the following factors were a threat to religious life: drunkenness, the
presence of inns and fairs in Szczepanow,? leave-taking soldiers and, later, the
activities of the Peasants” movement and economic emigration.?!

The spiritual life of the parish was centred around church services, the holy
sacraments, pilgrimage traffic (to Szczepandw, to other centres, e.g. to Czesto-
chowa in 1877 and 1878), and church teaching (preaching, catechising, mis-
sions and parish retreats). In the light of the canonical visitation of 89 Septem-
ber 1898, the parish had the following services: little hours at 5.30 a.m., first
morning mass (primaria) at 6.00 a.m., homily mass (mass with a sermon) at
8.30 a.m., high mass with a sermon at 10.00 a.m. in summer and at 10.30 a.m.
in winter. Catechisation classes was held every Sunday and holidays, and every
other Sunday in the village of Rysie (now Rudy-Rysie).?? In 1908, the bishop
of Tarnéw agreed to hold a second high service at St. Stanislaus church from
1 December to the end of March over a period of two years, during which time
the parish was to hold a competitive trial to build a new church.?

Every few years, peasant evangelisation missions were carried out in the
parish. A special foundation was established for this purpose. It was established
on the initiative of Father Jakub Przybylo, who allocated a percentage of the
2,000-crown fund for the implementation of the missions. The founder’s pro-
vision stipulated that folk retreats were to be held every 10 years in the parish
church in Szczepandw for 8 days and conducted by at least two Catholic, lay or
religious order priests from outside the parish. The founding act was approved
in 1901 and the first retreat was held in December 1909.%*

Religious life was also concentrated in confraternities. From the 17th cen-
tury, there was a rosary confraternity at the Rosary prebend. In the 19th century
further confraternities and associations were established: Society of Temperance
(1844), Confraternity of the Living Rosary (1864), Apostolate and Archconfra-
ternity of the Sacred Heart of Jesus (1875), Confraternity of Perpetual Adora-
tion (Worship) of the Blessed Sacrament (1886/1887), Circle of Weekly and

1 Diocesan Archive in Tarnéw (ADT), Local Files, ref. LSXL, Szczepanow 1851-1910.

20 Fairs were held in Szczepandw (11 October); an opportunity to trade in swine. The jour-
nal “Targowisko” in 1912 estimated the numer of swine at about 200, while for other towns in
the Brzesko poviat the estimates were: Brzesko — 600, Radtow — 300, Szczurowa — 500, Wojnicz
—600. “Targowisko”, no. 36, 4 X 1912, p. 2.

2 ADT, Dean’s Visitation, Wojnicki Deanery, ref. XVIII/I.

22 ADT, Canonical Visitations, ref. V/4.

3 ADT, LSXL, Szczepanéw 1851-1910, Decision of Bishop Leon Watg¢ga, Tarnéw 1 De-
cember 1908.

2 ADT, Dean’s Visitation, Wojnicki Deanery, ref. XVIII/I.
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Monthly Expiatory Communion (1906), the Holy Mass Union of the Diocese
of Tarnoéw for the Construction of Filial Churches (1910), Third Order of St.
Francis, and Archconfraternity of Perpetual Help of the Blessed Virgin Mary.?

The parish church in Szczepandéw bore the name of St. Mary Magdalene,
but the most important component of the parish’s religious culture was the cult
of St. Stanislaus. From 1836, the parish had two indulgences, granted by Pope
Gregory X VI, one for St. Mary Magdalene’s Day (22 July) and the other for St.
Stanislaus’ Day (8 May). The main celebrations in honour of St. Stanislaus and
the parish indulgence were held annually on 8 May. The 800th anniversary of
the bishop’s death in 1879 played a special and unique role in the religious life
of the parish.?® On 7 May a group of pilgrims from Lviv, Przemysl and Rzeszow
(about 1,200 people) accompanied by 20 priests under the leadership of Father
Stanistaw Stojatowski arrived in Szczepandéw. The pilgrims disembarked at the
railway station in Stotwin, travelled to Szczepan6éw, where Mass was celebrated
and Father Stojalowski delivered a speech. Afterwards the pilgrims continued
their journey to Krakéw, for the main anniversary celebrations. In Szczepandw,
from 8 to 11 May 1879, a number of services were held and “arranged in the
manner of a Catholic mission”. In the morning, there was a service with a chal-
ice, supplications and a homily, followed by a solemn high mass with the ex-
position of the Blessed Sacrament, a procession and a sermon, and in the after-
noon, vespers with a procession and meditation. The services were attended by
the faithful from the deaneries of Wojnicz, Brzesko and Bochnia.?’

Another form of pietywas the material support of the church. Benefactors
of the church included collators, parishioners, rural communes and religious
confraternities.

In the second half of the 18th century, the parish was financially supported
by the Lubomirskis, Stanistaw and Izabela, the owners of Szczepandéw. Mentions
of the Szczepanow parish can be found in the accounts of the Nowy Wisnicz
County, which included Szczepandéw. In the 1801/1802 financial year, the pro-
vision of nails “for the roof around the cemetery at the Szczepanow church” is
recorded. Shingled timber was also donated to the parish “for the roof over the

% Archive of the Parish of St. Mary Magdalene and St. Stanislaus in Szczepandw; Materials
on the activity of confraternities and societies (lists of members, correspondence, leaflets); ADT,
confraternities, ref. BS, T. X, no. 2; ADT, Dean’s Visitation, Wojnicki Deanery, ref. XVIII/1;
C. Czechowska, Towarzystwa wstrzemigzliwosci w diecezji tarnowskiej za rzqdow biskupa J.G.
Wojtarowicza (1844—1850), Lublin 1981, p. 59.

% Subsequent anniversaries took place in 1936 (the 900th anniversary of St Stanislaus’
birth), 1979 (the 900th anniversary of his death) and 2003 (the 750th anniversary of his canonisa-
tion). See ,,Gazeta Ko$cielna”, No. 18, 3 May 1936, pp. 217-218; A. Bujak, Patron. 750. rocznica
kanonizacji sw. Stanistawa, text by K. Czyzewski, Krakow 2003.

27 ADT, Local records, ref. LSXL, Szczepandéw 1851-1910.
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well and fence at the Szczepanow church”.?® A separate type of expenses of the
owner of the estates were those for craftsmen, performing various repair works
in the church buildings. In the case of Szczepanow, these included remuneration
for bricklayers “for fixing the western pillars at the church of St. Stanislaus”,?
for glaziers “for reparation of windows broken by the winds at the church of
St. Stanislaus in Szczepanow”.* In 1776, the expenses of the Nowy Wisnicz
County include the amount of 134 zlotys and 12 groszes to sawyers “for saw-
ing the wooden balks for the fence at the repaired well of S. Stanisl[aus] in
Szczepanow,” as well as the amount of 220 zlotys and 15 groszes to the town
carpenter and well-worker for the reparation of the well.>! 2,500 zlotys** were
spent for the erection of a chapel and foundations with pillars near the well of
St. Stanislaus in Szczepanow. In 1783 the remuneration for bricklayers for work
on the St. Stanislaus well was 21 zlotys.*® In the case of Szczepanow an impor-
tant place in the expenses was occupied by expenditure (money and materials)
related to the construction and consecration of the second church (dedicated to
St. Stanislaus).** It should be assumed that the owners of Szczepanow regularly
contributed to the cost of repairs of the church buildings.

In the 19th century, the burden of material care for the parish fell on the
parish priest and parishioners. Between 1867 and 1883 the parishioners con-
tributed 12,625 zlotys and the parish priest donated 1548 zlotys.*> According
to the report of the parish priest Rev. Whadystaw Bobek, during the mentioned
period of time the parish received gifts in the form of various liturgical vessels
(crosses, candlesticks, vestments, candles, tablecloths, altar bells, copes, flags,
altar cushions, etc.).

A number of renovation works were carried out at the expense of the parish-
ioners and the parish priest: the well at the birthplace of St. Stanislaus was rein-
forced with stone, one canopy was renovated, the wall surrounding the church
was repaired and 14 chapels of the Stations of the Cross were built next to it,
the floor in the church was renovated, and the “ancient” altars were refurbished.
In 1873, during a cholera epidemic, the altar of St. Rozalia was restored and
repainted. In 1876, thanks to the efforts of the parish priest, the statue of St.
Stanislaus was cleaned and repainted and placed again on the footstall near the
chapel on the site of the birth of St. Stanislaus.

28 The Central Archives of Historical Records in Warsaw (AGAD), the Potockis’ Lancut
Archive (APL), ref. 111/1, pp. 20, 21.

2 TIbid, ref. 111/1, p. 38

30 Tbid, ref. 111/1, p. 40.

31 Ibid, ref. 110/13, p. 36

32 Ibid, ref. 110/13, p. 37.

33 Ibid, ref. 110/19, p. 42.

3% Ibid, ref. 110/19, pp. 19, 22, 27, 28, 30, 44.

35 ADT, Local records, ref. LSXL, Szczepanow 1851-1910.
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Shrines

In the 19th century, the ecclesiastical landscape of the Szczepanoéw parish
was represented by two churches, two chapels, a cemetery and a number of
wayside shrines and crosses and statues, representing so-called ‘small sacral
architecture’.

There were two churches in the Szczepandw parish, the parish church of St.
Mary Magdalene in the Gothic style, founded in the 15th century by Jan Diugosz.3
At the beginning of the 20th century, it was extended based on a design by Jan
Sas-Zubrzycki.*” Thanks to the foundation of Stanistaw Lubomirski, the Church
of St. Stanislaus was built in 1781 but consecrated only in 1824.

Photograph 1. The parish church before the extension. Two statues are visible
at the entrance: on the left St. Stanislaus resurrecting Peter (Piotrowin), and
on the right St. Adalbert.

Source: photographs from the book by T. Szydlowski, Ruiny Polski [Ruins of
Poland], Krakow 1919.

3¢ J. Czechowicz, Rozbudowa $wigtyni. Nowa przestrzer sakralna na kanwie dawnego
uktadu wybranych kosciolow Matopolski, Krakow 2018, pp. 132-176.
37 J. Wowczak, Jan Sas-Zubrzycki, Krakow 2017, pp. 119-120.
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Elements of small sacral architecture were
integrated into these churches, forming a com-
pact whole, surrounded by a wall. The space at
the parish church of St. Mary Magdalene includ-
ed a garden by the eastern part of the presbytery,
a bell tower, a wall with chapels (stations) of the
Passion of Christ and missionary crosses. An en-
trance with statues of the patron saints of Poland,
i.e. Adalbert and Stanislaus, was incorporated
into the wall surrounding the church. These stat-
ues can be seen in Tadeusz Szydlowski’s book
Ruiny Polski [Ruins of Poland] from 1919 in the
photograph of the Dtugoszow church before its
extension.*® After the expansion of the church at
the beginning of the twentieth century, a second
entrance gate was created in the wall, and deco-
rated with figures of St. Anne and young Virgin
Mary and St. Joseph with young Jesus.

A second church dedicated to St Stanislaus
was built in the western part of the village, on

Photograph 2. Contemporary  the site of St. Stanislaus’ parents’ house. A new

view of the former entrance.  parish cemetery was located next to it. Both

Source: photograph from the col- buildings were surrounded by a wall. A small

lection of T. Kargol (2022). bell tower with three bells was built over the

entrance gate to the cemetery in 1875. A cross

commemorating the 800th anniversary of the death of St. Stanislaus was erected
by the St. Stanislaus church.

In addition to the above mentioned buildings, there were various forms of
homestead and roadside small sacral architecture in the parish area. According
to the typology of Rev. Jan Rzepa these were: chapels, shrines, wooden chap-
els in the shape of a post, chapels on pedestals, cabinet chapels on posts, trees
and buildings, statues, crosses-figures, crosses. Analysing cadastral maps and
plans from the 18th and 19th centuries, the following number of structures were
recorded in total: 52 chapels on the so-called Mieg map (see Annex 1), 37 on
cadastral maps of 1847 and 21 on the so-called Second Military Survey of Gali-
cia of 1861-1864. The list of Rev. Jan Rzepa encompasses 61 chapels, shrines,
figures and crosses from the partition era.*’

38 T. Szydtowski, Ruins of Poland, Cracow 1919, p. 48.
3 A cross commemorating the 800th anniversary of the death of St. Stanislaus was not
recorded in Rev. J Rzepa’s list.
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Data taken from cartographic sources is subject to the risk of error. The
cadastral maps do not indicate all structures, e.g. the Szczepandéw plan lacks
three chapels founded in 1844, i.e. three years before the date of the plan. It is
difficult to juxtapose the numerous structures on Mieg map with the few de-

scriptive sources that have survived for
the period of the late 18th century. The
Josephine Survey of Szczepanow men-
tions some structures of small sacral
architecture: a chapel on the site of the
birth of St. Stanislaus, a well on the site
of a water spring in which the moth-
er washed her newborn child, “a cross
with a carved figure of St. Stanislaus, the
Bishop and Martyr, at the bottom” near
the border with Mokrzyska, 82 fathoms
away from the Bochnia—Tarnéw road.*
Perhaps this is the chapel which can be
seen on Mieg map to the east of the St.
Stanislaus church, towards the village of
Mokrzyska. In this place there is a statue
founded in the 19th century.

In the area of the parish in the 19th
century there were two chapels in which
services could be held. The first was
in Szczepandw, at the birthplace of St.
Stanislaus. It was a brick, rectangular
chapel, with an altar inside and the trunk
of the oak tree under which the future
martyr of Skatka was born. In the vicin-
ity there was a column with a statue of
St. Stanislaus, and at the back there was
a well on the site of the water spring in
which the newborn child was washed.

Photograph 3.The cross commemorating
the celebration of the 800th anniversary
of the death of St. Stanislaus in 1879, with
St. Stanislaus Church in the background.

Source: photograph from the collection of
T. Kargol (2022).

These three buildings were surrounded by a wall. They are mentioned in the
Josephine Survey of the 1780s (“building the wall around the water and the tree
of St. Stanislaus”, “the chapel of St. Stanislaus”)*! and can be seen in a 19th

century lithograph by Napoleon Orda.

40 Central State Historical Archive of Ukraine in Lviv (CPAHU Lviv), fond 19: Josephine

Metrics, description 1, case 320, p. 93v.

41 Tbid, fond 19: Josephine Metrics, description 1, case 320, p. 82v.
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Photograph 4. Napoleon Orda, Szczepanow (Galicya), lithograph, Warsaw 1873-1883. The

drawing depicts a fragment of the wall surrounding the cemetery and St. Stanislaus Church,

and in the foregorund a chapel on the site of St. Stanislaus’ birth, a column with a statue of

St. Stanislaus, and in the distance a well on the site of the spring in which his mother washed
the future saint.

Source: Jagiellonian Digital Library, https://jbc.bj.uj.edu.pl/dlibra/publication/239545/edition/22
7915/content [access: 29.12.2022].

Photograph 5. Contemporary view of the site from a drawing by N. Orda.

Source: photograph from the collection of T. Kargol (2022).
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In the municipality of Rudy-Rysie (in the part called Rysie) there was a holy
mass chapel dedicated to Our Lady of the Snows. It is recorded in the Tarnow
diocese’s szematyzm (an annual handbook of churches and clergy). The chapel
played an important role in the religious life of the local population. During the
partition era, a service was held there several times a year. Later, after a school
was established in Rysie, it was celebrated weekly for school children and other
worshippers, and annually on Our Lady of the Snows Day (5 August). In villag-
es where there were no churches, chapels heralded the foundation of churches.
This is also what happened in Rudy-Rysie. The village became an independent
parish with a church dedicated to Our Lady of the Snows in 1938.%

The third element of the religious landscape, besides churches and chap-
els, was the wayside and homestead chapels, statues and crosses. These were
detached structures, places of individual and collective prayer (May devotions
were held at them).

The scientific literature distinguishes different types of motivation for the
construction of small-scale sacral architecture:

1. protective (against epidemics, floods, fires),

2. commemorating historical, religious, ecclesiastical, private events,

3. thanksgiving,

4. individual — on private property, linked to the faith and private motivations
of the founder,

5. practical-votive — lack of church, considerable distance from nearest temple.*

It is possible to apply this division when analysing sacral structures from
the area of the parish of Szczepanow. Here, undoubtedly, individualised motifs
prevail: the chapel was of thanksgiving nature or a request for divine protection
(religious considerations were the main motivation behind the erection of the
chapel).

In the parish archives of the parish in Szczepandéw 21 “declarations”,
“founding acts”, “records”, ‘“certificates” of erection, foundation and mainte-
nance of chapels have been preserved. One was found in the Diocesan Archive
in Tarnow. They were prepared according to a uniform scheme and contained
the following information: name and surname of the founder, their place of res-
idence or name of the district, date of preparation of the declaration or date of
erection of the chapel (if built earlier), description of the chapel (information

42 ADT, local files, ref. LSXL, Szczepanéw 1851-1910; M. Kornecki, Dawne drewniane
koscioly i dzwony w diecezji tarnowskiej, Tarnow 1986, p. 203. At present, the parish in Rudy-
Rysie bears the name of the Lord Jesus the Good Shepherd.

M. Szaszkiewicz, Wspdlczesne intencje stawiania kapliczek na Pomorzu — analiza wyni-
kow badan terenowych [in:] Mata architektura sakralna Kaszub. Perspektywa antropologiczna,
ed. Katarzyna Marciniak, Gdansk 2016, p. 286.
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about images of saints, Mother of God, Jesus Christ), location of the chapel
(number of the plot of land was given), obligation that the founder and their
heirs would take care of the structure, i.e. maintain, repair or renovate it. The
obligation was imposed on the owners of the land on which the statue was erect-
ed or on the descendants. The declarations were signed by the founders or, if
the founder was a commune (gmina), by representatives of the communal au-
thorities, confirmed by witnesses and communal authorities (handwritten sig-
natures or signatures by means of the cross mark) and stamped with the seal
of the commune. In cases where the founders were illiterate, the declarations
were drawn up by communal scribes. Foundations from the 1880s transferred
the duty of care to the landowners, earlier to the descendants. Maciej Bujak in
1863 transferred the duty of care to his son Stanistaw Bujak and to Wincenty
and Konstancja Witek. The declaration implies that the statues should be con-
secrated. Sometimes the imposition of the obligation to maintain the statues
by posterity was elaborate and financially secured. This was the case with the
foundation of Marcin and Magdalena Przybyto in Wokowice in 1868: “...in or-
der that this [statue] will not cease to exist, in case it falls down by any chance,
we oblige our successors on this land even if 200 and 300 years have passed, it
shall continue to exist without interruption, with the provision that even if our
Family comes to an end and strangers take possession of this land and become
dilatory in maintaining this image, we leave our written codicil for this time as
a condition of law, from this land, which is now our property, and we first and
foremost recommend that the faithful worshippers of Mary report to the Most
Reverend Parish Office in Szczepanow that the image has fallen down, and that
the parish office should instruct the Wokowice gmina office to lease the 3" part
of the land immediately and to raise the image of Our Lady of the Rosary in the
same way, under this reservation we leave this obligation of our efforts to our
successors....” (transl. mine).*

Founders would ‘entreat’ the parish priest to come and to consecrate their
sacral structure. Religious phrases were also included in the declarations: “guid-
ed by gratitude to the Lord”, “for the greater glory of the Lord”, “in honour
and for the glory and salvation of souls”, “for the greater honour and glory of
God Almighty, One in Trinity, and in honour of the Blessed Virgin Mary we
take refuge under her protection”, “feeling grateful to the Lord for the blessings
received”. The statues were erected at the founders’ own expense. The construc-
tion of the statues was consulted with the parish priest: he approved them and
afterwards the declaration was signed.

4 Archive of the Parish of St. Mary Magdalene and St. Stanislaus in Szczepandéw; Declara-
tion by Marcin and Magdalena Przybyto on the erection of a wayside statue, Wokowice 9 IX 1868.



Wayside shrines as forms of religiosity as illustrated by the parish of Szczepanéw... 261

Another motive for erecting chapels, statues and crosses was protection
against natural disasters, fires and epidemics by placing images of St. Florian
protecting against fires, St. John Nepomucen protecting against floods and St.
Rosalia protecting against infectious disease epidemics. The statue of St. Flori-
an was funded by the Szczepanéw commune (gmina) and erected on the square
in the centre of the village. The image of St. Florian, next to the Virgin Mary
and St. Michael the Archangel, was placed on a statue-cross, founded in 1896 by
the commune of Wokowice. The statue of
St. Florian was placed in a chapel in Leki.

The chapels and statues commemo-
rated historical events and places. Most
often they were related with St. Stanislaus.
A brick chapel was built on the site of his
birth. A church dedicated to St. Stanislaus
was built on the site of the saint’s fami-
ly home. In Bucz there was a chapel with
a statue of St. Stanislaus near the spring
of water in which St. Stanislaus used to
soak his dry, hard bread.* The celebration
of the 800th anniversary of his martyrdom
in 1879 was commemorated with “a large
iron cross with a gilded image of the Lord

Jesus, placed on a stone pedestal by the 1 "?":ggg;;‘i
church of St. Stanislaus for 82 guilders § ‘ ”ZEW\A'

o 7. : TOMARZYSTYA
from voluntary contributions”. In Szcze- §& = i

ZLIWOSCI
panow, one of the statues was erected in '

1844 to commemorate the establishment
of a brotherhood of sobriety. Two more
chapels in the same village date from that
year, but there is no evidence (inscrip-
tions, documents) linking their creation to
the sobriety movement.

Crosses were used to commemorate
cholera cemeteries (Leki, Wokowice)

Photograph 6. The statue of Our Lady

3 A ' o founded by Jakub and Kazimierz Ciuru$
and sites associated with local traditions. ¢ commemorate the establishment of

In Wokowice, one cross was founded in  the temperance society in Szczepanéw.
a place called “Szubienica” [Gallows].  source: photograph from the collection of
This name, according to a folk tale, re- T. Kargol (2022).

4 K. Matyas, Podania z Szczepanowa rodzinnej wioski $w. Stanistawa, Krakow 1895, pp. 5-6.
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ferred to a place where peasants were hanged. The folk tale is recorded in the
description of the boundaries of Szczepandw, which is a part of the Josephine
Metric (“[t]here is a hilly place, where they say there was a gallows for evildo-
ers erected by the villages of Przyborowice and L¢ki”).* The description of the
boundary does not mention a chapel, a statue or a cross. Nor is a structure of this
type included on the so-called Mieg map. However, such a statue can be seen on
the cadastral map of 1847. Later (1875) a cross-figure, still standing today, was
founded in this spot by Mikotaj and Marianna Chudyba.

Photograph 7. Cross with the image of Crucified Christ; on the pedestal —
reliefs of the saints, Mary Magdalene, Stanislaus and Nicholas. Foundation
by Mikolaj and Marianna Chudyba in 1875 (see declaration no. 4).

Source: photograph from the collection of T. Kargol (2022).

One statue was politically inspired, i.e. dedicated to Father Stanislaw Sto-
jatowski. Before the First World War the idea of erecting a monument to honour
the pioneer of the peasant movement in Galicia had arisen. A committee was
formed to build the monument, consisting of chairman Stanistaw Kadziotka,
deputy chairman Antoni Grabowski, secretary M. Zachara, treasurer Narcyz Sad-

4 CPAHU Lviv, fond 19: Josephine Cadastre, description 1, case 320, p. 92.
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kowski. The committee, together with
the parishioners, made a contract with
Wojciech Samek of Bochnia to build
the monument. It was to be erected
by the market square near the school.
The cost of the monument was esti-
mated at 1,000 crowns. In 1914, 700
crowns were collected. It was planned
to complete the monument in June
1914. According to the agreement, it
was to be 5 metres high, consisting of
a stone pedestal with a figure of St.
Stanislaus (made of Pinczow stone)
and a portrait of Father Stanistaw
Stojatowski. The whole composition,
surrounded by four pillars connected
by chains, included also an inscription
engraved on the monument: “To Fa-
ther Stojatowski, tireless fighter and
defender of the rights of the people, in
token of honour and gratitude, paris-
honers from Szczepandéw and the sur-
rounding area”. According to the cor-
respondent of the weekly magazine
“Ojczyzna” [Fatherland], a resident
of Szczepandéw with the initials S.K.
(probably Stanistaw Kadziotka), this
monument was to express the tribute
and gratitude of the inhabitants to the
“good father and protector of the peo-
ple, who worked for them sincerely
and heartily”.*” Funds were collected

Photograph 8. Obelisk with the statue of St.

Stanislaus resurrecting Peter (Piotrowin) in

honour of Father Stanislaw Stojalowski in
Szczepanow.

Source: photograph from the collection of
T. Kargol (2022).

not only in the parish in Szczepandw, but also in other localities. The committee
for the construction of the monument reported in one issue of “Ojczyzna” that
the members of the Reading Society of the People’s School in Brzeznica donat-
ed 5 crowns 69 halers.*® Due to the outbreak of war, the monument was not com-
pleted, as planned, in 1914. It was erected around 1920 as originally designed.

47 Ojczyzna”, no. 13, 29 11 1914, p. 149.
4% Ojczyzna”, no. 17,26 IV 1918, p. 219.
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Photograph 10. Statue of Our Lady
of the Rosary with Child in Wokowice.

Photograph 9. Cross founded by Wojciech Foundation of Marcin and Magdalena
and Teresa Kargol in Wokowice from Przybylo from 1868

about 1847. (see declaration no. 3).
Source: photo from the collection of T. Kargol Source: photograph from the collection of
(2022) T. Kargol (2022).

The shrines were characterised by a variety of iconography: Christological,
Marian and related to saints.

Christological motifs are represented by crosses with Crucified Christ, Pas-
sion scenes (Christ of Nazareth, Christ falling under the cross, Crucified Christ
assisted by the Virgin Mary, Mary Magdalene and St. John the Evangelist), the
Sorrowful Christ, the Heart of Jesus.

Marian images include Our Lady with Child, Our Lady of the Rosary, Our
Lady of Sorrows, Our Lady Immaculately Conceived, Crowned and Assumed.

When analysing the presence of saints, three categories can be distin-
guished. The first is formed by the patron saints of the founders (the names of
the founders coincide with the images of the saints placed on the statues and
crosses). The second group includes the saints venerated in the parish, name-
ly Stanislaus and Mary Magdalene. The third group includes saints protect-
ing against natural disasters and epidemics (Florian, John Nepomucene, Ro-
salia). Undoubtedly, the most popular saint is St. Stanislaus, present on 26 out
of 61 sites.
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Photograph 11. The statue of the Blessed Photograph 12. Statue of St. Florian
Virgin Mary Immaculately Conceived in the market square in Szczepanow
in Szczepan6w from 1864. founded by the commune (gmina) in

1844.

Source: photograph from the collection
of T. Kargol (2022). Source: photograph from the collection
of T. Kargol (2022).

Photograph 14. The image of St. Ro-

Photograph 13. St. John Nepomucene salia on the pedestal under the figure

on a pedestal under the statue of Our of the Sorrowful Christ in the village

Lady with Child in Bucz founded by of Przyboréw founded by the com-
Jan and Petronela Giemz in 1870. mune (gmina) in 1850.

Source: photograph from the collection Source: photograph from the collection

of T. Kargol (2022). of T. Kargol (2022).
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The iconography of the saints
conformed to their church image.
St. Florian was presented as a young
Roman soldier, with a helmet on his
head, a banner in his hand, and a ves-
sel from which he poured water. St.
John Nepomucene was shown in
liturgical garb (alb, biretta), with
a cross in his hand; St. Rosalia as
a young girl in penitential garb, tied
with a rope, while St. Catherine of
Alexandria, with a damaged break-
ing wheel; the Archangel Michael,
as a warrior, a knight in armour
with white wings and hair pinned
up with a band, casts Lucifer down
to hell.

More attention should be paid
to the image of St. Stanislaus. Two
iconographic  representations of
him dominate the art world: the
scene of the saint’s murder by King
Bolestaw, and the resurrection of Pi-

Photograph 15. The statue of Our Lady of the
Immaculate Conception in Mokrzyska, on
the pedestal in the foreground an image of St.
Catherine of Siena founded by Szymon and otrowin (knight Peter from Piotraw-

Katarzyna Wis in 1897. in).* The first scene does not appear
Source: photograph from the collection of T. Kar- in the small sacral architecture in
gol (2022). the area of the Szczepanow parish;

only the miracle of the resurrection
occurs. It is presented in a conventional way. The figure of the saint is shown in
pontifical vetsments, with the small figure of Peter rising from the tomb. The
scene consists of two people, its protagonists, not accompanied by witnesses. St.
Peter is presented either up to his waist or in full figure, with or without a white

4 For more see 1. Platowska-Sapetowa, Artystyczne Swiadectwa kultu $w. Stanistawa Bi-
skupa i Meczennika w archidiecezji przemyskiej i w diecezji rzeszowskiej [in:] Ks. B. Przy-
byszewski i Wspélautorzy, $wiety Stanistaw Biskup Meczennik. Sprawa Swigtego Stanistaw.
Biografia. Legenda. Kult. Ikonografia. Polemika z Gerardem Labuda, ed. I. Platowska-Sape-
towa, Rzeszow—Lancut 2005, pp. 571-650. Piotrowin — a village in the Lublin voivodship, the
seat of a parish, a place associated with the cult of St. Stanislaus and the legend of the resurrec-
tion of the knight Peter. W. Frankowski, Pamiqtki w Piotrawinie, ,,Przewodnik Katolicki” 1929,
vol. 35, no. 18, pp. 3-4.
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shawl draped over his head and shoulders,
with his hands folded in prayer. St Stanislaus
holds a pastoral staff in his left hand, while
with his right he makes a gesture of blessing.

This legend of the resurrection of the
deceased by St. Stanislaus reached the con-
gregation through the saint’s hagiography
preached by the clergy and their sermons.™
It was also circulated in the press for the
people, such as ‘Krakus’>' and ‘Niedziela’,*
included into the biography of St. Stanislaus.

The legend of the resurrection of
Knight Peter reached the faithful not only
through words, but also through images. In
the Szczepandéw parish church there was an
altarpiece depicting St. Stanislaus resurrect-
ing Piotrowin (Knight Peter).’* Looking for
comparisons between the figures from the photo 16. St. Stanislaus resurrecting
Szczepandéw parish and the iconography Peter. Fragment of a roadside statue

of the saint, one can see similarities with ©f Qur Lady of Sorrows with a cross
with images of saints, founded by

19th century images, steel engravings with  nrichat and Barbara Hamielc in 1885
prayers to the saint, including a engrav- in Przyboréw.

ing from 1891 approved by the Auxiliary Source: photograph from the collection
Bishop of Przemysl, Jakub Glazer. Chro- of T. Kargol (2022).

50 The legend of the resurrection of the knight Peter is presented in the “Zywot mniejszy”
and “Zywot wickszy $w. Stanistawa” (“On the resurrection of the knight Peter in three years af-
ter his death”) and in later works, e.g. by Piotr Skarga. See more Sredniowieczne zywoty i cuda
patronow Polski, translated from Latin by J. Pleziowa, edited and prefaced by M. Plezia, Warsaw
1987, pp. 117122, 261-268; P. Skarga, Zywoty $wietych polskich, Krakow 2000, pp. 73-75.

St Katedra na Wawelu, ,,Krakus” 1894, vol. 4, no. 19, p. 3.

52 St. Stanislaus, “Niedziela” 1884, vol. 1, no. 19, 11 May 1884, p. 2. At this point it is worth
quoting an excerpt from the article on the resurrection of Peter: “And so it happened that Stanislaus
bought for the Krakow Chapter the village of Piotrowin, situated by the Vistula River, from the
knight Piotr Strzemienczyk, called Piotrowin, and since the seller died somehow soon, there was
no document for the purchase. Taking advantage of this, the sons of Piotrowin brought an action to
the king to have the village returned to them. Then St. Stanislaus, seeing the obvious injustice and
calling upon the help of God, invoked the testimony of the dead knight. When they came down to
the grave where Piotrowin was buried, at the saint’s command he got up from the grave, certified
that he had bought the village, and having admonished the dishonest nephews, he lay down again in
the coffin to get up a second time for the final judgment. This miracle of the holy man impressed ev-
eryone and humbled the king for a while, although it did not secure his support for the holy bishop”.

3 CPAHU Lviv, fond 146: Galician Governorate, description 20, case 263, p. 4v.
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molithographs of St. Stanislaus resurrecting Peter were on sale, advertised by
Wrhadystaw Mitkowski’s Catholic bookshop.™

st of b sl ahher nb

&
%

S Staniclaw .

Photograph 17. St. Stanislaus Photograph 18. St. Stanislaus, engraving,
the Bishop, steel engraving [1891]. 19th century.
Source: National Library, https://polona.pl/ Source: National Library, https://polona.pl/
item/sw-stanislaw-biskup,NDc3MjQONDA item/s-stanislaw,NDc3M;jQOM;1/0/#info:me-
/0/#info:metadata [access: 28.12.2022]. tadata [access: 28.12.2022].

The small sacral architecture, in addition to images of the Saviour, His
Mother and the saints, included a variety of devotional inscriptions. These in-
cluded invocations:

1. to God: “To the honour and glory of God”, “THANK GOD A.D. 1850”.

2. to the Son of God: “JESUS NAZARENE! HAVE MERCY ON US”.

3. to Our Lady: “Under your protection we take refuge, most holy Mother
of God”, “Oh Mary, conceived without sin, pray for us, who have recourse to
thee”, “founders Marcin and Magdalena Przybyto, Holy Mary pray for us”.

4. to St Stanislaus: “Saint Stanislaus pray for us that God may be gracious
to us, Jesus of Nazareth have mercy on us”.

s+ Kalendarz katolicki krakowski na rok panski 18867, Krakow 1886.
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5. to God, Mary and the saints: “to the honour and glory of god and the
Holy Virgin Mary”, “oh holy heart of Jesus, have mercy on us Mary without sin.
oh holy heart of Jesus have mercy on us Mary without sin, pray for us”.

The inscriptions included a request for prayers for the founders: “FOUND-
ERS Jan and Petronella Giemz ask for a Hail Mary for the souls of the deceased
to the Lord God”; “STANISLAW AND MARYANNA LAMBERT FOUND-
ERS ask for a sigh”, “JAKUB CIURUS FOUNDER AND THE BROTHER
KAZIMIERZ PRZYTOMNY ask for Angels’ salutation for the souls of the de-
ceased”.

The dates, names and surnames of the founders, and sometimes the cir-
cumstances in which the chapels were built were inscribed on the pedestals
(“MEMORIAL of the ESTABLISHMENT of the TEMPERANCE SOCIETY
A.D. 1844”, “MEMORIAL of the Mission Mass for the 800th Anniversary of
the Martyrdom of St. Stanislaus in 1879”.

Against the backdrop of the above devotional inscriptions, the inscriptions
from the cross in Wokowice, founded by Wojciech and Teresa Kargol, stand
out. The pedestal bears several invocations: “WOYCIECH AND TERESA
KARGOL, FOUNDATORS, ASK FOR A SALUTATION FOR THE SOULS
A.D. 18477, “NOT TO US, OH LORD, NOT TO US, BUT TO YOUR NAME
BE THE GLORY HERE AND EVERYWHERE FOR EVER”, “IF MUTUAL
LOVE BETWEEN YOU DOES NOT ABOUND, YOU WILL NOT ENTER
THE HEAVENLY KINGDOM”.

Based on an analysis of the objects themselves and the pledges to found
them, it is possible to identify the names of the founders. However, it is more
difficult to identify the names of the makers. In the case of structures from the
early 19th century, the names of sculptors were unknown (probably local crafts-
men). The creator of the shrines and figures from the turn of the 19th and 20th
centuries was Wojciech Samek, a sculptor and stonemason from Bochnia.® He
signed his works with his name. In the area of the parish of Szczepanow he was
the creator of at least four structures (in Wokowice from 1896, in Leki from

3 Wojciech Samek (1861-1921) — sculptor, stonemason, owner of the Artistic Sculpture
Works in Bochnia, established in 1885. His company made altars, pulpits, pheretrons, stucco
work for facades and interiors of churches and tenement houses, sculptures, roadside figures,
tombstones, stone plaques and epitaphs, and monuments. He worked mainly in the region of
Bochnia, Brzesko, Tarnow and Dabrowa Tarnowska, but he completed commissions throughout
Galicia. His well-known works include the monument to the fallen insurgents of 1846 in the
Gdéw cemetery, and the monument to Tadeusz Kosciuszko in Radtow. His parcels were valued,
as evidenced by his awards: in 1894 and 1899 at the General National Exhibition, in 1905 at the
National Exhibition in Tarnoéw. He advertised in the press, especially the daily and church press.
Z kraju, ,Nowiny” 1911, vol. 9, p. 2; P. Stachnik, Rzemiesinik i artysta, https://dziennikpolski24.
pl/rzemieslnik-i-artysta/ar/c3-2013882 [access: 19.12.2022].
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1901, in Szczepanow from 1909, in Szczepandéw from around 1920, but the
work was undertaken already in 1914). The archives of the village of Wokowice
kept in the local memorial room have preserved a book of income and outgoings
of the commune loan fund. The books contains the information that as a result
of the resolution of the commune council of 28 March 1896, the amount of 30
zlotys was transferred as a deposit for the construction of the chapel, and in July
another 70 zlotys were paid for the same purpose.®® It is worth mentioning that
the artist from Bochnia was also the creator of one of the altars in the parish
church in Szczepandw.

Photograph 19. Cross-figure of the Wokowice commune.
Foundation from 1896 at the entrance to the village from
the direction of Szczepanéw.

Source: photograph from the collection of T. Kargol.

56 Regional Chamber “Niezapominajka” in Wokowice; Revenue and expense ledger of the
communal loan fund in Wokowice.
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Conclusions

The shape, construction material, motivations and religious references of
the small sacral architecture in the Szczepanow parish did not differ from struc-
tures of this type in the whole diocese. They were built of wood and stone. The
founders were guided by religious motives, asking for God’s protection or giv-
ing thanks for favours already received. Against the background of the whole
diocese, the parishioners of St. Stanislaus stood out with a special cult of their
great compatriot, St. Stanislaus.

Shrines, statues and crosses sacralised space. They were erected along roads,
at crossroads, in places associated with historical events or figures. When erect-
ed on an individual plot of land, in front of somebody’s house, they protected
against evil. When placed in the centre of a village or on its border, they pro-
tected the whole village. In Szcze-
panow, a statue of St. Florian was
placed in the centre, on the square.
A market square is a central space
characteristic of towns. The market
square in Szczepanow is a remnant
of the 18th century unsuccessful
foundation of the town by its owner
Stanistaw Lubomirski. In Wokow-
ice, in the centre of the village, it
is possible to find a chapel from
1846. In the following decades the
spatial layout of the village changed
and this structure lost its unique
location. From the 18th century to
the present day, wayside crosses
and chapels have stood in the same
places, built anew or renovated by
successive generations.

The tradition of erecting cha-
pels, statues and wayside crosses
continued in the decades after 1918.
They were founded by private indi-

viduals on domeStic propertie§ and Photograph 20. Chapel with a statue
communes at village boundaries or of St. Stanislaus founded by Sterkowiec
in village centres. They were dedi- residents in 2019.

cated to Jesus Christ, Mary and St.  gource: photograph from the collection of T. Kar-
Stanistaw Szczepanowski. gol (2022).
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Annexes

Annex 1. Cartographic sources

1. Shrines, figures and crosses in the village of Szczepanéw on a topographic map
of Galicia (1779-1783) from the War Archive in Vienna (the so-called Mieg map).

Source: https://maps.arcanum.com/en/map/firstsurvey-galicia
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2. Shrines, figures and crosses in the villages of Wokowice and
Sterkowiec on a topographic map of Galicia (1779-1783) from
the War Archive in Vienna (the so-called Mieg map).

Source: https://maps.arcanum.com/en/map/firstsurvey-galicia

3. Shrines, figures and crosses in the village of Le¢ki on
a topographic map of Galicia (1779-1783) from the War
Archive in Vienna (the so-called Mieg map).

Source: https://maps.arcanum.com/en/map/firstsurvey-galicia
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4. Shrines, figures and crosses in the village of Przyboréw on a topographic map
of Galicia (1779-1783) from the War Archive in Vienna (the so-called Mieg map).

Source: https://maps.arcanum.com/en/map/firstsurvey-galicia

5. Shrines, figures and crosses in the village of Rudy—Rysie on a topographic map
of Galicia (1779-1783) from the War Archive in Vienna (the so-called Mieg map).

Source: https://maps.arcanum.com/en/map/firstsurvey-galicia
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6. Shrines, figures and crosses in the village of Bucze
on a topographic map of Galicia (1779-1783) from
the War Archive in Vienna (the so-called Mieg map).

Source: https://maps.arcanum.com/en/map/firstsurvey-galicia

E016360/5010100;

7. Shrines, figures and crosses in the village of Mokrzyska on a topographic map of Galicia
(1779-1783) from the War Archive in Vienna (so-called Mieg map).

Source: https://maps.arcanum.com/en/map/firstsurvey-galicia
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8. Shrines, figures and crosses in the village of Szczepanéw
on the cadastral plan of the village.

Source: National Archives in Krakow, Galician Cadastre, ref. 3393.
Number 1. denotes the chapel at the place of birth of St. Stanislaus (see
photographs no. 4 and 5). Number 2. denotes the statue of St. Florian
in the market square (see photograph no. 12).

9. Shrines, figures and crosses in the village of Szczepanéw
on the cadastral plan of the village.

Source: National Archives in Krakéw, Galician Cadastre, ref. 3393. The number 3 is marked with
a statue by the road leading to Sterkowiec, probably the statue of Virgin Mary Immaculately Con-
ceived, founded in 1864, refers to this location (see photo No. 11).
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10. Shrines, figures and crosses in the village of Wokowice on the cadastral plan.

Source: National Archives in Krakow, Galician Cadastre, ref. 3398. Number 1. denotes the figure
by the road leading from Szczepandw, in this place there is a chapel founded by the community
in 1896 (see photo No. 19). Number 2. denotes the cross founded by Wojciech and Teresa Kargol
around 1847, still existing today (see photo No. 9). Number 3. denotes the present statue of Our
Lady of the Rosary (see photograph No. 10), founded in the 1860s by Marcin and Magdalena
Przybylo (see declaration No. 3 in the list of founders), replacing an earlier chapel/figure, dating
from 1813 and probably marked on the cadastral plan.
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11. Cross on the site of a cholera cemetery in the village of Wokowice.

Source: National Archives in Krakow, Galician Cadastre, ref. 3398. At present there is
a metal cross there, funded by local inhabitants.
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12. Cross/figure on the site called “Gallows”.

Source: National Archives in Krakéw, Galician Cadastre, ref. 3398. At present there is a cross
there, founded by Mikotaj and Marianna Chudyb in 1875 (see photograph no. 7 and declaration
no. 4 from the list of founders).
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Annex 2. List of declarations of foundations of chapels,

statues and crosses from the archives of the parish

and the Diocesan Archives in Tarnow

of St. Mary Magdalene and St. Stanislaus in Szczepanow

Marianna
Smojda

fied Jesus Christ, below
the cross the Virgin of
Sorrows and St. John,
below (on the pillar?) St.
Stanislaus, St. Vincent
and the Angels

land of Jan Maslan-
ka, at the crossroads
of the roads to
Przyboréw and to
Buczyna, on the site
of a decayed wooden
statue of the so-called
,,Divine Passion”.

. o Location
No.| Year Founder Figure description of the statue Comments
1 2 3 4 5 6
1. | 1863 | Maciej Bujak stone statue of Jesus of | Sterkowiec, on the | Farmstead
Nazareth land of Bujak on owner, house
the road from Wo- number 9 in
kowice to Brzesko, Sterkowiec
on the border of
the Wokowice and
Sterkowiec com-
munes
2. | 1868 | Stanistaw and Leki, plot no. 68 certificate of
Marianna Komez authority of
the commune
of Leki
3. | 1868 |Marcin and Mag- | statue of Our Lady of the | Wokowice, plot no.
dalena Przybyto | Rosary 24
4. | 1875 | Mikotaj and stone statue of ,,Lord Wokowice, on the owners of
Marianna (née Jesus on the Cross” land of Jan Gnie- a 12-morgen
Budzioch) winski, by the road | farm, house
Chudyba from Wokowice and | number 7 in
Leki to Szczepanow, | Wokowice
between the bound-
aries of the villages
of Wokowice and
Szczepandw
5. [ 1876 |Jedrzej and Ger- | stone statue, ,,Cross with | Mokrzyska, inscrip-
truda Wielgosz | the Lord Jesus”, Virgin | tion no. 79, in place
Mary, St. John, Mary of a wooden Divine
Magdalene, and below | Passion statue which
St. Stanislaus, St Andrew, | was beyond repair
Gertrude
6. | 1876 | Stanislaw and Stone statue of the cruci- | Przyborow, on the owners of the

farm no. 762
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3

4

5

1877

Joseph and
Rozalia Przybyto

a stone statue ,depicting
the crucified Lord Jesus’,
on the sides of the cross
a ,statue’ of the Virgin
Mary, St. John and, under
the cross, Mary Magda-
lene, on the pillar in front
Our Lady of the Rosary,
on the right St. Joseph,
on the left St. Rosalia

Mokrzyska

1878

Jedrzej and
Katarzyna Cisak

a stone statue ,depicting
the crucified Lord Jesus’,
on the sides of the cross
the statue of the Virgin
Mary and St John, at the
foot of the cross St Mary
Magdalene, on the pillar
in front the coronation of
the Virgin Mary, on the
right St Adalbert, on the
left St Andrew

Mokrzyska, plot no.
325

1880

Franciszek
and Marianna
Legutko

stone statue of the cru-
cified Lord Jesus, on the
pillar in front Our Lady
of Sorrows, on the right,
St. Francis, on the left, St
Matthias

Sterkowiec, on the
founders’ land at
house number 26

10.

1882

Agnieszka
Koczwara

Stone statue of Our
Lady of the Rosary, on
the right St. Dominic,
on the left St. Teresa, on
the pedestal St. Agnes,
St Adalbert, St. Paul,

St Victoria, Lord Jesus
carrying the cross,

St. Casimir

Borek, no. 95

11.

1884

Stanislaw and
Agnieszka
Pluskwa

Stone statue of Our Lady
of the Rosary, on the pil-
lar in front St. Stanislaus,
to the right St. Francis, to
the left St. Agnes

Mokrzyska, on the
founders’ land

12.

1885

Wojciech and
Bronistawa
Kolodziej

Stone statue of Our Lady
of the Rosary, on the pil-

lar the Heart of Jesus, on

the right St. Adalbert, on

the left St. Bronislava, on
the back St. Stanislaus

Szczepandw, plot
no. 65
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3

4

5

.| 1885

Michat and
Barbara Hamielc

Stone statue of the ,,cru-
cified Jesus”, at the sides
of the cross the statue of
the Virgin Mary and St.
John, at the foot of the
cross St. Mary Magda-
lene, on the pillar in front
Our Lady of the Rosary,
on the right St. Barbara,
on the left St. Catherine,
below on the pillar St.
Michael in front,

St. Stanislaus on the
right and St Lawrence
on the left

Przyboréw, no. 26

14.

1885

Mikotaj and
Marianna
Chudyba

stone statue of Lord Jesus
carrying the cross, on the
front pillar Our Lady of
the Rosary, on the right
St. Stanislaus, on the left
the Guardian Angel

Mokrzyska, plot
no. 81

the duty of
care for the
statue was
imposed on
the owners
of property
No. 365 in
Mokrzyska

15.

1886

Jan and
Agnieszka Sowa

Stone statue of Our Lady
of the Rosary, on the pil-
lar St. Stanislaus in front,
St. Agnes on the right,
St. John on the left

Jodtdéwka, no. 83

16.

1886

Stanislaw Budyn

stone statue of Our Lady
of the Rosary, on the
pillar in front St. Stani-
slaus, on the right St.
Nicolas, on the left St
Mary Magdalene

Leki, no. 75

widower

17.

1886

Tomasz Swiercz

stone statue of ,,Our
Lady Queen of the Sa-
cred Heart”, on the pillar
in front ,,The Blessed
Virgin Victorious”,

on the right St. Thomas,
on the left St. Peter

Leki, no. 78

18.

1887

Authority

of the Mokrzyska
community
(gromada)

stone statue of St. Stani-
slaus

,,on Chrabski land”
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2 3 4 5 6
19. | 1888 | Franciszek and | Stone statue ,,Assump- Leki, parcel no. 148 | the wife was
Marianna Kargol | tion of the Virgin Mary already de-
by Cherubs” ceased at the

time the dec-
laration was
made

20. [ 1892 | Grzegorz and ,,stone statue of the Mokrzyska, no 185

Marianna Lis Blessed Virgin Mary
revealed at Lourdes”.

21.{1892 | Stanistaw and Stone statue of Our Lady | Le¢ki, no. 47
Marianna Turlej | of the Rosary

22.11893 | Bartlomiej and | stone statue of Our Lady | Bucze, plot no. 263 | owners of

Helena Styrn of the Rosary, on the a three-horse
pillar St. Barttlomiej, St. farm
Stanislaus, St. Michael,
St. Helen

Annex 3. Declaration of Wojciech and Bronistawa Kotodziej,
Szczepanow 18 X 1885, Diocesan Archive in Tarnéw, Local
records, ref. LSXL, Szczepanow 1851-1910

“We, the undersigned Wojciech and Bronistawa Kotodziej, declare that we
undertake to erect, at our own expense, a stone statue on our land at no. 65 in
Szczepanow, depicting the Holy Virgin of the Rosary, and below it, on a pillar
in bas-relief, the Most Sacred Heart of Jesus, to the right of St. Wojciech, to the
left of St. Bronistawa, and at the back of St. Stanistaw. Below on the pillar in
bas-relief in front is the Sacred Heart of Jesus, on the right St. Adalbert, on the
left St. Bronislava, and on the back St. Stanislaus.

We undertake that we will take care of and respect the statue until our death,
and that in case of any damage, whether due to minor or major accidents, we will
restore it to its original condition; we pass this obligation on to our descendants
and heirs, who will inherit our property currently located at No. 65 in Szczepanow.

Having read this declaration, we consider it to be valid and confirm it with
our signatures.

In Szczepanow on 18 October 1885.

Head of commune (gmina) Jan Zachara

Stamp of Szczepanow Commune  Wojciech Kotodziej

x Bronislawa Kolodziej
Adam Marzec

witness

x Szymon Zachara”
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Przydrozne kapliczki jako formy religijnosci na przykladzie
parafii w Szczepanowie w XIX w.

Streszczenie

W artykule omoéwiono rolg przydroznych kaplic, figur i krzyzy w zyciu religijnym parafii
w Szczepanowie. Wykorzystujac zrodta rekopismienne z archiwum parafialnego, zrodta karto-
graficzne oraz obiekty wolnostojace, udato si¢ ustali¢ liczebnosc¢, rozmieszezenie i funkcje matej
architektury sakralnej. W XIX w. odnotowano kilkadziesiat obiektow fundowanych przez miesz-
kancow i gminy jako dzigkczynienie za taski oraz jako upamigtnienie miejsc zwigzanych z kul-
tem $w. Stanistawa. Wsrod motywow religijnych przewazalty Meka Panska, Matka Boza i §wigci:
patronowie fundatoréw oraz $§w. Stanistaw Szczepanowski, ukazywany jako biskup dokonujacy
cudu wskrzeszenia zmartego rycerza Piotra (Piotrowina).

Stowa kluczowe: religijnos¢, kapliczki, krzyze, Szczepandw, sw. Stanistaw BM
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Wybrane religijne aspekty rozwoju spotecznosci zydowskiej
Drohobycza w ostatnich latach monarchii Habsburgéow

Artykut jest proba nakreslenia historii osadnictwa zydowskiego w Drohobyczu poprzez pry-
zmat dzialan prospotecznych. Przedstawia rowniez ciag wydarzen zwiazanych z zyciem spotecz-
nosci zydowskiej pod koniec panowania Habsburgdéw. Aktywnoé¢ Zydéw w miescie na czas woj-
ny zostata zawieszona, a budynki uzytecznos$ci publicznej przejety wojska rosyjskie i austriackie.
Wiele z nich uleglo zniszczeniu w stopniu, ktory wymagat pilnych i duzych naktadéw finanso-
wych. I wojna $wiatowa pokazuje zniszczenie i jednocze$nie rozpoczyna nowy rozdziat w zyciu
spotecznosci zydowskiej Drohobycza.

Stowa kluczowe: Drohobycz, Zydzi, dobroczynno$é, przemyst naftowy, judaizm

Na Iwowskiej prowingcji, u podnoza Karpat lezy Drohobycz, niepozorne
miasto, jakich wiele. Dzi§ w granicach Ukrainy, przed II wojng §wiatowg w ob-
rebie I Rzeczypospolitej, a wezesniej w samym sercu Galicji Wschodniej. Dro-
hobycz niezmiennie fascynuje naukowcow z catego $wiata, w zwigzku z tym
jest przedmiotem licznych publikacji'. Teoretycznie wiedza o historii miasta
powinna by¢ w duzej mierze wypeiniona, jednakze wiele obszaréw pozostaje
niezbadanych. Przede wszystkim nie powstala dotychczas synteza historyczna
miasta. Rozliczne publikacje ksiazkowe i artykuly w przewazajacym stopniu

' Wskazuje najwazniejsze publikacje bez podawania szczegdtowej bibliografii dotyczacej
Schulza czy Franki. M. M$ciwujewski, Krolewskie Wolne Miasto Drohobycz, Lwéw—Drohobycz
1929; tenze, Z dziejow Drohobycza, t. 1, Drohobycz 1935; tenze, Z dziejow Drohobycza, t. 2,
Drohobycz 1939; Narisi z istorii Drohobicza, red. L. Tymoszenko, Drohobycz 2009; Pinkas
Hakehillot: Encyclopedia of Jewish Communities, Poland, vol. 11, published by Yad Vashem, Je-
rusalem 1980; Sefer zikaron le-Drohobycz, Boryslaw ve-ha-seviva, N.M. Gelber, Tel-Aviv 1959;
W. Budzynski, Miasto Schulza, Warszawa 2005; tenze, Schulz pod kluczem, Warszawa 2001;
tenze, Uczniowie Schulza, Warszawa 2011; S.S. Nicieja, Kresowe Trojmiasto. Truskawiec — Dro-
hobycz — Borystaw, Opole 2009.
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dotycza waskiego zakresu tematycznego. Dominujg prace z zakresu literaturo-
znawstwa dotyczace biografii Bruno Schulza oraz Iwana Franki lub odnoszace
si¢ do Zaglebia Naftowego w ujeciu gospodarczym. Swietnie odwzorowuja je
okreslenia, ktorych czesto uzywa si¢ przy opisach Drohobycza: ,,miasto Schul-
za”, ,,miasto Franki”, ,kresowa Atlantyda”. Kazde z tych okreslen odnosi si¢ do
jakiej$ czastki historii miasta, ale zadne osobno ani wszystkie razem nie definiu-
ja Drohobycza. W oczywisty sposob nawigzuja do tworczosci Schulza i Franki
lub sentymentalnej podrézy do lat dziecigcych, gdy wszystko byto pigkniejsze,
polaczonej z tgsknota za utracong beztroska lat szkolnych, pierwszych mitosci,
rodzinnej atmosfery w czasie $wiat. Nieliczne wspomnienia odnoszace si¢ do
przedwojnia i czasow galicyjskich nalezg do os6b uprzywilejowanych. Wielu
doswiadczyto jedynie biedy, walki o przystowiowy grosz, brudu i braku per-
spektyw. W dotychczasowych pracach podejmowano rozne tematy, jednakze
najmniej miejsca poswiecono spotecznosci zydowskiej, ktora bez watpienia
stanowita bardzo wazny element spotecznej mozaiki miasta, a takze znaczaco
wplyneta na rozwoj Drohobycza w wielu obszarach.

Zydowska spoteczno$é Drohobycza jest najmniej zbadang narodowoscia,
ktora jednoczes$nie miata ogromy wplyw na rozwdj miasta w kwestii kulturalnej,
spotecznej, a przede wszystkim gospodarczej. Pierwszych 50 lat XX w. jest
okresem gwattownych przemian w Galicji Wschodniej. Upadek monarchii
habsburskiej, I wojna $wiatowa, Il wojna §wiatowa byty powodem zmian granic
i powstawania nowych panstw. Polacy i Ukraincy uwazali te terytoria za im na-
lezne, natomiast Zydzi zawsze stali posrodku tego sporu, probujac wyijsé z opre-
sji mniej lub bardziej udolnie. Kazda ze stron sporu traktowata ich podejrzliwie,
jako element obcy, ktory do tej ziemi nie nalezy. Chocby z tego powodu warto
przyjrzec si¢ tej spotecznosci blizej.

Najwazniejszym zadaniem tekstu jest wskazanie przyktadéw rozwoju spo-
tecznosci zydowskiej podyktowanych przekonaniami religijnymi. Zamierzam
blizej przyjrze¢ si¢ wybranym zagadnieniom, starajac si¢ uchwycic, jak religia
wplywala na rozwoj spotecznosci zydowskiej.

Do XIX w. Drohobycz wyr6zniat si¢ posréd innych miasteczek i wsi naj-
smaczniejszymi cebulami i salinami. Nie odrozniat si¢ od podlwowskiej pro-
wincji zbytnio, bylo to miasto, jakich wiele w Galicji: senne, spokojne, ze skost-
nialg strukturg spoleczna, bez atrakc;ji.

Dopiero odkrycie mozliwosci przetwarzania ropy naftowej spowodowato
dynamiczny rozwoj miasta na kilku ptaszczyznach: biznesowej, spotecznej i po-
litycznej. Atrakcyjnos¢ Drohobycza wzrosta jeszcze bardziej wraz z rozwojem
kolei transwersalnej, ktora skrécita dystans pomiedzy Drohobyczem a $§wiatem.
Gloéwnym celem rozwinigcia nitki kolejowej w tym kierunku byta ropa, dzigki
temu mozliwosci zaopatrzenia wzrosty. Przy okazji w koncowce XIX w. rozwdj
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ruchu uzdrowiskowego przyczynit si¢ do powstania Truskawca, jednego z po-
pularniejszych kurortow Il Rzeczypospolitej. W zwiazku z powyzszym wiek
XIX jest wreez przetomowym momentem w historii Drohobycza ze wszystkimi
jego pozytywnymi i negatywnymi skutkami. Z jednej strony, wynalazek Jana
Zeha, ktoremu w pracy pomagat Ignacy Lukasiewicz?, zrewolucjonizowat zy-
cie codzienne w Europie i przyczynit si¢ do rozkwitu Drohobycza. Z drugiej
strony, tereny miasta i okolicy w poczatkowym okresie prosperity naftowe;j sta-
ly si¢ miejscem czego$ na ksztalt ,,gorgczki ztota” w Stanach Zjednoczonych.
Powstate setki firm poszukiwaty czarnego zlota wszedzie, gdzie to mozliwe.
Sam proces wydobycia powodowatl liczne wypadki $miertelne, dodatkowo czg-
sto wykorzystywano naiwnos$¢ przyjezdnych inwestoréw poprzez sprzedawanie
bezuzytecznych skrawkow ziemi. Przyspieszone przemiany spoteczne, niewy-
starczajaca infrastruktura, brak uregulowanego prawa pracy, szara strefa staty
si¢ nowym elementem zycia codziennego.

Dzi$ pod pojeciem Zagtebie Drohobycko-Borystawskie rozumiemy takze
tereny wokot tych dwoch miast, pomniejsze miejscowosci, w ktorych prowa-
dzono odwierty, jak rowniez spoteczno$¢ robotniczg zasilajacg przemyst. Dro-
hobycz petnit role miasta powiatowego, z tego powodu stat si¢ niejako stolica
administracyjng w rozumieniu organow panstwa. Ponadto wigkszo$¢ przedsie-
biorstw naftowych wybierata to miasto jako siedzibe gléwna lub filie. Miasto
oferowato wszelkie udogodnienia, ktoérych brakowato w Borystawiu, uznawa-
nym za ,,galicyjskie piekto™. Zatem, na drodze skokowego rozwoju Droho-
bycz zmienil si¢ w miasto ukierunkowane na zaspokajanie potrzeb przemystu
z szeroka gama ustug, co przy okazji pobudzito rozwoj spoteczno-kulturalno-
-polityczny.

Nasuwa si¢ zatem pytanie o spotecznos¢ zydowska i jej zycie religijne na
tle tychze przemian. Zydzi dominowali w przemysle naftowym, tworzac sie¢
wzajemnych relacji biznesowo-towarzyskich. Badania Wladyslavy Moskalets

2 Wynalezienie sposobu destylacji ropy naftowej jest zastugg dwéch drohobyckich Zydow:
Abrahama Schreinera i Lejba Stiermana. Po wielu niepowodzeniach i ktopotach prawnych Schre-
iner zdecydowat si¢ sprzeda¢ swoje doswiadczenia w postaci kilku beczek destylowanej ropy
wiascicielowi apteki we Lwowie Piotrowi Mikolaschowi. Jan Zeh oczyscit i poprawit parame-
try destylatu, az uzyskat materiat o najlepszych wtasciwosciach. W pracy pomagat mu Ignacy
Lukasiewicz, ktdrego uwaza si¢ za ojca przemystu naftowego, cho¢ to Zeh opatentowatl wynala-
zek i wykonat duzg czes$¢ prac. J. Zeh, Pierwsze objawy przemystu nafiowego w Galicji, ,,Czaso-
pismo Towarzystwa Aptekarskiego” [Lwow] 1889, nr 12, s. 203; M. Rosenberg, Zyd pierwszym
wynalazceq destylacji ropy [W:] Almanach i leksykon zydostwa polskiego, t. 2, Lwow 1938, s. 113;
AF. Frank, Oil Empire. Visions of Prosperity in Austrian Galicia, Harvard University Press 2005,
s. 57. Zob. tez: 1. Schipper, Dzieje handlu Zydowskiego na ziemiach polskich, Warszawa 1937,
s. 439; W. Bonusiak, Zycie i dziatalnosé Ignacego Lukasiewicza, Rzeszow 1985, s. 54.

3 B. Limanowski, W. Tetmajer, Galicya przedstawiona stowem i otéwkiem, Warszawa 1892,
s. 62; M. Pollack, Po Galicji, Wotowiec 2007, s. 41.
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ukazuja skale dominacji Zydéw wsréd wlascicieli przedsiebiorstw naftowych,
ktorzy swoje dziatania z czasem rozszerzali na inne pola dziatalno$ci gospodar-
czej, np. rozwijajac sektor bankowy*. Impuls rozwoju gospodarczego wptynat
na zmiany w spoteczenstwie, otwierajac droge ideom politycznym i religijnym
w glab galicyjskiej prowincji. W przypadku Zydoéw znaczenie tego procesu
jest bardzo wazne, gdyz wptynegto na sposob postrzegania religii w zyciu co-
dziennym.

Gmina zydowska w Drohobyczu nalezala do najstarszych gmin na Rusi
Czerwonej. Pierwsze informacje o Zydach mieszkajacych w Drohobyczu pocho-
dzg z 1404 r., gdy Zyd Wolczko, urzednik krélewski i petnomocnik finansowy
Jagielly, stal si¢ dzierzawcg zup solnych. Kolejni dzierzawcy zydowscy w XV
1 XVIw. nalezeli do utalentowanych przedsigbiorcoéw cieszacych si¢ powazaniem
krola z powodu reprezentowania intereséw dworu’. Ich bezposrednie dziatania
gospodarcze prowadzily do statego wzrostu liczby Zydéw zamieszkujacych sa-
liny, a w samym Drohobyczu, podobnie jak w innych miastach Rusi Czerwonej,
powstata ulica zydowska. Stefan Batory wydat w 1578 r. przywilej ,,de non tole-
randis Judeis” zmuszajacy Zydéw do opuszczenia miasta. Niedaleko za miastem
Zydom udato sie wydzierzawié¢ od starosty tzw. fan staroscinski liczacy okoto 30
morgoéw ziemi pod warunkiem uiszczania rocznej optaty®. Dzierzawa miata na
jaki$ czas rozwiaza¢ problem zydowski, nie zakladano jednak, ze Zydzi pozosta-
ng tam dhuzej. Podskarbi Danitowicz zaakceptowatl dzierzawe, ale nie zgodzit si¢
na zatozenie cmentarza zydowskiego. Niemniej jednak stato si¢ to poczatkiem
powstania dzielnicy zydowskiej L.an’. Spokdj nie trwat dtugo, wkrotce wybuchto
powstanie Chmielnickiego. W czasie jego trwania ucierpiato wiele miast i osad
zydowskich, takze dzielnica na Lanie zostata zniszczona. Szkody naprawiano
dtugo, ale nie zniechecito to Zydoéw do opuszczenia Lanu. Przeciwnie, w drugiej
potowie XVII w. osiggnieto porozumienie z magistratem, ustanawiajac warunki
dzierzawy szynku i budowy kramow. Umowe wielokrotnie odnawiano. Jakub

* W. Moskalets, Jewish industrial elites in Drohobych and Boryslav, 1860—1900, praca
doktorska, niepublikowana, Krakow 2017; taz, Analiza sieci przedsigbiorcow naftowych w roku
1906: rola przedsiebiorcow zZydowskich w rozwoju zagtebia borystawsko-drohobyckiego [w:]
O Drohobyczu, trojmiescie i zaglebiu. Polsko-ukrainskie studia z socjologii historycznej, red.
J. Kurczewski, D. Wojakowski, L. Tymoszenko, Rzeszow 2016, s. 107—115.

5 M. Horn, Zydzi na Rusi Czerwonej w XVI i pierwszej potowie XVII w., Warszawa 1975;
tenze, Zydowski ruch osadniczy w miastach Rusi Czerwonej do 1648 r., ,Biuletyn Zydowskiego
Instytutu Histoycznego” 1974, nr 2; M. Bataban, Z historii Zydéw w Polsce. Szkice i studia,
Warszawa 1920; 1. Schipper, Studia nad stosunkami gospodarczymi Zydéw w Polsce podczas
Sredniowiecza, Lwow 1911; M. Bersohn, Dyplomatariusz dotyczqcy Zydéw w dawnej Polsce na
zrodtach archiwalnych osnuty (1388—1782), Warszawa 1910.

¢ M. Msciwujewski, Krolewskie Wolne Miasto Drohobycz..., s. 23.

7 1. Wikler, Z dziejow Zydow w Drohobyczu, ,,Biuletyn Zydowskiego Instytutu Historyczne-
go” (dalej — Biuletyn ZIH), 1969, nr 71-72, s. 41.
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Wikler w swojej analizie spotecznosci zydowskiej zauwaza, ze pomiedzy 1663
a 1685 r. liczba rodzin zydowskich zwigkszyta si¢ pieciokrotnie, z 15 do 70-80
rodzind. W 1716 r. liczba rodzin rozrosta si¢ do 203, w tym 100 w Drohobyczu’.
Do glownych zaje¢ Zydéw nalezaly handel, arenda oraz szynkarstwo. Dzieki
swojej mobilnosci zydowscy handlarze rozwingli sie¢ kontaktéw handlowych
wykraczajacych poza Rus. Drohobyccy kupcy docierali do Gdanska czy Frank-
furtu, sprowadzajac towary, na ktore byto zapotrzebowanie. Handlowano wow-
czas wszystkim, produktami spozywczymi, ubraniami, obuwiem, skérami, by-
dfem itd."” Drohobycz nalezat do wazniejszych osrodkow handlu i wydobycia
soli, w ktorym zaopatrywali si¢ handlarze z calej Rusi Czerwone;.

Spotecznos¢ Drohobycza tworzylo wiele narodowosci, ktore w réznych
okresach i z r6znych pobudek przybywaty, wzbogacajac mieszanke kulturowag
okolicy. Autochtonna ludnos$¢ ukrainska, nazywana wowczas Rusinami, zyta
wesp6t z Polakami i przybytymi w $redniowieczu Zydami. Przez setki lat do
tych trzech najliczniejszych nacji dolaczali inni — Ormianie, Niemcy, Austriacy
itd. Roznorodno$¢ etniczna bez watpienia wplywata na wytworzenie si¢ pewnej
czesci kultury wspolnej dla wszystkich, a jednoczesnie charakterystycznej tylko
dla tego regionu. W Drohobyczu posrdéd wielu narodowosci dominowaty trzy:
polska, zydowska i ukrainska''.

W istocie spolecznos¢ zydowska stanowita najwicksza czes$¢ ogdlnej licz-
by mieszkancéw Drohobycza. Na ogdlna liczbe mieszkancéw w roku 1910
wynoszaca 34 665, az 15 313 stanowily osoby wyznania mojzeszowego, na-
stepnie nizej plasowali si¢ wyznawcy religii w obrzadku rzymskokatolickim
(11 890), za$ na trzecim miejscu w obrzadku greckokatolickim (7 348). Za-
tem udziat procentowy spotecznosci zydowskiej na tle ogoélnej liczby wyno-
sit 44,2% oraz odpowiednio 34,3% i 21,2% dla pozostatych dwu religii. Inne
wyznania nie stanowity istotnego komponentu dla zarysowania charakterysty-
ki ludno$ci miasta, wynosily bowiem zaledwie 0,3% og6tu, w liczbach bez-
wzglednych 114 0s6b'2.

8 Tamze, s. 42.

° Tamze.

10 J. Motylewicz, Zydzi w miastach ziemi przemyskiej i sanockiej w drugiej potowie XVII
i w XVIII wieku, Przemy$l-Rzeszow 1993, s. 124.

1" Czesto w odniesieniu do Atlantydy Chciuka podaje si¢ za Marianem Hemarem cytat za-
mieszczony w ksigzce: ,,Bohaterem ksigzki jest najdziwniejsze miasto w Polsce, miasto jakby nie
na serio, najbardziej w Polsce egzotyczne i najbardziej rodzime, miasto jak z farsy i operetki, mia-
sto komik 1 przedmiot kawalow, miasto nagtych fortun i krachéw, miasto defraudant i spekulant,
poéttora miasta, pot polskie, pot zydowskie i pof ukrainskie, miasto Drohobycz”.

12 B. Wasiutyniski, Ludnosé zydowska w Polsce w wiekach XIX i XX. Studium statystyczne,
Warszawa 1930, s. 114.
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Statystyka ludnosci na podstawie wyznania nie jest doskonatym narzgdziem
do analizy relacji narodowos$ciowych, ale najlepszym, jakim historycy dyspo-
nuja. Dane statystyczne w odniesieniu do narodowosci czy jezyka budza wiele
watpliwosci. Po pierwsze, pojecie tozsamosci narodowej nalezato do rozwija-
jacych sie, dlatego wielu respondentéw nie potrafito jej samodzielnie okreslic.
Dodatkowo uznanie j¢zyka ojczystego za gtdéwna podstawe badan w przypadku
spoteczno$ci zydowskiej jest skazane na porazke, bowiem Zydzi postugiwali
si¢ wieloma jezykami. Cz¢sciej w odniesieniu do Polakéw czy Ukraincéw mo-
zemy mowic o tozsamosci narodowej korelujacej z jezykiem ojczystym, jed-
nak w aspekcie zydowskim sprawa jest nieco bardziej skomplikowana. Uznajac
liczby dotyczace jezykow jidysz i hebrajskiego, tracimy z pola widzenia szereg
0s0b, ktore tymi jezykami nie postugiwaty si¢ w zyciu codziennym na poziomie
jezyka ojczystego.

Na tle analizy sktadu religijnego spotecznosci Drohobycza warto wspo-
mnie¢ o migracjach wyznaniowych pomiedzy réznymi grupami. W judaizmie
konwersje naleza do rzadkosci. Ponadto sam proces przyjmowania wiary wigze
si¢ z dlugim i trudnym doswiadczeniem, zanim sad rabinacki uzna, ze kandydat
spetnia warunki i wyraza niezachwiana wole bycia Zydem. Poczucie potrze-
by zmiany konfesji jest poprzedzone osobistymi wyborami, ktére moga miec
rowniez negatywne konsekwencje. W kregach ortodoksyjnych odejécie od ju-
daizmu wigze si¢ z porzuceniem dotychczasowego zycia i srodowiska, nara-
zeniem si¢ wprost na ostracyzm spoteczny. W skali liczb migracje migdzywy-
znaniowe nie stanowily powaznej kwestii spotecznej, raczej na tle wzajemnych
relacji wzbudzaly emocje. ,,Podkradanie dusz” znacznie czg$ciej obserwowano
pomigdzy obrzadkiem rzymskokatolickim i greckokatolickim'®. Oba wyznania,
blizsze sobie rytuatem i rachuba czasu, jak rowniez sposobem konwersji, sprzy-
jaly migracjom migdzyobrzadkowym. Duze znaczenie wydaje si¢ mie¢ podtoze
romantyczne; zwiazki malzenskie mieszane lub takie, gdy jedno z matzonkow
opuszczalo swoja cerkiew/kos$ciot, nie nalezaty do rzadkosci.

Spotecznos¢ zydowska w Drohobyczu na poczatku XX w. byta w pewnym
sensie spadkobierca nowych idei i pradow w judaizmie obserwowanych na prze-
tomie wiekéw XVII i XVIII. Zapoczatkowany wowczas chasydyzm stopniowo
przenikat spotecznos$ci zydowskie pod zaborami, docierajac do najodleglejszych
zakatkow. Pierwsze wzmianki o chasydach w Drohobyczu pochodzg z konca
XVIII w., wtedy bowiem rezydowal w miescie rabin Izaak z Drohobycza, syn
rabina Josefa — wyznawcy Baal Szem Towa'4. Jego syn rabin Yehiel Michael,

13 Z. Budzynski, Wspdlnoty protonarodowe na pograniczu polsko-ruskim (ukrainskim).
Przemiany tozsamosci etnicznej na przetomie XVIII/XIX wieku [w:] O Drohobyczu, trojmiescie
i zagtebiu..., s. 17-35.

14 Sefer zikaron le-Drohobycz, Boryslaw ve-ha-seviva, red. N.M. Gelber, Tel Awiw 1959, s. 22.
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kaznodzieja ze Ztoczowa, byt jednym z najwybitniejszych uczniow Baal Szem
Towa, ktorego pdzniejsza tradycja uznata za zatozyciela chasydyzmu polskiego.

Haskala (o$§wiecenie) przygotowala grunt dla judaizmu reformowanego, kto-
ry poza zmianami w obrebie religii inicjowat bardziej liberalne podejscie do li-
turgii, kultu synagogalnego, wprowadzenia modlitw i kazan w jezyku lokalnym.
Rozwdj przemystu naftowego poniekad byt katalizatorem dla rozwoju postepo-
wej spotecznosci w Drohobyczu. Liczne relacje handlowe z wigkszymi osrod-
kami miejskimi, w szczegdlnosci z Wiedniem, nie pozostawaly bez wptywu na
podejscie do religii. Wielu majetnych Zydow wysytato swoje dzieci na nauke do
stolicy Austro-Wegier, bowiem wyksztalcenie $wieckie otwieratlo nowe mozli-
wosci rozwoju, wyjscia poza getto skupione w dzielnicy zydowskiej kojarzonej
z zacofaniem i ograniczeniami. Wprowadzenie jezyka lokalnego do liturgii bu-
dzito sprzeciw ortodoksow, podobnie jak posytanie dzieci do szkot panstwowych.
Postepowi Zydzi zostawiali religic w domu i synagodze, oddzielajac ja niejako od
sfery publicznej, w ktorej pragneli uczestniczy¢ na rowni z innymi. Wielu Zydow
nie znato jezykow zydowskich, dlatego w statystykach spisowych brak jest znacz-
nej czesdci 0sob, ktdre uwazaly sie za Zydoéw w sensie religijnym, lecz ich tozsa-
mos¢ narodowa nie bylta jednoznaczna. Przemiany doby autonomii Galicji, w tym
ustanowienie jezyka polskiego urzedowym, polonizacja edukacji przyczynily si¢
do wzrostu znajomosci jezyka polskiego wérdd Zydow z Drohobycza.

Gmina drohobycka za sprawg rabina Abrahama Jacoba ben Feiwel Hor-
szowskiego, ktory sprawowal urzad w latach 1825-1841, stata si¢ jednym
z miejsc, gdzie nie dochodzito do sporéw pomiedzy ortodoksami, chasydami
i maskilami. Rabin doskonale potrafit tagodzi¢ konflikt, skupiajac si¢ na roz-
woju gminy i podlegtych jej instytucji. Rowniez jego syn Eliahu Horszowski
uznawany byt za osobe praktyczng i bezstronng w sprawach ogoélnych. Z tego
powodu, po kilku latach sprawowania urzedu rabina przez chasyda Eliezera
Nissana Teitelbauma, wtasnie Horszowskiemu powierzono role, ktora petnit 27
lat, do $mierci w 1883 .13

Trudno ocenié, jak liczbowo przedstawiata si¢ spoleczno$¢ postepowa
w porownaniu do innych grup. Wiemy natomiast z niedoktadnych danych, ze
spoteczno$¢ zydowska stanowita bardzo zréznicowana wewnetrznie grupe.
W 1860 r. istniaty juz dwie duze synagogi i 24 domy modlitwy'¢; dos¢ duzo,
zwazywszy, ze W 1869 r. Drohobycz liczyt 16 880 mieszkancow, w tym 8 055
wyznania mojzeszowego, czyli prawie 48% ogodlnej liczby mieszkancow'’.

5 Tamze, s. 27-28.

16 Pinkas Hakehillot. Encyclopedia of Jewish Communities, Poland, vol. 11, Yad Vashem,
Jerusalem 1980, s. 160-171.

17" Stownik geograficzny Krolestwa Polskiego i innych krajow stowianskich, t. 2, Warszawa
1880-1914, s. 154.
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Wsrod domoéw modlitwy znalazty sie okazate budynki i chasydzkie klojz, nieco
schowane w pomieszczeniach domow prywatnych, oraz pomniejsze domy mo-
dlitwy organizowane przez grupy zawodowe.

Zycie religijne regulowane prawem zydowskim wynikajacym bezposred-
nio z Tory w formie 613 przykazan (micwot) obejmuje kazda dziedzing zycia,
od przygotowania pokarméw, przestrzegania szabatu, po regulacje zwigzane
z zyciem intymnym. Jednym z istotniejszych jest udzielanie jatmuzny, szerzej,
pomocy materialnej w réznorakiej formie. Dobroczynno$¢ ukryta pod hebraj-
skim stowem cedaka oznacza sprawiedliwo$¢ odnoszaca si¢ do przepisow,
ktérych celem jest ochrona jednostki ludzkiej. Dobroczynno$¢ powinna by¢
uczynkiem niewymuszonym i niewplywajacym na wtasne poczucie samozado-
wolenia. Drugim okresleniem uzywanym do opisu dobroczynnosci jest hebraj-
ski Gemilus Chesed (dobry uczynek), ktorego zakres jest szerszy niz wymie-
nionej wyzej cedaki, odnosi si¢ bowiem nie tylko do pomocy pienigznej, lecz
rowniez form pomocy niematerialnej, jak odwiedzanie chorych, goscinnos¢,
grzebanie zmartych, pomoc ubogim itd.

Rozwdj przemystu, poprawa statusu prawnego Zydow wptynely na rozwoj
spotecznosci zydowskiej, zwigkszajac stopniowo przewage postepowcoOw nad
ortodoksami. Zasoby finansowe gminy nie pozwalaly na rozwinigcie zaplecza
pomocowego dla potrzebujacych. Postepowi Zydzi w pewnym stopniu laczyli
tradycje z nowoczesnoscig, kult religijny z mozliwoSciami 1 wyzwaniami tam-
tych czasow. Nie mamy wiedzy, jak duza grupe tworzyli postgpowcy, nie mo-
zemy rowniez oszacowaé ich wplywu na spotecznos¢ zydowskag Drohobycza.
Mozemy natomiast wskaza¢ przedsigwzigcia, ktore inicjowali, okreslajac kie-
runki rozwoju wynikajace z potrzeb.

Jednym z inicjatoréw szerszej dziatalnosci dobroczynnej byt Aszer Zelig
Lauterbach, urodzony w 1826 r. w Drohobyczu, syn handlarza solg. Jak napisat
w swojej autobiografii, dom jego ojca byt otwarty ,,dla madrych i rozumieja-
cych madro$¢™'®. Lauterbach po uzyskaniu wyksztalcenia w jezyku niemiec-
kim zajat si¢ handlem, jednak najwigkszy sukces finansowy przyniosty mu
udziaty w firmie Gartenberg, Goldhammer i Lauterbach zajmujacej si¢ pro-
dukcja wosku i §wiec. Juz jako jeden z najbogatszych w Drohobyczu zakupit
kamienice w rynku, zajat si¢ filantropig i podrézami po Europie. Lauterbach
nie tylko ufundowat szpital, ale rowniez zajmowat si¢ rozwojem religijnym,
zatozyt synagoge oraz stowarzyszenie Ischre Leb o charakterze religijno-po-
mocowym'®. Lauterbacha opisywano jako maskila, cho¢ jak podaje Moska-

18 V. Moskalets, Jewish industrial elites in Drohobych and Boryslav, 1860—1900, niepubli-
kowana praca doktorska, Krakow 2017, s. 182.

19 ,Chwila” 1938, nr 1069, wyd. wieczorne, s. 10; DALO, f. 1, op. 53, spr. 873, k. 2-9;
S. Lauterbach, Mincha Belilu, Drohobycz 1902.
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lets, wybor jezyka hebrajskiego w pismach publicystycznych i naukowych byt
stosunkowo powszechny wsrod zwolennikow Haskali w II potowie XIX w.
Stwierdzenie odnosi si¢ do dziatalnosci publicystycznej, bowiem poza dzia-
lalnoscig biznesowg Lauterbach byt pisarzem, autorem szkicéw, komentarzy
biblijnych i talmudycznych®. Posta¢ Zeliga Lauterbacha ukazuje w pewnym
stopniu rozwdj nurtow postgpowych oraz samo rozumienie postepu przez Ow-
czesnych Zydéw. Rozwoj, jaki propagowali postepowi Zydzi, w oczach or-
todoksji uwazany byt za sprzeniewierzenie si¢ nie tylko zasadom wiary, ale
zydowskiej tradycji. Obawiano si¢, ze $wiat §wiecki zbytnio przeniknie do
swiata religijnego i w efekcie spowoduje ostabienie znaczenia religii w zy-
ciu Zydow. Liberalizacja liturgii, wprowadzenie muzyki, jezyka lokalnego, jak
pokazuje biografia Lauterbacha, nie oznaczata jednak odejs$cia od religii ani
zminimalizowania jej znaczenia dla rozwoju duchowego.

Wspomniany wspolnik Zeliga Lauterbacha — Mojzesz Gartenberg nalezat
do bardzo hojnych oso6b, dzigki ktorym wielu potrzebujacych otrzymato pomoc.
Mojzesz zalozyt z zong Otyliag Fundacj¢ imienia Mojzesza i Otylii Garteber-
g6w, ktora dokonata sfinansowania Domu Starcéw wybudowanego w 1888 r.
Kwotg 100 000 zir. Gartenberg wspart budowe domu, z zatozenia dla starcow
wszystkich wyznan?'. W praktyce dom uzytkowali Zydzi z podziatem na picie
w osobnych skrzydtach. W pomieszczeniach znajdowata si¢ takze postepo-
wa synagoga®’. Dom Starcow nie nalezat do gminy, zarzadzali nim kuratorzy.
W akcie fundacyjnym okreslono, ze dopiero po ustaniu kurateli gmina zydow-
ska przejmie budynek na wlasno$¢*. Wybuch I wojny $wiatowej doprowadzit
w szybkim czasie do zaniedbania budynku do tego stopnia, ze grozito mu za-
walenie. Dopiero pertraktacje gminy zydowskiej z bezposrednimi spadkobier-
cami Gartenbergéw z Wiednia spowodowaty przeniesienie wlasnosci na gming.
W dwudziestoleciu miedzywojennym cato$¢ finansowania odbudowy i funk-
cjonowania Domu Starcow spoczywala na gminie zydowskiej*.

Dziatalnos¢ dobroczynna matzenstwa Gartenbergow siega 1860 r., gdy
wraz z innymi fundatorami, Zeligiem Lauterbachem i Ozjaszem Sternbachem,
otwierali szpital na 12 16zek®. Potrzeba zatozenia szpitala, zeby zapewni¢ cho-
rym nalezyta opieke, byta palaca, bowiem szpital kahalny na Lanie w Zaden

20 V. Moskalets, dz. cyt., s. 183—184.

21 B. Limanowski, W. Tetmajer, Galicja przedstawiona..., s. 150.

22 V. Levin, The History of the Jews of Drohobych [w:] Synagogues in Drohobych. Report
by the Center for Jewish Art at the Hebrew University of Jerusalem, Jerusalem 2000, s. 25, 79-90;
,,Chwila” 1930, nr 3878, s. 11.

2 Chwila” 1926, nr 2562, s. 8.

2 CDIA, f. 701, op. 3, spr. 1654, k. 4, 10.

% J. Segal, Gelengenheitsrede bei Einwahung des israelitischen Krankenhauses in Dro-
hobycz am 8 Mai 1860, Lemberg 1860, s. 10. Wedlug Sprawozdania Przedtozenstwa Gminy
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sposob nie zaspokajat potrzeb. Historia szpitala nie jest doktadnie znana, wia-
domo jednak, ze wspierato go stowarzyszenie zalozone pod koniec XIX w. Je-
schurim — Tochter Jeschurims?®. Cztonkami stowarzyszenia byty kobiety, ktore
za gtéwny cel swojej dziatalno$ci obraty opieke nad chorymi.

Podobnie rzecz si¢ miata z opiekg nad sierotami zydowskimi. Wysoka
umieralno$¢ i bieda nalezaty do gtdéwnych, cho¢ nie jedynych przyczyn sieroc-
twa. Doskonaty rozwo6j gospodarczy Drohobycza z perspektywy przecietne-
go robotnika nie wygladat juz tak imponujaco. Pomijajac formy zatrudnienia,
prawo pracy i marne wynagrodzenie, bardzo cz¢sto dochodzito do wypadkow
$miertelnych przy odwiertach i obrobce ropy. Przez ponad 50 lat wprowadzono
wiele poprawek, zmodernizowano sztuke wydobycia, co jednak nie chroni-
o pracownikow fizycznych w pelni. Powstata zatem potrzeba stworzenia dla
sierot zydowskich miejsca, w ktérym moglyby zosta¢ otoczone opieka, nakar-
mione i przystosowane do zycia. Budowe zainicjowat Eliasz Feuerstein, cho¢
rzeczywisty trud nadzorczy przypadt jego synowi Jakubowi. Budowa i powsta-
nie tej instytucji byly wypadkowa wysitku wielu oséb i darczyncow. Projekt
architektoniczny stworzyt inzynier magistratu, Franciszek Jelonek?, za$ grunt
pod budowe ofiarowata gmina zydowska. Juz w sierpniu 1913 r. przyspieszano
prace wykonczeniowe, by przyjac¢ pierwszych 30 sierot. Oficjalne, bardzo uro-
czyste otwarcie inaugurujace dziatalnos¢ nastgpito 18 stycznia 1914 r. Uczest-
niczyli w nim przedstawiciele wladz lokalnych oraz goscie, wsrod ktérych
znalazt si¢ hrabia Zamoyski ze Lwowa. Uroczystos¢ us§wietnito kazanie rabi-
na dra Marguliesa wygltoszone w jezyku polskim, piesni choru studentow zy-
dowskich oraz modlitwy w jezyku polskim i hebrajskim?®. Dziatalno$¢ Domu
Sierot przerwata wojna, wojska rosyjskie urzadzity w nim koszary, natomiast
po przejeciu przez wojska austriackie budynek petit funkcje szpitala wojsko-
wego. Do spotecznosci zydowskiej powrdcit dopiero w 1919 r., by ponownie
spetnia¢ cele, jakie pierwotnie zaktadano®.

Wysitek budowy Domu Sierot ukazuje nie tylko skalg potrzeb, ktora je-
dynie wzrastala, a szybko okazato si¢, ze pierwotny budynek nie jest w sta-
nie pomiesci¢ wszystkich dzieci. Dziatalno§¢ domu wykraczata poza granice
Drohobycza, obejmujac okoliczne miejscowosci naftowe — Medenice, Hubicz,
Borystaw, Tustanowice i Schodnice.

Zydowskiej w Drohobyczu szpital zydowski zostat ufundowany w 1898 r. przez Otylic i Mojze-
sza Gartenbergow.

2% DALO, f. 1, op. 53, spr. 204, k. 12.

27 M. Msciwujewski, Krélewskie Wolne Miasto Drohobycz..., s. 26.

2 Tygodnik Drohobycki” 1914, nr 4, s. 1.

2 Sefer...,s. 97.
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Dobroczynno$¢ w judaizmie ma dwojakie znaczenie, wykonywania do-
brych uczynkow oraz przywracania sprawiedliwo$ci poprzez pomoc potrzebu-
jacym. Religia nie definiuje formy pomocy, bowiem mozliwe sa obie, mate-
rialna i niematerialna. Pierwsza wigze si¢ z datkami finansowymi, natomiast
druga moze mie¢ posta¢ goscinnosci, odwiedzania chorych, grzebania zmar-
tych. Przez pojecie potrzebujacy rozumiemy zazwyczaj osobg gorzej sytuowa-
na, ktora wymaga wsparcia, jednakze judaizm postrzega osobe potrzebujaca
nie przez pryzmat statusu finansowego, poniewaz dobroczynnos¢ mozna roz-
patrywac¢ w wielu aspektach. Dobry uczynek (gemilut chesed) jest zastuga (mi-
cwa) osoby, ktora go czyni, stuzac innym swoja osoba. W tym znaczeniu dobre
uczynki sytuujg si¢ nad dobroczynnos$cia materialng (cedaka).

W dotychczasowych rozwazaniach prébowatam wskazaé kierunki rozwoju
religijnego spolecznosci zydowskiej gtdéwnie w odniesieniu do dobroczynnosci.
Wydaje sie, ze ten kierunek ma ogromny potencjal wymagajacy dalszych badan.
Wiele dziatan réznych grup w spotecznosci zydowskiej taczyto to samo prawo
religijne, ktore w duzej mierze (w zaleznos$ci od stopnia ortodoksji) wptywato
bezposrednio na czynno$ci podejmowane na rzecz ogotu. Wptyw kultury w po-
laczeniu z religia w $rodowisku niezydowskim, jakim byt Drohobycz, przy-
czynial sie do zwickszenia alienacji z ogotu spoteczenstwa, zamykajac Zydow
w gettach bez murow.

Drohobycz na poczatku XX w., gdy Austro-Wegry chylily sie ku upad-
kowi, nadal nalezat do miast rozwijajacych si¢ nie tylko pod wzgledem infra-
struktury, kultury, ale takze intelektualnym. Bez watpienia przemyst naftowy
spowodowal ogromne zainteresowanie Drohobyczem, a w konsekwencji po-
wstanie duzej ilosci firm i fabryk wydobywajacych rope naftowg i poddajacych
ja obrobcee. To z kolei przyczynito si¢ do szerszych kontaktoéw biznesowych
z mieszkancami Europy Zachodniej oraz tamtejszymi gminami zydowskimi.
Nie ulega watpliwoéci, Ze w czeéci blizej nieokreslonej Zydzi drohobyccy uwa-
zali wyksztatcenie $wieckie za konieczne do partycypowania w spoteczenstwie
wielonarodowym. Cho¢ ortodoksja zydowska uznawata ten poglad za zagroze-
nie, korzystala niejako z owocow jako beneficjenci szpitala czy Domu Starcow.

Jak juz wspomniano, dzieci i osoby starsze stanowily dla spotecznosci zy-
dowskiej grupy najwigkszej troski. Na tym tle osoby ze §rodowiska postepowe-
go najbardziej przyczynity si¢ do poprawy sytuacji potrzebujacym, szczeg6lnie
wiele uwagi poswigcono dzieciom. Bryta domu dla sierot nalezata do imponuja-
cych w czasie jej powstania, dwupietrowy budynek miat zapewni¢ dzieciom bez
rodziny przystowiowy wikt i opierunek, a przy okazji ksztalci¢ w duchu wspot-
czesnosci ulegajacym wpltywom polonizmu. Mialo to zapewni¢ wychowankom
lepszy start w dorostos¢é. Wskazane wyzej dziatania kierowano w pierwszej ko-
lejnosci do spotecznosci zydowskiej, jednak nie ulega watpliwosci, ze szpital
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przyjmowat réwniez niezydowskich pacjentow. W odniesieniu do pozostatych
instytucji tej praktyki raczej nie stosowano.

Wiek XIX w Drohobyczu, podobnie jak w wickszej skali europejskiej, byt
czasu przemian, ktore wptynety na ksztatt spotecznosci zydowskiej, odzwiercie-
dlajac réznice i poglady na kwestie asymilacji czy tozsamosci. Obie przyczyny,
natozywszy si¢ na siebie, pokazuja bardzo interesujacy obraz Drohobycza na tle
zmian w Europie, a przede wszystkim lokalnie w kontaktach ze spotecznoscig pol-
ska i ukrainska. Omawiane zagadnienia dziatalnoci religijnej Zydéw w Droho-
byczu okresla cezura czasowa, jednak nowe kierunki rozwoju religijnego ulegaty
dalszym modyfikacjom. Budynki wiasne zydowskich instytucji w czasie wojny
stuzyly wojskom okupujacym miasto za szpital, magazyny, co w konsekwencji
doprowadzito do ich dewastacji. W zwiazku z powyzszym koniec Austro-Wegier
stanowi symboliczne zakonczenie pewnej epoki w wymiarze lokalnym.
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Selected religious aspects of the development of the Jewish community
of Drohobycz in the last years of the Habsburg Monarchy

Summary

The article attempts to outline the history of Jewish settlement in Drohobycz through the
prism of their philanthropic activities. It also presents a sequence of events related to the life of the
Jewish community towards the end of Habsburg rule. During the war, the Jewish activity in the
city was suspended, and the buildings were taken over by Russian and Austrian forces. Many of
these buildings were severely damaged and required urgent and substantial financial investments.
World War I presents the destruction of Jewish community but also marks the beginning of a new
chapter in its life in Drohobycz.

Keywords: Drohobycz, Jews, philanthropy, oil industry, Judaism



n ll c’ n 9 ISSN 2450-5854
DOI: 10.15584/galisim.2023.9.15

STUDIA i MATERIALY 2023 THIS JOURNAL IS OPEN
www.galicja-ur.pl ACCESS CC BY-NC-ND @

Anna Pachowicz

ORCID: 0000-0002-0977-6150
(Akademia Tarnowska w Tarnowie, Polska)

Zydzi i chrzescijanie, z dziejow zycia religijnego
spotecznosci zydowskiej w Tarnowie

Celem artykutu jest ukazanie religijnego obrazu spotecznosci zydowskiej w Tarnowie, cha-
rakterystyka miejsc kultu i relacji ze spotecznos$cia chrzescijanska. W 1772 r. Tarnow zamiesz-
kiwato 1 200 Zydow (34%), w 1890 r. 11 677 (42%), w przededniu II wojny $wiatowej okoto
25 tys. Na stosukowo niewielkim obszarze, w niedalekiej odlegltosci od tarnowskiej katedry wy-
budowano dwie synagogi. Na poczatku XX w., w latach 20., w mie$cie funkcjonowato okoto 40
domoéw modlitw. W 1939 r. Zydzi stanowili 45% ogdtu mieszkafcoéw Tarnowa, jednak 11 wojna
zniszczyta ich dziedzictwo.

Stowa kluczowe: Tarnéw, zycie religijne, synagogi, Zydzi, historia spoteczna

Tarnow pozostawat do 1772 r. miastem prywatnym, o jego losach w tym
czasie decydowat kazdy kolejny wlasciciel!. W strukturze religijnej mieszkan-

! Lokowany przez Spicymira herbu Leliwa na podstawie dokumentu krola Wtadystawa Lo-
kietka z dnia 7 marca 1330 r. Wigcej informacji na ten temat w pracach: W. Balicki, Miasto Tarnow
pod wzgledem historycznym, statystycznym, topograficznym i naukowym, Tarnow 1831, passim;
J. Leniek, F. Herzig, F. Lesniak, Dzieje miasta Tarnowa, Tarnoéw 1911, s. 165; Z. Simche, Tarnow
i jego okolica, Tarnéw 1930, passim; M. Zychowska, Tarnow w pierwszych dniach niepodlegtosci
[w:] Tarnowskie drogi do niepodlegtosci, red. S. Potegpa, Tarnow 1989, s. 83-84; Tarnow: dzieje
miasta i regionu, t. I: Czasy przedrozbiorowe, red. F. Kiryk, Z. Ruta, Tarnow—Rzeszow 1981, pas-
sim; Tarnow: dzieje miasta i regionu, t. 11: Czasy rozbiorow i Drugiej Rzeczypospolitej, oprac. zbio-
rowe pod red. F. Kiryka, Z. Ruty, Tarnow—Rzeszow 1981, passim; Tarnéw: dzieje miasta i regionu,
t. lIl: Lata drugiej wojny Swiatowej 1 okupacji hitlerowskiej oraz Polski Ludowej, oprac. zbiorowe
pod red. F. Kiryka, Z. Ruty, Tarndw—Rzeszow 1987, passim; F. Kiryk, Miasta regionu tarnowskiego
— Tarnow, Tuchow, Ciezkowice do konca XVI w. [w:] Tarnow. Dzieje miasta i regionu, t. I: Czasy
przedrozbiorowe, red. F. Kiryk, Z. Ruta, Tarnow 1981, s. 266-267; J. Pot¢wiartek, Skupiska zydow-
skie w Galicji u schytku XVIII w. [w:] Zydzi w Matopolsce. Studia z dziejow osadnictwa i zycia
spotecznego, red. F. Kiryk, Przemysl 1991, s. 149-157; M. Horn, Najstarszy rejestr osiedli Zydow-
skich w Polsce w 1507 roku, ,,Biuletyn Zydowskiego Instytutu Historycznego” 1974, nr 3, s. 14.



Zydzi i chrzescijanie, z dziejow zycia religijnego spotecznosci zydowskiej... 301

cOw miasta byli obecni chrzescijanie, a w kolejnych wiekach rowniez wyznaw-
cy judaizmu — Zydzi2.

Celem artykutu jest przede wszystkim ukazanie obrazu religijnego spotecz-
nosci zydowskiej w Tarnowie, a takze charakterystyka miejsc kultu na podsta-
wie dostepnych zrodet.

Tarnowska gmina zydowska

Spotecznos¢ zydowska byta obecna w strukturze narodowosciowej Tarnowa
od konca XV w. do XX w.%. Podobnie jak w innych miastach, nie tylko galicyj-
skich, po przybyciu do miasta, po uzyskaniu zgod od wiasciciela, Zydzi osiedlali
sie przy wskazanej ulicy; w Tarnowie taka ulice rowniez nazwano ul. Zydowska.

Wokot chrzescijan w miescie stopniowo zwickszala si¢ liczebno$¢ spo-
lecznosci zydowskiej, poszerzat si¢ tez zamieszkiwany przez nig obszar. Z cza-
sem wytworzyly si¢ dzielnica oraz gmina zydowska. Wladze gminy nie tylko
nadzorowaty zycie religijne (odpowiadatly za utrzymanie boznicy, cmentarza,
fazni i rzezni rytualnej), zajmowaty si¢ m.in. rozstrzyganiem sporéw mig¢dzy
cztonkami gminy, dbaty o przestrzeganie tradycyjnych obyczajow i nauczanie
dzieci, lecz takze odpowiadaly za wewnetrzng organizacje spotecznosci, relacje
z chrze$cijanami w miescie®.

Z kolei wewnetrzne spory rozstrzygat sad zydowski, ktory tworzyli star-
si przedstawiciele — seniorzy, zarzadzali oni majatkiem gminy, zajmowali si¢
sprawami finansowymi. ,,W ich gestii znajdowato si¢ udzielanie prawa przyna-
leznosci do wspdlnoty, zamieszkania, prowadzenia na podlegajacym jej terenie
dziatalnosci gospodarczej i okreSlanie jej zakresu™. Seniorzy reprezentowali
rowniez spoleczno$¢ zydowska wobec wlasciciela miasta 1 wladz miejskich,
monarchy, najwyzszych urzednikéw panstwa. Utrzymywali takze kontakt
z gminami zydowskimi w innych miastach.

Wzajemne relacje ze spotecznosciag zydowska uktadaty si¢ rdznie, najpierw
zalezaly od decyzji wlasciciela miasta, potem od wielu innych czynnikow, m.in.
politycznych, gospodarczych. Zydzi w Tarnowie dopominali si¢ o swoje prawa,

2 Wedtug danych statystycznych w 1765 r. liczba Zydéw w mieécie wynosita 2 335. J. Kle-
czynski, F. Kluczycki, Liczba glow zydowskich w Koronie, z taryf r. 1765, Archiwum Komisji
Historycznej t. VIII, Krakow 1898, s. 394; , Tygodnik Zydowski” 11 stycznia 1934 r., nr 2, s. 2;
K. Banburski, J. Bogacz, J. Koziot, Zydzi w Tarnowie. Swiat, ktorego nie ma, Tarnow 2003, s. 6.

3 F. Kiryk, Miasta regionu tarnowskiego — Tarnow, Tuchow, Cigzkowice do konca XVI w.
[w:] Tarnow. Dzieje miasta i regionu, t. I: Czasy przedrozbiorowe, red. F. Kiryk, Z. Ruta, Tarnow
1981, s. 266-267.

4 R. Szuchta, 1000 lat historii Zydow polskich. Podroz przez wieki, Warszawa 2015, s. 34.

> Tamze, s. 34-35.
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0 mozliwos¢ odbudowy synagogi. Nie zgadzali si¢ z planowanymi decyzjami
magistratu, np. na poczatku lat 50. XIX w. dopominali si¢ o prawa do miesz-
kania w miescie: ,,Magistrat tarnowski nie chce wyrazi¢ zgody na dalsze roz-
szerzenie posiadto$ci Zydow i pragnie zalozy¢ osobne miasto zydowskie [...].
I ta sprawa ugrzezlta w gubernium, jak wszystkie poprzednie, gdyz biurokracja

austriacka trzymata sie zasady Metternicha: quieta non movere™.

Obiekty zydowskiego kultu religijnego w miescie

Osrodkami zycia religijnego i spotecznego gminy zydowskiej byty synago-
gi oraz domy modlitwy. W synagogach odprawiano nabozenstwa i modlitwy’,
a w domach modlitwy nie tylko modlono si¢, ale takze studiowano i dysku-
towano na temat Tory i korzystano z bibliotek dziet rabinicznych. Prywatne
domy modlitwy od synagog rdznity si¢ m.in. mniejszg powierzchnig oraz uboz-
szym wyposazeniem wnetrza. W Tarnowie funkcjonowalo ich wiele. Tarnow-
scy Zydzi gromadzili si¢ na modlitwach w synagodze, a takZze w mniejszych
boznicach. Na poczatku XX w. byto ich okoto 40°. Obecnie trudne jest ustalenie
ich precyzyjnej liczby oraz doktadnej lokalizacji. Wigkszo$¢ z nich miescita
si¢ w prywatnych, drewnianych domach i mieszkaniach, czasami w wigkszych
pokojach kamienic bogatych wyznawcow religii mojzeszowe;.

Dla spotecznos$ci zydowskiej w Tarnowie najwazniejszymi, ogolnodostep-
nymi miejscami kultu w miescie byly tzw. Stara Synagoga wzniesiona na placu
Rybnym, Nowa Synagoga oraz Synagoga Postgpowa przy ulicy $w. Anny.

Stara Synagoga w Tarnowie
Najstarsza z synagog w miescie znajdowata si¢ na placu Rybnym, tuz obok

Rynku, wzdhiz dzisiejszej ulicy Zydowskiej. Byta to drewniana synagoga po-
chodzaca z 1582 r.°. Wskutek kolejnego pozaru miasta ulegta ona zniszczeniu.

¢ M. Bataban, Dzieje Zydéw w Galicji i w I Rzeczypospolitej Krakowskiej 1772—1868,
Lwow 1916, s. 104.

" The Encyclopaedia of the Jewish Religion, Jerusalem—Tel Aviv 1966, s. 65; Encyclopae-
dia Judaica, v. 4B, Jerusalem 1978, s. 752.

8 J. Turek, Informator tarnowski, Tarnow 1926, passim.

% Por. M. Bataban, Od wygnania Zydéw z Hiszpanji do rewolucji francuskiej, Lwow—War-
szawa—Krakow 1925, s. 231; M. Balaban, Historja i literatura zZydowska ze szczegolnym uwzgled-
nieniem Zydéw w Polsce, t. 111, Lwow—Warszawa—Krakow 1925, s. 231; M. Trusz, Synagoga Sta-
ra w Tarnowie, ,,Rocznik Tarnowski” 1992, s. 31-39; Z. Rapaport, M. Rozwadowski, Przewodnik
po Tarnowie, Tarnéw 1929, s. 28-29.
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Nastgpna wzniesiono ok. 1630 r., ale ona rowniez sptoneta'®. W kolejnym wiel-
kim pozarze w 1663 r. sptongto cate miasto pomiedzy murami, synagoga réw-
niez musiata ulec powaznym zniszczeniom (najprawdopodobniej zniszczeniu
ulegt dach, przybudowki zewnetrze), poniewaz Zydzi w kolejnych latach starali
si¢ 0 jej odbudowe!'!.

Z powodu nieprzychylnego w tym czasie nastawienia do Zydow musieli
oni najpierw uzyska¢ zgode wilasciciela miasta Aleksandra Janusza Ostrogskie-
go na odbudowe synagogi i dopiero po jej wydaniu mogli przystapi¢ do prac,
co nastapito przed 1677 r. Przeciwny wyrazeniu zgody na odbudowe byt biskup
krakowski Andrzej Trzebnicki.

Fot. 1. Stara Synagoga w Tarnowie

Zrédto: Muzeum Okregowe w Tarnowie sygn. 1710.

W kolejnych latach (m.in. w 1702 1., 1708 r., 1735 1., 1743 1., 1792 1.) po-
zary niszczyty Tarndéw. Dla synagogi szczegdlnie niebezpieczne mogly byc¢ te
trawigce wschodnig cze$¢ miasta. W 1711 r. sploneta cata ulica Zydowska licza-

10" Archiwum Wojewddzkiego Urzedu Ochrony Zabytkow. Delegatura w Tarnowie, Tarnow.
Studium historyczno-urbanistyczne miasta w granicach administracyjnych, t. I, cz. IT (2775), k. 62.
M. Trusz, Synagoga Stara w Tarnowie..., s. 36.
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ca wowczas 23 kamienice. Z kolei w 1732 r. sploneta czeéé ulicy Zydowskiej,
a w 1745 r. sptonely dwie ulice, w tym ulica Zydowska. Nie zachowatly sie
zrodla z tego okresu informujace o losach synagogi'?.

Fot. 2. Bima Starej Synagogi w Tarnowie — stan obecny

Zrodto: archiwum wlasne autorki.

W 1793 r. synagoge rozbudowano, jeszcze przed 1796 r. dobudowano do
niej dwa nieduze obiekty: jeden przy elewacji zachodniej, najprawdopodobniej
przedsionek, i drugi przy pdéinocnej. Jednak kolejny pozar miasta w 1814 r.
ponownie uszkodzit budynek. W latach 1815-1848 udato si¢ go odbudowac
i powigkszy¢. Byt to budynek murowany, wniesiony w miejscu drewnianego.
Kilkakrotnie opieral si¢ pozarom, z czasem — gdy w Tarnowie przybywato Zy-
déw — byt rozbudowywany.

12 B. Kumor, Prepozytura tarnowska, ,,Archiwa, Biblioteki, Muzea Koscielne”, Lublin
1966, s. 273; M. Trusz, Synagoga Stara w Tarnowie..., s. 36.
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Nowa Synagoga
(Synagoga im. Franciszka Jozefa |, Synagoga Jubileuszowa)

Wraz ze zwickszaniem si¢ liczby Zydoéw w miescie powstata naturalna po-
trzeba budowy kolejnej synagogi, a takze organizacji doméw modlitwy'3. Prace
nad najwicksza synagoga w miescie rozpoczgto w XIX w.'*. Najpierw gmina
zydowska w 1844 r. zakupita na kredyt'® za kwote 643 zt grunt (na rogu ulic No-
wej 7 1 Folwarcznej, obecnie jest to ulica Warynskiego). Byt to obszar przezna-
czony na rozbudowe miasta. W trakcie posiedzenia Rady Miejskiej 27 sierpnia
1863 r. wlaczono do planu budowy nowa synagoge. W czerwcu 1864 r. zatwier-
dzono projekt synagogi wykonany przez inzyniera powiatowego Franciszka
Dundaczka (byt powiatowym budowniczym w Tarnowie w latach 1863—1868).
Przygotowany przez niego wowczas plan nie zachowat sig'S.

Koordynacjg prac budowlanych nowej synagogi miat si¢ zaja¢ 21-oso-
bowy komitet; w przypadku $mierci ktorego$ z jego cztonkoéw sktad zawsze
uzupethiano. Gmina zydowska rozpoczynata budowe, nie majac odpowiednich
srodkow finansowych. Zaktadano, ze problem rozwiaza pozyczki, ktore pdzniej
szybko zostang sptacone. Wktad podstawowy w wysokosci 13 000 zt na budo-
we synagogi wniesli Jozue Maschler i Mendel Maschler, a dla powigkszenia tej
sumy rozpisano sprzedaz 1 500 miejsc w przysztej boznicy. Dzigki temu udato
si¢ uzyskac kwote 15 000 zt (100 zt za jedno miejsce). Pozostalg sume¢ miata po-
kry¢ kasa gminy zydowskiej, jednak po 1865 r. budowe wstrzymano z powodu
braku srodkéw finansowych.

W momencie zaprzestania prac budowlanych mury siegaty do wysokos$ci
stropu, a wewnatrz czworokatne kolumny do potowy wysokosci tych murow.
Calosci nie zdotano zadaszy¢. W takim stanie wraz z postawionymi wewnatrz
rusztowaniami pozostawiono synagoge na kolejne lata. Na budowe wydano
50 058 zt 63 centy'’.

13 A. Bartosz, Tu byl tarnowski sztetl [w:] Przywracanie pamigci. Rewitalizacja zabyt-
kowych dzielnic zydowskich w miastach Europy Srodkowej, red. M.A. Murzyn, J. Purchla,
Krakow 2008, s. 349-350.

4 A. Bartosz, Synagoga Nowa w Tarnowie, ,,Biuletyn Zydowskiego Instytutu Historyczne-
go w Polsce” 1988, nr 3—4, s. 185-195.

5 Tamze, s. 185.

' W Archiwum Narodowym w Krakowie w Oddziale w Tarnowie ,,przechowuje si¢ nakle-
jona na karton fotografi¢ wykonang z rysunku, przedstawiajacego fasadg gtdéwng boznicy, i pod-
pisanego «Edward Zank w Tarnowie»”. E. Zank zapewne wykonatl swoj rysunek na podstawie
oryginalnego projektu F. Dundaczka, zaprojektowana synagoga na dwie smukte wieze zakonczo-
ne baniasto. E. Zang 1835-1881 byl budowniczym we Lwowie, natomiast od 1869 r. pracowat
w Tarnowie. A. Bartosz, Synagoga Nowa w Tarnowie..., s. 185-186.

17 Tamze, s. 187.
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W 1872 r., po siedmiu latach od przerwania prac, gmina zydowska starata
si¢ gromadzi¢ $rodki finansowe na kontynuacj¢ prac. Zdecydowano si¢ np. na
podwyzszenie optat rzezniczych od drobiu, od indyka z 5 na 12 centow'®. Ob-
liczono, Zze w ten sposob rocznie bedzie to suma 4 000 zh. Jednak w 1874 1. na-
kazem policji budowlanej rozebrano zniszczone warunkami atmosferycznymi
rusztowania, poniewaz grozity zawaleniem. W kolejnych latach nie podejmo-
wano sprawy budowy tej synagogi.

W 1878 r. miejscowa gazeta ,,Gwiazda”" informowata o zmianach wladzy
gminy zydowskiej, zaznaczajac, ze energicznie przystapity one do porzadkowa-
nia zaleglych spraw. Jednak budowy synagogi nie kontynuowano.

Tymczasem Tarnow w tym okresie preznie rozwijal si¢ i dorownywat naj-
wigkszym osrodkom miejskim w Galicji. Powstat tutaj m.in. wezet kolejowy,
stacjonowaly jednostki wojskowe. Liczba ludnosci zydowskiej zwigkszala si¢
z 4 000 w 1863 r. przed rozpoczeciem budowy synagogi do 11 772 w 1891 r.%.
W tym czasie rOwniez powstaly dwie mniejsze synagogi, jedna ,,postepowa”,
a druga Nanety Merzowej. Jednak ich liczba wcigz nie byla wystarczajaca, zwigk-
szata si¢ liczba domow modlitwy w prywatnych mieszkaniach, a to nie odpowia-
dato podstawowym warunkom bezpieczenstwa i warunkom higienicznym.

W takich okoliczno$ciach w 1891 r. tarnowski magistrat zwroécit si¢ do gmi-
ny zydowskiej z prosba o kontynuacje rozpoczetych prac budowlanych i poda-
rowat gminie zydowskiej zalegajaca sume 643 zt za grunt. Uchwalit ponadto,
aby corocznie z kasy miejskiej przeznaczy¢ na budowe synagogi 2 000 zF'.
Owczesny budowniczy miejski Szczesny Zaremba zwracat sie do gminy, aby
,»CO$ Z rozpoczeta a nieukonczong budowa poczynita™.

Dziatania podjete przez magistrat zachgcity gmine zydowska do konty-
nuacji prac. Dlatego tez najpierw witadze gminy zydowskiej zwrocity si¢ do
architekta i budowniczego Karola Korna z Bielska, aby wypracowat projekt
ukonczenia synagogi wraz z doktadnym kosztorysem, ktory opiewat na kwote
66 808 zt i 80 centow. Jednak projekt ten nie uzyskat aprobaty gminy®, zostat
odrzucony ze wzgledu m.in. na propozycj¢ wykonczenia sklepienia budynku
konstrukcja drewniang. Wtadze gminy zydowskiej nie wyrazaly na to zgody**.
Powracat ponadto problem finansowy, obydwaj darczyncy synagogi, Jozue Ma-
schler i Mendel Maschler, zmarli, a przekazujac srodki finansowe, zastrzegli,

18 Tamze.

? ,,Gwiazda” 7 grudnia 1878 r., nr 13.

20" A. Bartosz, Synagoga Nowa w Tarnowie..., s. 188.

Tamze.

22 'W. Ekielski, Boznica w Tarnowie, ,,Architekt” 1904, nr 12, s. 191.
3 Tamze.

A. Bartosz, Synagoga Nowa w Tarnowie..., s. 188.

21

24
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ze jezeli budowa nie zostanie ukonczona szybko, to wycofuja swe darowizny
1 przeznaczajg je na inny cel. Na koncie zadluzonej gminy na poczatku lat 90.
XIX w. pozostawata kwota 5 677 zt; nawet przy wsparciu magistratu suma ta
nie byla wystarczajaca do ukonczenia budowy?.

Wiladze miasta nie byly zadowolone z zaistnialej sytuacji i w 1891 r. wy-
staty pismo do Namiestnictwa we Lwowie z prosba o podjecie dzialan maja-
cych na celu wywarcie wptywu na gming zydowska. Namiestnictwo, udzielajac
odpowiedzi, zwracalo uwagg, ze problem stanowi wewnetrzng sprawe ,,miasta
Tarnowa i gminy izraelickiej”.

W styczniu 1892 r. magistrat uchwalil, aby wnie$¢ skarge do ministerstwa
w Wiedniu, ale najprawdopodobniej do tego nie doszto. W 1892 r. wnioskowa-
no w magistracie po raz pierwszy, aby niedokonczong budowe¢ uznac za pustke
i zlicytowa¢. Podobng decyzje uchwalono w 1895 r., a do proby licytacji doszto
jednak nieco pozniej. Po kolejnych interwencjach magistratu w 1895 r. straz
pozarna zdjeta z murow deski zabezpieczajace synagoge przed zniszczeniem.
Stanowity one zagrozenie, byty w ztym stanie, zgnily i grozity odpadnigciem
w kazdej chwili.

Z kolei w 1897 r. policja budowlana informowata, ze mury synagogi sa
w zlym stanie, s popekane i grozg zawaleniem, wierzchnia warstwa cegiet
zmurszata, a przy ztych warunkach atmosferycznych mogla odpas¢. Wiadze
miasta zarzucaly wowczas gminie, ze nie chce podjac¢ oferowanych sum z kasy
miejskiej (wowczas byta to kwota 6 000 zt).

W styczniu 1899 r. rada miejska zlecita wycene nieruchomosci przy ulicy
Nowej i uznanie jej za pustke. Szacunkowa warto§¢ wynosita wowczas 16 000
zt 1 20 centéw. Wyrokiem Sadu z 20 lutego 1899 r. postanowiono zlicytowac
budowle wraz z placem 14 marca 1899 r. o godzinie 9.00.

Tydzien przed planowanym terminem licytacji magistrat otrzymat pismo,
w ktorym wladze gminy zydowskiej zwracaty si¢ z prosba o odstapienie od licy-
tacji, motywujac, ze powotany zostal komitet dokonczenia budowy, wykopano
studnig, przywieziono wapno, a to byly dowody §wiadczace o przystapieniu do
prac budowlanych.

W takich okolicznos$ciach licytacje wstrzymano. W kwietniu 1899 r. bu-
downiczemu miejskiemu S. Zarembie zostat przedlozony do zatwierdzenia plan
dokonczenia synagogi. Najprawdopodobniej byt to ten, przygotowany przez
K. Korna, niezaakceptowany wczesniej przez gmine zydowska. Zlozono go
w pospiechu w urzedzie architekta miejskiego, aby mie¢ dowdd rzeczowy
wskazujacy na wole kontynuacji budowy. Jednoczesnie zlecono opracowa-

25 Tamze, s. 189.
2 Tamze, s. 188.
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nie planu synagogi krakowskiemu architektowi?’ profesorowi Wtadystawowi
Ekielskiemu. Ostatecznie projekt przedlozony w magistracie do zatwierdzenia
i zgody na jego realizacj¢ obwarowang kilkoma drobnymi uwagami uzyskali
Zydzi w koficu 1899 r.,

Prof. W. Ekielski wyrazit zgode i podjat si¢ przygotowania planu. Na czas
przerwy w pracach budowanych niczego nie zabezpieczono, ,,nie nakryto nawet
muréw, nie zamknigto otworow okiennych, zielska i krzewy rozrosly si¢ na
murach i wewnatrz budowy; tak wigc pozostata prawie ruina z rozpoczetej bu-
dowy”?. Zanim przystgpiono do dalszych prac, najpierw dokonano ,,zbadania
murdéw’. Okazato sie, ze pomimo ,,0puszczonego stanu, mimo tak dtugiego
dziatania deszczow i mrozow [...] stan najzupetniejszego zdrowia i mocy, po-
zostawata tylko sprawa sklepienia jako prawie nie do rozwigzania™'.

Fot. 3. Plan odbudowy tzw. nowej synagogi w Tarnowie

Zrodto: W. Ekielski, Boznica w Tarnowie, ,,Architekt” 1904, nr 12, s. 183-184.

27 Tamze, s. 189.

2 Tamze.

2 W. Ekielski, Boznica w Tarnowie, ,,Architekt” 1904, nr 12, s. 190.
30 Tamze.

3 Tamze.
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Przystepujac do prac, jak wspominat W. Ekielski, ,,mury obwodowe wypro-
wadzone byly az po gzyms glowny, do wigkszej potowy tejze wysokosci wy-
prowadzono tez i cztery filary o przekroju kwadratowym stojace posrod domu
modlitw (wlasciwej bdznicy), a majace stuzy¢ do dzwigania sklepien prawdo-
podobnie krzyzowych”*. Zdecydowat sie czesciowo obnizy¢ przednie schody
i cze$¢ przeznaczong dla kobiet, ,,projektowany stromy dach dachéwkowy na
domu modlitw zostal wbrew mej woli obnizony do pokrycia metalem, stad dla
dalekich dystanséw koputa ta zatracita $cislej pomyslany zwigzek z dachami”™.

Fot. 4. Plan odbudowy tzw. nowej synagogi w Tarnowie

Zrodto: W. Ekielski, Boznica w Tarnowie, ,,Architekt” 1904, nr 12, s. 185.

32 Tamze, s. 189.
3 Tamze, s. 191.
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Budowe rozpoczeto w 1900 1., a okoto 1903 1. ponownie przerwano prace.
Nie zadaszono jej, nie otynkowano budynku, nie wyposazono wnetrza, ponie-
waz zabrakto $rodkow finansowych®*,

W 1904 1. policja budowlana ponownie doniosta burmistrzowi W. Rogoyskie-
mu, ze stojace od trzech lat rusztowania wokot synagogi sa niebezpieczne, groza
zawaleniem®. Jozef Maschler, przetozony gminy zydowskiej, prosit o wstrzyma-
nie dziatan, thumaczac, Ze rusztowanie zostanie niecbawem wykorzystane®. We
wrzesniu 1904 r. gmina zawiadamiata magistrat, Zze nadzor i kierownictwo nad
budowa objat architekt miejski Adolf Stapf, ktory w 1889 r. otrzymal koncesje
jako budowniczy®’. Potem te funkcje pelnit architekt Leon Szwanenfeld3®.

Prace nad wykonczeniem synagogi trwaly kolejne miesiagce. W sierpniu
1908 r. gmina zydowska zwracata si¢ z prosbg do wladz miasta: ,,odnosnie
udzielonego nam pozwolenia na budowe boznic [...] upraszamy uprzejmie, ze
wzgledu, ze budowa ta jest zupetnie ukonczong, o otwarcie synagogi i oddanie
jej do stuzby bozej wstepnie dnia 18 sierpnia br. tj. w dniu urodzin Najjasniej-
szego Pana. Swietny Magistrat raczy udzieli¢ nam pozwolenia na uzywanie”.

Zgoda zostata wydana, a budowniczy miejski S. Zaremba zwracat jedynie
uwagge, aby $wieczniki brazowe wisiaty nie tylko na rurach, ale takze na linach
zelaznych®,

Przed otwarciem synagogi wytyczono jeszcze linie ogrodzenia w odlegto-
$ci 9,5 m od $ciany frontowej synagogi. Gmina zydowska, skupiajaca wowczas
12 484 osoby*!, zwracata si¢ jeszcze do miasta z prosbg o sfinansowanie chod-
nika wokot synagogi. Chodnik zostat wykonany z ptyt trembowelskich otoczo-
nych betonowymi kraweznikami, miasto zaptacito za niego 1 239 zt 92 centy,
ale dopiero jesienig.

Prace budowalne zakonczono w 1908 r. Budynek nowej synagogi wraz
z katedra i ratuszem goérowal nad innymi zabudowaniami. W dzien urodzin ce-
sarza Franciszka Jozefa, a zarazem w 60. rocznicg jego panowania, 18 sierpnia
1908 r. o godzinie 11.00* nastapito uroczyste otwarcie najwigkszej synagogi
w miescie, oficjalnie nazywanej Synagoga im. Franciszka Jozefa I lub Jubile-
uszowg przy ulicy Nowej 7.

3 A. Bartosz, Synagoga Nowa w Tarnowie..., s. 190.
35 Tamze, s. 192-193.
36 Tamze, s. 193.
37 Tamze.
3% Tamze.
Tamze, s. 195.
40 Tamze, s. 195.
' Jlosé Zydéw w miastach galicyjskich, ,,Jedno$¢” 1908, nr 5, s. 5.
42 Pogon” 16 VIII 1908, nr 33, s. 3.
# E. Bergman, J. Jagielski, Zachowane synagogi i domy modlitwy w Polsce: katalog, War-
szawa 1996, s. 135.

39
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TARNOW. Synagoga,

Fot. 5. Nowa Synagoga (Synagoga im. Franciszka Jozefa I;
Synagoga Jubileuszowa) w Tarnowie. Widok zewnetrzny.
Widoczna charakterystyczna koputa

Zrodto: NAC Koncern Ilustrowany Kurier Codzienny — Archiwum Ilustracji, sygn. 1-U-6243.

Uroczysto$¢ opisywano w pismie ,,Pogon”: ,,Synagoga ta, ktorej budowy
przez dlugie dziesigtki lat zaniedbywano, doczekata si¢ nareszcie ukonczenia,
dzigki staraniom obecnego Zarzadu gminy wyznaniowej, ktory przezwycig-
zywszy wszelkie trudno$ci, otwiera obecnie synagogg te jako publiczng modli-
tewni¢ w roku Jubileuszowym Cesarza. Jak nas informuja synagoga ta ma by¢
najpigkniejsza w Austryi”™*.

44 Pogon” 16 VIII 1908, nr 33, s. 3; ,,Pogon” 23 VIII 1908, nr 34, s. 4.
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Z kolei pismo ,,Jedno$¢” odnotowywato, ze budowa synagogi trwala 44 lata,
wymieniano jej architektow 1 opisywano samg uroczystos¢, ktora ,,wypadta im-
ponujaco”™®. Uczestniczyli w niej przedstawiciele miasta, przedstawiciele wszyst-
kich urzedéw autonomicznych, panstwowych, wojskowych oraz publicznos¢.
Glos zabrat przewodniczacy komitetu budowy dr Eliasz Goldhammer, ,,akcen-
tujac obowigzki zyda wobec kraju i spoteczenstwa polskiego™*. Natomiast rabin
Abraham Schnur skupit si¢ na omawianiu wiary w zwyciestwo dobra nad zlem.

Murowany gmach synagogi wzniesiono na planie prostokata. Dwuspadowy
dach pokryto dachowka. Synagoga sktadata si¢ z trzech naw bocznych oddzie-
lonych od nawy glownej rzedami ozdobionych kolumn. Sciana frontowa i otta-
rzowa zwienczone byty tréjkatnym wystajacym murem. Podobny mur wienczyt
ryzality boczne. Nad nawami bocznymi znajdowaly si¢ galerie dla kobiet.

Whnetrze synagogi wyposazono stosunkowo skromnie, a najbardziej ozdob-
ny element stanowity lampy o$wietlajace nawe gtdéwna. Za kuta barierka usta-
wiong w czworokat (na narozach staty lampy) stata Bima.

W ,, Tygodniku Zydowskim” regularnie zamieszczano informacje o odpra-
wianych w synagodze ,,modtach w soboty”’, a takze o innych wydarzeniach,
np. Zarzad Nowej Synagogi ,,chcac zapoznawac szersze sfery obywatelstwa zy-
dowskiego z najnowszymi utworami muzyczno-religijnymi, wykonanymi przez
nadkantora p. Rosenblatta i wzmocniony chor pod batutg dyrygenta p. Kunstle-
ra*, postanowil ogtasza¢ stale program modlitwy*.

Synagoga Postepowa ,, Tempel”

Kolejne wazne miejsce, w ktorym Zydzi w Tarnowie spotykali si¢ na mo-
dlitwie, to Synagoga Postepowa ,,Tempel”. Zostala wzniesiona w nowym stylu
synagog reformistycznych przed 1884 r., przy ulicy $w. Anny pod numerem 10,
przez Izraelickie Stowarzyszenie Templowe™. Jego cztonkami byli zwolennicy
judaizmu reformowanego i asymilacji ,,Tempel”.

 Otwarcie synagogi, ,,Jednos¢” 1908, nr 35, s. 6.

4 Tamze.

47 Tygodnik Zydowski” 1 czerwca 1934 r., nr 21, s. 3; ,,Tygodnik Zydowski” 5 pazdzier-
nika 1934 r., nr 38, s. 4; ,,Tygodnik Zydowski” 19 pazdziernika 1934 r., nr 40, s. 4; ,, Tygodnik
Zydowski” 4 stycznia 1935 1., nr 1, s. 4.

% Tygodnik Zydowski” 9 marca 1934 r., nr 10, s. 4.

4 Synagoga ta doczekata si¢ wirtualnego modelu. Projekt powstat w ramach pracy dyplo-
mowe]j wykonanej w Akademii Tarnowskiej w Tarnowie. Przygotowat go Arkadiusz Kopacz,
a promotorem pracy byl dr inz. Adam Pieprzycki.

50 K. Samsonowska, Wyznaniowe gminy zZydowskie i ich spolecznosci w wojewédztwie kra-
kowskim (1918—1939), Krakow 2005, s. 125.
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Synagoga byta wyposazona w organy, $piewowi choru towarzyszyta muzy-
ka organowa, kazania wyglaszano w jezyku polskim. Byta miejscem modlitwy
dla srodowisk postepowych?!.

Fot. 6. Archiwum Narodowe w Krakowie, Oddzial w Tarnowie, Zarzad
Miejski i Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Tarnowie. Wydzial
Architektury, sygn. 33/2 Pismo Stowarzyszenia Templowego do Magistratu

w Tarnowie z dnia 8 lipca 1905 r., k. 383.

St A. Bartosz, Judaica tarnowskie, Tarnéw 1992, s. 42; K. Samsonowska, Wyznaniowe gmi-
ny zydowskie i ich spolecznosci w wojewodztwie krakowskim..., s. 125.
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W 1905 r. przystapiono do przebudowy tej synagogi wedtug projektu bu-
downiczego miejskiego Leona Schwanenfelda. W zwiagzku z tym Stowarzysze-
nie zwracato si¢ do magistratu z prosba o zgodg na przeprowadzenie przebu-
dowy. Z zachowanej dokumentacji zgromadzonej w Archiwum Narodowym
w Krakowie w Oddziale w Tarnowie mozna odtworzy¢ przebieg prac.

W pismie z 8 lipca 1905 r. (fot. 6) Zarzad Stowarzyszenia Templowego
w Tarnowie zwracat si¢ do Magistratu z prosba o wyrazenie zgody na dokonanie
przebudowy, dotaczajac do tego dokumentu dwa plany: pierwszy przedstawiat
doktadnie zarys przebudowy synagogi (fot. 7), natomiast drugi — stan przed pla-
nowanymi zmianami (fot. 8). Zachowalo si¢ takze zatwierdzenie przebudowy
z podpisem burmistrza Witolda Rogoyskiego (fot. 9) z 15 lipca 1905 .

Fot. 7. Archiwum Narodowe w Krakowie, Oddzial w Tarnowie, Zarzad Miejski i Prezydium

Miejskiej Rady Narodowej w Tarnowie. Wydzial Architektury, sygn. 33/2 Plan na

przerobienie budynku templowego pierwszego izraelickiego Stowarzyszenia Templowego
przy ulicy Sw. Anny w Tarnowie. Stan nowy, k. 1.
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Fot. 8. Archiwum Narodowe w Krakowie, Oddzial w Tarnowie, Zarzad Miejski

i Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Tarnowie. Wydzial Architektury, sygn. 33/2

Plan na przerobienie budynku templowego pierwszego izraelickiego Stowarzyszenia
Templowego przy ulicy Sw. Anny w Tarnowie. Stan stary, k. 2.

Fot. 9. Archiwum Narodowe w Krakowie, Oddzial

w Tarnowie, Zarzad Miejski i Prezydium Miejskiej

Rady Narodowej w Tarnowie. Wydzial Architektury,
sygn. 33/2, Decyzja Magistratu, k. 3.
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Fot. 10. Archiwum Narodowe w Krakowie, Oddzial w Tarnowie, Zarzad Miejski

i Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Tarnowie. Wydzial Architektury, sygn. 33/2,

Pismo pierwszego Izrael. Stowarzyszenia Templowego do Magistratu w Tarnowie
z dnia 11 wrzes$nia 1906 r.
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W orzeczeniu budowlanym udzielonym Zarzadowi Stowarzyszenia z 15
lipca 1905 r. Magistrat dodatkowo zaproponowatl: ,,gdyby podpisany Zarzad
chcial swoja realno$é — 1. spis 168. Zawale 1. porz. 10 przy ulicy Sw. Anny
— potaczy¢ z kanatem miejskim szyjg betonowa dla odprowadzenia opadéw
atmosferycznych miatby za przyznanie mu tego prawa ztozy¢ w kasie miasta
Tarnowa jednorazowg optate w kwocie 150 K.”2. Zarzad w odpowiedzi skie-
rowanej do Magistratu 24 lipca 1905 r. informowat, Ze chcialby potaczy¢ kanat
realnosci z kanatem miejskim, jednak nie dysponowat zadang kwota, poniewaz
utrzymywat $wiatyni¢ tylko ze sktadek cztonkéw Stowarzyszenia®’. Magistrat
w odpowiedzi 29 lipca 1905 r. poinformowal, Ze podanej kwoty nie umorzy, ale
moze ja obnizy¢ do wysokosci 100 K.

Przebudowa zakonczyla si¢ we wrzesniu 1906 r. Wowczas oficjalnie,
11 wrze$nia 1906 r., Stowarzyszenie Templowe informowato o przeprowadze-
niu i zakonczeniu prac.

W lokalnym ,, Tygodniku Zydowskim” zamieszczano na biezaco informa-
cje o terminach modlitw odbywanych w Synagodze, o osobach wygtaszajacych
kazania (np. ,,w Synagodze Postgpowej (Templum) w piatek 2 listopada 1934 r.
kazanie wyglosi rabin dr M. Weissmann, rozpoczg¢cie po potudniu o godzinie
4.36%), a takze o innych planowanych wydarzeniach (np. ,,dnia 11 listopada
1934 r. 0 godzinie 10.00 przed potudniem z okazji XVI rocznicy odzyskania
niepodlegtosci Polski kazanie wygtosi dr M. Weissmann®¢),

W Synagedze Postepowej (Templum) proy ul. W, Anny

odbedzie sic modlitwa dzi§ w piglek dnia 11 bm,
wieczorem o godz. 715 wrazr z kazaniem rabima p.
Dra Weissmanna. W sobotg poczqtek modlitwy po-
rannej o godz. 8 rano

(R

Fot. 11. ,,Tygodnik Zydowski” 11 maja 1934 r., nr 18, s. 4.

2 Archiwum Narodowe w Krakowie, Oddzial w Tarnowie, Zarzad Miejski i Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej w Tarnowie. Wydziat Architektury, sygn. 33/2, Pismo Stowarzyszenia
Templowego w Tarnowie do Magistratu z dnia 24 lipca 1905 r.

3 Tamze.

3 Archiwum Narodowe w Krakowie, Oddziat w Tarnowie, Zarzad Miejski i Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej w Tarnowie. Wydziat Architektury, sygn. 33/2, Pismo Stowarzyszenia
Templowego w Tarnowie do Magistratu z dnia 11 wrzes$nia 1906 r.

55 Tygodnik Zydowski” 2 listopada 1934 r., nr 42, s. 4.

56 Tygodnik Zydowski” 9 listopada 1934 r., nr 43, s. 2.
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W Synagodze Postepowej (Tempium) przy ul. §w. Amny

wyglosi rabin Dr Weissmann kazanie w piatek 5 bm.
Poczatek modlitwy wieczornej o godz. 530 wiecz.

Fot. 12. ,,Tygodnik Zydowski” 5 pazdziernika 1934 r., nr 38, s. 3.

Oproécz tych trzech synagog na mapie Tarnowa mozna wskazaé kolejne
mniejsze boznice — domy modlitwy, w ktérych gromadzili sie Zydzi*’.

Jedna z bardziej znanych byta synagoga zorganizowana u Debory Wechsle-
rowej (1807—1887) przy ulicy Nowej. Byta ona fundatorka tarnowskich sierocin-
cow, szpitala dziecigcego. W testamencie zapisata gminie zydowskiej w Tarnowie
kompleks budynkéw przy ulicy Nowej, w ktorych do rozpoczecia wojny miescity
si¢ m.in. szkota zydowska im. Debory Wechsler i biura gminy zydowskie;.

Pozostate miejsca, w ktorych odbywaty sie modlitwy, to m.in. Boznica
Mischnajis de Chaitim przy ulicy Zydowskiej (odbywaty sie w niej modly za
zmartych), Boznica ,,Klauz” przy ulicy Folwarcznej, Boznica Sandzer Minjan
przy Rynku (doktadna lokalizacja nie jest znana), Boznica Anszaj Chesed™ przy
ulicy Lwowskiej 4, Boznica Lamdaj Tojre przy ulicy Lwowskiej 6, Boznica
,,Chewraj Meszorsim” przy ulicy Lwowskiej 10, Boznica Bajs Hamedrisch przy
ulicy Rybnej, Boznica Haschgumy przy ulicy Folwarcznej 4, Boznica Ugerise-
ne Zabner przy ulicy Folwarcznej 5, Boznica Chewraj Bikur Cholin przy ulicy
Szerokiej, Boznica Bianer przy ulicy Lwowskiej, Boznica Szajetes Minjan przy
ulicy Lwowskiej 41, Boznica Recowka przy ulicy Lwowskiej, Boznica Chewraj
Ajruwin przy ulicy Nowodabrowskiej, Boznica Tragarzy przy ulicy Staroda-
browskiej, Boznica Zykiwer Klauz przy ulicy Lwowskiej 29, Boznica Strusina
przy ulicy Ogrodowej, Boznica Chewra Chadusim®’, Boéznica Krawcow przy
ulicy Wekslarskiej 7, Boznica Noj Sanzer Sztibt (nowosadecka) oraz Boznica
Ungera (rabina zabnienskiego Dawida)®.

Wszystkie synagogi, domy modlitwy odgrywatly istotng rolg w Zyciu re-
ligijnym spolecznosci zydowskiej w Tarnowie. Rozne uroczystosci, $wigta
gromadzily spotecznos¢ zydowska w tych miejscach. Mozna wskaza¢ kilka
przyktadéw, np. ,,Zydowskie Towarzystwo Gimnastyczne «Samson» wzywa
wszystkich cztonkéw Towarzystwa do gremialnego udziatu w nabozenstwie,

57 J. Turek, Informator tarnowski... s. 95-96.

% Tamze, s. 95.

5 Wielki przewodnik po Tarnowie, t. 9: Zawale, Tarnéw 2002, s. 83; J. Turek, Informator
tarnowski..., s. 96.

0 Tamze.
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ktore odbedzie si¢ w niedzielg 27-go bm. w Nowej Synagodze z okazji 50-lecia
istnienia Organizacji Syjonistycznej®!.

Wspomniane obchody 50-lecia istnienia ruchu syjonistycznego zgromadzi-
ly na nabozenstwie w Nowej Synagodze wiele osob. Jak opisywano w prasie,
jeszcze przed ,,0znaczong pora thumy publicznos$ci w liczbie przeszto 4 000 os6b
ze wszystkich sfer zydostwa tarnowskiego wypetnity po brzegi Nowa Synagoge
i wszystkie jej balkony”®*. Przybyly liczne delegacje roznych instytucji, m.in.
delegacja gminy zydowskiej w Tarnowie (dr Goldstern i inz. Eichhorn), rabina-
tu (rabin Kirschenbaum) i zwigzku kombatantow zydowskich (dr Israclowicz
1 Margulies), zwigzku inwalidéw zydowskich (Rosenbluth i i Langer). Przybyty
tez delegacje ,,Samsona” ze sztandarem, organizacje miodziezy Akiba, Hanoar
Hacijoni i Betar ze sztandarami (ustawily si¢ obok arki przymierza). Przybyly
tez dzieci ze szkot Safa Berura i Jabne wraz z gronem nauczycielskim. Modly
odprawil kantor p. Rosenblatt wraz z wzmocnionym chérem pod batutg dyry-
genta Kiinstlera. Okoliczno$ciowe przemowienie wygtosil hebraista i uczony
Joachim Neiger®, , ktory po przedstawieniu genezy ruchu syjonistycznego oraz
poszczegblnych etapow jego rozwoju podkreslit chlubng rolg Tarnowa w dzie-
jach syjonizmu. Od$piewaniem hymnu panstwowego i Hatikwy przez kantora
wraz z chorem zakonczyto si¢ uroczyste nabozenstwo’**.

Kres istnienia

Wszystkie synagogi zostaty ziszczone przez Niemcoéw. W czwartek 9 listo-
pada 1939 r. podpalono najpierw Starag Synagoge, synagoge Bejt Hamidrasz, Sy-
nagoge Postepowa, synagoge Debory Wechslerowej oraz Nowa Synagoge®. Nie
pozwolono na wyniesienie z nich wyposazenia, mimo ze che¢ pomocy w gasze-
niu i ratowaniu tych budynkéw wykazywata lokalna spotecznosé. W kolejnych
miesigcach liczba Zydow w miescie zmniejszata sie z powodu konsekwentnie

6t Tygodnik Zydowski” 25 maja 1934 r., nr 20, s. 3.

2 Tygodnik Zydowski” 25 maja 1934 r., nr 20, s. 3.

% Od 1908 r. mieszkat w Tarnowie, byt wspolzatozycielem i przewodniczacym zarzadu
tarnowskiej szkoty hebrajskiej Safe Berura (Czysty Jezyk), a takze wspotzatozycielem bibliote-
ki ludowej. A.S. Klieman, The Rise of Israel: Zionist political activity in the 1920s, New York
1987, s. 59; C. Brzoza, Zydowska mozaika polityczna w Polsce 1917-1927: wybor dokumentéw,
Krakéw 2003, s. 211; W Jaworski, Struktura i wplywy syjonistycznych organizacji politycznych
w Polsce w latach 1918—1939, Warszawa 1996, s. 106.

¢ Tygodnik Zydowski” 1 czerwca 1934 r., nr 21, s. 3.

5 A. Chomet, Zaglada tarnowskich Zydow, fragment z ksigzki Tarnow, egzystencja i zagla-
da skupiska zydowskiego, Tel Awiw 1954, oprac. i zredagowali A. Pietrzykowa i S. Potgpa, Tarnéw
1990, s. 17.
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prowadzonej polityki eksterminacyjnej®. Z Tarnowa wyjechat do KL Auschwitz
pierwszy transport z wigzniami®’.

W miescie zostato utworzone getto, ktorego likwidacje rozpoczeto 2 wrze-
$nia 1943 r. Do Tarnowa przybyl Hauptsturmfiihrer SS, Amon Gé&th, komendant
Obozu Pracy w Krakowie-Plaszowie. W lutym 1944 r. ostatnich mieszkancow
tarnowskiego getta wywieziono do KL Plaszow, a Tarnéw ogloszono ,,Juden-
frei”, czyli miastem wolnym od Zydow®.

Fot. 13. Plan obszaru getta w Tarnowie

Zrodto: opracowat Lukasz Maslanka.

% Wigcej informacji na ten temat m.in. w publikacjach: A. Pietrzyk, Ziemia tarnowska w la-
tach okupacji hitlerowskiej. Kronika zdarzen, ,,Zeszyty Tarnowskie” 1972, passim; A. Pietrzyk,
Region tarnowski w okresie okupacji hitlerowskiej. Politvka okupanta i ruch oporu, Krakoéw
1984; A Pachowicz, Zapomniany Zoinierz. Pplk Stefan Musiatek-Lowicki 1896—1986, Tarnow
2016, passim; A Pachowicz, Wrzesien 1939 roku w Tarnowie [w:] Wrzesien 1939 roku. Geneza
1I wojny Swiatowej w polskiej perspektywie, t. 11: Wojsko. Wojna. Jeniectwo, red. nauk. J. Farys,
T. Sikorski, P. Stowinski, Gorzow Wielkopolski 2010, s. 155-161.

7 R. Szuchta, 1000 lat historii Zydow polskich..., s. 238; P. Cywinski, Poczqtki Auschwitz
w pamieci pierwszego transportu polskich wiezniow politycznych, Oswigcim 2015, s. 13-151;
L. Strzelecka, Pierwsi Polacy w KL Auschwitz, ,,Zeszyty Oswigcimskie” 1983, nr 18, s. 5-144.

% Encyclopedia of Camps and Ghettos, 1933—-1945, vol. 2, general editor Geoffrey
P. Megargee, general editor Geoffrey P. Megargee, volume editor Martin Dean, contributing edi-
tor Mel Hecker, Bloomington and Indianapolis 2012, s. 584-587.
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Podsumowanie

Spotecznos¢ zydowska w Tarnowie przed rozpoczeciem II wojny $wiato-
wej w 1939 r. liczyla ok. 25 tys. 0sob, co stanowito 45% ogdtu mieszkancow
tego 56-tysigcznego wowczas miasta®. Judaizm i chrzeScijanstwo wspotistniaty
w historii Tarnowa przez kilka stuleci i wywieraly istotny wptyw na zycie kul-
turalne, spoteczno-gospodarcze miasta. Inne jezyki, inne miejsca kultu religij-
nego, inne zwyczaje i tradycje mogly wprowadza¢ dystans, ale na przestrzeni
lat udato si¢ wypracowac takie zasady, ktore gwarantowaly pokojowa wspot-
egzystencje mieszkancow, np. w radzie miejskiej Tarnowa zasiadali obywatele
roéznych narodowosci”, a wiceburmistrz byt pochodzenia zydowskiego.
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Jews and Christians - from the history of the religious life
of the Jewish community in Tarnow

Summary

The aim of the article is to depict the religious life of the Jewish community in Tarnéw and
provide a characterization of their places of worship and their relationship with the Christian
community. In 1772, Tarnéw was home to 1,200 Jews (34% of the population), and by 1890, the
Jewish population had grown to 11,677 (42%). On the eve of World War II, there were approxi-
mately 25,000 Jews living in Tarnow. Within a relatively small area, and in close proximity to the
Tarnow Cathedral, two synagogues were built. In the early 20th century, particularly in the 1920s,
the city had around 40 prayer houses. In 1939, Jews accounted for 45% of the total population in
Tarndéw; however, their heritage was devastated by the war.

Keywords: Tarnow, religious life, synagogues, Jews, social history.
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Bog, religia i wiara w tworczosci Alojzego Felinskiego

Artykut dotyczy selektywnej analizy wybranych utworéw Alojzego Felinskiego w celu uka-
zania w nich odwotan do Boga, religii i wiary chrzesécijanskiej. Majac na wzgledzie tworczo$¢
poety zwiazanego z Krzemiencem, podejmuje si¢ probe zaprezentowania utwordéw bedacych pa-
radng oprawa lojalistycznych kazan panstwowych w wieku XIX, stanowiacych rodzaj btagalnych
piesni adresowanych do Boga w sprawie Polski 1 jej krola. Zwraca si¢ tez uwage na mowe oko-
licznos$ciowg adresowang do mtodziezy, w ktorej podkresla si¢ wage religii w zyciu 6wczesnych
ludzi. Celem artykutu jest wige proba udowodnienia, ze tworcza inspiracj¢ dla krzemienczanina
tworzacego w zgodzie z nurtem klasycznym stanowita miedzy innymi wiara chrze$cijanska.

Stowa kluczowe: wiara chrzescijanska, literatura XIX w., Alojzy Felinski, zycie religijne, spo-
teczenstwo

Wprowadzenie

Niniejszy szkic stanowi poktosie badan nad spuscizng literacka, pedago-
giczng i epistolograficzna Alojzego Felinskiego, przede wszystkim Wotyniani-
na. Oznacza to, ze Galicja nie pozostaje przedmiotem moich szczegoétowych
zainteresowan badawczych. Jednak nalezy pamigtac, ze translator Wirginii to co
prawda cztowiek urodzony na Polesiu, ale w pozniejszym okresie zycia takze
urzgdnik petigcy obowigzki dyrektora w Krzemiencu (a wigc w obwodzie tar-
nopolskim), ponadto cztowiek powiazany szeregiem relacji i zalezno$ci z d6w-
czesnymi liderami dziatajacymi w Warszawie, Galicji i Petersburgu. Poprzez te
subtelne zalezno$ci mozna wigc dostrzec wymagane zblizenie poety z Galicja.

Badanie obejmuje selektywng analiz¢ wybranych utworéw Alojzego Fe-
linskiego w celu ukazania w nich odwotan do Boga, religii i wiary chrzescijan-
skiej. Materiat badawczy stuzacy do wskazania tych odniesien wyekscerpowano
przede wszystkim z mlodzienczych utworéw poetyckich Felinskiego, jego pism
prozatorskich oraz prywatnej korespondencji translatora Wirginii (pochodzacej
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z lat 1791-1819). Majac na uwadze tworczos¢ poety zwigzanego z Krzemien-
cem, z jednej strony podejmuje si¢ probe zaprezentowania utwordw, ktore sta-
nowily paradng oprawe lojalistycznych kazan panstwowych w wieku XIX, jako
rodzaju btagalnych piesni adresowanych do Boga w sprawie Polski i jej krola.
Z drugiej za$ zwraca si¢ miedzy innymi uwage na mowe okolicznosciowa ad-
resowang do mtodziezy, w ktorej podkreslono wagg religii w zyciu 6wczesnych
mtodych ludzi. Z kolei za sprawg spojrzenia na mlodziencze utwory poetyckie
dostrzega si¢ fascynacje poety francuskimi myslicielami, ale tez ufno$¢ w zrza-
dzenia boskiej Opatrznosci.

Celem niniejszego szkicu jest wigc lapidarne, aczkolwiek ogladowe ujecie
obecnosci odwotan do wiary chrzescijanskiej w tworczosci Alojzego Felinskiego.

Oswiecenie zsekularyzowane i religijne

Istote o$wiecenia, co powszechnie wiadomo, sprowadza si¢ do stow Im-
manuela Kanta. Filozof okreslat wiek §wiatet jako ,,wyjscie czlowieka z niepet-
noletnosci, w ktorg popadt on z witasnej winy”, gdyz obarczony tradycja i re-
ligig zatracil umiejetnos¢ ,,postugiwania si¢ wtasnym rozumem”. Odwrdcenie
opisanego stanu zdaniem mysliciela mozna byto osiagna¢ za sprawg korzysta-
nia z wolnosci intelektualnej'. Nalezy wiec stwierdzi¢, ze w obszarze idei, jak
twierdzi Teresa Kostkiewiczowa,

uniwersalizm o$wieceniowy jest najdobitniej artykulowany w odniesieniu do powszechnego
wymogu wolnosci, tolerancji, prawa naturalnego i doskonalenia $wiata ludzkiego poprzez za-
stosowanie don ducha krytyki, negacji i dgznosci do zmiany stanu uznanego za niezgodny z nie-
ztomnymi wymogami rozumnosci. Te idee staly si¢ w wieku §wiatet fundamentalnymi, ponad-
czasowymi warto$ciami, podstawg cztowieczenstwa i niezbywalnych praw jednostki ludzkiej, be-
dacych zarazem funkcja i znakiem jej godnosci i mozliwosci tworczych. Wiasnie to dziedzictwo
XVIII wieku jest uznawane za najbardziej uniwersalne i ponadczasowe przestanie, jakie dobitnie
wybrzmiato w pismach Woltera, Diderota, Lessinga czy Pope’a. Jego uniwersalnos¢ wchodzita
jednak w kontakt z konkretna rzeczywisto$cig historyczna i odmiennymi realizacjami w obregbie
réznych obszardow politycznych i kulturowych?.

Jednoczes$nie badaczka zwraca uwage na réznorodnos¢ oblicza ideowego
omawianej epoki. Jej zdaniem ,,petna akceptacja tych idei nie oznaczata bo-
wiem ich pojmowania abstrakcyjnego, ale ukonkretniata si¢ i realizowata po-
przez ich dostosowanie do warunkow politycznych, spotecznych, kulturowych,

! Zob. 1. Kant, Co to jest oswiecenie, thum. A. Landman [w:] T. Kronski, Kant, Warszawa
1966, s. 164.

2 T. Kostkiewiczowa, Oswiecenie: migdzy uniwersalizmem a réznorodnoscig [w:] Europej-
ski wiek osiemnasty. Uniwersalizm mysli, roznorodnos¢ drég. Studia i materialy, red. M. Dgbow-
ski, A. Grzeskowiak-Krwawicz i M. Zwierzykowski, Krakow 2013, s. 26.
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jakie zwigzane byly m.in. ze swoisto$cig historii 1 usytuowaniem danej wspol-
noty w 6wczesnym $wiecie™.

Oznacza to, ze watki racjonalistyczne — chociaz bezspornie obecne w kul-
turze o$wiecenia — to jednak nie wyparty z niej szeroko rozumianego chrzesci-
janstwa. Problem ten przed laty wnikliwie omoéwil Stanistaw Janeczek. Tutaj
wigc przypomina si¢ najwazniejsze tezy wyartykutowane przez lubelskiego
badacza®. Spogladajac zatem na wiek $wiatet z pozycji cztowieka reprezentuja-
cego wieki XX 1 XXI, Janeczek przypomina, ze o§wieceniowg formacje kultu-
rowg krytycznie (w aspekcie jej wspotczesnych konsekwencji ideowych i poli-
tycznych) ocenit Jan Pawet II°, podkreslajac, ze papiez dostrzegatl w ideologii
wieku §wiatet epoke ,.kryzysu tradycji chrzescijanskiej”, zaznaczal bowiem:

Jaki jest korzen tych ideologii pooswieceniowych? Odpowiedz jest jednoznaczna i prosta:
dzieje si¢ to po prostu dlatego, ze odrzucono Boga jako Stworce, a przez to zrodlo stanowienia
o tym, co dobre, a co zte. Odrzucono to, co najglebiej stanowi o cztowieczenstwie, czyli pojgcie
,natury ludzkiej” jako ,,rzeczywisto$ci”, zastgpujac ja ,,wytworem myslenia” dowolnie ksztatto-
wanym i dowolnie zmienianym wedtug okolicznosci®.

Dalej badacz dodaje, ze t¢ wypowiedz Jan Pawet Il po6zniej znacznie zrow-
nowazyl, doceniajac trwate osiggniecia wieku $wiatet i patrzac na nie jako
na dziedzictwo chrze$cijanskiej antropologii’. Filozof zauwaza zatem, ze Jan
Pawet 11 z jednej strony sformulowat krytyczng ocen¢ o$§wieceniowej forma-
cji kulturowej, okreslajac ja, na co wskazano wczesniej, jako epoke ,.kryzysu
tradycji chrzescijanskiej”, z drugiej za$ przeciwstawit radykalizm o$wiecenia
francuskiego, po czgsci charakterystycznego dla innych nacji, o$wieceniu pol-
skiemu®. Zdaniem Janeczka podobne spojrzenie obserwuje sie u Jeremy’ego
Black’a, ktory dostrzegt specyfike polskiego oswiecenia na polu reform eduka-
cyjnych zainicjowanych w szkotach zakonnych prowadzonych przez jezuitow
i pijarow (Europa XVIII wieku 1700—1789)°.

Warto przypomnie¢ rowniez spostrzezenia Ryszarda Butterwicka-Pawli-
kowskiego, ktory w rozprawie Migdzy oswieceniem a katolicyzmem'® stwier-

3 Tamze, s. 30.

4 S. Janeczek, Rola oswiecenia chrzescijanskiego w kulturze wieku XVIII, ,,Kultura i War-
toéci” 2015, nr 15, s. 9-48.

5 Jan Pawel 11, Pamigé i tozsamos¢. Rozmowy na przelomie tysigcleci, Krakow 2005, s. 20-21.

¢ Tamze.

7 Zob. S. Janeczek, Ideologie zta a dziedzictwo oswiecenia w interpretacji Jana Pawla II.
Na kanwie ,, Pamigci i tozsamosci” [w:] Wokét ,, Pamigci i tozsamosci”, red. A. Olech i M. Rem-
bierz, Poznan 2010, s. 137-148.

8 Por. tenze, Rola oSwiecenia chrzescijaniskiego..., s. 18.

% Tamze, s. 12.

10" R. Butterwick-Pawlikowski, Miedzy Oswieceniem a katolicyzmem, czyli o katolickim
oswieceniu i oSwieconym katolicyzmie, ,,Wiek O$wiecenia” 2014, t. 30, s. 11-55. Por. tez S. Jane-
czek, Rola oswiecenia chrzescijanskiego..., s. 14-15.



Bog, religia i wiara w tworczosci Alojzego Felinskiego 327

dzit, Zze migdzydyscyplinarne badania w zakresie oddziatywania idei w wieku
XVIII sugestywnie wskazuja, ze wplywowy obraz o$wiecenia w wymiarze
neopoganskiego i gallocentrycznego ruchu filozoficznego (przedstawiony przez
Petera Gaya!' w latach 60. XX w.) dzi$ niekoniecznie odpowiada réznorod-
nemu, intelektualnemu i kulturowemu fenomenowi, ktéry jeszcze w XVIII w.
zyskat miano ,,wieku $wiatel”, ,,wieku oSwieconego” czy ,,wieku o$wiecenia”.
Butterwick-Pawlikowski dodaje roéwniez, iz ,,zamiast zapoczatkowania procesu
odejscia od religii prowadzacego do wspotczesnej, zeswiecczonej Europy, do-
szto w XVIII w. do kolejnych przeksztatcen religii, zarbwno w mnozeniu sen-
sOw samego stowa, jak i jej przezywaniu”'2.

Jak zaznaczono na poczatku, omawiany okres znamionuje wigc — co pod-
kreslata Kostkiewiczowa — wielowymiarowosc¢ i roznorodnos¢ oblicza ideowe-
go'3. Wspblcze$nie mozna zatem mowi¢ o dwoch obrazach o$wiecenia — zse-
kularyzowanego i religijnego, doprecyzowujac natur¢ tego ostatniego poprzez
ukazanie rozmaitych jego form wyznaniowych.

Janeczek w swojej pracy przywoluje takze badania Elzbiety Aleksandrow-
skiej, ktora pokazuje, ze wsrod szeroko pojetego kregu Iudzi piora w dobie
polskiego oswiecenia duchowni byli grupa najbardziej liczng. W trzech pierw-
szych generacjach pisarskich stanowili oni ponad 50% tworczych elit (grupe
najliczniejsza tworzyto duchowienstwo zakonne, obliczane na 27,5% ogdlnego
stanu pisarzy)'.

A zatem, mimo niewatpliwej obecnosci watkow racjonalistycznych — co
zauwaza badacz lubelski — chrze$cijanstwo pozostato integralnym elementem
kultury tej epoki, nie tylko istotnym, ale wrecz podstawowym punktem odnie-
sienia tradycji wieku XVIII'".

Sylwetka Alojzego Felinskiego
Przypomnijmy, ze urodzony w 1771 r. Alojzy Felinski uczgszczat do cie-

szacego si¢ owczesnie renomag konwiktu pijarskiego w Dabrowicy. Tutaj — jak
podkresla Dobrochna Ratajczakowa — miat sposobno$¢ pozna¢ ducha postepo-

" P. Gay, Oswiecenie. Interpretacje, Nowy Jork 1966—19609.

12 R. Butterwick-Pawlikowski, Migdzy Oswieceniem a katolicyzmem..., s. 14. Por. S. Jane-
czek, Rola oswiecenia chrzescijanskiego..., s. 14-15.

13 T. Kostkiewiczowa, Co to jest oswiecenie? — wprowadzenie do dyskusji, ,,Wiek O$wie-
cenia” 2001, t. 17, s. 25.

4 E. Aleksandrowska, Pijarzy w srodowisku pisarskim polskiego oswiecenia [w:] Wklad
pijarow do nauki i kultury w Polsce XVII-XIX wieku, red. 1. Stasiewicz-Jasiukowa, Warszawa
1993, s. 37-50. Por. S. Janeczek, Rola oswiecenia chrzescijanskiego..., s. 19.

5 Tamze, s. 9.
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wej szkoty (ktora ,,wpajata [...] wychowankom nowoczesny wzor obywatela-
-patrioty, postawe krytyczng i o$wiecona, odzwierciedlajaca aktualny system
warto$ci”!'®). Na marginesie — za Jozefem Ignacym Kraszewskim — nalezy do-
da¢, ze kolegia dabrowickie i migdzyrzeckie ,,wychowaly cate pokolenie zie-
mian wotynskich”!”. Dabrowica Platerow stata sie miejscem zetknigcia przy-
sztego dramaturga z duchem nowej epoki i przyniosta Felinskiemu doskonata
znajomos$¢ jezyka francuskiego, stabsza za$ taciny. Trzeba bowiem pamigtac,
ze — jak przystato na pijarow — stosowano tutaj program nauczania Stanistawa
Konarskiego. Z kolei w powiatowej szkole we Wlodzimierzu przyszly poeta ze-
tknat si¢ z ksigdzem Julianem Antonowiczem (autorem Gramatyki dla Polakow
cheqceych sie uczy¢ angielskiego jezyka). Dopowiedzmy ponadto, ze Kajetan
Kozmian w Rysie zycia Jana Tarnowskiego podkreslat, iz ,,ksieza Antonowicz,
o$wiecony ex-bazylian, i [Onufry] Kopczynski pijar, gramatyk, byli jego na-
uczycielami i1 przewodnikami”, ,,oni strzegli, aby w jego umyst nowe i zgubne
o religii i towarzyskim porzadku wyobrazenia, nie wsaczyly wen trucizny”'s.
Z zyciem Warszawy zetknat si¢ Felinski za przyczyng Tadeusza Czackiego
w roku 1789. Po latach w programowym utworze pt. Do Franciszka Wisniow-
skiego poeta doceniat niezwykly wktad starosty nowogrodzkiego we wilasny
intelektualny rozwdj, pisat bowiem:

Czacki, ktorego czute nade mng staranie

Nigdy zgtadzone z serca mego nie zostanie,

A ktorego zastugi i cnote nieztomna,

Wdzigczni Polacy zawsze z uwielbieniem wspomna,
Czacki, co checig stawy zagnany $lachetna,

Na ustugach krajowych pedzit mtodos¢ swietna,
Przyktadem mi do pracy dodajac ochoty

Kierowat moje kroki do nauk i cnoty'.

W biografii poety odnajdziemy réwniez epizod zachty$nigcia si¢ idea
rewolucji francuskiej (co uwidacznia si¢ w wierszu pt. Pochwata Kosciuszki
(,, Kosciuszko! twoja skromnos¢ nie dba o pochwaly ... ”)*. Majac za$ na wzgle-
dzie ostatnie lata zycia, trzeba przypomniec¢, ze w 1818 r. poeta przenidst si¢ do

16 D. Ratajczakowa, Alojzy Felinski (1771-1820) [w:] Pisarze polskiego oswiecenia, red.
T. Kostkiewiczowa i Z. Golinski, t. 3, Warszawa 1996, s. 174.

17 J.I. Kraszewski, Wstgp [do:] Listy Alojzego Feliriskiego [do Franciszka Skarbka Rudz-
kiego], wyd. J.1. Kraszewski, ,,Na Dzi$” 1872. Pismo zbiorowe poswigcone literaturze, naukom,
sztuce, gospodarstwu krajowemu, handlowi i przemystowi, t. 3, s. 169—170.

18 K. Kozmian, Rys zycia Jana Felixa hrabiego Tarnowskiego, Lwow 1842, s. 7-8.

19 A. Feliniski, Do Franciszka Wisniowskiego [w:] tegoz, ,, Pisma i listy Alojzego Felinskiego
przepisane z jego autografow”, rkps Ossol. 2097/, k. 3, w. 114-121.

2 Przedruki migdzy innymi —,,Czas” 1874, nr 285, s. 2; A. Felinski, Wiersz do Kosciuszki,
,,Nowa Gazeta Warszawska” 1917, nr 510, s. 2.
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Krzemienca i objat obowiazki profesora Liceum Krzemienieckiego, gdzie od
1 wrze$nia 1819 r. piastowal stanowisko dyrektora tego Liceum. Niestety, czy-
nit to krotko, gdyz zmart nagle 23 lutego 1820 r. w Krzemiencu?'.

Paradna oprawa lojalistycznych kazan panstwowych
w wieku XIX

Powszechnie wiadomo, ze Hymn na rocznice ogtoszenia Krolestwa Pol-
skiego z woli Naczelnego Wodza wojsku polskiemu do spiewu podany, napisany
w 1816 r., zrodzit si¢ w klimacie nadziei i ufnosci w poczynania i obietnice
caro-krola Aleksandra I. Wiara w liberalng naéwczas konstytucje Krélestwa
Polskiego mogta i budzita przeciez marzenia Polakow o odbudowie catej pan-
stwowosci polskie;j.

Siggajac po badania Wiestawa Pusza, warto przypomnie¢, ze

Powstanie Krolestwa Kongresowego przyjete zostato oficjalnie z ogromnym rozglosem.
Luneta przede wszystkim rzeka wierszy drukowanych [...] w gazetach i odbijanych w drukach
ulotnych. Ton tych utworéw okreslaja juz szerzej tytuly oraz preferencja najdostojniejszego ga-
tunku klasycyzmu — ody: Oda na czes¢ odzyskania narodowosci (Kazimierz Jaworski), Polak
ocucony (Aleksander Kozuchowski), Swieto narodowe (Marcin Molski), Oda do pokoju (Andrzej
Plichta). Jednocze$nie szeroka falg poptynety w glab Krolestwa i dawnych ziem polskich odpisy
wierszy ,,nieoficjalnych”, trzezwo oceniajacych nowa sytuacje polityczng i narodows [...] glosy
krytykujacych i zawiedzionych przewazaly zdecydowanie. Wielu sposrod utwordéw tego rodzaju
jest anonimowych — ze znanych autoréw na czolo wysuwa si¢ Antoni Gorecki, najglosniejszy
bajkopisarz przed powstaniem?.

Urzadzano woéwczas rozliczne uroczystosci zwigzane z okazjonalnymi
wydarzeniami panstwowymi; te ze wzgledu na charakter panstwowo-koscielny
odbywaty si¢ badz na placach publicznych z mszami polowymi, badz w $wia-
tyniach. W czasie towarzyszacego im rytuatu po Elsnerowkim 7e Deum grano
angielski hymn God save the King. Wciaz brakowato jednak w 6wczesnym re-
pertuarze tekstéw polskich piesni hymnicznych, ktére mozna by uznaé za godne
aktualnej sytuacji Krolestwa. Nalezalo wigc je napisac, aby mogly stanowic
uroczysta oprawe lojalistycznych kazan panstwowych wygtaszanych przez ko-

21 Por. Bibliografia literatury polskiej ,, Nowy Korbut”, oprac. E. Aleksandrowska z ze-
spotem, t. 4: Oswiecenie, Warszawa 1966, s. 451; hasto: Felinski Alojzy oraz M. Patro-Kucab,
W kregu spraw prywatnych i publicznych. Korespondencja Alojzego Felinskiego z lat 1795-1820,
Rzeszow 2019, rozdz. 2, s. 43—-168.

2 W. Pusz, Dlaczego miato wybuchngé? Z literackich swiadectw przedpowstaniowej swia-
domosci narodowej [w:] tegoz, Migdzy Krasickim i Stowackim. Studia, eseje, opinie, Krakow
1992, s. 78.
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scielnych dostojnikow. Te¢ pusta przestrzen postanowil wypeti¢ poeta przybyty
z Wolynia. Napisat on hymn? w pelnej zgodzie z wlasnym sumieniem i etyka
obywatelska. I, co warte podkreslenia, w owym czasie jego postawa nie ucho-
dzita ani za wyjatkowa, ani patriotycznie naganng.

Zarowno utwor Felinskiego, jak i jego geneze, na ktorg lapidarnie wskaza-
no wyzej, przed laty doktadnie omowit Bogdan Zakrzewski**. Tutaj przypomina
si¢ jedynie najwazniejsze tezy wyartykutowane przez wroctawskiego badacza.
Podkreslmy wigc, ze Aleksander I zostal przedstawiony w hymnie jako ,,Aniot
pokoju”, czyli symbol pokoju militarnego przybyty na polska ziemi¢ po napo-
leonskiej zawierusze. Utwor uznaje si¢ za pie$n blagalng do Boga w sprawie
Polski i jej krola. Bog i Polska sa podstawowymi wyznacznikami hymniczne;j
modlitwy, nadrzednymi, ale tez spéjnymi w stosunku do ,,naszego krola”. Za
najwyzszy autorytet sprawczy losow Polski uznaje si¢ w utworze Boga, ktorego
traktuje si¢ jako jedynego partnera podmiotu lirycznego; ten jest eksponowany
w kazdej strofie (podobnie zreszta, jak w przypadku Polski). Dodajmy ponadto,
ze wielkos$¢ jego opieki nad Rzeczpospolita, a takze wszechmoc sprawiedliwej
nad nig wtadzy czy wreszcie jego surowej ojcowskiej mitosci do narodu wy-
branego dobiera si¢ i podnosi wylacznie w aspekcie kwestii polskiej. Nasz kraj
wraz ze §wietnymi, ale zarazem tragicznymi dziejami oraz nowg traumatyczna
wspotczesnoscig czyni sie ,,bohaterem” wznoszonych do Stworcy modlitew-
nych btagan. Sam utwor zas otrzymuje ksztatt patriotycznego hymnu w sprawie
Polski, ktorg opiekuje si¢ Bog, ale jest to rowniez prosba do Pana o przywro-
cenie ojczyznie ,,$wietnosci starozytnej”. Hymnicznej pie$ni nie pozbawiono
takze btagalnego pienia choru o zachowanie przez Boga naszego krola, a wila-
sciwie caro-krola Aleksandra I, dobrego wiadcy realizujacego wole Boska. Jak
pamigtamy, z tg koncepcjg cara rozprawi si¢ juz wkrotce romantyzm. Ze wzgleg-
du na skrupulatne studium Zakrzewskiego pomija si¢ poglebiong analize¢ utworu
odnoszaca si¢ do zagadnien podejmujacych problematyke prowidencjalizmu
i stowianofilstwa. Warto jednak zaznaczy¢, ze w przywotanym tu hymnie poeta
probowat potaczy¢ dwie idee; z jednej strony wyrazajac uczucie wdzigcznosci
za przywrocenie w szczatkowej formie bytu panstwowego krajowi zniewolo-
nemu, ale dumnemu, bo otoczonemu opieka Bozej Opatrznosci, z drugiej zas,
ufajac w przyjazne wspotistnienie Polakow i Rosjan rzadzonych bertem caro-
-krola Aleksandra 1.

2 Przypomnijmy, ze hymn nie zostat wiagczony do rocznicowej celebry, gdyz nie skompo-
nowano nadéwczas muzyki; z czasem uczynit to wolnomularz Jan Nepomucen Kaszewski.

2 B. Zakrzewski, Boze co$ Polskg Alojzego Feliniskiego [w:] Arka przymierza, Wroctaw
1995, s. 7-50.
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Poeta, sceptyk i wolterzysta

Przygladajac si¢ wyobrazeniom religijnym Felinskiego, nie sposob przejsé¢
obojetnie obok mtodzienczego uczucia poety. Slad tego afektu mozna do-
strzec bowiem w wierszu-poemacie Do Franciszka Wisniowskiego®. Szybsze
bicie serca u mtodego Felinskiego wywolywata Zofia Zaleska, przyjaciot-
ka jego siostry — Emilii. Z kolei uczucie do wspomnianej panny wzmagato
bezsprzecznie oczarowanie tworczoscig Jana Jakuba Rousseau, pod ktérego
nieukrywanym zachwytem pozostawat w mtodosci pozniejszy autor Barbary
Radziwittowny:

Czy to w milej postaci malujgc nam cnotg,
Szczesliwa wiekow ztotych uwielbiasz prostote;
Czy, depcac fanatyzmu poczware zuchwala,
Zabobonu zastong zdzierasz reka $miata;

Czy okiem glebokiego natury bogacza

Sledzisz do czego ona czlowicka przeznacza,

A idac nieomylng drogg doswiadczenia,
Ksztalcisz to najpigkniejsze dzieto przyrodzenia;
Czyli tez wyzszym jeszcze lotem uniesiony
Obejmujesz swem pidrem ludzi miliony,
Wiedziesz ich do wolnosci, porzadku i zgody,
Nauczasz, jak si¢ rzadzi¢ powinny narody,

A majac tylko w celu szczgscie twego krola,
przepisujesz prawidta prawodawcom $wiata;
wszedzie znajduje w tobie dusza zachwycona,
Wymowe Peryklesa i cnot¢ Platona.

Przelewasz w moje serce te $wigte zapaty,

ktore boska Julii dusz¢ zachwycaty,

przenoszg si¢ do wolnej tych kochankow ziemi
widzie¢ ich, nasladowac i zy¢ chciatbym z niemi,

A nie majac podobnych im w okoto siebie,

Tworce tych pigcknych marzen, czczg jak bostwo ciebie.

Chcg tylko waszem $wiatlem moj rozum prostowac,
Czyta¢ Was, czu¢ i wielbi¢, a nie nasladowac;

% Por. omdéwienie utworow miodzieficzych Alojzego Felinskiego w pracy M. Patro-Ku-
cab, W kregu spraw prywatnych i publicznych. Korespondencja Alojzego Felinskiego z lat 1795—
1820...,s. 43—-67 oraz 197-201.

2 A. Felinski, ,, Do Franciszka Wisniowskiego” [w:] tegoz, ,, Pisma i listy Alojzego Fe-
linskiego przepisane z jego autografow”, tkps Ossol. 2097/1, k. 6, w. 270-285, 298-303; k. 7
w. 324-325.
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We fragmencie wspomnianego wyzej wiersza dostrzega si¢ zachwyt po-
ety nad pogladami filozofa francuskiego. Felinski bowiem nawigzat w cytowa-
nym utworze do problematyki spolecznej, jaka Rousseau podejmowat w roz-
prawkach na temat odrodzenia nauk i sztuk oraz nierownosci miedzy ludzmi.
Dramaturg w okresie mtodosci zdaje si¢ akceptowaé ideg ,,cztowieka natury”,
ktory we wlasnym wnetrzu odszukuje normy postepowania, a nieograniczony
innymi wi¢zami spotecznymi, moze stac¢ si¢ dobry, szczesliwy i wolny. Felinski
wspomniat rowniez spotecznoustrojowa koncepcje autora Umowy spofecznej.
Kiedy za§ powolywat si¢ na ,,boska Juli¢”, demonstrowal znaczenie i wyzszos$¢
uczucia nad dzielagcymi ludzi roznicami spotecznymi, posrednio podkreslat tez
zwiazek cztowieka z przyroda czy akcentowat walory wiejskiego zycia. Ekspo-
nowatl zatem emocjonalne czynniki ludzkiej osobowosci.

Odwotania do zachwytu Felinskiego wielko$cia Rousseau mozna odna-
lez¢ takze w spostrzezeniach Klemensa Kanteckiego, ktory zauwazyt, ze mtody
poeta, pozostajac ,,pod §wiezym wrazeniem czaru slowa i sity dowodzen, nie
umiat si¢ zdoby¢ na opozycje, nie zdotat odkry¢ w genewskim pustelniku stron
ujemnych, daznosci dla spoteczenstwa szkodliwych. Widziat on w nim tylko
zacnego obywatela, pogromcg tyranii, mianuje go «bostwem serc czutych i cno-
tliwych»”?’,

Sledzenie historii rozwoju uczu¢ pomiedzy Julig a Saint’em Preux’em mo-
glo przyczyni¢ si¢ do szybszego bicia serca Felinskiego do 6wczesnej jego mi-
losci, Zofii Zakgskiej. O zamiarze po$lubienia jej poeta wspominal takze w wy-
mienionym wczesniej wierszu adresowanym do Franciszka Wisniowskiego:

Oby ta, w ktorej rgku moje przeznaczenie
Ktora wzniecita we mnie te czyste ptomienie,
Ten tak rzadki mitosci szczerej ogien boski,
Ta, dla ktorej jedynie przysztos¢ mi jest mita,
Oby Zosia mojego szczgsécia dopetnita!l

Bez zalu sobie spomng uptynnione lata,
Zabawy, spaniato$ci i rozkosze §wiata,

A z Zosia, z przyjaciotmi i z siostra kochana
Dni si¢ zycia mojego najmilszemi stang®.

Zofia Zalgska stata si¢ zatem nie tylko obiektem uczué poczatkujacego
tworcy, ale cechowaty ja rowniez intelektualna dojrzalo$¢ oraz zblizone do
niego literackie fascynacje. Ich wzajemne relacje moga wskazywac¢ na analo-
gi¢ z mtodzienczym zachwytem Adama Mickiewicza Marylg Wereszczakow-

27 K.P. Kantecki, Dwaj krzemiericzanie. Wizerunki literackie, cz. 1: Alojzy Feliriski, Lwow
1879, s. 66.
2 A. Felinski, ,, Do Franciszka Wisniowskiego...”, k. 7, w. 332-341.
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ng, doda¢ nalezy jednak, iz z tg ro6znica, ze przy braku zgody krewnych Zosi
na $lub z Felinskim, poza kilkoma petnymi tez miesigcami, mtody mezczyzna
nader szybko odzyskal rownowage fizyczng i psychiczng, za§ mtodziencze
zauroczenie nie wptyneto na jego tworczos¢ literackg. Uczucie z kolei ukierun-
kowat w strong Jozefy Omiecinskiej, swej przysztej zony.

Nalezy rowniez przypomnieé¢, ze matzenstwu Alojzego z Zofia przeciw-
stawit si¢ ks. Jan Podhorodenski — krewny Zalteskich, ktoremu ,,nie przypadty
do mysli wyobrazenia religijne Felinskiego, jakkolwiek nie rzucit on [Felinski
— M.P.K.] wyraznie r¢kawicy wyznaniu i wierze ojcow, sa podejrzane i zdaja
si¢ tragci¢ nowomodna filozofig”®. W cytowanym wcze$niej i adresowanym do
Wisniowskiego wierszu mozna odnalez¢ wigc hotd ztozony przez dramaturga
autorowi Dziewicy orleanskiej:

Ty co wyzszy nad zawi$¢ i przesladowanie
Rozciagnale$ najszerzej nauk panowanie,
Wieczny gustu, dowcipu i pisania wzorze
Brutusa, Mahometa, Zairy autorze!*

Poeta przywoluje odwotania do tragedii Woltera (Frangois-Marie Aro-
ueta), w ktorych idee przewodnie wolterianizmu znalazty sformutowanie do-
bitne. Odzwierciedlaty one, podobnie jak inne pisma francuskiego pisarza,
charakterystyczng postawe ich autora, ktéra przejawiata sie zarowno w bez-
wzglednym krytycyzmie wobec tradycyjnych autorytetow (w zakresie nauki,
polityki czy moralnosci), jak i poprzez artykulowanie niezalezno$ci cztowieka
(ufnos¢ w site ludzkiego rozumu jako samodzielnej wladzy poznawczej). Prace
Woltera byty ponadto manifestacjg spotecznej tolerancji dla roznych przeko-
nan i pogladow.

Nalezy dopowiedzie¢, ze o $wiatopogladzie i zapatrywaniach Felinskiego
jako konsekwencji studiowania dziet filozofa z Ferney wypowiedziat si¢ w Pa-
mietnikach rdwniez Kajetan Kozmian, ktory — wspominajac Emilie Potocka —
stwierdzil, ze ta byta wychowana ,,przez brata poete, sceptyka i wolterzyste™!.
Oznacza to, ze 6w wolterianizm miat sprawi¢, iz definitywnie ojciec Zatgskiej
— mimo sprzeciwu jej, a nawet Tadeusza Czackiego — nie zgodzit si¢ na ich
malzenstwo. Decyzj¢ krewnych panny Zatgskiej nalezy wytlumaczy¢ zapewne
obawami przed oddziatywaniem obecnych w pismach Woltera koncepcji filozo-
ficznych, ktore upowszechnialy deizm.

¥ E. Felinska, Pamietniki z zycia, t. 1, Wilno 1858, s. 246.

30 A. Felinski, ,, Do Franciszka Wisniowskiego...”, k. 5, w. 252-255.

31 K. Kozmian, Pamigtniki, przedm. A. Kopacz, wstep i koment. J. Willaume, wstep edytor-
ski, ustalenie tekstu na podstawie autografu oraz koment. filologiczny M. Kaczmarek, K. Pecold,
Wroctaw 1972, t. 3, s. 443.
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Wspomnienie mtodzienczej mitosci uobecnia si¢ ponadto w innym wierszu
Felinskiego zatytutowanym Do Sofii, a takze w jednym z listow adresowanych
do Michata Wyszkowskiego:

Owa blondyneczka Z..., ktora, jesli pamigtasz, w tych stronach widziates$, utozywszy si¢ na
bardzo wyborna panienke, byta celem moich Zyczen, kochatem ja i bylem kochany; ale familia
iinni jeszcze tak mocne mi postawili zawady, Ze je ani Czacki, ani zaden z przyjaciot moich prze-
tamac¢ nie mogl. Zalewatem si¢ tzami, ale to wszystko nic nie pomogto. Przepedzitem w takim
stanie kilka miesigcy, nie znajdujac wiele stodyczy w zyciu. Ale ze, jak Wolter mowi: ,,Cztowiek
trapi si¢ i ptacze jak moze najmniej”, i ja si¢ pocieszytem nareszcie®.

Mozna wigc uznaé, ze w przypadku Felinskiego inspiracje wolterianskie
przybraty raczej postac nieoficjalng, ograniczajaca si¢ do drobnych reminiscen-
cji literackich czy tez przywotywania zasadniczych postaw i sposobow my-
$lenia majacych zrodto w pracach mysliciela z Ferney. Tworczo$¢ translatora
Wirginii z pewnoscig nie nalezata do tej, w ktorej prowokacyjnie propagowano
by ideologiczne postawy filozofii Woltera, jak czynili to Stanistaw Trembecki,
Tomasz Kajetan Wegierski czy Jakub Jasinski.

W oddziatywaniu opieki Bozej

Odniesienia do wiary katolickiej uobecniajg si¢ takze w korespondencji
Alojzego Felinskiego®, szczegbdlnie w tych jej fragmentach, ktére poruszajg
kwestie zdrowotne dotyczace najblizszych cztonkow rodziny poety badz jego
przyjaciol. Ciekawe sa migedzy innymi cytaty, w ktorych zatroskany ojciec mar-
twi si¢ chorobg corki Heleny. Oto znamienne przyktady:

Od dawna juz nie miatem piora w r¢ku, teraz je biorg, abym Pani doniosl, ze Bog nas taska-
wie pocieszyt. Od czterech dni paroksyzmy znacznie [...], a od dwoch dni ustaty prawie: nade
wszystko odzyskata sen, ktorego przez kilka nocy ani momentu nie miata. Pani jeste$ Matka
i bywata$ niestety w podobnych zdarzeniach; nic Pani wigc tlumaczy¢ potrzeba nasz¢ bolesc*.

Poniewaz mi kazesz donie$¢ o sobie, przebacz, drogi przyjacielu, ze ci¢ zasmuce. Od kilku
tygodni najdotkliwsze nieszcze$cia mnie obarczyly. Jeszcze nie otartem byt tez po stracie naj-
lepszej matki, kiedy nagle i niebezpiecznie siedemnastoletnia corka mi zachorowata. Pierwsze
paroksyzmy goraczki byly tak mocne, ze§my catym domem pojechali dla ratowania jej do Zy-

32 A. Felinski, List do Michala Wyszkowskiego z dnia 28 marca 1800 r. [w:] tegoz,
Dziela. Wydanie nowe, t. 2, Wroctaw 1840, s. 266-267.

3 Por. omowienie listow Alojzego Felinskiego w pracy M. Patro-Kucab, W kregu spraw
prywatnych i publicznych. Korespondencja Alojzego Felinskiego z lat 1795-1820..., s. 214-245.

3 A Felinski, List do Walerii Tarnowskiej z dnia 10 kwietnia 1818 ., ,, Korespondencja Wa-
lerii Tarnowskiej w uktadzie alfabetycznym wg nadawcow: Antonowicz—Mycielska”, 1813—1819,
rkps Arch. Nar. w Krakowie 317, k. 137-138.
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tomierza. Wigcej szesnascie dni tu bawimy i Bog nas pocieszyl, gdyz od kilku dni paroksyzmy
prawie ustaly i nadzieja wstapita w serce rodzicow?.

Przez kilkanascie tygodni zajmowaly mnie starania okoto stabej corki mojej. Chociaz sam
nie jeste$ ojcem, czujesz zapewne, ze nie masz nic bolesniejszego, jak drze¢ o zycie dorostego
i ukochanego dziecka. Teraz, kiedy, Bogu dzigki, ogladam ja zdrowa>s.

Donoszg ci, méj dawny i drogi przyjacielu, ze po czteromiesigcznych smutkach i trwogach
o nasza corke, Bog nas na koniec pocieszyl. Ozdrowiata zupetnie, i w tych dniach blogostawi-
lismy jej zwiazkom z mtodziencem, ktorego jej serce wybrato, i ktory pozyskat nasz szacunek.
Jego statos¢, rozsadek i tagodno$¢ kazg nam spodziewac sie, ze uczyni ja szczesliwa, ile po ludz-
ku by¢ mozna. Zowie si¢ Edmund Michatowski, bedg ci go kiedy$ prezentowat i radbym bardzo,
aby ci sie podobat®’.

My teraz wszyscy zdrowi jestesmy, ale jak wiesz, od wiosny kilkomiesigczna choroba cérki
mojej data mi uczu¢ gatunek zmartwienia, ktorego jeszcze nie znatem. Na koniec Bog nas pocie-
szyl, pozwolil nam pobtogostawi¢ zwigzkom naszej Heleny z Edmundem Michatowskim, ktory
pozyskat jej serce i szacunek™.

Felinski przede wszystkim informuje adresatoéw swych listow o stanie
zdrowia Heleny oraz rozwoju schorzenia, towarzyszacych mu objawach i przy-
padtosciach. Obok zdradza rowniez emocje znamionujace piszacego-rodzica
(gtdéwnie strach i zmartwienie). Wlasnie w sgsiedztwie uczu¢ mozna dostrzec
wynurzenia dotyczace wiary. Zauwaza si¢, ze poeta wierzy w zrzadzenia bo-
skiej Opatrznosci (,,Bog nas taskawie pocieszyl”, ,,Bogu dzigki, ogladam ja
zdrowq”). Oznacza to, ze w opisywanej epistolografii zaznacza si¢ przekonanie,
ze Bog kieruje sprawami §wiata — nawet jesli ogranicza si¢ do wymiarow zycia
rodzinnego — i obdarza cztowieka taskami i dobrodziejstwami. Obserwuje si¢
zatem wi¢z z Bogiem pojmowanym jako dobry i taskawy ojciec, ktory pozo-
staje w facznosci z czlowiekiem, pozwalajac mu przekroczy¢ utomnosci i braki
ludzkiej egzystencji oraz da¢ ukojenie czutemu sercu.

Taki sposob patrzenia na sprawy ludzkie warunkowane zrzadzeniami
boskiej Opatrzno$ci mozna réwniez dostrzec w przypadku stéw troski kiero-
wanych przez Felinskiego do Walerii Tarnowskiej, kiedy zyczenia co do jej
szczesliwego rozwigzania taczy poeta z zarliwg modlitwa, a tym samym wiarg
w Boza Opatrzno$¢, mimochodem wyraza wigc opini¢, ze w zyciu nalezy kiero-
wac si¢ wolg Pana, a zatem tez przyja¢ zgotowany przez Stworce los:

3 Tenze, List do Franciszka Skarbka Rudzkiego z dnia 12 kwietnia 1818 r. [w:] Listy Aloj-
zego Felinskiego [do Franciszka Skarbka Rudzkiego], wyd. J.1. Kraszewski, ,,Na Dzi§” 1872.
Pismo zbiorowe poswigcone literaturze, naukom, sztuce, gospodarstwu krajowemu, handlowi
i przemystowi, t. 3, s. 187.

3¢ Tenze, List do Michata Wyszkowskiego z dnia 15 lipca 1818 r...., s. 278.

37 Tenze, List do Franciszka Skarbka Rudzkiego z dnia 17 lipca [1818] r...., s. 189.

38 Tenze, List do Michala Wyszkowskiego z dnia 3 grudnia 1818 r....,s. 278.
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btagam nieba, aby nad nig** czuwalo*

biegng [...] do kosciota zanosi¢ modty o Jej zdrowie*'.

Postawe Felinskiego, ktora znajduje odzwierciedlenie w naznaczonej emo-
cjonalnym napieciem korespondencji poety, mozna traktowac jako kontrapunkt
wzgledem mtodzienczej fascynacji mysla deistyczng i libertynska.

Wychowanie ,,0soby jako chrzescijanina,
jako cztowieka, jako obywatela”

Na koniec warto jeszcze odwota¢ si¢ do pedagogicznej dziatalnosci Felin-
skiego. Kiedy przyjat on funkcje¢ dyrektora krzemienieckiego Liceum, w dniu
1 wrzes$nia 1819 r. wyglosil mowe inauguracyjna, w ktorej sformutowat pro-
gram swego dziatania, za§ wlasne postulaty skierowat do przedstawicieli po-
szczegolnych warstw reprezentujacych hierarchig licealnej spotecznosci. Tutaj
przypomina si¢ fragment mowy adresowany do uczniow szkoty:

Mtodziency, w ktorych rzad edukacyjny, monarcha i nardd caly poktadaja swoje nadzieje,
starajcie si¢ wszystkimi sitami tak usposabia¢, abyscie ich nie zawiedli. Pamigtajcie, ze jestescie
uczniami szkoly Czackiego [...]. Rozwijajcie wasze wladze umystowe, z ta pigknoscia i zapa-
tem, dla ktorych w niczem celowac nie mozna. Niechaj lekko$¢, niecierpliwos¢, zarozumiatosé
nie zmniejszaja tych zaszczytow, jakie zdolnos¢, szlachetnos$¢ i odwaga, nadaja w oczach $wiata
milodziezy polskiej. Niechaj przeciwne waszemu przeznaczeniu roztargnienia [...] nie ublizaja
stawie szkoty krzemienieckiej i nie odwracaja was od gléwnego przedmiotu pracy i nauki. [...]
By¢ oswieconym jest zaleta, by¢ cnotliwym jest powinnos$cig. Do cnoty jedna jest tylko droga
nieomylna i bezpieczna — religia. Tq droga szli wasi $wietni przodkowie [...]. Badzcie religij-
ni, postuszni prawom i o§wieceni; szanujcie w starszych zashugi, talenta i dos§wiadczenie, nawet
sedziwo$¢ sama, bo to jest pierwsza cecha dobrego mtodzienca; kochajcie si¢ i pomagajcie sobie
nawzajem, a bedziecie kochani, szanowani, i tyle szczes§liwi*2.

W czgéci mowy skierowanej do mlodziezy uwage zwraca zaakcentowa-
nie przez pedagoga wagi religii nie tylko w zyciu ludzi mlodych, ale Polakow

39 Waleria, ktora jest w cigzy.

40" A. Felinski, List do Jana Tarnowskiego z dnia 5 wrze$nia 1819 r. [w:] ,,Korespondencja
Jana Feliksa Tarnowskiego w ukladzie alfabetycznym wg nadawcow: Bogucki—-Muczkowski”,
18171819, rkps Arch. Nar. w Krakowie 300, k. 119.

4 Tamze, k. 121.

42 A. Felinski, IIl Mowa miana w Krzemiericu [w:] tegoz, ,, Pisma i listy Alojzego Felinskie-
go przepisane z jego autografow”, rkps Ossolineum 2097/1, k. 77-78. Szczegdtowo utwor omo-
wiono w pracy — M. Patro-Kucab, Vivat academia, vivant professores!” O pochwale wolynskiego
liceum na przyktadzie 111 Mowy mianej w Krzemiencu Alojzego Felinskiego [w:] ,, Rzucajgc wy-
zwanie ludzkiemu przemijaniu...” Zagadnienia literackie oswiecenia postanistawowskiego i inne.
Ksiega pamigtkowa w dziesieciolecie smierci Profesora Piotra Zbikowskiego, red. M. Nalepa,
J. Kowal, R. Magrys, Rzeszow 2021, s. 297-308.
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w ogole. Ma to zapewne zwigzek z postrzeganiem Boga jako zrodta porzadku
racjonalnego, ale tez odsyta do ukonstytuowanego statusu obrzadku religijnego
w zyciu szkolnym, narodowym i panstwowym. Ponadto jest spojeniem i upra-
womocnieniem dla waloryzowanych w tek$cie nauki oraz cnoty.

Wazng czgs¢ mowy w kontek$cie podjetego tutaj tematu stanowi rowniez
fragment mowy adresowany do duchowienstwa. Sg to stowa przepelnione
wdzigczno$cig, prosba o blogostawienstwo i pomnazanie ducha wiary, zawie-
raja one rowniez apel o Bozg opieke za posrednictwem modlitwy koscielnych
dostojnikow. Moweca stwierdzat:

Czcigodny i ukochany nasz pasterzu jasnie wielmozny biskupie Lucki, ktory ze zwykla
sobie taskawos$cig i dobrocig w swojem pismie przesylasz tutejszej szkole zyczenia i btogosta-
wienstwo, przyjm nasza gleboka wdzigczno$¢ i zapewnienie, ze ta bedzie zawsze prowadzona
w duchu bogobojnosci 1 cnoty, ktorych ty tak czesto dajesz przyktady. Godny zastgpco naszego
pasterza jasnie wielmnozny biskupie Podhorodenski, ktory [...] raczyle$ dzisiejszy obchod upo-
wazni¢ — ty, ktory z taka moca i wymowa prawdy i pociechy religii wlewasz w serca prawowier-
nych, wznie$ swoje §wigtobliwe modty do Stworcy, aby ten zawsze utrzymywat ducha bogoboj-
nosci, gorliwosci i zgody, i aby naszym przedsiewzigciom i pracom btogostawil®.

Jako rodzaj ciekawostki warto zaznaczy¢, ze Felinski, wystepujac w roli
panstwowego urzednika, przestrzegat porzadku protokolarnego. Z jednej stro-
ny kolejnos¢, w jakiej zwracat si¢ do zgromadzonego audytorium, wptywata
na uporzadkowanie przemowienia, z drugiej za§ pozwalala unikna¢ urazenia
kogokolwiek. Przypomnijmy, ze staropolska precedencja, zapisana w 1769 r.,
opierala si¢ na starszenstwie ustanowienia urzedu. Czynita ona z arcybiskupa
gnieznienskiego, prymasa Polski, drugg po krolu osob¢ w panstwie. Po nim
pierwszenstwo przystugiwato biskupom, nastepnie dygnitarzom $wieckim,
poczawszy od kasztelana krakowskiego, po ktérym nastepowali wszyscy wo-
jewodowie Krolestwa i Wielkiego Ksigstwa. W przypadku przemoéwienia Fe-
linskiego zwraca uwagg ostatnia pozycja, jaka w analizowanej mowie przyzna-
no reprezentantom duchowienstwa. Uroczystos¢, w trakcie ktorej przemawia
dyrektor, ma charakter §wiecki i dotyczy przestrzeni szkolnej, dlatego mowca
kolejno zwraca si¢ do tych, ktorzy sprawujg badz sprawowali ten rodzaj wtadzy,
nastepnie apeluje do reprezentantow krzemienieckiej szkoty, aby na koncu pod-
kresli¢ range osoby najwyzszej, czyli biskupa, goscia honorowego. Jest to przy-
ktad precedencji francuskiej. Ostatnie zdanie wypowiedziane przez Felinskiego
to stowa przysiegi, ktora dyrektor sktada nie tylko przed zgromadzonym audy-
torium, ale przede wszystkim ,,przed obrazami Czackiego i Czecha”. Ojcom
krzemienieckiej szkoty zargcza, ze wszystkie swe sity skupi na nasladowaniu
ich najwspanialszych wzorow i dziet. Mowi wiec:

4 Tamze, k. 78.



338 MAGDALENA PATRO-KucAB

Ja w obliczu twojem czcigodny biskupie i tego szanownego zgromadzenia, [...] przed obra-
zami Czackiego i Czecha, naj$§wigciej zargczam, ze bede si¢ starat, ile moznosci ich nasladowad
i nigdy nie zapomne, zem ojciec, Wotynianin i wychowaniec Czackiego.

Co godne podkreslenia, srodkiem retorycznego przekonywania uczynit
Felinski przyktady wskazujgce na znamienite osoby, w przesztosci zwigzane
z dziatalnoS$cig szkoty. Za ich posrednictwem podkreslit przede wszystkim zna-
czenie warto$ci moralnych, na czele z uczciwos$cia (virtus), i poznawczych, ar-
tykutujac wage wiedzy w zyciu cztowieka (scientia), ale nie zapomniat takze
o wartos$ciach transcendentnych, powotujac si¢ na role wiary w zyciu mtodzie-
zy. Na marginesie nie pozostawil rowniez wartosci spotecznych, gdyz podkre-
slat znaczenie budowania wigzi migdzyludzkich oraz dbatosci o dobro wspodlne,
szkote, a w konsekwencji takze ojczyzne.

Préba rekapitulacji

Aspekt religijny w tworczosci Alojzego Felinskiego wiasciwie nie stanowi
przedmiotu czgstych i szczegotowych badan naukowych. Zaprezentowane w ni-
niejszym artykule jego odstony ograniczono do trzech zasadniczych ptaszczyzn.
Pierwsza to ta, ktora uznaje Opatrzno$¢ boska za site kierujacg losami ludzi i §wia-
ta, czuwajaca nad Polska i jej dziejami; druga z kolei odsyta do Boga niosacego
wsparcie 1 pocieche, za$ trzecie odniesienie ma zwigzek z postrzeganiem Boga
jako zrédta porzadku racjonalnego. Kazda z tych przestrzeni starano si¢ ukazac
tak, aby mozna bylo dostrzec, ze tworcza inspiracj¢ dla Felinskiego tworzacego
w zgodzie z nurtem klasycznym stanowila miedzy innymi wiara chrzescijanska.
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God, religion and faith in the works of Alojzy Felinski

Summary

The article focuses on a selective analysis of selected works by Alojzy Felinski to demon-
strate the references to God, religion, and the Christian faith in his poetry. Considering the poet’s
association with Krzemieniec, the article attempts to present the works that served as a pompous
accompaniment to loyalist state sermons in the 19th century, which were a kind of supplicatory
hymns addressed to God concerning Poland and its king. Attention is also given to the occasional
speeches addressed to the youth, emphasizing the importance of religion in the lives of people at
that time. The aim of the article is to provide evidence that Christian faith was one of the creative
inspirations for Felinski, who wrote in accordance with the classical tradition.

Keywords: Christian faith, 19th-century literature, Alojzy Felinski, religious life, society
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nych, stanowiacych istotny element galicyjskich publikacji prasowych dla dzieci i miodziezy.
Najczesciej byly one powiazane z kalendarzem $wiat katolickich. Adresowane do najmtodszych
czytelnikow, ukazywaty czesto w swym edukacyjnym wymiarze bogactwo kulturowe spoleczen-
stwa galicyjskiego XIX i poczatkéw XX w., mocno osadzone w ludowej tradycji religijnej.

Stowa kluczowe: obrzedy, zwyczaje, prasa dla dzieci i mlodziezy, Galicja

Obrzedy i zwyczaje religijne mozna okresli¢ jako czynnosci, ktore sag wyko-
nywane przez grupe wyznawcow danej religii w zwigzku np. z pewnym, istotnym
dla tej religii wydarzeniem i majg charakter powtarzalny. W opinii ks. Kazimie-
rza Ryczana pomiedzy obrzedem a zwyczajem religijnym nie mozna przepro-
wadzi¢ Scistej granicy. ,,Zwyczaje religijne sa ustalong w tradycji zasada poste-
powania grupy wyznaniowej na skutek systematycznego powtarzania pewnych
obrzedoéw religijnych. [...] Szczegdlnym wyrazem obrzgdow sa nabozenstwa
religijne, w ktorych wyraza si¢ pobozno$¢ wierzacych”'. Zdaniem religioznaw-
cow ,,w chrzescijanstwie, podobnie jak w wielu innych wysoko rozwinigtych
religiach, wyksztalcita si¢ wielka rozmaitos¢ symboli, obrzedoéw i obyczajow,
ale nie wszystkie z nich majg taki sam zasieg terytorialny i takie samo uznanie
wsrod wyznawcow”. Jedne wkraczaja w sfer¢ dogmatoéw, inne majg charakter
kulturowy, a kolejne stanowig ,,utrwalone tradycja formy postepowania’.

' Ks. K. Ryczan, Cigglos¢ i zmiana tradycji religijnej — problematyka i hipotezy, ,,Roczniki
Nauk Spotecznych” 1981, t. IX, s. 74.

2 J. Keller, W. Kotanski, W. Szafranski, E. Szymanski, W. Tyloch, Zbikowski T., Zwyczaje,
obrzedy i symbole religijne, Warszawa 1978, s. 405.
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Badania Michata Rogoza, Krzysztofa Wozniakowskiego i Sabiny Kwiecien
potwierdzajg, ze szeroko rozumiana tematyka religijna stanowita istotny ele-
ment tresci czasopism dziecigcych i mtodziezowych. Badacze podkreslali, ze
»teksty nawigzujace do Biblii lub zwigzane w inny sposob z etyka chrzescijan-
ska byly waznym elementem wychowania wchodzacym w sktad edukacyjnego
kanonu az do dwudziestolecia miedzywojennego wigcznie™. Polaryzowanie
katolickich warto$ci wpisywato si¢ w glowny nurt 6wczesnej polskiej mysli
pedagogicznej*.

Od II potowy lat 40., po Wiosnie Ludéw, gdy nastgpito ozywienie czaso-
piSmiennictwa w Galicji i Wolnym Miescie Krakowie, ukazywaly si¢ dwa pi-
semka dla dzieci —,,Przyjaciel Dzieci” (1848-1852) 1,,Dzwonek” (1850-1851).
W okresie autonomicznym wychodzito siedem tytutéw adresowanych do dzieci
i mtodziezy, wydawanych w dwoch najwigkszych osrodkach: Lwowie i Kra-
kowie, z czego sze§¢ w samym Lwowie. Byly to: ,,Przyjaciel Dzieci” (1861—
1866), ,,Opiekun Polskich Dzieci” (1867-1873) ,,Promyk”™ (1872), ,,Towarzysz
Pilnych Dzieci” (1876-1883), ,,Przyjaciel Zwierzat”, (1879—1880), ,.Swiatel-
ko” (1883-1892), ,,Maty Swiatek” (1887—1939). Publikowano rowniez dodatki
dzieciece do wiekszych tytutow prasowych. Przyktadem katolicki ,,Aniot Str6z”
(1903-1914) jako dodatek do ,,Gazety Niedzielnej” wydawanej we Lwowie czy
krakowski ,,Aniot Str6z” (1900-1914), powiazany z ,,Niewiasta Polska”. Inna
kategorie prasowa stanowily kalendarze, czego przyktadem byt ,,Kalendarzyk
Iustrowany Matego Swiatka dla dzieci i mtodziezy” (1892-1895)°.

Zdaniem Jerzego Jarowieckiego, najwicksza poczytnoscig wsrod mtodych
czytelnikow cieszyt sie ,,Maty Swiatek” — czasopismo ilustrowane dla dzieci
i mlodziezy®. Pierwsza redaktorka pisma byta znana w lwowskim $rodowisku
pisarka, nauczycielka hotdujaca ideom pozytywistycznym — Anna Lewicka
(1852-1932).

Zdecydowana wigkszo$¢ galicyjskich tytutdow prasy dzieciecej i mlodziezo-
wej kulturowo wpisywata si¢ w tradycje rzymskokatolicka. Jednakze na terenie
wielokulturowej Galicji rozwijata si¢ rowniez mtodziezowa prasa judaistyczna

3 M. Rogoz, K. Wozniakowski, S. Kwiecien, Prasa dla dzieci i mlodziezy 1824—1918, Kra-
kow 2018, t. 2, s. 182—183.

4 Zob. J. Wnek, Wychowanie religijne w polskiej mysli pedagogicznej XIX wieku, ,,Nasza
Przesztos¢” 2012, t. 118, s. 171-182; tenze, Polska mysl pedagogiczna w Polsce 1795-1863,
Krakéw 2007; C. Majorek, Mysl pedagogiczna na ziemiach polskich pod zaborem austriackim
1772—1918. Nauki pedagogiczne w Polsce. Tradycje, wspotczesnosé, przysztosé, red. S. Michal-
ski, R. Ossowski, Bydgoszcz 1994, s. 161-186.

5 Zob. M. Rogoz [i in.], dz. cyt., s. 317-322.

© Zob. J. Jarowiecki, Prasa Iwowska w latach 1864—1918. Bibliografia, Krakéw 2002; ten-
ze, Dzieje prasy polskiej we Lwowie do 1945 roku, Krakow—Wroctaw 2008.
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i wydawana w jezyku ukrainskim (zwigzana ze wschodnim obrzadkiem grecko-
katolickim lub prawostawnym)’.

Przedmiotem podjetych tu analiz bedzie ukazanie miejsca i roli obrzedo-
wosci chrzescijanskiej w prasie dla najmtodszych czytelnikow, publikowane;j
na obszarze Galicji.

Sposrdod analizowanych tytutéw prasowych najwigcej miejsca na swoich
tamach poswiecilty omawianej problematyce: ,Maly Swiatek”, ,,Kalendarzyk
[lustrowany Matego Swiatka”, »Przyjaciel Dzieci” i lwowski ,,Aniot Str6z”.

,Kalendarzyk Ilustrowany Matego Swiatka” z 1893 r. okredlit cele, dla ja-
kich zamieszczane sg tre$ci dotyczace obrzeddéw czy zwyczajow religijnych:
,»obyczaj narodowy uswiecit od wiekéw pewne obrzedy a staro$¢ ich nadaje im
taka powage, ze chociazby nie zgadzaty si¢ z przepisami dobrego zachowania
sie, wszyscy szanuja w nich dawne pamiatki przodkow™®. Redakcja kalendarzy-
ka przygotowala opisy osobliwosci osiemnastu $wigt i zwyczajow z nimi zwig-
zanych: Nowego Roku, Swiqta Trzech Kroli, Zapustow, Kurka, Prima Aprilis,
Wielkanocy, Smigusa, lokalnego Rekawka, Zielonych Swiatkow, Bozego Cia-
1a, lokalnego Konika Zwierzynieckiego, Wigilii §w. Jana, §wieta Matki Boskiej
Zielnej, Dnia Zadusznego, Wieczoru $w. Andrzeja, Sw. Mikotaja, Wigilii Boze-
go Narodzenia.

Niektore z nich mialy osobliwy charakter. Na przyktad Kurka przed Wiel-
kim Postem $wietowali parobcy. Po wsiach obwozili drewnianego kurka,
osadzonego na dwoch koétkach z dyszlem, zapraszajac na przejazdzke mtode
dziewczeta 1 gospodynie. Te zwyczajowo obdarowywaty parobkow réznymi
smakotykami, po czym ci ucztowali. Z kolei swigto Rekawki byto obchodzo-
ne w trzeci dzien wielkanocny. Krakowianie wszystkich stanow wchodzili na
gore Lasote z mogita Krakusa. Za czasow poganskich palono na kopcu Krakusa
ognie i sktadano bogom ofiary. W po6zniejszych czasach zamozni krakowianie
wynosili tam resztki $wigconego i rozdawali ubogim. Zwyczaj ten zachowat si¢
jeszcze u schytku XIX w.’.

7 Zob. M. Rogoz [i in.], dz. cyt., s. 183-184. Najdtuzej wychodzacym polskojezycznym
mtodziezowym czasopismem judaistycznym byt Iwowski ,,Haszachar” (1907-1914), w ktérym
poswigcano miejsce religijnym §wigtom zydowskim, takim jak pascha, chanuka, purym, jom
kippur. Przyktadem sg nastgpujace wydania: ,,Haszachar” 1908, nr 11-12, s. 185-190; ,,Hasza-
char” 1908, nr 17, s. 296-299; ,,Haszachar” 1909, nr 16, s. 227-230; ,,Haszachar” 1910, nr 1,
s. 113-114, 273-274.

8 Kalendarzyk Matego Swiatka” 1893, s. 33

® Obrzgd Rekawki odradza si¢ we wspotczesnym Krakowie za sprawa dziatalno$ci akty-
wistow dzielnicy Podgorze jako $wiecki festyn organizowany od 2001 r. przez Centrum Kultury
Podgorze, Wikipedia, hasto Rekawka, https://www.ckpodgorza.pl/oferta/wydarzenie/tradycyjne-
-swieto-rekawki-2023 [dostep 31.05.2023].
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Konik Zwierzyniecki byt obchodzony po zakonczeniu oktawy Bozego Cia-
ta réwniez w Krakowie 1 miat upamigtnia¢ obrone miasta przed Tatarami. Jest
to przyktad potaczenia tradycji religijnej $wiat Bozego Ciata z obchodami pa-
triotycznymi.

Egzemplifikacjg polaczenia przekazu religijnego z narodowym jest prezen-
towany przez ,,Maty Swiatek” z 1916 1. opis obchodéw wielkanocnych. Dat
okazje powigzania idei odrodzenia zycia Chrystusa z nadzieja Polakéw na od-
rodzenie sie w wolnosci i ,,zmartwychwstania narodowego™!°. Odzwierciedlat
wzrastajace w 1916 r. nadzieje Polakow na bliskie odzyskanie niepodleglosci.
Czasopismo to, opisujac chrzescijanskie zwyczaje wielkanocne, jednocze$nie
wskazywato na liczne nawigzania do obrzedowosci poganskiej. Ttumaczono,
ze gdy narod polski przyjat wiarg chrzescijanska, radosne swigto zmartwych-
wstania panskiego taczyt rowniez z poganskim topieniem Marzanny, a przy tym
obrzedzie wznosit piesni do poganskich bogow Zywi i Lady. W kwietniowa nie-
dzielg, zwang w przekazach ludowych ,,wierzbowa”, w ko$ciotach byty swig-
cone palmy. Palmg nazywano gatazke wierzbowa pokryta mtodym kwieciem.
Lud przypisywal tym gatazkom cudowne wlasciwosci. Nawigzanie do obrzgdo-
wosci poganskiej bylo charakterystycznym zjawiskiem wystepujacym w kilku
analizowanych tu tekstach prasowych, podobnie jak przedstawianie obrzedo-
wosci $wiat chrzescijanskich z perspektywy gtéwnie ludowych zwyczajow re-
ligijnych. Te tendencje mozna byto dostrzec jako zakorzenione w §wiadomosci
religijnej ludu katolickiego wieku XIX, gdzie ,,obrzedy i ceremonie kos$cielne
przenikaty si¢ [...] z réznymi formami zabobonow, przesadow i magii”''. Byly
one dos$¢ powszechne w srodowiskach wiejskich, w ktorych zachowala sie ,,tra-
dycyjna kultura ludowa”'?.

Ks. Ludwik Zielinski opisywal na famach pisma zwigzany z obrzedowo-
$cig wielkanocng zwyczaj $wigconego. Swiecenie pokarméw wywodzit z hi-
storii pierwszych wiekow chrzescijanstwa, gdy odbywaly si¢ tzw. agapy. Byly
to uczty organizowane poczatkowo w domach chrzescijan, ktore w czasie prze-
sladowan przenosily si¢ na cmentarze i do katakumb, a nastgpnie odprawiane
bywaty w koSciotach. Autor wigzal zwyczaj §wiecenia jaj i chleba z czasami
rzymskimi, gdy Rzymianie w okresie wiosennym urzadzali ludowe zabawy
z jajami'®. Ttumaczyt rowniez, ze narody romanskie i stowianskie, znajdujace

10 Swicta Wielkanocne, ,,Maty Swiatek” 1916, nr 8, s. 57.

' D. Olszewski, Polska kultura religijna na przelomie XIX i XX wieku, Warszawa 1996,
s. 219.

12 Tamze, s. 220.

13 Zob. ks. L. Zielinski, Wielkanoc — Swiecone, ,,Maty Swiatek. Czasopismo ilustrowane dla
dzieci i mlodziezy” 1889, nr 13, s. 400-401.



Chrzescijanskie obrzedy i zwyczaje religijne w polskiej prasie galicyjskiej... 345

si¢ w kregu cywilizacyjnym kultury romanskiej, czerpaty z niej wzorce kulturo-
we, czego przyktadem sa zwyczaje wielkanocne.

Kolejny autor na famach ,Matego Swiatka” podobnie taczyt zwyczaj $wie-
cenia jaj w okresie wielkanocnym z tradycja rzymska, dodajac nowa hipotezg,
ze ten obrzed moze siggac czasow Fenicjan, ktorzy ,,czcili Boga pod postacia
jaja”'. Prezentujac krotki opis rodzinnej celebracji Wielkiej Nocy, wspominat
o rodakach, ktorzy znajdowali si¢ na obczyZznie wbrew swojej woli i nie mogli
uczestniczy¢ w rodzinnych $wigtach.

Inny rocznik ,,Matego Swiatka” przedstawiat opis wystawnego $niadania
wielkanocnego u zamoznego mieszczanina, a zarazem rajcy krakowskiego Mi-
kotaja Chroberskiego, goszczacego hetmana Tarnowskiego w XVI w.'5.

Smigus albo Dyngus to zwyczaj wzajemnego oblewania si¢ woda w drugi
dzien $wiat wielkanocnych, ktory nie jest wytacznie polskim zwyczajem wiel-
kanocnym, a jak podawato Ilwowskie czasopismo z 1906 r., przyszedt do nas
z Indii. Na poparcie tej informacji zamieszczono wspomnienia pewnego Angli-
ka z podrézy do Indii, ktory pisat, ze wiosng Birmowie majg zwyczaj oblewania
si¢ wzajemnie woda, co miato stuzy¢ oczyszczeniu ze starych grzechow minio-
nego roku. Sugerowano, ze ten indyjski zwyczaj przeje¢li Stowianie. Rozwija-
ny tu byl jako wiosenne $wicto topienia Marzanny, symbolizujace zakonczenie
zimy. Po przyjeciu chrzescijanstwa Polacy nie rozstali si¢ ze starym poganskim
obrzedem i zaadaptowali go do obrzedowosci wielkanocnej, przypadajacej na
okres wiosenny. Kultywowany byt tez w drugi dzien Wielkiej Nocy zwyczaj
wedrowek matych chtopcéw od domu do domu ,,po dyngusie”, czyli ,,wtdczeb-
nem”. Chtopcy $piewali piosenki dyngusowe powigzane tematycznie ze Swie-
tami i wpraszali si¢ na poczestunek, a ten nazywano tez ,,dyngusem”'®. Dalej
autor thumaczyt mtodym czytelnikom znaczenie stowa dyngus, wywodzacego
si¢ z jezyka niemieckiego. ,,.Dunn-guss” w jezyku niemieckim ,,0znacza cien-
kusz, polewke wodnista, wreszcie chlust wody na kogo$ wylany. «Dyngusem»
nazywali nasi przodkowie polewke, czyli zupe owsiang postna, ktorej resztki
z wielkiego postu na Wielkanoc wylewano z garnkow”!”. Opisujac etymologie

14 M.J., Alleluja, ,Maty Swiatek” 1888, nr 14, s. 107.

15" Pisano: ,, Na $rodku stat stot okragty, wielki, dgbowy, zeby stu ludzi okoto niego siadto
ijadlo. [...] Na sze$ciu misach srebrnych, roboty wspaniatej byly migsiwa wspaniate, na drugich
szesciu byto dwoje prosiat calutkich, kietbasy najmniej po cztery tokcie dtugie, a dziwnie pachna-
ce i koloru krokoszowego ciemnego, ustrojone rzgdami jaj §wigconych i pisanek. [...] Pomiedzy
tymi misami staty figury z ciasta przedniego wyobrazajace dziwnie zabawne historie. Szczegdlne
wrazenie na biesiadnikach robit baranek z masta naturalnej wielkosci, oczy wypetnialy mu dwa
brylanty w czarnej oprawie”, Swiecone w wieku XVI u imci Pana Mikolaja Chroberskiego, miesz-
czanina i rajcy krakowskiego, ,Maty Swiatek” 1908, nr 13, s. 108.

16 Smigus, ,,Maty Swiatek” 1906, nr 12, s. 89.

17 Tamze.
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tego slowa, nieznany nam autor tekstu zaznacza, ze ten stary zwyczaj mogh
by¢ wspdlny obu narodom Iub ze w okresie sredniowiecza licznie osiedlajaca
si¢ w miastach ludno$¢ niemiecka, przyjmujac ten polski zwyczaj, narzucita
Polakom jego niemiecka nazwe. Do tej hipotezy sktaniat fakt, ze Polacy mieli
sktonno$¢ do ,,nadawania rzeczom swojskim nazw z jezykow obcych™'8,

Dla odmiany ,,Maly Swiatek” przywolywat rowniez wspomnienie dawnej
poganskiej Sobdtki, dajac szeroki opis obrzedu upowszechnianego w dawne;j
Polsce. Co prawda, zwyczaj Kupaty nie jest juz w pierwotnej formie kultywo-
wany, ale w noc $wigtojanska tradycja puszczania wiankoéw na Wisle byta nadal
popularna zwlaszcza w Krakowie i Warszawie. [lustrowat ja nastepujacy opis:
W jasng noc §wiegtojanska ponad brzegami Wisty zbiera si¢ thumnie lud, ptona
ognie sztuczne, §cigajg si¢ todziami wio$larze i wioslarki. Rzucaja na wodg
wianki, gonig za nimi i p6zno w noc $piewaja piesni’".

Obrzedowos$¢ listopadowego $wieta zmartych przyblizyta mtodym czytel-
nikom Anna Lewicka. Opisujac poganskie obrzedy $mierci zwane zaduszkami:
pozaziemska wedrowke dusz, ceremoniat sktadania daréw do grobéw zmartych,
miejsca pochdwkow, role ptaczek, funkcje popielnic, ceremoni¢ poganskich za-
duszek, jednoczes$nie ukazywata ich przenikanie do kultu chrzescijanskiego.
Zjawisko to przedstawila w nastepujacych stowach: ,,minety czasy poganstwa
[...] lud wyznawat wiar¢ Chrystusa — ale nie mogt zapomnie¢ dawnych swych
zwyczajow, dawnych uroczystosci — i cho¢ zegnat si¢ krzyzem $wigtym, co rok
w noc zaduszek szedl na mogity ojcow ucztowac¢ z duchami zmartych. Wigc ko-
$ciot nie cheac wydziera¢ z pamieci zywych wspomnien o umartych — pozwolit
nam $wieci¢ dzien zaduszny”?’. Autorka zaznaczala jednak, ze dzien pamigci
o duszach zmartych byl juz inaczej obchodzony w 6éwczesnych czasach. Za-
miast pokarmow nalezato przynosi¢ §wieze kwiaty jako symbol pamigci; oswie-
tla¢ groby zywym blaskiem §wiatta jako oznaka wybawienia przez $wiatto wia-
ry z ciemno$ci potgpienia i zycia ,,w jasnos$ci niebieskiej”*!.

»Przyjaciel Dzieci” z 1863 r. opisywat szereg ,,zwyczajow staropolskich™:
Nowy Rok, Kolede, Zapusty, Popielec, Wielki Post, Wielki Pigtek, Rezurekcje,
Swiecone, Wigilie Bozego Narodzenia i Boze Narodzenie?. Pismo przypomi-
nato zwyczaj sktadania sobie zyczen noworocznych, do ktorych, jak podkresla-
o, podchodzono w czasach staropolskich z estyma, jednocze$nie krytykowato

18 Tamze.

19 Sobétki, ,Maty Swiatek” 1914, nr 19, s. 149.

20 A. Lewicka, Zaduszki, ,,Maty Swiatek. Czasopismo dla dzieci i mtodziezy, ilustrowane”
1889, nr 32, s. 558.

2l Tamze.

2 Zwyczaje staropolskie, ,,Przyjaciel Dzieci” 1863, nr 13, s. 203-206; 1863, nr 14, s. 218—
223; 1863, nr 15, s. 240; 1863, nr 16, s. 256.
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owczesne upraszczanie tej tradycji w takich stowach: ,,nie silimy si¢ na dowcip,
unikamy trudu, ale tez grzecznos¢ i uprzejmos¢ starodawna niknie”?.

Obrzedowo$¢ Bozego Narodzenia, ktorg byta koleda, taczyt ,,Przyjaciel
Dzieci”, podobnie jak i ,,Maly Swiatek” z poganskim bostwem Stowian, kto-
rego ten nazwat Kolada. Béstwo to miato sprawiaé, ze pomiedzy ludzmi pano-
wat ,tad, zyczliwo$¢ i braterstwo™*. W czasie $wieta Koledy, przypadajacego
na okres narodzenia Chrystusa, przesytano sobie upominki, wybaczano dawne
urazy, $piewano piesni ,,0 zgodzie, radosci i mitosci”?. Z tego wzgledu przejeto
ten obyczaj, jak podaje pismo, do obrzedowosci chrzescijanskich §wiat Bozego
Narodzenia. Z kolei ,,Przyjaciel Dzieci” nazwe koledy wywodzit od tacinskie-
go stowa calendae, ktore w kalendarzu rzymskim oznaczalo pierwszy dzien
miesiaca. Koleda miala trwaé od Bozego Narodzenia do Swicta Matki Boskiej
Gromnicznej, a czasami przeciggala sie przez cale ,,miesopusty”?. Laczyta sie
z wzajemnym odwiedzaniem domoéw z jasetkami przy $piewie okoliczno$cio-
wych piesni. Zwyczajowo i sam ,.ksiagdz pleban” wraz z organista i towarzy-
szacymi im chlopcami wedrowali po domach parafian przy glto$nych dzwig-
kach dzwonkow. Czasopismo opisywato przebieg takiej wizyty i zwyczaje z nia
zwigzane, w tym wreczanie prezentow z okazji koledy, rézniacych sie zasob-
no$cig w wiejskich chatach i zamoznych dworach. Na wsiach koleda odbywata
si¢ w poblizu §wieta Trzech Kroli. Dlatego wigilig tych uroczysto$ci nazywano
,»U pospolstwa szczodrym wieczorem™’ i tego dnia rodzice rozdawali kolede
dzieciom, a gospodarze czeladzi.

Inny zwyczaj to ,,zapusty”, ktorego nazwe pismo wywodzilo od Pusta. Jak
wyjasniano, byt on ,bozkiem pustoty, wesotosci i swawoli”?. Kolejnym ze
$wiat chrzescijanskich byt Popielec. Trzy ostatnie dni poprzedzajace Popielec
nazywano ostatkami albo dniami szalonymi. Nazwa ich wywodzila si¢ stad, jak
thumaczyli autorzy, ze uptywaty na zabawach, maskaradach, tancach i ,.kroto-
chwilnych” widowiskach. Najbardziej popularne byly szkolne dialogi oparte
na tematyce biblijnej, ktoére uczniowie prowadzili w przygotowywanych na tg
okazj¢ teatrzykach szkolnych. Mtodych widzéw bawity ,krotochwilne inter-

2 Pisano: ,,Dzi$ to wszystko inaczej. W miescie bilety z wyrazaniem imienia, nazwiska,
urzedu i z dodaniem poczatkowych tylko liter z P.N.R. (z powinszowaniem Nowego roku) albo
modniej po francusku P.E.L.N.A. (pour feliciter la nouvelle année), stuzacy odnosi i caly ten ob-
rzed odbywa”, Zwyczaje staropolskie, ,,Przyjaciel Dzieci” 1863 nr 13, s. 204-205.

24 Bolestawicz [Bolestaw Eulenfeld], Koleda, ,,Maty Swiatek. Pismo ilustrowane dla dzieci
i mtodziezy” 1889, nr 10, s. 317.

% Tamze.

2 Tamze, Zwyczaje staropolskie, ,,Przyjaciel Dzieci” 1863, nr 13, s. 205.

27 Tamze, s. 206.

B Zwyczaje staropolskie, ,,Przyjaciel Dzieci” 1863, nr 14, s. 218.
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media, ktorymi akty granej sztuki przeplatano™’. W ostatni przedpopielcowy
wtorek okolo poocy koniczono zabawy i1 przygotowywano tzw. podkurek,
ktorym czestowano gosci. Byly to bezmigsne potrawy (nabiatl, jaja, $ledzie),
zapoczatkowujace okres postu. Podobnie jak ,Maty Swiatek”, tak i ,,Przyjaciel
Dzieci” opisywal zwyczaj obwozenia tego dnia po wsi przez parobkow drew-
nianego kurka i towarzyszace mu zabawy. Z kolei szlachta w migsopusty orga-
nizowata glosne, migedzysgsiedzkie kuligi. Kobiety i mezczyzni, odpowiednio
poprzebierani, wyruszali o zmroku z zabawa, przy swietle kagankow, pochodni
i rozbrzmiewajacej muzyce w miedzysasiedzki objazd*.

Gdy posypano juz gtowy popiotem i mijat czas wielkiego postu, przygo-
towywano si¢ do obchodéw $wiat Wielkiej Nocy. W wielki piatek, jak wspo-
minalo czasopismo, popotudniami w kosciotach przygotowywano bogato przy-
strojony grob ukrzyzowanego Chrystusa. Wieczorami organizowano procesje
pasyjne, a nawet widowiska przedstawiajace opis meki Panskie;.

Rezurekcja odbywata si¢ wezesnym rankiem w niedziele, a w wiekszych
miastach nawet w sobotni wieczor. W trakcie nabozenstwa strzelano z armat,
mozdzierzy, karabinow i pistoletow, a w poblizu kosciotéw palono beczki smol-
ne. Po jego zakonczeniu parafianie wracali na $wigcone do swych domow w du-
zym pospiechu, holdujac przesadowi, ze kto najszybciej do domu powroci, ten
najszybciej ukonczy zniwa.

Swiecenie produktow odbywato si¢ w kosciele lub w domach gospodarzy,
gdzie ceremoni¢ niekiedy odprawiatl zaproszony w tym celu duchowny. Podsta-
wa $wieconki byto jajko, ktorym dzielili si¢ domownicy po odprawieniu krot-
kiego nabozenstwa. Dopetniaty ja baranki, kotacze z szafranem i rodzynkami,
jajka na zotto malowane i szynka. W poniedziatek wielkanocny odbywat si¢
Emaus, czyli przechadzka po pobliskiej okolicy na pamiatke wedréwki Chry-
stusa z uczniami z Jerozolimy do Emaus.

2 Zwyczaje staropolskie, ,,Przyjaciel Dzieci” 1863, nr 14, s. 219.

30 Pisano: ,,Poprzebierani w maszkary me¢zczyzni za zydow, cyganow, olejkarzy, chtopow,
dziadéw; niewiasty za zydowki, cyganeczki, wiejskie dziewki, zebrani w pewnem miejscu, wy-
jezdzali zmrokiem jak obyczaj kazat przy $wietle kagankow i pochodni i odglosie muzyki. [...]
Arlekin, a raczej druzba maszkarnie przybrany poprzedzat t¢ kuligowa kawalkade i wpadtszy
pierwszy do domu ogtaszat przybycie kuligu. Za nim niebawem z brz¢kiem i dzwickiem wpa-
data huczna zgraja toczac po sali dziarskie krakowiaki lub skoczne mazury. Gospodarz domu
witat ich z kielichem wina [...]. Po hulance nazajutrz rad nierad zabierat si¢ gospodarz w dalsza
z sasiadami kolej, gdy mu spizarni¢ 1 piwnicg wyprézniono. Powigkszal si¢ tym sposobem coraz
bardziej kulig, przybywato coraz wigcej wesolej mtodziezy, sanek i ochoty. Ta hulanka podobna
do alpejskiej lawiny, wzrastajaca coraz bardziej, [ ... a to dlatego jedynie aby wesoto$¢ pomnozy¢,
wspolnie si¢ starym obyczajem nacieszy¢, topniata nareszcie i kazdy do siebie powracat zabie-
rajac gdzie co zostawil i odsylajac nawzajem cudze”, Zwyczaje staropolskie, ,,Przyjaciel Dzieci”
1863, nr 14, s. 220.
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W ramach omawianego cyklu ,,zwyczajow staropolskich” pismo przybliza-
o takze wigilie Bozego Narodzenia, opisujac te tradycj¢ obchodzona we wto-
$cianskiej chacie. Przypominano zwyczaj biesiadowania przy postnej kolacji
1 wyczekiwania pierwszej gwiazdy na niebie, tamania si¢ oplatkiem z rodzina.
Jadalna izba i stot — jak pisano — powinny by¢ zastane stoma, a w kazdym ka-
cie ustawione snopy réznych gatunkéw zbdz. Opasywano niekiedy tancuchem
stot wigilijny czy ustawiano pod nim ,,ptuzne zelazo”, co miato w pierwszym
przypadku zabezpieczy¢ obfito$¢ chleba, a w drugim chroni¢ uprawy przed gry-
zoniami. Z ziaren zboza wyjetych ze snopéw wrézono mtodziezy albo zwigzek
matzenski, albo samotnos¢. Przy stole wigilijnym powinna zasiada¢ parzysta
liczba biesiadnikow. Opisywano rowniez potrawy, ktore zwyczajowo mialy po-
jawi¢ si¢ na wigilijnym stole*!. Przypominano, ze dzien Bozego Narodzenia to
jedno z najwazniejszych $wiat chrzescijanskich, obchodzonych rado$nie i zwa-
nych Godami. Ich wyrazem bywaty radosne pies$ni §piewane w kosciotach po
pohnocy. Z grudniowymi $wigtami wigzata si¢ rowniez pewna obrzedowos$¢:
wesote dialogi, ktore dzieci prezentowatly publicznie i w domach prywatnych,
oraz jasetka, zwane tez szopkami. W §wietego Szczepana, pierwszego meczen-
nika Kosciota, chlopi swigcili owies. Kaptana prowadzacego ceremonie Swig-
cenia obrzucano zbozem na pamigtke ukamienowania $wictego Szczepana. Byt
to rowniez wazny dzien dla czeladzi, ktéora w tym czasie mogla zmieni¢ rocz-
ng shuzbe. Poszukujacy parobkéw gospodarze omawiali warunki zatrudnienia,
raczac alkoholem kandydatéw, z czego narodzito si¢ przystowie: ,,na Swiety
Szczepan kazdy sobie Pan™32,

Dziecigey ,,Aniot Str6z” przyblizat obchody Wielkiego Tygodnia, wy-
jasniajac mlodym czytelnikom znaczenie kazdego $§wigtecznego dnia i towa-
rzyszaca liturgii $wigt obrzedowos¢, poczynajac od Niedzieli Palmowej, a na
niedzielnej Rezurekcji konczac®. Opisywat tez krotka historie pasterki i wyjat-
kowa atmosfere, ktorej towarzyszyla obrzedowos¢ Swigt Bozego Narodzenia.
Pisemko przestrzegato dzieci przed ztym zachowaniem w trakcie nabozenstwa’.
Zwyczaj $wiecenia ziot, kwiatdéw i owocéw w sierpniowe swieto Wniebowzie-
cia Naj$wiegtszej Marii Panny oraz jego krotka historia rowniez goscity na ta-
mach czasopisma’s. Wspominato listopadowe $wigta: dzien Wszystkich Swie-

31 Sama wieczerza sktada¢ si¢ powinna koniecznie z dziewigciu potraw, miedzy ktore-
mi polewka z migdatéw i kluski z makiem i miodem najwazniejsze”, ,,Przyjaciel Dzieci” 1863,
nr 15, s. 240.

32 Przyjaciel Dzieci” 1863, nr 16, s. 256.

3 Zob. Wielki swiety tydzien, ,,Aniot Str6z. Przyjaciel i Nauczyciel dzieci” 1908, nr 3,
s. 19-20.

3% Zob. Pasterka, ,,Aniot Stréz. Przyjaciel i Nauczyciel dzieci” 1908, nr 12, s. 91.

35 Zob. Jakie $wieto obchodzi Kosciol Sw. podczas wakacji, ,,Aniot Stroz. Przyjaciel i Na-
uczyciel dzieci” 1907, nr 4, s. 53-54.
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tych i zaduszki. ,,Aniol Str6z” przypominat dzieciom, ze w wigili¢ Wszystkich
Swigtych nalezy zachowaé post. Zwyczaje zwigzane z zaduszkami byly inaczej
prezentowane anizeli w ,,Matym Swiatku”. Krytykowano tradycje przystrajania
kwiatami grobow swoich zmarlych. ,,Na nic im si¢ to przyda — pisano — lepiej
pomodli¢ si¢ za nich tu i da¢ jaka jalmuzne ubogim, aby si¢ pomodlili za te
dusze™e.

Nalezy rowniez wspomnie¢ o réznych formach przekazu tresci poswig-
conych chrzesdcijanskiej obrzgdowosci, prezentowanych zwlaszcza na tamach
. Matego Swiatka”. Popularnonaukowe szkice byly uzupehiane utworami wier-
szowanymi®’, powiastkami®®, legendami*’ i obrazkami scenicznymi*. Dominuja
w nich dwa watki tematyczne: Wielkanoc i legenda $w. Mikotaja. Wraz z za-
ostrzajaca si¢ sytuacja miedzynarodowa w poczatkach XX w. w prezentowa-
nej poezji o tematyce religijnej wystepuja watki patriotyczne, nawotujace do
odrodzenia Polski jako niepodleglego panstwa. Przykladem wiersze: W dzien
Zmartwychwstania®' i Zmartwychwstanie, w ktorym czytamy:

W sercach naszych skra nadziei,
Ze wsrod bolow. .. klesk zawiei
Nowy zal$ni §wit,

Ze nam wkrétce dasz o Panie
Upragnione Zmartwychwstanie,
Niepodlegty byt!*.

Podejmowana w galicyjskich czasopismach dla dzieci tematyka obrzedow
1 zwyczajow religijnych byta roznorodna i miala w pewnym zakresie charakter
cykliczny, poniewaz wyznaczal je czas Swigt wynikajacy z kalendarza chrze-
Scijanskiego. Teksty prezentujace t¢ tematyke miaty wymiar dydaktyczny, nie-
kiedy moralizatorski. Przyblizaly zaréwno obrzedowos¢ najwigkszych §wiagt
chrzescijanskich z calym ich bogactwem, przypominajac mtodym czytelni-
kom dawne tradycje religijne, jak i zwyczaje lokalne, kultywowane najczgsciej
w srodowisku chtopskim. Celebracja zwyczajow chrzescijanskich w srodowi-
sku mieszczanskim i szlacheckim w analizowanych pismach byta ukazywana

% Na listopad, ,,Aniot Stroz. Przyjaciel i Nauczyciel dzieci” 1907, nr 10. s. 74.

7 Wielkanoc, ,,Maty Swiatek” 1888, nr 14, s. 105; Ewelina E., Alleluja, ,Maty Swiatek”
1889, nr 13, 5. 399; J. Lewicka, List do sw. Mikotaja, ,Maty Swiatek” 1905, nr 35, s. 278; W noc
Swigtqjariskq, »Maty Swiatek” 1917, nr 12, s. 95.

3% A. L., W noc noworoczng, ,Maty Swiatek” 1890, nr 1, s. 19; A. Lewicka, Wielkanoc na
uchodzctwie ,Maty Swiatek” 1917, nr 2, s. 52.

% Dzwon Wielkanocny, ,Maty Swiatek” 1905, nr 13, s. 100.

“ F. Baranski, Sw. Mikotaj, ,,Maty Swiatek” 1917, nr 22, s. 187, nr 23, s. 195.

4l Mieczystawa M., W dzier Zmartwychwstania, ,Maty Swiatek”” 1906, nr 12, s. 88.

2 A. Wil, Zmartwychwstanie, ,,Maty Swiatek” 1908, nr 13, s. 107.
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sporadycznie. Opisy obrzedowosci odnosity si¢ gtdéwnie do zycia domowego,
sasiedzkiego, niekiedy i szkolnego, najrzadziej do samej liturgii chrzescijan-
skiej. Istotnym zjawiskiem byto ukazywanie poganskich korzeni niektorych
obrzedow chrzescijanskich, takich jak np. $§migus dyngus, sobotki, zaduszki.
Te najszerzej prezentowat i wyjasniat ,Maty Swiatek” — §wieckie czasopismo
skoncentrowane na popularyzacji wiedzy wsrod najmtodszych czytelnikow.
Jednoczesnie katolickie pisemko ,,Aniot Str6z” kontestowalo kultywowanie
tego rodzaju zwyczajow. Mozna w tych objasnieniach doszuka¢ si¢ wptywow
pozytywistycznego scjentyzmu, ktore popularyzowaty wsrod miodych czytel-
nikow osiaggnigcia dziewigtnastowiecznej nauki, nie zawsze zgodne z obecnym
stanem wiedzy. Warto zauwazy¢, ze pismo ,Maly Swiatek”, cho¢ wydawane
we Lwowie, prezentujac obrzedy religijne wynikajace z kalendarza chrzescijan-
skiego i lokalne obrzedy krakowskie, pomijato te zwigzane z tradycja Iwowska.

Najszerzej] omawiano zwyczaje zwigzane z Wielkanocg, zapewne ze
wzgledu na znaczenie tego §wigta (jest ono najwazniejszym i najstarszym swie-
tem w religii chrzesdcijanskiej) oraz bogactwo obrzedow z nim zwigzanych.
Warto rowniez podkresli¢, ze wraz ze wzrostem nastrojow patriotycznych na
poczatku XX w. przyblizenie tradycji i obrzgdowosci religijnej, zwlaszcza
swiat wielkanocnych, bywato tez okazjg do podkreslenia dgzen niepodlegto-
sciowych Polakow.
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Summary

The article analyzes religious rituals and customs that were part of the religious content
found in Galician press publications for children and youth. These rituals and customs were often
associated with the Catholic liturgical calendar. Aimed at the youngest readers, these publications
frequently presented the cultural richness of Galician society in the 19th and early 20th centuries,
strongly rooted in folk religious traditions, in an educational context.
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MpoBigHi cBATA 06pAAOBOro poKy yKpaiHuiB
Fann4umHM nepoi nosoBUHU XIX CT. B ONTULi /IbBiBCbKOT
nepiogukn: cMM6i03 XpUCTUAHCbKUX
Ta HApOAHO3BUYAEBUX KYJIbTYPHUX NPAKTUK

Wiodace $wieta roku obrzedowego Ukraincow w Galicji pierwszej polowy
XIX wieku w §wietle czasopism lwowskich.
Symbioza chrze$cijanskich i tradycyjnych ludowych praktyk kulturowych
W artykule scharakteryzowano wiodace swigta dorocznego cyklu obrzedowego Ukraincow
w Galicji (Boze Narodzenie, Wielkanoc, Zielone Swicta, Iwan Kupata) na podstawie publika-
cji etnologicznych z periodykow lwowskich I potowy XIX w. (,,Rozmaitosci”, ,,Czasopisma
Naukowego Ksiggozbioru Publicznego im. Ossolinskich”, ,,Lwowianina”, ,,Pamigtnika Lwow-
skiego”, ,,Rozmaitosci dla Ludu Wiejskiego™). Odnotowywaty one losowo zbierane informacje
z dziedziny kultury duchowej, wplecione w artykuty o charakterze geograficzno-topograficznym,
historyczno-statystycznym i regionalnym. Wykorzystano zarowno wspotczesne, jak i pdzniejsze
interpretacje badawcze.

Stowa kluczowe: rok obrzedowy, kultura chrzescijanska, religijno$¢ ludowa, etnologia, czasopi-
$miennictwo

Po3KpuTTA OCHOBHUX KOMIIOHEHTIB HApOAHOI KapTHUHU CBITY, HacaMIlepen
KaJeHAapHuX oO0psaiB ykpainuiB [anmumam nepmoi nomoBuan XIX cr,
NPEACTaBICHUX 31eOUIBIIOr0 CEJITHCTBOM, B ONTHIl TOTOYAaCHOI JIbBIBCHKOT
MEPIOIUKH, € EIMiCTEMIOJOrIYHO 3HAYYIIOK JOCIITHHUIIBKOK MPOOIeMOIO,
OCKUIBKM y HHMX MOJETIOIOTHCS YSBICHHS COLIyMY LIONO PErIaMeHTOBAaHHMX
mepediroM pivHOTO YacOBOTO KoOJIa MPHUPOMHHUX 3MIiH Ta ITOB’S3aHUX 3 HUMH
LUKJIIB TOCHOAAPChKOi, TOOYTOBOI 1 COLiabHOI aKTUBHOCTI JitonuHK. Brache
TOMY y (POKYCI HAIIOTO JOCIi/KEHHS TIepeOyBaroTh IPOBiIHI CBSITa 00PSI0BOTO
POKy yKpaiHiiB ['aimunHy, 10 BifirpaBaiyd Baromy posib Y JIyXOBHOMY JKUTTI
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MemkaHiis kpato (Pi3nso, Bemuknens, 3eneni Cwsara, Ipama Kymama). Ix
CTYIII0OEMO Ha OCHOBI MaTepialiB HaApOIO3HABUOTO CIIPSIMYBAHHS y JIbBIBCHKIN
MOJILCHKOMOBHIM Tiepionuii neprioi nonoBuHu XIX cr. (1811-1848 pp.),
IO B CHJIy NMEBHUX YHMHHUKIB TOYaJla BHSBIATH 3aLlIKaBJICHHS CEISHCTBOM,
AKyMYJIIOIOYH Ha CBOIX IIIAIBTAaX BIIOMOCTI OO XKHUTTS, TOOYTY Ta KyJIbTypH
Hapojy, oro 3BU4aiB, Tpaauilii, Gposbkiopy. Llei inTepec He OyB BUIIAIKOBUM,
BiH 0Oa3yBaBcs Ha mosiBi 3 mouatkoM XIX CT. TeHAEHIi J0 MOIIMPEHHS
pomanTH3MY y 3axinuiit €Bpomi, ifeil Himenproro dinocoda Moranna Fepaepa,
II0 MIPOTIATyBaJIN CYCITUIEHE 3aXOTUICHHS CEIISTHCHKOIO KYIIBTYPOIO, IPAarHeHHi 10
B3a€EMHOTO Ii3HAHHS Ta BUBYEHHS Ha 110J1i CIIOB’ SIHIIMHM, SIKE JEMOHCTPYBAJIH
CJIOB’STHCHKI KpaiHM, aKTHBi3aIlii MOJBCHKOTO HAIIOHATEHO-BU3BOIBHOTO PYXY
B YMOBax 0e3/IepyKaBHOCTI.

VY 11bOMY KOHTEKCTI1 IOpeyHO OyJie HAroJIOCUTH Ha CIIeHU(iYHOMY XapakTepi
MIPECH SIK PENPE3EHTaTUBHOTO HKEPEIa, 0 MOPOIXKYE NEBHY (PparMEHTapHICTh
JIAHUX, SIKa YHEMOXKIIMBITIOE CTBOPEHHS LUTICHOT KApTHHH HAPOJHOI CBIATKOBO-
00psoBoi KymbTypu. ToMy akmeHT 3poOJieHO Ha CBATaxX, IO BimirpaBain
MIPOBIAHY POJIb ¥ TyXOBHOMY OYTTi CEITHCTBA 1 BIATIOBITHO OTPHUMAJTH ITOBHIIIIE
BUCBITJICHHSL.

Ockinbku nepina nojsoBuHa XIX CT. — MaJoJ0CIiPKeHUH TIepio y po3-
BUTKY yKpaiHChKOi eTHOrpadii, — myOmikamii nepiogMyHux BUAAHb € MiJcTa-
BOBHM ICTOPHYHHM JUKEPEIOM JUISl TOCIIIHUIBKUAX oOcepBaliii TOro4acHoOTo
00psAI0BOTO TUCKYPCY, @ HOTO BUCBITICHHS 13 3allydeHHSIM MaTepialliB JIbBiB-
CBHKOI NEPIOJMKH CIIEIiaJIbHO Ta CHCTEMAaTHYHO HE ITPOBOANIOCH.

Tpanuuiiiny AyXOBHY KyIbTypy YKpaiHIiB ['aqvuuHM Mepiioi moJoOBUHH
XIX cT., 30KpeMa HapoHi CBATa PIYHOTO KOJIa, TOYHINIE, Ti K caMi 0Opsa0Bi
KOMIIOHEHTH, 10 OTPUMAaJIX BUCBITJICHHSI Y TOrOYacHil JIbBIBCBbKil mepioaumLi,
TIOYaJIM apaJIesIbHO A0 CITIKYBATH II€ CyYaCHHUKH, )KUBI CBIJIKH i1 TOBHOLIIHHOTO
GYHKIIIOHYBaHHS y CelNsHCbKOMY cepemoBumii: IBan Barwnesuu', SkiB
TonoBanpknii?, Hocun Jlosuncskuit’, Binuent [ons?, Auton Ilerpymesnd®.

1

! J. Dalibor Wahylewi¢, Bojkows, lid ruskoslowansky Haligjic, ,,Casopis Ceskeho Musea’
1841, sv. 1, s. 30-72; J. Dalibor Wagilewicz, O mieszkancach wschodniej czgsci gor Karpac-
kich, ,,Przeglad Naukowy” 1844, t. 2, nr 15, s. 161-177; t. 4, nr 28, s. 16-27; nr 29, s. 48-60;
L. Vahylevych, Boiky, rusko-slovianskyi liud v Halychyni: per. z chesk., ,,Zhovten” 1978, nr 12,
s. 117-130.

2 Ya. Holovatskyj, Ocerk staroslavianskoho basnoslovyia yly myfolohyy, Lvov 1860;
Ya. Holovatskyi, Mandrivka po Halytskij i Uhorskij Rusi, ,,Zovten” 1976, nr 6, s. 49-94.

>Y. Lozynskyj, Halahyvka, ,Zoria halytska yako album na hod” 1860, Lvov 1860,
s. 506-515.

* W. Pol, Prace z etnografii pétnocnych stokéw Karpat, Warszawa 1966.

> A. Petrusevych, Obserusskyj dnevnyk cerkovnyh, narodnyh, semeinyh prazdnykov y kho-
ziaistvennyh zaniatyi, prymet y hadanyj, Lvov 1865.
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JoTuyHHX acrekTiB 00paHOi MpoOIeMaTHKH TOPKAJIHCh JOCHTITHUKH
noyarky — cepeauHu XX cr.. Aunpiit @paHko® okpeMy po3BiIKy MPHCBATHB
cTynitoBaHHIO rocTari [ puropis [mpkeBuya sik eTHOrpada; CBSIEHHNK i 3HABEIh
JlemkiBmman [Ban Byrepa ommcaB 3acamHudi KajeHmapHI 3BUYAi Ta 0Opsan
JeMKiB’; BueHi ykpaincbkoi miacriopu Crenan Kunuvunk ta Osnekca Bopomnaii®
— y KJIIOYi IIUPOKO 3aKPOEHOTO HAPOA03HABYOTO JOCIHIIKEHHS PIiYHOrO KoJja
YKpaiHCBhKOT 00pSIOBOI TpaauIlii IOAAN BIACHI JOCIIIHHUIBKI iHTepIpeTarii
CEMAaHTUKH OKPEMHX HApPOIHHX CBATKYBAHb. IX YCIX JIOLIIBHO 3alyduTH 0
aHaJi3y 3BU4aiB Ta 0Ops/IiB, IPUCYTHIX y OMHCAX JbBIBCHKOI EPiOAUKH.

CyuacHi yKpaiHChKi Ta IOJIbChKI €THOJIOTH, ICTOPHUKH ¥ eTHOicTOpHKH PomMan
Kupuip’, Aruemka Kasanen'?, FOpiit Kimmenp!!, Onexcannp Kypoukin'?, VisHa
Mosgna'®, 36irues Slcesiu'¥, Tomamr BicHida'> mpoBOIMIM JTOCITIIKEHHS TyXKe
PI3HOIIAHOBUX (PParMEHTIB CBITOIVISIHOTO KOMIUIEKCY, SIK-OT KYJIBTYPOJIOTiHHOT
CHAIMHU Hapogo3HaBLiB nepioi nonoBuHu XIX ct. 3 kona «Pycbkoi Tpiiwi»,
HayKoBOi fisbHOCTI @panmimexa CApunHCHKOT0, 3arajibHOT CHCTEMH HApPOIHOTO
cBiToOAueHHs (KynaJibchbka OOPSIOBICTB; PI3NBSIHUN pUTyal «BOMIHHS KO3M»
3 3aIy4CHHSIM MAacoK; HapojHa MicHS Ta oOpsoBa rpa «3elbMaH» y Mparpsix
Ockapa Konbbepra Ta iHIIMX MOJIbCHKUX eTHOrpadiB; mocrarh 3eibMaHa
BonbsdoBrda, sk icTOpHYHOTO TTepcoHaxa, Ta (HOJIBKIOPHI BUTOKH HOTO 00pasy;
(YHKITIOHATBHICTh BOCKOBHX CBIYOK B YKpPAiHCHKOMY OOpSIOBOMY KOHTEKCTI).

OOpsI0BU#l PiK PO3MIOYUHABCS ITUKJIOM 3UMOBUX CBIT — Pi3nBa, HoBoro
Poky, Bomoxperia, a ToMy Mmo4aTtok poKy BiIKpHBa€ pi3aBsSiHA OOPSIIOBICTB,
npejcTaBieHa y mpeci. Ii (ikcariro Ta MOYaTKM HAyKOBOTO OCMHUCIIEHHS
pi3HOIO Mipoto 3HaxoauMo B myomikamisax [. InpkeBuda, Cranicnasa Jlrobuua
SlmoBcekoro, @. CApUMHCHKOTO.

¢ A. Franko, Hryhorii Ilkevych yak etnohraf, ,,Zapysky NTSh” 1912, t. 109, s. 91-122;
t. 111, s. 117-139.

" 1. Buhera, Zvychai ta viruvannia Lemkivshchyny, Lviv 1939.

8 Kylymnyk S., Ukrainskyi rik u narodnykh zvychaiakh v istorychnomu osvitlenni:
u 4 t., Vinnipeh 1955-1962; O. Voropaj, Zvychai nashoho narodu: etnografichnyj narys: u 2 t.,
Miunkhen 1966, t. 2.

° R. Kyrchiv, Etnografichno-folklorystychna diialnist ,, Ruskoi triitsi”, Kyiv 1990.

1A, Kawalec, Ksigdz Franciszek Siarczynski. Zycie i dziatalnosé, Wroctaw—Warszawa—
Krakow 2007.

" Yu. Klymec, Kupalska obriadovist na Ukraini, Kyiv 1990.

12-0. Kurockin, Ukrainski novorichni obriady: ,,Koza” i ,,Malanka” (z istorii narodnykh
masok), Opishne 1995.

13 U. Movna, Bdzilnyctvo: ukrainskyj obriadovyj kontekst, Lviv 2017.

14 Z. Jasiewicz, Piesn i gra obrzedowa ,,Zelman” u Oskara Kolberga i innych. Materialy
i interpretacje, ,,Lud” 2017, t. 101, s. 279-304.

'S T. Wislicz, Zelman Wolfowicz i jego rzqdy w starostwie drohobyckim w polowie XVIII w.,
Krakow 2020.
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VYHIKaJIbHUH ONMUC OJHOTO 3 apXaidYHWX €JIEeMEHTIB LIEPEMOHIi MiATOTOBKH
1o CearBevipHBOi Tpanesu (fimoBipHO 3 [lokyTTs) mogaB y crarti «3a0000HM,
110 iICHYIOTBh MK TIPOCTHM JTrofoM B [anmurHi»'® mix iceBaoniMom «Mupocias
3 ['oponenkn» . InbkeBHY — €THOJIOT Ta PONBKIOPHCT Kojia «Pychkoi Tpiitui», —
OJIMH 3 HAW3HAYHIIINX TOrOYACHUX YKPATHChKUX HApOao3HaBIB [ ammdauHu'’.
Hamepenonni Bedepi KoXKHa TOCIIONWHSI, 3i0paBIIM TPOXHM KyTi 3 BepllKa
ropIIvKa, BUHOCHIA 11 y CiHM, poOMja KpelasHe KoJlo, KyAH Culaja KyTIO
1 ckimkana Kypei. [ToBeprarouucs Ha BCi CTOPOHH CBITY, POMOBIIsiIa: «/{uBnuHO!
Jusuno! JluBuno! Ha 1001 nepcTeHelb, a TH 1aii MeHi 0arato sienb!» i kujgaia
MepCTEHEIlb 3 ITip’ I XBOCTA YEPBOHOTO MMiBHs IOMiXK Kypeil. OueBHIHO, OlMcaHa
0o0psiIo/isi, 3a CBITOYSBJACHHSIMH JItOJCH, Maja 3a0e3MeYUTH iM MHPOTITOM
POKy TPHILUI NTHLI Ta 3arajloM JOCTaTOK y TOCMOAapcTBi. THIONOTIYHO
CXOKY KyJIBTYPHY NPaKTUKY (KBOKAHHS TOCTIOAMHI TIiJ Yac BHECEHHS KyTi Ha
CBSITBEUIPHIH CTiN 3a/u1s BeAeHHS Kypeil) 3adikcyBaB y cepeanni XIX cT. Ha
teputopii KuiBimnu MicteBuii cesitieHHUK B. CikadnHChKUit'S,

Bary moxymMeHTambHOTO CBigUeHHS, IO TPYHTYEThCS Ha BIACHOMY
CIIOCTEPSIKEHHI, Ma€e TIOBIIOMJICHHS IPO CHAJICHHS MinyXiB (aiiB) Ha
npyruit nenb Pi3nea mepa srajgaHoro asropal®. Tocmomap pasom 3 pomuvamu-
YJOJIOBIKAMH TIEpPENl CXOIOM COHIISI 30HMpaB COJIOMY 1 CiHO, IO OyiH MmocTeIeHi
y xati Ha CBATBeUip 1 BAHOCHB Yy CaJIOK, 1100 CHAJIUTH. 3r0J0M yci cTpubdanu
Yyepe3 BOTOHb 3 BUTyKamu: «llek, occrHa Bij Hac mie3ail; CBUCT, CBHCT y HAac
npoOyBaii». HemomikoM TOBIOMIICHHS € BIICYTHICTh BKa3iBKH Ha TEPHUTOPIIO
noOyTyBaHHSI 3BHYar0. AHAJOriuyHMIA 3BMYail y Oo#KiB OyB 3adikcoBaHuit
pUOIU3HO B Tiei yac [BaHoMm Barwmiesudem, sikuii BOa4aB y HhOMY OXOPOHHUH
3aci0 BiJ] MIKIJJTHBOTO BILIMBY JIi/1a — TOMAIIHLOTO TyXa-omiKyHa (JJoMoBOro)>.
Vke xpoHoJoriyHO Habararo mi3Hime (Hanpukinii XX — nmoyarky XXI ct.) Ha
Omiyuti Oyiio 3aHOTOBAHO JIEIIO BiIMIHHY 3a CEMAaHTHYHUM HaBaHTAXCHHSM,
aje CXOXKy 3a aKIiOHaJbHUM BUKOHAHHSIM OOpSIOBY MPAKTHKY: BHUHSTOIO
3-MiJ] CBATBEYIPHHOTO CTOJY COJOMOIO (JiayXoMm) OOKJIamaidy BYJIHKH Ha
nacimi (abu BOHM YCIIIIHO BEIUCS), a 11 3aJIMIIKH CIIATIOBAIIN Y CalIy 3 METOIO
npodiakTHKH XBOPOO Omxis, 3a0e3leueHHs XOpOIIOro BpoXKar Ta 0araroro

16 Mirostaw, Zabobony istniejgce migdzy ludem prostym w Galicyi, ,,Rozmaitosci” 1836,
nr27,s.217-218.

17" A. Franko, Hryhorij llkevych yak etnohraf, ,,Zapysky NTSh” 1912, t. 109, s. 102.

18 V. Sykacynskyj, O sueveryiah, vstrechaemyh na prazdnyk Rozhdestva Khrystova v Ky-
evskom uezde, ,,Kyevskye hubernskye vedomosty” 1860, nr 30, s. 188.

19 Mirostaw, Zabobony istniejgce migdzy ludem prostym w Galicyi, ,,Rozmaitosci” 1836,
nr27,s.217

20 J. Dalibor Wagilewicz, O mieszkaricach wschodniej czesci gor Karpackich, ,,Przeglad
Naukowy” 1844, t. 4, nr 29, s. 58-59.
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Memo300py*. BukoHaHHS onucaHUX OOPSIOBHUX il Malo HA METi A0IOMaratu
MaiilOyTHbOMY TPOOY/KEHHIO TPUPOAX Bifl 3MMOBOTO CHY Ta PHUTYyalbHOMY
OYMIIECHHIO BiJl INaHyBaHHS HEYMCTOI CHJIM, SIKa acoliloBajacsi 3 3UMOIO.
Hageneni oOpsimoBi mpunmcu, Ha OyMKY iX BHKOHABLIB, 3a0e3nedyBain
OYMIICHHS! KOHKPETHUX MEIIKAHIIIB CETSTHCHKUX Caau0, iX JKUTTEBOTO IPOCTOPY
Ta rOCHOAAaPCHKOTO 3/00YTKY BiJl 3IUX CHJI Ta XBOPOO, CIIPUSIIA BPOXKAHHOCTI
TIOJTiB 1 MMPOIYKTUBHOCTI JOMAIITHIX TBAPHH.

Ha pgymxy mnonbcbkoro moera, mNyOdginucTa, BHIABIS —aJlbMaHaxiB
C. SloBchKOT0, BUCIIOBJICHY Ha CTOpiHKax «Rozmaitoscin?, Pi3nBo Oyio cBsiTOM
XJ1160p0OCHKOTO HAPOTY, BC1 0OPSIOIIT IKOTO CIIPSIMOBYBAIHCS HA 3a0€3TICUeHHS
MaiibyTHBOTO Bpokaro. Ha CBsTBedip cTin 1mij 00pycoM MOKPUBAIH CIHOM, a 110
KyTKax XaTH CTaBWJIM CHOIM 301xks. CTUI ONosicyBay MOTY3KOIO, 100 HOro
TpuMaBcs XJi0. 3ragyBaB aBTOp i PO «BEPTEI — MOJIEIb JISIILKOBOTO T€aTpy, A€
JISTBKA TIPEICTABIISUTN CIIEHKH 3 icTopii Pi3aBa Ta komsay. SmoBCchKuii HABOUB
Pi3HI TIIyMadeHHs CJIOBa «KOJSIa»: OHI BUBOIWIHA HOTO Bifl TaBHLOPHUMCHKOT
Ha3BU HOBOTO POKY «calendae januarii», iHILI — BiJl 3BUYAIO0 3TMHATH KOJIIHA TIEpe.T
nronkoro. Ha momiceMaHTHYHICTB CIIOBA «KOJISa» B HAPOJIHOMY MOBJICHHI — SIK
Ha3BU «CBSTA CIOB’STHCHKOTO HA ITaM’SITKY TICPECHJICHHSI 3MMOBOTO», 3BHUAIO
CBSITKOBOI'O 00XO/y IBOPiB, BHHArOPOJH 32 KOJIAYBaHHS BKa3yBaJld Cy4YaCHUKU
SlmoBcbkoro — 1. Barunesuu ta SkiB [onosanpkuii?®. C. SmoBceKkuil BBaXKas,
110 3BHYAl KOJISIAYBaHHS CSraB JOXPHCTHSIHCHKUX 4YaciB, a Komsmoro 3BaBcs
KUIBCHKHM SIBUIHUIBKAA OOT, CBATO SKOTO Big3Hadamu 24 TpymHS ydTamMu
1 3a0aBamMu, CIOHW SIKUX 30eperTucs B Irpax, TaHIX, MICHAX (KOIIAKax).
3 aHaNMITUYHUX MipKyBaHb SIIIOBCHKOTO 3acCIyroBy€ Ha yBary CIyIIHa yMKa
PO TOXPUCTUSTHCHKE TIOXOKEHHSI HOBOPIYHUX CBSTKYBaHb Ta iX MOB’SI3aHICTh
3 TOCTIOAAPCHKOIO iSUTHHICTIO CEJISTH.

Jst pi3aBstHOT OOPSIIOBOCTI XapaKTepHi TeaTpalli3oBaHi Mii pAMIKCHUX, K1
3MiHIOBAJIY CBii 30BHIIIHIN BUIJIS 3 TOTIOMOT' 00 MACOK UM HE3BUYAHHOTO OJISITY.
SIK MOBiIOMIISIB CBALICHHUK, ICTOPUK Ta MyOminmcT, aupekrop HamioHansHOro
sakmany iM. Occomincbkux (1827-1829 pp.) ®. CsapuuHChKHIE* B iCTOPUKO-
tororpadigHomMy onrici CamMOipChKOTO MUPKYIY, TYyT MOOYTyBaB HaJA3BUYAHO
LiKaBUH 00psIT — «XOAUTH 3 TYpPOM». XJIOMLS, OJSTHYTOrO B KOXKYX ILEPCTIO

2 H. Demian, Pasicnyctvo. Folklorni ta etnohrafichni materialy, Viddil rukopysiv Lvivskoi
natsionalnoi naukovoi biblioteky Ukrainy im. V. Stefanyka, f. 207, spr. 98, ark. 13; Zapysala
U. Movna 1 veresnia 2004 r. u m. Lvovi vid Sydorovskoho Yaroslava Andriiovycha, 1934 r. n.,
urodzhentsia s. Sokil (kolys — Zeldec) Kamianko-Buzkoho raionu Lvivskoi oblasti.

2 [ -1, ,,Rozmaitosci” 1834, nr 51, s. 409.

2 R. Kyrchiv, Etografichno-folklorystychna diialnist ,, Ruskoi triitsi”, Kyiv 1990, s. 160.

2 Jlokmajnime mpo #oro noctats: A. Kawalec, Ksigdz Franciszek Siarczyiski. Zycie i dzia-
talnosé, Wroctaw—Warszawa—Krakow 2007.
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JIOTOPH, BiB 1HINWH, KOTPHUI 3aXOJUB JI0O XaTH 1 KOJISAyBaB;, HOrO 4acTyBaJH,
1 BiH «H#II10B 3 Typomy nami®. OuH i3 3a4rHATE B HAPOT03HABYOI HAyKH 30piaH
Jonenra-XonakoBcbkuil y cBoeMy 3HaHOMY TBOpi «IIpo CioB’sHIMHY Tiepes
XPUCTUSHCTBOM)» KPHTHUKYBaB XPUCTHSHCHKE JyXiBHHUIITBO 32 HOTO TOHIHHS
Ha HApPOAHY KyJbTYpY, sIKA CBOIMM BMTOKAaMH Csrajla S3MYHUIBKUX 4aciB,
a TaKkoX 3a 3HUIICHHS CTapoJaBHIX 3BHYAiB Ta oOpsAmiB. TyT BiH mmcaB, 110
apximanaput Kuepo-Ileuepcrkuit [HokenTiit ['izens y «Cunoncuci» (1674 p.)
BITYKyBaBCsI TIPO KOJISIAY SIK MPO IUSIBOJILCHKUI BUTBIp W MOBCTaBaB MPOTH
Typa-1aiitana, sKuii BUKOPHCTOBYBaBCS Ul KOJIAOHUX 3a0aB®®. Ha mymky
BiJJOMOTO TalMIBKOro BYeHOro cepeanuu XIX cr. Antona I[lerpymesuya, me
OyB Binromin cesta Typu un TypoBuni Ha yects Oora Typa, ske Big3Ha4amu
B ["anmuuni Ha [TomHicTpoB’1. I1pu 11bOMY BOIMIIH O cely OMYKa i TPHUCITiBY BAJIH:
«O#, Type, Type, Heboke, oif obepHHMCS Ta # momMBHCI»?. JIOCTITHUKH
Harmoro Jacy (Muxomna Tkau, Onekcanap 3HOMKO Ta iH.) pO3XOOATHCS ¥ CBOIX
TpaKTyBaHHAX peiriitHo-Mionoridanx (QyHKIIH HOTO OO0XECTBa, a MESKI
3 Hux (Banepiit Boitopuu, Banentina [lleBueHko) He BU3HAIOTH HOTO iICHYBaHHS
B3arajii. ABTOPUTETHUN yKpaiHCHKHI €TUMOJIOT i oHOMacT Muxaiino Xyzar,
MpoaHai3yBaBILH JUKEPEJIbHY 0a3y Ta HAyKOBHI JOPOOOK MONEPEIHUKIB 3 Li€i
npoOieMaTuky, TPUHIIOB JI0 TOBOJII EPEKOHIMBOIO BUCHOBKY, 110 OOXKeCTBa
Ha iM’s Typ y SI3BUUHHLIBKOMY IMaHTCOHI HE iCHYBasllo, a €IMHE IHCEMHE
cBiguenHs I. ['izenst mi3HBOTO MOXO/HKEHHS 3a(iKcyBanio oOpsaoBuid MiidyHNH
MepPCOHaX y Moa001 Typa (auKoro OWKa), CIIBCTaBHUN 3 BIJIOMHM PiA3BSIHUM
puTyanom «BomiHHs K03u»?*. 3amuc @. CAPUUHCHKOTO 3 JIOKATBHO OKPECICHOT
teputopii (CaMOipmmHa) — 1€ mepIine eCKi3He OKPeCIeHHS Ti€l PoOIeMaTHKH,
IPYHTOBHE JIOCIIUKEHHs sKO1 Bxe y Ham 4vac 3xaidcauB O. Kypoukin®,
3a(hikCyBaBIIM NEPBICHE PUTYyaJbHE 3HAYCHHS OOPSIY, SIKHMi, HE3Ba)KalOuu Ha
Mi3HIII HalllapyBaHHs, 30epir BiAONTOK IIHOOKOT apXaiku i, O4EBHUIHO, BXOTUB
y cucteMy Mi(oJIOTiYHHX YSIBICHD, TIOB’sI3aHUX 3 MTOYaTKOM BecHsiHOro Hosoro
POKy. Y HBOMY SICKpaBO BHUSBISETbCS KYJAbT 3€MIi, POAIOYOCTI 3€PHOBHUX,
IUIOFOYOCTI Xy[A00M W (epTHILHOCTI JIIONMHU, a caMa arpapHa MariyHa
CUMBOJIIKa KOJISTyBaHHS 3 HE3BUYHUM OJISITOM 0a3yeTbesi Ha OUTBII PaHHBOMY

3 F. Siarczynski, Opisanie miasta Sambora i obwodu jego, ,,Czasopism Naukowy Ksi¢go-
zbioru Publicznego im. Ossolinskich” 1829, z. 2, s. 73.

2 7. Chodakowski, O Stowiarszczyznie przed chrzescijanistwem, ,,Pami¢tnik Lwowski”
1819, t. 1, nr 1, s. 35.

2T A. Petrushevych, ObSerusskyj dnevnyk cerkovnyh, narodnyh, semeinyh prazdnykov
v khoziaistvennyh zaniatyi, prymet y hadanyj, Lvov 1865, s. 23.

2 M. Khudash, Pokhodzhennia imen ta relihiino-mifolohichni funktsii davnoruskyh ta
spilnoslovianskyh yazychnytskyh bozhestv, Lviv 2012, s. 912-930.

2 0. Kuro¢kin, Ukrainski novorichni obriady: ,,Koza” i ,,Malanka” (z istorii narodnykh
masok), Opishne 1995, s. 39-91.



MpoBigHi cBATa 06PAA0BOro PoKy YKpaiHuiB MannynHu nepwoi nonosuHm XIX ct... 359

MUCJIUBCHKOMY CEMaHTHYHOMY cyOcTpari. HaBeneHuit 3amnuc jgae MOXKIUBICTh
€THOJIOTaM TIPOCTEKUTH TPOCTOPOBY 1 YACOBY 3MiHY Yy MOOYTYBaHHI ILOTO
3BUYAI0, @ TAKOXK HOTO MOCTYMOBY PEAYKIIIO Ta 3TaCaHHS.

BecHsiHMII MK TIpeACTaBIEHO Ha CTOPIHKaX MPECH BEIUKOAHBOIO Ta
IOpiiBCHKOI0 00psoBicTIO. HalOimbmm 6ararcTBOM OOpsOBUX i 1 3BUYAiB
cepej1 BECHSIHUX CBST Bi3HayaBcs BenukaeHs.

V tenTpi yBaru Bixe 3ragysanoi ctarti I. ImpkeBrua’®® — 1ikaBuii i Maao3Ha-
HUH 00ps11, — 3aBOPOXKYBaHHS KpacH JiB4ataMu y Benukuii uetsep, mo nooyTy-
BaB Ha [lokyTTi. JliBuara 30upanrcs nepesa CBiTaHKOM Ha Oeperax BOAONM i de-
KaJIi CXOJy COHIIA. SIK TIIBKU BOHO 3’SIBJISUIOCS. Ha BUJTHOKOJI, JliBUaTa 3HIMAIU
3 ce0e OfIAT, pO3IYCKaIU KOCH 1 CTpHOaIN y BOAY, IPUMOBIISIIOYH Ha CX1Jl COHLIS:

Bonane! Ha To6i pycy xocy
Jlaii MeHi 1iBO4Yy Kpacy,
Iait kpacy aeHHHII,>!

Bum Oyna 6op3o monomui.

e minna dikcamist [. DIbkeBUYIEM pENKTY AaBHIX KaJICHTAPHUX OOPSIIB,
sIKa JIOTIOMarae TJTHOIIe Mi3HATH MEePBICHY CYTHICTh YKPaiHCHKOT 3BUYA€BOCTI.

B inHmi# myOumikarii 1iporo jx AOCHITHUKA — 3aMiTIl «3a0000HU B JIESIKHX
mupKynax FannauHu»®?, — 3HaXOAMMO ITiKaBi MOAPOOWIN MPO MUTTS J3BOHIB
y Benukoguto m’stauito. JliByara MOTaMKd 30Mpasidcst OIMIBHOYI, HILIA
IO I3BIHUIN, NI MIJIW J3BOHH, a TOMI BiIPWBAIHM IIMATKH MOTY30K Bill HEHX.
LiTbKeBHY TIOSICHIOBAB IIFO JIIFO CTIO/IBaHHSM, IO KOJHM OyIyTh HOCHTH MOTY3KY
npu cobi, To 1X ciasa, iM’si Ta 4eCHOTH OylyTh TaKi I'y4Hi SIK A3BiH Ha Benukaens,
kUil crioimae mpo Bockpecinus Xpucrose (BUSB JTH000BHO-IUTIOOHOT Marii
B XPHCTHUSHCHKIN iHTeprperaii). Jlo peui, Ha ['ymynemuHi (c. Kocmau) putyan
«OOMHUBaHHS JI3BOHA» K OOPSAOBHIA Pi3HOBHI IMPUBOPOKYBAHHS HAPEUCHOTO
BUKOHYBaBCsI Ha IBana Kymama®,

I. InpkeBuu omucaB Ha cropiHkax «Rozmaito$cin®® oOpsiau, moB’si3aHi
31 «cBs4eHMM» Ha Benmknaenb, mo mnoOyTyBamu Haja p. 3axigHuii byt
YV BenukogHio cyO0OTy TOCMOMWHS, IO 30Mpanacs MOCaguTH 0 Tedi Kajadi,
BHTaHsJIa 3 XaTH JOMAITHIX 1 3aJuImanacs cama. AHaJOTIYHI Mii XapakTepHi
W 17151 TYIYIBChKOT BEJIMKOHBOI OOPSIIOBOCTI — il Yac BUIIKaHHS 00PSIOBOTO

30 Miroslaw, Zabobony istniejace migdzy ludem prostym w Galicyi, ,,Rozmaitoéci” 1836,
nr27,s.217.

31 JleHHUI — OOTHHS pPaHKY, CBIT/IA; PAHIIIHS 30PsL.

32 Miroslaw z Horodenki, Zabobony w niektorych cyrkulach Galicyi, ,,Rozmaitosci” 1835,
nr42,s. 335.

3 Yu. Klymec, Kupalska obriadovist na Ukraini, Kyiv 1990, s. 47.

3% Miroslaw, Zabobony istniejgce migdzy ludem prostym w Galicyi, ,,Rozmaito$ci” 1836,
nr27,s.217-218.
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xJ1i0a (TacKu) YOJIOBIKIB BUPSKAIM 3 XaTH JUBUTHUCS, 00 HE 3aHIIIOB HIXTO
qy>KHii, 00 Mir Ou HaBpounTH nacky™. Koau Ha BenmukieHs rocronap npuHOCHB
3 LIEPKBH CBSYEHE, TO 0OXOAWB 3 HUM TPH pa3d HaBKOJIO JABOPY, a TOII 3aHOCUB
no xatu. CensiHCBKa ciM’sl cijjasia pPO3TOBISITHCS TpH 3amajieHiid ceiumi. Te,
10 3aJUILMIOCS, XOBAIM 1 OIMyCKajld y BOAY 3 IEBHOIO MPUMOBKOIO. JlexTo
i 3aJIMIIKY TajuB W 3aKOIyBaB 10 KyTKax XaTu. [CHyBaso moBip’s, IO KOJIN
0 KpUXTH CBIUEHOTO 3’i1a MUIIIa, TO 000B’I3KOBO ITepETBOpHIIACS OM Ha KaXKaHa,
KICTKY SIKOTO BHKOPHICTOBYBAIH >KIHKHA Y BOPOXKiHHI, SIK TIPHUBOPOTHHHA 3aciO.
ABTOp yBOAWTD Y HAYKOBHUI1 00IT YMMAaJI0 HOBHX IIKaBUX (PAKTOIOTITYHUX JAHUX
3 Tepuropii ['anmumpkoi BomnuHi, 30kpemMa Mpo BUMIKAHHS OOpsIOBOTO XITi0a,
PO3TOBUHHM CBSIYEHHUM Ta HOTO 30epiraHHsl.

Kinbka my6nikaniit npBiBcbkoi npecu (. Csapunncrskoro, B. Jlononbebkoro,
S. TlaHska) NPUCBSIUEHO TPAJAULINHUM BEIHMKOIHIM JIBOYMM Ta MapyOoOunM
irpam. Becusnku (rarisikm), 3a BACIOBOM YKpaiHCBKOTO Hapono3HaBLs Crenana
KunnMHanka, — 1oporomiHauil ckapO paHHBOI KYJIBTYpH HAIIUX TpanpaiigiBb, K
BHUCOKOMHCTEIbKI, @ HaBiTh HEMEPEBEPILECHI TBOPH, K ICTOPUUHUN JTOKYMEHT
PO JKUTTS, ifieali, MCUXOJIOTII0, Bipy Ta BipyBaHHS, PO3YMIHHS TPUPOJIH,
HparHeHHs [0 Mi3HAHHS SIBUIL IPUPOAN HamMX npamrypis®. [Ipo mobytyBaHHs
TaKOTO iICTOPUYHOTO BECHSHOTO JIIBOYOTO XOPOBOY 3 BECUTBHUMHU MOTHBaAMH —
«3enbpManay («raryiaky») nopigomisie @. CsapuuHcbkuil B onrci CamOipchbKOro
uupkyny?’. Y nepmmii geHbp Benukonus micist o0y 30upainucs aiBuara Oiis
UEepKBH, IUIMIHMCA Ha JBa TypTH (KIIOUi), TaHLIOBAIM (BOJWIM XOPOBOL,
HAOJDKAIOUHC 1 BIZICTYIIAFOYH OJIMH Bijl OTHOTO) ¥ BCi pa3oM CITiBaJIu:

1. Ine, ime 3enpMaH, ine, ine Jioro 6paT,
Ine, ime Bca 3enpmanoBa ponuna
TTo o ime 3enpmaH. ..
ITo miBumny ine 3enbmaH. ..
Ha axnit rpyHT ife 3enbMaH. ..
Ha >xupiBcbkuit (FifiBChbKuMil, IMTAaHCHKMIN) .. ..
A MU [IiBKM He Ma€M, Ha TaKuil IPYHT He JIAEM,
Imu mped BcA 3ebMaHOBA POVHA
Ha noniBcbKuii (aHChKuMit, KOPOMIBCBKUIA) ...
8. A mu fiBKy Ma€eM, Ha IOMIBChKII (ITAHCHKMIT, KOPOJTiBCHKIIN)
IPYHT JIa€M
9. Ipeunmit maH 3enbMaH, IpevyHa 3eTbMaHOBA
I Bca ix popuna.

A

N

35

K. Kutelmah, Kalendarna obriadovist. Hutsulshchyna: istoryko-etnografichne dosli-
dzhennia, Kyiv 1987, s. 296.

% S. Kylymnyk, Ukrainskyi rik u narodnykh zvychaiakh v istorychnomu osvitlenni: u 4 t.,
Vinnipeh 1962, t. 34, s. 90-91.

37 F. Siarczynski, Opisanie miasta Sambora i obwodu jego, ,,Czasopism Naukowy Ksi¢go-
zbioru Publicznego im. Ossolinskich” 1829, z. 2, s. 69-71.
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CSpYMHCHKUH HE JIMIIE 3alicaB TEKCT, a i 3po0uB crpoly BUTIYMa4YnuTH
IMOXO/PKEHHS 1 3MICT ITicHI. BiH BBajkaB, 1110 HaBeJ€Ha rarijgka — He BIIT0JIOCOK
SI3UYHUIPKAX YaciB, a MPOJYKT 3HAYHO II3HINIOrO iCTOPUYHOTO TIEPiOLy.
HaiiBiporianimioro aBTopy BUAaBaiach AyMKa, 10 y MICHI BIUTYHIOETbCS 3TaIKa
PO Ti YacH, KOIIM KU OPESHIYBaIH IIEPKBH, MPUMYIITYIOYH JIiBYaT BUXOIUTH
3aMiXk 3a apyOKiB, sIKUX iM PU3HAYKB JIBIp. ABTOP MOBIAOMIISB, IO 15l MICHS
BiJoMa 1 B iHITMX MicuieBOCT:X [ annuman, ane Bxe y [lepemunuri it Ha 3axif Bifg
HBOTO — HE3HAHA.

l'aiBka Ta croxer mpo 3enpMaHa BHUKIMKAIA >KBaBE 3alliKaBICHHS
y JIOCHiJHUKIB Pi3HUX MOKOJiHb. Tak, [eHpik DenbITHHCHKHUN B eTHOTpadiuHii
possiami 1857 p.*® crBepmKkyBaB, M0 3eIbMaH OpPEHIYBaB IEPKBH Ha TEpEHAX
Crpuiicbkoro i CaMOipchbKOro LUPKYIIB, a 4epe3 HecIulaTy OOpriB celsHaMu
HE BIJJIaBaB 1M IIEPKOBHUX KJIIOUIB HaBiTh Ha BenukaeHb. ABTOp 3aMiTKH
y razeri «/lporoounpke CiioBoy» cepeanan XX cr. K. Jlynnk BBakaB BECHSIHKY
«3enpMany, 110 Mae 0arato BapiaHTIB, JIOKAJLHO JAPOTOOMIIEKOK 1 BOayaB ii
BHUTOKH y icropuaHoMy T XVII CT., Ko aporodunbkuii (hakTop 1 HauaTbHHUK
MiCIIeBOTO Karaity 3ei1pMaH Bonb(oBru4 opeH IyBaB OMIIIUIBKI 3€MJTi Ta [IEPKBH,
KJTIOYi BiJl SIKAX TMO3MYaB CENITHAM 3a TUIATy Ha peiriini cesra®®. J[yMKy mpo
BUHUKHEHHs raiBku «3enbMarn» y XVI-XVII ct. miarpumysas i C. Knmumuuk®.
Harowmicte cyuachuit donbkinopuct Bikrop [laBuaiok 3amepedye icTopuyHHR
IPYHT BUHMKHEHHS TaiBKH 4YaciB | €ThbMaHIIMHU HA KOPUCTh MPUCYTHOCTI y Hil
MepCcoHaxiB (hpakiichkoro (KeIBTCHKOT0) MoXomKeHHs* . HeronaBHo monsChKuit
etHoicTopuk T. Biciiu 37iiicHUB crieliaibHe TPYHTOBHE TOCIIKEHHS iICTOPUYHOT
nocrari 3enpMaHa, 3aTydrBIIH JI0 aHATI3Y i (DOTBKIOpHI acmipartii Horo oopasy,
10 BUJAETHCS HAMOUIBII PEasliCTUYHOK BEPCIEI0 B CEHCI KOHTaMiHailii 000X
rocrarei — peajabHO1 IFOMUHE Ta (hOITBKIOPHOTO 00pasy, SKU MOITHPHUBCS JAJIEKO
3a Mexkamu J[poroOuua Ta oxonuilp (3aximHe [lomimns, Bomunb, 3akapmarts,
CroBauunna®’), 1e IpaKTUKA OpEHIyBaHHS [IEPKOB HE iCHYBAJIO.

Iammit BapiaHT rarinkm «3eNbMaH», BXKE 3 OKOIUIL 300poBa, ITOIAHO
B mmyomikarii «Czasopisma Naukowego Ksiegozbioru Publicznego im. Ossolin-

3% H. Felstynskyj, Rakhmanskyj velykden, ,,OteCestvennyj sbornyk™ 1857, ch. 24.

¥ K. Dudyk, ,,Ide, ide Zelman” ... (na marhinesi haivok ta vesnianok Drohobychchyny ta
Sambirshchyny), ,,Drohobycke Slovo” 1942, nr 40 (3—6 kvitnia), s. 3.

S, Kylymnyk, Ukrainskyi rik u narodnykh zvychaiah v istorychnomu osvitlenni: u 4 t.,
Vinnipeh 1959, t. 2, s. 320-324.

V. Davydiuk, ,,Ide, yide Zelman” ... (do pytannia henezy odnoho ihrovoho personazha)
,Folklorysty¢ni Zosyty” 2010, vyp. 13, s. 54-59.

2 T. Wislicz, Zelman Wolfowicz i jego rzqdy w starostwie drohobyckim w potowie XVIII w.,
Krakow 2020.

4 Jlus. neranbuime y Cnosauuuni: O. Zilynskyi, Hra na Zalmana a jine lidove hry o nau-
lovani nevesty, ,,Casopis pro slavanske jazyky, literature a dejiny SSSR” 1956, nr 25, s. 161-294.
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skich»*, o rpyHTy€ThCS Ha MaTepianax, 3i10paHux aIMiHICTPATOPOM MiCLIEBOTO
naruHckKoro Kocteny B. Jlogonbebkum. CintbCchka MOJIOZB 30HMpaiacs Ha qpyTUit
neHb Benmkoaast 01 niepkoB (i KocTemiB) i 3aBofuIa «3eIbManay. HaBomuBcs
YCHHUH TiepeKa3 Mmpo L0 MiCHIO, SIKKH KUB y HapoaHil Tpagumii: y XVII ct. 3a
npasiinas Curismynaa 111 sk 3enbMan TprMaB B OpeHJII BEIHKY KiIBKICTh
nepkoB. Ilim gac XpecTwH, MITIO0IB 1 IMMOXOPOH MOCHJIAIHM 10 HHOTO KIHBMH,
MPOCHJIM KJIIOYI BiJ IIEPKBH, Hamepe[ 3aliaTUBIIN opeHaapeBsi. 3i0pani Kojio
LEPKBH, YSKAIOYH MTOCIIAHIIIB, HA KOKHY TOSIBY KOHEW KpHYalu:

One, ine 3ennman,
One, ine ero Opar,
Tlomaraii 0ir 3eapMaH,
[Tomaraii 6ir ero Opar,
ITomaraii Oir quTHHA,
Ilomaraii 6ir, ponuna.

3rajyBaB mpo TaiBKWM — TaHIIl Ta irpHIa 3 MICHAMH, — AKi, Ha HOTO TyMKY,
30BCIM HE BIJNOBiadM Takii ypoYHCTOCTI SK BenwkneHp, mpeacTaBHUK
KaTOJIMIBKOTO qyxoBeHcTBa SH [laHsk, onucyioun cydacHi foMy HapojHi 3BU4ai
okouuiik bopiesa y «Lwowianinie»*. Bin BBa)kaB raiBKU peiKTaMu pesiridHuX
iTpUIN, IO BiAOyBaJMCS B TasgX Ha YECTh SIKOTOCH IOTAaHCHKOTO OOXKeCTBa.
JlopedyHo 3ayBakKHTH, IO 1€ OJIHA 3 HeOaraThoX Ha TOH 4Yac (ikcariid BETUKOIHIX
3BUYaiB 3 Tepuropii ramuipkoro (3aximHoro) IMomimis. [aiBku («ramariBkm»)
3 oxomump [epemunus (Hazxcstmst) crymirosas Mocud JIosuachKnmit.

larinkammu  («rarynkamu»), 3a cBigueHHs M @. CspuymHCBKOTO, Ha
CaMOipiIuHi Ha3UBaJIHX 1 MUCAHKH, SIKI JIIBYATA PO3aBAIIN XJIOMIISIM, aHTXKYHOUH
ix Ha Ta”ens. [TomupeHoro Oyia rpa B MMCAHKH — BIAPSUIIH OJIHE sTHIE 00 apyre,
BUTPaBaB TOM, YHE 3aNUIIANOC MiTuM. CSpUYUHCHKAN 30araTuB JTOCIiKEHHS
BECHSIHOT OOPSIIOBOCTI MOJIAUCIO JISIKUX HOBHUX JieTajieil. ABTOP AUQEpEHIIioe
BECHsHI 3a0aBM Ha AiBOYi 1 mapyboui. Jlo ocTaHHIX, 30Kpema, HaJlexKaa «Bexa»
— Ha 3eMJl cTos10 12 XJommiB, a IM Ha IUIeYl CTaBajio 1€ HIiCTh. Tak BOHH
WIILTH, TPUMAIOYHCH 38 PYKH 1 TPUTAHIIBOBYIOUH?.

IlixaBuii OaraTbMa MaJIOBITOMHMH JETAISIMH OIMC OKPEMHUX CIEMCHTIB
IOpiiBCHKOI 0OpsI0BOCTI, SIKUK 3HaxomuMo y crarTi 1. lnbkeBrnya «3ab6060HN

“ Wiadomosé o Zborowie, ,,Czasopism Naukowy Ksiggozbioru Publicznego im. Ossolin-
skich” 1833, z. 1, s. 86-87.

4 J. Paniak, Historyja miasteczka Borszczowa, ,,Lwowianin” 1841, z. 3, s. 65.

4 Y. Lozynskyj, Halahyvka, ,,Zoria halytska yako album na hod 18607, Lvov 1860,
s. 506-515.

47 F. Siarczynski, Opisanie miasta Sambora i obwodu jego, ,,Czasopism Naukowy Ksi¢go-
zbioru Publicznego im. Ossolifiskich” 1829, z. 2, s. 72.
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B JesKkux mupkynax [amuuuam»®®. OcnoBua moxist B geHb CB. FOpis — BuUrin
xymobu Ha «tOp’eBy pocy»; I His TMOEAHYBAJacs 3 PSAAOM MaridHUX aKTiB,
301HCHIOBAHUX JUISl TOTO, 100 «OYHCTUTHY CBIMCHKUX TBAPHH BiJl YCHOTO 3J10TO,
BUTIAJIUTH BOTHEM 1, TUM caMiuM, 3a0e3neunTr Xyno0i IaciuBe rnepedyBaHHs
Ha BWIIaCi, a BOCGHH — MIOBEPHEHHs aonomy. [1ix Bupa3om BurHaru xymoOy Ha
«IOp’€eBy poCy» pO3yMiTOCS BiIKPUTTS BECHSIHO-TITHROTO Bunacy™®. I'. ImbkeBrY
MOBIIOMJISIB, TIO B JESKUX MICIEBOCTAX Kparo cepel YKpaiHIB MaHyBaJlo
noBip’4, mo nepex cB. FOpiem yapiBHUI TOCKIIEHO 3a0UPAIOTh MOJIOKO Y KOPiB.
A OCKIJTbKH B IOPIiBCHKiN OOPSIIOBOCTI OCHOBHA POJTh BiIBOJAMIIACH BOTHIO, SIKU
BiJUISIKYBaB BiJIbOM, TO HAIepeIOJIHI, MICIs 3aX0/ly COHIISI PO3HOCHIIN CEJISTHU
[0 CBOIX 3aropojax BOTOHb IOPOXHSBUM JCPEBOM, 1100 Iy HiY KypHUBCS.
Oxkpim 3amajeHHs PUTYaJIbHOTO BOTHIO, OITIBHOUI TOCIOAapi TpU4i OOBOIMITH
KOPOBY HaBKOJIO JIBOPY, @ TOJi 3ala3uid MiJi OOpOHY, MOCTaBICHY Y BOPOTax
3yOIsIMHU JoTOpH. BBaskasrocs, mo Ha ii TocTpi 3yOI1i BibMa MOKE HAKOJIOTHC.
3 OXOPOHHOIO METOIO B JICHb CBSATA, BCTABLIM JIOCBITY, KIHKM MAaCTHIIH KOPOBY
Mo 4oJli — poOMJIM XpecT, a BUIPOBA/PKYIOYH HA MAally — MOCHIIAIA MaKoM,
npumMoBIsiroun: «11{00 Tomi 3a0pasa Tiit KOpOBi MOJIOKO, SIK IIe¥ MaK BU3OUPAETID».
Mak, Ha TyMKy Hapoay, — Haiie(peKTUBHILINI aroTponeiHui mpenMeTHri 3acio
13 BCHOTO HassBHOTO apCeHATy apXaivHUX MaridHUX IHCTPYMEHTIB PUTYaTbHOT
ciBOHM, IIMPOKO BHKOPUCTOBYBABCS AJISI 3aXUCTY XJIiBa/XaTH/TIACIKH, a TaKOX
MOJIOKa KOpiB BiJ mocsraHb BimbomM™. YBeuepi BUXOMWIM JKIHKH Ha3yCTpid
yepesi, HeCIH MApYHOK JUIS IMAcTyXiB, SKi BCIM JIMHUM KOpOBaM ITOBHWHHI
NpUKpacuTH poru BiHKoM. Lle oOpsimoBe aiiicTBO, 04eBHIHO, OYIIO MOB’s3aHE
3 BIpOIO B Te, IO «3aKOCHYCHY» BiHKaMU B JAcHB CB. IOpis XynoOy He dimae
sxoneH 3Bip®!. TlepeniveHi 3aXoan JOCITIAHAK BIJHOCHB IO CHCTEMH OOEpETiB,
MOB’A3aHUX 3 BIpyBaHHSIM B aKTUBI3AILI0 3MHX AyXiB y IOPI{BCHKY HIid.
I'. ImpkeBUY BBIB y HayKOBHI 00Ir YMMaio HOBUX BIJIOMOCTEH MpO FOPIiBCHKY
00pSIOBICTh YKPATHCHKOTO HACEICHHS [ amuuHu.

JliTHI KaneHIApHUN UK PETNPE3eHTOBAHO Y TEPIOAMYHUX BUIAHHIX
3BUYAsIMH Ta OOpsAaMH, SIKHMH CYNPOBOIKYBAJOCs BiJ3HA4YCHHS 3€JICHUX
Cssr (Tpiiimi), IBana Kymana, cB. [letpa i [1aBna.

VYHIKaJIbHHUIA ONMHC CBOEPITHOTO JIEMKIBCHKOTO 3BMYat0 Ha 3eneHi Csta —
«XOIUTH IO LIOAPaKax» pa3oM 3 Mif0IpKOI0 HApOAHMX MiceHb 3 CSIHOLBKOTO

# Miroslaw z Horodenki, Zabobony w niektorych cyrkulach Galicyi, ,,Rozmaito$ci” 1835,
nr42,s.335.

4 0. Voropaj, Zvychai nashoho narodu: etnografichnyj narys: u 2 t., Miunkhen 1966, t. 2,
s. 69-70.

% U. Movna, Bdzilnyctvo: ukrainskyj obriadovyj kontekst, Lviv 2017, s. 139-140;
A. Kryvenko, Narodna demonolohiia Volyni: kalendarno-obriadovyj kontekst, Lviv 2020, s. 189.

31 R. Kyrchiv, Relikty yuriivskoi obriadovosti v Ukrainskykh Karpatah, ,Narodna tvorchist
ta etnohrafiia” 1985, nr 2, s. 40.
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1 SlcenbChbKOro LUPKYJiB YMICTHUB MOJBCHKHUN TMOET, XYJOKHUK 1 MaHJPiBHUK
borym Crenuntcekuit (1814-1890) na mmansrax «Lwowianina»®?. Typt
XJIOTIIIIB HIIIOB ITO CEITy, 3aIVIsIAI0YH 10 KOXKHOI rocrou. [lepen Tum sk 3aBitati
JI0 OCEJIi, BIANPABIISUINCS HA TI0JIE, 1€ OJUH OJHOTO Ha3/10TaHsB, OMB, IITOBXAB.
Tak morapIiioBaBIlIH, XJIOMII HACKYOyBaJIHi 301%Ks1, KOYKEH ITPUB’ I3y BaB KMYTOK
JI0 THYKU 1 HILIK 0 HOTO BJIACHHMKA. 3aXOJSYM Y CIHH, CTYKald THUKOI 00
3€MIIIO 1 CIIiBaJIM:

lonpa, moapa Mapis
Ha npecroni crosua,
Tpu KpHKUKHU TpuUMaa.
A BU mr07I€ 3HaiiTe,
Hawm konaua jarire.

SIx He nare xonaya
Busenemu poraua

Ha momiB nepenir
30nemMH My IpaBHi pir

Porowm, porom Tpy0iTH,
docTom, HOCTOM KPYTIiTH.

JiBgara, sxi Oynu MMOOMM3y XaTH, MOOAUUBINK XJIOI SYUH TYpT, OirTH
CXOBATHUCH 10 HEi; K0 HE BCTHTAIH — TO XJIOMI JIWJIK Ha HUX BOAY. ABTOP
MOSICHIOBAB HABEICHUH HAPOIHUHI 0Opsa, B SKOMY 3HAHIUIA SICKpaBHH BHUSB
arpapHa marisi yKpaiHiliB, OaxaHHSIM 3a0€3IeUUTH J00pUi BpOXKail 3epHOBHX.
3a 1m0 BOpOXKOy TOCHOAWHS HAMIsIa XJIOMINB CICMIAIBHO CIICYCHUMHU
MaJICHBKIMH OyXaHOYKaMH —IIIOJIpaKaMm.

[ToBepratouncs A0 MmicHi, 3ayBaKMMO, 1110 PeliriiHa TeMaTuKa MePIINX TPhOX
PSIIKIB, XapaKTepHHX, 0 pedi, 1 Ul JEMKIBChbKHX HOPIAHCHKUX IIEIPiBOK™,
MEXaHIYHO TIOENHYBajacs 3 MalbIIUM YHUCTO HAPOMHUM 1i XapaKTEepOM.
AHaJoriyHe TO€eAHaHHS IEPKOBHO-XPUCTUSHCHKOTO Ta HAPOJHOTO EIEMEHTIB
npucyTHE 1 B omucaHomy Sl. ['0OBalbKMM JIEMKIBCHKOMY 3BHYai O0O0XOOUTH
3 [IEPKOBHOIO MPOLIECIEI0 3aCisiHI OIS HA IpyTHii 1eHb 3enenux Cesr**. HaykoBa
MIHHICTH po3BiaKH b. CTEHINHCHKOTO ITiICHITIOETHCS TUM, IO Y Hill HAETHCS PO
yHiKanpHAN 3BH4ail Ha 3eneHi CBATa 3 He BUBYCHO! HAa TOW Yac MiCIIEBOCTI —
JleMKIBILIMHU.

3HauHe 3allikaBlICHHS BUSBHJIA MEPIOJMKA i KyMaabChKOIO OOPSIOBICTIO
(my6unikanii B. TTonst, b. CrenunHcbkoro, aHoHIMHI). Kymnana — neHb JiTHBOTO

52 B. Steczynski, Piesni ludu wiejskiego w Galicyi, w obwodzie Jasielskim i Sanockim,
,Lwowianin” 1841, z. 9, s. 205-206.

53 M. Syvyckyj, Dukhova kultura. Lemkivshchyna: Zemlia — liudy — istoriia — kultura: U2 t.,
Niu-York—Paryzh—Sydnei—Toronto 1988, t. 2, s. 113.

5% R. Kyrchiv, Etnografichno-folklorystychna diialnist ,, Ruskoi triitsi”, Kyiv 1990, s. 154.



MpoBigHi cBATa 06PAAOBOro POKY YKpaiHLiB MannunHM nepoi nonosmHu XIX cT... 365

COHIIEBOPOTY, SIKUHM 3 YTBEPAKCHHSM XPUCTHSHCTBA 3JIMBCS 31 cBATOM IBaHa
Xpecturesns (24 uepBHs cT. CT.) i cTaB [BanoM Kymnanowm. SIk HapoaHe cBsTO, 1ieit
JIcHb BiJI0yBaBcs 3 OararbMa CBOEPIAHUMU OOpsAAaMH 1 micHIMU. [lyXOBEHCTBO
371aBHAa TPAKTYBaJIO KyMalbChKi IrpH SIK  «OOTOXYJIbCHKI», «OICIBCBKIY,
«caraHWHCHKI»*. He AMBIAYMCh HA BEMMUYE3HHH THUCK, IIEPKBI HE BIAIOCS
MTOBHICTIO BUKOPEHUTH KYMAJIbChKi OOPSAN Ta pUTyalH, sSKi HaBiTh y XIX CT.
T MITYYHOIO OOOJIOHKOIO XPHUCTUSHCHKUX HaIlapyBaHb 30epiraid TITHOMHHI
IJIACTH CBOET MOXPHUCTHSHCHKOI CYTHOCTI, SI3WIHHUIIBKY CHMBOJIKY, apXaidHi
pUCH IYyXOBHOI KyabTypu Hapony. CBoro uacy me Muxaino MakcumoBuY
i KPECIIOBaB, 110 CTPHOaHHS Yepe3 BOTOHb i KyITaHHS Y BOJi — JIBa OCHOBHI
o0psu Ha cBaTi Kymana, 1o cHMBOMI3YIOTE JIITHE OYHMINEHHS BOTHEM 1 BOJIOTO.
Borons i Boga — [Bi CTHXIi, IEpIIOEIEMEHTH CBITOOY/IOBH i caMe BOHH 3BYThCS
Iapem-Boruem i Lapurero-Bonoro*®. Ha tymKy cy4acHHUX TOCIITHHKIB, MiCTHY-
Ha 3;1yKka BorHio i Bogu Oyna 1st yacy JiTHBOTO COHLECTOSIHHSI OHUM 13 Haii-
BKJIMBIIINX 1 HAWBUPA3HIIIMX CUMBOJIIB 3BEPILICHHS KOCMIYHUX 3MiH".

3a CBIIYCHHSIM MPECH, B KyNAJIbChKii 00PSAI0BOCTI 30eperiucs BiAr0JIOCH
JABHBOCJIOB SIHCBKUX BIpyBaHb y Te, IO B MeEpioJ HaHOUIBIIOTO PO3KBITY
NPUPOIU COHIIE KYMAeThCs y BOMI. AHOHIMHHH JomnHCcyBad dacorucy «Roz-
maito$ci» MmoBilOMIISAB, 1O B JeHb [BaHa Kymnama ykpainmi migHiManucs Ha
maropou, Mmoo ModaYNTH COHIIE, IKE BUXOAUTH 3 KyTIemi>®.

Sk cBimuaTh MyOITiKaIii NepioANKH, BAXKIIMBAM CTPYKTYPHUM KOMITOHCHTOM
KyTIaJbChKOTO CBATKYBAaHHS OyJH MiBOYI BOPOXKIHHS Ha BIHKAX, IMYIICHUX Ha
BOJy, IIO TIPOPOKyBaM MaiOyTHe mozpyxoks. Ha cearo IBana Kynaia, 1o
€ TIKOM JIiTa, JHEM JITHHOTO COHIIECTOSHHS, HAWBHUIIOTO PO3KBITY XKUTTEBUX
CHJI IPUPOAH, NPHUIAAAE aKTUBHA (a3za IiBOYMX MAaTPUMOHIAJIBLHUX BOPOXKIiHb.
JliBuaTa kuaanu BiHKH a00 ITyCKaJIH X 3 Majlalouoro CKIMTKOFO (CBIUKOK0) 3 Oepera
Ha Boxy. [Ipo 1ie criBanocs y IeMKiBChKii ITicHi:

30upana cu QisIOHBKH,
Ha co6iTKy, Ha BIHOHBKH.

3aJie’)KHO Bij] TOTO, UM BIHOK IOTUIMBE, YU BTOHE, UM JIBA BIHKH 31HIyThCA
Ha BOJi, YM MOIJIMBYTh OKPEMO — TIYMauWJId A00py 4M MOTaHy BOPOXOy™.
[ToBigOMIIEHHS MTEPIOUKH TiATBEPHKYIOTHCS BIIOMOCTSMH Mi3HIIIUX JTOCII]I-

55 Z. Chodakowski, O Stowianszczyznie przed chrzescijanstwem, ,,Pamietnik Lwowski”
1819, t. 1,nr 1, s. 35.

3¢ M. Maksymovy¢, Dni ta misiatsi ukrainskoho selianyna, Kyiv 2002, s. 101.

7 S. Lashchenko, ,, Zakliatye smekhom”. Opyt ystolkovanya azyCeskyh rytualnyh tradycyi
vosto¢nyh slavian, Moskva 2006, s. 124.

8 [ -1, ,Rozmaito$ci” 1834, nr 27, s. 215.

¥ W. P[ol], Sobdtka, ,,Rozmaitosci” 1840, nr 48, s. 394.
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HUKIB, 110 1HOA1 JIEMKiBCBKi [liBUaTa IyCKaJIM 3a TEUi€I0 BiZjpasy 1o ABa BIHOUKU
i3 3anmaseHuMH CBiYKaMu®, sIKi CHMBOJIIYHO TPOEKTYBAKCS HA CaMy BHKOHA-
BHITIO 00psmomii Ta ii koxarnoro. CeMaHTHKa KyHaJdbChKOTO BiHKA, MYIIEHHOTO
3 TIAJTAF0Y0I0 CBIYKOIO Ha BOJY, TIOB’s3aHa TIepI 3a Bce 31 cheporo TF0O00BHUX
(epoTHUHHUX) BIIHOCHH, OCKIJBKH BIHOK € MPSIMOI0 MeTadoporo KOXaHHS
(J1I000B-BOTOHB, MAJIAl0UE BiJ] MPUCTPACTI ceple). A rapaHTi€ro ycmixy ocoOu-
CTOTO 3B’A3KY, 1[I0 OTPUMYBAB MOAAJBIINN PO3BUTOK Ta OCTaTOUHY peasi3amito
B NUIOOHIH 1apuHi, OyJla BUKOHaHA Yy MPaBWIBHUN CHOCIO MaridyHa MpakTH-
Ka, B 00PSA10BO BM3HAYCHI TEPMiHM BCTAHOBJICHHI KOHTAKT 3 TTOTOHOiTdsM. 1x
HACJTIJIKOM CTaBalla O4iKyBaHa MPHUXWIBHICTh XTOHIYHUX CHJI, JIi€Ba JOTIOMOTa
areHTy BOPOXKIHHS 3 OOKY OMEPIIMX POANYIB-NIPEIKIB® .

JleranbHUil OMMC KyNaJlbCbKOTO CBATKYBaHHS Yy JeMKiB CsIHOLBKOTO
UPKYITY, B 1ouHI p. OcnaBu, CBiZIKOM SIKOTO BiH OyB y KiHII 30-X — Ha MOYaTKy
40-x pp.®, momas monkchkuii eTHorpad B. TToms y crarTi «CoboTtka»®. Cam TepMiH
«CO0OTKa» Ma€ OJHOYACHO KiJbKa 3Ha4€Hb — Ha3Ba CBATA, KyNaJIbChKOI'O BOTHIO
Y1 PUTYAILHOIO BOTHIO B3arajli. Y cucteMi oOpsii0BUX €JIEMEHTIB KYaJIbChbKOTO
CBSITKYBaHHSI BAXKJIUBE MiCIIe 3aiiMajio BOTHUILIE, ITPO 110 CBIAYMUTSH 1 TOH (haKT, 10
y JESKUX MIiCIIEBOCTSIX PHTYaJIbHHI BOTOHb HAa3WBAJIM TaK CaMo, SIK CBATO. Tak,
JIEeMKH Ha3WBaJIM «cOOOTKOIO» (ITij BIULIMBOM MOJSKIB Ta CIIOBaKiB) BOTrOHb. Lle
i 3adikcyBaB gociinHuK. HagBedip macTyXu MOYMHAIN «CTATaTH COOOTKY», TOOTO
3HOCHTH CyX1 I'JIKM XBOHHHUX JEPEB; KOJIU CTOC BUPOCTAB, OUMHAIIN CXOAUTHUCS
JKIHKH 1 JliBUaTa, a 32 HUMH MMOBaKHI ra3an. Bei 00cTymanm cToc KoimoMm, KiHKH
MOYMHAIM CHIiBaTH. SIK CTEMHIJI0, 3alaltoBai COOOTKY, HABKOJIO sIKOT cTprbanu
1 Tuteckanu B J0JioHI. Koy BOrOHB JIOTOPSIB, Yepe3 HbOTO IMEPEraHsuIk Xy[A00y
i nepectpulyBanu xionti. [ Ipo mobytyBanus y nepiriii monoBuHi XIX cT. 3BH4ar0
PO3BEACHHS «OKUBOTO» BOTHIO B CstHOIBKOMY, CTpHiickkoMy, CTaHICITaBCHBKOMY
upKysax mucas 1. Barunesnu®.

B. Ilonp He 0OMeXHBCA JIMIIE EMIIPUYHUM OIHMCOM MOOYTYBaHHS LbOTO
00psay B ['anuunHi, a # 31iCHUB cIpoOy HAYKOBO OCMHUCIIUTH HOTO CEMaHTHUKY.
JlocnmigHUK BBaXkaB, 10 KYMaJlbChKAH BOTOHb OYHMINAE JIIONCH 1 TBapwWH,
OXOPOHSIE Bil XBOpOO Ta BpoKiB. Ha miATBEpIXKEHHS CBOET TyMKH BiH MTOCHJIABCS
Ha HapOJHI YSBJICHHS, 32 SKHUMH, KOJH XymT00a BIPOIOBXK POKY XBOpI€ 1 THHE,
B L[bOMY 3BUHYBAa4YYIOTh [1aCTyXa, SIKWH MOTaHO MPOraHsB ii yepe3 BOroHb. Lle
K BIHOCHITOCS 1 /10 Jitoziel, 00 y MiCHI CIiBau:

% U. Movna, Bdzilnyctvo: ukrainskyj obriadovyj kontekst, Lviv 2017, s. 432.

¢ U. Movna, Bdzilnyctvo: ukrainskyj obriadovyj kontekst, Lviv 2017, s. 432.

02V 183640 pp. B. ITonb xuB y c. Kanpauus (mo6siu3y bamuroposy), e MaB MOXJIUBICTD
CrocTepiraT 3BU4aii MajgeHHs CBATOIBAHCHKUX BOTHIB (COOOTEK).

S W. P[ol], Sobdtka, ,,Rozmaito$ci” 1840, nr 48, s. 393-395.

Y. Svencyckyj, Materyaly po ystoryy vozrozhdenya Karpatskoj Rusy, Lvov 1905,
s. 157-158.
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XT0 Ha coboTII HE Oyre,
Toro ronoska 6omitu Oyze.

Hagenenuii MaTepia € 0cOOIMBO IHHUM 3aBJISIKU JTOKJIAHIHM TACTIOPTU3AITIT
BiZIOMOCTEH.

[li3Him JOCHIAHUKK HE JMIIe HE BIIKUHYJIM, @ HAaBOAKU — PO3BHUHYIH
anajituuHi TBepakeHHs B. Ilons mono omiHku ceMaHTHKU Ta (yHKIIOHAIBHOT
crpsiMoBaHOCTi putyany. Tak, FO. Kinmens BOauaB y HboMy peastizaiito MOTUBY
OYMIIECHHS HA OCHOBI «OOPSIOBOTO CIIJIKYBAaHHS» 3 KyNalIbChbKHM BOTHEM,
10 Ma€ JIOCUTHb PI3HOMAaHITHI 3 (HOPMaNbHO-PUTYAILHOT TOYKU 30py CIIOCOOM
BupaxxeHHA*. C. JlameHko No3uIioHy€e KyNaJIbChKi CTPHOKH Yepe3 BOTOHB, sIKi 3a
CTOIITTA MOOYTYBaHHSA HA0YJIM YUMAJIO CHMBOJIIYHHUX 3HAYEHb, SIK TaKi, 0 3/aTHI
3MILHUTH 30pPOB’SI JIIOAMHM, OYMCTHTH ii Bil XBOpPOO Ta CKBEpPHH, a caMme iX
BUKOHAHHS J03BOJISUIO CYIUTH PO CTaH 310POB’s JIOAMHM, 11O iX 3IiliCHIOBaA,
nepenOavaty ii manOyTtHe. Ha mymKky mocmimnumi, cTpuOKu Oynn HE MPOCTO
JIOMiHYIOUOr0 (DOPMOIO TIOBEIIHKH JIFOJMHUA B HEHTPAIBHHI MOMEHT OOpsy,
a | JisIMH, 3HAYUMHUMH JIUIIE Y MTOCTIHHIN CMHCIOBI#H «3B’S311i» 3 BOrHEM®.

Onuc majeHHs CBSTOIBAHCBKUX BOTHIB Y «IIOJBCHKOIO JIFOAY», IO SKOTO
3apaxoBaHo 1 YKpaiHIliB, 3HAXOAMMO B aHOHIMHIM 3amiTiii «Co60oTkm»®. ABTOp
HOSICHUB 3HAYEHHsI CJI0BA «COOOTKa» HACTYITHUM YMHOM: BOHO [IOXOZIUTD BiJl HA3BU
ropu Cobotka (Zobten) B Cinesii, e OyB KolHCh AepeB’sTHUIA 17101 Oora, SIKOTO
BIAHOBYBAJIM IIi€f0 3a0aBoto. Take MOSICHEHHsT 6arato B 4OMY IEPETYKY€EThCS
3 TeMIOpaJibHO Habarato Mi3HIMWM JOCTITHULIBKAM TpakTyBaHHAM boprca
PubaxoBa, sikuii BBa)kaB, 110 Ha3Ba I1i€i TOPH, SIK 1 KyMaJIbChKOTO CBATA y MOJSKIB
(sobotka) Ta croBakiB (sobytka), Beze 10 «€AMHO TPABUIIBHOTO PO3IIU(PYBAHHS
MEPBICHOTO 3HAYCHHS CJIOBA, IO O3HAYaJ0 300pHIle HApOdy Ha S3MYHHUIIBKE
CBSITKYBaHHs», a Ha3By ropu CoOOTKa BHBOJAWB BiJI JICKCEM «CO-OBITHEY,
«COBMECTHOE OBITHE», «COBMECTHOE HAXOXKICHHE», TOOTO SIK TopH 300pHII Ta
CITJIBHOTO CBATKYBaHHA®. AHOHIMHMI aBTOp MyOIiKallii BUCIOBUB AYMKY, IO
onmMcaHui 3BMYal 30epircs 3 AOXPUCTHSHCHKUX YaciB, KOJM HApPOJA NPHUHOCUB
JKEpTBH CBOIM Ooram ii 3amastoBaB Ha 1X 4ecTb BOTHI. BiH 3adikcyBaB Ba)<IHBY
posb yopHOOMTHO (TIoNMH, Artemisia vulgaris L.) y kynanbebkiii 00psioBocTi® —

% Yu. Klymec, Kupalska obriadovist na Ukraini, Kyiv 1990, s. 32-33.

¢ S. Lashchenko, ,, Zakliatye smekhom”. Opyt ystolkovanya azyGeskyh rytualnyh tradycyi
vosto¢nyh slavian, Moskva 2006, s. 123.

7 Sobdtki, ,,Rozmaitosci dla Ludu Wiejskiego” 1845, cz. 3, s. 127-129.

68 B. Rybakov, Azycestvo drevnyh slavian, Moskva 1981, s. 294.

¢ Ilonpasna He Brepiue. Brepie e 3poous MapkisH lanikeBud Ha CTOpiHKaX PyKOIHC-
Hoi 36ipkn Muxaiina Tummsika ta Mocuna CKOMOPOBCHKOTO Ha OCHOBI aHAX 3 Bepexanmmm.
Jus. nerampwitne: R. Kyrchiv, Etnografichno-folklorystychna diialnist ,, Ruskoi triitsi”, Kyiv
1990, s. 155-156.
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KiHKM, 100 iX y JKHMBa He OONijla TOSCHHLS, MiAMOSICYBAIUCS HHUM
i mepecTpuOyBasin Yepe3 BOroHb. Poib 4OpHOOMITIO y KYTIaTbCbKOMY KOHTEKCTI
HE/3BO3HAYHO OILlIHWB I¢ TOJbCHKUH BUYCHUU 1 HepkoBHUH misia XVI crt.
MaptuH: «{poro moraHchbKoro 3BMYar0 i 0 LBOTO 4acy HE XOUyTb HMOJUIIUTH
niByara, 60 poONIsATH KEepTBY OMIMLI (YOPHOOMIIIO), MiANOACYIOThCS Heto. B et
JIEHb POOIISATH COOOTKH, BUKPEIITYFOYH BOTOHB 32 JIOTIOMOTOO JTOIIEYOK (<OGKUBHUIDY
BOTOHB), TI00 OyJIO CIPaBKHE JUSBOJBCHKE CBSTO; TaM CITIBAIOTH JHSIBOJBCHKI
TTiCHI, TAHIFOIOTh, & JUSBOJN TEX CKade, TIIUTHCS, IO XPUCTHUSHHU CKIIAIAI0Th
HOMy MOJIMTBH i TIOXBaJIH, a Ipo bora He 16arote»’’. TlepectiyBaHHs HapOITHUX
3Br4aiB TpuBaio i npotsarom XIX ct. Tomy i rucas 3 6onem Ta cymom 3. Jlomenra-
XomakoBChKHH: «JloroparoTh B¢ HEBHUHHI COOOTKH, TOBHI IaBHBOI TAEMHHIIL.
Ile Bmepre mparHeHHS BHWTHATH CIIOB’STHCHKOTO TOCTS (BOTOHB)... pid Taka
nuBHaY . CITyIITHOO BUIAETHCS TyMKa aBTOPa PO JTOXPUCTUSIHCHKE TIOXOKEHHS
KyTaJIbChKUX CBATKYBaHb Ta TTyMAueHHS CJIOBA «COOOTKAY.

VYV miabipii JeMKIBCHKHMX TTiCeHb, 3amucanux b. CTeHUHHCBKHM'?, OyiIn
1 KymanbebKi. [lepecTpulyioun yepe3 BOroHb, XJIOIII CITiBaJIH:

CmMmepTH, CMEpPTH 1111 Ha JIiCH

Inu Ha Ge3BicT; i1 32 MOpe,

I T1 MOpo3e, BenMKHii, a TUCHii,

He npuxons 10 Hac o1 CBel KOMOPH. ..

Hagezeny micHio po3misgaemMo y koHTeketi norsiay Onexcanapa [ToTeOHi
Ha CEMaHTHUKy W (YHKIIOHAJIBHY CHPSMOBAHICTh IIBOTO PHUTYaly, 33 SKAM
«3araioBaHHsl BOTHUI 1 CTPUOaHHS Yepe3 HUX Ma€ Ha METi 3BUILHEHHS BiJ|
BOPOJKOT CHJIM, CMEPTI 1 OB’ SI3aHUX 3 HEIO Mi(iuHHUX iCTOT» .

Kynanbchkuii BOTOHb BBa)KaBCSI CTHXI€l0, IO Ma€ OCOOIMBUHN BIUIMB Ha
JIOJIIO JIFOJIMHU, 11 MallOyTHE, 30KpeMa Ha OJPYXKEHHS. Y TEKCTi JIEMKIBCHKOT
«cobiTkoBoOi» micHi y 3amuci b. CTeHYMHCHKOro™® BHpa3HO 3By4YaTh MOTHBH
OJPYyKEHHSI:

Ha po3roui, Ha morori,
JlBa romyOu BOY MWIIH,

0 Z. Chodakowski, O Stowianszczyznie przed chrzescijanstwem, ,,Pamietnik Lwowski”
1819,t. 1, nr 1, s. 33.

I Tamze.

2 B. Steczynski, Piesni ludu wiejskiego w Galicyi, w obwodzie Jasielskim i Sanockim,
,Lwowianin” 1841, z. 9, s. 205-206.

 A. Potebnia, O kupalskyh ohniah y srodnyh s nymy predstavienyiah, ,Drevnosty
Moskovskoho arkheolohycheskoho obshchestva” 1867, vyp. 3, s. 3.

™ B. Steczynski, Piesni ludu wiejskiego w Galicyi, w obwodzie Jasielskim i Sanockim,
,Lwowianin” 1841, z. 9, s. 205-206.
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TTvM, NUTH, CKaiaMyTHIIH,
1 B3sumHCsE moONeTiIN,
[Monerinu 10 10OPONKY,

Ha 3eneny minuHoO#Ky,

I 3ayanu rosopuru,

Komy maror mopy4ntu (cBararu)
€ct Tam AHJpeii Be 1BOpi.

1 SluxoBa Mapucenbka !

Tpeba Ou TO PO3IMYUUTH,

I na bora nopyuutu,

I na Bora, i Ha 1oy,

YKebu Annpycenpko Mapucro oo !

B o0psimoBoMy KymnajabChKOMY ITHKJII HEMaJle MicCIle 3aiiMalid BipyBaHHS
TIpo MBITIHHA marmopoTi. HapomHe moBip’s, HaBeneHe ABTyCTOM bellbOBCHKUM,
TBEPIMIIO, IO MAIOPOTH I[BITE BOTHUCTHUM IIBITOM JIMIIIE OJUH pa3 y Pik — B HIiU
Ha IBana Kymana, a xto ii 3ipBe 1 Oyzie My>KHIM, 37100y11e ckapou’.

Hyxe makoHiuHO 3ragano y dacomruci «Czasopism Naukowy Ksiegozbio-
ru Publicznego im. Ossolinskich» cesaro Ilerpa i IlaBma. ®@. CapunHChKHi
3a(hikcyBaB 0Oy TyBaHHS NACTYILOTO CBATA, 1110 BUIaaaio Ha cB. [lerpa i [laBna —
nerpukyBanHs y CamOipcbkoMy 1upKyii’®. BoHo BinOyBanock Ha IacoBUIII,
3a CHUJIBHUM «CTOJIOMY», SIKUM CIIy’KHJIa TpaBa, B SIKIH BHUKOITyBaJHM KBaJpar;
cimaroun 017l BOTO IMIIPOBI30BAHOTO CTOIY, MACTYXH OIyCKaJlH HOTH Y PiB;
BOHU 4YacTyBayucsl ¥ Becenwiucs. Lle mepme Bimome Ham B eTHOrpadiuHii
JiTepaTypi MOBIIOMIJIGHHS MpO TETpPUKyBaHHS Ha boiikiBuuni. Tpagumii
CBSTKYBaHHSI JIHSI MMAcTyXiB y HACTYMHOMY CTOJITTI 30eperiucsi He JIUIIe Ha
BoiikiBmuHi, ge Oynu 3adikcoBani Boepiie, a i Ha Teputopii Beiel [annannu
(moBitu PaBa-Pychka, Mukonais, Iporoou4)”’.

OCiHHBO-3MMOBHH TEPi0]] MPEACTABIECHO HAa CTOPIHKAX MEPIOANKHU CBATOM
AHIpisi, HaTIepEeNOIHI SKOTO JiBUaTa BOPOKIIIA — BIPWIIH, 10 «AHAPiIEBa» HIY
JIOTIOMO>KE TTI3HATH CBOIO IOJ0. J[iBOYi MaTpHMOHIaIbHI BOPOXKIHHS OIHCAHO,
30KpeMa, y BimmoBimHomy posmimi myo6mikarii I. Inbkesuua’®. JliBuara mexmn
Oaabyxu, CTaBWIH 1X TIOCEpEN XaTH 1 KIIMKaJIu co0aKy. YCi MAJIBHO CTEXKHIIH,
ynii OanalOyx BiH He 3’icte. Tomi Oirmm HaABip, paxyBaTW KiIKH y IUIOTI.
IToBepHyBIIKCH 10 XaTH, MipsUIM 4OOOTOM BiICTaHb BiJl CTOJY /10 Topora. Skiio

75 A. Bielowski, O Rusatkach, ,,Rozmaito$ci” 1833, nr 50, s. 410-411.

76 F. Siarczynski, Opisanie miasta Sambora i obwodu jego, ,,Czasopism Naukowy Ksiego-
zbioru Publicznego im. Ossolinskich” 1829, z. 2, s. 72.

" S. Kylymnyk, Ukrainskyi rik u narodnykh zvychaiakh v istorychnomu osvitlenni: u 4 t.,
Vinnipeh 1962, t. 3, s. 319-320.

8 Miroslaw, Zabobony istniejgce migdzy ludem prostym w Galicyi, ,,Rozmaitosci” 1836,
nr27,s.217-218.
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Ha IOPIr CcTaja MiIoNIBa, TO y M SICHHMIII JIBYMHA BUHIC 3aMiXK, a SKIIO XaJsiBa —
Oyne yekatu mie pik. OniBHOYI BHOiraia KoXKHa JIBYMHA HA/IBIp Y camiid copouli,
TPUMAIOUH y TpaBiil pyLi >KMEHIO KOHOIUITHOTO HACiHHS 1 MPUCIYXOBYBaJacs,
3 SIKOTO 00Ky COOAKH B CEITi TaBKAIOTh — 3 TOT0 OOKY Y M SICHUIII TIPUITyTh CBATH.
[otim cisima KOHOIUTI, 3HIMANA 3 ce0e COpPOUKy 1 BoJOUMIIA 11, MPUMOBIISIOUH:

Awunpiro, Aunpiro,

Konomuti Ha Tebe cito,
CopOYKOI0 BOJIOTY
Bunarucs xouy.

He pait goBro uekaru,
Ckaxu 3 KuM Oyay ix Oparu.

JiBodi aHmpiiBchbKi MUBiHAIII Oy B YMOBAaX TPATUIIIHHOTO CYCITITHLCTBA
1 HEMOXKJIMBOCTI CaMOCTIHHO peali3yBaThcsl B CIMEHHO-IIUTIOOHIN cdepi mes-
HOIO MiJIMIHOIO peaNbHUX JiH MO0 BIAIITYBAaHHS MalOyTHHOTO, BipTyaIbHUM
YMHHUKOM BIUIMBY Ha CBOIO IOJANBIITY JIOJIIO, SIKA Y MPECTaBHUKIB Miooriu-
HOT'O THITy MHCJICHHS 3aBKIM 3alieKana BiJl NPUXMWIBHOCTI YM BOPOXKOCTI 10
JIFOIMHU BUIIUX (IOTOWOIYHUX) CHUIL.

[ToniGHMIA 10 yKpaTHCHKOTO 3BHYAil, PO3AATHYBILUCH, OOXOJUTH YCE CEJI0
I BOPOXKUTH Ha CBOIX MalOYTHIX YOJIOBIKIB HamepemomHi CB. AHIpIis, SK 3a-
MIEBHSB HEBimoMuit nomucysad «Rozmaitosci»’, moOyTyBaB y IEIKUX KAHTOHAX
IBeitmapii; us iHGopMalis MiATBEPIKYETbCS MI3HIIMUME eTHOTpaQiyHUMHU
nocnipkenusMu®’. Taka puTyaibHa NpaKTHKA, 338 CBITYCHHSIM HpecH®’, 4acTo
NPUBOJMIIA IO CYMHUX HACHIJIKIB, sIK OT Y C. [lepeOukiBLi XOTHHCHKOTO MOBITY,
JI€ 3aCTYIMINCH 1 TOMEPIIN T0UYKH censsHuHa AHnpist OHydpis.

3 HApOITHMMHU 3BUYASIMHU, 30KpEMa aHAPIIBCbKUMHU BOPOKIHHIMH, LIEPKBA IIPO-
nmoBxyBasia 6opotuck i y XIX cr. ¥V «Lwowianinie» MicieBUil prMO-KaTOIHIIb-
kwii cBsmieHHuK S, [aHsak 3ayBaxkyBaB, IO B OKONMHUILIX bopirera (cc. Jlanisii,
Buciuka) «mpocromnton, 0coOaMBO JiiBYaTa BBIpsUIM BHOIP CBOTO 3aMidOKS CB.
AwnjIpito 1 TOMy HarnepeoIHI IIbOTO CBATA ICHYBAJIM THCSAYi CMIITHUX 320aBOK,
SIKi, SIK 3 TOPZICTIO I0/IaBaB BiH, «3yCHJUISIMHU TyXOBEHCTBA 30BCIM 3HHIICHI»™.

Ha mmanerax neBiBcbkoi mepioguku 1811-1848 pp. (wacomucu «Rozma-
itoSci», «Czasopism Naukowy Ksiggozbioru Publicznego im. Ossolinskichy,
«Lwowianin», «Pamietnik Lwowski», «Rozmaitos¢i dla Ludu Wiejskiego»)
aKyMyJIbOBAaHO JTOBOJI 3HAUHWH, X049a ¥ TEMaTWIHO HETTOBHHUH (haKTOJIOTIIHUH
MaTepia 3 pi3HUX MiCIIEBOCTEH [ aTmIiHM 1110710 BiI3HAYCHHS PITHOTO OOPSITOBOTO

” [-1, ,,Rozmaitosci” 1832, nr 29, s. 245.

8 N. Lystova, Narody Sveicaryy. Kalendarnye obycay y obriady v stranah zarubeznoj
Evropy. Zymnye prazdnyky, Moskva 1973, s. 47.

81 [ -1, ,,Rozmaito$ci” 1834, nr 15, s. 119.

82 J. Paniak, Historyja miasteczka Borszczowa, ,,Lwowianin” 1841, z. 3, s. 65.
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KOJIa YKpaiHIIiB, IO 1€ 3MOTY BIATBOPHTH JIMIIE HOTO MPOBiAHI cBsiTa — Pi3nBo
(uepeMoHis MiArOTOBKH A0 CBSITBEUIpPHBOI Tparesu, CrajleHHs AiAyXiB Ha JPYTHi
JICHb CBAT, TeaTpaji3oBaHi il ps/pkeHHX), BenukieHs (3aBOpOXKyBaHHS Kpach
niBdaramu y Benmukuii yeTBep, MUTTS J3BOHIB y BennKomaHIO I’ ATHUITIO, OO,
TIOB’sI3aHi 13 «CBIYCHUMY, BEIMKOIHI iBOUI 1 Mapy0oUi irpH, raiBka «3eIbMany),
3eneHi cBATa (JIEMKIBCHKHH 3BHYAl «XOJUTH TO MIofpakax»), IBana Kymana
(maneHHs1 CBATOIBAHCHKUX BOTHIB-«COOOTEK», KyMalbChKi MiCHI, BIpyBaHHS MPO
UBITIHHA anopoTi) Towo. [Tonpu neBHy BUOIpKOBICTh BIIOMOCTEH, 10 YTPYAHIOE
CTBOPEHHS LITICHOT KapTHHU HAPOIHOI 3BUYAEBOCTI PEIIPE3EHTOBAHOTO YaCOBOTO
niamazoHy, myOmikamii MepioguYHMX BUIAHb € IIiJICTABOBUM iCTOPUYHUM
JUKEPEIIOM JUTS JOCTITHAIIEKUX 00CepBalliii TOro9acHOTO 0OPSIOBOTO AUCKYPCY.

[IpencraBnenuii cermeHT MyOMiKalii MOXXEMO PO3IUTUTH HA JIBI TPYIH:
NpUHAriaHo 3i0paHi BiJOMOCTI 3 IAPUHU AYXOBHOI KYJIBTYPH, BIUIETCHI y CTaT-
Ti reorpadigyHo-TonorpagiuHoro, iCTOpUKO-CTaTUCTHYHOTO 1 KPAa€3HABUOIO Xa-
pakrepy (C. Smoscbkoro, ®@. Csapunncekoro, B. Jlononscekoro, 5. Ilanska)
Ta CHeriajgbHi eTHOTpadidHi PO3BIIKH BIIOMHX TOTOYACHHX HApOIO3HABIIIB
3. Jonenru-XomakoBchkoro, I. IimpkeBuua, A. beawoBchkoro, B. Iloms Ta
IHIIKX, B IKUX 3JIHCHEHO HE Jiuiie (ikcaliro HapoaHOT 00PsI0OBOCTI, aje i mep-
uri crpoOu i1 HayKOBOTO OCMHCIICHHSI.

HayxoBa 3HauMMicTh MarepiasliB MEpiOIUKU MOJNATAE B TOMY, IO BOHH
Oynu 3i0paHi MeTo10M Oe3mocepeTHFOTO CIIOCTEPEIKEHHSI YU 3aIMCaHi Bif| pec-
TIOHJISHTIB ¥ 3aikcyBany Ta TOHECTH A0 CHOTOACHHS YMMAJIO PiIKICHUX, a TO
1 yHIKQJTPHUX HApOJHUX 3BHUYAIB Ta OOPSIIB, 3rOAOM BTpadcHHUX 1 3a0yTHX,
y TOMY BHIJISIII, B IKOMY BOHHM TI0OyTyBaiu y niepiuiit monoBuHi XIX ct. Jleski
3 HUX CBOTO 4acy 3a3Haju 3a00pOH Ta MepeciilyBaHb 3 OOKy IIEPKBU Ta Iy-
XOBEHCTBA SIK INOTAHCBKI (KOJISIAHI, pycalbHi, KyHaJlbCbKi, aHIpIiBCBKI BO-
poxinHas). CpopMoBaHi 32 TOMOMOrOK TPaIULIHHOTO coco0y MHUCICHHS Ta
KOHCTPYIOBAaHHSI HABKOJIMILIHBOT'O CBIiTY YSIBJICHHS Ta BIpyBaHHS 3aCBOUIN CTali-
aJBHO BIIMIiHHI, ITO-Pi3HOMY 3aJI0MJICHI Ta cPOKYCOBaHI CBITOTIISAIHI iHTEpIIpe-
Tallii IEPKOBHO-XPUCTUSHCHKOTO 1 HAPOJHO3BUYAEBOTO 3MICTY. YC1 BOHH BUTBO-
priIM cUMOi03 CHHKPETH30BaHOI PENiriiHO-MariyHoi CHCTeMH, II0 OTpHMaa
SCKpaBH BUSIB Y KOHKPETHHUX KYJIBTYPHUX MPAKTHKAX.
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Leading festivals of the ritual year of Ukrainians in Galicia of the first half
of the 19th century in the light of Lviv periodicals. Symbiosis of Christian
and traditional folk cultural practices

Summary

The article describes the leading annual ritual holidays of the Ukrainian population in Gali-
cia (Christmas, Easter, Whitsun, Ivan Kupala) based on ethnological publications from Lviv pe-
riodicals in the first half of the 19th century (Rozmaitosci, Czasopisma Naukowego Ksiggozbioru
Publicznego im. Ossolinskich, Lwowianin, Pamietnik Lwowski, Rozmaitosci dla Ludu Wiejskie-
go). These publications randomly collected information on spiritual culture, woven into articles
of a geographic-topographic, historical-statistical, and regional nature. The article utilizes both
contemporary and later research interpretations.

Keywords: ritual year, Christian culture, folk religiosity, ethnology, periodicals.
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«Haw yicap». O6pa3 ®paHua Mocuda B NbBIBCLKIM Npeci
— eBoJIl0LifA Bif «nepeMoKua Haa NOBCTAHLAMMU»
50-ux pokiB XIX ctonitta go «gob6poro 6arbKa»
no4aTtky XX cTonittAa

»Nasz cesarz”. Wizerunek Franciszka Jozefa w prasie lwowskiej.
Ewolucja od ,,zwyci¢zcy buntownikow” z lat 50. XIX wieku do ,,dobrego ojca”
poczatku XX wieku

Artykul analizuje zmiany wizerunku cesarza Franciszka Jozefa I na famach lokalnej prasy
Iwowskiej. Za punkt odniesienia przyjeto wizyty Franciszka Jozefa we Lwowie. Byto ich pig¢ i po-
zwalaja one przesledzi¢ przemiang od monarchy absolutnego potowy XIX wieku do ,,naszego ojca”
na poczatku XX wieku. W tekscie ukazano jak postep gospodarczy i technologiczny, liberalne re-
formy, emancypacja, rozwoj projektow narodowych Ukraincow i Polakow, a takze inne osiagnigcia
drugiej potowy XIX wieku, wplynely na ksztalt osobistej historii cesarza, ktory nawet w czasach
szerzenia si¢ nacjonalizmu, uosabiat panstwo i ojczyzne — ziemie, na ktorej panuja Habsburgowie.

Stowa kluczowe: Franciszek Jozef, cesarz, wizyta, rytuat, wizerunek.

Imneparop ®pann Mocn sinsixysa JIbBiB 1’k pasis!. 3 Harou ioro Bizu-
TiBy ra3erax JpyKyBaJIHCs pI3HOMaHITHI IaHETiPUKH, TOSTH CKJIaIalTd CIIeLialibHi
BiTaJIbHI KaHTaTH, KO’KEH KPOK MOHAapXa JIeTaIbHO OIMCYBaBcs y npeci. Bee 1ie
dbopMyBasto 00pa3 Iicaps, KA Majdd 3acBOITH ITiJUIaHi iMIIepii. A KpiM TOTO,
HIOPOKY CBSITKYBAaJIH JICHb HOTO YPOAMH, IMEHHH Ta PIYHHII KOPOHYBAaHHS.

3 iHmoro 00Ky, iCHyBaJIo He JIMIIE Te, 10 Bia/ia XOTija CKa3aTH HACEIICHHIO
npo MoHapxa. IcHyBaso i came HaceleHHs, IO CKIAanauocs 3 YHCICHHUX

"'H. Kics, Licap npubysae [onnaiin], Llentp micekoi icropii. Intepakrusuuii JIbBiB, 2020,
Pexum noctyny: https://lia.lvivcenter.org/uk/themes/kaiser-visits/
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HaIllOHAJIbHUX Ta COLIaJbHUX TPYI, sIKi aKHenTyBaiu iH(opMaliro Biagu Ta
Mo-CBOEMY Ha Hei pearyBaiu. | me Takox BigoOpakanocs B raserax, apke
MicIleBa Ipeca B Ti YacH — Le 1Ie i BAKIMBHUN 1HCTPYMEHT «I0Ka3aTu ceOex»
CBITOBI, JIOHECTH CBOI i1ei Ta TPaKTyBaHHs IO CTOPOHHBOI ayJUTOPIii.

3a Gimpm Hix HiB cTONITTS mpaBminHs Ppanna Mocuda cycrinbcTBo
CWJIBHO 3MIHMJIOCS, BIAMOBIAHO 3MiHIOBaBCS 1 00Opa3 immeparopa. Haiikpamie
IIF0 €BOJIOIII0 MOXXHA MPOCHIIKYBaTH Ha TPHUKIAJ IiCAPCHKUX BI3WUTIB JI0
JIsBoBa y 1851, 1855, 1880, 1894 Ta 1903 pokax.

HesBaxxaroun Ha Te, 110 Y JIbBOB1 MEIITKaIH TPH Pi3HI HAITIOHATLHI CITUTEHOTH
3 pisHEMHE iHTepecamu, 06pa3 Dpanna Mocudpa 6y mpuOIH3HO OHAKOBUM TS
MOJISIKIB, €BPEIB Ta yKpaiHiliB. KojkHa 3 1ux rpyIn Maja 3a 1o JASKyBaTH Licapro:
€Bpei — 32 €MaHCHUINAallilo, YKpaiHIll — 3a CKacyBaHHS MaHIIMHH, IMOJISIKH — 32
aBTOHOMIIO Jutsl ["anmuuunu, sika 3a el yac nepeTBopuiacs 3 TayXxoi HpoBiHLIT
Ha «HaWBIJIBHILIY YaCTHHY po3zineHoi [Tombmi».

[Ipo cam mexanizM hopmyBaHHs 00pa3y MOHapXa 4epe3 pUTYyalld, a TAKOK
PO POJIb LEPEMOHIM ISl YKpiluUIeHHsI Biaau HanucaHa kaura «The pomp and
politics of patriotism: imperial celebrations in Habsburg Austria, 1848—1916»% L
ta iHmi® pobotu JlaHienst YHOBCHKOTO BiIOOPaKarOTh MPUHIIUIIOBE PO3YMiHHSI
npouecis. 1[0 % crocyerbcs nbBiBChKOi icTopii ®panma HMocuda, To BoHa
BimoOpakeHa B ctatti M. Ocepenuyka «JIbBiB — Bigens y kiami XIX — moyarky
XX CTONTTS: BI3WUTH TpeacTaBHUKIB ['abcOyp3pkoi muHacTii g0 JIpBoBa Ta ix
BiZoOpaXkeHHs y Tipeci»* Ta B psi myOminucTruaHux podit’. SKi, oqHak, He TaroTh
KOMIUTEKCHOT KapTHU (opMyBaHHs i TpaHcdopmarii oOpasy micaps y JIbBoBi
B npyriit monosuHi XIX — Ha mouatky XX cromitts. OOpasy, SIKHi MepekuB
JIBI CBITOBI BIHM, PaJiHCBKHU IEpIoJl, 1 MPOJOBKYE ICHYBaTU JIO ChOIOJIHI.
Tomy Moxe ckmacthcss XuOHe BpaKeHHs, HIOM Leil oOpa3 OyB eInHHM Ta
HE3MIHHUM MPOTATOM Beiel icTopii. | Haue6To He icHyBallo cymepedHOCTed Mixk

2 D. Unowsky, The pomp and politics of patriotism: imperial celebrations in Habsburg
Austria, 1848—1916, Purdue University Press, West Lafayette, Indiana, 2005, 270 p.

3 The Limits of Loyalty: Imperial Symbolism, Popular Allegiances, and State Patriotism
in the Late Habsburg Monarchy, Laurence Cole, Daniel L. Unowsky (eds.), New York, Oxford:
Berghahn Books, 2009, 246 p.

* M. Ocepenuyk, JIbBiB—Binens y kinui XIX —noyatky XX CTOITTS: BI3UTH IPEACTABHHUKIB
I'abcOyp3pKoi quHacTii 10 JIbBOBa Ta iX BimoOpaskeHHs y mpeci, ApxiBu Ykpainu, Bum. 4 (286),
2013, s. 93-110.

5 1. Top, Bisur Haitscwimoro micaps. 120-ta piunmus mpuismy ®panua Hocuda I 1o
JIsBoBa [ommaitH], [Toctym, 2000, Pexum moctymy: http://postup.brama.com/000912/151 9 1.
html; B. I'ymennnii, Ik micap y JIbBoBi roctioBas [onnaiin], @otorpadii craporo JIsBosa, 2016,
Pesxxum moctymy: https://photo-lviv.in.ua/yak-tsisar-u-lvovi-hostyuvav/; JI. Mannztok, Kebpakis
BHBE3JIM 3 MiCTa Ha TaKy BiJICTaHb, 100 3a TPH JHI MIIKU He AIWNIIH Ha3a[ [oHnaiiH|, [azeTa mo-
ykpainceku, 2010, Pexxum moctymy: https://gazeta.ua/articles/history-journal/ zebrakiv-vivezli-
z-mista-na-taku-vidstan-schob-za-tri-dni-pishki-ne-dijshli-nazad/354212.
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HAIIOHAJILHUMU TIPArHEeHHSMU Ta JIOSUILHICTIO JI0 IMIIepaTopa, siKi e i 0yio
MOZOJIATH Ha NIISIXY 0 (GOpMyBaHHS BipH B «100pOTO Licapst I BCiX HAPOJIBY.

CroyaTky 1icap MocTaB Tepe]] CBOIMH MiJIaHUMH SK YCHIITHHA BO€HA-
YaIIbHUK, TicIs npuayeHas «Becan HapoaiBy. Llei xxe 0o0pa3 miaTpuMyBaBcs
i Tomi, Koimm ABCTpis ToTyBasacs A0 rinoretudHoi BifiHM 3 Pociero. Bcee
3MIHMJIOCS Ticist JiOepanbHUX pedopM Ta KOHCTHUTYLIHHOTO KOMIIPOMICY,
MiCIIst YOTO IMIIepaToOp CTaB rapaHToOM pas i cBoboa. Ha mouatky XX cTomiTTs,
MONPHU T€, IO HAI[lOHAJbHI aMOIIlil MOJSKIB Ta YKpaiHIIB CATHYJIH CBOTO
MaKCUMyMY 1 TEOPETUYHO Mayid OW cIabKo y3TO[KyBaTHCA 3 JIOSUTBHICTIO /10
immepii, mocrats ®panua Mocuba, i HABITH CEHTHMEHTH 10 HHOTO OCOOHCTO,
CTaJli TUM HEMEHTYIOUNM (aKTOPOM, SIKUH yTPUMYBaB JIep>KaBy B IIJTICHOCTI.

OueBuaHo, o 1i 0Opa3u He (GopMyBanHcsl CHOHTaHHO. IcHyBana mina
cUCTeMa PUTYaIliB 1 MPaKTHK, Yepe3 sIKi [icap npoTarom Oinbiie Hixk 60 pokiB
aBIsB cebe mignanum. Moro pori Gy po3nucani 10 ApiGHHUIIb, TOMy He BaKKO
6ys10 nobaunt y Opanui Mocudi «tpynoromika», «GIOpOKpaTay Ui IIEAPOTo
MeTIeHaTay, KOJIH I[bOr0 BUMAarayia CHTyaIlisl.

1851 pik — nepeMokeub Ha 4oNi apMii
Ta iMNepCcbKMX YUHOBHMKIB

Lporo poky immeparop Brepuie 1noOysa y JIbBOBi, 3’SIBISIOYHMCH Ha
nmyOutini y BIHCBKOBOMY MYHIHPi, BEPXH Ha KOHI UM CUASYH Y BIIKPHUTIH KapeTi.
Ha gomi BoceMuTHCSUHOT apmii, B cynpoBoi 140 BiIeHCHKMX MPUABOPHUX Ta
YMHOBHUKIB, 3yITUHIOUUCH 10 I0PO31 IS iHCTIEKTYBaHHS (GOpTEllb, BiH HOUYBaB
BUKJTIOYHO B aMiHICTpaTUBHUX OymiBIsAX. A 1uis fioro 3yctpivi y JIbBOBi 3Benu
TpiymbanpHy apky. bynisii, 1e BiH OyBaB, Hi B sSIKOMY pa3i HEe Mald HaJeKaTh
apucTokparam. | MoBWHHI OyJIM MaTH BEIMKHNA OAKOH, 3 SIKOTO Ilicap Mir BiTaTH
HATOBIIY IIACITUBUX ITIIJAHUX — IIEPEIOBCIM CEIISH, SKUX BieHb 3BUTHHUB Bif
CBaBOJI TUX CAMUX apPUCTOKPATIB, CKACYBABILIY MAHIIUHY.

Bce 1e moBommiio, 10 HOBHWH iMIepaTop B CBOiM BIaji € TOBHICTIO
HE3aJIeKHUM BiJ SIKUXOCh MiclieBuX emiT. [licap mokiagaBcs BUKJIIOYHO Ha
BIMICHKO Ta JepikaBHUH amapart. | me JeMoHcTpyBaB, cepejl IHIIoro, Crocid Horo
B i3Iy 10 MicTa.

VYpsanoBa npeca IeTaabHO ONMUCyBasa Hepedir npuisay, amke 1e OyB 1ie
1 crtoci0 «IOMyYUTI A0 MOAIl YUCICHHUX YUTaviB. 3 IIUX IMOBiJJOMJICHb MOYXHA
BiaTBOpHTH TIporpamy Bisuty®. IIpo B’i3xq mo JIpBoBa 16 >xoBTHS 1851 poky

¢ Przeglqd, ,,Gazeta Lwowska”, 1851, nr 232, s. 1; nr 237, s. 1-2; nr 240, s. 1-2; nr 241,
s. 1-2; nr 242, s. 1-2; nr 243, s. 1-2; nr 245, s. 1-2; nr 246, s. 1-2; nr 247, s. 1-2; nr 248, s. 1;
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cnosictuB 101 3amm i3 rapmart, po3TamoBaHux Ha 3aMKoOBii ropi. CrouyaTky,
nie mepen Micbkoro Poratkoro Ha cydacHi Bynmui [opomoubkiid, wmicaps
3ycTpivanu odilepu NONKiB, po3ramoBaHux y JIpBoBi. binms Poratkum —
BIHCHKOBHMH KOMEHJIAHT MicTa. | ax y TpeTro yepry, 01 nepiioi TpiymdansHOi
apku Ha ['OpojonbKiif — IUBIIEHI YHHOBHHUKH. YeTBepTa 3ymuHKA — 3yCTpid
3 KpailoOBUM HAMiCHUKOM i KOMEHIAHTOM, — BiiOyJacs 0ins kazapm OepauHana.
3Bigcu 1o OyZIiBII HAMICHHIITBA 4Yepe3 yce MICTO BHIIMKYBAJUCh COJIATH,
(dbopMyroun KOpUAOP AJsl BUCOKOIIOCTABIEHOro roctsl. L{fo ocTaHHIO 4acTHHY
noporu ®panr Mocud momonas Bepxu Ha KOHi, BiTaroun migmannx. Ha roromti
Qepannanga (cydacHiii MinkeBuda) Oyna criopymkeHa npyra TpiymdansHa
apka, Jie iMmepaTopy ypOdYMCTO TepeJald CHUMBOJIYHI Kimodi Bin JIbBoBa.
@diHaNBHUM aKOPJIOM TaKOTro «TpiyMQy TOJKOBOJIS» CTaB BICHKOBHI Mapajy
nepea OyAMHKOM HaMiCHUIITBA.

Jpyre BaxIMBE MOBIJIOMIJICHHS JJIs MiJJaHUX, SKE Ilicap TPaHCIIOBAB
cBoiM miepeOyBaHHsM y JIBBOBI, Oyii0 Te, IO BiH HAJ3BUYANHO Mparie3aTHHN.
Binbuicts yacy TpuBanM iHCHEKLiHHI BIABIAWHM Pi3HUX YCTAHOB, 3HOBY K TaKH —
MePeI0BCIM BOEHHOTO MPU3HAYCHHS (Ka3apM, IIMUATATIB ToIo). [l 06ixiB, Ha
SAKHX BiH Maibbke HE TOpPKaBCs 1Ki, a TaKOX NMPUHOMIB 1 OasiB, MPaKTUIHO HE
samumanocs yacy. Ta it came nepeGysanns dpanna Mocuda Ha Takux 3axomax
MaJio CKHIaJIocs Ha po3Bary, a pajiie Ha Ty camy iHCcHekIito. Tum OinmbIie, o
MPUCYTHI Ha HUX apUCTOKPATH 1 TaK MalH BiIUyBaTH HeaOWsIKe IMOJIETTICHHS
BiJI TOTO, IITO BiH HE MPOITHOPYBAB IXHI iHIIATHRH.

Ille omma «pomb», siky ®pann Mocud BHKOHYBaB i3 CaMOro MOYATKY
CBOTO TIPABIIIHHA 1 IO KIHIISI KUTTS — II€ poib Omaromiitanka. Jlo #ioro kapetu
nepeaBaiy 3aryucKy 3 MPOXaHHSMH, BiH NMpUAMaB jienerailii, BUCIyXOBYBaB
MPEJCTABHHUKIB PI3HUX TPy Ta CEPEIOBHIIL. 3TOJIOM YACTHHY IHX MPOXaHb
3aJI0BOJIBHSUTA MICIIEBl YMHOBHMKH, a 1HOJI 1€ B TPUCYTHOCTI Wicaps oapasy
OTOJIONIYBAJIM PO3MIpP JOIIOMOTH.

A me immeparop BB ceOe B pOJi KaTOJMIBKOIO MOHapXa, IOJHS
BiJIBiIyI0UM PaHKOBi OOTOCTyKiHHS, MPOBIAYIOYH XBOPHX, BTIILIAIOUM CHPIT Ta
yoorux. Sk HaliBUIMIA anMiHICTpaTOp Ta BEPXOBHUH Cy s TOCTIHHO NpUiiMaB
Bi/IBinyBauiB. BingaBaB miany TpaaMiisM, Koiu roctioBaB y CTpinenbkoMy
TOBapUCTBI, a TAaKOX IIKABMUBCS PO3BUTKOM OCBITH 1 Hayku. SIK TOH, XTO
«3BITHHUB PYCHKHUI HAPOJI Bi/T JSAICHKOI HEBOI», 3aKJIaB HAPKHUN KaMiHb i
OyIiBHHAIITBO yKpaiHChKoro HapogHoro qomy y JIBOBI.

MalyTh, HaWOIIBII TMPOMOBHCTHM TPHUKIAIOM iI€aTbHOI PEXKUCYPH
micapcbkoro Bi3uTy 1851 poky Oyna «BUManKoBa po3MOBa» 3 CENSTHHUHOM,

nr 250, s. 1; Sprawy krajowe, ,,Gazeta Lwowska”, 1851, nr 233, s. 1; nr 234, s. 1-2; nr 235, s. 1;
nr 239, s. 1.
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SIKMI TIPUBCEIIIOIHO JSIKYBaB iMIIepaTopy 3a CKacyBaHHs MAHIIWHU, TIiCIs 4OTO
OCTaHHI{ TTOMITHO PO3YYJIMBCS.

1855 pik — npui3g noakoeogus Ha ¢poHi MOXKIMBOT BiMHM

22-24 yepsHs 1855 poxy ®pann Mocud nobysas y JIbBOBiI mpoiznom 10
BykoBuHM; 3 METOTO TIPOIHCIIEKTYBATH Bilickka. Ha Toif wac TpuBana Kpumcbka
BiifHa, a Bigens mocraBuB Pocii BUMOTY BUBeCTH Biiichka 3 MonoBu Ta Bamaxii.

BiamosinHo, mporpamMa Bi3uTy OyIiia KOPOTKOIO, TI0i3/1Ka HE aHOHCYBajacs,
a CIeIialbHO CTBOPIOBATH 00pa3 BO€HAYalIbHHWKA, MOTPEOM He OylIo — Tak
JUKTyBaJla caMa cuTyauis. TuM He MeHIle, 31 cTaTel B ypsA0BUX I'a3eTax MOXKHA
BIATBOpHTH TepeOir 1iei ictopii’. @akTUUHO, Bi0YIIOCS MOBTOPEHHSI OCHOBHUX
3axofliB momepenHix BimBinmH. ®pann Mocud ormsmys BiiichKoBi 3aKmam,
KazapMH, MIIHUTaNi, a TakokK Qoprudikamii. ['oJIOBHUMH «3ycTpidyarounMimny
1 mporo pasy Oynu BilicbKOBi. «POI3MHKOIO» BiABIIUH CTaB 3araJlbHUM OIS
BiliCbKOBOT 3aJI0TH 32 SIHIBCHKOIO POTATKOI0, IIPH YOMY IMIIEpaTOp caM KepyBaB
MaHeBpaMH KaBanepii Ta aptuiepii. [licis Bi3UTIB 10 TOJIOBHUX yCTaHOB MicTa
(Bce Taku micap OyB He JIHIIE BOEHAYATILHUKOM, aJIe i «TOJIOBHUM OIOPOKPATOM»
Ta JOOPOUYMHIIEM) BIHCHKOBI OpKECTPH HPOTPYOHMIHM O BCHOMY CEPEaMICTi
BiI01# — «BEUIPHIO 30PIOY.

Ilporo pa3y 3MmiHWIacs poib apucTokpariB. Lle Oyio noriuno, amxe
HaIepeI0aHI TIMOTETHYHOTO KOHQITIKTY 3 Pociero kparie Oyito He aKIeHTyBaTH
yBary Ha HEMOPO3YMIHHSAX 13 MICIIEBOIO eJiToro. ToMy Imicap B3sB ydJacTh
B apUCTOKpATHYHOMY TIpHiioMi («4aroBaHHI») Ha BucokoMmy 3aMmKy, a ypsmo-
Ba IIpeca J03BoNIMiIa cO01 MUCATH PO IIISXTY» B OUTHII KOMITTIMEHTapHOMY
TOHI, aHIXK MTOTIEPETHHOTO Pazy®.

1880 pik — igunia Ta B3aEMOPO3YMiHHA

Ha MomeHT TpeThoro Bisuty ®panra Hocuda 1o JIbBoBa HEmopo3yMiHHs
3 MICIIEBUMH EJNiTaMH, SIKi BAHUKAIN B MPOIeci KOHCTUTYIIHHUX 3MiH y 60-x
pokax XIX CTONITTS, 3aMUIIWIKCS B MHUHYJIOMY. JICHTMOTHB MOJOPOXKIi,
mo oro mpocyBaja MiclieBa Tpeca, MOJKHA OMHCATH TakK: Ificap JOCATHYB

7 Monarchya Austryacka. Sprawy krajowe, ,,Gazeta Lwowska”, 1855, nr 135, s. 1; nr 140,
s. I;nr 141, s. 1;nr 142, s. 1; nr 143, s. 1; nr 144, s. 1; nr 145, s. 1; nr 146, s. 1; nr 148, s. 1-2;
nr 151, s. 1.

8 Podzial czasu Jego ces. i krél. Apostolskiej Mosci we Lwowie dnia, ,,Gazeta Lwowska ”,
1855, nr 142, s. 1; nr 143, s. 1.
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KOMIIPOMICY 3 MOJBbCHKMMH €JiTaMH, 1 [el KOMIIPOMIC TIIIOB Ha KOPHCTh
MmicTy Ta mpoBiHIii. [e MOYKHA TOMITHTH 1 B TOHAILHOCTI YPSIZIOBOI Ipecy’ i Ha
CTOpIHKaxX yKpaiHChKoi razetn «Jlizo»'’.

MinitapHa cKiIamoBa o0pa3y iMIiepaTopa II-0To pazy He Oyira roJIOBHOIO.
Xoua BiH 3’sBIABCSA Ha MyOuili B MyHIUpi yjdaHa a0o JparyHa i He3MiHHO
IHCIIEKTYBaB BiliCbKOBI 00’€KTH, OUTBIIICTh Yacy 3aiimaiu inmn crpasu''. TTo-
npy IWTbHUH rpadik micap, K «roJIOBHUH OIOPOKpaTy, MOCTIHHO NpUiiMaB ae-
Jieraltii Ta I[iKaBUBCs IOTOYHMM CTaHOM CIIPaB B YIIPABJIiHHI iep:kaBoto. Bee mo-
MITHIIIIOIO CTaBasa poib 3aXHCHNKA Hapoy i Hapoais: ®pant Hocud 3ymunss
CBill eKina, 100U B3STH 3aIMCKU 3 MPOXaHHSAMHE (ITPU YoMy 30UpaB 10 COTHi
TaKWX JICTIB 32 OJHY 3YIWHKY), IHCIIEKTYBaB IIMMHATANI 1 MIKOJH, Bi/JBiIyBaB
Xxpamu pizHux KoH(eciii'?. Ha yac 1poro Bi3uty JIbBiB Mir yxe MOXBaJUTUCS
MEBHUM TIPOTPECOM, TOMY Iicap (SK MPOTPEeCHBHUHN TPaBHUTEh) Bi/IBiITyBaB
My3el Ta HaBYajbHI 3akiaju. [IOMITHO 3MICTHBCS aKIEHT 13 HamaraHHs
MIPOJIEMOHCTPYBATH CHIIY JI0 CIIPOOM MIPUMHUPHUTH BCIX migmanux '3, 3Bigcu ysara
110 apUCTOKPATIB, 1 10 YMHOBHUKIB, 1 10 PI3HOMaHITHHUX [TOJIITHKIB Ta aKTHBICTiB,
1 10 MPOMHUCIIOBIIIB UM KYIIIIB. 3aTe 0€3 3MiH 3aUIIHBCS 00pa3 TPYIOTOIKa —
iMIepaTop NpaKkTHYHO HE BiANOYMBAB, HE 1B Ta HE PO3BaXKaBCs, a B TeaTp UM Ha
6ajIM XOIMB BUKIIIOYHO JIJIs TOTO, 00 HE 00pasuTH opraHizaTopin'®.,

[HII0I0 BaXXKJIMBOIO 3MiHOIO OyJlo Te, IO LBOrO pasy MicueBa Biaaa Ta
opraizariii Opajii y4acTh B Oprasizaiii NpuiioMy, a HE JIUIIE BUKOHYBaJIH
BKa3iBkH Binus. Imneparop 103B01MB migganuM nposiBUTH cede. Takum 4nHOM
el BI3UT CTaB «HANTEIUNIIMMY» Ta HAHYCHIIIHIIINM 3 TOYKH 30py TOMILIHIX
OrJIsIIayiB.

L1i 3mMiHu OyTi TOMITHI BJKe Ha BOK3aJ, Ky IU TPUOYB MOTSIT 13 IMIIEPATOPOM.
Odinepu Oy SBHO HE TOJIOBHUMH, aJK€ 3yCTPIidaTH BUCOKOTO TOCTSI IIPUTXaTH
HaMICHUK, CEMOBUI MapIIajoK, Mpe3ujieHT micta JIbBoBa, jeneratu 3 MicT
1 TTOBITIB Kparo. AJie KIIFodi BiJ MicTa Ha GoHI TpiyMpaasHOI apKH BCE XK Tepe-
JaBaiy, i ¢ BUAOBHUILNE NEPETBOPWIIM HA CIPABXKHE MOy — 3 TPUOYHAMH
HAaBKOJIO, 3 XOPOM, 3 JiBYaTKaMH, SKi KUAAJIN KBITH ITi1 HOTH IMITIEpaTopy.

® Cze$¢ urzedowa, ,,Gazeta Lwowska ”, 1880, nr 196, s. 1.

10 E.B. Ihcaps @panmb-locuds I b pyckoii akageMudHoi rumHasi, ,,Jlimo, 1880, nr 69,
s. 1-2.

' Najjasniejszy Pan we Lwowie, ,,Gazeta Lwowska ”, 1880, nr 209, s. 1-3; nr 210, s. 1-2;
nr2l1l,s. 1-3;nr 212, s. 1-3; nr 213, s. 1-3.

12 Program podrozy Jego ces. i krol. Mosci Najjasniejszego Pana do Galicyi, ,,Gazeta
Lwowska”, 1880, nr 190, s. 1-2.

13 €ro Bemuuectso [{hcaps @panis locuds I Bo JIbBosb, ,, /im0, 1880, nr 67, c. 1; nr 68,
c. 1-3.

4 Przygotowania do przyjecia Najjasniejszego Pana, ,,Gazeta Lwowska”, 1880, nr 193,
s. 1-2;nr 195, s. 1-2; nr 199, s. 1-2.
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3aMicTh CONIAT KUBUH KOPUAOP (HOPMYBAIN YWICHH IPOMAISTHCHKOI BapTH
— HaBITh TYT BJI3JIa JIO3BOJIAJIA MICIIEBI €JTITi MPOSIBUTH CeOe 1 BUCIIOBUIIA TAKUM
YMHOM CBOIO J0Bipy. [IpoTsirom mepeOyBanus y JIbBoBi B 1880 pomi ®paniy
HMocud He mue nepeBipsas Ta ypsayBaB, ale i OrsfaB CBATKOBY iTIOMiHAILi0
MiCTa, a TAaKOX MUJIYBaBCs 0araTOTHCSYHOIO CMOJIOCKUITHOIO XOJI0I0 Mij 3BYKH
CHeLiaNbHO CKJIAaJCHHUX JUIs OO BUMAJKY KaHTaT Y BUKOHAHHI MOJBCHKOTO
Ta ykpaiHcekoro xopiB'’. Ile BorusHe moy Oyno Habarato MacIITaOHIIIAM Ta
NPOIYMAaHILIMM 32 MOIMEPEAH], KOJIM BUKOHABII, HMOBIpPHO, AIsLTM CyTO 3a iH-
CTpyKIIi€er'®,

Penome micaps sk OnaroniiHUKa BXKE TiJ 4ac IMOMEPEIHIX BI3UTIB CTH-
MYJIIOBAJIO MiCLUEBUX apUCTOKPATiB i CAMUM >KEpTBYBAaTH KOLUTH Ha CyCHUIbHI
notpebu. A LbOro pasy iMIepaTop HaBiTh BiaBinas 3aknaz rpada CkapOeka s
cHpIT Ta Kauik B ceuni Jporosk'’.

[Ile omHUM cUrHAJIOM Ul MiJAaHUX BiJl MOHapxa Oyna yBara JUis pi3HUX
BepcTB HaceneHHs — ®pann Mocud, okpiM CBOro 3BHUHOrO MAapIIpyTy Ka-
3apMaMy, INIMHTAISAMH, [IKOJaMH, MY3€sIMH 1 KaTeApaMu, Bi/IBiZaB TaKOXK
«Mirancekuit 6am» B Parymi, [TomitexHiky Ta aBi cuHaroru'®. Tlepernik THX,
KOMY JIO3BOJIEHO OYyJI0 OCOOWMCTO TPUBITATH iMIIeparopa IIijJ| 4ac MPHUHOMIB,
TEX MOMITHO posmmpuBcs. O4eBUIHO, yBara Oyina MPUCBSYEHA TOMY, IIOOH
HE OONIJTMTH yBarorw aHi MOJSIKIB, aHi yKpaiHIiB, aHi e€BpeiB. llpu 1pomy
BPaxOBYBAJIKCS 1 Pi3Hi COIliabHI Ta npodeciitai rpymm'’.

1894 pik — KpaloBa BuCTaBKa

lonoBHuit MoTuB BizuTy 1894 poky — AeMOHCTpaIlis yCHiXiB Kparo Ta MicTa
mig Bruagoro ['abcOyprie. Lli ycmixm mamm AeMOHCTpYBAaTH Ha CHeialibHIid
KpaiioBiif BUCTaBIII, siKa BiIOyBaJIacs ITiJ] IaTpOHATOM Iicaps. [HImuii BaxkTuBuit
ACTeKT, KW XOTUTH MiAKPEeCTUTH — Ie e(eKT Biff yKpaiHCHKO-IOIBCHKOTO
KOMITpoMicy, Tak 3BaHoi HoBoi epwu, xoua 11e OyB OcTaHHIH piK Ii€] MOJTITHKH.

IMicns ypsmosoi kpm3u 1890-ux pokiB Bimens moTpeOyBaB MiATPUMKH
MTOJIbCHKUX TIOMITHKIB. AJle pa3oM i3 THM, HaMaraBcs IPOJAEMOHCTPYBATH CHITY.
Tomy, mopiBHAHO i3 BizuToM 1880 pOKy, Ha ByIUIIX OyI0 OUTbIIE BICHKOBHX.
B 90-x pokax XIX cTomiTTS BXEe MOKHA TOBOPHUTH TIPO iCHYBaHHS MacOBOi

5 E.B. IIkcaps Bo JIbBOBb, ,,Jli510”, 1880, nr 69, s. 2; nr 70, s. 1; nr 71, s. 2-3.

16" Przygotowania do przyjecia w Stolicy i kraju, ,,Gazeta Lwowska”, 1880, nr 201, s. 2-3;
nr 204, s. 3; nr 207, s. 3; nr 208, s. 2.

17 «IIpuBbts bcaps» uepes kpaeBoro Mapruanka, ,,J{ino”, 1880, nr 69, s. 1.

18 W przededniu Odwiedzin Monarszych, ,,Gazeta Lwowska”, 1880, nr 200, s. 1-2.

1 Ticapp ®panib-locuds mokposutess yoorux, ,,/JAim0”, 1880, nr 68, c. 34



384 Hazap Kicb

MOJIITUKH, OTXKE IICapI0 Ba)JIMBO OyJ0 JEMOHCTPYBaTH 1 CBOI yBary Jo
MPOCTOTO HAPOJY.

Hespuunoro Oyna i cBuTa iMreparopa — 3 HUM LBOTO pa3y MpHiXann
MIHICTPH Ypsy, sKi 3a yac iepeOyBaHHs y JIbBOBI MpoBOIMIN poO0Ui 3ycTpidi
Ta Hapaau’’.

Ile Bce, 3BiCHO, BIUTMHYJIO Ha Iepedir Bi3UTy, SKUW SIK 3aBXKIU OyB
CIOBHCHHMI CHMBOJIaMH, HaTsSKaMHU Ta 3Hakamu. Hampukian, mepmmmu, XTO
yA0CTOIBCS MPHUBITAHHS iMIIepaTopa, Oyiu aBcTpiiichki odinepu. OaHaK, KOIH
B HAMICHHMIITBI MPUIMAIIH JIeJIeTallii, TO Ty T yKe IepIIOro OyIa rpyna «IoilbChKoi
MIISXTHY, SIKa JI0 IIHOTO HIKOJM Takoi 4ecTi He Mana®!. A e 1soro pasy micap
BiIBiTyBaB MAaE€TKH apUCTOKpariB. Jlami Oyina cepis Bi3UTIB Ha BUCTABKY Ta
pi3HUMU 00’ €KTaMH, SIKi Iicap 1HCTIEKTYBaB, ajieé 0COOIMBO BIA/AE Y Bidi OUH
€Imi30/1, 3aHA/ITO 1/IcaIbHU, 1100 HE OYyTH 3PEKUCOBAHUM?,

Ha BuCTaBIIi, KOIM TaM y 4yeproBuii pas nepebysas ®pann Hocud, iioro
3ycTpina rpyma ceinsH i3 JKoBKiBcbKoro moBiTy. BiiiT cena KpexiB ykpaiHcbKoI0
MOBOIO TIPUBITaB IIicapsi, po3MOBiB HOMy Mpo OpaTepcTBO 3 MOJSAKAMH 1 PO
Te, K 1o0pe, 1o iMIepis rapaHTye cBOOOMY Takiii MPOCTIH JIFOIUHI, SIK BiH.
[icap ciuraB, 9 CIY>KUB IIeH BIAT B apMii, i OTpUMaB CTBEPAHY BiIIMOBIIL —
BIliT cioyxkuB y 30-my monky mixotu. lle Oyma He mpocTo igmiiyHa KapTHHA
3ycTpiui TypOOTIMBOrO mpaBUTENs 31 miaciuBuM miggaHuMm. lLle moxkHa
BBa)XKaTH IOCJIAHHSAM apUCTOKpAaTii, sKa, X04 1 3MOrIja BIUIMBAaTH Ha BineHs
Yepes3 MmapiaMeHT, He MaJla TaKoi MiTPUMKH CepeJl CeIsIH-COIaTiB>.

1903 piK — y rocTi Ha 4 roguHu

OctaHHil Bi3UT OyB HAHKOPOTIIMM Ta HE IHCHEKIiHHHMM. [HCIIeKTyBaB
®pann Hocud Bifickkosi MameBpu 6i1s1 cena Komapro, a 1o JIbBoBa mpHixas
Haue «Ha roctuHy»*. TlomiTnuna cutyarlist Oyjga CKIaIHOI, YKpaiHChKO-
MOJILCHKE MPOTUCTOSHHS YK€ BHJIMJIOCS 1 B CUIBCBKOTOCIIONAPCHKHM CTpaK,
1y 3aBopylIeHHs B YHiBepcuTeTi. BinnosinHo, yKpaiHLi i MOJISKYA 3Maraiucs
B TOMy, II00 MmokasaTu cebe iMmepaTopy>, MOBHICTIO ITHOPYIOYH CHMBO-

2 Glosy prasy wiedenskiej o pobycie Najjasniejszego Pana we Lwowie, ,,Gazeta Lwow-
ska”, 1894, nr 209, s. 1-3.

2 Przygotowania na przyjecie Najjasniejszego Pana, ,,Gazeta Lwowska”, 1894, nr 200,
s. 1-2; nr 201, s. 2; nr 202, s. 1-2; nr 203, s. 2; nr 204, s. 1-2; nr 205, s. 1-2.

22 Najjasniejszy Pan we Lwowie, ,,Gazeta Lwowska”, 1894, nr 206, s. 1-4; nr 207, s. 1-3;
nr 208, s. 1-3.

3 Przyjazd Monarchy, ,,Gazeta Lwowska”, 1894, nr 206, s. 3-5.

24 Cesarz Franciszek Jozef T we Lwowie, ,,Kuryer Lwowski”, 1903, nr 255, s. 1-2.

% Przygotowania na przyjazd Najj. Pana, ,,Gazeta Lwowska”, 1903, nr 209, s. 3-4.
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JIKYy OIHI OMHHX 1 BIIMEXKOBYIOUMCh Ha BYIHILIX?®. A HasBHICTh HEMaJoro
ACOPTHMEHTY HEYPSIOBUX Tra3eT 03BOJSIE TMOAMBHUTUCS Ha CHUTYalLilO [
PI3HHMH KyTaMu 30py~’.

Haue racstam o noxkexy, ®pann Mocud Biapizas (ykpaiHchbKy) HEpKBY
IOpa, (monbebky) JlaTMHCHKY KaTenpy, a TOJI IMpHWixXaB A0 HAMICHHUIITBA, €
npuiimaB aeseraii®. OcoOnuBa yBara 1poro pasy Oyiia 3BepHEHa Ha IPOXaHHS
BiJI IpOCTHX ITIOel Ha By/wiiiZ’. JIopororo Ha BOK3aI micap KilbKa pa3iB 3yIHHSIB
eKinax, o0 B3SATH 3allMCKH, HaKa3yBaB HABITh INJHIMATH Ti, SKi Majald Ha
3emutio®. TIpoxaHHs 30MpaB 1 HAMICHUK, SIKHH HOTO CYIPOBOKYBaB>!.

I 3HOBY He oOiiinutocst 6€3 MHJIOT CLHEHH CIIOHTAaHHOI HapOJHOI JHOOOBI.
KonBeprT i3 3anmckoro Tpumaina BOCBMUPIYHA JIIBUYMHKA, ajle HIXTO HE 3BEpPTaB
Ha Hei yBary. Jlumre wicap ii no6ayuBs, 3ylTMHUB KapeTy, 0COOMCTO B3sIB KOHBEPT,
a JIMTHHA, «PO3YyJIHBIINCE, 3aIlIaKanan’?.

Bei i Bi3uTH, puTyanmu skux OyJaM BiATOYeHI A0 NpiOHWI, JAeTaabHO
ommcyBanncs y mipeci. [lopyd 3 iHITUME MTOBIJOMIICHHSIMH TIPO JKUTTS MOHapXa
e popmysano obpas wmicapst Opanua Mocudpa mpoTsrom Gimbmr HiX mecTH
JecaTKiB pokiB. [Ipy oMy HaBiTh cepej THX, XTO HOTo HIKONM He 0aduB, 3aTe
yepnap iHopMalliro 3 ra3er. Pe3ynbTrar «3aKkpirumtoBaBes» SIK MiHIMYM TpUUi
Ha piK, KOJU CBSITKOBUMH OOTOCIYKIHHSIMH Ta MapajaMH Big3Hauyalld JCHb
HapOJHKEHHS, IMCHUHH 1 pIYHHILI KOPOHALi] iMIiepaTopa.

I He mpocTo imMmeparopa, a «BU3BOJIUTENS, 33 MPABIIHHS SIKOTO BEJIHYE3-
Hi Macu HapoIy OTPUMAII TPOMaJITHCHKI ITpaBa 1 OKPAIIWIN CBil piBEHb J0-
6pobyTy. JIo 1Oro BapTO JOJATH i 0COGUCTY HempocTy ictopiio dpanma Mo-
cua, oro ciMeiHi Tparemii — 11e BUKIMKAJIO eMIaTiio. A SKIIO BpaxyBaTH,
110 mpoTtsroM mpasiinas Opanna Mocuda BHpocIo ABa TOKOMIHHS MM IIaHIX
1 migpocrano Tpete, 00pa3 «1o0poro OaThbKay Ta «IIEAPOro ONaromiliHUKay,
KU BCE OLIbILIE BUTICHSIB 00pa3H «IIEPEMOXKII» YH «TOJIOBHOTO OIOPOKpaTay,
MPOCTO HE MIT HE 3aKPIMUTHCA.

[ligBa>kuT 1EH KyJbT MOIJIO TOMIMPEHHS MOJCPHHUX 10e0NOTid —
HAI[IOHATI3My Ta COIiai3My, SKi 32 CBOEK CYTTIO HE MOTJH HECKIHYCHHO
iCHYBaTH B paMKax iMriepii. HeBimomo, 4im 01 3aKiHIHAIOCS TaKe MPOTUCTOSHHS,
amwke Opann Mocud e moxkus 10 «binany». OQHaK 3a daciB HOTo mpaBIiHHs
MiITAHAM JIOBOJI JIETKO BJABAJIOCS TTOETHYBATH JIOSUTBHICTD JI0 CBOTO MOHapXa

% Cesarz we Lwowie, ,,Kuryer Lwowski”, 1903, nr 253, s. 2-3.

Witaj nam, witaj mity Hospodynie!, ,,Wiek Nowy”, 1903, nr 663, s. 2.

8 Cesarz we Lwowie, ,,Wiek Nowy”, 1903, nr 663, s. 5-6.

2 W przededniu przyjazdu Monarchy, ,,Gazeta Lwowska”, 1903, nr 209, s. 2-3.

Echa z pobytu Najjasniejszego Pana we Lwowie, ,,Gazeta Lwowska”, 1903, nr 210, s. 3.
31 Najjasniejszy Pan w Galicyi, ,,Gazeta Lwowska”, 1903, nr 209, s. 1-2.

32 Pobyt cesarza we Lwowie, ,,Kuryer Lwowski”, 1903, nr 254, s. 3.
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3 JIOSUTBHICTIO JIO CBOE€T Hallil. Tomy IpHUITyIIEHHS Mpo Te, 10 caMa MOCTaTh
Opania ﬁocn@a [IEMEHTYyBaJIa IMIIEPif0, BUMAETHCS MTPABIOIOAIOHOTO.

V JI0BrOCTPOKOBIi MepCreKTnBi KyabT «106poro micapst ®pania Hocuday
MOPOJMB HOCTAJIBI10, BIAIYHHS K01 MOXHa criocTepiraru it goci. [lpu yomy ii
3apoKu MOXKHA (hikcyBaTH yxke Hanpukinii XIX cromitrs. B mpeci 3a 1894 pik,
KOJIH MiCTO TOTYBAJIOCS JI0 MPHi3My iMIiepaTopa Ha KpailoBy BUCTaBKY, BUHIIIOB
MarepiaJ npo nepuii BisuT uicaps B 1851 pori®.
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“Our Emperor”. The image of Franz Joseph in the Lviv press. Evolution
from “the rebel victor” of the 1850s to “the good father” of the early 20th century

Summary

The article analyzes the changes in the image of Emperor Franz Joseph I as depicted in the
local Lviv press. The visits of Franz Joseph to Lviv serve as a reference point for this analysis.
There were five visits in total, which allow tracing the transformation of the monarch from an
absolute ruler in the mid-19th century to the “father figure at the beginning of the 20th century.
The text highlights how economic and technological progress, liberal reforms, emancipation, the
development of national projects by Ukrainians and Poles, as well as other achievements of the
second half of the 19th century, influenced the personal history of the emperor. Even in times of
growing nationalism, he personified the state and the homeland — the land ruled by the Habsburgs.

Keywords: Franz Joseph, emperor, visit, ritual, image
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World War | and “the good old Austrian times”
in a novel by Roman Turek W stuzbie najjasniejszego
pana [In His Majesty’s service]

This article is dedicated to the writings of Roman Turek, an author almost forgotten in
the present times. In his autobiographical writing he recalls his childhood and youth, spent in
his home village Wola Dalsza, situated in the territory of the Austro-Hungarian Empire, and
his army experience from First World War. The article deals with Galician motifs in Turek’s
W stuzbie najjasniejszego pana [In His Majesty’s service], especially the image of the Great
War from a perspective of a resident of Wola Dalsza, a village near Lancut, as well as a pri-
vate in the Austro-Hungarian army. Special attention was given to special features of Roman
Turek’s writing, creation of his characters, presence of humour and irony, which made the crit-
ics draw analogies with the books by Jaroslav Hasek and the literary character he created, i.e.
Josef Svejk.

Keywords: Roman Turek, Galician theme writing, WW1 in literature

Introduction

Roman Turek (1898—-1982), a writer born at the end of the nineteenth cen-
tury in the village of Wola Dalsza, a few kilometres from Lancut, a town in the
then Western Galicia, belonged to a generation whose childhood and youth fell
during the last twenty years of the Austro-Hungarian Empire. The memory of
early twentieth-century Galicia, then part of the Habsburg monarchy, as well
as the image of that time with the First World War, played an important role in
his autobiographical writings. This article will discuss the presence of Galician
motifs in the work W stuzbie najjasniejszego pana, above all, the image of the
Great War, which the writer presented from the perspective of an inhabitant of
a village near Lancut and a private soldier in the Austro-Hungarian army.
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The path Turek took before becoming a writer was unusual. He did not
begin publishing his prose works until the 1960s, i.e. in the last two decades
of his life, after his retirement. Professionally, all his adult life, starting from
the 1920s, he was an employee, first at the Liqueur Factory in Lancut, which
belonged to the Potocki entail estate, and after World War II at the already na-
tionalised factory, operating under the changed name of tancuckie Zaktady
Przemystu Spirytusowego [Lancut Spirits Industry Plant]. There he worked as
a stoker and maintenance man until his retirement in 1960.

Turek was self-taught and attended the village school irregularly for only
a few years. He developed his talent as an epic novelist through his fascination
with literature and individual reading. The impulse to write novels, according
to the author’s account, came from requests from his children, mainly his son,
who encouraged his father-storyteller to “write it all down for us to remember”.!

The core of the prose writer’s oeuvre is an autobiographical cycle formed
by such novels as Moja mama, ja i reszta (1961) [My mother, me and the
rest], W stuzbie najjasniejszego pana (1962) [In His Majesty’s service], Wroc,
ucatuj... (1987) [Come back and kiss...],> Palacz z hrabiowskiej likierni (1977)
[Stoker form the Count’s Liquer Factory], Topiel (1982) [Deep water], and Zam-
et (1982) [Mayhem]. These volumes form an epic story about the fate of Roman
Tatar (the author’s porte parole) and his family. Outside the cycle remain Pokosy
(1979) [Swathes], Ostatnia karczma (1982) [The last inn], Parada zycia (1984)
[Parade of a lifetime].

Turek’s writing, which was facilitated by Mieczyslaw Grad, who came
from his home village, then editor-in-chief of the “Zielony Sztandar” [Green
banner],> won critical acclaim and readers’ approval. His first novel Moja
mama, ja i reszta, which was published when the writer was 62 years old, had
five editions between 1961 and 1989. Subsequent works also earned widespread
critical acclamation.*

The prose writer and his works have been located within the literature of
the ‘rural current’; nevertheless, due to the subject matter of his first two novels,
they are also part of the circle of prose popular after World War II of the so-

' R. Turek, Od autora [in:] idem, Moja mama, ja i reszta, Warszawa 1989 (edition V), p. 5.

2 The novel Wrdé, ucatyj... dedicated to the participation of the protagonist in the battles for
the eastern borders of the country (battles with the Ukrainians and then with the Bolsheviks) was
completed in 1975. Perhaps it was the subject matter that determined its late publication.

3 Mieczystaw Grad is also the author of the introduction to the first part of the writer’s au-
tobiographical cycle; cf. M. Grad, Roman Turek i jego pisarstwo [in:] R. Turek, Moja mama, ja
i reszta, Warsaw 1961, pp. 5-9.

4 Cf. B. Marzecka, Turek Roman [in:] Wspdlczesni polscy pisarze i badacze literatury.
Stownik biobibliograficzny, vol. 8, Ste-V, edited by a team led by J. Czachowska, A. Szatagan,
Warsaw 2003, pp. 375-377.
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called ‘Galician theme’.’ In the context of the latter, Turek’s work is a distinct
phenomenon, as it represents a rural “boorish” tradition not a “lordly” one (de-
fined according to Anna Tatarkiewicz’s distinction®), and thus utilising a peasant
rather than a landowner perspective on the world.

The narrator, and at the same time the protagonist, of the autobiographical
cycle, has been equipped with a peasant pedigree, with a surname which alludes
to his own — Tatar, but also with his own biography processed and enriched
with elements of fiction. It is not without significance for the reading of Turek’s
prose that he has preserved the authentic names of places. Thus, the space of
the depicted world outlined in the works is read in the context of references to
a specific geographical space.’

In the autobiographical cycle, a private story intertwines with great history, in
which the writer himself, like the literary figure he creates, became a participant as
a teenager as Turek’s youth and adolescence coincided with the years of the First
World War. The future writer was called up for military service in May 1916 and
fought in the Austro-Hungarian army. He was assigned to the 11th company of
the 90th Infanterie-Regiment, or Galician Infantry Regiment No. 90 stationed in
Jarostaw. He was also a Russian prisoner of war during the First World War. The
experiences of the WWI period were transformed by the prose writer in the novel
W stuzbie najjasniejszego pana. It deserves attention, among other things, because
of'the literary manner in which the subject was approached, the presentation of the
Great War from the relatively rare perspective of an indigent inhabitant of a Gali-
cian village and a private soldier in the Austro-Hungarian army.

The First World War was an extremely intense stimulus to the imagination of
soldiers and civilians alike, and as a result, many testimonies and literary works
in various languages have been devoted to it. However, the texts whose authors
were representatives of the intelligentsia predominate among them. On the other
hand, far fewer, as Modris Eksteins pointed out,® are accounts and works written

> T use the term after Anna Tatarkiewicz; cf. idem, Dwuznaczny urok Galicji, ,,Polityka”
1978, no. 17, p. 8. This trend was popular in the 1960s and 1970s. It received a great deal of at-
tention in literary studies, as evidenced by numerous publications and studies that appeared in
periodicals and in the form of collective works (e.g. Galicia i jej dziedzictwo, vol. 4, Literatura —
Jjezvk — kultura, ed. C. Ktak, M. Wyka, Rzeszow 1995), as well as in the form of books by authors
such as Ewa Wiegandt Austria Felix, czyli o micie Galicji w polskiej prozie wspoiczesnej, Poznan
1997, A. Woldan, Mit Austrii w literaturze polskiej, Krakow 2002.

¢ A. Tatarkiewicz, Dwuznaczny urok Galicji, ,,Polityka” 1978, no. 17, p. 8.

7 Elzbieta Rybicka emphasises the dual function of authentic toponyms, indexical (in which
case they ‘point towards geographical space’) and symbolic (they lead towards creativity and the
cultural archive); cf. E. Rybicka, Geopoetyka. Przestrzen i miejsce we wspolczesnych teoriach
i praktykach literackich, Krakow 2014, pp. 188 et seq.

8 Cf. M. Eksteins, Swieto wiosny. Wielka Wojna i narodziny nowego wieku, transl. K. Rabin-
ska, Warsaw 1996, pp. 229-234.
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by workers, agricultural workers, peasants. The reason for this was the low level
of education, even semi-illiteracy or illiteracy among representatives of these
social classes. Thus, Turek’s prose is a kind of exception here.

The autobiographical novel W stuzbie najjasniejszego pana presents the
wartime experiences of a private soldier fighting in the Austro-Hungarian army,
i.e. one of the counties that have partitioned the territory of Poland. At this point
it is worth recalling the opinion of the contemporary historian Andrzej Chwalba,
who drew attention to the special situation of Poles who fought in the armies of
the partitioning states. According to the researcher, there are not many accounts
of private soldiers who fought in the armies of the partitioned countries, also
because there was “no social or political demand” for their stories after Poland
regained independence in 1918,° in contrast to the stories of soldiers from Pol-
ish volunteer formations such as the Polish Legions, Haller’s Army and Polish
Corps in Russia. The latter and their accounts, according to Chwalba, became
“heroes of the Polish war”.!® Their stories were part of the mainstream of the
state-building narrative of the Second Republic.

When considering Turek’s novel W stuzbie najjasniejszego pana, it should
be remembered that it was written in the 1960s, when authors touched upon the
subject of the First World War less frequently, as the subsequent Second World
War was an extremely traumatic experience that demanded testimony.!' In the
work, the writer presented the time of the Great War narrowed down to the
perspective of the first-person narrator, and at the same time, of the protagonist,
returning with memories to the time of his youth. This distant temporal perspec-
tive, separating the time of the narrative from the time of the events, influenced
the way they were perceived and interpreted. As one reviewer of Turek’s prose
noted, ‘time does its job. It blurs the sharpness of emotions, the tragedy and
horror of events’ (transl. mine).!?

The writer was aware of this fact, which is confirmed by the metatextu-
al comments included in the novel. Turek tried in his narrator’s explanations,
on the one hand, to authenticate the image of the depicted events, to confirm
their authenticity, and, on the other, to admit that the passage of time blurred
the memory of details, softened the overtones of events, often with a dramatic
course, which the author’s narrator recalled as an adventure years later, with the

> A. Chwalba, Pamigtnik Karola Omyly Zolnierza Wielkiej Wojny [in:] K. Omyta, Krotki
zZyciorys pewnego Zotnierza z wojny europejskiej. Zapiski domowe, introduction by A. Chwalba,
Krakow 2019, p. 6.

10 Tbid.

" In Turek’s prose, the times of the Second World War, i.e. the September campaign and the
German occupation, are also reflected in the novels Zamet (1982) and Topiel (1982).

12 ). Grygiel, ,,Opowiesé¢ o cierpliwym piechurze”, ,,Widnokrag” 1987, no. 40, p. 2.
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sentimentality one bestows on the period of youth. This was the case, for ex-
ample, with seemingly amusing or harmless adventures that were in fact tragic.
Such was the nature of the description of the amputation of the leg of one of his
friends, Warchot. The incident was the consequence of an accident the man suf-
fered while working for the Austrian army on the construction of fortifications.
In the epic narrative, the accident was stripped of its tragic dimension:

Today, when I give you, the reader, a description of this merry incident, forty-five years
have passed — confesses the novel’s narrator. — We meet the aforementioned Warchot from time
to time. Having discarded the crutch from under his arm, he walks with the help of an ordinary
walking stick. He willingly invites me for a glass, during which, wiping away tears of emotion, he
reminisces with humour about those good old Austrian times. (emphasis by A.W.; Wsnp 355)"3

In the quoted excerpt from the work, the terms “merry incident” and “those
good old Austrian times” are an expression of sentiment, nostalgia, a testimony
to the obliteration of the horror of the events in the memory of the men recalling
the distant past.'* Elsewhere, the narrator admits the gaps in memory that are
the result of the passing of time: “Today, from a distance of half a century, it is
difficult for me to determine which dosage of the said mixture was more effec-
tive” (Wsnp 392).

The narrator created by the novelist, i.e. the reminiscing mature Roman
Tatar, governs the fate of the young Roman Tatar.'® This distance from his youth
causes the narrator to look back on himself from 914-1918 and the reality of the
time with sentiment and nostalgia, while at the same time, richer with acquired
knowledge and experience, he reconstructs the adventurous history of his youth,
his once disordered views of the world and exposes the mechanisms of war and
Austrian militarism with a dose of criticism.

In the context of the course of the First World War, the place of residence of
the novel’s protagonist in Western Galicia, and thus it was of great importance
that he remained a subject of Emperor Franz Joseph I and, as a result, he had
the obligation to make various contributions to the Habsburg monarchy and the
requirements of the war. This fact is alluded to by the title of the work and the
individual chapters.!'®

Roman Tatar’s plebeian pedigree, the combination of straightforwardness,
naivety at times, but also resourcefulness, cunning with a cheerful disposition,

13- All quotations derived from Roman Turek’s novel W stuzbie najjasniejszego pana, War-
saw 1964, are indicated by the abbreviation Wsnp, followed by a page number.

14 Cf. M. Zalewski, Formy pamigci. O przedstawianiu przesziosci w polskiej literaturze
wspotczesnej, Warsaw 1996, p. 17.

15 Cf. A. Niewolak-Krzywda, Epika Romana Turka, ,,Profile” 1971, no. 6, p. 14.

' The twenty-third chapter of the novel is entitled Za cesarza i nasz kraj [For the Emperor
and Our Country] (Wsnp 434).



394 ANNA WAL

a penchant for jokes in his literary portrayal, as well as his military service in
the Austro-Hungarian army and his attitude to Austrian militarism, led literary
critics to see in the character created by Turek a resemblance to Svejk, the title
character of Jaroslav Hasek’s novel The Fateful Adventures of the Good Sol-
dier Svejk During the World War. This is reflected, for example, in the titles
of some reviews of the Laricut writer’s work: Peasant Szwejk,'” Neighbour of
Szwejk and the Potockis'® and in interpretations of the work.!” Nevertheless, Ro-
man Tatar cannot be identified with Svejk’s characteristic attitude of a “regular
idiot”.?° The protagonist of the novel W stuzbie najjasniejszego pana differs
from both Szwejk and the seemingly closer to him, due to his peasant origin,
Piotr Niewiadomski, also a private soldier in the Austro-Hungarian army and
a leading character in Jozef Wittlin’s S6/ ziemi [Salt of the Earth].?!

The events that make up the war biography of the protagonist of Turek’s
novel W stuzbie najjasniejszego fall within a time frame, the boundaries of
which are defined by the dates of the beginning and end of the First World War.
The novel begins with a description of the mood prevailing in the narrator-he-
ro’s home village, Wola Dalsza near Lancut, in the late summer of 1914, i.e. at
the outbreak of war. The ending, however, is a description of the protagonist’s
return by train from Odessa to Poland in the autumn of 1918, with a wealth of
experience as a soldier in the Austro-Hungarian army, a Russian prisoner of war,
later a fugitive and a war wanderer.

In many places in W stuzbie najjasniejszego pana, or more precisely in
the 21 chapters of the 29 that make up the novel (408 of the 504 pages), Turek
concentrated on depicting the wartime experiences of the teenage protagonist
Roman Tatar and his family, as well as the other inhabitants of the Galician vil-
lage of Wola Dalsza and its immediate surroundings. Their wartime fates illus-
trate what was happening ‘behind the front’, i.e. the experiences of the civilian
population. The change of perspective (from looking at the war from the civilian
vantage point to that seen from the position of the barracks and the front) takes

17" A. Kamienska, Chlopski Szwejk, ,,Tygodnik Kulturalny” 1963, no. 10.

188, Zielinski, Sgsiad Szwejka i Potockich [in:] idem, Wycieczki balonem, no. 2, Warsaw
1964, pp. 261-277.

19 Apart from Anna Kamienska, Stanistaw Zielinski, Wiadystaw Btachut, who reviewed
Turek’s novel, pointed out the analogy with Hasek’s prose. Cf. idem, Przygody c-k poddanego,
,,Zycie Literackie” 1963, no. 13, p. 8.

20 J. Hasek, Przygody dobrego wojaka Szwejka czasu wojny swiatowej, transl. A. Kroh,
introduction and edition by J. Baluch, Wroctaw 2017, p. 46.

2l The novels cited here are united by the theme of the First World War and the experiences
of the inhabitants and soldiers of the Habsburg monarchy associated with it, but differ in their
ideological conception, as well as in the consequent creation of protagonists, and in the choice of
stylistic and narrative strategies for presenting the Great War.
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place from the 22nd chapter of the novel, in which the narrative concerns the
period in the protagonist’s biography when he was drafted into the Austro-Hun-
garian army. The last three chapters, on the other hand, are filled with the story
of Roman Tatar’s wandering around Russia and his return to Poland. Thus, the
novel also contains a picture of the gradual end of the Austro-Hungarian Em-
pire, which for the inhabitants of Galicia of Polish nationality was equivalent to
the rebirth of the state after 123 years of partitions.

World War | seen through the eyes of a resident
of a Galician village

In the opening chapters of his autobiographical novel, Turek depicted those
aspects of the war that directly affected the population of the village of Wola
Dalsza, near Lancut. For the war quickly influenced the lives of its inhabitants,
like those of the whole of Galicia?? and showed its destructive power. Irena Ma-
ciejewska emphasises in a sketch devoted to Polish prose that the First World
War, due to is total impact:

Included within its reach, to an extent not seen before (sic!), the entire civilian population.
It did so because it made military service compulsory, thus ensuring that there were soldiers in
every family. It also included, because — perhaps even primarily, because — it took place to a great
extent in the Polish lands.”

In the work W stuzbie najjasniejszego pana, a visible sign of the war was
the conscription into the Austrian army of “over a hundred of the healthiest men,
aged between twenty and forty-two” (Wsnp 9), residents of the village of Wola
Dalsza and the surrounding area. Universal military service also included the
novel’s Tatar family, as three sons and the son-in-law of Mrs. Tatar (widowed
several years before the war) fought on various fronts of the Great War. The
images related to the conscription of men into the army, which are present in the
novel, are among the most frequently repeated in literature on the First World
War. It is worth adding that in the prose of the Lancut writer they appear in close
connection with the motif of trains, the railway station, just as in Jozef Wit-
tlin’s So/ ziemi, Julian Stryjkowski’s Austeria and many other texts, also repre-

22 Norman Davies highlighted Galicia’s strategic location, which meant that ‘there was im-
mediate fighting between the Austrian and Russian armies on Galician soil. The fear of the ‘Rus-
sian steamroller’ was great”. Cf. N. Davies, Galicja. Krolestwo nagich i glodujgcych [in:] idem,
Zaginione krolestwa Galicia, transl. B. Pietrzyk, J. Ruminska-Pietrzyk, E. Tabakowska, Krakow
2010, p. 444.

2 1. Maciejewska, Proza polska lat 1914—1918 wobec wojny swiatowej [in:] idem, Rewo-
lucja i niepodleglosé. Z dziejow literatury polskiej lat 1905-1920, Warsaw 1991, pp. 194-195.
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senting the literature of personal documentary.?* The Habsburg railways, which
played an important modernising role in the history of Galicia, had — as Barbara
Klimek emphasises — a strategic importance during the war, enabling “the effi-
cient transport of soldiers, equipment and provisions, as well as the movement
of population groups during evacuation from the front” (transl. mine).?

The railway station in Lancut, a town only a few kilometres away from the
home village of the novel’s protagonist W stuzbie najjasniejszego pana, also
had an important function in the wartime space-time. For the narrator, it was an
important vantage point: “I spent all those memorable days,” he states, “at the
station and in the town. I absorbed into myself everything I saw...” (transl. mine)
(Wsnp 43). The aforementioned scenes of the dramatic farewells of the men
embraced by mobilisation take place at the same station. Descriptions of fare-
wells recur several times in the work, including those depicting the departure to
the barracks of the men of the Tatar family, first the elder Wojtek, and later the
protagonist Romek, the youngest of three brothers, being bid farewell in 1916
by his mother, sisters and fiancée Magda.

The journey to the barracks, although attractive for many recruits and re-
serve soldiers because it was free and offered the opportunity to admire the unfa-
miliar regions of Austria-Hungary, was portrayed as arduous, primarily because
of the excessive density of people in the carriages. From a distance in time,
Turek was critical of the war mechanism, the treatment of men called up to the
Austro-Hungarian army, and compared the soldiers’ fate to that of slaughtered
cattle: “In fact, for many soldiers,” the novel’s narrator bitterly states, “a fate
similar to that of slaughtered cattle was in store for them upon completion of
their journey” (transl. mine) (Wsnp 42)

The writer, trying to convey the atmosphere of the first days of the war,
did not omit the propaganda efforts made by Austro-Hungarian officials, i.e.
letters, proclamations and appeals aimed at convincing citizens of the necessity
to come forward in defence of the Emperor and the homeland and to present
the war as imposed by the invader. These ideas are reflected in the slogan “«For
our most gracious ruler, His Majesty, and our country»” quoted in the work
(Wsnp 10).

24 The motif of railways in works dedicated to the First World War has been mentioned by
e.g. Maria Jolanta Olszewska, cf. idem, Czlowiek w swiecie Wielkiej Wojny. Literatura polska
z lat 1914-1919 wobec I wojny swiatowej. Wybrane zagadnienia, Warsaw 2004, p. 211; J. Roz-
mus, Kolej w prozie Polakow — zZolnierzy I wojny swiatowej [in:] I wojna swiatowa w literaturze
i innych tekstach kultury. Reinterpretacje i dopetnienia, eds. A. Jamrozek-Sowa, Z. Oz6g, A. Wal,
Rzeszoéw 2016, pp. 147-164.

% B. Klimek, Koleje habsburskie w galicyjskiej tworczosci Jozefa Wittlina i Josepha Rotha
[in:] Kolej na kolej. Pocigg, dworzec, poczekalnia w literaturze i refleksji humanistycznej, ed.
K. Gieba, J. Lastowiecki, M. Szott, Zielona Gora 2015, p. 39.
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The literary picture of wartime everyday life is complemented by descrip-
tions of various forced services rendered by the civilian population, in this case
the inhabitants of the village of Wola Dalsza, to the Habsburg monarchy and the
requirements of war. They also did not bypass the work’s protagonist and his
family. These services included requisitioned animals, both horses and cattle,
and a variety of jobs to which the protagonist was repeatedly assigned by the
voyt, the village head, such as building fortifications around a bridge and repair-
ing roads in nearby villages around Wola Dalsza. Other jobs included the role of
a coachman, driving a horse-drawn vehicle belonging to the father of Magda’s
fiancée, and, in the spring of 1915, building fortifications for the army in such
distant localities as Tryncza, Sieniawa, Wylewy and Ksi¢zpole. They were asso-
ciated with the necessity to leave home and forced people to live in very difficult
social and hygienic conditions (sleeping in sheds, barracks, with poor quality
food, insects); sometimes they even led to the loss of health and life, indirectly
as a result of disease (dysentery) or directly from a bullet. The latter situation
occurred when the protagonist, captured by Cossacks, found himself in Rus-
sian captivity and, using the horse-drawn carriage with which he had previously
worked for the Austrians, later delivered ammunition to the Russian artillery
during the hostilities in the Carpathians (1914/1915). Each time, however, he
happily returned home. In 1915, he escaped from Russian captivity during the
retreat of the Russians after the defeat in the Carpathians, when his military
unit was near Lancut. The second time, he escaped from a transport of seriously
ill patients (mainly from dysentery) who were being escorted by Austrian sol-
diers to a hospital in Jarostaw. The sick were subjects of Emperor Franz Joseph,
representatives of various nationalities, forced to work on the construction of
fortifications for the army. The work outside their home village, despite its ar-
duousness, also had a cognitive aspect involving the people they met as well as
new areas, such as those within the Congress Kingdom.

The age and cheerful disposition of Roman Tatar, the novel’s leading char-
acter, probably determined to a large extent the particular attitude to the events
of the war, the carefreeness and bravado that sometimes characterises his ac-
tions. The spirit of adventure resounds in the stories. The narrator speaks of the
experience, full of unpredictable events and changes of location, as “a journey
of several months, full of truly Odyssean experiences, as the coachy of two ar-
mies fighting each other” (transl. mine) (Wsnp 330).

Turek created a protagonist who was used to hard work and difficult living
conditions from childhood, which made it easier for him to adapt to a variety
of war situations. Tatar also showed foresight and resourcefulness, by bringing
his mother in a difficult financial situation the money he had earned and saved
every time he was away from home. Simple-minded, somewhat naive, but at the
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same time endowed with shrewdness, practical sense and humour, he won the
sympathy of people of different nationalities, on whom his fate depended, and
emerged victorious from even the most difficult situation. Nevertheless, the pro-
tagonist, like other inhabitants of Galicia, including Wola Dalsza, was subject
to the volatile and unstable situations caused by the war. Although Wola Dalsza
was never destroyed by front line operations, in the fire of warring armies, it
witnessed many marches of Austro-Hungarian and Russian troops stationed
there, with the related inconveniences and dangers described by Turek in his
novel W stuzbie najjasniejszego pana.

An important point of reference for the work’s narrator, who was of peasant
origin, was the wartime history of the Lancut castle and the Potocki family liv-
ing there. For poor peasant families, such as the novel’s Tatars, aristocratic lati-
fundia were a place of work and the life of the aristocratic landwoning classes —
an object of interest. According to historians’ findings, ‘Galicia, was [...] a land
in which the landed gentry dominated socio-economic and cultural life. Under
the Habsburg sceptre, the Polish aristocratic-landed gentry felt comfortable, and
their representatives sometimes reached the highest offices of the Danube mon-
archy”.?® This was the case of Roman Potocki, the 3rd Entail Owner of Lancut
(in possession of the largest fortune in Galicia), with connections to almost all
the ruling houses of Europe. He held many offices in the Habsburg monarchy.?’
On the other hand, “in a difficult situation — as noted by historians — were the
numerous peasants, impoverished by the lack of development incentives”.?®

In the novel, the writer exposes the social inequalities and related privileg-
es of the aristocracy, which also concerned participation in the duties imposed
on all citizens of the monarchy with the outbreak of war. Turek depicted the
wartime fate of Roman Potocki’s sons who, during the war, like the inhabitants
of other social strata, admittedly put on for a short time “the parade uniforms
of hussar lieutenants” but soon, as the novel’s narrator ironically states: “They
rushed to escape, wearing them, and with what could be taken from the palace,
before the first incursion of the Russian army into our territory” (Wsnp 44) and
never put the uniforms on again.

An important issue in the work W sfuzbie najjasniejszego pana is the pic-
ture of the national consciousness of the inhabitants of Galicia, and more spe-

% R. Kotodziejezyk, Dziedzictwo epoki zaboréw i proby jego przezwycigzenia [in:] Spo-
teczenstwo polskie w dobie 1 wojny swiatowej i wojny polsko-bolszewickiej 1920 roku, ed.
R. Kotodziejczyk, Kielce 20001, p. 17.

27 Roman Potocki was a member of the National Parliament of Galicia from 1883, an Aus-
trian chamberlain from 1879, a hereditary member of the House of Lords from 1890, a privy
councilor from 1898.

2 R. Kolodziejezyk, op. cit., p. 17.
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cifically the low awareness of the political situation among the poorest and
uneducated peasants, which was reflected in their lack of knowledge of, among
other things, the fratricidal nature of the fighting on the fronts of World War
L. In the work, this state of affairs was illustrated by a scene set at the railway
station in Lancut. It included an account of the passage of a train with Rus-
sian prisoners of war who, contrary to expectations and perceptions, turned
out not to be ‘Muscovites’, but Poles from the Russian partition, speaking the
same language as the inhabitants of a Galician village. Here is a significant
scene:

— Ladies, what is this town?

There was a grave silence. People seemed to be speechless. [...]

— We ask what the name of the place is, and we think it’s probably a town, because you can
see the tower too, so probably a Catholic church? [...]

— And who are you Muscovites that you speak our language and know about the church,
what is it?

— In the name of the Father and of the Son, the captives replied in chorus now. — Oh, pretty
ladies, if we are Muscovites, so are you. We speak the same language and pray in the same church-
es as you. We are Poles, your brothers.

—[...] At the front almost all regiments are mostly composed of Poles.

— Oh, God! — the women clamoured again — then why do you Poles and our brothers, as
you say, kill and wound so many of our own? You’ve already butchered whole trains of wounded
soldiers. You seem to have no conscience. After all, these are our boys. [...]

— This is our fate or God’s punishment for our sins — said the elderly prisoner of war, step-
ping forward. — We do not know how to be brothers to each other really. We must now give each
other such a good hammering that we will finally understand that we are brothers, love each other
and become all for one, one for all. (Wsnp 60-61)

The writer returns to the theme of the lack of national consciousness among
the poorest and uneducated Polish population, including the young Tatar, sever-
al times in the work, as well as to the diagnosis that Polish people’s support for
the monarchy was the result of the Habsburgs’ deft policy in Galicia, and its fruit
was so-called ‘Austrian patriotism’. As the novel reads:

The more politically aware dignitaries even mentioned the homeland. However, the need to
defend the homeland was not properly understood. — The narrator states: “No one threatened our
Galicia, and no one ever heard of Poland as a self-governing state. [...] The Habsburg monarchy,
ruling with kid gloves on, probably did more damage to the Polish nation in Galicia than the
Hohenzollerns in Greater Poland or the Romanovs in the Kingdom, who persecuted Poles. [...]
The national policy of the Austrian monarchy dulled the sense of Polishness in the population of
Galicia, raising them to be faithful sons of most gracious ruler, His Majesty. (Wsnp 10)

A large part of the Galician village community, as depicted by Turek, had
a strong sense of loyalty to Emperor Franz Joseph 1. The cult of the ruler was
reinforced by various propaganda campaigns, schools, but also by veterans
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serving in the imperial royal army.”” A manifestation of the attitude of Poles
towards the Austro-Hungarian Empire was the special kindness shown to the
soldiers of the Imperial army, who are referred to in the novel as “ours”, also
because Poles fought at their side. Thus, they were provided mainly with food
(both at the railway station and during marches), not only for Poles but also for
soldiers of other nationalities who contributed to the Austro-Hungarian army:
“Germans, Hungarians, Czechs, Slovaks, [...] Bosnians” (Wsnp 267). The vil-
lagers also hid the soldiers of the Austrian army from the greatly-feared Rus-
sians stationed in the village.

The theme of national identity explored in the work is also important in re-
lation to the novel’s leading character. The young age of the protagonist created
an opportunity for the novelist to show him in the process of his maturation, of
broadening his horizons, and amidst the changes the young man was experi-
encing. The novel’s narrator, recalling the time of the First World War and the
period of his youth, emphasised his limited knowledge of politics. At that time,
thanks to the Polish officers he met (Captain Sulewicz and later Lieutenant Jaro-
sz), serving in the armies of the partitioning powers and at the same time making
an effort to raise Poles’ patriotic-national awareness, his national identity was
being shaped, and his initial ambivalence about the world view was disappear-
ing. At the same time, as the narrator confesses, “We still did not appreciate
these words at the time” (Wsnp 453).

In the novel biography of the protagonist of W stuzbie najjasniejszego pana,
the year 1916 was a turning point, when the then-announced conscription to the
Austrian army of 1898 included him.

World War | from the perspective of a private infantry
soldier of the Imperial Royal Army

Turek devoted five chapters of the autobiographical novel to the main
character’s stay in the Austrian army, both in the barracks and at the front.
This allowed him to show the process of a young man’s transformation into an
infantry soldier, to present the realities of his stay on the Eastern Front, and to
reveal the mechanisms of the army. The path taken by the Roman Tatar creat-
ed by the novelist before he was sent to the front included stages common to
many soldiers coming from Galicia: it was a few days’ stay in the overcrowded
garrison in Jarostaw, the headquarters of the Galician Infantry Regiment No.

» Cf. R. Holda, ,, Dobry wladca”. Studium antropologiczne o Franciszku Jozefie I, Kato-
wice 2008, p. 47 et seq.
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90 (or 90th Infanterie-Regiment), and then the recruits’ journey by overcrowd-
ed train to Hungary, where they received military training in barracks in the
multi-ethnic and multi-lingual garrison in the town of Shombathely. The next
stages entailed going to the front and taking part in combat. While the trip to
Hungary itself received little attention from the writer, he described the protag-
onist’s stay in the army in more detail, depicting the daily life and realities of
life in the barracks.

Noteworthy is the reconstructed course of the training process, the military
preparation of recruits. Like J6zef Wittlin in his novel So/ ziemi, Turek was crit-
ical of the methods used in the process of shaping recruits by means of military
drill, maintaining obedience to superiors based on fear, force and violence. Both
authors, who came from Galicia, Wittlin from the East and Turek from the West,
portrayed the Austro-Hungarian army as a state institution that objectifies and
enslaves people, depriving them of individuality. In Wittlin’s work, the sign of
the army’s functioning was subordination, which in the case of the training of
recruits, as Wojciech Ligeza noted in the afterword to So/ ziemi, “amounts to
daily taming”.*

Turek paints a similar picture of the drill. In the novel by the Lancut writer,
the gloomy vision of the army is connected primarily with the garrison staff in
Shombathely, mainly non-commissioned officers, whose place in the military
hierarchy and personal characteristics the novelist characterises in the follow-
ing way:

The notion of self-importance in most Austrian non-commissioned officers was unparal-
leled. Beginning with Gefreiter, the first in command after God, every one of them demand-
ed incessant services, harnessing a soldier already exhausted by exercises. [...] For most of the
non-commissioned officers were people descended from the scum of society and degenerates.
Soldiers were rebellious, boiling inside, but they would grit their teeth and carry out these activi-
ties degrading human dignity, not to expose themselves to even worse harassment in the form of
additional exercises. (Wsnp 415-416)

Non-commissioned officers, portrayed by the novelist, are described as
people with twisted characters, demoralised, brutal, ruthless towards recruits,
using violence, and thus exerting a destructive influence on their subordinates,
in extreme cases leading soldiers unsuited to such heavy physical or mental
effort to death from exhaustion or suicide.’' Turek creates a portrait of platoon
sergeant Mielnik, a Pole who harassed the protagonist of the work, Roman Ta-
tar, by means of drill, leading him to a state about which the latter would say
years later: “I was not far away from going to hospital” (Wsnp 417). The story

30 W. Ligeza, Postowie. Wojna, ktéra sig staje. O ,,Soli ziemi” Jozefa Wittlina [in:] J. Wit-
tlin, So/ ziemi, Krakow 2014, p. 266.
31 Cf. R. Turek, W stuzbie najjasniejszego pana, op. cit., pp. 416-417.
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had a positive ending, as after some time the officer stopped harassing the re-
cruit. The training courses to which Roman Tatar had already been sent while
at the front were portrayed as no less onerous and based on analogous methods:
one regarding German drill in Wtodzimierz Wotynski and another in the storm
battalion, about which he says: “I recall these exercises with more disgust and
loathing than real combat” (Wsnp 466).

The novel devotes much attention to life in the barracks, revealing not only
the realities of the training course, but also the conditions of accommodation
and food provisions. He presented the latter, without sparing the readers from
the details, as very poor. In Wlodzimierz Wotynski, insects were omnipresent
(mainly extremely annoying lice), and the soldiers were no strangers to hunger.
There is one noteworthy scene, extremely telling and naturalistic, showing hun-
gry men returning from training, feeding on garbage from a dumpster, next to
dogs and a swarm of flies.

The narrative of the barracks fragment of the biography of the leading char-
acter in W stuzbie najjasniejszego pana shows many ambivalences. During his
stay in Shombathely, dramatic situations alternate with moments of peaceful
existence and even the protagonist’s privileged position among other recruits.
The latter was ensured by Tatar’s writing and rhyming skills, which were of
considerable value with the illiteracy prevalent at the time. Thanks to his ease
with rhyming, he gained the sympathy of his commanders and, when exempt-
ed from drill, composed the lyrics to songs that soldiers sang during marches.
The narrator recalls this time as follows: “To each marching tune I added any
number of stanzas of such frivolous and delightful content that accolades and
rewards poured upon me as from the cornucopia” (Wsnp 420). These frivolous
and even vulgar songs later became the cause of the officer’s loss of trust in
Tatar and led to his punitive transfer when it turned out that they were sung by
Hungarian maids and children of the owners of the manor in which the hero was
stationed together with the captain, the battalion commander. The latter, to avoid
being compromised if the matter came to light, transferred Tatar to the fourth
reserve company as punishment. Here, too, due to his skills, the hero became
“a court scribe not only for the illiterate, but also for those who could write”
(Wsnp 431). He wrote letters to the soldiers, and the officers commissioned him
to do all sorts of work. Exempt from basic exercise and physical activities in the
barracks, he led a fairly comfortable life.

The barracks in Shombathely is where the novel’s protagonist’s initiation
into adulthood took place, not only in terms of military socialisation, by ac-
quiring professional military training. In these particular circumstances, he also
became acquainted with the peculiarities of the culture of the male community,
its customs, morals, and therefore the predilection of the recruits and their com-
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manders for frivolity, triviality, and vulgarity, manifested not only in the march-
ing songs they sang, but also in their lifestyle. Turek drew attention to the above
issues, presenting them from the perspective of the protagonist he created, who
noted that ‘War is a theatre which allows the normally hidden drives to come
to the surface’ (Wsnp 419). He commented on the perceived lowering of moral
norms, mainly alcohol abuse and prostitution:

Until now, in spite of the stories I had heard, I did not believe in a similar trade [i.e. pros-
titution — A.W.] and I was enormously ashamed of the fall of man, the most intelligent creature
in the world. The war, which had lasted for more than two years, and the increasing misery in
the countries of the monarchy had unleashed the lowest instincts in man, transforming him into
a shameless beast. (Wsnp 431-432)

A further stage in the military and wartime education of the protagonist was
his stay at the front and experience of fighting in an Austrian infantry formation.
Fragments of the novel, depicting the participation of Tatar and the battalion to
which he was assigned in the activities of the Austro-Hungarian army on the
Eastern Front in 19171918, include an account of the successive stages of the
soldiers’ gradual integration into combat. It consists of images of the prepara-
tions, i.e. the oath, the first contact with the enemy, i.e. the so-called baptism of
fire, the first guard, as well as descriptions of several months of daily life in the
trenches (including in the winter of 1917/1918), also the battle with the Russian
army, during which Roman Tatar was taken into Russian captivity.

It is worth emphasising that in constructing a story about the stay at the
front of the Great War of the leading character of the work and the battalion
to which he belonged, Turek combined the convention of adventure with the
convention of documentary deheroisation.** In his accounts of the experiences
and frontline experiences of the protagonist he created, he strove to make them
credible, and refrained from exposing the heroic aspect of his soldierly deeds.
On the other hand, he did not omit emotions and feelings accompanying his stay
at the front, mainly in the initial period of adaptation to the conditions of battle,
such as uncertainty, confusion, fear and terror, which resulted, for example, in
two escapes of inexperienced soldiers from a battlefield covered by artillery
fire.* The level of fear experienced by novice soldiers, including Roman Tatar,
apart from the escape from the battlefield, is reflected in two episodes: the fact
that the protagonist lost his rifle and failed to notice a harmless leg wound sus-

32 Mirostaw Lalak distinguished four stylistic and narrative conventions of describing the
world of war in works devoted to soldiers’ experiences, often coexisting with each other: pathet-
ic-heroic, adventure, biological-metaphysical, documentary deheroization. Cf. idem, Proza lat
19141939 wobec wojny i sposobow jej wyrazania [in:] Literatura wobec niewyrazalnego, ed.
W. Bolecki, E. Kuzma, Warsaw 1998.

3 Cf. R. Turek, W stuzbie najjasniejszego pana, op. cit., pp. 443-444.
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tained in battle, which was only brought to his attention by his colleagues who
saw blood on his body.

The novelist kept a considerable distance from the protagonist he created,
portraying him together with his weaknesses and faults as a young and inexpe-
rienced soldier during World War 1. This distance was also expressed through
self-irony, such as in the fragment containing a memoir of Tatar’s receiving
a decoration:

After a dozen or so days I was decorated with a second class silver medal, the narrator goes
on to say, and a bone star was sewn into the collar of my jacket on either side of my beard. I was
appointed Gefreiter, the first person after God, popularly known as a ‘freiter’. I listened to the
accolades without believing my ears and marvelled at my bravery, which I had hitherto kept secret
without knowing it myself. There was an reward attached to the medal: seven crowns of salary
per month. (Wsnp 451)

At the same time, the peculiarity of the writer’s style and the convention
used to deheroise the description of the reality of war also manifested itself in
the fact that even tragic situations were sometimes presented in a humorous,
ironic way, such as the escape of soldiers during the first battle. Here is a rele-
vant passage:

— To arms!... Muscovites! — roared someone in a voice hoarse with terror.

Even the bees, irritated in their hives, could not rise with such speed as our alarm-march-bat-
allion broke from its lair. [...] Seven hundred and fifty soldiers, shouting fearlessly, each in their
own way, rushed into a spontaneous... escape. Although I looked around to see from which
direction the danger was greatest, but seeing the crowd of people rushing back to where we
had come from in the morning, I abandoned my examination of the terrain and took to my
heels. (Wsnp 440)

Humour, often situational, was used by the writer to discredit and ridicule
Austrian militarism, for example in his account of the solemn oath of the sol-
diers of a battalion setting out for the front. It took place in the presence of the
Field Marshal and the staff of the front section command. The solemnity and
pathos of the ceremony was shattered by the description of the episode during
which a frightened horse threw the general off its back.

In Turek’s prose, scenes saturated with humour and irony, such as those
quoted above, are juxtaposed with dramatic descriptions of bloody battles or
dangerous one-on-one encounters with the enemy, when the protagonist is
forced to make important choices. The latter make him realise that, despite his
military training, he is not ready to kill the enemy with a bayonet in hand-to-
hand combat. Upon meeting a Russian by the river, he retreats. He summaris-
es the incident as follows: “There was a bayonet hanging from my belt in the
sheath, but I think I would sooner let myself be butchered myself than decide
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to pierce a man with it” (Wsnp 458).3* Thus, Tatar reveals his vulnerability and,
from the point of view of his military superiors, perhaps his weakness.

The soldierly experiences of the narrator, and at the same time the protag-
onist, reproduced in the novel are very diverse. Notable among them are also
those reflecting the peculiarities of positional warfare, more specifically the sev-
eral winter months spent in the trenches. The writer highlighted their arduous-
ness for the soldiers, which is reflected in the following excerpt:

We passed the winter in trenches, constantly digging underground various fuchslochs, mi-
nengangs, wolf pits and other surprises dangerous to the attacking enemy — the narrator spins the
tale. — the front was constant, we fired only to let it be known that there were people alive in these
graves and to spoil the cartridges so as not to get out of practice and not to get bored.

No letters reached here, you read one and the same book for an unknown number of times.
You never met a man dressed in civilian clothes; soldiers had lost track of time. [...] Food rations
were more than meagre; our hunger, however, was nothing compared to the hunger for women,
from which at least eight-tenths of the army suffered. [...] During the long, dull winter nights,
you could hear in the unterstands the never-ending most fantastic tales of lovemaking, amorous
exploits and successes. (Wsnp 459)

The theme of the weariness with positional warfare, the hunger experienced
by soldiers, as well as the problem of sexual needs perceived by the novelist,
were repeatedly presented in prose dedicated to the First World War. The erotic
sphere was also familiar to the novel’s leading character. It was linked to the
problem of adolescence. Roman Tatar’s sexual initiation occurred somewhat
accidentally before his conscription into the army and was not connected to an
emotional relationship. On the other hand, the reader of W stuzbie najjasniejsze-
go pana has the opportunity to follow the thread of love between the protagonist
and Magda, a girl from the neighbouring village. Turek depicts a youthful love,
mutual relations of the lovers, time spent together, the protagonist’s fascination
with female carnality, the emerging desire, which was never fulfilled in his re-
lationship with the girl. The feeling for Magda and their relationship was put
to the test when the protagonist was drafted into the army. During his military
service, Tatar experienced longing, suffering and jealousy when a fellow soldier
on leave lied to him that he had been betrayed by his fiancée. Ultimately, the
relationship did not survive several years of separation.

The protagonist’s struggle at the front ends with his entry into Russian cap-
tivity. At the same time, the writer omitted the period in the prisoner-of-war
camp, reporting on the next stage in Tatar’s biography, which was his work as
a prisoner of war on the farm of a young Ukrainian woman, Luba, and, after
escaping from there, his stay of several months in Odessa.

3% This thought recurs elsewhere in the novel, cf. R. Turek, W stuzbie najjasniejszego pana,
op. cit., p. 444.
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It is significant that the literary hero created by Turek manifested his dislike
for the war at the end of the novel. It had brought the deaths of many millions,
including fellow combatants and his brother, who had died on the Italian front.
Thus, he was not convinced by arguments about the possibility of rejoining the
army and fighting in formations created by Poles in the hope of regaining Po-
land’s independence:

The aversion to the uniform, to discipline and to wielding instruments of murder has overcome
me. — | was not attracted by military service, even in the uhlans, which I had dreamt about so hope-
lessly only a few years ago. | liked the army when it was colourfully dressed to make a parade, and
I was free as a bird looking at it from the side dressed in civilian clothes. So I replied to the chairman:

— I will not enlist. Especially since Poland does not exist.

— But it will. There is good news. (Wsnp 493)

The scepticism of the work’s protagonist towards war, towards armed com-
bat, was shown by the writer not only in the final fragments of the novel, but
also in the chapter Moj koniku, moj kochany... [My little horse, my dear...],
where the already mature narrator’s aversion to war was contrasted by the nov-
elist with the image of his youthful fascination with the “myth of the cavalry”,
firmly rooted in Polish culture.®® At the same time, the writer took up the subject
of literary conventions of depicting this myth and, more broadly, wars and their
influence on the collective imagination.

In the chapter “My horse, my dear...””*® Turek exposed those features of
the “uhlan myth” that focused on its egalitarian (in this case, peasant longing
for serfdom), representative (ceremonial), theatrical-folk (attractive, spectacular
appearance) and compensatory character.’” The sixteen-year-old Roman Tatar
succumbed to the charm of the ‘parade uniform’ and the power of military prop-
aganda proposing a model of ‘military masculinity’,*® dreaming of serving as

3 Cf. J. Prokop, Nie masz pana nad ufana [in:] idem, Universum polskie. Literatura,
wyobraznia zbiorowa, mity polityczne, Krakow 1993, pp. 35-38.

36 In the interpreted chapter My horse, my dear..., the reader finds an extensive account of
the march of the cavalry: the Austrian hussars, the uhlans composed ‘mostly of Ruthenians and
Poles [...] and the dragoons in which the Czechs and Slovaks outnumbered them’ (Wsnp 269), ob-
served by the novel’s protagonist. In the descriptive account of the march of the mounted military
formations, the writer included a number of details that included the varied cut and rich colours
of the uniforms (shimmering with all the colours of the rainbow) and numerous auditory impres-
sions (trumpet sounds). In this description the writer’s emphasis is on the ‘aestheticisation of «the
troops»’; he described the march of the troops as ‘something like a fashion show or a prolonged
performance that can never be boring (sic!) for the spectator’ (Wsnp 269).

37 1 provide a characterisation of myth and its function after Monika Szczepaniak, cf. idem,
Habitus Zotnierski w literaturze i kulturze polskiej w kontekscie Wielkiej Wojny, Krakow 2017,
pp. 71-72.

3% Cf. T. Tomasik, Wojna — meskosé — literatura, Stupsk 2013, pp. 15 et seq.
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a lancer. The image of the uhlan in the imagination of the protagonist combined
the most desirable qualities of a soldier, being the epitome of the ‘myth of uh-
lan masculinity’ (Tomasz Tomasik’s term).*® Nevertheless, in Turek’s novel, the
protagonist’s youthful admiration was accompanied by a commentary under-
mining the sense of spectacular parades during the course of hostilities:

Why decorate a soldier going off to war, doomed to be killed or, better still, maimed, in such
a way, the narrator remembers his youth, is hard to understand from a distance of almost half
a century. At the time, however, the little boy of just over sixteen years was overcome with grief
and jealousy. To be a member of such a troop.... (Wsnp 269)

Thus, the novel’s narrator was exposing his youthful immaturity in his per-
ception of war and the mechanisms that govern it. He blamed this state of affairs
also on literature, since, as he noted, “I imagined war as it was depicted in his
trilogy by Henryk Sienkiewicz” (Wsnp 267). “Heroic war style”, representative,
among others, of Sienkiewicz’s Trilogy, described by Maria Janion as an “uhlans’
western”,* was negated in Turek’s novel not only in the chapter “Mo;j koniku, moj
kochany...”, but also in others, showing the protagonist’s experience at the front,
or accounts of participation in battles, which were a confrontation of youthful
imagination with the reality of the battlefield. As I have already mentioned, Turek
was a stranger to the convention of the pathetic-heroic way of portraying war,
as he strove to demythologise it. Nevertheless, what his prose has in common
with Sienkiewicz’s convention is the presence of elements of adventure in the war
biography of the main protagonist. It cannot be denied that military service and
the subsequent wanderings for a boy from an impoverished family from a small
Galician village also had an educational value, as they “provided an opportunity
to come into contact with linguistic, cultural and ethnic diversity” (transl. mine).*!

The attractiveness of Turek’s novel W stuzbie najjasniejszego pana was due
to its free, storytelling style, firm, blunt humour (folk and soldierly) and the cre-
ation of the leading character, Roman Tatar. It was the cheerful, but also critical,
mock-ironic attitude of the narrator, and at the same time the protagonist of the
novel, that determined the particular perspective on the experience of the First
World War, but also on the native Galician village and its inhabitants, and on their
strongly felt links with the Habsburg monarchy (the cult of Franz Joseph I) and
Austria-Hungary, whose disintegration came with the end of the Great War.*

% Cf. ibid, pp. 107-140.

40 Cf. M. Janion, Wojna i forma [in:] idem, Placz generala. Eseje o wojnie, Warszawa 1998,
pp- 33-39.

41" M. Szczepaniak, Habitus zotnierski w literaturze i kulturze polskiej w kontekscie Wielkiej
Wojny, Krakéw 2017, p. 80.

2 Turek returned to the subject of the disintegration of the Austro-Hungarian Empire, the
symptoms of which were observed by Poles serving in the Austro-Hungarian army, in the first part
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I wojna §wiatowa i ,,dawne, dobre austriackie czasy” w powiesci Romana Turka
W stuzbie najjasniejszego pana

Streszczenie

Artykut poswigcono prozie Romana Turka (1898-1982), pisarza aktualnie nieco zapomnia-
nego. W swoim autobiograficznym pisarstwie wracal pamiecig do obrazéw dziecinstwa i mtodo-
$ci w rodzinnej wsi Wola Dalsza, lezacej na terenie monarchii habsburskiej oraz do zohierskich
doswiadczen z okresu I wojny $wiatowej. W artykule zostanie omowiona obecno$¢ watkow ga-
licyjskich w powiesci W stuzbie najjasniejszego pana, przede wszystkim obraz Wielkiej Wojny,
ktora pisarz przedstawit z perspektywy mieszkanca podtancuckiej wsi Wola Dalsza oraz szere-
gowego zolnierza armii austro-wegierskiej. Zwrocono uwage na szczegélne walory prozy Turka,
kreacj¢ bohatera literackiego, obecno$¢ humoru, ironii, ktoére sprawily, ze krytycy dostrzegali
analogie z proza Jaroslava Haska i stworzong przez czeskiego pisarza postacig Jozefa Szwejka.

Stowa kluczowe: Roman Turek, proza tematu galicyjskiego, I wojna $wiatowa w literaturze
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Jan Andruszewski - zapomniany pisarz galicyjski.
Rekonesans

W artykule zaprezentowano biografi¢ Jana Andruszewskiego — lekarza, spotecznika i pisa-
rza, oraz jego dorobek literacki, ktory powstawat w trzech pierwszych dekadach XX w. Byt absol-
wentem Uniwersytetu Jagiellonskiego, doktorem medycyny, pracowat w Zakopanem, Lwowie,
Kosowie i Smolinie. Wptyw na ksztalt jego tworczosci literackiej miaty nowe prady artystyczne
i estetyczne przetomu XIX i XX w. oraz najwazniejsze srodowiska artystyczne Mtodej Polski,
z ktorymi byt zwigzany w czasie studiéw i pracy zawodowej — Krakdéw, Zakopane i Lwow. Two-
rzyt gtownie mate formy narracyjne (opowiadania, nowele, obrazki), napisal rowniez powies¢
i byt wspotautorem dwoch dramatow.

Stowa kluczowe: Jan Andruszewski, biografia, Mtoda Polska, dramat, Gabriela Zapolska

Gléwnym celem artykutu jest przypomnienie postaci Jana Andruszew-
skiego — lekarza, pisarza i spotecznika, oraz jego dorobku literackiego, ktory
powstawal gléwnie w okresie Mtodej Polski 1 po czgsci w dwudziestoleciu
miedzywojennym. Jego biografia wskazuje jednoznacznie, ze jako pisarz — no-
welista, epik i dramaturg — nalezat do pokolenia, ktore wprowadzito do kultury
i literatury polskiej w ostatniej dekadzie XIX w. i pierwszych dziesi¢cioleciach
XX w. nowg wrazliwo$¢ estetyczng i ideowa.

Jan Andruszewski pochodzit z rodziny szlacheckiej herbu Mogita zwiagza-
nej z dobrami w Smolinie i Radruzu' w powiecie Rawa Ruska. Jego rodzicami
byli Kazimierz Andruszewski (1837-1911) i Jozeta z Krynickich Andruszewska
(1843-1933), ktorzy dali poczatek smolinsko-radruzanskiej linii rodu Andru-
szewskich. Miat trzech mtodszych braci: Zygmunta (1867—-1932), J6zefa (zmart

! Radruz byt wlasnoscia Andruszewskich w latach ok. 1873-1891. Zob. J. Mazur, Slowo
o cerkwi radruzanskiej [w:] Radruz. Kresowe dziedzictwo, red. S.P. Makara, J. Ryba, J. Mazur,
Lubaczow 2011, s. 35-36.
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tuz po urodzeniu w 1869 r.) i Mieczystawa (1871-1931)% Wszyscy otrzymali
gruntowne wyksztalcenie. Zygmunt ukonczyt studia prawnicze na Uniwersyte-
cie Jana Kazimierza, postugiwat si¢ biegle jezykami niemieckim, francuskim,
wloskim 1 jidysz. Znat $wietnie literatur¢ polska i powszechna, miat dar wier-
szowania przy roznych rodzinnych okazjach, jednak nie zachowaty si¢ Zzadne
swiadectwa pisane tych literackich umiejetno$ci®. Przejat zarzadzanie majat-
kiem po ojcu. Drugi z braci — Mieczystaw odbyt studia medyczne we Lwowie,
byt dyrektorem kliniki skorno-wenerologicznej. W czasie I wojny $§wiatowej
kierowat szpitalami wojskowymi w armii austro-wegierskiej, a po odzyskaniu
przez Polske niepodlegtosci dostuzyt si¢ stopnia majora. Brat udzial w bitwie
o Lwow (1918-1919) oraz w wojnie 1920 r.%.

Najstarszy z braci — Jan urodzit si¢ 27 stycznia 1866 r. w Jaworowie. Ukon-
czyl gimnazjum im. Franciszka Jozefa we Lwowie, matur¢ zdat 9 czerwca
1884 r. W latach 18841889 odbyt studia na Wydziale Lekarskim Uniwersyte-
tu Jagiellonskiego. Dyplom doktora wszech nauk lekarskich otrzymat 18 lipca
1900 r..

Odtad prowadzit praktyke lekarska; najpierw zwigzal si¢ posada w mod-
nym wowczas zakladzie wodoleczniczym w Zakopanem, ktérego wilascicie-
lem byt doktor Andrzej Chramiec®. Nastepnie kilka lat praktykowal w Smolinie
i wspotpracowal z doktorem Apolinarym Tarnawskim, tworca zaktadu przyro-
doleczniczego w Kosowie Huculskim. W latach 1920-1923 wspo6lnie z dokto-
rem Edmundem Kowalskim we Lwowie zajmowat si¢ hydroterapig. Po roku
1923 osiadt na state w Smolinie i leczyt za darmo okolicznych mieszkancow,

2 Z. Andruszewski jr, Smolin, red. C. Andruszewski, Krakéw 2015, s. 36-37, 405. Autor
wspomnien byt bratankiem Jana Andruszewskiego.

3 Wigcej w pamietniku Z. Andruszewskiego (juniora). Zob. tamze, s. 38—41.

4 Tamze, s. 36-37.

5 Corpus studiosorum Universitatis Iagellonicae 1850—1918 (plik w Archiwum UJ). W mo-
narchii austro-wegierskiej po reformie w 1872 r. ujednolicono terminologi¢ dotyczaca nadawa-
nego stopnia naukowego (,,doctor medicinae universae” — ,,doktor wszech nauk lekarskich”) oraz
zlikwidowano praktyke pisania rozpraw doktorskich; doktora wszech nauk uzyskiwato si¢ po za-
liczeniu tzw. rygorozow — trzech grup egzaminow. Zob. S. Zwolski, Dyplomy lekarzy w zbiorach
Katedry Historii Medycyny UJ, ,,Prace Komisji Historii Nauki Polskiej Akademii Umiejgtnosci”
2002, nr 4, s. 147.

¢ O powstaniu i pierwszych latach dziatalnosci dra Andrzeja Chramca — zob. ,,Almanach
Tatrzanski. Rocznik Tatrzanstwa 1894/95”, s. 17-27. A. Chramiec byt pierwszym goralem z Za-
kopanego, ktory zdobyl wyzsze wyksztalcenie. Przez jego zaktad w ciggu 30 lat dziatalnosci
przewingto si¢ ok. 30 tys. pensjonariuszy. Zob. http://www.poznajtatry.pl/?strona,doc,pol,glow-
na,1334,0,1057,1,1334,ant.html [dostep 12.01.2023].

Redaktor tomu wspomnien Smolin Cezary Andruszewski przypomina udziat Jana Andru-
szewskiego w nieskutecznej reanimacji Mieczystawa Karlowicza, kompozytora, dyrygenta, fo-
tografika i taternika, wydobytego spod lawiny $nieznej w lutym 1909 r. Zob. Z. Andruszewski jr,
dz. cyt., s. 31.
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co mialo by¢ forma ekspiacji za Smiertelne postrzelenie w szarpaninie fornala
Stefana Zdana zne¢cajgcego sie nad koniem’. Zmart w Smolinie, zaraziwszy si¢
grypa od swojego pacjenta, 18 stycznia 1930 r., i zostat pochowany na cmenta-
rzu w Niemirowie.

Jan Andruszewski mial to szczescie, ze w dojrzatym okresie swojego zycia,
gdy prowadzit praktyke lekarska, byt zwiazany dtuzej lub krocej z trzema naj-
wazniejszymi §rodowiskami artystycznymi Mtodej Polski. Krakow poznawat
w okresie studiow i przygotowan do uzyskania doktoratu — historyczna stolica
z jej nekropoliami na Wawelu i Skalce, z najstarszym polskim uniwersytetem
uprawiajacym nauke na europejskim poziomie, z dzialajaca preznie Akademia
Umiejetnosci, Szkota Sztuk Pigknych, muzeami — Narodowym i Czartoryskich,
z nowym teatrem pod dyrekcjami Tadeusza Pawlikowskiego, Jozefa Kotar-
binskiego i Ludwika Solskiego, wystawiajacym dzieta dramaturgii narodowej
1 wspotczesny repertuar modernistyczny, z nowoczesng prasg wszystkich orien-
tacji politycznych, od konserwatywnej, przez liberalng, demokratyczng, po so-
cjalistyczng — rozbudzita z pewnoscig w Andruszewskim zainteresowanie lite-
raturg, zyciem kulturalnym, teatrem, prasg codzienng i kulturalna.

Wazne miejsce w jego biografii zajmuje rowniez Zakopane, w ktdérym pra-
cowat kilka lat w znanym sanatorium doktora Andrzeja Chramca. Z nieznanej
wioski, na przetomie XIX i XX w. Zakopane stalo si¢ modnym miasteczkiem,
do ktoérego zjezdzali pisarze, uczeni, aktorzy, politycy, konspiratorzy z zaboréw
rosyjskiego i pruskiego, a Tatry i goralszczyzna staty si¢ tematami literackimi,
dajac poczatek mtodopolskiemu ludomanstwu. I wreszcie, Lwow, stolica Ga-
licji, siedziba uniwersytetu i politechniki, miasto w tamtym czasie dwukrotnie
wieksze od Krakowa, miasto wielu bibliotek (Uniwersyteckiej, Ossolineum,
Baworowskich, Dzieduszyckich), wielu oficyn wydawniczych i ksiegarn, Te-
atru Miejskiego z polskim i obcym repertuarem scenicznym?® (m.in.: dramatami
Stanistawa Wyspianskiego, Stanistawa Przybyszewskiego, Tadeusza Rittnera,
Zygmunta Kisielewskiego, Henryka Ibsena, Augusta Strindberga, Maurycego
Maeterlincka, Gerhardta Hauptmanna).

Wszystkie te do§wiadczenia musialy niewatpliwie wplyna¢ na formacje Jana
Andruszewskiego jako pisarza, ktory swoja pasje literacka pielegnowat i rozwijat
do konca zycia, probujac swoich sit nie tylko w krotkich formach prozatorskich,
ale takze w powiesci i dramacie. A pozostawil po sobie dorobek wcale niematy”.
Debiutowat nowela Szczescie (1902), nastepng publikacjg byt zbior opowiadan,

7 Z. Andruszewski jr, dz. cyt., s. 30.

8 Szczegdtowy wykaz sztuk wystawianych w Teatrze Miejskim zawiera publikacja E. We-
berfelda, Teatr Miejski we Lwowie za dyrekcji Ludwika Hellera 1906—1918, Lwow 1917, s. 53-63.

 Zob. Bibliografia polska 19011939, red. J. Wilgat, t. 1, red. I. Olszewska, Wroctaw—War-
szawa—Krakow—Gdansk—1.6dz 1989, poz. 3239-3244.
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nowel i obrazkow Z ziemi tez i piekna (Lwow, 1905), w ktorym znalazto si¢
siedemnascie utworoéw. Lata nastgpne to bardzo ptodny okres w tworczosci An-
druszewskiego. Ukazuja si¢ zbiory i pojedyncze utwory: Nastroje (Warszawa,
1909), Spowiedz ojca. Nowela (Lwow, 1911)!°) Duch narodu (Lwow, 1911)1,
Jedna z nowel powstalych w tym okresie, zatytulowana Obraz, otrzymata gtow-
ng nagrode w konkursie lwowskiego czasopisma ,,Kronika Powszechna. Tygo-
dnik spoteczny, literacki i naukowy” i tam zostata opublikowana'?.

Po 1918 r. Andruszewski wydal wybor nowel zatytutowany Nowele dawne
i nowe (Lwow—Poznan, 1921) z dwudziestoma dwoma utworami, a na rok przed
$miercig ukazata si¢ jedyna jego powies¢ Miedzy picktem a niebem (powies¢
duszy) (Rawa Ruska, 1929).

Spuscizna Andruszewskiego, dotad nieopublikowana, obejmuje napisany
wspolnie z Gabrielg Zapolska dramat historyczny Samuel Zborowski. Tragedyja
w IV aktach® oraz dramat Aryman i Ormuzd. Szkic dramatyczny w IV aktach
i 6 odstonach (wspolnie z Jozefem Gluzinskim'¥). Pozostawil po sobie takze
maszynopis zatytutowany Wrazenia z Karlsbadu (Karlsbad, 1927), pozostajacy
w zbiorach Fundacji Smolin Andruszewski.

Duze znaczenie dla rozwoju pisarstwa Andruszewskiego miata jego wielo-
letnia obecnos¢ w kregu Gabrieli Zapolskiej — autorki powiesci, nowel, opowia-
dan, dramatow, publicystki, krytyczki teatralnej, aktorki. Poznali si¢ w Zakopa-
nem, w Zaktadzie Hydropatycznym dra Chramca. Zapolska przyjechata tam na
leczenie w kwietniu 1903 r. i przebywata w nim do stycznia 1904 r.!%. Pierwsza
wzmianka o dramacie Samuel Zborowski pojawila si¢ w liScie z sierpnia 1903 r.
do Edmunda Rygiera, éwczesnego dyrektora Teatru Polskiego w Poznaniu'.

10 Prwd. ,,Kronika Powszechna. Tygodnik spoteczny, literacki i naukowy” 1911, nr 21-26,
s. 335, 350, 366, 383, 399, 414.

11 Zbioér byt zapowiedziany w ,,Kronice Powszechnej” w 1912 r. w rubryce ,,Miscelanea
literackie™: ,,Utalentowany i ceniony nowelista Jan Andruszewski ogtlosit tomik nowel pt. Duch
narodu. Ze wzgledu na wielka warto$¢ treSciowg i literacka zbiorku tego — omowimy nowele
Andruszewskiego niebawem szczegélowo”, nr 21, s. 336.

12°Kronika Powszechna” 1911, nr 18, s. 274-279. W jury konkursu znalezli si¢ m.in.: Sta-
nistaw Henryk Badeni, Teodor Jeske-Choinski, Jozef Kallenbach, Adam Krechowiecki, Zygmunt
Wasilewski.

13 Maszynopis sztuki (190 stron numerowanych) z odrecznymi poprawkami Andruszew-
skiego znajduje si¢ w Muzeum Tatrzanskim w Zakopanem. Unikatowy r¢kopis Samuela Zbo-
rowskiego z Biblioteki Teatru Lwowskiego przepisany w 1904 r. przez suflera teatru lwowskiego
Ryszarda Mencla (528 ss.) w zbiorach Biblioteki Slaskiej w Katowicach.

14 Jozef Gluzinski (1889-1934) — pisarz, poeta i thumacz z jezyka francuskiego. Jedyny
egzemplarz maszynopisu dramatu znajduje si¢ w Bibliotece Slaskie;.

15 Kalendarium Zapolskiej [w:] G. Zapolska, Listy, t. 1, zebrata S. Linowska, Warszawa
1970, s. 21-22.

16 G. Zapolska, Listy, t. 2, zebrata S. Linowska, Warszawa 1970, s. 106.
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O postepie wspoélnej pracy Andruszewskiego 1 Zapolskiej nad tragedia o Samu-
elu Zborowskim mozna przeczyta¢ w listach autorki Kaski Kariatydy do me¢za
Stanistawa Janowskiego'’. Tekst zostat ukonczony w lutym 1904 r., jakkolwiek
jego akt IV byt publikowany w odcinkach w ,,Kurierze Warszawskim” juz pod
koniec 1903 r.'%. Zapowiadajac druk ostatniego aktu, w omowieniu znalazto si¢
nie tylko streszczenie trzech pierwszych aktow, ale przytoczone zostaty stowa
Zapolskiej wprost odnoszace si¢ do wspolpracy i wspotautorstwa Jana Andru-
szewskiego:

Kiedy inni zabijali [na polowaniach — dop. ZO] stonki, krzyki, zajace, lisy, rogacze [...],
my we dwoje z Andruszewskim stojac na ,,stanowisku” nie troszczyliSmy sie o wrzaski naganki,
ani o cisz¢ zasiadki, tylko ciagle omawialiSmy nasza tragedje. [...] Andruszewskiemu zastuga to
wielka, bo on pisze wierszem to, co ja daj¢ proza, i duzo ze swego niepospolicie Swiezego talentu
w to ktadzie. [...] My$l napisania Zborowskiego powstata we mnie w sierpniu. Sama Igkatam sie,
czy podotam temu zadaniu. Zwrécitam si¢ tedy do Andruszewskiego i oto tragedja zaczgta sig
szybko rozwija¢. Piszemy, naradzajac si¢ nad kazdem niemal stowem. Ja podaj¢ calg sytuacje,
plany, mysl, dialog, a dr Andruszewski rozwija kazdg mysl i w dzwigk ja ubiera'”.

Zapolska po osiedleniu si¢ we Lwowie w 1904 r. wielokrotnie goscita
u Andruszewskich w Smolinie, wspdlnie wyjezdzali do podlwowskiego letniska
w Brzuchowicach®. Z zachowanego listu pisarki do Marii Wojcikiewicz?' ry-
suje si¢ bardzo wyraznie obraz wzajemnej fascynacji obojga, goracej przyjazni
w romantycznym anturazu®’. Nie moze wigc dziwi¢ rozpoczeta jeszcze w Za-
kopanem wspolna praca nad dramatem Samuel Zborowski i starania autoréw
o wystawienie sztuki w teatrze lwowskim w 1904 r., gdy ambicje wystawienia
jej w Warszawie spetzty na niczym?, a nastepnie, po dlugoletniej przerwie spo-
wodowanej zakonczeniem zwiazku z pisarka, juz po jej Smierci, zabiegi Andru-

17" Zob. m.in.: listy z 26 X1, 28 XI, 11 XII, 14 XII 1903. G. Zapolska, Listy..., t. 2, s. 114,
116, 124, 128.

18 Kurier Warszawski” nr 341-346 (listopad—grudzien 1903).

9 0 czem moéwig, ,,Kurier Warszawski” 1903, nr 333, s. 5.

20 7. Andruszewski jr, dz. cyt., s. 170, 350-351.

2l Matka bratowej Jana Andruszewskiego, babcia autora wspomnien Z. Andruszewskiego jra.
,»Wiewiorki skacza tu po ganku p. Jana, zajac z lasu przychodzi do ogrodu, kukutka gubi
piora na werandzie, stowik i skowronek $piewa, stowem jest tu maly raj. [...] Pan Jan pisze po-
wies¢, chodzi na spacer nawet duzo, nie zajada si¢ fanacetyna [lek przeciwbdlowy — przyp. ZO]
i lepiej sie czuje. Ogromnie czekamy stonca i ciepta, aby skorzysta¢ z tego, ze naokoto domu
mamy takie same $liczne olbrzymie sosny, tak ze caly dom jest w nich po prostu schowany. [...]
Bedziemy na przyszly tydzien we Lwowie, bo oboje mamy interesa. Ucatujemy Droga Panig”.
W dopisku okreslone jest miejsce: ,,Willa prof. Widta”.

2 Dramat powstawat z mysla o wystawieniu go w Warszawie w Teatrze Wielkim. ,, Tragedi¢
te przeznaczamy specjalnie dla Teatru Wielkiego w Warszawie, majac to przekonanie, iz tylko na
wielkiej scenie, z ogromng figuracja i masami, sprawi odpowiedni efekt. Gotowa bedzie na dzien
15-ty stycznia i wtedy ja calag w rece dyrekcji ztozymy”. O czem mowig....

22
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szewskiego o wydanie dramatu drukiem i wystawienie go we Lwowie, ktore
takze nie znalazty pozytywnego finatu.

Biografia Jana Andruszewskiego wymaga wielu dopowiedzen i uzupet-
nien, co nie bedzie mozliwe bez rzetelnych i wielotorowych kwerend w ar-
chiwach polskich i ukrainskich. Tak samo jego spuscizna literacka zashuguje
na pelne monograficzne opracowanie, ktore wypei luk¢ badawcza w opisie
literatury okresu Mtodej Polski. Pierwszym krokiem bgdzie przywrocenie czy-
telnikom i badaczom tej niezwykle istotnej w historii literatury polskiej epoki
tworczos$ci Jana Andruszewskiego przez reedycje wszystkich opublikowanych
za zycia utwor6w w opracowaniu krytycznym?, a takze wydobycie pozosta-
jacych w rgkopisach i maszynopisach utworow dotad niepublikowanych, jak
cho¢by dramatu historycznego Samuel Zborowski, napisanego wspoélnie z czo-
lowa przedstawicielkg modernizmu polskiego Gabrielg Zapolska.

Kolejnym krokiem powinny sta¢ si¢ wielokierunkowe badania literaturo-
znawcze, ktore nie tylko odpowiedza na pytania o sposoby realizacji podstawo-
wych kategorii literackich, jak $wiat przedstawiony, przestrzen, czas, kreacje
postaci, autobiografizm, ale ktore potwierdza lub podwaza bardzo nieliczne
oceny jego literackiej tworczosci dokonywane przez rowiesnych pisarzowi
krytykow literackich?. A ze Jan Andruszewski byt przede wszystkim nowelista
1 tworcg matych form epickich, nalezy postawi¢ pytania o genologie i stylistyke
jego utwordéw w horyzoncie osiggni¢¢ Mtodej Polski w tym wlasnie zakresie.
Byla to bowiem epoka niespotykanego w dziejach literatury polskiej rozwoju
réznorodnych form prozatorskich, od miniatur, fragmentoéw, szkicow, scenek

2 'W 2023 r. ukaze si¢ we Lwowie drugie poprawione wydanie Z ziemi lez i pigkna posze-
rzone o niepublikowane dotad opowiadanie Sosna w jezykach polskim i ukrainskim.

% Przyktadem takiej oceny moze by¢ fragment recenzji Stanistawa Lama — historyka li-
teratury, krytyka literackiego, filozofa i wydawcy, ktory podsumowujac w 1911 r. dokonania li-
terackie Jana Andruszewskiego, napisatl: ,,Rowiesny tworcom «Mtodej Polski», na tym samym
co inni wzrosli gruncie, tym samym pradom podleglty — a jakze inny od nich wszystkich, jak
catkiem rozny, odmienny. Ta sama «chwila osobliway, ktora matka byta dzietom, przesiaktym na
wskro$ pesymizmem i zwatpieniem w sity wlasne, ta sama epoka (jesli wolno tak nazwac czas
istnienia «Mtodej Polski»), ktora wydata badaczy przejawow i drgnien »nagiej duszy«, ten sam
czas zmagan si¢ obcych pradow na naszym gruncie — wydata takze dzieta Andruszewskiego.
Lecz czas i miejsce ich narodzin, sSrodowisko twoércy i zmienne upodobania chwili przeszty mimo
nich, przeszly huczaca fala i zgingly gdzie$§ hen w mrocznej dali. [...] Pie$niarz, co nidst $piew
z «Ziemi tez i pigkna» w momencie szukania nowych drog, ten piesniarz, ktory nie nastroit swej
lutni ani na zgrzytliwy ton skargi i narzekan, ani na lekki i swawolny ton mitosnych kanzon, ani
wreszcie nie zamienit muzyckiego narzedzia na ostry skalpel i nie przeprowadzat wiwisekcyi
dusz swych bohateréw — ten zaiste niezwyklem w tych czasach musiat by¢ zjawiskiem”. S. Lam,
Jan Andruszewski. Sylwetka literacka, ,,Literatura i Sztuka” 1911, nr 37, s. 579-580. Artykut ten
zostat opublikowany réwniez w ,,Kronice Powszechnej. Tygodniku spotecznym, literackim i na-
ukowym” 1911, nr 33, s. 107-109.
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z zycia, obrazkow, przez — opowiadanie, nowele, opowies¢ — do wielkich, cze-
sto wielotomowych, powiesci. Dalej — czy jego utwory epickie podlegajg tej
samej ewolucji, polegajacej na zacieraniu réznic gatunkowych i rodzajowych,
otwieraniu ich na inne formy rodzajowe — liryczne i dramatyczne, jak to dziato
si¢ w przypadku takich twércow mtodopolskich, jak: Stefan Zeromski, Wta-
dystaw Stanistaw Reymont, Wactaw Sieroszewski, Wtodzimierz Perzynski,
Wactaw Berent, Karol Irzykowski czy przywotywana wielokrotnie Gabriela
Zapolska. Wreszcie — czy i jak nowe jakoS$ci estetyczne niesione przez wielos¢
pradow artystycznych tego okresu (naturalizm, ekspresjonizm, impresjonizm
czy symbolizm) wybrzmiewaja w utworach Andruszewskiego. Takze badania
natury literaturoznawczej i teatrologicznej powinny okresli¢ miejsce dramatow,
ktore autor Z ziemi lez i pigkna wspottworzyt z Zapolska i Gluzinskim, nie tylko
w dramaturgii modernistycznej, ale takze w dorobku dramatycznym samej Za-
polskiej, w ktérym napisana wierszem tragedia historyczna Samuel Zborowski
jest ewenementem.
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Jan Andruszewski - Galicia’s forgotten writer. A reconnaissance

Summary

The article presents the biography of Jan Andruszewski — a physician, social activist, and
writer — and his literary works, which were created in the first three decades of the 20th centu-
ry. He was a graduate of the Jagiellonian University, holding a medical degree, and worked in
Zakopane, Lviv, Koséw, and Smolino. The shaping of his literary creativity was influenced by
new artistic and aesthetic currents at the turn of the 19th and 20th centuries, as well as the most
important artistic circles of the Young Poland movement, with which he was associated during his
studies and professional career in Krakow, Zakopane, and Lviv. He mainly wrote short narrative
forms such as stories, novellas, and sketches, but also wrote a novel and co-authored two plays.

Keywords: Jan Andruszewski, biography, Young Poland, drama, Gabriela Zapolska.
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Problem tzw. tradycyjnych wartosci a przemiany
spoteczno-polityczne w XIX-wiecznej Europie
w Swietle publicystyki krakowskiego konserwatysty,
Henryka Lisickiego

Artykut dotyczy rozwazan publicysty i historyka Henryka Lisickiego na temat ,.tradycyj-
nych wartosci” ksztattujacych tzw. tradycyjny tad w kontekscie przemian spoteczno-politycznych
w XIX-wiecznej Europie. Jako zblizony pod wzglgdem ideowym do krakowskich konserwaty-
stow poswigcal mu wiele miejsca na famach swych prac, co wynikato z obaw przed zagroze-
niami dla historycznego porzadku spoleczno-politycznego. Lisicki — analogicznie jak stanczycy
— wskazywat na konieczno$¢ obrony ,tradycyjnych wartosci” i ,,tradycyjnego tadu” w ramach
szerokiej platformy sfer o pogladach umiarkowanych, zarowno ziemianstwa, a takze burzuazji
i inteligencji.

Stowa kluczowe: Galicja, konserwatyzm, stanczycy, tradycyjne wartosci, Henryk Lisicki

Przedmiotem artykutu jest prezentacja pogladéw zblizonego ideowo do
krakowskich konserwatystow (stanczykow)! Henryka Lisickiego (1839—-1899)
w kwestii przemian socjo-politycznych w XIX-wiecznej Europie (w tym
zwlaszcza w krajach zachodnich)?. Przez ponad trzy dekady (lata 1869—1895)

! Z uwagi na pochodzenie (6wczesny zabor rosyjski — Lubelskie w Krolestwie Polskim)
oraz bliskie kontakty z tamtejszymi konserwatystami (z Zygmuntem Wielopolskim na czele), r6z-
nit si¢ niejednokrotnie ze swymi wspotpracownikami sposrod krakowskich stanczykow w kwestii
strategii w stosunku do Rosji czy propagowanej przez nich idei trojlojalizmu. Niemniej, obie stro-
ny taczyto wiele w zakresie krytyki procesu demokratyzacji stosunkow spoteczno-politycznych
w XIX-wiecznej Europie Zachodniej czy wspierania autonomii galicyjskiej w ramach imperium
habsburskiego.

2 Henryk Lisicki (1839—1899) — publicysta i recenzent prac historycznych (od lat 60. XIX w.
wspolpracowat z ,,Dziennikiem Poznanskim”, krakowskim ,,Przegladem Polskim” [dale;j: ,,PP”]
i,,Czasem” oraz lwowska ,,Unig”, ,,Przegladem Lwowskim” i ,,Kwartalnikiem Historycznym”);
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ten historyk, publicysta i pisarz byt identyfikowany ze wskazanym $rodowi-
skiem nie tylko przez opini¢ publiczna Galicji, lecz takze pozostalych zaborow.
Nalezat do grona najblizszych wspotpracownikow lideréw stanczykow (Stani-
stawa Kozmiana, Pawla Popiela, Jozefa Szujskiego, Stanistawa Tarnowskiego
i Waleriana Kalinki), udzielajacych si¢ w sferze publicystycznej na tamach
nalezgcego do krakowskich konserwatystow dziennika ,,Czas” oraz miesi¢cz-
nika ,,Przeglad Polski” (monografie drukowane w odcinkach, eseje i recenzje
prac naukowych)®. Rownolegle do tego wskazana grupa przygotowywala liczne
ksigzki i broszury polityczne. Ta aktywnos¢ nie tylko wspomagata popularyza-
cje pogladow krakowskich konserwatystow. Srodowisko otaczajace ich przy-
wodcow odegrato wazng role w krystalizowaniu si¢ stanowiska stanczykow
wobec podstawowych zagadnien (6wczesnych przemian socjo-politycznych na
Starym Kontynencie; w tym szczego6lnie w kregu krajow zachodnich i zwigza-
nych z nimi ziem polskich oraz stosunku do idei walki o niepodleglos¢), konsty-
tuujacych $wiatopoglad konserwatywny w konfrontacji z ich demokratycznymi
oponentami (liberatami, ludowcami i socjalistami)*.

Umiarkowany konserwatyzm stanczykow opierat si¢ na recepcji, z jed-
nej strony, pogladow poprzedniego pokolenia zachodniogalicyjskich zacho-
wawcow, tzw. krakowskiego grona (Antoniego Z. Helcla, Maurycego Manna
i Pawta Popiela)’, z drugiej, czerpat z mysli angielskiego konserwatyzmu ewo-
lucyjnego Edmunda Burke’a i Thomasa B. Maccaulay’a oraz francuskich dok-

historyk; autor monografii: Aleksander Wielopolski, t. 1-4 (1878-1879); Antoni Zygmunt Hel-
cel, t. 1-2 (1882); Napoleon 11l i Wtochy (1892), Talleyrand (1892) i drukowanych w odcinkach
w ,,Przegladzie Powszechnym”: Klemens ksigz¢ Metternich, 1775-1859, cz. 1-3 (1884) i ,,PP”:
Z dziejow domu Koburgow, cz. 1-3 (1889); pisarz — autor powiesci: Kometa (1869), Bledne ogniki
(,,Przeglad Polski” 1870—1871), Serafina (1873); autor broszur politycznych; od 1891 r. cztonek
Akademii Umiej¢tnosci. W. Stankiewicz, Lisicki Henryk (1839-1899) [w:] Polski stownik bio-
graficzny, t. 17, Warszawa 1972, s. 450.

3 Do $rodowiska tworzacego otoczenie przywodcdw stanczykdw nalezeli m.in.: Bronistaw
Dembinski, Michat Chylinski, Ludwik Z. Debicki, Kazimierz Jarochowski, Bernard Kalicki, J6-
zef Kleszezynski, Jerzy Mikulski, Stefan Pawlicki, Ludwik Powidaj, Ignacy Skrochowski, Alek-
sander Szukiewicz. Zob.: M. Stankiewicz, Spis przedmiotow zawartych w stu tomach ,, Przeglgdu
Polskiego” 18661891, Krakoéw 1891; Jubileusz ,, Czasu”, Krakow 1899; A. Bando, W ,, rezy-
dencji” krakowskiego ,,Czasu”, ,,Rocznik Historii Prasy Polskiej” 2014, t. 17, z. 2, s. 85-100;
A. Dziadzio, Spoteczne i ideowo-polityczne oblicze ,, Przeglqdu Polskiego” w latach 18661870,
».Studia Historyczne” 1988, t. 31, z. 2, s. 191-215.

4 Por.: R.R. Ludwikowski, Szkice na temat galicyjskich ruchéw i mysli politycznej (1848—
1892), Warszawa 1980, s. 28-75; M. Jaskolski, Kaduceus polski. Mysl polityczna konserwatystow
krakowskich 1866—1934, Warszawa 1990, s. 30—45; M. Ghluszko, Walka konserwatystow kra-
kowskich z demokratami na tamach ich organow prasowych w okresie 1867—1895, Torun 2005,
s. 28-67.

> M. Menz, Z dziejow polskiego konserwatyzmu. Od Jozefa Kalasantego Szaniawskiego do
krakowskich stanczykow, ,,Galicja. Studia i materiaty” 2021, t. 7, s. 233-229.
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tryner6w i gwarancjonistow, ,,usitujacych wigza¢ watki konserwatywne z libe-
ralnymi jak Frangois Guizot, Benjamin Constant czy Alexis de Tocqueville™.
Wskazani polscy i zachodni mentorzy stanczykéw byli zgodni, ze XIX-wiecz-
ne przemiany spoteczno-polityczne byly implikowane wieloptaszczyznowymi
konsekwencjami rewolucji francuskiej 1789 r. Obejmowaty one przebudowe
porzadku socjo-politycznego, zmierzajacego do demokratyzacji stosunkow spo-
lecznych. Symptomem tego byta postgpujaca emancypacja sfer mieszczanskich
i chtopskich spod dotychczasowej dominacji elit arystokratyczno-ziemianskich.
Umiarkowani mysliciele dostrzegali takze, Zze przemiany wywolane przez skut-
ki rewolucji 1789 r. dotykaly takze sfery moralnej i obyczajowej. Dowodem
bylo ostabienie dotychczasowej, normotworczej roli religii chrzescijanskiej
oraz postepujacy proces sekularyzacji spoteczenstw europejskich (co szczegdl-
nie obserwowali w krajach rodzimego Okcydentu).

Umiarkowany konserwatyzm (podobnie jak jego konkurencyjny, tradycjo-
nalistyczny nurt w ramach ideologii zachowawczej) byt reakcja w wymiarze
swiatopogladowym na konstruktywistyczne koncepty radykatow (réznej pro-
weniencji)’. Te negowaly przedrewolucyjny porzadek spoteczno-polityczny,
zwany przez nich ,,dawnym tadem” (Ancien Regime). W retoryce nowatorow
jego uosobieniem byt hierarchizm, majacy degenerowac jednostki przynalezne
do nieuprzywilejowanych grup spotecznych uwiktanych w sie¢ zaleznos$ci so-
cjo-politycznych, podporzadkowujacych je dominacji elit posiadajacych. Dotat-
kowo, sceptycyzm radykatow podwazajacych prawdziwos¢ objawienia, wspie-
rat proces sekularyzacji spoleczenstw zachodnich. Ci oskarzali bowiem religi¢
chrzescijanska o legitymizowanie nierownosci i podzialdow faworyzujacych nie-
licznych kosztem ogoétu. Uderzali zatem w religie chrzescijanska i wynikajacy
z niej katalog prawa naturalnego (z zasada Dobra, Sprawiedliwos$ci i Pigkna)
przekazanego ludziom przez Stworce®. Nowatorzy postulowali bowiem zmiane
(traktowang jako ,,postep” — progres). Tworzy¢ miata jg transgresywna auto-
nomia moralna cztowieka, w ktérej to on — a nie jak dotad Bog — byt zrodlem
tzw. prawa pozytywnego. Odrzucali zatem historyczny, tradycyjny porzadek
socjo-polityczny oparty na monarchii, sankcjonujacej organiczny hierarchizm,

¢ Panstwo i prawo w polskiej mysli konserwatywnej do 1939 roku. Antologia mysli prawno-
ustrojowej konserwatystow polskich, oprac. B. Szlachta, Warszawa 2002, s. 6.

7 Tj. lewicy liberatlow oraz réznych nurtow socjalistow, a takze skrajnych radykatow — ko-
munistow. Warto wskazaé, ze wspomniany tradycjonalistyczny nurt konserwatywny, nie bedac
jednolitym $rodowiskiem, postulowal, jak nieliczni archaisci, przywrdcenie w pelni stanu sprzed
rewolucji, gdy stanowigcy ich wigkszos¢, restauracjoni§ci — obalenie ,,pryncypiow 1789 r.”,
wprowadzenie ,,zdrowego spoteczenstwa” i rzadow silnej reki (absolutyzmu). Por.: J. Barty-
zel, Smiertelny bég Demos. Pie¢ wykladéw o demokracji i jej krytykach, Warszawa 2009; tenze,
W ggszczu liberalizméw: proba periodyzacji i klasyfikacji, Lublin 2004.

8 L. Strauss, Prawo naturalne w swietle historii, Warszawa 1970.
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tj. dziedziczny dostep nielicznych do przywilejow prestizu, majatku i wtadzy.
W jego miegjsce proponowali ,,nowy tad” (Nouvelle Regime), oznaczajacy bez-
alternatywno$¢ procesu demokratyzacji, ktorego zwienczeniem byta egalitar-
na, republikanska formacja ustrojowa (sankcjonujaca wspodlnote rownych pod
wzglgdem prawa obywateli)’.

Konserwatysci, niezaleznie od nurtu, odrzucali przyjeta a priori wizje
swych postepowych adwersarzy. Wynikato to z faktu, ze radykalowie prefero-
wali przemiany — nie stopniowe, ewolucyjne, lecz gwattowne (droga krwawych
rewolucji) oraz to, ze za odrzuceniem historycznego porzadku socjo-polityczne-
go kryto si¢ zakwestionowanie religii chrzes$cijanskiej, sankcjonujacej ,,dawny
tad”. Symptomatyczne, iz konserwatysci starali si¢ uzywac wtasnego okreslenia
na przedrewolucyjng rzeczywistos¢, jako tzw. tradycyjny tad'®. Sprzeciwiali si¢
podwazaniu przez radykatow zasad opartych na uznaniu transcendencji (0so-
bowego Boga), oddziatujacego na doczesnos¢, wlasnie poprzez prawo natural-
ne. Te byly rozpoznawalne przez cztowieka dzigki religii objawionej (chrze-
$cijanstwu) 1 katalogowi taczonych z nig wartosci i1 instytucji, uznanych za
»tradycyjne”, czego potwierdzeniem byta ich dlugo temporalnos¢''.

Umiarkowany nurt zachowawczy (np. francuscy orleanisci, hiszpanscy
moderantos, wtoska destra storica Camilla Cavoura, w tym takze stanczycy)
poszukiwal wlasnego konceptu ideowego, lawirujac migdzy skrajnosciami
(radykatami i konserwatystami-tradycjonalistami). Z jednej strony, odrzucat
aprioryzm nowatoréw gloszacych gwattowne przerwanie biegu dziejow ludz-
kosci (poprzez rewolucje) i budowe ,,nowego tadu”, w ktorym ,,skomplikowane
i tradycyjne zwyczaje rzadzace spoleczenstwem nalezy zastapi¢ przez proste
i elementarne”'?. Z drugiej strony, nie podzielali — jak zdecydowani przeciwni-
cy przemian, kontrrewolucyjni konserwatys$ci-tradycjonalisci — ich generalnego
pogladu o koniecznosci przywrocenia status quo ante'>. Umiarkowani postulo-

° Obok tego skrajni radykatowie postulowali takze rozwigzanie problemu pauperyzmu, czy-
li nierownosci ekonomicznych, w kierunku redystrybucji przez panstwo (tj. republike ,,ludowa”)
majatku nalezacego do tej pory do uprzywilejowanych. Alexis de Tocqueville. Dawny ustroj i rewo-
lucja, wstep J. Szacki, Warszawa 1970; J. Szacki, Spotkania z utopig, Warszawa 2000, s. 160—194.

1 Dodatkowym czynnikiem legitymizujacym ,tradycyjny tad” byla ,,dawno$¢ stanu fak-
tycznego”. Oznaczalo to, ze dtugo temporalnie funkcjonujace w jego ramach instytucje i wartosci
tadu socjo-politycznego stawaty si¢ egzemplifikacja burkowskiej ,,zasady prawdziwej konserwa-
cji i transmisji”. Nie wykluczaty bowiem ich ulepszenia (tym bardziej, iz legitymizowat je uptyw
czasu i poshugiwanie si¢ nimi przez ,fanicuch pokolen”). B. Szlachta, Edmund Burke wobec kon-
cepcji prawa naturalnego [w:] tegoz, Szkice o konserwatyzmie, Krakow 2008, s. 63.

' Konserwatys$ci nazywali to ,,zadawnieniem” — preskrypcja. J. Trybusiewicz, De Maistre,
Warszawa 1967, s. 96.

12 Alexis de Tocqueville..., s. 156.

13 A. Gniazdowski, Filozofia i gilotyna. Tradycjonalizm Josepha de Maistre’a jako her-
meneutyka polityczna, Warszawa 1996, s. 23-45; J. Bartyzel, ,, Umierac, ale powoli!”. O mo-
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wali ,,ztoty srodek” (au juste milieu), tj. probe zachowania w ramach przemian
socjo-politycznych rzeczywistosci cho¢ czgsci elementow ,.tradycyjnego tadu”
(tworzacych go ,.tradycyjnych warto$ci” — norm i instytucji wyniktych z prawa
naturalnego), ktore wykazywaly dlugo temporalne trwanie, a zatem nadal swa
spoteczng uzytecznos$¢ (w ramach 6wczesnych im przemian socjo-politycznych
w Europie, a zwlaszcza w krajach Okcydentu). Ich depozytariuszem byly dawne
elity (ziemianskie), stajac si¢ sferg wzorotworcza dla tych warstw, ktore bedac
beneficjentem powyzszych przeobrazen (tj. burzuazja i inteligencja), aspirowa-
ly do roli przywodczej. Umiarkowani formowali zatem koncept ich kooptacji do
warstwy przodujacej, tworzacej w warunkach XIX-wiecznych przemian nowa
elite, tzw. notabli'*. Powyzsza postawa oznaczata zatem, iz nurt umiarkowany
uznawat konieczno$¢ kompromisu ,,w stosunku do zasad i instytucji rewolu-
cyjnych”, jakie po 1789 r. upowszechnity si¢ w Europie, oraz ,,zawezenie sta-
wianych sobie celow do obrony konkretnych, partykularnych intereséw grup
spotecznych, trzymajacych wiadze”".

Symptomem zwiazkéw ideowych ,,stanczykow” z zachodnig, umiarkowa-
ng mysla zachowawczg byla refleksja intelektualna ich reprezentanta — Henry-
ka Lisickiego. Podzielal paradygmaty konserwatyzmu ewolucyjnego Edmunda
Burke’a z dwoch powodow. Po pierwsze, byly sprawdzalne na podstawie em-
pirycznych dowodow z Historii, a po drugie, ich zrodlem byta religia objawio-
na (chrzescijanstwo). Dlatego, zdaniem Lisickiego, koncept konserwatyzmu
umozliwia ,,poznac¢ prawo Boze, ktore Stworca dat cztowiekowi wraz z wiarg,
rozumem i wolng wola” oraz ,,wedlug ktorych [...] uszykowat wszystko i w nie-
zachwianym utrzymuje porzadku'¢. Krakowski konserwatysta dowodzit na
podstawie powyzszej konstatacji, ze obok Doczesnosci ($wiata materii nieozy-
wionej i ludzko$ci) Kreator ustanowit takze rzadzace nia prawo naturalne (lac.
causalitas). Normy te poprzez swa konstytutywna ceche — transcendentnosci
— byly niezmienne (tak samo jak prawa przyrody). Modulowaty relacje migdzy

narchistycznej i katolickiej kontrrewolucji w krajach romanskich 1815-2000, Krakow 2004,
s. 165-169.

4 Fenomen nowej elity — notabli tworzyta wicksza wlasno$¢ ziemska (szlachta feudalna
i nobilitowani w ciggu XIX stulecia nowobogaccy spekulanci ziemig oraz bourgois lokujaca ka-
pitaty w folwarki), bogate mieszczanstwo zajmujace si¢ dzialalnoscig pozarolnicza, biurokracja
i przedstawiciele sfer opiniotworczych (uczeni, literaci, zurnalisci). A.-J. Tudesq, Les grands no-
tables en France (1840—1849). Etude historique d’une psychologie sociale, t. 21, Paris 1964,
s. 235-243.

15 J. Bartyzel, Nada sin Dios. Spoleczne Krolestwo Chrystusa jako sens i cel kontrrewolucji
[w:] Panorama mysli kontrrewolucyjnej, red. J. Bartyzel, M. Bohun, J. Go¢kowski, A. Wozniak,
Puttusk 2007, s. 114.

16 H. Lisicki, Antoni..., t. 1,s. 16; 178-195.
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jednostkami, formujac spoteczenstwo'’. W tej perspektywie — charakterystycz-
nej dla zachowawcow — Stworzenie rozumiane przez niego jako Boski plan
wobec ludzkosci bylo zatem ,.hierarchicznym tancuchem bytow stworzonych
i tworzacych porzadek, tzw. tradycyjny tad'®. Byt on rozumiany jako ,,naturalny
i konieczny porzadek rzeczy”, konstytuowany przez ,.tradycyjne wartosci”, kto-
rego fragment stanowi rzeczywistos¢ polityczna, za$ zasady-mechanizmy funk-
cjonowania doczesnos$ci byly przejawem boskiej Madrosci'®. Dla Lisickiego,
tak jak dla jego rodzimego $srodowiska stanczykow, katalog ,.tradycyjnych war-
tosci”, ktore okreSlaty cechy wspdlnoty-spoteczenstwa®’, to: wiadza, wlasnosc,
hierarchia, nierd6wnos$¢, rodzina, wolno$¢ i sprawiedliwos¢, postuszenstwo
wynikajace z religii objawionej, a z niej ,,surowe obyczaje i system rygory-
stycznej, meskiej moralnosci™!. Lisicki, akceptujac katalog opracowany przez
Antoniego Z. Helcla, ,,jako idee zrédtowe, wezly, ktore naturge Boga 1 ludzkos¢
do samych pierwiastkow wszech§wiata, tak §cisle wiazg” wymienial wartosci:
familie, wtasno$¢, zycie fizyczne i wolnos¢ kazdej osoby, wiedzg i geniusz
indywidualny, wiare religijng i Kosciol” oraz wynikle z nich instytucje: Prawa,
Wiadzy i Panistwa?’. Celem transcendentnego prawa naturalnego konstytuujace-
go spoleczenstwo (w ramach ,.tradycyjnego tadu” na podstawie ,,tradycyjnych
warto$ci” 1 pochodnych od nich instytucji, byta powolna przemiana ku coraz
doskonalszej formie organizacji spoteczenstwa. Z tego wynikata konkluzja, ze
konstrukt Prawa, Wtadzy i Panstwa byl ,,wigc dzielem Bozym [...] dlatego,
iz Bog stworzyt czlowieka jestestwem koniecznie socjalnym, co juz Arystote-
les uznat, wyrazajac to w stowach: cztowiek jest zwierzgciem politycznym”>.
Jednoczesnie geneza ,.tradycyjnego tadu” odzwierciedlata cel ,,Planu Stworze-
nia”: eschatologiczny powr6t do stanu sprzed grzechu ,,Pierwszych Rodzicow”
— transcendentne obcowanie z Bogiem?.

7 Tenze, Serafina..., s. 164.

8 B. Szlachta, Edmund Burke..., s. 42; zob. A. Gniazdowski, Filozofia..., s. 104—115.

1 R.R. Ludwikowski, Szkice..., s. 51-53.

% Te nie byly $cisle skatalogowane, co wynikato ze zr6znicowania pogladow umiarkowa-
nych konserwatystow. J. Szacki, Spotkania.... Por.: W. Kalinka, O ksigzce prof. M. Bobrzynskiego
., Dzieje Polski w zarysie” stow kilka, Krakow 1879, s. 62—79; P. Popiel, Antoni Zygmunt Helcel [w:]
tegoz, Pisma, t. 1, Krakow 1893, s. 161-188; S. Tarnowski, Obrachunek ,, Przeglgdu Polskiego” po
dziesigciu latach jego istnienia [w:] tegoz, Studia polityczne, t. 1, Krakow 1895, s. 123—124.

2 B. Szlachta, Kontrrewolucja w imi¢ obowigzywania prawa naturalnego? Uwagi na mar-
ginesie pewnego sporu konserwatystow [w:] Panorama mysli kontrrewolucyjnej, red. J. Bartyzel,
M. Bohun, J. Go¢kowski, A. Wozniak, Puttusk 2007, s. 30-48.

22 H. Lisicki, Antoni..., t. 2, s. 34-35; por. takze: tenze, Klemens..., cz. 2, ,,Przeglad Po-
wszechny” 1884, R. 1, t. 2, nr 1-3, styczen—luty—marzec, s. 232.

2 Tenze, Antoni..., t. 2,s. 37.

2 Archiwum Panstwowe w Kielcach [dalej: APK], Archiwum Ordynacji Myszkowskiej
[dalej: AOM], sygn. 81, Korespondencja Henryka Lisickiego do Zygmunta Wielopolskiego 1877—
1887, Prokocim, 13 stycznia 1883, s. 420.
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Powyzsze wnioski Lisickiego w sferze ,,zrodtowej zasad pierwszych, ktore
daja [od]czu¢ rzady i wplyw Stworcy” byty zgodne z pogladami innych kra-
kowskich konserwatystow?. Stanistaw Tarnowski, akceptujac t¢ mysl, twier-
dzil, ze ,.tradycyjne wartosci”, jako ,,zasadnicze pierwiastki [...] w odmiennych
stosunkach i formach, objawiaja si¢ tak samo, zachowuja swe wrodzone dobro
[...]. Fakty sa coraz inne, ale grunt rzeczy [...] pozostajg te same”?. ,, Tradycyj-
ne wartosci” okreslaly zachowania spoteczne w ramach okres§lonych instytucji,
wsrod ktorych funkcjonowala jednostka: panstwa, Kosciota, grupy spoteczne;j
i rodziny. Pawel Popiel, zgadzajac si¢ z Lisickim, twierdzit, ze istnienie ,,trady-
cyjnego tadu” nadanego przez Stworce, mozna wywiesc ,,z nierownosci samych
sit i zdolnosci z jaka rodzi sie cztowiek, z niemozliwosci jego zycia pojedynczo,
ze stosunkow rodzinnych, w jakich przychodzi na $wiat, wyksztatca si¢ orga-
nizm, tj. hierarchia, w ktérej zarodzie spotykamy si¢ nie tylko z idea, ale faktem
wiladzy i prawa objawionego”’. Zdaniem krakowskich konserwatystow wska-
zane wartos$ci 1 instytucje tworzyly hierarchig ,tradycyjnego tadu: jednostka
— ciata posredniczace (grupy spoteczne, zawodowe, religijne, itp.) — spoteczen-
stwo — panstwo. Niemniej uwazali, ze mimo wskazanego normatywu Stworca
dat cztowiekowi wolng wolg w zakresie samoorganizacji spoteczenstwa®, przy
zastrzezeniu, iz miato si¢ ono dokona¢ na podstawie prawa naturalnego i wy-
niktych z nich ,,tradycyjnych wartosci”. Te jako ,,zrodlo wszelkiej prawdy, to
jest w Bogu™?, przynosza wlasciwy kierunek rozwoju ,,prawdziwej cywilizacji,
ktora zaczyna si¢ od wiary w Boga i jego praw na $wiecie, a konczy na mitosci
narodu i rodziny’*°,

Umiarkowany konserwatyzm stanczykow wpisywat si¢ zatem w paradyg-
mat tego srodowiska politycznego w skali ogolnoeuropejskiej co do koniecznosci
obrony wspolnoty kulturowej Zachodu, chronionej w ujeciu dlugotemporalnym
fadem moralnym wynikajacym z ,tradycyjnych warto$ci” legitymizowanych
przez religi¢ objawiong. Jak wskazano, antyrewolucjonizm i prze§wiadczenie

% H. Lisicki, Antoni..., t. 2, s. 36; Np.: P. Popiel, [Wolnos¢ i porzqdek] [w:] tegoz, Choroba
wieku: wybor pism, wybor i oprac. J. Ktoczowski, Krakow 2001, s. 136—144; S. Tarnowski, Kro-
lowa opinii 1869 [w:] tegoz, Studia polityczne, t. 1, Krakow 1895, s. 47; J. Szujski, Stare ksigzki
i dawni ludzie. Postrzezenia historyczno-literackie [w:] tegoz, O falszywej historii jako mistrzyni
falszywej polityki: rozprawy i artykuty, wybor i oprac. H. Michalak, Warszawa 1991, s. 135.

26 S. Tarnowski, Przedmowa [w:] tegoz, Studia polityczne, t. 1, Krakdéw 1895, s. VL.

27 Por.: P. Popiel, Antoni Zygmunt Helcel [w:] tegoz, Pisma, t. 2, Krakow 1893, s. 161-188.

2 M. Bobrzynski, Jeszcze o nowej doktrynie, ,,Przeglad Powszechny” 1885, t. 76, z. 11,
maj, s. 319.

¥ S. Kozmian, Wstep [w:] tegoz, Pisma polityczne, Krakow 1903, s. 13.

3 Piszacy te stowa Jozef Szujski stawial z punktu widzenia swego konserwatywnego
Swiatopogladu retoryczne pytanie: ,.kto, jezeli dochowamy tych znamion, ktdra, jezeli pdjdzie-
my zgodnie [...] $mier¢ bedzie stawia¢ nam diagnoze $mierci [zachodniej cywilizacji — M. N.]”.
Tenze, O falszywej historii jako mistrzyni falszywej polityki, Krakow 1877, s. 31.
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0 organicystycznym-hierarchicznym charakterze spoleczenstwa zasadniczo
formowaty konserwatywna refleksjg, przy czym objawiaty si¢ takze silne roz-
nice miedzy umiarkowanymi a tradycjonalistami (Scislej: restauracjonistami).
Dotyczyly one ,,«kwestii glebokosciy owych fundamentow zycia spotecznego,
ktore musza podlegac konserwacji oraz dopuszczalno$ci zmian i ich stopnia™!.
Stanczycy rozumieli konieczno$¢ adaptacji elementow ,.tradycyjnego tadu” do
zmieniajacej si¢ XIX-wiecznej rzeczywistosci spoteczno-politycznej w krajach
europejskich, dokonujacej si¢ pod znakiem demokratyzacji relacji miedzy po-
szczegblnymi grupami spotecznymi (przy generalnej tendencji do ,,uobywa-
telnienia” Ogotu)*?. Charakterystyczne, ze stanczycy, podobnie jak inne grupy
umiarkowanych zachodnich zachowawcow, widziaty mozliwo$¢ udzialu w tym
procesie socjalizacyjnym miejsce dla dawnych elit. Te zgodnie z burkowskim
paradygmatem roztropnos$ci (prudencji), czyli madrosci retrospektywnej, byly
dlugo temporalnym, historycznym ,,wytworca i nosicielem wiedzy, kultury,
honoru” oraz ,,istotnym moderatorem dziatan wiladzy”, jak sadzili krakowscy
konserwatysci, w kazdym wariancie ustrojowym (zarowno upowszechnionym
w wyniku XIX-wiecznych przemian politycznych zmoderowanej monarchii
ograniczonej kartg konstytucyjna, jak i w republice)®*. Konsekwencja tego byt
fakt, iz ,,uobywatelnienie” ogdtu miato polega¢ na jego dostosowaniu si¢ do
norm elit, a nie odwrotnie. Te, jak je nazywal jeden ze stanczykow, Jozef Szujski,
dawne ,,warstwy przodkujace” tworzyty wraz z mieszczanskimi beneficjentami
wspotczesnych im przeobrazen socjo-politycznych nowa elite (ktorg na Zacho-
dzie okreslano jako fenomen ,,notabli”)*. Stad tez mogly oddziatywa¢ na wska-

31 J. Bartyzel, Konserwatyzm bez kompromisu. Studium z dziejow zachowawczej mysli poli-
tycznej w Polsce w XX wieku, Torun 2001, s. 28-32; tenze, S'miertelny bog...,s. 61-62; J. Szacki,
Tradycja. Przeglqd problematyki, Warszawa 1971.

32 Stanczycy rozumieli go jako upowszechnienie (rozszerzenie) praw spotecznych i poli-
tycznych na szerokie grupy reprezentujace nieuprzywilejowang wigkszos¢. F. Kasparek, Narodo-
woS¢ i jej stanowisko wobec panstwa, ,,PP” 1877, R. 11, t. 4, z. 11, maj, s. 222-238; J. Szujski,
Kilka prawd z dziejow naszych. Ku rozwazeniu w chwili obecnej [w:] tegoz, O falszywej historii
Jjako mistrzyni falszywej polityki: rozprawy i artykuly, wybor i oprac. H. Michalak, Warszawa
1991, s. 189-199.

3 K. Pielinski, Konserwatyzm jako oswajanie chaosu swiata empirycznego (przypadek Ed-
munda Burke’a), Warszawa 1993, s. 160; por. opinie stanczykow, m.in. Stanistawa Tarnowskiego
i Michata Bobrzynskiego: J. Adamus, Monarchizm i republikanizm w syntezie dziejow Polski,
Lodz 1964.

3 Powyzszy poglad spopularyzowany wsrdd stanczykow przez Jozefa Szujskiego: H.S.
Michalak, Idea moralnego szlachectwa (uwagi o ideologii Jozefa Szujskiego), ,,Acta Universitatis
Lodziensis. Folia Historica” 1981, Seria 3, s. 27-45; zob. tekst Michata Bobrzynskiego z 1877
(Stanistaw Zborowski [w:] tegoz, Szkice i studia historyczne, t. 2, Krakow 1922, s. 90-109), Hen-
ryka Lisickiego z 1884 (Klemens..., cz. 2, s. 360), Aleksandra Szukiewicza (Przeglqd polityczny,
,»Czas” 1885, nr 113, 20 maja, s. 1) czy Stanistawa Kozmiana (List otwarty do posta Bobrzynskie-
go z 6 wrzesnia 1889 r., Krakow 1889, s. 9—11). Nalezy wskazac, ze nie wszyscy przedstawiciele
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zane dozowanie zmian oraz adaptacje¢ ,,tradycyjnych warto$ci” w ramach zmie-
niajacego si¢ porzadku spoteczno-politycznego, zwazywszy, ze proces ten byt
nieodwracalny, a cigglym zagrozeniem dla kazdego (nawet tego, ktory powstat
w wyniku upowszechniania ,,pryncypiow 1789 r.””) byli demagodzy socjalni
(oddzialujacy na opini¢ publiczng skrajnym windykalizmem majatkowym).
Deklaracja umiarkowanych konserwatystow, przynajmniej cze$ciowego
kompromisu z ,,zasadami 1789 r.”, miata kontrastowa¢ z nieprzejednang postawg
tradycjonalistow. Jak negatywnie oceniat t¢ postawe Lisicki, ,,ci nie sg w stanie
dokona¢ renesansu tradycyjnych wartosci, to reakcjonisci nierozumiejacy ko-
nieczno$ci zmian™*. Przekonywal, ze ,,we Francji i w catej Europie partia intran-
sygentow, odrzucajaca wszelki kompromis, nawet formalny i1 czasowy, rzadzaca
si¢ maksyma: doprowadzi¢ wszystko do ostatecznosci, aby wszystko si¢ zapadto
1 ustapito lepszemu porzadkowi, opartemu na restauracji prymatu papieza, mo-
narchizmu z bozej taski, prawowitych dynastii i zasad konserwatywnych*. Ta
opinia byla reprezentatywna dla krakowskiego §rodowiska, ktore odrzucato skraj-
nos¢ pogladow zwolennikow tradycjonalistow (Albrechta von Hallera, Friedricha
Schlegla, Josepha de Maistre’a i Louisa de Bonalda). W ocenie stanczykow ich
resentymenty do sprawnych-silnych rzadéw osobistych, orbitujacych wokot an-
cien regime, nie stanowily odpowiedzi na wyzwania porewolucyjnej epoki®’. Na-
tomiast — zdaniem krakowskiej grupy politycznej — gwarantowal to umiarkowany
konserwatyzm. Ten roztropnie rozdzielat ,,czyste ziarna wiecznotrwatej tradycji
od plew przesadow, przypadkowo nagromadzonych w zbiornicy dziejow”, pod-
czas gdy tradycjonalizm przesadnie akceptowat jej znaczenie jako catosci®®.
Stanczycy, w tym Lisicki, wskazywali, ze ,konserwowa¢ nalezy co$
szczegolnego”, co oznaczalo, ze pewne elementy tradycji nalezy uznac za ana-
chroniczne, mianowicie takie, ktore okazaty si¢ juz nieuzyteczne spotecznie®.
Negowal zatem program obroncow dawnego tadu, gdyz mrzonka byto prze-
swiadczenie, aby po rewolucji 1789 r., w ciggu XIX stulecia czy blizszej przy-
szto$ci, utrzymac dotychczasowg deprywacje polityczng mas ludowych, przy
zachowaniu dominacji kleru i szlachty rodowej*. Podobnie za nierealne trak-

tego Srodowiska akceptowali go bez zastrzezen; wigzalo si¢ to z obawami o utrat¢ tozsamosci
przez dawne sfery przywodcze. Por. S. Tarnowski, Ksigdz Hieronim Kajsiewicz, ,,PP” 1873, R. §,
z. 4, pazdziernik, s. 36-37.

3 H. Lisicki, Klemens..., cz. 2, s. 232.

3¢ Tenze, Talleyrand..., s. 69.

37 M. Filipowicz, Ujarzmienie rozumu politycznego: polityczne horyzonty krakowskiej szko-
ty historycznej, Warszawa 1984, s. 175-180.

8 J. Bartyzel, Konserwatyzm bez..., s. 27.

3% H. Lisicki, Antoni..., t. 2, s. 36.

0 APK, AOM, sygn. 82, Korespondencja Henryka Lisickiego z Zygmuntem Wielopolskim,
list z 11 stycznia 1881, s. 906.
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towali stanczycy przyjecie przez tradycjonalistow paradygmatu o renesansie
w wymiarze spotecznym katolickich zasad moralnych. Zdiagnozowane przez
nich ,przewazajace dzi§ wyobrazenia bezwyznaniowo-wolnomyslne [...] po-
zbawiajace spoteczenstwo zdrowej religijnosci™! dezawuowaly idee tradycjo-
nalistow o przywrdceniu prymatu papieza jako uosobienia wartosci Okcydentu,
rudymentalnych dla tadu socjo-politycznego w sekularyzujacej si¢ porewolu-
cyjnej Europie®. Miedzy innymi Kazimierz Wodzicki i Stanistaw Tarnowski
dowodzili, ze powotywanie si¢ tradycjonalistow na ,,prawo Boze”, przy jedno-
czesnej deklaracji o ,,nieprzebieraniu w srodkach” w walce z radykatami, fak-
tycznie prowadzito do kompromitacji w oczach opinii publicznej ich pryncy-
piow $wiatopogladowych (co przy dezorientacji czgséci spoteczenstwa uderzato
takze w autorytet umiarkowanych)®. Negacji ultrakonserwatywnego nieprze-
jednania towarzyszyto wykazywanie wyzszoSci postawy roztropnosci. Jak za-
uwazali Stanistaw Tarnowski i Lisicki, przy ,,pomieszaniu poje¢”* i wyniktym
z tego ,,zamecie” ideologicznym XIX stulecia umiarkowany konserwatyzm byt
»miarg i strojem w rozstroju”®. Ten drugi twierdzil, ze ,,rozum polityczny” pod-
powiadat wyrafinowane wielopoziomowe dziatania, gdyz ,,sprawy, to ludzie. Te
sg niczym innym, jak wyrazem ich przymiotow i wad, sktonnosci i bledow, cnot
i wystepkow™®. Lisicki sugerowat zatem nie dziatania represywne, lecz wply-
wanie na wladzg¢ w celu ,,spowalniania zmian™, tj. neutralizowania oddzia-
lywania radykatow na masy ludowe, poprzez stopniowe ustepstwa w zakresie
demokratyzacji stosunkow spotecznych*.

Stad tez dla krakowskich konserwatystow — analogicznie jak na Zachodzie
— podstawowe znaczenie miato ostabianie wptywow roznej proweniencji ,,dema-
gogow socjalnych”. Stanistaw Tarnowski wskazat, iz osig XIX w. ,,jest rewolu-
cja spoteczna”, a ,.historig obawy przed nig i cigglego do niej przygotowania™.
Wtorowat mu Pawel Popiel, ktory nazwat zjawisko cigglych wywrotow rewolu-

4 S. Kozmian, Wstep..., s. 12.

4 B. Szlachta, Lad, Ko$ciol, Narod, Krakow 1993, s. 34-56.

4 Kontrrewolucja propagowana przez tradycjonalistow miata by¢ prowadzona réwnie bez-
wzglednymi metodami, jak praktykowali to radykatowie socjalni. K. Wodzicki, Zapiski ornitolo-
giczne o Polsce i jej upadku, ,,PP” 1875, R. 10, t. 2, z. 5, listopad, 228-268; S. Tarnowski, [rec.],
Albert Sorel, L’Europe et la Révolution frangaise, t. 2, La chute de la Royaute, Paris 1887, ,,PP”
1887, R. 22, t. 2, z. 4, pazdziernik, s. 184-185.

# H. Lisicki, Aleksander ..., t. 4, Krakow 1879, s. 282, 433; tenze, Klemens...., cz. 2, s. 214.

4 S. Tarnowski, Stowo na dzisiejszq chwile, ,,PP” 1877, R. 12, t. 1, z. 2, sierpien, s. 251.

4 H. Lisicki, Klemens..., cz. 2, s. 234.

47 Panstwo i Prawo, s. 9.

H. Lisicki, Klemens..., cz. 3, ,,Przeglad Powszechny” 1884, R. 1, t. 3, nr 7-9, lipiec—sier-
pien—wrzesien, s. 398-399.

¥ Stanistaw Tarnowski. O literaturze polskiej XIX w., oprac. H. Markiewicz, Warszawa

1977, s. 332.
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cyjnych w XIX stuleciu ,,chorobg wieku”*. Lisicki wskazywat, ze u zrodet tego
lezat poglad nowatorow, ze ,,porzadek tego swiata, w niejednym zly i ucigzli-
wy, od razu przeksztalca i przywioda do doskonatosci™!. Rewolucja miata by¢
»ostatecznym rezultatem budowy spotecznej i politycznej”, czyli rozwigzania
podziatdow spotecznych i pauperyzmu, co dla konserwatystow bylo ,,jawng i bez-
wzgledng negacja spoteczenstwa i fundamentow elementarnego porzadku™?2.

Szanse na realizacj¢ planow radykatow socjalnych wzmacniata deprecjacja
znaczenia religii w zyciu spotecznym i politycznym Zachodu w XVII-XIX w.
iich propagowanie przez opiniotwdrcze elity przesigknigte wolterianskim scep-
tycyzmem lub wrgez postawami ateistycznymi. Z tego tez wynikata powszech-
na w Okcydencie, przyjmowana krytycznie przez stanczykow, postawa indy-
widualnego poznania prawdy, odrzucajaca przy tym przywilej duchownych do
przepowiadania ewangelii i zwierzchnosci nad wiernymi. Tym samym zaprze-
czano celowi Stworzenia, tj. zbawienia i jednos$ci z Bogiem™. Stanczycy twier-
dzili, ze radykatowie, bazujac na skutkach postepujacego procesu sekularyzacji,
atakujac religi¢ objawiong i wynikajacy z niej tad spoleczno-moralny, pory-
wajac masy iluzja posiadania recepty na pauperyzm i zniesienia ,,ucigzliwosci
zycia™*, dazyli do wywrocenia istniejacego porzadku rzeczy>. Konsekwencja
tego byla nihilistyczna postawa odrzucenia dotychczasowych ,.tradycyjnych
wartos$ci”. Wskazana konstatacja byta kluczowym czynnikiem samoidentyfika-
cji i budowy tozsamosci dla krakowskich konserwatystow.

Lisicki, podobnie jak Walerian Kalinka, Pawet Popiel czy Stanistaw Tar-
nowski, dowodzit, ze XIX-wieczni nowatorzy-zwolennicy rewolucji, na pod-
stawie oswieceniowych spekulacji ,,literackich”, ,.,falszywej filantropii socjalne;j
XVIII wieku®, sformutowali — alternatywny do ,tradycyjnych” katalog war-
tosci ,,na zasadzie negacji wszystkiego, niewiary we wszystkie [...] zasady™’.

30 P. Popiel, Choroba wieku, Krakow 1880, s. 14-18.

! H. Lisicki, Antoni..., t. 1, s. 203-204.

52 Tenze, Notatki podrézne. Paryz i Londyn; wrzesien 1871, ,,Przeglad Polityczny” 1871,
R.6,t. 1, z. 2, wrzesien, s. 122.

3 Lisicki twierdzit, ze w efekcie tego kazdy ,,wierzyt, w co chcial, znosit si¢ z Bogiem bez-
posrednio i przysadzat sobie prawo wgladu w sprawy sumienia”. Tenze, Klemens..., cz. 2, s. 195.
Por. Alexis de Tocqueville, ktérego prace czytat uwaznie Lisicki, zwracal takze uwagg, iz te wizje
,.proste i skoordynowane, jednolite, sprawiedliwe i zgodne z rozumem” spowodowaty, ze ,,przesta-
no si¢ interesowac tym, co bylto, by marzy¢ o tym, co by¢ mogto”. Tenze, Dawny ustrdj..., s. 162.

% H. Lisicki, Alfred..., s. 53.

3 Np.: P. Popiel, Choroba..., s. 29-30; W. Kalinka, Przegrana Francji i przysztos¢ Europy
[w:] tegoz, Dziela, t. 3—4, Krakow 1892, s. 239-248.

% H. Lisicki, Bledne ogniki (dokonczenie), ,,PP” 1871, R. 5, t. 3, z. 7, s. 88; tenze, Kle-
mens...,cz.2,s.241.

7 Tenze, Klemens..., cz. 3, s. 386-390; por.: S. Tarnowski, Pawel Popiel. Wspomnienie
posmiertne, Krakow 1892, s. 54; W. Kalinka, Sejm Czteroletni, Krakow 1880, s. 565.
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Byly one produktem sprzeciwu wobec przywilejom stanowym, nacechowanym
utylitaryzmem, podporzadkowanym konceptowi budowy wspolnoty egalitary-
stycznej, nieskonfliktowanej i ksztaltujacej harmonijnie relacje®®. Sceptycyzm
wobec nich stanczykow wyrastal nie tyle w stosunku do teorii (prawo do zy-
cia, rownosci, wolnosci, poszukiwania szcze$cia i sprzeciwu wobec tyranii byto
fenomenami uniwersalnymi, akceptowanymi takze przez konserwatystow),
lecz doswiadczen francuskich przetomu XVIII i XIX w., zwigzanych z forma
ich wdrazania. Wskazane ideaty byly wdrazane metodami rewolucyjnymi, to-
warzyszyt im maksymalistyczny ekstremizm®. Zdaniem m.in. Lisickiego, za
roussoistycznym indywidualizmem i prawami czlowieka do nieograniczonej
wolno$ci oraz wolitywnym relatywizmem moralnym kryly sie: odrzucenie
Boga, egoizm, hedonizm i rozluznienie norm moralnych. Ich skutkiem, wbrew
deklaracjom o powstaniu egalitarystycznej wspolnoty, byta atomizacja spote-
czenstwa, w ktorym jednostka ,,urobiona z apetytow cielesnych, cynizmu, blagi
i reklamy, byta chodzaca negacja cztowieka™®.

Lisicki, podobnie jak inni krakowscy konserwatysci (m.in. Walerian Kalin-
ka, Stanistaw Tarnowski, Stefan Pawlicki i Jozef Milewski), odrzucat pomysty
egalitarystycznych nowatoréw kwestionujacych ciaglo$¢ historyczng i hierar-
chicznie zorganizowane spoleczenstwo oparte na nierownosci majatkowej. Po-
mysltem na zniesienie niesprawiedliwosci 1 naduzy¢ po zwycigskiej rewolucji
byto ustanowienie dzigki prawu pozytywnego (bedacego w opozycji do prawa
naturalnego), egalitarnego ,,nowego tadu”, czego gwarantem byla republika
Judowa™®!,

Powyzszy poglad Lisickiego odzwierciedlat stosunek krakowskich konser-
watystow do tej kwestii. Bliski niemu byli np. Walerian Kalinka czy Kazimierz
Jarochowski, ktorzy krytykowali §wiadomag manipulacje haslami praw czto-
wieka, bedacymi recepcja francuskiego, egalitarystycznego republikanizmu®.

8 H. Lisicki, Antoni..., t. 2, s. 28-29.

% W efekcie eksperymenty socjalne nie zostaty w czgéci zrealizowane, z pauperyzmem na
czele. H. Lisicki, Bledne ogniki, cz. 1, ,,PP” 1870, R. 5, t. 2, z. 4, pazdziernik, s. 5.

® H. Lisicki, Kometa, s. 202; z innych prac tegoz: Antoni..., t. 2, s. 269-270; Serafina...,
s. 170-171; krytyka utylitarystycznej autonomii moralnej byta podejmowana przez innych stan-
czykéw, m.in.: P. Popiel, List do ksigcia Jerzego Lubomirskiego [w:] tegoz, Pisma, t. 1, Krakow
1893, s. 67

1 H. Lisicki, Aleksander..., t. 3, Krakow 1879, s. 523. Ta kwestia byta trwatym wyznaczni-
kiem identyfikacji ideowej stanczykow: S. Tarnowski, Przeglqd literacki: Opinion et croyantes,
,»PP” 1869, R. 3, t. 4, z. 11, maj, s. 305-310; S. Pawlicki, [rec.] Mallock W., L’Egalite sociale,
PP 1884, R. 18, t. 3, z. 8, luty, s. 335-336; J. Milewski, O kwestii socjalnej, ,,PP”” 1890, R. 25,
t. 1, z. 1, lipiec, s. 23; W. Kalinka, Charakterystyka panowania Stanistawa Augusta, ,,PP” 1867,
R.2,t. 1,z 1, lipiec, s. 71

2 K. Jarochowski, Cesarstwo Niemieckie. Dawniejsze i dzisiejsze stronnictwa polityczne;
PP 1877, R. 12, 1. 2, z. 5, listopad, s. 190; W. Kalinka, Sejm..., s. 565.
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W opinii Lisickiego ich poglad byt zagrozeniem dla ideatéw konserwatywnych
z tradycyjnymi warto$ciami na czele. Powodem tego byta gloszona przez ra-
dykatow powolujacych si¢ na program egalitarystycznego republikanizmu ho-
listyczna wspolnota obywateli. Byla ona wyposazona w te same prawa poli-
tyczne artykutujgce potrzebe znoszenia réznic majatkowych oraz wybierajaca
swe wiladze naczelne. Byta zatem sprzeczna z konserwatywna wizja organicz-
nie-hierarchicznie zorganizowanego spofeczenstwa w ramach monarchii. Obok
propagowania idealow emancypacyjnych ubezwtasnowolnionych do tej pory
nizszych sfer dodatkowym czynnikiem wzmacniajacych atrakcyjnos¢ francu-
skiego egalitarystycznego republikanizmu byto wolnomyslicielstwo ostabiajace
religijnos¢ we wszystkich warstwach spoleczenstwa. Racjonalizm wobec spraw
transcendentnych przenoszony byt takze na problemy doczesne, ktore usitowa-
no rozwigzywac¢ metodami radykalnymi poprzez budowanie antytezy obecne-
go porzadku (traktowanego jako archaiczny, dawny). Atrakcyjnos¢ konstruk-
tywistycznych wizji (wspomniana walka z pauperyzmem w wyniku realizacji
skrajnej, egalitarystycznej wizji republikanskiej wspdlnoty rownych obywateli;
takze w wymiarze ekonomicznym), odrzucajacych stopniowos¢ przemian i de-
klarujacych prostote rozwigzan socjo-politycznych, niosta za soba silne napig-
cia spoteczno-ideowe. Radykatlowie socjalni, przedstawiajac si¢ jako rzecznicy
mas, uruchomili nieprzezwycig¢zalny proces pretensji i réznych form windy-
kacji dobr rzekomo zawtaszczonych przez elity (z wystgpieniami zbrojnymi,
rewolucjami wiacznie)®.

Lisicki zwrocil uwagg, iz egalitarny republikanizm ze wzgledu na swoj
radykalizm 1 antytetyczno$¢ w stosunku do 6wczesnego status quo spoteczne-
go wigkszosci krajow europejskich (w tym 1 ziem polskich funkcjonujgcych
jako sktadowe mocarstw rozbiorowych) byt zrodtem niewygastych, w ciagu
XIX stulecia napig¢ spotecznych. W celu pozyskania szerokich mas, okreslat
w no$ny spotecznie sposob, iz rownos¢ wynika z godnosci kazdej jednostki,
a zatem niezbywalnych jej praw, niezaleznie od pochodzenia®. Ten, jak zauwa-
zyl, skadinad szlachetny punkt widzenia byt wypaczony przez maksymalizm
haset socjalnych nieliczacych si¢ z realiami i kierujacych si¢ makiawelizmem
politycznym. Postgpowcy obiecywali ,,skuteczno$¢ rozwigzania ucigzliwos$ci
zycia materialnego” i ,,rzadzenia panstwem”®, proponujac niewyedukowanym

% H. Lisicki, Aleksander..., t. 1, Krakow 1878, s. 39, 413; t. 4, s. 137, tenze, Antoni..., t. 1,
s. 135, 201. Powyzsze spostrzezenia potwierdzali inni stanczycy (m.in. W. Kalinka, Sejm Cztero-
letni..., s. 567-570), a takze wspolczesna literatura (zwracajac uwage na narracj¢ rewolucjonistow
generujaca konflikty spoleczne): B. Sobolewska, Tocqueville posréd moralistow politycznych Fran-
¢ji pierwszej potowy XIX wieku, ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 1970, t. 22, nr 1, s. 57-100.

% H. Lisicki, Alfred..., s. 39.

% Tamze, s. 53; zob. takze: A. Szukiewicz, Przeglqd polityczny [grudzien 1877], ,,PP” 1877,
R. 12,t. 2, z. 6, grudzien, s. 501.
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politycznie masom rzekomo proste, a zarazem skuteczne sposoby rozwigzywa-
nia probleméw. Jak zauwazal Lisicki, tym zabiegiem starano si¢ przeciwsta-
wia¢ jako antidotum na Ancien Regime — egalitarny republikanizm, ktéry byt
produktem elit mieszczanskich. Jego podstawa bylo zakwestionowanie ,,daw-
nego tadu”, czego nie nalezato ogranicza¢ do absolutyzmu. W gre¢ wchodzita
kontestacja historycznego, tradycyjnego porzadku socjo-politycznego, oparte-
go na monarchii i stratygrafii wynikajacej z dziedzicznego dostepu do przy-
wilejow prestizu, majatku i wladzy®. Za tym szta takze negacja jego osnowy
ideowej wspartej na religii, co mialo jg zdezawuowac i uzasadnic potrzebe se-
kularyzacji oraz indyferentyzmu ogotu. Nowatorzy potepiali stojace za monar-
chig warto$ci ukazywane przez pryzmat zniewolenia ogdtu przez nielicznych
uprzywilejowanych: arystokratyzm, feudalizm i bigoteri¢ religijna kojarzona
z katolicyzmem®’. Stad tez wynikat — jak twierdzit Lisicki — postulat antyte-
tycznego rozwigzania ustrojowego w postaci republiki (w ktorym wiadza nie
miata charakteru dziedzicznego ograniczajacego si¢ do dynastii i wspartego
przez waskie elity pochodzenia arystokratyczno-szlacheckiego) w miejsce
jedynowtadztwa, konceptu kolektywnej, wybieralnej formy wyboru wiadz
najwyzszych. Jednak przypadek francuski — ktory chcieli przenies¢ na grunt
polski sympatycy $rodowisk postepowo-demokratycznych — przynosit od-
wrotne wnioski.

Lisicki zwracat uwage na niedawng histori¢ szeregu panstw zachodnich,
zwlaszcza Francji. Tam radykalne, wrecz utopijne wizje instrumentalnego
ksztattowania rzeczywisto$ci niosty z sobg wazng konsekwencje: realizacja
,,nowego tadu” miata dokona¢ si¢ poprzez rewolucje. Klinicznym tego przy-
ktadem byta Francja. Tamtejsi nowatorzy uwazali, ze wywrot bedzie miat cha-
rakter kontrolowalny i epizodyczny; zamknie si¢ pelng reintegracja spoteczen-
stwa poddanego przymusowej przebudowie na zasadzie inwersji (degradacja
dawnych elit — upodmiotowienie mas). Lisicki ironizowat, ze nie dla rady-
katow-rewolucjonistow ,,byly wynalezione rachowanie si¢ z rzeczywistoscia,
logika rzeczy i wypadkow, wytrwatos$¢, powolne usuwanie przeszkod czy na-
uka $rodkow wiodacych do zamierzonego celu. Ich dewiza to — wszystko lub
nic!”%, Wskazana egzemplifikacja Francji byta, w jego ocenie, negatywnym
przyktadem. W konicu XVIII w. oraz w nastepnym stuleciu doszto do jedenastu
rewolucji i przewrotéw, w tym dwukrotnie obalano republike. To przeczyto-
by wskazanej wyzej argumentacji, ze po zwycigskiej rewolucji i ustanowieniu

% H. Lisicki, Antoni..., t. 2, 267-270.

7 Tenze, Talleyrand..., 6-15. Por. katalog republikanskich rekryminacji pod adresem ére
vulgare (dawnej, odrazajacej epoki): M. Sellers, The Sacred Fire of Liberty: Republicanism, Li-
beralism and the Law, London 1998, s. 99—123.

% H. Lisicki, Serafina..., s. 171.
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ustroju przedstawicielskiego panstwo osiggnie zamierzong stabilizacje we-
wnetrzng®.

Przedstawiony wyzej wielowatkowy konflikt radykalow-kontestatorow
»~dawnego fadu” — ,tradycyjnego tadu” i umiarkowanych konserwatystow-
-obroncow burkowskiego ,,zdrowego rozsadku” w metaforyczny sposob ujat
Lisicki, piszac: ,,ludzie jak owce cisng si¢ do elektrycznego stonca, ktore fat-
szywy prorok zapalit na Ziemi, opowiadajac o poganskim materializmie. Lecz
w granicach ludzkiej 1 $wiatowej dzialalno$ci postawiono drugie ognisko,
wydzierajace tamtemu monopol””®. W opinii nie tylko jego, lecz takze innych
stanczykow, wobec wskazanych zagrozen spoteczno-politycznych, spustosze-
nia moralnego i spotecznego, jaki zyskiwat na popularnosci materializm i ate-
izm, potrzebg chwili byla konsolidacja w krajach Starego Kontynentu (zwlasz-
cza tych zwigzanych z Okcydentem) tzw. partii porzadku (partie del ordre).
Te¢ nieformalng strukturg spoleczng formujaca si¢ w ciggu XIX w. tworzyly
srodowiska spoteczno-polityczne (notable z burzuazja, ziemianstwem 1i inteli-
gencja) o umiarkowanych pogladach. Wynikaty one z recepcji wzorcow ide-
owych konserwatyzmu ewolucyjnego, oferujacego konstruktywna, organiczng
wizje spoteczenstwa, w ktorym zmiany dokonywatyby si¢ ewolucyjnie (a nie
rewolucyjnie). Natomiast hierarchizm ostabialby anarchiczne sktonnosci mas
podgrzewane przez demagogdw na tle rewindykacyjnym i egalitarnym. Wska-
zane $rodowiska byly w opinii stanczykow — analogicznie, jak w innych krajach
europejskich — naturalnym zapleczem ruchu kontestacji wobec rewindykacyj-
nego egalitarnego programu radykatéw socjalnych’'.

Podsumowujac dotychczasowe rozwazania, nalezy wskazac¢ na kilka kwe-
stii. Analizujac prace Lisickiego na tle reprezentowanego przez niego krakow-
skiego srodowiska konserwatywnego, mozna odnie$¢ wrazenie, iz problem za-
grozen ze strony spekulacji radykatow uderzajacych w ,.tradycyjne wartosci”,
religi¢ i ide¢ osobowego Boga, stanowil wazny element ich samoidentyfikacji
ideowej. Uwazal, iz komponenty konserwatywnego $wiatopogladu, tj. obrony
Ltradycyjnego tadu” tworzonego przez ,,tradycyjne warto$ci” 1 wynikte z nich
instytucje, formowat ,,naturalny i konieczny porzadek rzeczy”. Te oparte byty
na prze$wiadczeniu o istnieniu ,,zasad pierwszych”, tj. prawa naturalnego nada-

% Tenze, Notatki podrézne, cz. 1, ,PP” 1871, R. 6, t. 2, z. 4, pazdziernik, s. 116-128; cz. 2,
~PP” 1871, R. 6,t.2,z. 5, listopad, s. 280-297; cz. 3,,,PP” 1871, R. 6, t. 2, z. 6, grudzien, s. 497-512.

0 Tenze, Bledne ogniki..., cz. 1,s. 24.

1 J. Bartyzel, ,, Umierac...”, s. 141-143; S. Tarnowski, Po dwudziestu pigciu latach. Z do-
Swiadczen i rozmyslan, ,,PP” 1891, R. 25, t. 1, z. 3, wrzesien, s. 309-313; P. Popiel, Karol hrabia
Montalembert [w:] tegoz, Choroba wieku. Wybor pism, oprac. J. Ktoczkowski, Krakéw 2002,
s. 36-41; E. Mostowski, Przeglqd polityczny [marzec 1889], ,,PP” 1889, R. 23, t. 3, z. 9, marzec,
s. 645; M. Bobrzynski, Z chwili ,, rozstroju”, ,,PP”1889, R. 24, t. 1, z. 2, sierpien, s. 331-354.
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nego cztowiekowi przez Boga w celu wlasciwego zorganizowania wspolnoty
ludzkiej w rodziny, ciata posredniczace (rdézne organizacje spoteczne, politycz-
ne, zawodowe, religijne, itp.), spoteczenstwa i wreszcie — panstwa. Jak uwazat
Lisicki, jego celem — zgodnym z Boskim planem zbawienia — byto stopniowe
doskonalenie tych form az do czaséw ostatecznych i stworzenie transcendentne;j
wspolnoty wiernych ze Stworca. Krakowski konserwatysta, podobnie jak jego
srodowisko, uwazat, ze z tego powodu ,.tradycyjne wartosci” wynikte z religii
objawionej prowadzity do stopniowej uniformizacji relacji spotecznych, idacej
w kierunku sprawiedliwszych stosunkéw miedzy warstwami uprzywilejowa-
nymi i nieuprzywilejowanymi’. Z pozycji konserwatywnych traktowat religi¢
jako fundament pozwalajacy na ,,zmiane spoleczng” realizujacg si¢ ewolucyjnie
w drodze kompromisu: ,,badzmy réwniez pewni, ze to, co w ciggu dtugiego sze-
regu lat ludzie §wiatli zgodnie uznali za dobre i pozyteczne, jest konieczno$cig
czasu””. Stad konstrukcjonistyczne eksperymenty, jakich Lisicki, podobnie jak
inni stanczycy, obserwowal nasilenie w przetomie XVIII/XIX w. w Europie,
byty symptomem moralnego zagubienia ludzi tej epoki wyniktego z odejscia od
Htradycyjnego tadu” i ,,tradycyjnych wartosci”. Dowodzi¢ tego miata zwtasz-
cza historia wspotczesnego krakowskim konserwatystom stulecia. Realizacja
poprzez rewolucyjne przewroty apriorycznych dogmatow negujacych tradycje
ireligi¢ objawiona, bedace przejawem zrewoltowania wobec organicznego, hie-
rarchicznego tadu spoteczno-politycznego ustanowionego w prawie naturalnym
przez Boga, konczyly si¢ zawsze — z katastrofalnymi skutkami — niepowodze-
niem. Dlatego Lisicki jako wyraziciel sSrodowiska krakowskich konserwatystow
uwazal, ze ,,blogostawienstwo” Stworcy, ktore utrzymywato $wiat i stanowito
,podpore porzadku”, bylo uwarunkowane przestrzeganiem przez ludzi prawa
naturalnego, ,,0 tyle tylko, o ile ci stosujq si¢ do przepisow religijnych oraz sza-
nuja je w instytucjach, prawodawstwie i stosunkach wzajemnych””.
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The problem of so-called “traditional values” and socio-political
transformations in 19th-century Europe in the light of the journalism
of the Krakow conservative, Henryk Lisicki

Summary

The article discusses the publicist and historian, Henryk Lisicki’s reflections on the “tradi-
tional values” shaping the so-called “Traditional Order” in the context of socio-political changes
in 19th-century Europe. Sharing ideological similarities with Krakoéw conservatives, Lisicki dedi-
cated a significant portion of his work to these values, driven by concerns about threats to the his-
torical socio-political order. Like the conservative “Stanczycy”, Lisicki emphasized the necessity
of defending “traditional values” and the “Traditional Order” within a broad platform of moderate
perspectives, including the landed gentry, bourgeoisie, and intelligentsia.

Keywords: Galicia, conservatism, Stafnczycy, traditional values, Henryk Lisicki.
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The beginnings of the Zionist movement
in Galicia in 1898 based on the documents
of the Lviv Governorate

The Judaica collected at the Central State Historical Archive of Ukraine in Lviv, also cus-
tomarily referred to as the Bernardin Archive, constitute, without doubt, some of the most im-
portant source materials for the history of the Jews of Galicia and Lesser Poland. Particularly
noteworthy are the archives devoted to the “National Zionist Organization in Lviv” (fond 338)
and the “Jewish Religious Community in Lviv” (fond 701). However, it turns out that valua-
ble materials on Jewish issues can also be found in the arvhives entitled “C.k. Namiestnictwo
Galicyjskie”/”K k.. Galizische Statthalterei” [Imperial royal Galician Governorate] (fond 146),
which includes all documentation (nearly 200,000 archival units) produced for the most important
political authority in Galicia in the 19th and early 20th centuries. The archives contains, e.g. the
reports of the starostes regarding the activities of Zion (Jewish organizations for the colonization
of the territory of Palestine), which are an invaluable source of knowledge about the beginnings
of Jewish emigration to Palestine and, above all, its course in Galicia and the attitude of the state
authorities. On the basis of the reports of district governors compiled in 1898, it may be possible
to reconstruct the origins of the Zionist movement in Galicia.

Keywords: Aliyah Eretz Israel, Galicia, Palestine, Zionism, Salz Abraham

Source materials

Judaica gathered in the Central State Historical Archives of Ukraine in
Lviv (Uentpansuumii [epxasuuii Ictopuunnii ApxiB Ykpainu y JIbBoBi/ Cen-
tralnyj Derzawnyj Istorycznyj Archiw Ukrajiny u Lwowi), known as the Ar-
chive of Bernardines, are undoubtedly one of the most important sources of
information concerning the history of Jews in Galicia and the Lesser Poland.
Among those which deserve to be mentioned are especially the “National Zi-
onist Organization in Lviv” (fond 338) and the “Jewish Community in Lviv”
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(fond 701).! It turns out that some relevant information concerning Jews can
be found in the “Imperial-royal Governorate of Galicia” / “K.k. Galizische
Statthalterei” (fond 146) which includes all the documents (almost 200 thou-
sand archives) created for the government of Galicia in the 19" and the begin-
ning of the 20™ century. The archives in this fond constitute “one of the most
comprehensive historical sources of Galicia”.? This conclusion refers also to
documents which have not been investigated yet and refer to Jews in Galicia.
Undoubtedly, a thorough research in the Central State Historical Archives of
Ukraine in Lviv would lead to new discoveries in this matter, which may be il-
lustrated by the archive materials which are the basis for this article i.e. reports
of the poviat starostes referring to the development of the Zionist movement in
Galicia. These were created in 1898 on the recommendation of the Lviv Gov-
ernor — Eustachy Stanistaw Sanguszko.’

The researched archive material includes reports created since February
to August 1898. A cognitive value of the documents is beyond any doubt.* The
information included there is usually a rare source of knowledge about the be-
ginnings of the Jewish nationalist movement in Galicia both in bigger cities
(Krakéw, Lviv, Stanistawow) and provincial towns (Zaleszczyki).

Zionist movement in Krakéw and Lviv

Galicia and especially its eastern part constitutes a unique place for the de-
velopment of the European Zionist movement due to the high number of local
Jews. Between 18" and 19™ century an Austrian official Ernest Bogumit Kor-
tum, travelling through Galicia, noticed:

! Initially, fond 701 was located in the State Archive of Lviv Oblast (depxaBuuii ApxiB
JIsBiBCchKOi ObmacTi / Derzawnyj Archiw Lwiws$koji Obtasti), and later it was moved to the Cen-
tral State Historical Archives of Ukraine JIbBiBchkuit O6nacuuii lepxaBuuii Apxis. I1yTiBHHK,
JIsBiB 1965, pp. 69-71.

2 Centralne Panstwowe Archiwum Historyczne Ukrainy we Lwowie. Przewodnik po zasobie
archiwalnym, by A. Krochmal, Warszawa 2005, p. 48.

* Lukasz Tomasz Sroka was the first to research these reports in the article entitled Migracja
Zydéw polskich do Izraela. Aspekt antropologiczno-historyczny [in:] Nietypowe migracje Pola-
kow w XIX=XXI wieku, ed. A.M. Kargol, W. Masiarz, Krakow 2011, p. 69.

* The researched documents were official, however, some of the information is given in
a one-sided point of view. Moreover, some starosts were attempting to hide in the reports the in-
formation concerning the development of Zionism in the districts administered by them. Another
reservation concerning the documents is the personal comments the starosts were making. They
judged the significance of Zionism for Galicia and Austro-Hungary in general. Nevertheless,
these subjective opinions may also be a treasured source of knowledge, e.g. concerning the topic
of viewing the first Zionists by the non-Jewish society in various areas of Galicia.
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Should there anywhere in Europe be a country where, on the one hand, one can feel a strong
influence which the overpopulation of Jews have on both moral and physical condition of the
population, and, on the other hand, unexpected consequences of the citizenship privileges of the
Jewish people. Undoubtedly, this country is Poland, especially Galicia.’

In the second half of the 19™ century the trend, mentioned by Kortum, was
still popular. In 1857 Jews constituted 9,69% of the general population in Gali-
cia and in 1890 the percentage was 11,65% which meant that over 770 thousand
citizens of the province were declared to be Jewish.® Ten years later (1900) the
number of Jews in Galicia was 811 thousand which meant that 70% of all Jews
living in the Habsburg’s empire were in Galicia.” The process of pauperism
began along with the demographic urbanization of Jews in Galicia. As Mateusz
Sroka commented, in these circumstances “only Zionists were supposed to have
a sensible response to the question of how to solve this issue”.?

The second determinant which influenced the development of the Zionist
idea in Galicia was relatively considerable legal-constitutional privileges. They
guaranteed freedom of religion to the citizens of Austro-Hungarian lands but,
most of all, they gave the right to establish communities and federations (po-
litical, “non-political” and economical) as well as freedom of speech.’” During
these changes, which influenced the creation of the civil society, were actively
participated by Jews who just in the 19" century were on the margins of the
Galician and Austrian society.'” On the basis of the above mentioned autonomy
a wide range of federations appeared, which created a social, cultural and eco-
nomic life among the citizens of Galicia. As time passed by, some federations
converted into the organizations which profiled their socio-political views, often
also with the national character.

5 S. Schniir-Peptowski, Cudzoziemcy w Galicyi (1787-1841), Krakoéw 1902, p. 45.

¢ K. Zamorski, Informator statystyczny do dziejow spoleczno-gospodarczych Galicji. Ludnosé
Galicji w latach 1857-1910, ed. H. Madurowicz-Urbanska, Krakow—Warszawa 1989, p. 40-41.

7 K. 3enunbcku, Ianuyuiickue espeu ¢ 1914—1918 22. [in:] Hapoowr I'abcHypeckoii monap-
xuu 6 1914—1920 2. Om HAyUOHANLHBIX OBUNCEHULL K CO30AHUIO HAYUOHATbHBIX 20Cydapcma, red.
M. Bornoc, I'JI. llIxynauna, Mocksa 2012, p. 249.

8 M. Sroka, Emigracja Zvdéw polskich do Palestyny w $wietle doktryny syjonistycznej [in:]
Nietypowe migracje Polakow..., p. 57.

> Ustawa o prawie stowarzyszen z dnia 15 XI 1867 r. [in:] Przeklady Ustaw, Rozporzqdzen
i Obwieszczen Prawa, Panstwa dla Krolestwa Galicyi i Lodomeryi, tudziez Wielkiego Ksigstwa
Krakowskiego, Lwow 1867, p. 275, 280; A. Dziadzio, Monarchia konstytucyjna w Austrii (1867—
1914). Wiladza, obywatel, prawo, Krakéw 2001, pp. 51-53, 107; M. Sliz, Galicyjscy Zydzi na
drodze do réwnouprawnienia 1848—1914. Aspekt prawny procesu emancypacji Zydéw w Galicji,
Krakow 2006, p. 28-31.

10 Cf. M. Bataban, Zydzi w Austryi za panowania cesarza Franciszka Jozefa I, ze szczegol-
nem uwzglednieniem Galicyi 1848—1908, Lwow 1908, p. 4-12.
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These factors made it possible to establish and develop the Zionist organiza-
tions in Galicia which can be seen just at the beginning of the 90s of 19% century.
In 1897/1898 in Galicia there were over 130 Zionist associations which consist-
ed of 16 or 17 thousand Jewish activists.'' However, one should remember that
despite the freedom guaranteed by the December Constitution, Zionist ideas
which were widespread during the First Zionist Congress in Basel (in 1897)
were noticed by the political officials, causing deep concern. Mainly because
of the scope of its competences, the Governorate of Galicia was determined to
learn about the scale of the new movement. Therefore, on 11" February 1898
the officials in Lviv ordered all the poviat starosts and court advisors to prepare
reports concerning all the Zionist organisations on their land.

The Krakow staroste Kazimierz Laskowski on 17" March 1898 made a re-
port which described the development of Zionism in Krakdéw. As a consequence,
one can learn that at the end of 19" century among Cracovian Jews the idea of
emigration to Palestine was present; however, contrary to popular belief, it was
not widespread. According to the staroste, between 1896 and 1898 in Krakow,
the Zionist organisations consisted of barely 157 people,'? which meant, in the
city of almost 25 thousand Jewish population (data from 1900), a failure for the
Jewish movement.'* A similar conclusion was expressed by staroste Laskowski,
who wrote in the report:

The actions of the Cracovian Zion makes it impossible to make any negative observations;
it is not accepted here eagerly. Cracovian Zion organizes from time to time some lectures, con-
cerning the advantages of colonizing Jews in Palestine, which are attended by small merchants,
the so-called ‘gaberdines’; however, | have not noticed on these meetings any signals encouraging
Jews to emigrate.'*

As it can be seen from the quoted fragment of the correspondence between
the Cracovian staroste to the Governor, Jewish nationalist movement in the most
important city of Western Galicia was represented mostly by the Jews originat-
ing from the traditional society.' Usually they originated from lower middle
class. They made a living by selling, which was often limited to a family shop or

' Central State Historical Archives of Ukraine in Lviv / Henrpansuuii lepxasuuii Ic-
TopuuHuil ApxiB Ykpainm y JIeBoBi / Centralnyj Derzawnyj Istorycznyj Archiw Ukrajiny
u Lwowi (CDIAL), fond 146: Namiestnictwo Galicyjskie, description 58, case 3076: ,,Rapor-
ty starostow odno$nie dziatalnosci zydowskich organizacji do kolonizacji terytorium Palestyny
Zion”, p. 84.

2. CDIAL, f. 146, description 58, case 3076, p. 37.

13 .T. Sroka, Zydzi w Krakowie. Studium o elicie miasta 1850-1918, Krakow 2008, p. 34.

4 CDIAL, f. 146, description 58, case 3076, p. 37.

IS This tendency was also typical in other cities of Galicia, both western and eastern parts.
K. Wegrzyn, Statut Krajowej Organizacji Syjonistycznej we Lwowie, ,,Studia Judaica”, R. XIII,
no. 1 (25), Krakow 2010, p. 27-28.
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market trading.'® The main Zionist organization in Krakow between 19" and 20™
century was a Cracovian federation belonging to Austrian “Zion Association”
for colonizing Palestine and Syria whose headquarters was in Vienna."”

The fact that Zionism was not very popular in Krakéw must be thought
provoking, especially bearing in mind that the world of Jews in Krakoéw was
greatly influenced by the charismatic homilies of Abraham Ozajasz Thon who
was an eager follower of the program constructed by Theodore Herzl during
the First Zionist Congress.'® Nonetheless, at first, Cracovian Jews did not
show a great interest concerning his homilies, which, perhaps, might have
been too emotional and pathetic, e.g. those which were performed in May
and June 1898 to the participants of the second day of Shavuot. It was at that
time when Thon made an appeal and simultaneously inquired in the Cracovian
synagogue Tempel:

What is the main reason of our fall? One obvious answer comes to my mind: while losing the
political and national independence we lost a spiritual independence too. There, in our home land,
where everything, each stone, each grass told us about great actions of our ancestors, where our
creativity developed among cedars of Lebanon and the waves of Jordan, where the prophets could
preach greatly and give their thoughts, where the bards could sing their immortal songs. However,
in exile on the unknown land, surrounded with the hostile enemies, being persecuted, this power
enabling us to reach the top of the original thought could not last [...]. It is the reason of our fall,
the true cause of stagnation in our development, the lack of faith in the future which can be seen
especially among the best of us.

Thus, I call those braver and the bravest. Do not leave the sinking ship! We are sailing and
steering together! There has to be a shore somewhere where we reach. To the shore then! And
if it turns out that this is the land from which we came out, and if we reach this shore, then, like
the impoverished woman, we will not complain that we left with our hands full and are returning
empty-handed, but, on the contrary, with joy and pride in our hearts, we will cry out: Full was the
old Israel when it went out from here, and full is the reborn Israel, full and rich in great treasures
of spirit and heart, when God restores it to this land."

The conclusion of the report showed that Zionism in Krakéw was not ac-
cepted as it was supposed to. The reason of this was mostly because of the
strong assimilation trends at that time, especially visible among the Jewish elite
living in Krakow. Also, Jews whose beliefs were more socialist and democratic
did not accept Zionism. Some of the Jews who were in favour of socio-demo-
cratic parties, according to Kazimierz Laskowski, were strong opponents of Zi-

16 Tn other parts of Galicia, what determined the strength of Zionist organizations, was the
proletarian and poor working-class whose place of living was traditional “shtelt”. Idem, p. 27.

17 CDIAL, f. 146, description 58, case 3076, p. 37.

18 M. Galas, Ozjasz (Jehoszua) Thon (1870-1936) — kaznodzieja i rabin [in:] O. Thon, Ka-
zania 1895-1906, intro H. Pfeffer, M. Galas, Krakoéw—Budapeszt 2010, p. 11-12.

19°0. Thon, Kazania 1895-1906..., p. 105-106.
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onist organisations in Krakow.? It is also worth mentioning that in other areas of
Cracovian poviat at the end of the 19" century there was no Zionist movement.
A report on that topic was addressed to the Lviv Governorate and prepared by
the Cracovian staroste on 14" April 1898.2!

Thus, it should be pointed out that in the major city of Galicia — Lviv, the
Zionist ideas were also present among the local Jews, however, as it can be
seen from the reports to the Governor, these ideas were not massively shared.
At the end of the 19" century the organisation “Eretz Israel” was established in
1894; however, its foundations had been created a year earlier. On 3" September
1893 the Lviv Governorate agreed to establish “Zion” as a “branch of a Vienna
association of Austrian community for colonization of Palestine and Syria”.*
After the year of existence its statue and name were changed. Since that moment
“Eretz Israel” was the most important organization promoting Zionism in Lviv
in the 19" century. However, its main idea was to “organise the ceremonies of
commemorative readings and events, but not encourage masses of people to em-
igrate abroad...”.” At that time, Lviv Zionists did not even have their own press.
According to the Lviv staroste, “Eretz Israel” was limited in its actions and was
not dangerous for the country, therefore, it did not give any cause for concern.?*
All Zionist organisations in Galicia were subject to the Country Committee with
the headquarters in Lviv. The main aim of the Committee was mediation in con-
tacts between Zionist in Galicia and Vienna.”

Zionist movement in the province of Galicia

In fact, two most important cities of Galicia: Krakow and Lviv were not
the main centres of the Zionist movement in the end of the 19" century. It was
mostly developing in provincial towns. Jews from Tarnéw were greatly influ-
enced by this movement mostly because of the lawyer Abraham Salz who was
a delegate of Galicia at the First Zionist Congress in Basel.?® It was because of
him the “Achawas Zion” (or “Achwat Zion”) was established. Its primary aim
was to “prevent Jewish proletariat in Galicia from poverty”.?” As time passed
by, the organisation evolved. The priority was to organise emigration to Pal-

2 CDIAL, f. 146, descriprion 58, case 3076, p. 37.
21 Idem, p. 109.

2 Idem, p. 83.

2 Idem, p. 83.

2 Tdem, p. 83-84.

2 Idem, p. 84.

26 Idem, p. 83—84.

27 Idem, p. 84.
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estine. Therefore, the general gathering of the members of the organisation in
Tarnow on 191-29"" March 1897 agreed to establish close contact with “Zion” in
Vienna. Since that moment the Association Department was supposed to create
the National Committee for Galician organisations in Vienna. In a short time,
“Achawas Zion” with headquarters in Tarnéw supervised 90 local committees
all around the province.?® For instance, because of the Jews from Tarnéw, Zion-
ism developed in Delatyn (Nadworna poviat), Plizno,* Tarnobrzeg,*® Rohtyn?!
or Tarnopol.*? Abraham Salz and his closest co-workers attempted to start anoth-
er part of “Achawas Zion” in Czortkéw.** New local committees were obliged
to donate 70 % of their income to the Galicia headquarters in Tarnéw. 60% of
the funds which had been donated were used to buy the shares of “Achwas
Zion” and thus, the headquarters could implement their aim. The 10% was sent
to Vienna.*

In Galicia, besides Tarndéw, another important place for Zionism was
Zaleszczyki. According to the starost Bolestaw Studzinski,* since September
1897 in the town there was an organisation called “Jiidisch nationaler Vere-
in Zion”. As the staroste claimed, the activity of the organisation was limited
because of financial matters.’® Despite this, the number of members was quite
impressive. In Zaleszczyki, which was a small town — in 1898 — there were 179
Zionists. In comparison, at that time in Krakéw with the population of about
100 000 people, there were 157 professed Zionist Jews. “Jidisch nationaler

2 Idem, p. 84.

2 The beginnings of Zionist organisations in Pilzno, which was the part of “Achwas Zion”,
were created thanks to the Governor on the 8" October 1894. The local Zionist association was
named “Jeruszum” even though it was closely connected to the people of Tarnow. However, it is
worth mentioning that until 1898 in the Buczacz poviat there had not been any case of emigration
to Palestine. Idem, p. 99.

30 In Tarnobrzeg the part of ,,Achwas Zion” was called “Eretz Israel”. It consisted of a few
members, however, their activity was limited because of the financial reasons. Idem, p. 117.

31 On 24th October 1894 in Rohatyn a new Zionist community called “Bnei-Zion” which
was a part of “Achwas Zion” with its headquarters in Tarnow, appeared. The main activity of the
members of this group was focused on the spreading the knowledge concerning the national Jew-
ish ideology. It was in Rohatyn where the help to Jews expelled from Russia and Romania was
provided. Each year the headquarters in Tarnéw was given from 100 to 200 zir from “Bnei-Zion”.
Idem, p. 101-102.

32 Idem, p. 41, 45.

3% Idem, p. 51.

3% Idem, p. 85.

3 Szematyzm Krolestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ksigswem Krakowskiem na rok
1898, Lwow 1898, p. 38.

3 Each member was obliged to pay lzlr once and 20 cents every month. Moreover, the
organisation did not have any mobile assets. The savings were 50 zir in the end of March 1898.
CDIAL, f. 146, description 58, case 3076, p. 77.



The beginnings of the Zionist movement in Galicia in 1898 based on the documents... 443

Verein Zion” was mostly concentrated on self-education based on reading Zion-
ist press or books. Among the citizens of Zaleszczyki who decided to emigrate
to Middle East between 1897 and 1898, there were only two orthodox Jews in
an elderly age.”’

The Zionist ideology was also popular in the Borszczdéw poviat. Until 1898
in Borszczow there had not been any organisation which would have promoted
emigration to Palestine. However, in a small town of Skata there were some at-
tempts to esablish this type of organisation, which was supposed to be a part of
“Achawas Zion”. The group was started by Jakub Neiger and Abraham Seinder.
Ultimately, the Governorate did not allow the registration of the organisation.
Despite this fact, Jewish youth living in Skata followed the Zionist propaganda
eagerly. Yellow badges in the shape of the Star of David with an inscription
“Zion” and “Griiss” were propagated in order to symbolize the support for the
Zionist ideas and to unite the whole environment.*

At this point, it is necessary to mention the significance of Rzesz6éw in the
context of the development of the Jewish national movement in Galicia at the
end of the 20™ century. The first Zionist organisation “Hovevei Zion” (“Lovers
of Zion”) was set up in 1891 when it was approved and registered by the offi-
cials in Lviv.** According to the report by the staroste of Rzeszow, until 1898 —
despite the 8§ years of operation — it did not gain a big popularity among the local
Jews. In the end of the 19" century there had only been 130 active members.*’
Most of the activists were poor. Hence, the budget was tight. An annual income
was between 500 and 600 koronas which was mostly spent on the current activ-
ities: the maintenance of the premises and the purchase of Zionist press. At first,
the savings were given to the Zionist organisations in Vienna and Lviv. Since
1896 “Achawas Zion” in Tarnow was actively supported too, which was showed
by promoting and encouraging to purchase shares (10 koronas each), dedicated
for the colonisation of Palestine.*!

The “Zion” organisation (branch of the Lviv association which had the same
name) was active also in Brody in the east of Galicia. Its beginnings date back
until 1897. The statute was approved on the 13™ January 1898. However, the

37 Idem, p. 77.

3% Idem, p. 113.

3 At the beginning of the 90s of the 19" century the “Lovers of Zion” was going through
a hard time of their activity. On the one hand, since 1890 “Hovevei Zion” could officially function
in Russia. On the other hand, its credibility was questioned in the Zionist environment because on
the internal fights. Asher Ginzberg, who reperesented “Ahad Ha’am”, was the author of the main
source of critique. Despite all the numerous problems of the “Lovers of Zion” it had its structures
in Russia, Poland, Berlin and Vienna. W. Laqueur, 4 history of Zionism, New York 2003, p. 79-81.

4 CDIAL, f. 146, description 58, case 3076, p. 69.

41 Idem, p. 69.
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association had not been officially formed until the end of February 1898. Until
that time in Brody there had been no attempts at emigration or even no attempts
to collect money officially. The founder of “Zion” in Brody was Henryk Gabel*
from Lviv. Surprisingly, the ideas of Zionism in Brody were promoted quite late
— in comparison to other Galician areas — and they did not gain any spectacular
popularity. What is more, it is Brody which was the town where Jewish people
were the majority. What was the reason for such a delay when it comes to setting
up Zionist organisations in the town which was perceived as one of the most in-
fluential Jewish areas in Galicia?** The answer to this question should be found
in the financial state of Jews from Brody. Most of them were professionally ac-
tive, being employed as traders whose activity extended often farther than Brody
or even Galicia. The idea of travelling to Palestine and starting a new life far from
the world they knew was questionable. Similarly, the staroste of Brody while
describing the “Zion” organisation pointed out that its main idea was to “send
to Palestine only those people who do not and cannot have a proper occupation,
which referred mostly to the elderly people unable to work.* This idea was not
far from the truth, especially because of the numerous emigrations of the elderly.
In February 1898 the officials in Brody believed that if Zionist ideas was popular
among the local Jews, the potential emigration of the young people to Palestine
would be rare.* As time passed by, these assumptions proved to be wrong and
at the beginning of the 20™ century a true exodus of Jews from Brody began.
Apart from Palestine, the USA was a desired destination (but also Germany and
France). This refers to almost all bigger Galician towns.*

“Zion” had its branch in Podhajce, however, at the end of the 19" century its
activity was restricted to “maintaining the national consciousness among Jews,
however, without any political tendencies [...]”.*” Thus, it can be concluded
that Zionists from Podhajce did not create a widespread propaganda promoting
national emigration to Palestine.

In Tarnopol — the fourth city of Galicia with the biggest population — until
March 1898 two Zionist associations appeared. The first called “Bnei-Zion”

“ Idem, p. 11.

4 P. Adelsgruber, L. Cohen, B. Kuzmany, Getrennt und doch verbunden: Grenzstddte zwi-
schen Osterreich und Russland 17721918, Wien-KoIn—Weimar 2011, p. 27-37, 130-132, 191—
196. In 1880 Jews were 76,35 of the whole population of Brody. In 1910 their number was more
than 12 thousand which meant that 67,5% of citizens of Brody professed to be Jews. K. Bronski,
Rozwaj gospodarczy wigkszych miast galicyjskich w okresie autonomii, Krakow 2003, p. 74.

4 CDIAL, f. 146,description 58, case 3076, p. 11.

4 TIdem, p. 11.

4 The Ukrainian historian Stefan Kaczaraba described the emigration from the Eastern Gali-
cia and Lesser Poland. C. Kauapa6a, Emirparis 3 3axianoi Yxpainu (1919-1939), JIssis 2003.

47 CDIAL, f. 146, description 58, case 3076, p. 95.
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was established in 1894. According to the local authorities its activity was far
from those of the same type in Galicia. The budget of the association from Tar-
nopol in 1898 was 400 guilders which was sufficient only for the day-to-day
maintenance of the administration of the association and the purchase of the
press. According to the report by the starost, “’Bnei-Zion’ converted into the
reading room which did not advocate any of its initial aims”.** Therefore, be-
tween 1897 and 1898 there had been some attempts to establish a second associ-
ation in Tarnopol which would advocate the emigration to Palestine. The effect
of these attempts was the beginning of the local organisation “Achawas Zion”.
Officially, it was initiated on 17" February 1898 when its statute was accepted
by the Governorate from Lviv. It is worth mentioning that “Achawas Zion” was
started as a consequence of Zionist propaganda from Tarnow.*

Apart from Tarnopol “Bnei-Zion” was also active in Brzezany. Its begin-
nings date back to December 1894 when the statute was registered. According
to the staroste from Brzezany the association did not show any particular activ-
ity, to the point of being very passive. In the correspondence with the Governor
from 23 March 1898 he reported:

The activity of the association is not harmful to the country; as far as I could learn, the as-
sociation does not have any funds, likewise it does not advocate emigration to our Jewish people
thanks to the press. Also I have learnt that the association did not support any of emigrants of
military age to emigrate abroad.*

The Zionistideas were neither present in the third city of Galicia— Stanistawdw
where “Eretz Israel” operated. However, its basic activity was restricted to pro-
moting religious, cultural and patriotic issues. Young people were the domiant
groups among Zionists from Stanistawow, which negatively influenced the or-
ganisation’s economy. Financial problems of “Eretz Israel” in Stanistawdéw were
so immense that even paying the rent was almost impossible. On 25™ March 1898
the staroste of the city reported to Lviv that the aims of Galician Zionists “may be
called a utopia”.”!

While writing about religion in Pokucie, more attention should be devoted
to Kotomyja. In the town near Prut at the end of the 19" century there were two
organisations which attracted the supporters of Zionism. The first was “Bnei-Zi-
on” and the other “Yeshivat Erec Israel”.5? The aim of the first was to support
the Jewish colonists who already lived in Palestine and Syria. The other aimed

* Tdem, p. 45.
4 Tdem, p. 45.
3 Idem, p. 129.
31 Idem, p. 61.
52 Idem, p. 71.
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at spreading national propaganda among Jews living in Galicia, especially to
those who lived in the south-eastern part. One of its aims was to organise the
“pilgrimage” to Jerusalem, however, the efficiency of the association was not
high, as shown by its funds, in 1898 — 300 guilders. “Achawas Zion” was active
in the area of Pokucie. The activity of the organisation focused on encouraging
people to emigrate to Palestine. In Kotomyja, Meneasz Koller was contacted as
is displayed willingness to leave Galicia with his family and to go to Palestine.
A similar declaration was made by five families from Jabtondéw in the Kotomyja
poviat. In 1898 it turned out that those plans were only empty declarations and
because of the lack of funds emigration of these people turned out to be impos-
sible. The estimated cost of one family from Kolomyja going to Palesinte was
500 guilders.*

One of the mainstays of the national movement among Jews from the east
Galicia was the poviat of Drohobycz. It was thanks to Ignacy Schreiber vel
Schneider who lived in Drohobycz. On 25" November 1898 he got a permis-
sion from the Ministry of Home Affairs to organise (from 1% May 1897 to
30™ April 1900) public fundraising which aimed at supporting impoverished
Austro-Hungarian Jews who had emigrated to Palestine. Thanks to many sup-
porters Schreibner collected money in other parts of East Galicia.>* According
to the law the reports from the fundraising were given to the poviat officials
and transferred to the Head of the Police in Lviv.»® Moreover, Schneiber was
obliged to submit a report each year to the staroste of Drohobycz on the do-
nations made with the data about people who conducted the fundraising in the
area and a document officially signed by the Jewish officials proving that the
money was sent to Palestine. To make everything clear, once a year Schreiber
published in the “Lviv newspaper’® information about money which was spent
or collected. In the poviat of Drohobycz there was also a branch of “Achawas
Zion”. It was popular in the industrial Borystaw. Twice a year, they organised
selling lottery tickets — worth 5 guilders each — all the money was dedicated to
financing emigration.’’

Apart from the above mentioned cities, the Zionist organisations were also
in Kolbuszowa (1894), Horodenka (28" February 1898)3, Pruchnik in the poviat
of Jarostaw (20" February 1898) and Czortkéw where in 1898 “Bnei Zion”was

53 Idem, p. 71.

5 A region — except from Drohobycz — where Schreibner was active, was Brzezany and
Sambor which was reported by the starosts from those poviats. Idem, p. 129, 131.

55 Idem, p. 127.

56 Tdem, p. 127.

57 Idem, p. 133.

58 Idem, p. 39, 57, 67.
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established.” Also, in February 1898 thanks to Zionists from Lviv, some Zionist
organisations were formed in Nowy Targ.%

A lot of attention was devoted to the cities where the Jewish communi-
ty had been attempting to develop and implement the national ideas in reality.
However, as starostes in Galicia reported to the Lviv Governor, the local Jews
showed lack of interest in Zionism. From the documents which were found and
studied it was concluded that till 1898 there had not been any Zionist activity in
the area of Biata, Bochnia, Bobrka, Brzesko, Cieszanéw, Dabrowa Tarnowska,
Dobromil, Dolina, Grodek Jagiellonski, Grybow, Jaworow, Kamionka Strumit-
lowa, Krosno, Lesko (then called Lisko), Limanowa, Mielec, Mys$lenice, Nisko,
Nowy Sacz, Podgorze, Rawa, Rudki, Sambor, Sanok, Skatat, Stryj, Strzyzéw,
Sniatyn, Tlumacz, Trembowla, Turka, Wadowice, Wieliczka, Zotkiew, Zyda-
cz6w, Zywiec and the region of Buczacz.®! Nevertheless, in Buczacz in the mid-
90s of the 19" century there was a Zionist organisation but due to lack of interest
in its activity amongst the local Jews and due to lack of the funds the organisa-
tion was closed.®* A similar situation was in Ropczyce, where “a local group of
Zion” was dissolved in February 1896.% Even though, the region of Sambor did
not have any formal Zionists, it stayed under the influence of Juliusz Schreibler
from Drohobycz.%

In some regions — with the increasing interest of the Jewish national move-
ment — there were some successful attempts to establish local Zionist organiza-
tions in Galicia; nevertheless, except for the registration of their statutes these
organisations remained passive. This was true for Lancut, where on the 2™ of
August 1894 “a local group Lancut-Zion, a union of the Austrian associations
for colonizing Palestine and Syria”® was started. However, the whole initiative
was connected to the activity of local Zionist and actually finished when the
Lviv Governorate approved the statue.®® In other places like Kosow a group
favouring Zionism was established, however, despite many attempts it did not
get approved by the Governorate.®’ It is not possible to determine the reasons

% Idem, p. 51.

¢ Tdem, p. 93.

o Idem, p. 1,3,5,7,9, 15, 17,23, 25-35, 43, 47, 49, 53, 55, 59, 63, 65, 73, 75, 79, 81, 87,
89,97, 103, 105, 107, 111, 115, 135, 151.

2 Idem, p. 97.

% Despite dissolving the Zionist organisation in Ropczyce, one of the citizens of the city,
a market trader Leib Koretz led an illegal — according to the local starosts — contribution to “Ach-
was Zion” in Tarnéw. He was punished for that by the local authorities. Idem, p. 145, 149.

% Tdem, p. 131.

¢ Idem, p. 21.

% Idem.

7 Idem, p. 91.
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for the disapproval of the statute of the association in Koséw due to the lack of
archives. Probably it was caused by some formal regulations which were not
followed by the group.

What were the reasons of the common indifference to the idea of emigra-
tion to Palestine then? It is intriguing because in contrast to Krakow and Lviv,
the Galician provinces were inhabited mainly by the Jews who were not includ-
ed in the elite, so the assimilation was not visible there. It is worth remember-
ing that the creators of the Zionist movement addressed “the masses of Jews”.
Without their action it would not be possible to realize the Zionist programme of
the colonization of Palestine.®® Hence, there were many “visits” to the Galician
provinces paid by the main Zionist activists, e.g. Abraham Salz. They attempted
to promote the idea of going to Eretz Izrael by giving public speeches.®” Sim-
ilarly, Jewish agents tried to spread widely the Zionist idea and programme.
According to the documents, the propaganda of Zionism by the tradesmen and
the dealers was especially strong on the Galician territory of Pokucie and the
south-eastern Galicia. According to the local officials it was the effect of the
activity of the market traders from Kotomyja, among whom there was a strong
Jewish movement present.”” Nonetheless, many attempts made by the Zionists
were unsuccessful too. The answer the stated question concerning the lack of
massive interest for Zionist ideas was given by Juliusz Friedrich,”" a starost of
Nowy Sacz and an honourable solicitor of the Governorate in 1898 in his offi-
cial letter to the state government:

The local Jewish people belonging mostly to the so called “Chasids” are against the emigra-
tion to Palestine because of religious reasons, because they think that the return should be made
there only after the coming of the Messiah. The small number of Jewish intelligentsia is simply
indifferent to emigration.”

Interesting conclusions were also made by the above mentioned starost in
Bohorodczany, who in contrast to his counterpart from Nowy Sacz, saw that the
reason for indifference to the Zionist matter was the economic condition of the
group to whom the idea of emigration to Palestine was directed. He reported to
the Lviv Governorate:

The bulk of the Jewish population, which is very poor, acts with complete indiffer-
ence to the matter, for having no property to liquidate, they also see no way to emigrate; the

& }.T. Sroka, Zydzi w Krakowie..., p. 55.

% CDIAL, f. 146, description 58, case 3076, p. 9.

0 Idem, p. 13.

" Szematyzm Krélestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ksigstwem Krakowskiem na rok
1898, Lwow 1898, p. 26.

2 CDIAL, f. 146, description 58, case 3076, p. 9.
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wealthier ones, as such, do not think at all of leaving what is certain for the promises of what
is doubtful.”

A totally different opinion was presented by the staroste of Sanok, who saw
the Jewish poor as the potential emigrants to Palestine. On the 1% March 1898
he wrote to the Governorate:

I note that the activities of Jewish colonisation societies, even if they directly support colo-
nisation, do not oppose the interests of the state and are not dangerous to it. Experience teaches us
that only the poorest families emigrate, the destitute who cannot find a living, thus increasing the
ranks of malcontents, susceptible to social-democratic agitation.”

All the conclusions made by the starostes of Jasto and Dobromil were sim-
ilar. The first one, named Jews emigrating to Palestine as people who are “dis-
ruptive” or “eager fanatics”. Their leaving Galicia and Austro-Hungary — as he
claimed — might have “only been beneficial for the country and the state”.”

Conclusions

Reports of the Galician starostes and the court officials about the condition
of the Zionist organisations active in Galicia to 1898 presented in this article are
undoubtedly one of the most interesting source materials which allow a better,
more precise outline of the beginnings of the Jewish national movement on the
territory of today’s south-eastern Poland and western Ukraine. What is inter-
esting, those reports are not only the crucial source materials for researchers of
the Zionism in particular towns of Galicia (the basis for present-day researchers
of regional history) but also they facilitate the investigation into the relations
between the government and the Zionist organisations in the time of the first
Aliyah and just before it.

On the basis of the reports by Starostes in Galician Governorate in the Cen-
tral State Historical Archives of Ukraine in Lviv, an image presenting years
of activity of the Galician Zionists can be seen. Among those, Abraham Salz
played a major role. Undoubtedly, thanks to him at the end of the 19" century
Tarndéw became the local centre of Zionism. Zaleszczyki located in the eastern
Galicia was also a special place for Galician Zionists. What is more, at the end
of the 19" century, both Krakéw and Lviv did not became an important centre
of Zionism even though they contained large Jewish minorities. The situation

3 Idem, p. 13.
™ Idem, p. 15.
5 Idem, p. 19.
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changed at the beginning of the 20" century. In the Interwar Period, Lviv was
one of the most important places for Zionism.”

Last but not least, it is worth mentioning the approach of the organs and
the officials to the idea of massive emigration of Jews to the Middle East.
Contrary to popular belief, it turns out that among the Galician starostes, the
views favouring the development of Zionism were widespread. In my opinion,
this was because of the hidden anti-Semitic tendencies. Almost universally, the
starostes, in arguing their favour of Jewish emigration to Palestine, raised the
fact that it involved poor population, and thus not only constituted a burden
for the state, but was also the group most susceptible to socialist-democratic
agitation. As an example of these opinions, it is possible to refer to the corre-
spondence of the already quoted staroste of Nowy Sacz, who took the liberty
of addressing to the Governorate rather emotional and expressive remarks con-
taining his personal view on the issues concerning Zionism and its possible
benefits for the Christians living in Nowy Sacz. In the report he wrote, among
other things:

Having assumed that, in spite of unfavourable conditions, agitation for emigration will de-
velop here, I must point out that it would be beneficial for the local district not to hinder possible
emigration [...], as the Jewish proletariat, numerous here, is a burden for the town and contributes
most to the exploitation and demoralisation of the peasant and craftsmen population; therefore,
the removal of this harmful element can only have a positive influence on local relations.”

One of the biggest threats for the state in the shade of growing Zionism
was the protection of national defence. Hence, that was the reason why Galician
Governorate reviewed in 1898 all Zionist organisations and their activity. This
was because in the Galician capital, as well as in Vienna, there were well-found-
ed fears that the new movement might meet with a considerable backlash among
Jewish youth. In the conjecture of the political authorities, a mass emigration
of men of conscription age would have to have a negative effect on the defence
forces of the state. This opinion is confirmed by the reports of the Galician sta-
rostes in question. In these reports, attempts were often made to raise this impor-
tant issue from the perspective of the War Ministry. At the same time, the role of
Jewish youth in universal military service was usually played down. Among the
arguments put forward, the main ones were that young Jews, wanting, among
other things, to avoid conscription into the army, emigrated irretrievably to the

7 In 1916 in Lviv there was a Zionist Federation of Eastern Galica (Hahistadrut hazion-
ith haarzith b’Lwow). It was formed during the % Conference of Zionism organised in Warsaw.
Hence, Lviv was a headquarters for one of the four districts which Zionists divided Polish land
(the other three districts were the capitals in Warsaw, Cracow and Wilno). Lviv district was from
Eastern Galicia to San river on the west, more written in Kinga Wegrzyn, op. cit., p. 27-37.

7 CDIAL, f. 146, description 58, case 3076, p. 9.
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United States of America.” Thus, according to the Sanok staroste, for example,
“Jewish youths who decided to evade military service — and without the activi-
ties of emigration associations — leave before their military appearance without
a passport, and also after serving in the army, with a passport, to overseas coun-
tries and do not return, as the annual census of reservists proves”.” The staroste
of Brzes¢ went even further in his arguments, pointing out the unjustified weak-
ness and unfitness for military service of the Jewish conscripts.®

The second factor that caused the state authorities concern in the face of the
vision of increased Jewish emigration was the real loss of possible income from
taxes. In particular, this issue could regard the better-off, who would possibly
wish to take advantage of the opportunity to emigrate to the Land of Israel !
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Streszczenie

Judaika zgromadzone w Centralnym Panstwowym Archiwum Historycznym Ukrainy we
Lwowie, zwanym rowniez zwyczajowo Archiwum Bernardynskim, naleza bez watpienia do naj-
wazniejszych materialow zrodtowych do historii Zydéw galicyjskich i matopolskich. Na szcze-
golne wyrdznienie zastuguja zespoly poswigcone ,,Krajowej Organizacji Syjonistycznej we Lwo-
wie” (fond 338) oraz ,,Zydowskiej gminie wyznaniowej we Lwowie” (fond 701)%. Okazuje sie
jednak, ze warto$ciowe materialy dotyczace problematyki zydowskiej znajdziemy rowniez w ze-
spole zatytutowanym ,,C.k. Namiestnictwo Galicyjskie”/ ,,K.k. Galizische Statthalterei” (fond
146), ktory obejmuje wszelka dokumentacje (blisko 200 tysigcy jednostek archiwalnych) wy-
tworzong dla potrzeb najwazniejszej wladzy politycznej w Galicji w XIX i w poczatkach XX w.
W zespole tym znajduja si¢ m.in. ,,Raporty starostow odnosnie dziatalnosci zydowskich orga-
nizacji do kolonizacji terytorium Palestyny Zion”, ktore stanowig niecenione zrodto wiedzy na
temat poczatkow emigracji zydowskiej do Palestyny, a przede wszystkimi jej przebiegu w Galicji
i stosunku do niej wtadz panstwowych. Na podstawie sporzadzonych w 1898 r. raportéw staro-
stow powiatowych mozna pokusi¢ si¢ o odtworzenie

Slowa kluczowe: Alija Erec Israel, Galicja, Palestyna, syjonizm, Salz Abraham

82 Pierwotnie zespot nr 701 znajdowat si¢ w Panstwowym Archiwum Obwodu Lwowskiego
(HepxaBuuit Apxis JIpBiBchK0i ObmacTi / Derzawnyj Archiw Lwiwskoji Obtasti), po czym prze-
niesiono go do zasobu Centralnego Panstwowego Archiwum Historycznego Ukrainy we Lwowie.
Por. JIpBiBCchKuit Obnacuuii epxxaBuuit Apxis. [TyriBuuk, JIsBiB 1965, pp. 69-71.
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OAMH WTpUX A0 caKpasbHO1 cnaawmHu J/ibBoBa:
nyTiBHMK [lioHi3ia KaeTaHOBMYa
BipMeHCcbKMM KadegpanbHUM cO60pOM

Jeden szkic sakralnego dziedzictwa Lwowa:
przewodnik Dionizego Kajetanowicza po katedrze ormianskiej

W artykule poddano analizie zawarto$¢ merytoryczng pierwszego w Galicji przewodnika
po pochodzacej z XIV w. katedrze ormianskiej we Lwowie (1926), autorstwa Dionizego Kaje-
tanowicza. Szczegdtowo opisuje on histori¢ katedry, jej architektur¢ i wngtrza oraz caly zespot
przylegajacych do niej obiektow architektonicznych (cmentarz, dzwonnica, klasztor ss. ormian-
skich benedyktynek, bank ,,Mons Pius” i Instytut Naukowy im. Yu. Torosiewicza). Przewodnik
doczekat sig dwoch wznowien: w jezyku polskim w 1930 r. i francuskim w 1931 r.

Stowa kluczowe: przewodnik, katedra ormianska, D. Kajetanowicz, zabytki sakralne, Lwow

Bipmencekuii kadenpaibauii cobop — onHa 3 HAWUIHHIMIKMX [am’SITOK
apxitektypu JIbBoBa, —30ynoBanniiy 1363—1370 pp. 15BIBCBKUM apXiTEKTOPOM
Hopiarom (dope, lopxe) Ha KOIITH BIpPMEHCHKUX KyHIiB. B 0cHOBY KOMITIO31-
[IHHOTO Ta KOHCTPYKTUBHOTO BUPIIIEHHS XpaMy JIATIIN MPUHOMH BIpMEHCHKO-
r'0 HalliOHAJFHOTO Ta JbBIBCHKOTO TaBHHOYKPATHCHKOTO OyIAiBHHIITBA, a 3BEJe-
HUI BiH OyB 3 TecaHOro O1I0ro KaMeH0. 3a 00’ €MHO-TIJIAHYBIBHOKO CXEMOIO
Ta TEXHIKOIO CIIOPYIKCHHS LepKBa 0a3yeThCs Ha BIPMEHCBHKIH apXiTeKTypi
1 € HalOMMHKYOI0 y IbOMY acmeKTi 10 xpamy B AHi. Lleit cobop, sk 1 iHII gaBHI
OyniBiti, BIPOIOBXK CTOJITH «00pOCTaB» MPUOYIOBAMH 1 Pi3HOCTHIBOBHMH Ha-
mapyBaHHsAMU. Haiictapima cxifgHa oro yactuHa aatyethest X1V CT., cepemass —
XVII c¢T., a HaiiHoBiIIA 3axigHa — moyaTkoM XX cT. HalpaBHimia yacThHa
CHOpYIH — TpUHEPHHUN, YOTUPUCTOBITHUN 3 TPbOMa MiBKPYTITUMH ariCHIaMu
xpam. IlepBicHO co00Op MPOEKTYBABCs K OJHOANICHIHUM, O1uHi arcuan Oynu
nob6ynoBani mume B XVIII ct. Ilepmoro mpubymoBoro 10 OIYHUX CTiH cTasia
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y 1437 p. apkoBa ranepes (apkaja), HaCTyIMHOIO Oyja J00y[0Ba CepeaHbOi
gacTiHU Xpamy y 1630 p., ay 1671 p. — 3axpucTist Ha MicIli MIBHIYHOI apKaJH.
Pexoncrpykuis 1723 p. nagana Oyxini Ta i iHTEp’€paM BUpa3HUX O3HAK Oa-
poxoBoro ctuito. CyyacHoro BUINIsiAYy cobop HaOyB Ha modatky XX cr. (1908—
1927 pp.) BHACTIAOK pecTaBpalifHAX Ta MOJACPHI3AMIMHIX POOIT 32 TIPOEKTOM
@. Monunnchkoro. 3 iHimiatueu enmckona KO3eda TeogopoBuya, o nepecii-
JTyBaB METY 3MIIIHUTH BIPMEHCHKY TOTOKHICTb Y KaTOJHIIbKIH CIITBHOTI, CIIOPY-
Ity OyJo 3HaYHO PEKOHCTPYHOBAHO: BiJpecTaBpOBaHO KaM’siHi (hacaau, yCyHYTO
nawmapysanns XVII-XVIII ct., 3aBasiku koHcepBaropy b. Anymry Binkpuro nep-
BiCHI ()pecKH y CTUIII JaBHBOYKpaiHChKoro MassipeTsa (1925 p.), nogaHo Mo3aiku
Ta BiTpaxi 3a eckizamu l03eda Merodepa Ta HacTiHHUMI )uBomuc SlHa ['eHprka
Posena 3 sIBHUMHU O3HaKaMK MOepHi3My'. XymoxHeE 0pOpMIICHHS BipecTaBpo-
BaHOTO COOOpY OpPraHivuHO MOEHATIO MOTHBH CEPEIHBLOBIYHOTO BIPMEHCHKOTO
MaJISIPCTBA 3 CYYaCHUMH 00’ €MHO-ITPOCTOPOBUMH BUPILICHHSIMHU.

Bipmencrbkuii kadenpanbauii cobop y JIbBOBI, 10 CBOIMH BUTOKAMHU CSTAE
XIV cr., SIK BiIOMO, HaJEKHUTh 10 HAW3HAYHIIINX apXITEKTYPHHUX MaM SITOK Mi-
cra. Cnopyna BipmeHcbkoro coOopy, icTopisi CTBOPEHHSI, CTUIILOBUN PO3BUTOK
HOTO apXiTeKTypH, MPOOIeMH pecTaBparlii Todarky XX CTONITTS Ta BiJHAHICHHS
y 1X Tporieci 1aBHIX Ppecok, po3mmdpyBaHHs HAMMMCIB HA HAMOTHJIHHHX TUTATaX
TTOIBIP ST ICTOPUKO-apXITEKTYPHOTO KOMIUICKCY BUKITMKAIIN JKBABE 3aIliKaBICHHS
MOJECHKHX, YKPATHCHKHUX Ta BIPMEHCHKHX JIOCIIJHUKIB TIaM’ATOK apXiTeKTYypH,
MUCTELTBO3HABIIIB, ICTOPUKIB, KYJBTYPOJIOTIB — IPEACTABHUKIB Pi3HUX ITOKOJIHB!
Brnagucnasa XK (1919)%, FO3eda Ilitorposcskoro (1925)°, Mukonu [ony6-
st (1925 p.)*, bormana Suyma (1925 p.)’, Bonmogumupa Ilermancekoro i [Tetpa
Xomomroro (1925 p.)¢, Terpuka 36exxoBchKor0 (1925)7, ActBamzamypa I'osransma

V'V, Vuitsyk, Derzhavnyi istoryko-arkhitekturnyi zapovidnyk u Lvovi, Lviv 1991, s. 18;
Arkhitektura Lvova. Chas i styli XII[-XXI st. / uporiad. i nauk. red. Yu. Biriulov, Lviv 2008,
s. 60—61; M. Holubets, Vidkryttia serednovichnykh freskiv u Virmenskomu sobori u Lvovi, ,,Stara
Ukraina” [Lviv] 1925, chys. 7/10, s. 121.

> W. Zyha, Katedra Ormiahska we Lwowie, Krakow 1919.

3 J. Piotrowski, Katedra Ormiatska we Lwowie w Swietle restauracyi i ostatnich odkry¢,
Lwow 1925.

* M. Holubets, Vidkryttia serednovichnykh freskiv u Virmenskomu sobori u Lvovi, ,,Stara
Ukraina” [Lviv] 1925, chys. 7/10, s. 113—126; M. Holubets, Zahublene zveno (z nahody vidkryttia
vizantiiskykh freskiv u Lvovi), ,,Dilo” [Lviv] 1925, 14 cherv. (chys. 129), s. 2.

5 B. Janusz, Odkrycie freskow sredniowiecznych w katedrze ormianskiej, ,,Stowo Polskie”
[Lwow] 1925, 15 czerwca, nr 161, s. 6; 17 czerwca, nr 163, s. 6; B. Janusz, O restauracji katedry
ormianskiej, ,,Wiadomo$ci Konserwatorskie” [Lwow] 1925, nr 7, s. 186—191; B. Janusz, Donioste
odkrycia w katedrze ormianskiej, ,,Wywiad Codzienny” [Lwow] 1926, 15 listopada, nr 23, s. 4.

¢ V. Peshchanskyi, P. Kholodnyi, Tekhnika malovyl Virmenskoho soboru u Lvovi, ,Stara
Ukraina” [Lviv] 1925, chys. 7-10, s. 126.

" H. Zbierzchowski, Odkrycia w katedrze ormianskiej we Lwowie, ,Jlustrowany Kurjer
Codzienny” [Krakow] 1925, 24 lipca, nr 201, s. 6-7.
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(1927 p.)}, Sluexa Xpsxonrmeschkoro (2001 p.)°, FOpis Cwmiprosa (2002 p.)'°,
Moauuu Bonsrcskoi (2010 p.)", Auapis Comomopu, MapkisiHa JIoMGpOBCHKOT0
i Argpis Kicst (2008 p.)'2. TIpobremarnka BipMeHchKkoro cobopy ocobamBe Mic-
1e 3aiimMara y )KHTTI, JiSUTFHOCTI Ta HAYKOBUX IPAIsX MOTo HactosaTens y 1922—
1939 pp. Hionisist KaetanoBuya'®. JIOTHIHNX MUTaHb BipMEHO3HABCTBA TOPKAJIHCH
y CBOiX JOCIiIHUIBKUX TIOIIYKaX CydYacHi YKpaiHChKi, BIDMEHCBHKI Ta IOJbChKI
icropuku: SIpocnas Jlamkesuu', CamBen Asizsta'®, Aumkeit 3emba'®.

3maiiicHeH] pecTaBpariitHi poOOTH BUKJIMKAIHA TOCTPY HEOOXIMHICTD TIOSBH
JPYKOBaHOI'O BHJAHHSA, sike O 3adikcyBasio Ha CBOIX CTOpiHKaxX akTyalbHHUH
CTaH yCbOTr'0 apXiTeKTypHOro ancamOito BipmeHncrskoro kadeapansHoro codopy
W momynspu3yBasio cepell IIMPOKOi JbBIBCHKOI IPOMAICHKOCTI Ta TYPHCTIB
3 pi3HUX KpaiH CBIiTy, cepes HUX i 3 BipMeHii, BIPMEHChKY peliriiiHy CBSITHHIO
Ta 1l MucTenbke HambaHHsA. HuMm craB myTiBHUK «BipMmeHchka kadempa Ta
ii orouennsr» (1926 p.) mepa [lionizis KaeranoBmua. Y 1mboMy KOHTEKCTI
JOKOHEYHO IPOJIUTH CBITJIO HA MEPCOHATII0 TBOPLS MEPLIOrO Y MyTiBHUKOBIN
Tpaauuii JIbBoBa myTiBHMKa BipMeHCEKMM cOOOPOM Ta OCHOBHI MOMEHTH HOTO
SKUTTA W MISTIBHOCTI.

. KaeranoBuu (inm. 1) mapomuscs 8 kBiTHS 1878 p. y cemi TumkiBii
(temmep — I'opopenkiBchkoro p-Hy IBaHO-®paHKiBCHKOI 001acTi) y BipMeHO-
yKpaiHehKiii cim’i. Floro mati — Mapis 3asukiBebka, — MOXOMIIA 3 YKPATHCHKOT
rpeKo-KaToauubkoi poaunu. [licis 3akiHUeHHS HApOJHOI LIKOJIH y PiTHOMY
ceni BiH MPOJIOBXMB HaBYaHHA Yy JIbBOBI (Y BipMEHCHKOMY BUXOBHOMY 3aKijasi

8 A. Howhanian, O restauracji naszej katedry, ,,Postaniec $w. Grzegorza” [Lwow] 1927,
lipiec-sierpien, nr 2/3, s. 7-10; A. Howhanian, Nowa polichromja katedry ormianskiej, ,,Postaniec
$w. Grzegorza” [Lwow] 1927, pazdziernik-listopad, nr 5/6, s. 26-30.

° J. Chrzaszczewski, Historia katedry ormianskiej we Lwowie, ,Biuletyn Ormianskiego
Towarzystwa Kulturalnego” [Krakow] 2001, nr 26/27, s. 3-54.

10 J. Smirnow, Katedra ormianska we Lwowie. Dzieje archidiecezji ormianskiej Iwowskiej,
Lwow; Przemys$l 2002; J. Smirnow, Historia odkrycia i badah w katedrze ormianskiej we Lwowie,
,Biuletyn Ormianskiego Towarzystwa Kulturalnego” [Krakow] 2000, nr 23, s. 24-35.

1" J. Wolanska, Katedra ormiatiska we Lwowie w latach 1902—1938. Przemiany architek-
toniczne i dekoracja wnetrza, Warszawa 2010.

2°A. Sodomora, M. Dombrovskyi, A. Kis, Anno Domini. Roku Bozhoho: latynski napysy
Lvova, Lviv 2008, s. 206-213.

13 [D. Kajetanowicz], Odnowienie i rekonstrukcya Katedry Ormiatskiej we Lwowie, Lwow 1908.

14 Ya. R. Dashkevych, Bohdan Yanush yak virmenoznavets. Dashkevych Ya., Postati: narysy
pro diiachiv istorii, polityky, kultury, 2-he vyd., vypravl. i dop., Lviv 2007, s. 450-451.

5°S. Azizian, Mizhnatsionalni vidnosyny v Zakhidnii ukraini: halytski virmeny i holokost
(1941-1944 rr,), ,,Naukovi zapysky Instytutu politychnykh i etnonatsionalnykh doslidzhen im.
I. F. Kurasa NAN Ukrainy”, Kyiv 2010, vyp. 46, s. 233-244.

1" A. Zieba, Bohdan Janusz albo Astwadzadur Howhanian: zywot Iwowskiego mitosnika
historii Ormian polskich, ,Lehahayer. Czasopismo, poswigcone dziejom Ormian polskich”,
Krakow 2015, nr 3, s. 133-176.
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iMm. FO. TopoceBnua ta ognouacHo y III nbBiBchkii TiMHa3ii). ¥ 1896 pomi
JlioHi3i{i BCTYIIUB 10 MOHAIIOTO 3rpOMaDKEHHS (ppaHIUCKaHIIiB-pedopMaTiB
1 cyxuB y MoHacTupsx 3axigHoi ['ammumun (Bemmuka, Slpocnas, Kpakis).
VY 1903 poui apxienuckon JIbBIBCbKUI pUMO-KaToMHIBKOT 1epkBH FO. BinbueBchKuit
3MIIICHUB HOTO PYKOMOJIOKEHHS y caH cBsmieHHuKa. B 1906 p. KaeranoBua
OyB mepeBesieHU /10 JIBBIBCHKOI BipMEHO-KAaTONHMIBKOI apxienapxii. Tyt o0i-
iiMaB mocamu KadenpanbHoOro Bikapid, mpedekra Oypcu iM. FO. TopoceBnua
1 KarexwWra S>KIHOYOI IMKOJHM TP MOHACTHPI BIPMEHCHKHX OCHEIMKTHHOK.
1 rpyanst 1910 p. KaeTanoBud npuitHSB BipMEHO-KaTOMHIBKUI 00psi i 10 1922 p.
3aliMaB TMocaay aJMiHICTparopa 1 Mapoxa BipMEHO-KaTONWIBKOI mapadil
y Castuai. 3 1922 p. — mapox kadenpanpaoi mapadii JIbBIBCEKOTO JeKaHATY,
a 3roJIoM — TIOMIYHHUK BipMeHChbKoro apxienuckona 0. TeonopoBuya, aupexTop
BIPMEHCBKOTO T000KHOTO OaHKy «Mons Piusy. ¥V 1927 p. [I. KaeranoBuu
3acHyBaB BipMEHCbKe mepioguuHe BujaHHs «Postaniec $w. Grzegorza» i OyB
Horo roioBHUM penaktopoM 10 1934 p. Bin € aBTOpoM BUAAHb KyJBTYpPHO-
pemniriiiHoi TemaTtuku: «BiTHOBIEHHS Ta PEeKOHCTPYKIis BipMeHchkoi kaTempu
y JIeBoBi» (1908 p.), «Ha icropuunomy muisixy» (1920 p.), «Komu Xpucroc
HapOAMBCA: TOJIbchbKa monka B 4 akrax» (1922 p.), «BipmeHcbka katenpa Ta ii
otoueHHs» (BumaHHs 1926 p.; 1930 p.; 1931 p.), «Ciyx6a boxa BipMeHCEKOTO
00psimy: migpy4yHuK Jityprii» (1927 p.), «Cesari JJapu B BipMeHCEKOMY OOpsIIi»
(1938 p.). Homucysas no yaconuciB «Wiek Nowy», «Postaniec §w. Grzegorzay,
«Gregoriana» Ta iH. SIk HOTye ampecapiii JIpBoBa 1926 p., 1. KaeranoBumu
MPOXXMBAB Ha TEPUTOPIi KOMIUIEKCY BipMeHCBEKOTO apXikaTeApaIbHOro co0opy Ha
ByJ1. BipmeHchkiit, 6. 137,

ITicna cmepti FO. TeomopoBuua y 1938 p. [lionisii KaeranoBuu craB
aaMinictpatropoM JIbBIBChKOI BipMEHO-KaTONMIBKOI apXiemapxii 1 3amuinaB-
cs Ha 1l mocami yci poku [pyroi cBitoBoi BiliHH. Bin OyB perpecoBanuit
1 HIMEIIBKOIO, 1 PaJITHCHKOIO OKYMAI[ITHUMU BJIaJJaMU: 3aapEIITOBAaHUN OpraHaMU
HKBC 26 nucromaga 1945 p., a 3 1946 p. — B’s3enp cramincekoro ['YJIATY,
3acymkeHnit 10 10 pokiB TabopiB, A¢ BUKOHYBaB O0OB’S3KH AYIIIIACTUPS IS
YB’SI3HEHUX rpeko-kaToJiukiB. He3amnosro 1o 3ButbHeHHS (18 nmuctonana 1954 p.)
BiH moMep 3a He3’sicoBaHuxX oOctaBuH y cenuii A6e3p Komi APCP. Peabini-
ToBaHni mocMmeptHO 10 cepmas 1994 p. Micne noxosanus /. KaeranoBuda
3QJIALINIOCH HEBITOMUM 8.

3MicT mepioro BumaHHs myTiBHEKA 1926 p. (i1. 2)", 1110 MiCTUTH 4OTHPH
umocTpartii, GpopMyrOTh HIICTh HEBENUKUX 3a obcsrom posainis: «Kartempay

17 M. Sonnenschein, Lwowski skorowidz adresowy mieszkarcow oraz handlu i przemystu
krol. stot. miasta Lwowa, Lwow 1926, s. 176.

18 Yu. Smirnov, Kaietanovych Dyonysii, Entsyklopediia Lvova, Lviv 2010, t. 3, s. 19-21;
L. Melnyk, Lvivske Seredmistia: vsi vulytsi, ploshchi, khramy y kamianytsi, Lviv 2011, s. 228-229.

19 X. D. Kajetanowicz, Katedra ormianska we Lwowie i jej otoczenie: (przewodnik), Lwow 1926.
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(Haticrapma uvactuna; Cepenns vactuna; HaitHoBima udactuHa); «IliBneHHui
mutuaenb»  (Kpyxranok; I'por Xpucra Posm’storo; JlaBriii 1BUHTap);
«/I3BinHMIISDY; «Cximauii quTrHenb (cB. Xpuctodopa)y; « [[iBHIYHMIA TUTHHEIBY,
«3axpucris i ckapoHui» (Ikonu; Peniksii; €Banrenii; [Toptpern).

Y mepmomy po3ais aBTOpP Bele OTOBIIb BiJl TOYATKY 3aKJIAEHHS KOCTEITY
VYeninns [pecsatoi boroponuni y 1370 p. (maiictapiia yactuHa), 10 SIKOTO
3rojioM Oynu J00YZ0BaHI Cepe/iHs Ta HAWHOBIIIA YaCTUHH, KOXKHA Y PI3HUHN
ICTOPUYHUH Mepiof 1 y pi3HOMY CTHIII; yCi pa30M BOHH, Ha IyMKy Kaeranosuua,
TBOPATH TapMOHIMHY wimicHicTh. HalicTapmia wyacTmHa 3aiiMae Miclie Bif
aricuM 10 aMBOHY U 30yJoBaHa Ha 3pa30K CTapoi Kareapu B AHI (CTOnMIi
naBHbO1 Bipmenii); 11 TBopiem BBaxkaeThcs apxitekrop Jlopxe, oTOTOXHEHHI
CepeIHBbOBIYHUMH XpOHicTamMu 3 HiMelnbkuM Jlopiarom. Ha mouarky X VIII cr.,
y Yacu TaHyBaHHA 0apoko, BipMeHChKiii KaTeapi HagaHO O0apOKOBOTO
XapaxTepy, 10 BUSABUIOCS Y 30BHIIIHBOMY i BHYTPILTHBOMY THHBKYBAaHHi ii CTiH
Ta O0JIANITYBaHHI BiBTapiB, aMBOHY 1 TPOHY apxienuckorna. L{s pekoHcTpyKiis
Oynma BukoHaHa y 1723 p. komrom Kmmmroda ABrycTHHOBHYA, Opara
TOrOYacHOTO BIIAJUKH, a 11 HacHiAKK OyJ10 yCYHYTO LIOHHO nounHarouu 3 1908 p.
miJ 4yac TpHUBajioi IPYHTOBHOI pecraBpalii, Kojdu OyJIo BigKpHUTO MepBicHI
bpecku (momixpoMist) Ta pizpdy. CepeaHro yacTHHY cobopy, 1o Oyia 30ymoBa-
Ha 1630 p. y ctuni Penecancy, TBoputh karmui Cesatux Jlapis i3 po3nucamu
Sna I'enpuka Pozena 1926 p. («bnarosimenns Haiicsrimoi /liBu Mapii»,
«YcikHOBeHH: ToJIoBH CB. [BaHa Xpectutens», «Kepra ABpaamay, «[loxopoH
cB. Omimonay, «Csruii Im31», «CMepts cB. Katepuan Oinekcanapiiicbkoiy,
«Cim papiB Cssartoro [lyxa»). ¥ 1908 p. apxirekrop ®panmimex MoHYHH-
CbKUI TIPOAOBKUB KareApy B HampsMKy Byild. KpakiBCbKoi 1 BIAKpUB 3 wi€l
CTOPOHHM TOJIOBHHH BX1JI; Y 3B’SI3KYy 3 UM OYyJIO JOOYIOBaHO J0 PEHECAHCOBOT
YaCTUHM XpaMy HalHOBIIYy MOAEPHY YaCTHHY 3a 3pa3KaMU cTapoi BIpPMEHCHKOT
(cacanizncpekoi) Ta CXiHOT pAHHBOXPUCTHAHCHKOI apXiTEKTypH.

VY npyromy po3nimi HaeThCs MpO MiBACHHUH JUTHHENb apXiTEKTYPHOTO
KOMIUIEKCY, /10 SIKOTO BXOJIMIIA KPY>KTaHOK, TpoT Xpucrta Po3m’sroro i naBHii
[BUHTAp, Ha skoMy 30eperiucs HaarpoOHi mmutu XIV-XVII cT. 3HaHMX
BIPMEHCHKMX pOAMH (ABrycTMHOBHYiB, AOparamoBudyiB, bepHaTtoBuuiB,
Muxkonaesuuis, [lipamoBuuis, CtenbkeBudis, [llumonoBuuis, TopoceBudin Ta
IHIINX) 3 MOJBCHKUMH, BIDMEHCHKMMH Ta JIATUHCBKUMH HAllMCaMH, 110 MAIOTh
BEJIMKY iCTOPUYHY IiHHICTb.

B ancamb6ip BipMeHCBbKOT0 co00py BXO/IMIIa BEXa-3BIHHUIIS HaJl BXOJIOM
Ha mozBip’s, 30yxoBana apxitekropom Ilerpom Kpacoscekum y 1571 p. Ha
KomTy Oararoro mimanuHa AHnpis 3 Kadwu, onucy sxoi mpucBSYeHO TpeTiit
PO3IiI My TiBHUKA.

HacrymHuii ueTBepTHiA po3iJi MPOIMBAE CBITIIO HA 00NamTyBaHHS CXiTHOTO
JTUTHHIL, [IEHTPATBFHOIO (PIryporo SKOTO € JeKOpaTHBHA KOJIOHA 3 TIOCTATTIO
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cB. Xpucrodopa (1726 p.), mo croith Ha MOABIP’i HaBHpoTH arcuia. Bona
CHOpY/UKEHa Ha 4ecThb MeleHaTa Xpucrodopa ABryCTHHOBUYA, KU BIaCHUM
KOIIITOM BiTHOBUB cobop y 1723 p.

[liBHIYHME AWTHHENB — OO0 €KT PO3IIISIAY I'SITOTO PO3ALTY IMyTiBHUKA
BipMeHChKHMM cOO00pOM, Ha TEPUTOPIi IKOTO TEK XOBaIW momepianx. Tyt 30e-
percs HaaArpoOHi TUTUTH, a TaKOXK Pi3bOJIeH] B KaMeHi Girypu Ha 30BHILITHIH
crini 3axpucrii (Icyc Xpucroc 3i cB. Tomoto, cB. Codis 3 TOHEKaMH).

3axpucTis i cKapOHUIIA 3 iKOHAMH, PENIKBIIMH, €BaHTCIISIMH Ta TOPT-
peTaMu, OIMcaHi y MoCcToMY po3/uii BuaHHs. [lo HalicTapiinX iKOH HaJIekKaTh
SAznoBenpka Matip boxa (1424 p.), 4ynoTBOpHUE BiBTapHMiA 00pa3 CB.
I'puropis, xpecturens Bipmenii (1670 p.), Haficesarimoi Tpitimi (XVIII cT.).

VY mnpukinueBoMmy noaatky KaeraHoBHY HaBOAMTH CTHCTY iH(oOpMaIliro
Mpo JaBHI HeicHyro4i BipMeHChKi koctenu JIpbBoBa (cB. AHHH, cB. SIkyOa
Hiccibencpkoro, cB. Xpecra) 1 3ramye Mpo ABI CydacHi Homy Karmuili (Ha
Jlnuaxosi i Ha Byinbi).

Bimomuii icropuk Ta nocninHuk MuHyBIIHHA JIbBOBa borman Axym y razeri
«Wywiad Codzienny»* naB BHUCOKY OIHKY icTopuuHiii mpani KaeraHoBuua,
IO «BiJ3HAYAETHCS HAA3BUYAHHOIO SICHICTIO Ta CUCTEMATHYHICTIO BUKIALY,
3aBISIKM YOMY € JIOCKOHAJIUM IMYTIBHHKOM yCiMa 3aKyTKaMH JaBHbOI CBSITHHI,
HaMIIHHIIIOT IEPIMHY JIHBIBCHKOI apXiTEKTYpH, 100pe 3HAHOT B yChOMY CBITi.
He nuBnsiunchk Ha HE3HAUHI OrPiXH, 3ayBayKeHI PELIECH3CHTOM, BiH BCE % BBaXKA€
myTiBHUK J[. KaeTaHOBMYA 3HAYHMM BHECKOM B ICTOPUYHY JITEPATYypy MicTa.

HeBenukuii Biaryk Ha mpamo JI. KaeranoBuya 3anummB BipMEHCHKHUIA
KyJIbTYpHO-IPOMAJICBKHH Ais4, sKypHanicT yaconucy «Postaniec $w. Grzegorza»
Cranicnas JlonireBny, sikuii 3axoBascs mmig kpunrorivom C. 1. 2. Bin orinus
MyTiBHUK BipMEHCHKIM COOOPOM SIK HaA3BHYAHO CTApaHHO ONMPALbOBAHUH 1 Ta-
KUH, 110 YUMo MPUCITYKUThCS IPUXIWIBHUKAM 1CTOPUYHUX IaM’aToK JIbBOBa.
VY 1bOMYy KOHTEKCTi pEIIEH3CHT 3BEPHYB yBary Ha HACTYMHHUH (akT: cepen
IHILIOTO KHIKKA iH(QOpPMYE TPOMaACHKICTh, IO CydacHa BifiChKOBa KarUTHII,
po3TaIIoBaHa MiXK ByJIHTIEI0 MiCiOHEPCHKOIO i OTHONMEHHOTO TITOIIEIO, € TaBHIM
BIPMEHCHKUM KOCTEJIOM CB. XpecTa, 30y1oBanuM 1629 p. Icaakom ArorcoBuuem.

Hpyre Buganss Big 1930 p.?2, mo MicTuTh yxe 25 imocTtpariii, po3mupeHe
TphOMa HOBUMH PO31igaMu: « MOHACTHP BIPMEHCHKUX OCHETMKTHHOKY, «Mons
Pius» Ta «Haykoswuii 3aknan im. FO. TopoceBuuay.

VY nmepuioMy 3 HHX HIOEThCS MPO MOHACTHP CECTEP-OCHEOUKTUHOK, 3aCHO-
BaHMM y 1682 p., y NpHUMIIIEHH] SKOT0 3HAXOJWJIacs MpHBAaTHA CEMHUKIIAcHA

20 [Bohdan Janusz], Nauka, ,,Wywiad Codzienny” [Lwow] 1926, 23 listopada (nr 29), s. 7.

2l [Stanistaw Donigiewicz], Z piSmiennictwa, ,,Postaniec $w. Grzegorza” [Lwow] 1927,
czerwiec, nr 1, s. 16.

2 X. D. Kajetanowicz, Katedra ormiariska i jej otoczenie: (przewodnik), wyd. 2, rozszerz.,
Lwow 1930.
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JKIHOYA 11IKOJIA, a 3 1928 p. mapanenbHo i BipMeHCchKa riMHasis. 1881 p. mo0nusy
MoHacTHpsl Oynia BcTaHOBIeHa cratyst Matepi boxoi podoru maiictpa Tomaria
Jukaca, xonmummHBOTO BHXOBaHI HaykoBoro 3axmamy iMm. 0. Topoceuua.
«Mons Piusy, sKkoMy TpPUCBSYEHO HACTYIHUM PO3/ALT MyTiBHHUKA, — (DiHAaHCOBA
IHCTHUTYLIiS, 3aCHOBaHa OpaTcTBOM cB. [ puropis Ha nouatky X VI cT. 3aBraHHsM
Oanky Oyna JomomMora BipMeHaMm, IIO MOTpamwid y (GIHAHCOBY CKpYTY,
BHUIUISTIOUN 1M TTO3UKH ITiJT HEBEITMKUH BIIICOTOK 1 3acTaBy MaiiHa. baHKIBCHKUM
KariTajoM KepyBald IPOBI30PH, SKi BHUKOPHCTOBYBAJIM OTPHUMaHi IPOICHTH
Ha XapUTAaTUBHI I, 3a3HAa4eHi y CTaTyTi YCTAaHOBH. ABCTPIMCBKHI Ypsia
00’enHaB yci MaifHOBI BHECKM OaHKy y IpPOBIHIII B OAWH 3acCTaBHUH OaHK,
SIKAU 3aJIMIIABCs TiJ] OMIKOK BIPMEHCHKOTO apXi€MUCKONa Ta TPhOX CBITCHKUX
KypaTopiB 3 CEpeIOBWINA BIUIMBOBHX JbBIBCBKHX MIIlaH BipMEHCHKOTO
MOXO/PKEHHS. Y KOoMIUIeke BipMeHcbkoro cobopy BxoauB i HaykoBuii 3akman
im. 1O. TopoceBuua, iHpopMmamico Npo SKUHA PO3MILIEHO y OAHOWMEHHOMY
pozaini. Bin posramoByBaBcst Ha Bynl. CkapOkiBebKii, 21 1 OyB 3acHOBaHUiA
y 1865 p. moxTopom memuran FO3edom TopoceBudeM — BiTOMHM MEIIEHATOM.
CriouaTKy 3aKiaj, SKUM OITiKYBaBCs JIIOYMH apXi€MUCKOIl, 0e30IIaTHO HaBYaB
20 BHXOBaHIIIB, a 3roJ0M X KUIbKICTh HOIBOLIACS.

Buxin y cBiT npyroro Buaanus nmyTiBauka J[. KaeraHOBHYa He 3aUIIUBCS
0e3 yBarm TOTOYACHOI JITEpPaTypHO-HAYKOBOI KPHUTHKH. BapriaBchbkuit
Kpa€3HaBUMHA dYacomnc «Ziemiay y pyopumi «3 JiTepaTypu» BiITYKHYBCS
PO3JIOrol0 MO3UTUBHOK PELEH3IE?, y sKili OXapaKTepu3yBaB KOMILICKC Bi-
PMEHCBKOTO cO0OpYy SIK «yJIaMOK 4yIoBO 30epelkeHoro craporo JIpBoBa,
BiZIOMOCTI IIPO SIKUH MPAaKTUYHO HE 3yCTPIYalOThCs y MyTIBHUKAX MicTomM». Tum
BaroMiIow, Ha JIyMKY PEIIEH3CHTa, € M0siBa KHUXKKH 3 OIHCOM YCiX BipMEH-
CHKHX ITaM ATOK: KOCTEIIbHUX JUTHHIIIB 3 HAATPOOHUMH IUTUTAMH, J3BIHHHIICTO,
MOHACTHPEM cecTep-OeHeAUKTHHOK, Oankom «Mons Piusy i HaykoBum
3aknanoM iM. FO. TopoceBuua, a Takox mepediry HOBITHIX pecTpaBpaliifHuX
po0iT cBsiTuHi, nounHaoun 3 1908 p. (3 mepepsoro Ha [lepury cBiTOBY BiliHY)
1 0 yacy mosiBU MyTiBHUKA. ABTOp peneHsii — Bomogumup ®imep, — mo
cxoBagcs mig kpuntoHiMoM W. F., TIHATIIOB MIJTKOM 3aKOHOMIPHOTO BUCHOBKY, IIIO
MYTiBHUK MPHUCIYXUTHCS HE JIMIIE TocTAM JIbBOBa, a i MICLIEBUM MELIKaHIISM,
SKHM TIPUTAIa€ MiHHICTh aM SITKH, Ha SIKY 3BEPTalioCs 3aMalio yBarH.

3auis momynApu3auii BIpMEHChKOI KYJIbTYPHOI CIaJIIMHK B €BpoIi Apyre
BUJaHHs myTiBHHKAa y 1931 p. Oyno mepeknaneHo (paHIly3bK0H0 MOBOK™
(im. 3) sycwsimu nonpyxoks KeympymstH — n-pa mysukosorii bporicnasu
Ta BUKJIagada BipMeHCbKoi MOBHM Yy JIbBiBCcbKOMY YyHiBepcuteti ['aparera.

2 [Wtodzimierz Fischer], Z pismiennictwa, ,,Ziemia” [Warszawa] 1931, 1-15 lipca, nr 8/10,
s. 190.

24 D. Kajetanowicz, La cathédrale arménienne de Lwow et son entourage: guide / polonaise
traduit par Bfronistawa] et G/arabed] Keuprulian, d’aprés la 2-¢ éd., Lwow 1931.
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Bono 0Oyno Bunmano Hakmamom vaconucy «Postaniec $w. Grzegorza» ¥ mano
ITEHTHYHUA 3MICT 3 TOJIhCHKUM BUmaHHsAM 1930 p. mume 3 momatkom 15
umrocTpariil Ta cBiTiMHOO apxienuckona FO3eda Teogoposuua.

31946 p. xpam OyB 3aKpUTHI1 7151 BipsiH 1 0OTOCITY>KiHHS TYT HE B1IOYyBaJIUCSL.
JTumte 19 tpasust 2003 p. karonikoc ycix Bipmen Taperin IT ypourcTo OCBITHB
1 BigkpuB ApeBHii cobop Yeminns [IpecBsatoi boroponuni, ronosuuit xpam Bi-
pMeHcBEKOI AmmocToabchbkol LepkBu B Yipaini 2.

[lyriBauk Hionizis Kaeranosuua 1926 p. BipmeHncbkum kadeapanbHUM
cobopom y JIpBOBI, MmO cBOiMM BUTOKamHu csirac XIV CT. 1 HaJeXHTh IO
Ha3HAYHIIIMX apXiTEeKTYpHUX NaM’SITOK Micta. Lle — mepmmii myTiBHUK,
CIEIiaIbHO TPUCBIYCHUH I[OMY ICTOPHKO-apXITEKTYPHOI'O KOMIUIEKCY,
X04Ya 3arajioM TPaJMIilis BUAAHHS MYTIBHHKIB CaKpalbHUMHK MaMm sSTKaMH Ha
JBBIBCBKOMY TPYHTI ycTamwiack me 1876 p. YV MyTiBHHKY A€TalbHO OMUCAHO
icropito BipmeHchKOro co0opy, HOro BHYTPILIHIO apXiTEKTYpHY MUIIHOTY Ta
BECh aHCAMOJIb apXITEKTYPHHUX CIOPY/, 110 NPUMHKAIOTh 10 HHOTro (LIBHUHTAp,
JI3BIHHHUIISA, MOHACTHP BIPMEHCHKUX CceCTep-OCHEIUKTHHOK, Oank «Mons Pius»
i Haykoswii 3akiaj im. }O. Topocesrnua). OcoOrBa yBara y HboMy HpHUiJicHa
pecTaBpallitHoMy Tpolecy y cobopi modatky XX CT., a camMe — €IHHOMY
CTHJTICTUYHOMY ¥ KOJIOPUCTUYHOMY 03/I00JICHHIO BiIOMHX TOTOYaCHUX MHTLIB,
— mo3aimi 0. Merodepa 1912-1913 pp. ta dpeckam i Bitpaskam 5. I'. Pozena
1925-1928 pp., 1110 3aBASIKH CelECiiHii TpaHCchopMaIlil CTaporo BipMEHCHKOTO
MHUCTELTBa Hajanu OyniBii Ta ii iHTEep €paM BHpa3HUX O3HAK CTHIIIO MOJAEPH.

Ha cBoix cropiHkax BuIaHHS 3a(iKCyBajO aKTyalbHHH CTaH YChOTO
apxitekTypHoro ancamo0:mo Bipmencrkoro kadeapansHoro cobopy y 1920-x pp.
W TMOmynsApuU3yBajo cepea MIMPOKOi JIbBIBCHKOI TPOMAJCHKOCTI Ta TYpPHCTIB
3 pi3HHUX KpaiH CBITY, 30KpeMa i 3 BipMmeHii, BIpMEHCBKY PENiriiHy CBSITHHIO
Ta ii Mucternpke o3a001eHAA. [lomynsapHicTs myTtiBHEKA J[. KaetanoBuva Ha
KHW)KKOBOMY PHUHKY 3acCBiuye€ [Ba HOro nepeBUAaHHS (MOJBCHKOI0 MOBOIO
1930 p. i ppanIy3pKor0 MoBorO 1931 p.), a Takox 1mosiBa (paxoBHX pELEH3IN He
JIMIIE Y JTIBBIBCHKIil, a i KPaKiBChbKii Ta BapIIaBChKiil mpeci.
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One sketch of Lviv’s sacred heritage: Dionizy Kajetanowich’s guide
to the Armenian Cathedral

Summary

The article analyzes the content of the first guidebook in Galicia about the Armenian Cathe-
dral in Lviv, dating back to the 14th century (1926), written by Dionizy Kajetanowicz. It provides
a detailed description of the cathedral’s history, architecture, interiors, and the surrounding archi-
tectural complex, including the cemetery, bell tower, Armenian Benedictine convent, ‘Mons Pius’
bank, and the Yu. Torosiewicz Scientific Institute. The guidebook was reissued twice, in Polish in
1930 and in French in 1931.

Keywords: guidebook, Armenian Cathedral, D. Kajetanowicz, sacral monuments, Lviv

Jopatok

In. diownisiii KaeranoBuu (1878-1954).
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»Polacy w Stanistawowie” w ujeciu Petra Hawrylyszyna,
czyli kilka uwag o ksigzce lMosaku y CmaHucsaasosi,
bpycTtypu 2022, 208 ss.

Uwagi wstepne

Niezwykle rzadko zdarza si¢, aby tematyka zwiazana wylacznie z ludno-
$cig polska na terenie Galicji Wschodniej stata si¢ przedmiotem zainteresowan
badaczy ukrainskich. Zazwyczaj bowiem tamtejsi historycy koncentruja si¢
przede wszystkim na dziejach wlasnego narodu na przedmiotowym obszarze,
nierzadko umniejszajac (lub catkowicie pomijajac) role Polakow (a takze Zy-
déw i1 innych narodow) w historii regionu.

W ostatnim czasie zauwazamy jednak stopniowe (cho¢ nadal do$¢ powol-
ne) odchodzenie od powyzszej tendencji na rzecz publikacji ukazujacych prze-
sztos¢ Galicji Wschodniej w sposob nietendencyjny. W tym duchu utrzymana
zostala rowniez kolejna ksigzka autorstwa Petra Hawrylyszyna — historyka mto-
dego pokolenia z Iwano-Frankiwska, zwigzanego z tamtejszym Przykarpackim
Narodowym Uniwersytetem im. Wasyla Stefanyka. Jak zaznacza sam autor,
impulsem do napisania przedmiotowej ksiazki stala si¢ zaslyszana rozmowa
na ulicznym bazarze ksiggarskim, podczas ktérej sprzedawca na pytanie prze-
chodnia o opracowanie dotyczace kosciotldw rzymskokatolickich w Iwano-
-Frankiwsku (dawnym Stanistawowie), odpowiedziatl: ,,niec ma, bo jeszcze do
tego nie dojrzeliSmy”'. W ten sposob Hawrylyszyn postanowil podjaé probe

' 1. TaBpunumias, [Tonsku y Cmanucnaeosi, bpycrypu 2022, s. 9-10.
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wypetnienia powyzszej luki w ukrainskiej historiografii. Nie ograniczyl si¢
jednak do prezentacji wytacznie historii miejskich $wiatyn obrzadku tacinskie-
g0, lecz przedstawil rowniez zyciorysy wybranych oséb narodowosci polskiej,
zwigzanych w przesztosci z regionem. Ksigzka ma zatem charakter popularno-
naukowy, niemniej zastosowane zostalty w niej elementy $wiadczace o badaw-
czym podejsciu autora (wykorzystanie materiatow zrodtowych, prasy, a takze
opracowan w réznych jezykach). Warto doda¢, ze ksigzka Hawrylyszna jest juz
kolejna publikacjg tego autora traktujaca o historii szeroko pojetej ziemi stani-
stawowskiej?. Od wcze$niejszych opracowan odroznia jg jednak fakt, ze tym
razem napisat jg samodzielnie, bez udzialu innych historykow.

Struktura ksigzki

Recenzowane opracowanie sklada si¢ z dwoch zasadniczych czesci (Daw-
ne i obecne koscioly rzymskokatolickie Stanistawowa/Iwano-Frankiwska oraz
Znani Polacy, zwigzani ze Stanistawowem/Iwano-Frankiwskiem), poprzedzo-
nych przedmowa autora. Na koncu ksiazki zamieszczono natomiast artykut
P. Hawrylyszyna napisany wspolnie z Romanem Czornenkim, opublikowany juz
wczesniej jako rozdziat w zbiorowej monografii poswigconej dziejom Stanista-
wowa i regionu®. Tekst ten dotyczy deportacji ludnosci polskiej z obszaru ziemi
stanistawowskiej w latach 1944—1946, za$ jego powtorna publikacja — zdaniem
autora — miata na celu ukazanie faktycznie koncowej cezury zamieszkiwania
badanego terenu przez Polakow (po 1946 r. pozostato niespelna 1000 oséb na-
rodowosci polskiej w catym dwczesnym obwodzie stanistawskim — od 1962 r.
iwano-frankiwskim). Mozna bylo si¢ jednak zastanowi¢ nad sensem powtdrnej
publikacji (bez jakichkolwiek zmian) tekstu ogloszonego drukiem juz wczesniej
w innym opracowaniu. Znacznie lepszym zabiegiem byloby w mojej opinii po-
danie najistotniejszych informacji i odestanie czytelnika do pierwotnej publikacji.

2 Dotychczas ukazaty si¢: I1. 'aBpumuius, P. Yopaenskuit, Cmanucnasis.: gionaiioeni ic-
mopit, bpycrypis 2020; tychze, Cmanucnasiewuna: éionaiioeni icmopii, bpyctypu 2022. Szerzej
na temat obu pozycji zob. P. Olechowski, Wazny krok w przywracaniu pamigci o miescie, ktorego
juz nie ma, czyli rzecz o stanistawowskich ,, historiach odnalezionych” przez Petra Hawrylyszyna
i Romana Czornenkiego w ksigzce ,,Stanislawiw. Widnaideni istorji”, Brusturiw 2020, 256 ss.,
,»Galicja. Studia i materialy” 2021, nr 7, s. 453-460; tenze, ,, Odnalezione historie” z ziemi sta-
nistawowskiej, czyli kilka uwag o kolejnej ksigzce Petra Hawrylyszyna i Romana Czornerkiego
., Stanyslawiwszczyna. Widnaideni istorji, Brustury 2022, 176 ss., ,,Galicja. Studia i materialy”
2022, nr 8, s. 424-430.

3 TI. TaBpunuuing, P. YopHeHbKUH, Jenopmayis nonvcvkoeo nacenenus micma Cmaniciasa
y 1944-1946 pp. [w:] Wojna zmienita wszystko. Stanistawow i Ziemia Stanistawowska w dobie
wojny, okupacji i ,,wyzwolenia” (1939-1945), t. 11: Administracja — Kultura, Warszawa—Iwano-
-Frankiwsk 2019, s. 107—137.
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W zakresie chronologicznym ksigzka obejmuje kilka stuleci, aczkolwiek
gtéwny nacisk potozony zostal na okres galicyjski i lata migdzywojenne w dzie-
jach regionu. Z oczywistych wzgledow autor wykracza niekiedy rowniez poza
okres II wojny $§wiatowej, doprowadzajac narracje do czasow wspotczesnych.

W ,,przedmowie” Hawrylyszyn przedstawia gléwne zalozenia i cele, jakie
przyswiecaty mu podczas prac nad ksigzka. Co istotne (w poréwnaniu do wcze-
$niejszych prac), tym razem stosuje prawidlowe nazewnictwo w odniesieniu
do poszczegolnych epok (np. w XVII w. trafnie nazywa mieszkancow regio-
nu Rusinami, a nie Ukraincami). Niezbyt fortunnie sformulowat jednak zdanie
dotyczace ludnosci polskiej na ziemi stanistawowskiej, piszac, ze ,,pojawienie
si¢ Polakow w Stanistawowie [...] wynikato ze zdobycia przez polska korone
Galicji w drugiej potowie XIV stulecia™. Trudno bowiem, aby Polacy pojawili
si¢ wtedy w miescie, skoro powstato ono niemal 300 lat pozniej (w 1662 r.).

Ponadto we wprowadzeniu do tematyki P. Hawrylyszyn kresli zarys dziejow
ludnosci polskiej w regionie. Nie zawsze jest w tym jednak precyzyjny. Przykta-
dowo, na s. 67 podaje, jakoby ostatni wyjazd Polakow z przedmiotowego obsza-
ru odbyt sie w 1956 r. (w ramach ,,drugiej repatriacji”, dajacej bylym obywatelom
II Rzeczypospolitej mozliwo$¢ wyjazdu do PRL). Tymczasem faktycznie proces
,.drugiej repatriacji” trwat kilka lat (1955-1959)°, stad tez bardziej uzasadnione
bytoby podanie tego przedziatu czasowego anizeli zaledwie jednego roku.

Drobne pomytki mozna réwniez zauwazy¢ w zakresie datowania istotnych
wydarzen po II wojnie $§wiatowej w zyciu nielicznej juz wowczas polskiej spo-
lecznosci miasta. Ot6z, polskojezyczna szkota $rednia nr 7 im. Adama Mic-
kiewicza w dwczesnym Stanistawie (nazwa miasta w latach 1944—-1962) jako
samodzielna placowka edukacyjna z polskim jezykiem wykladowym przetrwa-
fa do 1957 r., a nie do 1958 r., jak podaje Hawrylyszyn®. Natomiast ostatnia
rzymskokatolicka parafia w miescie istniata az do 1961 r., a nie do 1958 r., jak
napisat autor’.

* II. TaBpunmuius, [onsxu y Cmanuciagogi.. ., s. 4.

5 Szerzej na ten temat zob. m.in.: J. Siedlecki, Polacy w ZSRR 1934—1983 w $wietle spotecz-
nosci migdzynarodowej, Londyn 1983, s. 111; M. Ruchniewicz, Tzw. repatriacja ludnosci polskiej
z ZSRR w latach 1955-1959, ,,Dzieje Najnowsze” 1999, nr 2, s. 171-177; taz, Repatriacja lud-
nosci polskiej z ZSRR latach 1955-59, Warszawa 2000, s. 47—48; J. Czerniakiewicz, Przemiesz-
czenia ludnosci polskiej z ZSRR 1944—1959, Warszawa 2007, s. 63—-72; S. Stepien, Przedmowa
[w:] Polacy na Ukrainie. Zbior dokumentow, cz. 3: Lata 19451991, t. 11, Przemys1 2017, s. 7-50.

¢ Chcagc by¢ precyzyjnym — w roku szkolnym 1957/1958 w placéwce wyktadano juz niemal
wylacznie w jezyku ukrainskim, jedynie ostatniej klasie pozwolono dokonczy¢ dziesigcioletni
cykl nauczania po polsku. Zob. D. Stefanko, O. Riszko, Dwa Swiaty, https://kuriergalicyjski.com/
dwa-swiaty/ [dostep 13.12.2022].

7 M. Skowyra, Kosciél rzymskokatolicki na terenie obwodu stanistawowskiego w latach
1945-1991, cz. 2, ,,Nowy Kurier Galicyjski” 2021, nr 10 (31 maja — 14 czerwca), s. 14-15.
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Tres¢ rozdziatow

Jak stusznie zauwazyt P. Hawrylyszyn, w okresie galicyjskim (a takze w la-
tach migdzywojennych), obrzadek rzymskokatolicki na ziemi stanistawowskiej
(1 w catej Galicji Wschodniej, jak réwniez na Wotyniu) w naturalny sposob
utozsamiany byt przede wszystkim z ludnoscig polska. Pewne wyjatki mozna
bylo co prawda obserwowa¢ na obszarach wiejskich, kiedy to wyznawcy obu
obrzadkow (tacinskiego i unickiego) uczeszczali do kosciotow Iub cerkwi z ra-
cji znacznej odleglosci do wlasnej $wiatyni. Nie miato to jednak wiekszego
wpltywu na 6wczesne postrzeganie struktury ludnosci regionu (Polak — tacin-
nik, Rusin/Ukrainiec — unita). Stad tez zupelnie zrozumiate, ze w ksigzce doty-
czacej Polakow w Stanistawowie spora cze¢$¢ poswigcona zostata istniejgcym
w miescie $wigtyniom rzymskokatolickim (tgcznie osiem obiektow w réznych
okresach). Na marginesie trzeba jednak doda¢, ze wspdtczesnie obrzadek rzym-
skokatolicki na Ukrainie ma coraz mniej wspdlnego z polska tradycja, kulturg
1 jezykiem, za$ zaréwno dziatalnos¢ duszpasterska, jak i liturgia odbywaja si¢
przede wszystkim po ukrainsku.

Prezentacj¢ tacinskich kosciotow dawnego Stanistawowa Hawrylyszyn
rozpoczat od najwazniejszego obiektu — kolegiaty Najswietszej Maryi Panny.
Czytelnik otrzymuje sporg dawke informacji na temat historii $wiatyni, oko-
liczno$ci jej remontow, funkcjonowania parafii rzymskokatolickiej, a takze za-
mknigcia obiektu i pozbawienia go funkcji sakralnych. Szczegolnie interesujgco
autor przedstawia nieznane dotad losy szczatkow rodu Potockich pochowanych
w krypcie §wiatyni, ktore w okresie ZSRR przekazano studentom medycyny do
badan laboratoryjnych. Dodajmy, ze obecnie dawna kolegiata miesci siedzibg
Muzeum Sztuki Przykarpackiej, co uniemozliwia zwrot obiektu na cele kultu
religijnego, do jakich zostat przeciez pierwotnie wzniesiony.

W dalszych partiach tej cze$ci pracy Hawrylyszyn zapoznaje czytelnika
z dziejami nieistniejacych wspotczesnie kosciota i klasztoru Trynitarzy, $wigtyni
Jezuitéw (obecnie greckokatolicka katedra, przekazana unitom jeszcze w XIX
stuleciu, po kasacie zakonu), a takze nowego ko$ciota i klasztoru Jezuitow przy
ul. Grunwaldzkiej (po II wojnie $wiatowej miescity si¢ w nim odpowiednio sie-
dziba zwiagzkéw zawodowych i archiwum panstwowego, obecnie za$ caty kom-
pleks jest wlasnoscig Prawostawnej Cerkwi Ukrainy). Autor wyrdznit rowniez
dzieje kolegium jezuickiego wedlug wspomnien Franciszka Karpinskiego, kto-
ry pobieral tam naukg. Ostatnie zapisy dotyczace kosciolow rzymskokato-
lickich Hawrylyszyn poswigcit najmtodszym (powstatym juz w XX stuleciu)
tego typu budowlom w przestrzeni miejskiej. Sg to dawne §wiagtynie Ave Maria
(obecnie zbor ewangelicznych chrzescijan baptystow), $w. Jozefa (w tej chwi-
li dom modlitwy chrzescijan wiary ewangelickiej), a takze kosciot Chrystusa
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Krola, bedacy teraz jedyng rzymskokatolickg $wigtynia w Iwano-Frankiwsku.
W odniesieniu do wspomnianych trzech obiektéw autor zamiescil niezwykle
interesujace fotografie 1 dokumenty z okresu radzieckiego, ukazujgce zmienne
koleje losu tych budynkow.

Druga cz¢$¢ recenzowane] ksigzki poswigcona zostata wybranym posta-
ciom narodowosci polskiej zwigzanym w przesztosci z ziemig stanistawow-
ska. Hawrylyszyn dokonat w tym zakresie subiektywnego wyboru, do czego
mial oczywiscie pelne prawo. Niemniej, czytajac poszczegdlne fragmenty, nie
sposob uciec wrazeniu, iz ma si¢ do czynienia z trescig o charakterze raczej
popularnym (w odroznieniu od czgsci poswigconej kosciotom). Ponadto nie
wszystkie przytoczone przez autora postacie (lacznie 14) miaty Scisty zwigzek
z ziemig stanistawowska i regionem (niekiedy zaledwie urodzily si¢ na tym
obszarze). Powstaje zatem pytanie, czy nie lepiej byloby jednak skupi¢ si¢ na
osobach narodowosci polskiej faktycznie zastuzonych dla Stanistawowa i oko-
lic (zwtaszcza ze takich jednostek przeciez nie brakowato).

W kazdym razie, w tej czesci ksigzki, czytelnik otrzymuje mozliwos¢ za-
poznania si¢ z zyciorysami: Andrzeja Potockiego, Maurycego Gostawskiego,
0. Sadoka Wincentego Bargcza, Mieczystawa Romanowskiego, Jana Lama,
Mariana Antoniaka, Henryka Cepnika, Stanistawa Sosabowskiego, Stefanii
Skwarczynskiej, Jerzego Kawalerowicza, Karoliny Lanckoronskiej, ks. Kazi-
mierza Filipiaka, Czestawa Chowanca oraz ks. Wojciecha Olszowskiego.

Ostatnia czes$¢ pracy, jak juz wspomniatem, dotyczy deportacji Polakow
z ziemi stanistawowskiej w latach 1944—1946. Rozumiem, ze autor, publikujac
ten tekst w ksigzce, chcial niejako zamkna¢ nim okres wyraznej obecnosci lud-
nosci polskiej w miescie i regionie. Stoj¢ jednak na stanowisku, ze nie powinien
mimo wszystko po raz drugi publikowa¢ w catosci tekstu ogltoszonego drukiem
kilka lat wczesnie;.

Uwagi szczegbétowe

Lektura opracowania Petra Hawrylyszyna sktania w kilku przypadkach do
wysunigcia pewnych uwag, a zarazem wprowadzenia poprawek wyjasniajacych
zawarte w ksigzce niescistosci. Kilku tego typu btedow autor dopuscit si¢ juz we
wprowadzeniu do zasadniczej tresci opracowania. Przyktadowo, na s. 7, piszac
o odrodzeniu polskich organizacji i rzymskokatolickiej parafii pw. Chrystusa
Kréla w obecnym Iwano-Frankiwsku, nalezatoby doda¢, ze w jednej ze szkot
srednich na terenie miasta realizowane jest poglebione nauczanie jezyka pol-
skiego (placowka ogolnoksztatcaca nr 3, mieszczaca si¢ w dawnym gimnazjum
Siéstr Urszulanek). Ponadto w miescie dziata wiele prywatnych punktéw na-
uczania jezyka polskiego, co dobitnie dowodzi popularnosci i zapotrzebowania
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na tego rodzaju kursy wsrod Ukraincow. Idac dalej, w kilku miejscach ksigzki
(cho¢by na s. 8 1 23) Hawrylyszyn powiela btad na temat daty zamkniecia jedy-
nej w powojennym Stanistawie parafii rzymskokatolickiej (pisze o 1958 r. jako
cezurze koncowej, tymczasem wspoélnota dziatala jeszcze przez 3 lata — zlikwi-
dowano ja ostatecznie dopiero w 1961 r., jako ostatnia w calym éwczesnym
obwodzie stanistawskim)?.

Z kolei we fragmencie poswigconym stanistawowskiej kolegiacie Haw-
rylyszyn dopuszcza si¢ dwoch pomytek: po pierwsze, zapis o tresci ,,w latach
siedemdziesigtych czgs¢ wyposazenia powrdcita do kurii w Lubaczowie, a na-
stepnie zostata przekazana do kosciolow owczesnej diecezji zamojsko-luba-
czowskiej” (s. 22—-23) — nie mozna stosowac takiej nazwy diecezji w odniesieniu
do lat siedemdziesigtych, wszak powstata ona dopiero w 1992 r. (do tego czasu,
od zakonczenia Il wojny §wiatowej, w Lubaczowie znajdowata si¢ siedziba daw-
nej archidiecezji Iwowskiej, z racji tego, ze byl to jej niewielki fragment, ktory
pozostat w sktadzie panstwa polskiego po 1946 r.). Druga pomylka autora pole-
ga na podaniu nieprawidtowej narodowosci ostatniego powojennego proboszcza
stanistawowskiej kolegiaty (s. 23) — ks. Jozefas Pawilonis pochodzil bowiem
z Lotwy, a nie z Litwy (ten sam btad powielony rowniez na s. 166).

Nieuprawniony jest rowniez zastosowany na s. 55 zapis ,,w Galicji
w przededniu I wojny §wiatowej, wedtug liczby ludnosci za Lwowem znajdo-
waly si¢ Przemysl, Kotomyja, Drohobycz, Tarnopol i dopiero po nich Stani-
stawow”. Nalezatoby sprecyzowac, ze autor miat na mysli Galicje Wschodnia,
bo gdyby przyjaé¢ caty obszar Galicji, to nalezaloby réwniez znalez¢ miejsce
choc¢by dla Krakowa.

Warto jednak zauwazy¢, ze na s. 69/70 Hawrylyszyn prawidtowo wyjasnia,
ze nazywanie Stanistawowa ,,grodem Rewery” jest daleko nieuprawnione, albo-
wiem Andrzej Potocki nadat takg nazwe miastu na cze$¢ swego syna Stanistawa,
nie za$ ojca, ktorego zwano ,,Rewera”. W zakresie nazewnictwa trzeba jednak
nadmienié, ze informacja ze s. 154 jest nieprecyzyjna. Przywotany tam Czestaw
Chowaniec nie mogt studiowa¢ na Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie,
gdyz taka nazwa uczelni obowigzywata dopiero od listopada 1919 r. Skoro za-
tem, jak pisze autor, ,,studia przerwata polsko-ukrainska wojna 1918—-1919”,
oznacza to, ze Chowaniec studiowal po prostu na Uniwersytecie Lwowskim.

Pozostajac w zakresie poprawnosci zapisoOw, nalezy jeszcze wspomnieé, ze
niekiedy na kartach ksigzki nazwy wlasne w jezyku polskim (tytuly gazet, nazwy
organizacji, itp.) przytaczane sg w wersji oryginalnej, a niekiedy zapisywane
cyrylica (np. ,,Kurjer Lwowski” oraz ,,Kyp’ep JIbBoBchKkwmit). Nalezaloby zatem
zdecydowac si¢ na jedng z powyzszych form i konsekwentnie stosowac ja we

8 M. Skowyra, dz. cyt., s. 14—15.
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wszystkich czgéciach opracowania. Ponadto, czytajac ksigzke Hawrylyszyna,
w kilku miejscach natrafi¢ mozna réwniez na pewne polonizmy, nieuzywane
w literackim jezyku ukrainskim (chociazby ,,proboszcz” czy ,,diecezja”, w od-
niesieniu do struktur Ko$ciota prawostawnego), poniewaz tamtejsze wspolnoty
skupione sg w ramach eparchii. Trzeba jednak zauwazy¢, ze w przeciwienstwie
do poprzednich opracowan P. Hawrylyszna, tym razem w pracy brak jest takze
LHliterowek™ 1 btedow ortograficznych w zapisach polskojezycznych, ktére poja-
wialy si¢ (cho¢ sporadycznie) w poprzednich dzietach autora.

Konkluzja

Trzecia ksiazka Petra Hawrylyszna dotyczaca historii dawnego Stanista-
wowa i ziemi stanistawowskiej jest opracowaniem do$¢ niejednorodnym. W jej
pierwszej czesci, poswieconej kosciotom rzymskokatolickim, na przedmioto-
wym obszarze znajdziemy wiele interesujacych, niekiedy nawet nieznanych
wczesniej informacji, opartych w duzej mierze na kwerendach archiwalnych
i prasowych. Natomiast czg$¢ druga monografii, dotyczaca ,,zashuzonych Po-
lakéw”, nosi juz charakter mocno popularny, w dodatku w kilku przypadkach
zwiazki opisanych jednostek z miastem i regionem byty dos¢ luzne. Nie wia-
domo zatem, jakimi kryteriami doboru kierowat si¢ autor, podejmujac si¢ opra-
cowania biografii wlasnie tych, a nie innych osob. Ostatnia cze$¢ ksigzki, za-
wierajaca tekst opublikowany w catosci juz weczesniej w zbiorowej monografii,
powinna przybra¢ inny, znacznie krotszy format.

Wysoko nalezy natomiast oceni¢ opublikowane w ksigzce fotografie osob,
miejsc, a zwlaszcza dokumentdéw archiwalnych, do ktorych w obecnych warun-
kach dostep jest mocno utrudniony, by nie rzecz wprost, niemozliwy.

Pamietajmy jednak, ze praca Petra Hawrylyszna llonsku y Cmanuciasosi
skierowana zostata przede wszystkim (jesli nie wytacznie) do czytelnika ukra-
inskiego. Stad tez wskazany wyzej mieszany format opracowania mial z pew-
no$cig na celu zainteresowanie dzisiejszych mieszkancoéw Iwano-Frankiwska
polska spuscizng historyczng i kulturowsg tego miasta oraz regionu. Dlatego tez
pojawienie si¢ tego rodzaju ksigzki na ukrainskim rynku wydawniczym nalezy
uzna¢ za istotny krok na drodze do dalszych badan nad dziejami Stanistawowa
i ziemi stanistawowskiej.
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Miedzynarodowa Konferencja Naukowa
,Galicyjski tygiel. Inteligencja w zaborze austriackim
(1772-1918)”, Rzeszéw 21-22 wrzesnia 2023 .

W dniach 21-22 wrzesnia 2023 r. na Uniwersytecie Rzeszowskim odby-
la si¢ migdzynarodowa konferencja naukowa ,,Galicyjski tygiel. Inteligencja
w zaborze austriackim (1772-1918)”. Obrady zgromadzity ok. 80 referentow
z glownych osrodkéw naukowych w Polsce (w wigkszosci z uniwersytetow,
szkot wyzszych oraz IH PAN, PAU) i z zagranicy (m.in.: Uniwersytetu Wieden-
skiego, Uniwersytetu Lwowskiego, Uniwersytetu w Drohobyczu, Uniwersytetu
Corvinus Budapeszt, Uniwersytetu w Zytomierzu, NAN Ukrainy, Uniwersytetu
Pedagogicznego w Tarnopolu, Politechniki Lwowskiej, Aleksander-Bruckner-
-Zentrum Halle). W konferencji uczestniczyt rowniez Konsul Honorowy We-
gier na Podkarpaciu Zbigniew Ungeheuer, a obrady otworzyt rektor UR prof.
dr hab. Sylwester Czopek.

Obrady plenarne rozpoczat referat prof. dra hab. Witolda Molika (UAM) —
O potrzebie badan nad historig spoleczng polskiej inteligencji w Galicji. Dwu-
dniowe obrady toczyly si¢ w 4 sekcjach, zaréwno stacjonarnie, jak i on-line.

Tematyka wystapien koncentrowata si¢ na wielu aspektach obejmujacych
zagadnienia ksztattowania si¢ i rozwoju inteligencji jako grupy spolecznej
w XIX-wiecznym spoteczenstwie. Referencji zajeli si¢ zarowno ukazaniem
problemu w skali makro, jak i koncentrujac si¢ na wybranych zagadnieniach —
np. inteligencji technicznej, korpusu wojskowego itp. W wielu wystgpieniach
wyrazny byt réwniez aspekt aktywnos$ci warstw o§wieconych poszczego6lnych
narodowo$ci wchodzacych w sktad monarchii Habsburgoéw. Przewazaty takie
akcenty, jak zycie codzienne, mentalnos¢, sytuacja kobiety, zycie artystyczne,
naukowe, edukacja — co stworzylto obszerna ptaszczyzne do dyskusji zarowno
w trakcie obrad, jak i w spotkaniach kuluarowych.
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Pod koniec pierwszego dnia obrad odbyto si¢ spotkanie z prof. drem hab.
Waldemarem tazugg, autorem ksiazki Uwikiani w przesztosé. ,, Proskrybowa-
ni” i, dyletanci” (Poznan 2023).

Konferencja byta finansowana w ramach projektu DNK/SP/548241/2022
programu MEiN Doskonata Nauka — wsparcie konferencji naukowych. Wygto-
szone referaty zostang ogloszone drukiem.

Szczepan Kozak









